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\y/ Yfawiaymy Męże chwalebne, y Oyce nafze w 

Rodzaiu fwcim wielką chwałę uczynił Pan wiel. 
możriością (woią od wicku---- Ci wlzylcy w rodzaiach Na- 
rodu {wego fławę otrzymali, a za dni twoich byli w po- 
chwaleniu. Eccles: 44. X. 1 657. 

Zaden z nas fobie nie żyie, y żąden fobie nie u- 
miera. Czyli bowiem żyiemy, Panu żylemy, czyli umiee 
ramy, Panu umieramy. Ad Roman. 14. Y. w 65'8. 

Ponieważ nafladowcami 1efteście Ducha, dla na- 
fladowania w Kościele, fzukaycie, abyście obfitowali. Ad 
Roman: 14. X. 12. 

Profi.my was Bracia, żebyście znali tych, ktorzy pra- 
cui} między wami, y ą Starfzemi walzemi w Panu, y na- 
pominaig was. 2. ad T besal. s. Y. 10. 

Kto na życie poprzedzaiących Oycow zapatruie (ię, co 
fam w fobie ma czynić dofkonaley uznawa. S. Gregor: 
Libr: gno Moral: Cap: zp. 

Wiçcey poftepku bywa z przykładu, niżeli zrozkazu. 
Ponieważ nie ieft trudne, co iuż wykonane bydź lądzie my; 
y Pożyteczne ieft, co iet wykonane. S. Ambr. Libri 2. 
de Virgin: | 

Bkgofławiona ptzed: Bogiem owa Dulza, ktorey poko» 
ry przykład, drugiego zawftydza pychę; ktorey cierpliwość, 
bliźniego gafi gniew, ktory pofłufzeńftwo, niedbalftwa in- 
fzepo cicho faie, ktorey gorącość, gnufność cudzey oziębło- 
ści wikrzefza. S. Eusebius Emi(fenus Hom >. ad Monach: 

,,Dawoe nas przykłady wzmacniaią, że z przyftofowania 
onychże, łatwo odważąmy fię, że możemy: czego fię z na- 
{zey fłabości obawiamy. $ Greg: Lib: 2 g. Moral. Cap: 7. 

Nie icht rzecz bardzo zacna, że kto żyie;. ale że dobrze 
żyje. Plato Libr: j. Sizygi n > 

Zycie Święte ludzi, z fpraw przefzłych widziane bywa: 
Cicero Libr: 2. de Art. Rhet. 

Ponieważ, nie pozwolono nam żyć długo; zofławmy co» 
kolwiek, coby było świadectwem, żeśmy żyli. P/jn: Labry. ą, 
Epit: 7. ad Caninium Rufum. 

Nie ieft rzecz wielka, żyć. Wfzyfcy vięwolnicy żyią, 
wfzyftkie bydlęca. Ale wielka ieft poczciwie umrzeć, mą» 
drze, y mężnie, Seneca Epist: 72, ad Lucillam, 
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Z POTOCKICH 


POCIEJOWY 


Strażnikowy Wielkiey W. X. Litew(kiego 
Olkinickiey &c. Starościny 
PAN IL FUNDATORKI 

y Dobrodzicyki nafzey Nayłalkawizcy. 


` kat JSczęscią, w oświadczeniu iakim- 
AŻ = kolwiek powinności moicy. laśnie Wiel- 
ożna Mcia Strażnikowa, Fundatorko y Dobrodzieyko nafża. 
Y lubo pragnę, rownie godnym Potomkom Fundatorow nafych, 
wyplacać fig gotowym rozkazow mykonaniem, że iednak 
JS zwplość moia wyfłarczyć wraz chęciomnie może; tym, przy 
ktorych bliżey zofawam, chętną ząchomnię w dalfym cza- 
fie uflngę. Ciebie zaś mw odlegiym mieffkaiąca Kram; te, 
raznieyfty pracy, Ścigam pamiętnym wubpominkiem. Nie 
znaydziefi nigdy tak dalekiego m śmiecie miejsca. ktoreby 
Cię przed prańdzina wdzięcznością zafłonić mialo; lub 
žeby tam ficżere ufilowanie naje, mlasney zanieść nie moglo 
daniny, Ożowigznieł albowiem do osobliwego poważanią 
(a2) Go. 
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Godności T moiey caly Reformatow Zakon {iako wielkich 


Dobrodzieiow y Fundaiorow Corka) y do mieprzerwaney 
wzbudza pamięci, do ktorey tym fig bardziey zachęcamy: 
gdy pofolite wpyfikich; Osoby T moiey ufanowanie, mitym 
do tych czas, odnawia ia, mþomnieniem: tak dalece, że ile 
razy traf figo T obie momit, zaraz w przytomnych rosnie 
chęć dopozyjkania fczęścia, w ogladaniu godney Osoby 
T'wotey. | Zdaie fig mfystkim, żeby nadęrodzili Jskodę, z 
utraconych N. WW. Rodzicow T moich, gdyby Ciebie, 
winną fktonnoścta czceć mogli, wktorey żyig Ich cnoty, y 
chwalebne przymioty wiekutą.  Przykladna bowiem pobo- 
żność. wybrakowanym Katolikóm przyznoas lkionność ku 
rwfyfikim, wlasna godnego urodzenia ludziom; y umiarko- 
mana mielka [kromnościa powaga, dziedziczna jaśnie O- 
świeconego Doma T wotegos żyig m T obre, ktore w Taśnie 
WW. Rodzicach do śmierci trwały Ten pospolity ief 
cnor T moich feacunek (czego rzetelnym świadkiem bydź mo- 
ge \_ y nie na plonnym tylko zasadza fig zdanin, ale zacnych 
ludzi rozsądkiem, y moim ief ziwierdzony doświadczeniem. 
Ponieważ zaś tak fjorzadzity wyroki Bofkie, ażeby iawne 
światu przymioty 1 moe ściącnęly zdaleka frzytaiące 
serce 7 W. LUDWIKA POCIEJA Strażnika W. W. 
X L. oraz. Tego dożywotnia przytaźń, odciagnęla Cię z Ru- 
fkicb Krajow, w zacnych Osobach flateczna ugruntowarw(ty 
wzaiemność; prawaziwie obowiązani z wykonania niewzru- 
fooney BOGA Opatrzności, rowney doznaig pociechy, iak 
gdyby Cię zawje przytomną czcili. W ięcey albowiem, 
dla Dobra popolnego jpodziewata fig zmocniemia, gdy. Ja- 
śmie Ośwaecone, y Jaśnie W ielmożnego POTOCKICH y 
POCIEIOW. Domy, rowne śtarożytnoście, zafiugams, cno- 
ta, y męstwem, w Osobach W apych zlaczywfy fig, Qyczye 
zne, nieodrodnemi wielkich cnot, wejprą, y ozdobią Potom- 
kami. Jako bowiem J] W. Jmci Pana Strażnika Do- 
brodziegą doświadczona m dziełach chnalebnych dokona- 
ość, ku M ajeflatowi jklonność, m obradach rosłropność, 
mfystkich na fiebie obrocila oczy, Tak T moe pobożne 
| życie 
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życie, Świątobliwe : zabawy, madrość, y chwalebne cnoty, nic 
Wrozyć nie pozwalara, procz pormjóechnego dla Qyczyzny 
ztak zacney Pary, pożytku. „A to tef osobliwym chęci 
moięy wabudzeniem, ażebym ieraznieyffa pracę, wielkim 
Twoim zafczyci Imieniem, oraz w niey zapisal, wieczny 
Reformatow obowiazek, gdy mie rylko żywi, ale pobożnie 
zmarli, przezemnie, u f,IW. MC Pani Dobrodzieyki 
ffukaia opieki "Zachęca nie maniey do tego S.P. sad WW, 
Rodzicow T moich Dobroczynność, gdy dlugim przeciagıem 
z Domu POTOCKICH y ZAMOYSKiCH lafkawy A 
wpominamy Fundatorow. T lubo z Jaśnie Ośmieconym 
Kafielanem  Krakowikim, Hermanem W.K. Dziadem 
T moim, S taniflawowjka Fundącya, a z, JJ. WW. Ro- 
dzicami T wotemi, zupelna zdala fię obumrzeć nadzieja: ży- 
ie iednak mw nas powinna wdzięczność, żyse dziedziczna 
w Potomkach ku Reformatom przychylność, w dokończeni4 
Krzemienieckiego Klaftoru oświadczona. N zady tedy lajk 
Fundaiorfkich inaczey wypomnieć nie mogę, tylko z wyra- 
eniem wdzięczności; ktora m podaiącey fię teraz okoliczno» 


ści, pokornie oświadczam wieczny za odebrane y Ppodziemą- 


ne tajki zapisniąc obowiazek, Y ten mftystktim  Taśnie 
WW. Potomkom, zaw/e (kutkiem ulug pówinnych oświąd- 
cząć zechcę.  Ktorych mechay ` zadatkiem będzie tey pra- 
cy moiey Jaśnie W ielmożney WMC Pani Dobrodzteyce 
ofiarowanie. Gdzie Imieniem mndzięczney Dobrodzieyfim 
Kuffodyi Rufkiey, y maiących po nas nalapit Reformatom, 
wieczną przy uiławicznych modluwach zapisuię wdzięczność, 
< zako myznawam, tak bydź pragnę 


IASNIE WIELMOZNEY 
WW. MMC. Pani Dobrodzicyki 


Niegodnym Bogomodlcą 
y  Podaozkiem» 


X. Staniftaw Reformat. 
(b) Appro- 
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APPROBATIONES ORDINIS. 


Ibrum, cui Titulus Kalendarz Seraficzny, in quo Ser- 

vorum DEI Provinciatum Połonarum ftrićtioris Obfer- 
vantie Reformatorum, vitæ defcribuntur; ab A.R.P. Sta- 
nillao Kleczewfki Ex Cufłode Regiminis, Cuftodie Ruf- 
fiæ S. T. L. laboriosć contextum, cum omni, qua par cft 
diligentia, legimus: non minus laboris, quam ædificationis 
invenimus. Utg; tantum opus ucilifsimum, nec non inci- 
tamento ad actus heroicos ferviens, luci publicæ dari pofsit, 
fentimus, & jadicamos. Daw: in Conventu Leopolienfi 
ad S. Cafimirum Die 20. lunii ì760. 


Fr. Carolus Kwinta Reform. S.T. Leitor, 
O Cufłodie Ruffie Secretarius mpr. 


Fr. Ambrofius Szolc Reform: Cufłodie Ruf- 
fie Pater S.T. L. mpr. 


Ibrum cum Titulo: Kalendarz Seraficzny ab A. R. P. 

Staniflso Kleczewfki Ex-Cultode Regiminis Cuftodiæ 
Rufsie S. T. L. compillatum, -à Theologis -Ordinis “Noftri 
revifum, luci publice. & Typis dari permittimus, Si aliis 
ad quos de jure, idem videbitur.  Datt: in Conventu No- 
ftro Leopolienfi ad S: Cafimirum Die 26. Aug: 1760. 


Fr. Michael Kicieńfki Reformat. 
Cufłos Regiminis Rufie. mpr. 


r. Clemens à Panormo, Lector lubilatos Cacholicz 

Majeftatıs in R egali Congreffu Matritenfi, pro Immacula= 

ta Conceptione Theologus; Totius Seraphici Ordinis S. 

P. N. Francifci Minifter Generalis, Commiffarius Vilita- 
tor, Reformator Apoftolicus, & Servus. 


CUm a duobus Patribus Theologis, de Ordine Noftro, 

revilum, & approbatum fucrit Opus, cuj Titulus: Ka- 

lendarimm Seraphicum, compofitum a R. P. Staniflao 
; Klecze- 
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Kleczewfki, Noftre Reformate Cuftodie in Rufsia facul- 
tatem eidem concedimus, ut fervacis fervandis, id ipfum 
Typis mandari polsi & valeat. Datum Rome cx Ara 
Cali Die 6. Xbris 1760. 


N Fr. Clemens de Palermo Minier Generalis 
(LS) wj, 
De Mandato Rewverendiffimi in Xto Patris 
Fr. Hieronijmus a Franca Villa Secr: Gee 
neralis Ordinis. mpr. 


FACULTAS ORDINARIA 


J brov cui Titulus: Kalendarium Seraphicum, in quo 

defcribuntur :Vitæ Servorum DEI Provinciarum Polo- 
narum, ŚSctrićtioris Obfirvantiæ Reformatorum, ab Adm 
R. P. Staniflao Kleċzewíki Ex Cuftode Regiminis Cufto- 
die Rufsie. Sacra Theologie Lećtore, Viro probitate, & 
eruditione confpicuo, laboriosć confectum; cum non folim 
nihil concineat Fidei Orthodoxæ, aut bonis moribus con» 


trarium, verum legentibus, fit utilfśimus, & ad fimilia O- 
pera, aćtusq; heroicos. cxempló: deferipcorum _incitet; lu- 


ce publica dignum. cenfuimus, ac Typis imprimi permifi. 


mus. ln quorum Fidem &c. Datt: Leopoli Die 29. 
Augufti Annó 1760. 


S. MIKULSKI Archidiaconus SP. 
Archi-Episcopatús Leopoltenfis, Ad. 


minifirator Generalis, mpr. 
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Do Czytelnika. 


sę Udzi pobożnych życia, iako dla zapatruiących fię 
EA v(połżyiących, f4 olobliwą do cnoty pobudką; tak 
TA czytane, y poźno wfpomnione zachęcaią do nafla- 
dowania w dofkonałości. Zeby maiąc przed oczyma ka- 
żdy żywe przykłady, wybrał fobie fpofob do poftępowa- 
nia w cnocie, y chwały Bofkiey. Ta dla mnie była fzcze- 
gulnieyfza pobudka, do zbierania Zycia Oycow nafzych, 
ktorzy nas do Chwały Niebiefkiey uprzedzili świątobliwą 
śmiercią. 

Wprawdzie dawnieyfi Oycowie nie byli tak pilni w 
opilowaniu doftatecznym Dzieiow wieku wego: zabawni tru« 
dami około zbawienia ludzkiego; bogomyflnością, y praco- 
witym utrzymaniem ścifłego zachowania Reguły. Mieli 
częfto dofyć na tym, gdy owych wielkich Sług Bofkich, te 
opifowali ogolnie poftępki Duchowne, w ktorych przewyż- 
fzali wfpołzyiących, y ofobliwicy fię ćwiczyli; nie dotyka- 
iąc fzczegulnych okoliczności, fow, micyfe, ar Różne też 
odmiany w Kroleftwie nafzym, Woyny Kozackie, Szwe-< 
dzkie, Tatar(kie &c- uczyniły nam fzkodę burząc y paląc 
Klalztory, a zatym, y pilma w nich znayduiące fię. Więc 
Go potym pozofłah Qycowie mogli zebrać, to napifali. 

Potrzeba było przy życiu każdego opifać dzień Naro- 
dzenia, y śmierci: ale gdy do wfzyftkich tey wiadomości 
pewney przyłączyć nie było można; częścią dla pomienio- 
ney przyczyny, częścią dla odległości Prowincyi nafzych, 
y Klafztorow w Prufiech, Małey,y Wielkicy Polfzcze, w 
Slą(ku Śxe. raczey zdało mi Gę, iednoftayność w opifaniu 
zachować. o też znaydziefz u Prufzcza, Koralewicza &c. 
Dofyć na tym, że gdzie ktory umarł, y pochowany przy- 
daie fię zawłze, maiący wątpliwość, lub ciekawość; łatwo 
doyść może oftatka. 

Klaftory czafem odmiennie fię kładą, raczey idąc 
za 
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= : . \ 
za zwyczaiem ludzi. Klaíztor na Podgorzu pod Toruniem, | 
zowie fię Torońlki, lub Podgor(ki. Łącki Klafztor w | 


| 
| 


/ 
/ 


Prufiech zowie fię Nowomieyfki, że nie daleko tego Miafta, 


mogłby (ię nazwać Bratyańfkim, bo na łąkach Bratyań- / 


fkich ftoi. _ Klafztor S. Anny iet ofobny na Gorze Chelm 
nazwaney, nie daleko Leznice, w Siąfku &c. 

Co iednak znaleść fię mogło dowodnie, czyli co 
w drukowanych Kfiążkach, iako to X. lacka Prufzcza w 
Kfążce Forteca Polka, O. Alexega Koralewicza w Ad. 
qytamentąch do Kronik &c. A.R.P. Bafilii Malinowfki 
wierfzem Łacińfkim: y u inizych po części: czyli też w Kfię- 
gach ręką pifanych, ale dowodnych. Iako. śm Chronico 
Archi- Episcopatus Leopolsenfis lana Tomafza lozetowicza, 
Kanonika Lwowfkiego. Iz Chronologia Reformattonis 
Z. P. Amórofi Stalicki, ktory żył na początku Reformy, 
in Monumentis Provincie Polone AR P Floriani laro- 
fzewicz; także iz Archrviis Klaíztorow; to wízyftko moie- 
mi fłowami zebrałem rzetelnie. 

Lubo zaś nicktorzy Herbarzow Polfkich Nowi Pifa- 
rze, wipominałą tu położonych OQycow, albo Francifzkana- 
mi, albo Bernardynami. To zcąd zdatmi fię pochodzi, że 
albo zapatrzyli fię na pierwfzy (łan, tych Qycow: gdzie 
wfłąpili, a nie gdzie umarli. Albo, że Reformatow z po- 
czątku wprowadzenia do Políki Bernardynatmi Bofemi na- 
zywano; iakoż tak ich wfpomina Prufcz w fwoiey Hiftoryi. 

Nie wyliczam tu wiele cudownych przypadkow, za 
modlitwą pobożnych Braci od BOGA uczynionych; gdyż 
te będąc fzczerym darem Bofkim, dla infzych danym, świą- 
tobliwości życia, nie fą nicomylpym świadectwem, ale do- 
wodem BOGA dobroci świątobliwość Sług fwoich, temi 
fprawami utwierdzaiącego. Do nafladowania zaś pożyte- 
cznicylze fą ćwiczenia w cnorach, niżeli cuda. Ponieważ 
y Nayświęrzey MARYI Panny, y S. Iana Chrzciciela, 
nie wylicza cudow Ewangelia, za rzecz zacnieyfzą łądzac 
świącobliwość, y oftrość życia opifać. Więc y dawnych 
Qycow nalzych ten był umyfł, aby nam do nafladowania, 
(c) nie 


VIII EA 
nie do podziwienia, zoftawili Zycia Braci Zmarłych. 

Wiele: tu iefzcze nie wypifało fię życia, dla rożnych 
przyczyn, olobliwie iednak dla zupełnieyfzego o pobożno- 
ści świętobliwie zmarłych dowiedzenia fię, ktory niedofta- 
tek, w naftępuiących czafach nadgrodzą dofkonalfi ode» 
m?is; y ktorym więcey fię może trafić okoliczności; gdyż 
żaden czas bez świątobliwych nie iefł ludzi; lubo ich ukry. 
wa zwykła dofkonałym pokora: y zwyczaynie mnicy by- 
wa fzacowana rzecz, ktorą mamy, w tęn czas dopiero iey 
poznawamy zacność, gdy ią ftraciemy. 

Trafi fię reż opiać (lubo (kromnych zawfze dobiera= 
łem fłow ) niektore w Zakonie nafżym przeciwności. Ale 
tego dofkonały czytelnik mądrze zażyie. Ktokolwiek bo- 
wiem wiadomy ieft dawnych dzieiow, uznać oczywiście 
może, że Pan BOG Wybranych fwoich rożnie doświadcza» 
ażeby uznawfzy w wykonaniu dzieł chwalebnych, fwoią fa- 
bość, y rożnym przypadkom podległą ułomność, wzbiiali 
fię gorącym duchem, nieuftaiącym nabożeńftwem, y po- 
bożną chęcią ku Stworcy (wemu. Sami zaś oczyfzczeni od 
ułomności, tym bardziey Ćwiczyli fię w potrzebney poko: 
rze, im iaŚnicy uznaią; że fami z fiebie fą fłabym naczyniem, 
iak w ręku rzemieflnika glina; zktorey wolno gancarzowi 
uczynić naczynie godne Krolewlkiego ftołu, lub wzgardy . 

To zaś nie tylko codzienne doświadczenie pokazuie, 
tak na ludziach fzczegulnych, iako też nacałych Krole- 
ftwach. Ktore raz BOG wywyżlży na podziw światu, 
zalzczycaiąc ic zwycięftwami, bogactwy, chwalebnemi dzie- 
Pim, lub mądrością. Drugi raz zaś poniży; y niechcące 
fię poddać wfzechmocńym rządom; trzyma w wzgardzie, y 
pomżeniu.  Widziemy to na Grecyi, ktora przedrym ca- 
łym rządziła światem, zafzczycona tak męftwem niezwycię- 
żonych Zołnierzow, iako mądrością, ktorey fłuchali wfżyfcy. 
Teraz zaś w niewoli ięczys y do tey przyłzła wzgatdy, że 
prócz pychy, ý zuchwałego uporu przy błędach w Wie- 
rze. nic nie ma okazałego. Ale y Narod Zydowfki, gdy 


delżcze ne był odrzucony od BOGA, rożną niewolą y przy- 


pad- 
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padkami by? doświadczony. Y lubo BOG ich ofobliwemi 
dźwigał cudami, poftaremuż odmiany niedościgłych fądow 
lego na fobie doznawać mufiał. 

Więc Pifarzowi Kfiąg Machabeyfkich wyliczaizcemu 
rożne przypadki, zdało fię przeftrzedz Czytelnika. 2. Mach: 
6.%. 12. temi fłowy: Lecz profe tych, ktorzy te Kfięgi 
czytać będa, aby fie mie obrażali dla przecrwnych przygoa, 
ale ażeby te rzeczy, ktore fię przydaly, poczytali, że były 
nie ma zyinienie, ale ną ukaranie narodu nafego. Co ia też 
teraz powtarzam.  Przydam iednak proźbę, żeby przeci- 
wne rozumienia tu wyliczone nie były brane na krzywdę 
żadnego Zakonu, ale na wychwalenie Opatrzności Bofkiey. 

Trafić fię albowiem może, że dway zdadzą fię fobie 
przeciwić zzłcy woli, gdy każdy z nich ma umyfł dobry, 
ale fpofob, czyli okoliczności wykonania, zgodzić fię nie mo- 
84: Takiego rozrożnienia mamy dowod w Dzieiach Apo- 
ftolikich w Rozd. sę między S. Pawłem, y Barnaba o Ia- 
na: lubo każdy z nicb, chciał go wzigść z fobą, dobrym 
umyfłem.  Niechayże każdy czytalący tę Kfiążkę o tym 
wie, że przy rozrożnieniach (ktore fię częfło przy początku 
rzeczy dobrych, między pobożnemi trąfiaią ) o ktorych tu 
wzmianka fię dzieie, dobra chęć y umyfł, każdego powinien 
bydź pochwalony, refzrę BOG fam fobie do fądu zofławił. 

Pifać zaś to mufiałem dla zupełnego obiaśnienia pra- 
wdy: proftą chęcią; gdyż rany y niedofłatki, fzczerość 
pokazować rozkazuie. Co y infi nafzego Zakonu Pifarze 
zachowali, Dlatego S. Francilzek Salezy, chętnicy czy- 
tał Dzieie Zakonu Braci Mnieyfzych, że w nich fzczerość, 
y otwartość znaydował; wyrażaiącą niektore przeciwności 
( co bydź w naydofkonalizym ftanie mufi, bo wfzyfcy lu- 
dzie fąułomni) Infze zaś Dzieie, fame tylko zamykaiące 
pochwały, nie miłe mu były; bo coś więcey ludziom zda- 
wały fię. przypilować, niżeli trafić fię może przy odmien- 
ności woli ludzkicy . A tym koncem położę tu niektore 
ofobliwe  łafki Bofkie, ktoremi poczynaiąćą fię Reformę 
Poliką dobrotliwie wefprzeć raczył: y od przeciwności bro- 
nit, (cz) 14. 
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Ponieważ zaśzachodzı wyrok Urbana PIII. Papies 
ża wydany Roku 163. Dnia 5. Czerwca, aby Dzieiopifże 
oświadczali fię, że to co wydaią, nie icft tey mocy iakoby 
powagą Stolice Apofłolfkicy wfparte bydź miało; ale tylko 
profto pilzącego rzetelnością ftwierdzone, więc y ia temu 
rozkazowi chętnie zadofyć czynię; y eokolwiekby fię Ko- 
ściołowi S. Rzymíkicmu nie zdawało; ia (iako poddany, y 
podlożony pod nogi tegoż Kościola 5. według Reguły na- 
izey) to wizyftko ganię, y chętnie odftępuię: ficbie, y ka- 
żde fłowo moie pod razlądek Naywyżfzego Rzadcy Ko- 
ścioła S. pokornie rzucaiąc. A że pożyteczna zdaie mi (ię 
rzecz, niektore wiadomości, o fłanie Zakonu S. O. FRAN- 
CISZKA, y Reformatow położyć, więc ie tu przyłączam. 


WIADOMOŚC PIERWSZĄ. 


O Pojfłanowieniu, y gruntowney rożnicy Za- 
konu $, O. FRANCISZKA od infycb. 


i E SA powione infze Zakony dofkonałe, polftaremuż BOG 

ZER łafkawy, chcąc wfzelkiemi fpofobami dopomodz lu- 
zbawieniu, natchnął S. Patryarchę, do uftanowie- 
nia nowego fpofobu życia. A to ztey przyczyny, (1ako 
twierdzi S. Bonawentura ) pragnąc bowiem, aby cały świać 
mogł kochać BOGA, y onemu dofkonale fłożyć; nic mogł 
przeftać na tym, ażeby fam pilnował modlitwy, bogomyfl- 
ności, y Kazania, ale aby wiele infzych toż famo czynili, 
tak zażycia lego, iako po śmierci. 

Uftanowił tedy Zakon, z natchnienia Bofkiego tak ro- 
ftropnym umiarkowaniem, żeby Bracia lego mieli zafłagę z 
prac duchownych około zbawienia ludzkiego, nie obowią- 
zał ich iednak dotego z Reguły, żeby im nie przefzka- 
dzał do bogomyflności, y ftarania fię o więklzą chwałę w 
Niebie: y żeby nie podlegali obowiązkowi na fumnieniu, 
gdyby czałem nie dogodzili komu. > 

3 Hå 
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Zakony zaś, ktore S. O. FRANCISZEK zaftał S. 
Antoniego, S$. Hilaryona, S. Bazylego &c. albo zabawiały 
fię około pracy ręczney, z miłości bliżoiego, iako Hofi- 
talarii, Cenobite €5t fużgc w Szpitalłach, chorych nawiedza- 
iąc, &c. albo broniąc orężem od naiazdow Pogańlkich &e. 
iako Zakony Rycerikie. Albo ufługuiąc bliźnim w rze- 
czach Duchownych, iacy f} Probofzczowie y Plebani; al- 
bo na oftatck pilouiąc włafnego tylko zbawienia, iacy (ą 
Paftelnicy . 

W ufłanowieniu tedy Zakonu fwego S.O. FRAN. 
CISZEK, opifał pofob życia, w ktorym zamykały fię prawa, 
tak około życia bogomyflnego, y ćwiczenia fię w cnotach 
wnętrznych; iako około życia pracowitego, y cnor zewnę- 
trznych; zlecaiąc rownie Braci fwoitn, ufłagę bliźnich przez 
Kazania, Spowiedzi Śxc. tak iednak, ażeby modlitwy, y 
ftarania fię o wnętrzne ufpokoienie, oraz poftępek w-cnotach, 
nie zaniechali. 

Zaczawizy tedy Zakon fwoy około Roku Pańfkie- 
go 1:09. przyimował prolzacych fię Braci, o potwierdze- 
nie tego fpofobu życia uprafzaiąc Innocencyufza Ii. Pa- 
pieża.  Ocizgał fię nie co Papież z pozwoleniem, uważaigc 
wielka oltrość Reguły, ale upewniony o woli Bofkiey, wi- 
dzeniem, wyraftaizcey piękney, y rozłożyftey Palmy, przy 
nogach fwoich; powtornie: obaczy wfży walgcy fię Kościoł 
Laterańlki ( ktory 1ft naypierwizy między Katolickiemi 
Kościołami ) a przez ubożuchnego człowicka wiparty: uznał 
wola Bolka, y fpofob życia S$ O. FRANCISZKOWI u- 
twierdził uftnic: przyiawfzy fam od niego, y Uczniow przy» 
temnych Profeffyg Zakonng Roku 1209. Napifang ic- 
dnak Regułę od $. Patryarchy ( za obiawieniem Bofkim ) 
na mieyfcu rzeczonym Fonte Colombo, uftnie tylko porwier- 
dził. Nafłępca zaś lego Honoryufz IIl uważaigc flu- 
fzność proźby, y pożytek poftanowienego Zakonu, Regu- 
łę wyrokiem Stolice Apoftolfkicy, na Pifmie prawnie da- 
nym, w lac piętnaście po zaczęciu Zakonu, toi Roku 
t223, zmocnil, y ugruntował. 


(d) 6. 
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XII. sede 

Ta tedy Reguła, nic infzego nie ief, tylko fpofob o- 
piany dla Braci Maieyfżych, iako na chwałę Bofka ta- 
twicy y dofkonaley mogliby fię ftarać o włafne, y ludzkie 
zbawienie; tak żeby z pracuigcemi mieli zylk z ufługi, niebe- 
ipieczeńitwa iednak (ktore fię wigzać zwykło do Pafter- 
(kiego urzędu ) uniknęli. O czym doftatecznie w krotkich 
fłowach naucza każdego podana Reguła. 

Za ofobliwfzy iednak cel y rożność od infzych Za- 
konow, wziął przed oczy nafladowanie uboftwa Chryftu: 
fowego. Iako bowiem obrał $. Patryarchę BOG, aby od 
Narodzenia, aż do śmierci noi na fobie Obraz Chryftu- 
fow: tak też on fię pilno ftarał, ażeby według możności lu- 
dzkicy, mogł bydź fam y Uczniowie lego nafladowcami, 
fpofcbu, życia Zbawiciela nafzego. Ze zaś naycudniey - 
fze w Chryfłufie Panu było uboftwo, ktore od urodzenia, 
aż do zgonu ścifle zachował, więc S. O. FRANCISZEK 
wziął tę cnotę dobrowolną, za znak naycelnieyfzy Zakonu 
od fiebie pofianowionego. 

Dla tego w iftotnych flubach Reguły, nie położył, 
aby Bracia żyli m Użo/mie, ale aby żyli bez wlasnosci: 
Może albowiem bydź kto ubogim, a poftaremuż mieć co 
włafnego, chociażby małego fzacunku, y famey potrzebie 
rzecz nie wyltarczalącą.  Infze zaś Zakony, maią abowią- 
zek ubofłwa, ale nie rak ścilłego, y nie bez włafności, lubo 
albowiem fzczegulnym Ofobom nie godzi fię mieć co wła- 
Inego. Zakoniednak może mieć dobra, pieniądze y rze- 
czy włafność. Swoy zaś Zakon S$. O. FRANCISZEK 
obawiązał, żeby ani Klafztor, ani mieyfce, ani Kościoł, nic 
wfafnego nie miał, ale tak w pofpolitości, iak w ogolności 
Wlasność rzeczy była niegodziwa. 

Dla tego infze przykazania Reguły, maią niektore 
przypadki, że Braci czafem nie obowiązuią na futmnieniu, fa- 


me uboftwo, iet bezogrodki. Y tak lubo zakazuie Re 


goła jezdzić, obuwia nofić, &c. przydaie przecież iawną po: 
trzebę; żę na ten czas Przełożeni mogą Braci od przeftę: 
pltwa ozgrzefzyć, iako to w chorobie, w fkalećzenia 
nog, 
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nog, w iawney, y nieuchronney potrzebie. Same tylko u- 
uboftwo, nic tylko wymowki nie ma, ale dofadnemi ieft ob- 
oftrzone fłowami, w Rozdziale 4. z ktorego kładę tu fłowa. 

Przykazuię mocno Braci wfystkim, zeby żadnym jpo- 
sobem, monety, albo pieniędzy nie brali, ani sami przez fig, 
ani przez, wyfłamionę osobę. Gdzie uważać można, iakich 
fow filnych, na wyrażenie woli fwoiey S. Ociec zażywa. 
lako to: Rozkazuię mocno, czego przy infzych przykaza- 
niach mie kładzie. Braci mjgystkim, tak Przełożonym, iak 
poddanym, tak na Urzędach, iak bez nich będącym: ady 
żadnym. Jposobem, to ieft, ani darowizną, ani pożyczaiąc, 
ani na prowizyą, ani do zarobku, zgoła iakikolwick może 
fię wynaleść fpolob wymyflny brania pieniędzy, złącza- 
ny z przywłalzczeniem onychże; aby żadnym fpoíobem nie 
rali. 

Przydał nad to, aby monety, albo pieniędzy nie brali, 
gdzie przez monetę, bite y znaczone cechą iaką pieniądze 
rozumi: przez pienzadze, tozumi rzeczy, ktore za monetę 
flużyć moga. Albowiem Kupcy między {cbg zamieniaigc 
towary; nabywaiz, lub uftępniz włafności, lubo monety nie 
zażywątz, gdyż towar na ten Czas ffuży za monetę, y ieft 
pienizdzmi. Zakazano tedy, żeby Bracia y tego fpofobu 
włafności ftrzegli fię, nie biorac na przykład koni, wołow, 
zboża, Śxc. żeby to wymieniać za wino, fukno, &c. gdyż te 
rzeczy ną ten czas lubo nie moneta, byłyby iednak  pieniz- 
dzi . 

Zgoła, uważywfży dobrze Regułę, wfzyftkie infze oftrości, 
y: przykazania, z tego iako z Źrzodła wypływaigz, żeby Bra: 
cia żyli Żez Wlasnoścz. leżeh bowiem zakazuie Reguła wies 
lości odzienia, obuwia, iazdy, &c. to dla tego czyni, Czę- 
ścia, aby Bracia z doznania niedoftatku, znali fię bydź pra- 
wdziwie ubogiemi; częściz, żeby uymuizc fobie wygod, nie 
mieli przyczyny fzukać pieniędzy, lub monety. lazda na- 
przykład ieft zakazana, aby Bracia nafladowali Chryftu- 
fa Panay Apoftołow. Oraz, że fię obeyść nie może bez 
udawania do pieniędzy. Kto bowiem ma kolalkę, y konie, 
(dz) muĝ 
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muli fię ftarać o wożnice, fzory, obroki, &c. y mieć zaraz 


pienizdze w drodze, na zapłacenie ftrawnego, na naprawę 
powozow, na kupienie imoły, owfą &c. | 

lechać zaś czałem kiedy wycizga gwałtowna potrzeba; 
iako do chorego, w złz drogę, na Kazanie, Śc. gdy przy- 
ftzpi niepodchlebny rozlzdek, y zdanie Przełożonego nie 
icit przeciwko Regule, chociażby Brat iachał polzułno, y 
bogata kareta. Albowiem w tym nie zachodzi żadna włą- 
fność, y Pańftwo: gdyż Pan powozu, pozwala tylko zaży» 
wania lego. w potrzebie przez Regułę pozwoloney. 

Y przyftofowawizy iadacego włalnym wozem pro» 
Rym, z Bratem iadzcym w karecie; zawfze ten, od roz(2- 
dnego będzie poczytany ubożlzym, ad pierwfzego. Tam- 
ren bowiem ieft Panem wozu, y zażywa go według woli 
fwoicy, iako Pan, tak, że mu nikt zażywania przefzkodzić nie 
może: ten zaś zażywa powczu cudzego, według woli Pana, 
y nie może nim rządzić iak mu fię podoba. Iako na przy- 
kład (pi chłop, lub ftroż w Pałacu Krolèwlkim, a Miefzcza- 
Din w Kamieniczce włafney, poftaremu Miefzczanio ieft bo- 
gorzy, gdyż «ft Panem Kamieniczki; niżeli ubogi, ktory ma 
prolte zażywanie mieyfca do fpoczynku w Pałacu, ktore- 
go Panem włafnym ieft Krol, albo Senator. 

Z ide W addıng: ad An: 1208. €5 segs S. Bonavent: 
Speculo Novit: Cyprian: Crousers in Reg: Leđ: 3. ad Cap. 
ja Marchant ad Cap: 4. Reg: Brykner Expos: Luer: ad 
Cap 3. Marcus Ulilip: Chron: P. 7. Lib: 1 C ap: 7.0. EF 
seg EFP 2 Lib: 2. Cap. o. Politius in Cap. 4. Reg: num: y- 
2: seg; Corduba ibidem Qu. 2. Punc. 2. Umbra Llumun: P. 
J3. 20. 


WIADOMOSC DRUGA. 
O gruntownym przykazaniu Reguły, w nie- 
braniu pieniędzy. 

e Awlze ftrzegł fię S. O. FRANCISZEK brania pie- 
4 między. y onegoż Braci zakazał ubilnie, iako fię po- 
= wiedziało: niechciał icdnak, ażcby Synowie lego, 
gaki 


tetee teste XV. 
taki niedoftatek cierpiel5 aby dla tego, ftan ten Zakonny 


zdał fię bydź nieznośnym; y ciężki niedoftatcek miał prze- 
fzkadzać, do bogomyflności, y poftępku duchownego. 

Więc obmyflił (pofob żebrania, y pracy uczciwey; 
ktora zawilła na ufludze Brackiey, albo na pracach Ducho- 
wnych. Y lubo pozwolił za to brać w nadgrodę od Do- 
brodziciow, potrzeby do ciała należące, oprocz groffow, albo 
pieniędzy, od ktorych brania, fame nas tylko prawo wro- 
dzone wymawia, gdyby naprzykład Brat był między Po- 
ganami, Heretykami, gdzie mufiałby bez brania pieniędzy 
z głodu umierać, w ten czas ( zachowawfzy niektore prze- 
ftrogi ) dla zachowania życia mogłby zażywać pieniędzy. 
Ponieważ prawo natury ieft naywyżfze, y nie maíz takiego 
przykazania, ktoreby go znieść mogło. W Kraiach zaś 
Wiernych, y gdzie nie zachodzi żadne nicbefpieczenfi wo» 
chciał O. S. FRANCISZEK, chociażby z przykrością, 
było iednak zachowane to przykazanie, _ > 

Ponieważ zaś zachodzą niektore okoliczności, że Bra- 
cią zażywają rzeczy za pieniądze, w tym, ieżeli według roz- 
porządzenia Stolicy Apoftolfkiey, y aftoty fow w Regule 
położonych poftępuią, wolni f} od przeftępftwa Reguły. 
Wyiednane iednak przywileie od OO SS Papieżew, lubo 
kogo mogą ułatwić na fumnieniu; nie może fię iednak fzczy- 
cić, że dotkonale zachowuie Regułę. Tako gdy kto otrzy- 
wa pozwolenie ieść mięfo w dzień poftny, lubo wolny ieft 
ną fumnienio; poftaremuź twierdzić nie można, że taki do- 
fkonale zachowuie przykazanie Kościelne, y zwyczay od 
Apoftołow SS. wnieliooy, y nie może nikt mowić, że iedzą- 
€Y mięfo za pozwoleniem, tak dofkonale pości, iak ten, kto- 
ryić zołeictm, lub z mafłem. 

Więc dwie Deklaracye, albo wykłady Reguły S. O. 
FRANCISZKA fą na Zborze Wiedeń(kim przyznane, Za 
utrzymuizce w fwoiey klubie Regułę, y od Zakonu przy- 
ięte, to teft: Mikołaja LI. y Klemenfa V. infze zaś lz znie- 
fione przez Urbana VIII. A to dla tey przyczyny że Mi- 
kołay IlI. rozwiązuigc niektore wątpliwości "tdk 

(e) na 
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nad iey fłowami zaftanawiał fięs że przez dwa Miefiace, 
wlzyftkie infze zabawy porzuciwfzy od Uczniow S. O. 
FRANCISZKA, (ktorzy  iefzcze żyli, y na 
życie $. Patryarchy zapatrywalifię) wypytował fię, 1ak była 
zachowana taż Reguła przez pierwlzych Braci pod rzzdem 
5. O. Do czego nie mniey mu pomogł Urząd Protektora, 
Zakonu przed Papieftwem długo trzymany. A zatym żar- 
liwi Bracia y Zakon zupełnego zachowania Reguły nie 
uznawali nigdy, gdyby fię w czym Deklaracyi pomienio- 
ney mia? przeciwić, iaki przywiley, prawo, lub pozwolenie. 

Ponieważ zaś S O. FRANCISZEK rozkazał, żeby 
Bracia pieniędzy y grofzow nie brali, ane sami przez fig, 
anı przez ulamwrong osobę. Więc nie godzi fię Braci brać 
pieniędzy dla liebie, czyli to w rękę, czyli w płafzcz, czyli 
w pufzkę, czyli w torbeczkę, lub iakimkolwick fpofobem. A- 
nież precz miławioną osobę taką, ktoraby imieniem Braci 
brała pienigdze, y według ich woli one wydawała, iakiby 
by! wożnicą Braci, albo chłopieć, kroryby za nier cho- 
dząc brał pienigdze dla nich, y według ich woli wydawał. 
Gdyżby był ako podlkarbi. Iednak ieżehby ten, ktory i- 
dzie za Bracią, albo dla ficbie, albo bez wiadomości Braci 
brał pienigdze, nie byłby wyftawioną ofobg, gdyżby to 
ię tratło przeciwko woli Braci. Owfzem, chociażby Pan 
fludze fwemu z Bracią idzcemu dał pieniądze na potrzebę 
Braci, nie byłby wyltawiona ofobg, ponieważ nie od Bra- 
ci, ale od Pana pieniędzy byłby obrany: y cokolwickby 
czynił, czyniłby imieniem Pana fwego, -a nie Braci. 

Zeby zaś Bracia od wfzelkiego wdawania fię do pienię- 
dzy wolni byli, y rzeczy żadney nie inaczcy zażywali, tył- 
ko iko pozwala Reguła prawem natury, a nie prawem 
wł.lnym, według rozporządzenia ludzkiego: to icft, żeby 
tylko mieli profte używanie rzeczy, bez włafności. Stolicą 
Apoftol(ka, przyięła na fiebie Pańftwo tego wfzyfikiego, co 
Braci bywa dawane, im tylko zażywania tychże rzeczy po- 
zwoliwizy, Nato zaś do każdego Klafztoru f% naznaczeni 
Śyndycy, albo P/enspotenci Stolice Apoftolfkiey, aby Imie- 


niem 
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niem Papiefkim odbierali rzecz iakz, ktorey używanie zo- 
ftawwie Papież Braci. 

Y tak na przykład, ponieważ Bracia bez pomiefzkania, 
y Kościoła bydź nie mogą; Pańftwa zaś y dziedzictwa grun- 
tu, owfzem każdey rzeczy zakazuie Reguła. Więc Pa- 
pież, iako pofpolity Ociec y Gofpodarz Kościoła S. przez 
Syndykow fwoich, odbiera grunt, Kościoł, Klafztor, w wła- 
fność Stolice Apoftollkiey, a Braci pozwala camże miefzkać, 
y zażywać Kościoła, Ogrodu &c. Tak, że Klafztor fla- 
fznie, nie powinien fię nazywać Reformatow, ale Papiefki, 
w ktorym Reformaci tmiefzkałą. To iednak nie może fig 
rozumieć, © gruntach odległych, rolach, folwarkach, wio- 
fkach: gdyż te rzeczy nie fà przyięte pod Pańlłwo Kościo- 
ła S. owłzem zakazano ich przyimować, ponieważ nie íg tak 
potrzebne, żeby (ię bez nich obeyść człowiek nie mogł, ale 
nabywane bywaią dla lepfzego mienia y wygody, co fię zgo» 
dzić nie może z ftanem ubogim. 

Gdyby tedy rozkazał Braci Papież uftąpić z Klafzto- 
tu, powinni to chętnie czynić, gdyż do niego prawa ża- 
dnege nie marz: a kiedy Pań niechce, aby kto wiefzkał w 
Domu lego, nic może fię o to prawnie upominać. Komu 
infzemu zaś nie mogą uftępować Klafztoru, gdyżby tym fa- 
mym oświadczałi, że maią prawo włafności do niego. Y 
byłoby to przeciwko powinney wierności; ponieważ Pa- 
pież nie uftzpił im prawa na Klafztor, ktoreby mogli prze- 
lać na kogo infzego, ale pożwolił im tam miefzkać, iako 
wiernym fłagom, y poddanym fwoim. Sługa zaś miefzkas 
s4cy. w Domu Pana, ma pozwolone zażywanie lego, ale nie 
ma prawa, żeby gomogł przedać, darować, zafławić ŚxG. 
A ten ieft pierwfzy Akt Syndykow, że Imieniem Stolice A- 
pofłollkiey, dla Braci przylmuią rzeczy nieruchome, iako 
Klafztor, Ogrod przy Klafztorze, Kościoł, y grunt, na kto- 
rym to pobudowanie ftoi. Gruntu za Klafztorem, wiofki &c- 
dla pożytku, lub naięcia, nigdy pod Pańltwo dwoic nie 
przyimuie Kościoł S. 
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Drugi Akt Syndyka ieft, aby imieniem Papielkim, mogł -9 
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XVIII. sssóóe || 
zamieniać rzeczy, ktorych Bracia zażywać niemogą za rzecz 


potrzebną. Naprzykład potrzebaby Braci ryb, a Dobro“ 
dzicy, ktorego prołzą, daie Konia. Bracia konia przedać 
nie mogą dla kupienia ryb; gdyż kupowanie, y przedawa” 
nie, mierozdzielnie łaczy lię z prawem do rzeczy, ktorego 
Bracia mieć nie mogą. Więc Syndyk, (czyli fam, czyli 
przez tego, ktoremu zleci) imieniem Stolice Apoftollkiey 
przedaie konia, a Braci oddaie ryby. Y tak Bracia, do- 
brym fumnieniem zażywaią ryb, ktorych włafność należy 
do Stolice Rzymlkicy. Y te tylko dwie powinności łą Syn- 
dykow: infze (iakoto ftawania w Sądach, upominania fię 
prawnego o rzecz iaką ) iako maiące przyłączoną włalnosć 
do rzeczy od Braci, fobie tylko przywłafzczoney; nie zga- 
dza fię z uboftwem ścifym y wyczeczeniem prawa iak 
wyciąga Reguła. 

W wfzelkich zaś infzych wynikaiących potrzebach ob- 
mylony ieft fpofob od S. O. FRANCISZKA chodzenia d/a 
ialmużny z ufnością. = Albo zażywania oneyże dobrowolnie 
przyfłaney. Ponieważ zaś trafia (ię częfto, że Dobrodziey 
dla miłości Bofkiey chcąc opatrzyć potrzeby Braci, niema tey 
rzeczy; ktarey potrzebuią, albo też nie wie, czego im pod ten 
czas bardzicy potrzeba: więc przyfyła doczłowiekabogoboy- 
nego na to obranego pieniądze, aby on to fprawił, lub kupił 
Braci, czegoim potrzeba. Ktora ofoba zwyczaynie zowie 
fię Subffytut, czyli człowiek na mieyfcu Dobrodzicia wy- 
daiący pieniądze według iego woli; infi tychże zowią Oyca- 
mi Duchownemi. Czyli za to obowiązuie Braci na iaką 
odfłagę Duchowną, czyli nie, mnicyfza ieft, gdyż to ieft tyl- 
ko przypadłością, ktora włalności nie odmienia. A naten 
czas, Subftycut, nie wydaic pieniędzy, ani imieniem Braci, 
ani. imieniem Stolicy Apoftollkiey, ale imieniem Dobrodzie- 
ia dalącego: y poki pieniądze nie będą wydane, na rzęcz 
potrzebną, poty Pańfiwo ich zoftaie przy daiącyms tak, że 
ie odebrać każdego czafu może, gdy zechce, iako włalne, 
co fię częfło trafia. 

Nie może fię iednak mowić, żeby na tencząs Bracia 

| bra» 
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brali pieniądze, przez fię, lub u//awiong osobę, gdyż prawą 
do nici żadnego nie nabywaią, ale tylko zażywaią rzeczy, 
ktora. z woli Dobrodzicia, ieft za pieniądze kupiona. Iedno 
bowiem ieft, mieć od Subftytuta Oley, ryby, fukno Śxc. za 
pieniądze, iak gdyby Pan, lub fam, lub przez fługę (wego 
kupiwfzy oleju, ryb, &c. dał do zażywania Braci. Brat 
zaś nie zażywa pieniędzy; ale ryb; ani pienizdzmi rzadzi, 
ale ten, ktory daie, y wolą fwoię oznaymnie. 

Co fię iawniey tym dowodzi, albowiem zofławionych 
u Subfłytuca pieniędzy zażyć nie mogą inaczey, tylko iak 
chce ten, ktory ie daie. Y tak, daiekto na lukno, nie mo: 
że Przełożony Subftytuta profić, aby za to kupił oleju; 
( gdyż tym famym rządziłby pieniądzmi) ale powinny o~ 
brocić (ię na fukno, albo potrzeba daiącego profić, żeby 
wolą fwoią odmienił, y pozwolił kupić oleju. Nadto nie 
godzi fię z wydanych pieniędzy fłuchać rachunku Subftytu- 
ta; prawnie ich dochodzić: kluczyka od fkrzynki nofić, gdzie 
f} złożone pieniądze, Śxc. gdyż te y tym podobne fprawy 
włafność znaczą, y pańftwo, ktorego pod grzechem unikać 
iak naybardziey powinni Bracia. Ieżeliby zaś kto dał obo- 
iętną iałmużnę, (iako fię trafia, gdy Dobrodzicie na Mlze 
SS. daią ) nie wyrażaiąc rzetelnie woli fwoiey, w ten czas 
Bracia mogą profić Subftytuta, aby co iecfł natenczas 
potrzebnieyfzego kupił, lub fprawił. Ponieważ oboiętność 
daiącego, może fię zciągać do każdcy potrzeby wynikaizcey, 

Więc dobrze uważać potrzebą, że co infzego icht, 
wydawać, albo odbierać pieniadze pa potrzeby Braci: a co 
infzego brać, lub dawać Imieniem Braci. Pierwfża bo- 
wiem (prawa, wyświadcza, że Bracia zażywaią potrzeb uży- 
czonych z łafki Dobrodzieiow, jak fię podoba daiącym, 
bez przywłafżczenia fobie prawa y wdawania fię w rządze- 
nie pieniądzeni: co ieft godziwa. Druga zaś fprawa, wy- 
dawałaby iawnie, że Bracia maig} prawo do pieniędzy, y 
& ich Panami, co ieft grzechem. Y według pierwfzego 
ułożenia zażywaiją Bracia rzeczy potrzębney, korey Do» 
brodziey nabyć kazał dla a za pieniądze. Według dru: 

g) 
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gigo zaś ułożenia, zażywałiby Bracia famych pieniędzy» 
iako Panowie, y za nie, doftawaliby rzeczy fobie potrze- 
bnych. 

V ide Regulam FF. Minorum Cap 4- z 6. Testa 
mentum S. P. N.F. Detlarat: Nicolas T. Exiit, gui fè» 
minat. Clemen: V. Exivi de Paradiso, Urbani PIII, 
Sacrosantum Apostolatus M archant: Expos: Liter: Reg: 
ad Cap. 4.656. © Reledtione T heol! Liter. per totum Or- 
bis Seraph. T om.3 pag 330 seg € Tom. g. pag. 90. 
Wadding: ad An. 1242. Corduba in Cap. 4. Reg. Qu 2. 
not. 2. Gilbertus Maria Pla: s. pag: 60. Sandoris in 
Confu: Cap 4 Stat 2 pag: 202 Joan: de Fano Discur. 


de Pauper: Politius m Cap: 4. Reg: num: 2: pag: 345. F 


num. ją. segs Ć5c. Ee. 
WIADOMOSC TRZECIA. 


O prawdziwym Synowfiwie Duchownym 
S, O. FRANCISZKA, 


7, Szyftkie Zakony, ktore za Qyca y Fundatora fwe- 
1/2 go nznaią S.O. FRANCISZKA Affy(kiego; fą 
OAKA prawdziwe lego Duchowne potomftwo, żyiący zaś 
w nich łą prawdziwi Synowie iednego Patryarchy. A kto- 
by inaczey twierdził, lub rozumiał, nie tylko u ludzi mą- 
drych, ale u proftych, cokolwiek pubożnego rozfądku ma- 
iących, za człowieka .podłego, powinien bydź poczytany. 
Twierdząc bowiem, że tentylko w fzczegulności Zakon, 
ma prawdziwych Synow S. O FRANCISZKA, tym famym 
zadawałby infżym  niefłufznie przywłafzczone Synowftwo. 
Co ft przeciwko prawu przyrodzonemu, (ktore krzywdy 
blżoich zabrania ) oraz przeciwko prawu Bofkiemu. ktore 
zakazuje brać, (ażecak rzekę kraść) fławy cudzey. Dla 
tego Rządcy Kościoła S. wfzyftkich Braci $ O. FRAN- 
CISZKA, Francilzkanow, Bernardynow, Reformatow, Ka* 
p" 
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pPucynow Sc. prawdziwetni Synami iedoego  Patryarchy, 
mieć, trzymać, y nazywać rozkazuią. Zagradzaiąc drogę 
niepotrzebnym fprzeczkam, ktore żadncy pochwały, ani 
zbudowania w fobie nie maig. 

Coż albowiem ieft bydź Synem S. O. FRANCISZKA? 
tylko mieć prawdziwego Ducha, klzcałc życia, y uliłowanie, 
wykonania woli (wego Qyca; oco fię każdy Zakon ufilnie 
ftara = Lubo albowietn cu, ktorzy rodowitość świecką wy- 
wodzą według ciała, częfto famym tylko przeciągiem krwi 
zafzczycaią fię, nie maiąc względu na chwak bne dzieła Przod= 
kow fwoich, ktorych dziedziczą fławę, chwalebnemi (praw a- 
mi nabytą. Ten iednak fpofob nie fłuży w Synowftwie 
Duchownym, y nie ten powinien fię nazywać Synem, ktory 
dziedziczy mieyfce, dom, miefzkanie &c. ale ten, ktory us 
rodziwizy fię Synem przez fluby Zakonne, wydaie fię w 
iprawach, bydź takim przez dofkonełe wykonanie woli Oy- 
ca twego. Iako bowiem Synowie Bofcy rodzą fię z BO- 
GA, gdy wola ich dobra, do woh Bofkiey fię fkłania. Tak 
też Synowie Prawodawcow, f} Synami ich, gdy wo- 
łą fwoię ftofuią z prawem- z woli ich podanym. : A iako 
przeciwnie w zacnym rodzony Domu, gdy z hańbą Ro- 
dowitości żyie, traci albo dobra, albo zlewki, albo godność 
rowności, y iednoftayność Herbu (0 czym y prawa y dzie» 
ie Polfkie) Tak w rodzeńftwie Duchownym, ktoby od 
praw Oyczyftych odftępował, y im był przeciwny, nie 
mogłby fię utrzymać przy godności, y: Imieniu Synow(kim. 

Z imfzych zaś powierzchownych tylko okoliczności, 
zafzczycać fię Synowftwcm, rzecz ieft żadnego dowodu nie 
maica, lobo pozorem proftych ułudzić do czału może. Nie 
ten bowiem ich dziedzicem, kto w Pałacu, czyli Dworze 
miefzka, ale ktory ma prawo do miefzkania, inaczey! będzie 
tylko gościem, y natrętem. Dopieroż Duchowne Synowftwa 
tym wywodzić, tak dalekie icft wnofzenie, iak daleki w i- 
ftocie, iet mur od człowieka. Gdyż (mowiąc w fzczeguł- 
ności ) fami tylko W łofi po niektorych Klafztorach bylby. 
Synami S$. O. FRANCISZ KA, ktorzy na cym micy(cu MIE: 
(f2) ; fzką. 
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fzkaią, gdzie mielzkał S. O. FRANCISZEK. A za tym 
ani S. Piotr z Alkantary, ani S. Dydak, ani S. Pafchał, lub 
Felix, nie byliby Synami S. O. FRANCISZKA, ponieważ 
w Klafztorach, lcgo micfzkaniem zafzczyconych nię mie- 
izkali. 

Maią prawda OO. Bernardyni Porcyunkulę, OO. Fran- 
cilzkanie Rivo torto, Reformaci w Afyżu Ecclefiamnovam, 
gdzie fię S. Patryarcha wychował, ad Carceres, gdzie z 
dwunaftą Uczniami miefzkał. S. Damiana, ktory na roz- 
kaz Chryftufa odnowił, y przy nim S. Klarę z Uczennicami 
ofadził. W Florenckim Pańftwie Gorę Alverng; gdzie 
blizny odebrał. Oprocz tego. Jn Monte Luco. In fpe- 
cu. Fonte Colombo Grecio Gxc. gdzie przemielzkiwał. Po- 
ftarersuż żleby wnofi kto, że te mieyfca, daią Synowftwo 
Duchowne. Ponieważ micyfce każde y Kray; do świąto- 
bliwości nic nie ma, ale człowiek: pobożnym życiem one po- 
święca: lub Kościelne błogofławieńltwo. Nie ten tedy od. 
dala (ię od $ynowftwa S. O. FRANCISZKA, ktory odda- 
la fię od mieyfca, na ktorym miefzkał S. Patryarcha; ale kto 
oddala umyf, y ferce od wypełnienia przykazań, ktore pod 
utratą Błogofławieńftwa, zoftawił do zachowania ten S. 
Qaiec. 

Daleko podleyfzy dowod Synowftwa, z Habitu, czyli 


fukni Zakonncy kfzcałtu, podłości, kroiu, lub tym podobnych 


przypadłości. Te wprawdzie rzeczy lą świadectwem po- 
wierzchownym» wnętrzney chęci, pakory, y uboftwa: upewnić 
nas iednak nie mogą o tym, że kto ieft zapewne pokornym, 
bbogim, &c. może albowiem bydź, daleko pyfznicyfzy w 
podłcy fukni, od ubranego bogato: o czym mamy tyle 
przykładow w Zywotach SS. Więc ten dowod z fukien 
tak ielt podły; y nikczemny, że nayprościeylzego umyfłu 
zniewolić nie powinien. Ile bowiem według rożności Kra- 
jow byłoby gatunkow fukna, lub kroiow Habitu, cyleby by- 
ło rożnic Synowftwa. Y iużby nie potrzeba fię ftarać ocno- 
ty, y zachowanie opifancy Reguły, ale o Sukiennika, y 
Krawca, ktoryby dał kfztałe prawdziwego Synowftwa, na 
tak licbym wipieraizcego fię dowodzie. 7, Kto 
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Kto żył za czafow S. O FRANCISZKA, przypatrzył- 3. 
by (ię był (iako zgodnie wfzyfcy Dzieiopifze Zakonnitwier- 
dzą ) rożnych fukien gatunkom, rożnego kroiu, y kfżtałtom 
w Habitach.  Bydź bowiem iednofłayność nie mogła; po- 
nieważ S. O, FRANCISZEK ścifło zachowuiąc uboftwo, 
zamawiać fukien y Krawcow pie mogł; tak dla fiebie, iak 
dla (wych Synow; ani też było fpofobu trzymania fukien- 
nic, na początku Zakonu. Kto tedy dla miłości Bofkiey 
dał iaki Habit, (aby podły w gatunku y kalorze) takiego 
zażywał $. Patryarcha: y Synowie lego. Gdy zaś S. O. 
FRANCISZEK z Gory Alwerny rozcfał na cały świat 
Braci; dla opowiadania Ewangch, pewnie za niemi między 
Saracenow, y indziey z Włoch Habitow nie pofyłano: A 
pofłaremu byłi włzyfcy prawdziwetni rzeczą y knieniem Sy- 
nami S. O, FRANCISZKA 

Widzieć można b 


© 


yło B. Iunipera, B. Idziego w ro- 
żnym od fwego S. Oyca Habicie ( gdyż z icdnego zape- 
wne poftawu nie kraiano, y nie ieden Krawiec robił ) Gdyby 
pod ow czas Zan Capello ieden z Towarzyfżow S. O FRAN= 
CISZKA (ałe zły, y przeklęty ludafz) wdział był Habit 
ten fam, ktorego S. Patryarcha zażywał, zda mi fię, że 
prędzeyby BB. Idziego, łunipera, Bernarda &c. w odmien- 
nych Habitach każdy przyznał za Synow prawdziwych: ni- 
żeli Iana Capello 
Mamy to z wiclu Dzieiopifow podania, że Piłat odku- 
piwfzy fukienkę tkaną Zbawiciela nalzego, brał ią na fie- 
ie, tyle razy; ile kroć zagniewany Cefarz kazał mu, na 
hd przed (iębie ftanąć, doznawał bowiem, że za wdzia- 
niem oneyże, ubłaganego znaydował Cefarza. S. Piott, 
lakob, Ian y infi Apoftołowie tey fukoi nie mieli (a podobna 
ani podobney ) pofłaremuż Katolicy maią Ich za prawdzi- 
wych nafladowcow, y Synow Duchownych Zbawiciela. 
Czego Piłarowi nikt nie przyzna. Tak/ niechay będzie 
takiegokolwiek kroju Habit (aby tylko życie zgadzało fię 
z Regułą poflubioną ) tak ubranego, lub inaczey S. Q. 
FRANCISZEK przyzna za Syna. 


(2) Nie. 
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Niechcę iednak twierdzić, ażeby każdemu teraż wol- 
no zażywać iakiego fię podoba, fukna, koloru, lub  kroiuz 
gdyż iednoftayności wyciąga ftan Zakonny, y prawa fzcze- 
gulnych Prowincyi. Ale tylko mowię, że dofyć zachować 
to, co opifała Reguła, temi owy: A om, ktorzy zuż obie» 
cali pofufeńśtwo, niechaj maią iednę Suknię 2 Kapiurem, 
a druga bez Kaptura,65c W pyscy maig mieć suknie podle, 
y mogą ie latać Et. W Teftamencie zaś fwoim takto opifał 
S.O. FRANCISZEK. A mfyscy, ktorzy przychodzile do 
tego Zakonu, rzucali wfyfiko co mogli mieć, y dawali ubo- 
gim. A przelawalıišmy na zedney sukni zewnątrz, y z 
myerzchu polataney, na powrozie y pokrycia tasemnym, y nie 
chcieliśmay rięcey nic mieć. Dofyć tedy ieft prawdziwe o- 
dzienie S. O FRANCISZKA nofić takie, iakie on fam o- 
pifał, a fłarać fię utwierdzić życiem dofkonałym, czego o- 
dźienie wyciąga. 

Czyl: zaś fałdow będzie dwa, czyli cztery; fześć, lub 
dziefiyć, czyli Kaptur okrągły, czyli fpićzafty, wąfki, czy 
fżeroki; przypadkowa rzecz ieft, do iftoty wcale nie należą- 
ca. Do tego bowiem fame prawa y zwyczaie dawne Pros 
wincyi obowiązują. Ztąd lubo między famemi Rcforma- 
rami, Arabidowie w Portugalii nolz} Kaptury fpiczafte, 
R.ckollektowie w Belgium nofzą kończafte, inni Reformaci 
okrągłe, wiedząc iednak, że toieft rożnica naymnieylza, 
iak prawdziwi Bracia, wzaiemną z fobą zachowuią miłość. 

lako bowiem dzielnego konia nie doświadczaią z Per- 
(kiego deku, ale z cnoty: tak ludzi fądzą nie z fukien, lecz 
z dofkonałości. Może (ię trafić, że będzie lepfzy mundur, 
y bhartownicyfze żelazo, u tchorza; Zołnierzem iednak tego 
tylko fądzą, ktory w karności Wodzow będąc, czyli infze- 
mi rządząc, dał dowod mężnego ferca: chociaż bez muns 
duru, y rzędu. Ani tenieft Francuzem, lub Niemcem, 
ktory takie ma fuknie, ale ktory w tamtym urodziwfzy fię 
kraiu, zachowuie prawa lego, fłucha Krola, y chwalebne u- 
trzymuię zwyczsie. Inaczey z fukni fądząc o dofkonałości 
człowieka, izokalbyśmy pozoru, y imienia; a nie rzetelncy 
iftory y prawdy. ( To 
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To ieft, co w Duchu przeniknął S.O. FR ANCISZEK, 
gdy po opifaniu odzienia Zakonnego, przydał. Upomi- 
nam zaś, y przefirzegam, aby nie gardzidi, y niefadzulz in- 
(ych, kiorych obacza w miętkie ffary y farbowane przybra- 
wych.  Przeniknał mowię, owg podłą chlubę Synowftwą 
2 podley fukni y rożnego kroiu.  Przewiedział że w podło- 
Ści znaydzie Szatan fpafob kufżenia pychą, y wzgardą in- 
fzych. Dla tego iako przezorny Hetman, przeftrzegł, cze- 
go fię (trzedz maig: więc przydał raczey niech każdy fam 
gebie fadzi, y foba gardzi: Gdyby Kościoł S. uznał, że do 
świętobliwości kroy należy, pewnicby ieden wybrał, y nie 
cierpiałby, pfuć pobożności fuknią . 

Przeciwnie iednak pod karą furową zakazał o to fie w 
Zakonie S.O. FR ANCISZKA fprzeczać, ganiąc, y zakazuiąc 
Obrazow z napifaniem, że ta forma babitu, ieft prawdziwa, 
kcorey S O.FRANCISZEK zażywał. lako potępił wfzyftkie 
© tym pijace xiażki, y palić rozkazał. Ofobliwie Bonita 
Combafsona pod tytułem Prawdziwy -y iafny wykląd Sta- 
nu Braci MV nie) ych, ktorą, że nieuważnie po Polfżcze roz» 
dawano, Ofobnym Dekretem Swoim potępił znowu, w Dye- 
cezyi Przemytkiey Roku 1754. Dnia 20. Grudnia; y De. 
kret po Dekanatach rozefłał żarliwy © prawa Kościelne 
Pafterz, I. W. IM. X: WACŁAW HIERGNYM SIER A4 
KOWSKI  Bifkup Przemy(ki, Notminat Arcy. Bifkup 
Lwowíki; luboy ten zakaz mało co ief uważony, y 
zachowany. 

De bus plura vide Regulam Fratrum M mor: C ap. 2. 
Testamentum S.P.N FRANCIS CI Joan XXII Quorun- 
dam exiit; habetur in Extrav. T it. ją. de vero ignifz Cap. 
z. S. Congr: Rituum Die y0. Juli 1654. tem ‘Die 22. 
Jan: 1707. S, Congreg: Indicis in Indice Libr, probab. fol. 
260. V. I nscrsptiones EFV. Libri. Cardinalis de Vitriaco 
Hist. Cap. 22. Pollater Lib: a Antropol: €5 Gelafin: in 
Vita S. Bonaventure Cap: 9. Arturum 3 Nonas Auguft: 
śn Annotat. ad vitam B. M athas Bascii Lucam W adding: 
«d An, s200. num: g>0. F. Bonaventura Colambi Apolo- 
2) ge 
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giz Serapbice Cap: 10. Alvarum Pelagium de Plantu Ec- 
ciefie Cap 26, Marchan: Exbofit. Literal: in Regul: Cap. 
2. Qu; >. Didacum in Hierar ©. EF, 


WIADOMOSC CZWARTA. 


Co ieft Reforma, y ktore były Reformy w Za- 
konie $,O. FRANCISZKA 


| Eforma pochodzi od fłowa Łacińikiego Refor- 
We matio, toieft przywrocenie krafy, albo kfztałtu. 
ŁBA left złożone od poczatkowego fiowa Forma. kfialt 
rzeczy iakiey. Czym wyrażamy wyrobienie ziakicykolwiek 
materyi, drzewa, kamienia, marmuru, frebra &c. A tak gdy 
kto wyrobi fłup, Lwa, Człowieka; powiadamy, żeten na- 
przykład marmur ma na fobie formę, lub k/tali fłupa, Lwa, 
Człowieka. Gdy zaś wyrobiony kfztałc, zabiie ię prochem, 
kurzem, błotem, że fię zdaie rzecz iníza, albo inaklza, zowie 
fię Deformatzo ftracenie kfftaltu, albo Formy. Ale gdy 
znowu Rzemieflnik fztukę owę, z błota, śniedzi, prochu, 
wychędoży, y odnowi, zowie fię Reformatio, albo przywro- 
cenie kfzcałtu dawnego. Atak Reforma, albo Reforma- 
tio nie iefł rzecz nowa, ale rzeczy dawney odnowienie y piere 
wizego kíztaku przywrocenie. Y wiele razy iaka fztuka 
zgibiłaby fwoię ozdobę; a potym dofkonałość Rzemieflnika 
odnawiałsaby ig: tyleby razy mogła fię nazwać reformowa- 
na; luboby ofoba, czyli fztuka, nie była nowa, ale dawna, 
y taż fama, ktora pierwfzy raz była dofkonale zrobiona. 
Poniewaz zaś wydofkonalony fłan Zakonny, od S.O. 
FRANCISZKA pofłanowiony, za dopufzczeniem Bolkim, y 
pobudką fzatańfką był nie co przyćmiony, przez rozgľobic- 
nie oftrości Zakonney, poftaremuż ( według obietnice Chry- 
Rufa Pana S. O. FRANCISZKOWI uczynioney) miał, y 
mieć będzie dofkończenia Świata prawdziwie żarliwych Sy- 
now, ktorzyby, przyćmioney dofkonałości Ewangeliczney 
ftracony klztałt przywracali, y Zakon Reformowali. 
3. Zaczął 
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Zaczął rozgłobienie Zakonu O. E laf z Kortony iefzcze 
za życia 5.0. FRANCISZKA, w.ten czas ofobliwie gdy 
po B. Pietrze Karaniuku uczyniony był Wskarym Gene- 
rallkim Ten bowiem mądrości świcckiey pełay, wymofły, 
y pieizczany będąc, bardzo złym przykładem pfoł Zakon; 
nie wfłydząc fię, nie raz hardo ftawiać S. Patryarfze fwoie- 
mu, ktory go oto łagodnie karat. Więcey iclzcze przy- 
było zgorfzenia po śmierci S.O. FRANCISZKA, gdyż 8. 
Eliaf wcale porzucił Uboftwe; a wniofł przeciwne zwy- 
czaic, y przywileie rozgłabiałące, czego łatwo nafladowali 
niebaczni na powołanie fwoie. 

Zaftawił fię mocno tey rofpuście S. Antoni Padewfki, 
na Kapitule Afdyfkiey, a potym w Rzymie, gdzie był B. 
£liaf złożony z Generalftwa, przez Grzegorza IX Roz- 
gniewany cym, udał fię do Fryderyka H. Cefarza, ktory 
przefladował Kościoł $ y od niego iako Człowiek mądry, a 
do wykonania fpraw trudnych ipofobny, zażywany był da 
rady, y do Konfłantynopola iako Pofc? Cefarfki wyfłany. 
Ale gdy fię to rozfławiło, on zaś w uporze iwcim trwał, 
znowu z Generalftwa zrucony, przy tym wyklęry był przez 
Innocencyulza IV. zoftawiwlzy fzkodę wielką w Zakonncy 
karności. 


Zarliwi iednak Bracia zachowując pe flubioną Repu- 


ię, nie {zli za złym przykładem: lubo od przylacioł B Efi- ` 


afa, y od niego famego wiele cierpeli. Zył'elzcze za S. 
O. FRANCISZKA Blog: Bra Cezary z Spiry. żarliwy 
© zachowanie Reguły, ktory fłuchaiąc S Patcyarchy Proro- 
twą o rozgłobieniu Zakonu, rzekł: gdy to przyidzie, raczey 

ędzię obrać, ażeby żyć w ofobności. Z ktorcy odpowie» 
dzi uciefzony S. O. FRANCISZEK, położył rękę na głos 
wię lego mowiąc: Ty jestes Kaplanem na wieki, meding 
porzadku Mel: bifedecha; w ktorych Rowach zamknął wicl- 
kie błogofławieńftwo, wylewaiąc ie na wizyftkich żarliwych 
© zachowanie Reguły. Poffłany był do Niemiec od S. Q. 
FRANCISZKA iako Prowincyał Roku 1224 „Ale gdy 
fię potym opierał Eliafzowi, wiodąc Braci do ścilłego za- 

(b) cho- 


XXVIII eeuk 

chowania Reguły, złożony z Prowincyalltwa, do więzienia 
wtrzcony, y tam zabity. * Ktorega Dufzę niefioną od Anio- 
łow widział Grzegorz Papież IX. a od niego zaczęta byłą 
pierwlza Reforma Roku 1236. y zwała fię Casarenorum Ge- 
zartnom . 

Ta zaś: Reforma zaczęła fię za drugiego Genersiftwa 
B.Eliafza. Albowiem po zrzuceniu lego był obrany Ge- 
nerałem B. fan Parenti Zakonnik dofkonały, y pobożny 
ktory wniefione złe zwyczaie znońfił flowem, y dobrym prży- 
kladem. Sam piefzo obchodził Prowincyę, do uboftwa, 
proltory, y oftrości zachęcając Braci, zakazał wymyfl- 
nych tytulow, ktorych nabywali przez uczenie Teologii, y 
cokolwick mogł, czynił pracowicie, y chwalebnie. B. Eliafz 
złożony, zmyflił poprawę życia, y udawfzy fię do fzczupłe- 
go Klafztorku Cella nazwanego, tam żył w ofłrości y mo- 
dlicwie, że fię wfzyfcy z poprawy lego budowali. Gdy 
tedy B Jan Parenti na Kapitule Affyfkiey Roku 1236. U- 
rząd Genetallki złożyk od przyiacioł fwoich znowu pofta- 
wiony był na tymże Urzędzie B. Elafz. 

Wiedzieli rofpuftni Bracia, że ich obyczaiom, y wy- 
braniu będa przeciwni Cezaren:, więc ubiegli Papieża, y o 
dziwnym nawroceniu B. Eltafza świadczyli. Z czego Po- 
ciefzony Papież potwierdził go na Urzędzie. Ale cnota, 
ktora była tylko pozorna, prędko zniknęła: a B. Eliafz wfpar- 
ty mocą rozwiozłych Braci, przefladował prawdziwych Sy- 
now S.O FRANCISZKA, zUrzędow (kładał, więził y prze- 
fladował, udaizc przed Papieżem, że to Bracia byli niefpo- 
koyni, Urzędow pragnący, ktorym fwoia fię tylko wola po» 
dobała &c. A między temi, iako pierwlzy przywadzca do 
dobrego, y zachowania Reguły wiele ucierpiał B. Cezary 
Spirenfis. 

Trzeci raz tedy byłzrucony B Eliafz z Generalftwa, 
y nafłąpili na ten Urząd ludzie dofkonali, Albertus Pifa- 
ñus, ale tylko żył trzy Miefizce. Ponim B. Hieronym 
Anghcus. B: Haymo. Lecz gdy nafłał B. Crescencius z 
Jy zaowu Bracia rozwiozli uchwycili fię drogi B. Elialza, 
przyi- 
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przyimuiąc fummy, y opatrzenią doroczne, buduizc wfpa- 


niałe Kościoły y Klafztory, ftaraiąc fię o wymyflne Urzędy 
y broniąc fpraw B. Eliafza, iako dobrych, fzła za złym przy- 
kładem Przełożonych daleko więkfza część Braci: owi zaś 
prawdziwi nafladowcy S.O FRANCISZKA Cezareni; u. 
ciśnieni byli» a między niemi B Symeon z Affyża, B. Ma- 
theus de Monte Ratbiano. B Jakob Manfred y B Lu- 
cidus, ktorzy rozpędzeni byli do infzych Prowincyi, od Ge- 
nerała: gdzie iednak utrzymowal karność Zakonna. 
Dowiedziawizy fię icdnak o złych fprawach B. Kre- 
icencyufza Innocentius IV. kazał go złożyć z Urzędu Ge- 
neralfkiego: na ktorego mieyfce był obrany Jan z Parmy 
Zakonnik świątobliwy, ktory Reforme B. Cc zareQo mOCao 
utrzymował; zniofilzy przefzłe rozerwania, przywiodł Zakon 
do zamiłowania prawdziwey cnoty. Zyli ieśzcze Ucznio- 


wię $, O. FRANCISZKA, B. Lem, B Majfeus, B. Aniol, 


J *mni; aB. Idzi dowiedziawizy -fie o (prawach chwale- 


bnych Przełożonego, rzekł: Dobrześ poratowal, aleś nie ry: 
chlo. przyfedl: daigc znać, że iuż ciężko byłacały Zakon 
do pierwizcy przyprowadzić kluby: ponieważ Bracia przy- 
zwyczaieni do fwywoli, y wygod, nie dali fię przywodzić 
do ścilłego zachowania Reguły. 

Złożywizy dobrowolnie Urząd B. Jan Parmenfis: o- 
brany był S Bonawentura, ktory widząc, że gorę brała 
rozwiozłość, a dlą przefladowania, Cezarenow n 
było, ftarał fie ufilnie, aż by do kluby {wey przy prowa» 
dził Zakon. Więc go reformował, y oltre prawa pofłąno- 
wił na Kapitule Narboneńlkiey Roku 1260 Ci tedy, kto- 
"zy przy zachowaniu Reguły, y praw owych mocno fię trzy- 
mali, zwali fię Reformatio N arbonenfium. _A chcąc ufpo- 
koić zupełnie. fumnienia Braci Papicż Mikołay IE ze- 
brawizy żarliwych Braci, ktorzy widzieli, iak zachował Re- 
gułę lam S. O. FR ANCISZEK, uczynił Deklaracyą, czyli 
wykład na Regułę Roku 1279. ktory wykład, ieft według 


ało co zńać 


fzczerego Ducha S. O. F RANCISZKA (piany, y Braci do 


zachowania podany. 
(ba) IIo 
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W krotce potym oftygła deot Cezarenow, y N ar” 
Żonensom, ale Pan BOG wzbudził B. Aniola Clarena z To- 
warzylzami Markem de Monte Sapone, y B. Protrem, 
ktorzy miefzkaiąc w ofobnym Kłafztorku C/aro Monte, zee 
brali żariwych Towarzyfzow, y przycłumioną znowu wzbue 
dzili Reformę, ftaraiąc fię o przywrocenie pierwfzey dofko* 
nałości Zakonney, y o zachowanie zupełne Reguły od S. O. 
FRANCISZKA podaney. Ale widząc infi Bracia, że fię z 
ich życiem nie zgadzały fprawy świątobliwe, B Aniola, mo- 
cne wzbudzili przeciwko nim przefladowanie. ' Uznawizy 
iednak B Raymund Gaufredi Genera? prawdziwą żarh- 
wość, -ktorey chwycali fię infi bogoboyni Bracia: a obawia- 
iąc fię, żeby co ciężfzego nie przypadło na niewinnych; wy» 
ffa? z woli Papiefkiey B. Anioła do Króla Ormiań(kiego 
w potrzebach Wiary S: y Kościoła Rzymfkiego. Uczynił 
chęrnie zadolyć woli Przełożonego B. Anioł, poftaremuż 
owe zabawy nie oderwały go od pierwfzych zamyfłow. 
Więc powrociwizy ztey dalekiey drogi Roku 1292. otrzy- 
mał Bullę na ścifłe zachowanie Reguły od Celeftyna V. 
Nie oftały, owizem bardziey fię odnowiły przefladowania 
Sługi Bolkiego, y nie tylko u Przełożonych Zakonnych źle 
o nim mawiono, ale też przed Bonifacym VIII opacznie u- 
dawano iego fzczere y święte zamyfły. Dla tego unikaąc 
rofterkow owych, za radą pobożnych do Grecyi uftąpić mu- 
fial, gdzie cudownie maiąc włane źrozumienie ięzyka Gre- 
ckiego przełożył wiele Kfiąg Oycow SS. z Greckiego na 
Łacintki ięzyk, fam zaś świątobliwie umarł w NeapolimRo- 
ku 1340, Reforma tą nazwana była C/arenon. 

Pod tenże czas odebrał od Ce/efyna V. Papieża po- 
zwolenie na życie puftelnicze, dla łatwieyfzego  reformowa- 
nia Zakonu B Liberat de Prufortio 2 B. Piotrem z Ma- 
ceraty.  Pierwlzy Hrabią był na świecie, a w Zakonie żar- 
lwy w pomnożeniu Reformy, ktorą zwano Ce/effynom, u- 
mar? w Pruforcie w Marchii Ankonitańlkiey. lego Towa- 
rzyfz po odprawionych chwalebnie pofelftwach do Ormian, 
y wytrzymaniu przefląadowania umarł w Grecyi. Pod ten 
czas 
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czas na Concilium W iedeńlkim w Francyi, pod czas ktore- 


go uczynił Deklaracyą, albo wykład na Regułę S.O. 
FRANCISZKA Klemens V. Roku tra. rowney żarliwości, 
iak była owa Mikołaa HI. Dla tego też od Braci tych, 
ktorzy fłaraią ię zachować Regulę dolkonale te dwie De- 
klaracye, {f} akoby żwicrciadłem, w ktorym można widzieć 
wlzyftkie (kazy fzpecące Zakon. Odtąd tedy Bracia żarli- 
wi fłaraiący (ię o zupełne zachowanie Reguły, zawíze fię 
uymowali, ażeby Dcklaracye Mikołaia III. y Klemenfa V. 
dofkonale utrzymane były: Kto zaś infżych wykładow 
zażywał, przeciwiących fię pomienionym, tym famym zawfze 
był (zdzony, albo o przeltępftwo, albo o niedofkonałe za- 
chowanie famey Reguły. 

Od Roku 1348. po całcy Europie y Azyi zaraźliwe 
panowało powietrze, ktore nie tylko w ludziach znaczna 
uczyniło klęfkę, ale też w Zakonie S. O FRANCISZKA 
nie małą fprawiło fzkodę. - Ponieważ albowiem dla tey za: 
razy ubywało Dobrodziciow, y wiele mieyle puftowało, 
że roli doftatecznie nie miał kto uprawiać. Bracia z rożnych 
za tym wynikaiących okoliczności, od dofkonałego zacho- 
wania Reguły odftępowali.  Iedni albowiem mniey ufaiąc 
Opatrzności Bofkicy zbierali na przyfzły czas ofiarowane 
iałmożny; drudzy wygadzaiąc ciału, iakoby fłaraiąc fię o 
życie, na kofztowne lekarftwa, potrawy odbierali pieniądze: 
młodfi zaś zapatruiąc fie na Starlzych, toż czynili. Prze- 
łożeni także wybaczać fifa mufels y mpiey nawiedzaiąć 
Klafztorow, dla uchronienia śmierci, zoftawowali przeftę» 
Pwa niepoprawne. Dobrodzicie też tracąc nadzieię ży- 
cia, lub ufaiąc modlitwom Zakonnikow hoyniey nakład 
czynili, A zatym znaczne rozgłobienie Zakonu trafiło fię, 
ktorega ufkromić potym ciężko było, ofobliwie, że iuż mało 
co owych Braci żarliwych żofłało maiących za przewodnika 
w drodze dofkonałości W. O. Jana de Vallibus; ktory 
zachęcał owę maleńką trzodkę do żacliwego zachowania 
Repuły: lubo znać nie było tych bogoboynych Braci. 


Przecież utrzymowali nicktorzy Regułę w fwoiey ifto- 14: 
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cie, y chociaż wraz z infzemi miefzkali, pofłaremuż zwyczay* 
ney ludziom świątobliwym ofobności fzukalij y do puftelni- 
czych wyprafzali fię Klafztorkow. Wodzem ich był 8. 
Gentilis z Spoletu powołaniem Laik, ktory Roku 13 f1. fwo- 
ię Reformę zaczął, ztrzema Towarzyfzami wyprofiwfzy nie 
daleko Fulginu między gorami ofobny Klafztorck.  Otrzy- 
mał nato pozwolenie Klemenfa VI. ktory mu dał władzą 
przyimować tyle Braci, żeby w Każdym Klafztorze, dwuna- 
ftu miefzkać mogło. 

A od tego czafu Braci, ktorzy w wielkich Konwen- 
tach, y opatrzonych lummami miefzkali, nazywać zaczęto 
Conventuales: tych zaś, ktorzy w maleńkich y ubożuchnych 
zoftawali Klafztorkach, żywiąc [ię iałmużną od Dobrodzie- 
iow wyprofzoną, dla tego, że ich mało miefzkało, nazywa- 
no Fratres de Familia; iakoby Zgromadzenie Braci. Nie 
długo iednak trwała ta Reforma, czyli, że więkfża część 
na icy zniefienie naftępowała, czyli, że mniey oftrożnie B. 
Gentilis przyiął do (wego Zgromadzenia niektorych o błę- 
dy w Wierze ofkarżonych. Więc Innocencyufz VI. ka- 
zał (ię Braci wrocić pod rząd Konwentuałow. Zprowadze- 
ni tedy z Klefztorow ad Carceres Montis Luci, Brulianu 
Et. na proźbę Idziego Kardynała; poddani byli pod rząd 
Generała Grwilelma Faryneryufa. 

Wkrotce iednak wydźwienął upadaiącą Reformę B. 
Pamet z Xiążęcey Famili 7 ryncyn/fow, panuiącey nad 
Fulginem, y Okolicą: ktorego dla małego wzrofłu zwano 
Paulncyuffem. NW młodym bardzo wieku, bo w lat czter- 
naście, wfłąpił do Zakonu, y mężnie światowa wzgardził o- 
kazałością Roku 1323. przyiąwfzy profty ftan Braci Laikow. 
Starał fię o pomnożenie cnor y dolkonałości, tak w fobie, 
iako w inzych. Uważaiąc zaś pilnie, że przez przytłumio- 
ną żarliwość, gaffa w wielu chęć do ścifłego zachowania Rc- 
guły, nieuftrafzony tylą przypadkami niepomyflaemi dla 
Żarliwych, zacząłżycie oftre, y zachowanie przykazań Re- 
guły z wfzelka oftrożnością. Do czego pomogła mu wiele 
powaga X:gżęcia Hugoliną Paulucynfa Stryia > Pawła, 

tory 
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ktory dla Synowca wyprofi? u Generała ubogi Klafztorck 
Bralianu z wozwoleniem, aby tam bez uprzykrzenia, mogł 
miefzkać z żarliwemi Bracią. 

Wzięła była porę pod ten czas Sekta Fratrycellow, ktorzy 
obładne Zakonnością, znyflali Gç bydź prawdziwemi na- 
fladowcami S. O, FRANCISZKA, imizych zaś Braci ob- 
mawiali u Dobrodziciow, że f przelłępcami Reguły, aza- 
tym pfuli im bardzo ferce, że czafem bez wzięcia iaf- 
mużny, ugryzki cierpieć mufieli niewinni. W rzeczy zaś 
bmey byli Heretycy. ani porządnie do Zakonu przyjęci, 
wiele fałfzow pod obłudą rozfirwaigcy. Na tych prze- 
konanie pofłany był do Peruża B. Paulucyuff, y gdy wy- 
mowną chlubz Fratrycelli fwoię rzecz udawali. B. Paulu- 
cy tym ich zagafił* ponieważ macie fię za prawdziwych Sy- 
now S$.Q. FRANCISZKA, czemuż tcgo nie fłuchacie? 
czym on fwoią Regułę zaczyna, y kończy, aby Bracia lego 
Zakonu byli pofłafznemi Kościcłowi Rzymfkiemu, y Pa- 
picżom prawnie obranym. Czym przeciwnicy mocno by- 
li zawfłtydzeni. B. zaś Paulucy z Towarzyfzami po zwy- 
cięftwie, do oftrego wrociwfzy fię życia, wieli Braci (wym 
przykiadem pociągnął. 

Naypierw(i Towarzyfze lego byli B. Amiot de Mon. 
te Legne y B. Jan de Stronconio, O. T omaf de Frignia 
«no General Zakonu pozwolił aw przyimować infżych do 
{wego Zgromadzenia, co infi Generałowie, a olcbliwie O. 
Leonard de G;fono Roku 1373. potwierdził. Sprzysał cym 
żarliwym Braci Papież Grzegorz XI. A gdy im co raz 
to więcey przybywało Klafztorow na Concilium Konftan- 
cyeńfkim . Roku 1415. odłączeni byliod Konwentuałow, na- 
zwani Observantes, to iek Zachowuiący Regnig, pozwolo- 
no im Wikaryow Prowincyalfkich ktorzyby byli pod rządem 
Generała: Potym zaś pozwolono im obrać Wikarych Ge- 
neralikich, iednego na Włochy y infze Kraie dla Familii 
Przedgorney, toieft z tey fłrony gor Alpes Roku 1431. 
drugiego ( pierwey iefzcze Roku 1415 ) dla Hifzpanaii, y in- 
nych Kraiow, albo Famili Zagorney. Co potwierdzif 
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Eugeniufz IV. z dokładem, aby ciż Wikaryowie potwiere 
dzeni byli od Generała Zakonu.  Pierwlzym W ikarym 
Generalnym Familis Przedgorney był S. Bernardyn Seneń- 
fki Roku 1438. potym S. Kapzfran, pod ktorych rzadem 
Zakon fliczore zakwitnął w zachowaniu Reguły. 


De bus vide plura apud Bullarium Sum: Pontif: In. 
noc: IV Gregor: IX. Nicola III, Celestini V. Bonifa- 
cu VIII. Clementis V. Clementis VI. Eugeni IV Julii 
SE W aąddiną ad An: jaj. J223. 1230 J239. 3368. ETC., 
Marc. Ulifip: P. 3. Chron. Sanning: 3. P Chron:- Panu- 
imo de Eccl Later: Arturus m Proleg: ad- M artyrol, 
March: in Chron: Ord: pag: 398. Domin: de Gubernatis 
Orbis Seraph: Tom. g. Lib: g. Cap. 4, Didac: de Leguit. 
in Hier: Seraph: Cap: 4. num: sz Hieral: - in Ebpitom: 
W adding: ad An: 1368. 1446. Brognol: in Spec: Cler: 
pag: 62. Res: 13. Marchan: in Regul: Cap. 2. 8. €c, Pifa- 
num Gonzagam ,Rapinaum Algeziram. T ofjinianum Maz: 


zaram Jacobillum Et. Et, 
WIADOMOSC PIĄTA. 


O infych nafiępuiących Reformach w Zakonie 
$,O. FRANCISZKA 


p > Ozkrzewiła fię była po świecie Reforma Obserwan- 
$ tow y pięknie kwitnęła, że iednak nie wfzędzie dofią- 
SSA gnęła pierwfzych Braci żarliwość; więc w Hilzpa- 
nii, na Reformę nową otrzymał od O. Generała pozwolenie 
O Piotr F illacretius około Rokuigoo. ktorą zaczął w Kla« 
{torze Agnileryijkim: y miał zacoego Ucznia S. Piotra 
Regalata. Ponieważ zaś po rożnych Kraiach powoli 
ultawało dofkonałe zachowanie Reguły, ofobliwie w Kra- 
iach odlegleyfzych. - Dla tego maiący BOG ofobliwfzą pie- 
c23. o Zakonie S. O. FRANCISZKA, oraz chcac pokazać, 


ze 


nie 


JAn- 
fig- 
pa- 
enie 
Klax 


otra 
woli 
Cra- 
pic- 
zać, 
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że utrzymanie dofkonałości Zakonney z lego tylko pocho- 


dzi woli. Obral Raba Panienkę na przywrocenie pierwizey 
oftrości w Zakonie, Koletę Imieniem. Ta z niepłodnych 
Rodzicow prawie cudownie urodzona ( Matka bowiem ley 
miała lat fześćdziefizt) w Prowincyi Pikardyi, w Mieście 
Korbeja nazwanym, od famey młodości wielkz kwienęła 
świgtobliwością . 

Obranie na Reformatorke Zakonu, oznaymił ley BOG 
pewnym objawieniem. Albowiem widziała wielkie męki, 
ktore podeymowali przeftępcy przykazań Bofkich. Ten 
widok zaftrafzył iz mocno, ale nieco pociclzona była, gdy 
widziała, że S. O. FRANCISZEK ftawił ią przed Tronem 
Chryftufa Pana z wiclz infzemi, iako Naprawicielkę zepfo- 
wanego Zakonu fwego. Na co, lubo fię odważyć nie śmia- 
ła, zaniemiawizy iednak przez dni trzy, a potym zaniewi- 
dziawfzy przez tyleż dni, dofzła oczywiftemi znakami woli 
Bofkiey. Nadto wyrofło przy miefzkaniu ley fliczne drze- 
wko» y wypufzczaijąc nowe latorofli (lubo coraz mnicyfze ) 
z złotawego kwiatu wdzięczną rofpufzczało wonność. Bo- 
iąc fię obłudy Szacan(kicy, wyrwała, y wyrzuciła ten krzak; 
ale natychmiaft pięknieyfzy wyrofł, co pobożni ludzie  tłu- 
maczyli znakiem przyfzłcy ley Reformy: a zatym więcey 
iuż woli Bofkiey nie śmiała fię przeciwić. 

Roku tedy 1406. wybrała fię do Awenionu, ( gdzie 
na ten czas Papieże miefzkali ) y mile od Papieża była przy- 
ięta, ktory iey, Reforme Zakonu S, O. FRANCISZKA zle- 
cił; Spowiednika O. Henryka de Palma Męża świątobliwe- 
8&0 naznaczył: y w (prawie trudney utwierdził. Zaczęła od 

eformy Panien $. Klary w Mieście P:fanzonie, potym y 
Zakonnikow z takim błogofławi ńftwem Bofkim, że wkrotce 
wiele Klafztorow nowych, dla Kołetanek, y Koletanow (tak 
bowiem tẹ Reformę zwano) nabudowal Krołowie y Xią" 
żęta, w Francyj y Belgium; approbował ią potym Mikołay 
V. Sama zaś S. Panna cudowną bogomyflnością, y umat- 
twieniami, zafłużyła fobie wielką chwałę w Niebie. y na 
ziemi. Ta Reforma na prożbę Iakoba Krola Szkockiego 

Ck) wpro- 
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wprowadzona do Szkócyi za Eugeniufza IV. przez O Kors 
neliufa Zıruz Męża świątobliwego: do Prowincyi Koloń- 
fkiey odO. fana Brucke. 

Roku 1430. Wydał Bullę Marcin V. Papież zaczyna- 
iącz fię ad Statum Ordinis, pozwalaigc Braci Mnieyfzym 
Syndyka, ktoryby Imieniem Stolicy Apoftolikicy mogł przyi- 
mować dochody wiećzne, dobra ruchome, y nieruchome, o 
nie fię upominać, prawować, Śtc. To zaśuczynił na pro- 
źbę O Gnilelma de Cajfali Generała, chcąc tym (pofcbem 
powoli nakłonić Zakon ku icdności. O czym dowiedzia- 
wizy fię żatliwi Bracia Koletani, Claren:, Observantes c. 
oświadczyli fię, że ca Bulla nie mogła obowiązywać, chcą- 
cych zachować fzczerze poflubioną Regułę. Więc nafię- 
puiące Kapituły Reformatow ( ofobliwie po odłączeniu od 
Konwentuałow przez Eugeniufza IV.) nigdy nie pozwalały, 
na ten przywiley, pfuiący śceifłe uboftwo. Lubo on był, y 
ict niektorym faba zafłoną, y pokrywką dla przyimowania 
dochodow fłatecznych. 

Za cfłabieniem uboftwa, naftąpiła znowu naprawa Za- 
konu przez B. Amadeufa. Urodził (ię ten Sługa Bofki z 
Krwi Krolow Luzytańikich Hrabiego ViKe Regre, z Ma- 
iki Wnuk, przez Anioła w poftaci Pielgrzyma, tomu Imie 
od BOGA dane było. Przymułzany do ftanu Małżeń- 
fkiego, ufzedł z domu do lana H. Krola Hilzpańfkiego, tam 
na woynie od Maurow raniony: z wielu przypadkow cudo- 
wnie uwolniony: w zachwyceniu od Nayśw: Matki, S. O. 
FRANCISZKA, y S. Antoniego z Padwy upomniony, aby 
zolta? Bratem Mnieyfzym. Po wielu trudnościach w A- 
fyżu obleczony, przyiął tan profty Braci Laikow. W wiel- 
kim fzacunku był u Francifzka Sforcy y Blanki,- Kiążąt 
Medyolańlkich: dla świgtobliwości y znacznych cudow. 
Od %xtufa IV. Papieża poniewolnie uczyniony Kapłanem; 
w Marziańjkim Klatztorku, ścifłą zaczął Reformę. O- 
brawfzy go Sixtus Papież fwoim Spowiednikiem, dał w Rzy- 
mie Klafztor S- Piotra na Gorze, y wielą zbogacił przywi- 
lejami. Ale tęlkniąc do ofobności, wrocił fię do Medyo- 


lanu, 
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lanu, y tam w Klafzcorze: de Pace BOGU -Ducha oddał, 


Reforma Amade rum zaczęra Roku1460. trwała aż do 
Lcona X. 

Była tamże w Xięftwie Medyolańfkin Reforma Ca- 
perolortma zaczęta Roku 1477. od B.. Piotra de Caperola, 
QO. Francipek Samson: Generał Zakonu fprzyiał pomienio- 


nemu O. Piotrowi: ktory w Powiecie Bergomeńfkim, Kre- 
moffkim, y Bryxycńlkim, oraz. w całym Xięftwic Medyo» 
lań(kim; miał do rządu powierzone fobie Klafztory; od Six= 
tufa IV. y Aiążęcia W eneckiego znacznych łafk y opieki 
doznawaiąc. Ale po śmierci O Piotra, ta mała Refor- 
matow  trzodka mufiała fię wrocić pod rząd OO. Oblerwan: 
tow, między ktorych podzieleni Bracia, iak pobożnie żyli, 
tak świącobliwie pomarli. 

Poftaremuż za łafkaw ym fporządzeniem Bofkim. przy- 
cłumiona. nieco Reforma powftata -Roku 1488. od O. Fang 
de Puebla, albo de Popula  (ktoregorteż Sotto M djor zwa 
no) zaczęta. Urodził fię ten W, O-z Aifonfa Sono Ma- 
jors, y-Elmiry Zunge Hrabiow Bellarkazaru, z Krwi za= 
cney Krolow Hifzpańfkich. Ten poluiąc, gdy w pufzczy 
zabłądził, obaczył otwartz ziemię, w ktorey widział piekło 
z ftrafznemi mękami; co mu liç y powtornie trafiło. Prze- 
rażony fłrachem wfłąpił da Zakonu Hieronymianow w 
Gmadalupie. A że był pierworodny Syn, na ktorego wfzy- 
ftkie dobra fpadały, tarata ię Matka o (prowadzenie o- 
negoż z drogi zbawienney, ale nic nie wfkorała. 

Zakofztowawfzy Ducha Pańlkiego, y fłodkości ftanu 
Zakonnego, wnofił fobie, że gdyby był w ścifleyfżym Za- 
konie, pewnie miał fię fpodzicwać więccy łafk Bofkich. U- 
dał fię tedy do Rzymu, a otworzywfzy myśli fwoie Papic- 
żowi Sixtufowi IV. nie tylko Qycowfkie odebrał pozwolenie 
wftąpienia do OQ. Obferwantow, ale też fam go w Zakon- 
ny oblekł Habit. A chcąe dogodzić pobożnym żądzom, 
dał mu lift fwoy do O. Wikeryufza Prowincyalikiego AF 
tyfkiego, żeby mu do miefzkania pozwolił ubogiego Klafztor- 
ku między Gorami nad Affyżem, Carcermnz nazwanego, 
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(ktory y teraz Reformaci trzymaig ) gdzie miefzkał zupeł: 
nie w Duchu pociefzony. Ale gdy Brat lego Gurierus na 
woynie Granateńikicy od Maurow zabity poległ. Za roz- 
kazem wyraźnym lanocencyufza VIII. Roku 1476. prze” 
nieść fię do Prowincyi Kafztyhylkiey, y rządzić dobrami 
Synowca (wego, Hrabi Alfonfa do pewnego czafu, z wielkim 
umartwieniew fwoim mufiał. 

Ponieważ zaś miał zawfze chęć iak nayścifley zacho» 
wać Regołę, a widział że oziębłość mocno wkradła fię do 
Zakonu, w pobożnych rozmowach z Krolowz Hifzpań(ką 
Liżbi:tą utwierdzony był w zamyfłach fwoich, ktora do no- 
wey w Zakonie dopomogła mu Reformy, w Prowincyi 
Extremadura. — Pietwfzy tedy Klafztorek założył na Go- 
rach Kalzryltyfkich, y tamże życie oftre zaczął z Tową- 
rzylzami B Jedrzerem z Peruża, z B. Hugolmem z Tu- 
dertn, y z Franctffkiem z Baflyı.  Copotwierdził Innocen- 
cyviz VHI. A zatym wiele Braci od OO: Obferwantow, 
czyli Beraardynow, przeniofło fię do tey Reformy; tak, że 
w lac dwadzieścia fiedm, trzynaście mieli Klafztorow Re- 
formaci, z ktorych pierwlzy był pod Tytwłem Nayś: MA- 
RYI Panny Aaiellkicy, a to nazwifko potym na Kapitule 
Generallkiey Roku 1515. całcy Prowincyi było przydane. 
Potym iednak, gdy W. O. Fan de Guadalupe tamże Re- 
formował Prowincyz S. Gabryela (iako fię niżey powie) 
Prowincyi Tytuł Nayświęcżey MARYI Apiellkicy, zoftał 
fię przy OO. Oblerwantach. 


Vide plura in Bullar: Clement: FILI. Pauli V. Ey- 
genii IV. Sixu IV. Jnnocemis VIII Liem apud W ad- 
ding: ad An: 3480. & Harof: m Epitome W addin: ad 
pred: Annum Breviar: Franciscanum Legendam B Co- 
Jęia Marcum Ulifhipon: P 3. Chron: Felicem Reinectum 
Par 4 Chron Fortunatum Huebertum in T riplics Chron, 
Item In Menelogio Franciscano. Leonard: de Neapoli P. 
3 Chron: Arturum in M ariyrol: Franciscano. S anning; 
in Chron: P. 3. Lib: 2, 65 Lib: 4, Cap: 13. €5 Lib: 6. Cap: 
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16. Irem P. 4 Lab: 1. Cap: 26. De Gubernatis in Orbe Sea 
rapbico T om: 2. Lib: 7. Cap: J. pag: 


268. 509; Gonzagam, 
ofinianum V ullotum, €5%. 


WIADOMOSC LOSTA. 
O dalfych Reformach od 0O. Obferwantow. 


ry” PA] 1; , U HZ > 

czw Uż fię była po calym świecie rozfzerzyła Regus 
S gal 4 u - . 4 - 
og RA larna Oblerwancya, a zatym niektore pobłażania 


CEŁ gorę brać poczęły. Y lubo były rożne Reformy 


kwitnące w żarliwym flubow zachowaniu; przecież albo 
niektore Kraie nie miały Reformatow, albo ofłabione były 
prawa, wielością Braci. W zbudził tedy Pan BOG nowega 
Zelanta W.O Jana de Gvadalupe w Hilzpanii, ktory zaczę- 
tą od O. Fana ae Puebla wiparł Reformę dzielnością (wo- 
ią, y świącobliwym życiem pragnąc zachować Regułę we- 
dług Litery, bez wynalazkow przeciwnego: tłumaczenia. 
Połzedłlzy tedy za pozwoleniem Przełożonych do Rzymu, 
otrzyma? od Alcxandra VI. Papieża Breve pozwalaiące bu- 
dować ubogie Klafztotki, y. Braci tak Zakonnych, iaka 
Świeckich przyimować do Reformy. Co żeby tym fkute- 
czniecy mogł wykonać, wyiął Ociec S pomienionego O. 
lana z pod władzy Prowincyallkiey, zoltawiwfzy go tylka 
pod rządem Generała Zakonu 

Zaczął tedy Reformę fwoię, w Prowincyi S. Iakoba 
WW. OO. Bernardynow, wyfławiwizy pierwfzy. Klafzto- 
rek w Kroleftwie Kafztyliyfkim nie daleko Miafta T rufillo 
gdzie, miefzkať z lowarzyfzami O. Piotrem Melgarem, 
„Aniolem z I allsoletu, Michalem z Corduby, y O. ja 
nem Paschalisem. Ponieważ zaś grube nofili Habity, y 
dofyć krotkie, obuwia żadnego nie zażywaiąc, więc ich po- 
fpolicie zwano Bosakami, czyli Dyfcalccatos, ktore na- 
zwiiko, do tego czafu zachowuią Prowincyc Hifzpańfkie y 
Portugallkie. Ponieważ zaś wiclę Obferwantow, do tey 
(D Re- 
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Reformy przechodziło. Mufieli wiele ucierpieć niewinni 
Zakonnicy. A potym od Marcyalisa Bouliera W ikare= 
go General(kiego byli złeczeni z OO. Obierwantami. Ze» 
by zaś ufpokoiono żarliwych, wynaleziony był fpofob na- 
znaczenia Domos Recollećłas, toieft Klafztorkow oddalo- 
nych, aby w nich miefzkali, życia ofobność, y ścifłość Za- 
konną mułuizcy. Do czego pomogli Ferdynand, y Jza- 
bella Kroleftwo Hilfzpańcy.  Zawfze iednak fłarał fię W. 
O. lan o potrzebne rozłączenie, lecz tey fprawy nic dokoń- 
czywizy, umarł świątobliwie. 

Nafłąpił po nim B. Piotr Melgaryn zzacnych Ro- 
dzicow w Walencyi urodzony w Woy(ku Ferdynanda 
Krola Hifzpań(kiego zafłużony. Wziąwlzy Luzytanom 
Fortecę nie daleko Lisbony, fam był potym potmany, ale 
od Navśw: Matki cudownie z kaydan y więzienia uwolnio= 
ny. Za pozwoleniem pobożney Małżonki wftąpił do Za- 
korv z pokory ftan BB. Laikow przyimuiąc. Potym od 
O. Jana de Gvadalupe przyiął Habit Reformatow, y prac 
wizyltkich był uczęftnikiem. Po śmierci iego ftaraiąc fię 
o przywrocenie Reformy, od O. Idziego de Amela Ge- 
nerała Zakonu Roka 150y. był uczyniony Kuftofzem Ku- 
Rodyti S- Emangelir, ktora wzięła to nazwilko dla tego, że 
rady Ewangeliczne w Regule zamknięte, Bracia dofkonale 
zachowali. Wiele iednak ucierpieć mufiał, od przeciwnych 
Reformie. Pofłaremuż dopomogł, że dwie Prowincye Refor- 
matow fłanęły, iedna S. Gabrycla, druga Pietatts; Karol 
V. Cefarz rad lego zażywał w nawracaniu Indyanow, zo- 
wiąc go (woim Kaznodzieią, y Poradnikiem, chciał go ucz* 
cić godnościami Kościelnemi, ale unikaiąc podwyżlzenia (we- 
go, ukrył fię w Klafzcorku ubogim w lefie, nie daleko Bor- 
by Miafteczka Luzycańfkiego, y tam świątobliwie umarł. 

Dopomogł pomienionym Reformatom mocno O: Gil- 
bertus Nicolai Mąż światobliwy y uczony, na wiele Urzę: 
dow, ulkromienie Heretykow Niemieckich, Reformowanie 
Akademii, y Prowincyi Paryfkiey, od Alexandra VI: y Le- 
ona X. zążywany. Zwał fię potym Gabryel ab Aue 


Ma. 
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Maria, ato ztey przyczypy. Będąc bowiem Spowie- 
dnikiem B. Joanny de Valors Krolowy Francuzkicy: do- 
Pomogł ley do fundowania nowego Zakonu Decem placi- 
torum / irgtnis MARIÆ, pod Tytułem Zwiatowa- 
nia Nayśw: MARYI Panny y Regułę potrzebną (pifał, 
ktorą potwierdziwizy Alexander VI. kazał mu fię zwać G4- 
Śryelem ab Ave Maria. Ten zofławfzy trzeci raz Wika- 
ryufzem Generallkim, a potym Roku 1517. Kommifarzem 
także Generalfkim. Kultodye wzwyż namienione za powa- 
23 Leona X. podwyżlzył ńa Prowincye Roku 1516. y ic- 
dnę z nich, ktora fię przedrtym zwała Extrema dura od Imie- 
nia fwego nazwać kazał Prowincyą S. Gadrycla, dawfzy 
ley Pieczęć Zwialftówania Nayśw: MARYI Panny. 

W tey Prowincyi do Reformatow wftąpił w lat fze- 
inaście wieku fwego S. Piotr z Alkantary Syn Piotra Ge. 
ravita Rządcy Miafta Alkantara, y z Maryi V ullelia de 
Sanalabria pobożnych Rodziców. Nowicyat odprawił w 
Klafztorku M anzarete pod O. Francifkiem Fregenelli, 
Kuftofżem Prowincyi S. Gabryela, czyli Extrema dura. 
Zycia przykładem, umartwieniem, y cudami fławny, Ka- 
znodzieytki Urząd, y Gwardyana, na wielu micyfcach od- 
prawił. Roku zaś 1558. obrany Prowincyałem Prowincyi 
Gabryela S. napilał nowe dla ścifleyfzey obferwancyj fta- 
tuta od wfzyftkich przyjęte. Potym wyftawilży fzczupły 
bardzo, y ubogi Klafztorek Pedrozki, za łaf(kawym pozwo- 
leniem Stolice Apoftolikicy, y Karola V. Cefarza, iefzcze ści- 
fleyfze prawa napilt, y one z Towarzyfzami zachował. 

Gdy umarł O Fan Pajchalis Reformy O. Jana de 
Gvadalupe ofłatni Towarzyfz, cztery Klafztorki w Galicyi 
poddały fię pod rzad S. Piotra z Alkantary, z których ( do 
Pedrozkiepo przyłączonych Klafztorku) nowz Kulfłodyą 
5. Jozefa Galicyi wyftawił, y nad nią Kommiffarzem był 
Gencralikim. Wiele bardzo pracował, alc nie mniey uciet- 
piał, w bronieniu Reformy fwoiey od OO. Obferwantow, o- 
iobliwie Prowincyi S. Iakoba: lecz niewinność lego BOG 
cudami wielkiemi bronił. Dopomogł y do Reformy Kac- 
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melicań(kiego Zakonu S. Terefie, częścią radą, częścią lifta- O 
mi. Cudowny wzgardziciel świata, umattwięnia wzor, roz. ki 
ftał liç z tym życiem, a pofzedł na lepfże w Klafetorze 4- P! 
venarum: ateyże godziny pokazał fię Duckowney Corce £ 
Iwoiey S. Terehe w wielkiey iafności, y chwale: opowiedzia- Pi 
why niektore przypadki przyfzie względem Iey Reformy. 3 

Umarł Roku 1562. Dnia 18. Pazdziernika, w poczet SS. po- 
liczony od Klemenfa IX. Roku 1669. : 

Fide Bullar; Alexandri VI. Julii II Leonis X. 
Clemen: IX. Procefum Canonizationis S. Petri de Alcant: ci 
Waddin: ad An: 1522 Josephum de Luc: Annal: Ora: e 
ad An: 1542 Barcz: Chron: P. 4 Ler Mazzar: in Le- c! 
gen Volum: 2 P.j Gonzagam Par: 3 EG 4. S anning: Par: fit 
4. Chron: Lib: 4 Cap: j. 2 8.65 Lib: 2. Cap: 32. Item D 
SA Lib: 3 Cap: 16. € seg, Fran: Marchese invita S Petri Yi 
E de Alcam: S. T ereffia in vita E jas Climas Par: g. Chron: 5 
WIADOMOSC SIODMA. p! 
É ni 
O oflatnich Reformach w Zakonie $,0. s 

FRANCISZKA. 


(2 ji Ważaiąc wielki pożytek Kościoła S. Papieże Rzym: w 
SZ CY z poftanowionego Zakonu S.O FRANCISZKA n 
© życzyli go widzieć w iak nay więklzey do(konałości, d 
y aby wlzyfcy w nim fię znayduiący zachowali iak naydo» S 
fkonaley poflubioną Regułę. - Ze zaś woli ludzkiey trudno p 
przełamać, ofobliwie, gdy wielość, czynimoc, y powagę 


przeltępitwu: dla tego ciefzyli fię zawíze, ile razy nade ti 
p'owany, znowu naprawiał (ię Zakon, dopomagaiąc żarlia n 
wym o zachowanie Reguły powagą Apoftol(ką. Cier- P 
pieli wprawdzie, y zawize przefladowani byli ci, ktorzy z z 
drogi do(konałości uftąpić niechcieli, trzytmaiąc fię mocno (i 
przez nieprzerwane podanie prawdziwych Nafladowcow S. d 


O, 


deete XLIII 
O. FRANCISZKA, proftego tłumaczenia Reguły. Po- 


nieważ fame uczynki przeciwne, rozwiozłym fą dofłateczną 


A- pobudką do złości. Y chociaż SS. Qycowie Papieże na 
ce przeciwne udanie, odwoły wali fwoie pozwolenia, y przywi- 
al lcie dane Braci chcącym zachować ścifle Regul, iednak 
y. dowiedziawízy fię prawdy, znowu im fwoig przywracali ła- 
O- (kę, y do dofkonałości fkutecznie pomagali. Co iako w 


przefzłych, tak w naftępuiących Reformach doftatecznie 
może fię obaczyć. 


X. Tego czafu, kiedy żył S. Piotr z Alkantary, O. Mar- >. 
nt. cin a S. Maria, od OO. Obf:rwantow udawfzy fię na 
ad: Gorę Arabida nazwang za pozwoleniem Starlzych Prowin- 
e- cyi Kartagineńfkicy, miefzkał w puftelniczym domku w le- 
ar: fic, na pomienioney Gorze, blilko Portu. Urodzony w 
m Domu Hrabiow S. Stephani å Portu z Xiążęciem de A- 
tri verano bli(ką Krwią złączony, wfłąpił do Zakonu, y fta- 
LĄ rał fię bydź rzecza famą Synem S.O. FRANCISZKA. 
Widząc zaś, że poflubioney Reguły przy rożnych 
przefzkodach dofkonale zachować nie mogt, na ofobne prze- 
niofł fię mieyfce, y Prowincyi, oraz Reformie Arabidow 
uczynił początek Roku 1542. 

Dowiedziawfzy fię o zamyfłach lego S. Piotr z Alkan- z. 
tary w daleką udał (ię drogę, chcąc goy w przedłięwzię- 
ciu utwierdzić, y świątobliwą uciecfzyć zabawą, Więc 

m: wziąwizy z fobą za Towarzyfza O. Jana ab Aguila, prze- 
A miefzkał lat dwa zO Marcinem na Arabidzic: co trzeci 
l dzień pofilaiąc fię chlebem w wodzie umaczanym. Gdy 
lo» S. Piotr powrocił do Prowincyi $ Gabryela. O. Marcin 
no BOGU Ducha oddał, zoftawiwfzy na mieyfcu iwoim O. 
gę Jędrzeią Barella. Ale żeten obronić nie mogł małey 
d- trzodki od przefladowania; Ian Xiąże Averrano pomienio- 
rlia ney Gory Dziedzic, z Krolewicem Portugalfkim uprafzali 
ma Prowincyała Prowincyi S. Gabrycla, © przyfłanie S. Piotra 
rz z Alkantary. Ktory pofłufzeńftwu zadofyć czynigc, Udał 
üo fię znowu w dalekz podroż, y fkutecznie dopomogł Kufto- 
S. dyi Arabidorum obroniwfzy ich od niefłafznych natarczy» 


(m) We. 


XLIV gaiges 
wości, ktorym przy Lisbonie wyftawił nowy Klafztorek 
Nayśw: MARYI Panny dla Nowicyatu. Zofławiwizy 
zaś dla dallzego rząda O. Jana ab Aquila, y ugruntowa- 
why wfzyftko, fam do fwoicy Prowincyi S. Gabryela po» 
wrocił. 

Wiele należy do pomiarkowania ftanu w iakim zofta- 
wał Zakon S. O. FRANCISZKA, wiedzieć o podzieleniu 
onego. Przyltało wprawdzie według porządku lat, wy- 
żcy tę wiadomość położyć, ale że iedna z drugiey płynąc 
Reforma, ciągłego potrzebowała opifania: więc tamtcy nie 
chciałem przerwać wiadomości pokim nie ftanął na oftatnicy 
Reformie Arabidorum, w Prowincyach Zagornych . 

Zakon S.O. FRANCISZKA był pofłanowiony, z 
fzczegulng rożnicą od iafżych, uboftwem. Więc ieżeli by- 
ły iakie rożnice, były między Bracią, trafiały fię tylko dla 
zachowania ścifłego uboftwa: ktore narulzone było, przez 
branie pieniędzy, przez wipaniałe Klalztory, Kościoły, 
przez zgromadzenie frebra, y infzych ozdob Kościelnych 
bardziey wfpaniałości, niżeli nabożeńftwu fłnżących, przez 
wielość odzienia, wymyflność potraw y napoiow, przez trzy- 
manie dobr, Folwarkow, zapifow, przez branie offert, przez 
przedawanie, y zamienianie, przez podeymowanie fię rzą- 
dow dobr cudzych, dozoru, rachunkow &c. Co wlzyftko 
było, y ieft przeciwko uboftwu. 

Ile razy tedy żarliwiBracia poftrzeglite wkradziące fię prze- 
ftępftwa, ufłępowali od przeftępcow, y Zgromadzenie czynili 
prawdziwych Braci Mnieyfzych, pod rożnemi nazwifkami, 
ktoreby ich rożnić mogły od infżych, nie chowających Re- 
guły dofkonale. Aw tych iako w przednicyfzey części ciała 
przemiefzkiwał Duch S.O. FRANCISZKA, pod iedną 
Głową, czyli Generałetm. Y lubo Generałowie ile {zcze- 
gulne ofoby nie zachowywali Reguły dofkonale, nigdy ie- 
dnak tacy nie byli, ktorzyby na Regułę dyfpenłowaną, 
czynili Profeffyą, ofobliwie przed Leonem X. ani prawa fta- 
nowili rozgłabiaiące Zakon w fwoiey iftocie. Gdy fię zaś 
trafil; albo z witydem zrzuceni byli iako Elia sia 
czijk; 
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czyk, albo uczciwie ufiępować mufieli, wżięci na iakie Urzęż 
dy Kościoła S. iako B. Michat deCescna, B. Gerardus 
Odoms, Antonius de Mafa ć5c. żeby Zakonu nie gorfzyli. 

Oycowie SS. Papieże chcąc zagrodzić temu złemu. 
ftarali fię, aby Zakon cały był ziednoczony, y zachował 
dofkonale Regułę. Więc na to zażywali rożnych fpofo- 
bow, ofobliwie Marcin V. złożywfzy Kapitułę w Rzymie. 
y maznaczywfzy Prezydentem oneyże Kardynała S. Perré 
ad Vincula, aby zS. Ianem Kapiftranem uczynił iedność 
Zakonu, przez ułożenie nowych praw. Pragnął: tego Iu- 
liufz IL y infi naftępuiący Papicże. Nigdy  iednak do 
fkutku przyiść nie mogła woła Papiezka. 

Dopiero Leo X gdy zażywfzy wfzelkich łafkawych 
fpofobow, do iednoftayności w zachowaniu Reguły, nie 
mogł przywieść całego Zakonu. Odłączył wfzyftkie Re- 
formy (ktore iefzcze trwały z dawna pofłanowionych ) ofia- 
ruiące fię zachować Regułę wedłue litery, bez przy wilerow, 
według wykładu: Mikołaia III. y Klemenfa V. y onym 
pierwizą pieczęć Zakonną oddał: dodawizy w Bulli te ffo- 
wa: Uilanamiamy, że ci Bracia OQbserwanci, y Refor- 
maci prawdziwi, y niematplim Bracia S$ O. FRANCI- 
SZKA y Tego Reguty zachowywaciele byli zamfes y za po- 
moca’ Bolka bydź maig, bez żadnego przerwania, albo odla- 
czenią, od czasu pośanowioney Reguly przez B FRAN- 
CISZKA, aż dotad, €5ć. Przydawizy potym. Zeby zaś 
Glowa nie byla rożna od swoich czlonkow, chcemy, y pòla- 
nawiamy, ażeby żaden z Braci nie mogl bydź obrany Mi- 
nifrem Generaljktm, ktoryby nie żył po Reformacku, y zø 
Reformata od Zgromadzenia Reformatow nie byl miany Esc. 
Oddzielił tedy Leo X. od OO. Francilfzkanow wizyftkie 
Reformy Roku tsi>. to iet? Obferwantow, R.eformatow, 
Dyfcalceatow, Rekollektow $xc. y oddał im oryginalne Za- 
konu pieczęci, oraz y wiele do miefzkania Klafztorow . 


Ponieważ zaś wiele było Klafztorow obfzernych, y wipa- 9; 


niałych, dla napełnienia onychże przyimowani byli Bracia bez 
braku, tak z świata, iak zinfzych Zakonow, zktoremi wniofły 
(ma) fię 


11. 


12. 
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geeet j K 
fię zaraz wybaczania, y pobłażanie, a za tym nadwątlenie Z 
Reguły, więc dawni Reformaci w kilka Miefięcy profili Pe 
aby im odłgczono Klafztorki ubogie, y fkromne, w kto: ki 
rychby micfzkali: a Roku 1519. odłaczyli fię od Obferwan- pi 
tow, ktorych Klemens VIL Roku 152 y. przedfie- w 
wzięcie utwierdził, a Roku 1532. Kuftofzow włalnych na- w 
znaczył, rozkązawiży, ażeby po wiżyfikich Prowincyach C 
Obferwantow, Reformatom wydzielone były Klaíztory, ma- Si 
iące fkfadać nowe Kuftodye. Dopomogł fprawiedliwym ni 
prozbom, pobożny Generał Zakonu O. Francifiek Qvi- ni 
nons . ; na 
Pierwfzym w Włofzech Reformatow oddzielonych kc 
Przełożonym był O. Stefan Molina Hifzpan Prowincyi fo 
Rzymfkiey Teolog, y Kaznodzieia fławny, ale żarliwością pe 
o dofkonałe zachowanie Reguły fławnieyfzy. Urzędy, Pro- ro 
wincyaliki, y Ditfinitora Generalfkiego fprawował chwale- 
bnie. Ale życie (kromne w pofpolitości zachował dofko- wi 
nale. Prawa, ktore Reformatom podał, {fam wykonywał oc 
przykładnie. Odebrawfzy pod fwoię władzę Klafztorki, w le 
ktorych niegdy S. O, FRANCISZEK miefzkiwał, iako Gre- & 
cium Fonte Colombo, N azzanum, Arcem Amiignam ESC. za cy 
pozwoleniem pobożnego Generała O. F ranciftka Lichetta o» fe 
koło Roku, 1919. wzgardziwzy fobą lamym, Kiążat, y Pa- Be 
now czczeniem, oraz y godnościami. Umarł z ffawg świą- fy 
tobliwości załzczycony cudami Roku 1579. wieku fwego 26. O 
Reforma Włofka od Koletanow przyięta w Francyi w, 
Roku 1533. do Niderlandu y Flandryi, przez O, Gonzagę zn 
wprowadzona Roku 1597. także do Anglii, Szkocyi, Hiber- oc 
nii.  Lubo zaś tamże nazywają fię Rekollektami, Częścią, K 
że przy Klafztorach, ktore od OO. Bernardynow Recolle- w: 
Goms Domus nazwane były, zoftali fię, Częścią, że by 
Heretycy Kalwini, iak bezbożnie przywłałzczyli fobię dojko- Z: 
nalfse Ewangelii utrzymanie: tak dla rożnice od Lutrow dł 
R-cforimatami niefłufznie nazywali fię. Iednę przecież (kłą- gi 
daią Reformę, ko 


OO. Kapucynow Zgromadzenie, czyli ( iak mowią ) m 
Kon. 


EO XLVII 
Kongregacyg nie śmiałem położyć między Reformami w 
Zskonie S. O. FRANCISZKA. Tako albowiem powiedzia- 
em tu w Wiadomosci 4. Licz: r Reforma ieft odnowienie 
klzrałta życia dawnego; a nie nowe życie, zaś Paweł V. Pa. 
picż powiada w Bulli: Ecclefie Militantis 1668. daney: że za 
czasu SO FRANCISZKA uśtanomiemi nie byli Zatym 
według zdania Stolic 


y Apoftolikiey f} ZakonuS O. FRAN- 

CISZKA prawdziwęmi Synami, dla zachowania Reguły regoż 
S. Patryarchy; nie wchodząc nic w wiadomość przeciągu 
nieprzerwanych czafow. = lakoż przeciąg lac od poftanowie- 
nia Reguły przez Urbana VIII. dotkniony, tak może fię 
nazwać nieprzerwany, że pierwfi Ufłanowiciele tego Za- 
konu W. O M atena de Bascio, y infi, byli wprzod Re- 
formatami Obferwantami, ktorym Leo X y inni Papieże 
po nim naftępuiący, zgodnie przyznawali, Yy przyznają, nie- 
rozerwany przeciąg od S.O FR ANCISZKA. 
Rozmyflnie Stolica Apoftolfka uczyniła, 


poftanowi- 
wizy; aby ( ieżeli Gę kiedy trafi ) 


przechodzący Zakonnik 


z Bernardynow, R ckollektow 
mat, albo Bernardyn do Kapu- 
cynow; przez rok cały, był doświadczany, y nową Pro- 
feffyą czynił. Gdyby zaś Reformat do Bernardynow, czyli 
Bernardyn do Reformatow, lub Rekollektow przelzedł; do- 
fyć rok rozmyfła, bez nowey Profcffyi.  Mafieli bowiem 
GO. SS. Papieże uważać, że ponieważ wfzyfcy ich Przodko- 
wie ( Reformy, ktore przeciągiem długim nafłępowały ) u- 
znawaji za fame odnowienie pierwizcgo fłanu Zakonnego 
od SO FRANCISZKA poftanowionego. Leo zaś X. y 
Klemens VII. rzetelność zachowania Reguły przy Obfer- 
wantach, y infzych Reformach przyznali, z tym wfzyftkim 
bydź mufi iftocna rożność w infzych ‘S: O FRANCISZKA 
Zakonach, dla czego nowey Proteffyi potrzeba.  Przypa- 
dłość bowiem, bardziey lub mniey ścifłego zachowania Re- 
guły, nie odmienia Prof; fyi {iako fię zachowuie między Re- 
kollekcami, y Obłerwantami: lub między OO. Dominikana- 
mi, y ich Zakonu Obferwantammi ) (n) 14. 


14° 


vi 


XLVIII yete tete 

Ile tedy poymuię, bydź mufi ztych przyczyn. Ze 
OO. Kapucyni, profto od QO. Konwentuałow {woy po- 
czątek wzięli ( albo iak mowią immediate ) a od Obferwan= 
tow medjare. Tudzież, że Puftelniczy Zywot, do Zako- 
nu $. O FRANCISZKA przyłączyli, o ktorym nic nie ma- 
my w Regule. Do tego, że według Leona X. Miniftrem 
Generalikim,* przy ktorym zofłaią oryginalne pieczęci Zako» 
nu, ieft Minifter obrany z pomiędzy Obferwantow, y Re- 
formatow, a według Reguły Bracia powinni maeć iednego 
Ministra Generaljkiego. OQ. zaś Konwentuałowie, y Ka- 
pucyni, małą infzego. Idzie za tym, że kto wltępnie doin- 
fzego Zakonu mającego Głowę ofobną od pierwfzey, po- 
wioien fię ać członkiem teyże Głowy, przez nową Profef- 
fyą. A na ofłatck, że pierwfi tego fłanu Uftanowiciele, I- 
mieniem Nalłępcow fwoich, obiecali zachować Regulę S. 
O. FRANCISZKA, ale z dokładem, ż/e ludzka ulomność 
znieść może, tako rzetelnie maią w Bullach fwoich Klemens 
Fil. y Pamel III.. Reformowane zaś Zakony, bez wfzel- 
kiego dokładu czynią Profeflyą na Regułę potwierdzoną od 
Honoryufza III To iaśnicy widzieć można z pierwizych 
początkow Zakonu OQ. Kapucynow. 

O Matcufz rodem ze wli Bafcio w Umbryi, długo prze- 
miefzkawizy u OO. Oblerwantow, udał fię do Rzymu pro- 
fac o pozwolenie zbierania Braci do fwoiego Zgromadze- 
mia. Co otrzymawfzy łafkawie, przyiął naypierwey O. 
Franciffka Karnozeta potym dwoch Braci rodzonych O. 
Ludmika y Rafala a Foro Sempronio. Sam powrociwizy 
do QQ. Obłerwantow, z fławaz świątobliwości, y cudami 
fławny, umarł w Wenecyi, y u tychże Oycow pochowany. 

OO Ludwik y Rafał, za prożbg Katarzyny Xiężny 
Krewny Papiefkiey otrzymali Breve od Klemenfa VII. 
Roku1g:8. W ktorym wyraża, iako ciż Oycowie wftąpiwizy 
naypicrwcy do Qycow Obferwantow, przeniefli fię potym 
do QO. Konwentuałow, czyli Francifzkanow: od tych zaś 
życzyli fię odłączyć y miefzkać na pufzczy, zachowuiąc 
Repułę S. O. FRANCISZKA y zwykłądami na nig Mi» 

Q- 
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zę kołaja III y Klemenfa V. zle pozwoli ludzka ulomność, | 
i Czego im pozwolił Papież rozkazuiąc, aby nofili Kaptur ta- i 
ne ki, iak go w ten czas zażywano w Zakonie, brody mogli za- | 
ob puścić, y zażywać przywileiow Kamedulíkich. Jakoż do 
fa tego czafu, nofzą u pafow Pacierze zwyczayne Puftelnikom 
m Kamaldul(kim, czyli Koronki życia Pana IEZUSA, obiawio- 
ga ney B. Michałowi Zakonnikowi Puftelnikow w Kamalduli, 
ay y ich przywileiow zażywaią. LĄ 
go Pozwolił im też Papież przyimować do Zakonu świe- 17. UI 
q- ckich y Duchownych. Toż famo potwierdził potym Pa- 
a we? HI. Roku 1y36 ktory im pozwolił przyimować Puftelni- 
m" cze Klafzcorki, y na pufzczach budować, Kaptura fpiczaftce 
R go, brod, Przełożonych &c. ztym dokładem, aby iak przed- 
[- tym, tak y potym byli pod Generałem Oycow Francifzka- 
S. now, y ażby ich Wikary obrany, potwierdzony był | 
ść cd. tegoż Generała. Potym iednak otrzymali przywilcy, | 
ns aby oto potwierdzenie nie udawali fię do QO. Francifzka- | 
ik now. 
od Vorde Bullar: Sum: Pontificum, pracipuè M artini IV. 
ch Exultantes in Domino. Afartzni Z. 1430. Amabilcs frućtus. 

Item ad flatum Ordinis Leonis X Bulla Unionis. Ite & vos 
5 Clementis VII. In fuprema militantis. Irem Religionis ze- 
EN lus. Innocent: VIII. Eugenie IV. Fratres Ordinis Mino- 
"mą rum Concil: Conflantiense. Pauli III. Exponi nobis. Item 
O. Quare cupientes. zem Cum ficut nobis. Uróańi Z III. la 
O. Apoftolicze Sedis. Irem Salvatoris Domini Gregorii XV- 
zy Ex injunćto. Pauls V. Ecelefix Militants. Item. Alias 
mi Jelieis record: Item ln Supremo &c. cc. W adding: ad An: 
y. J480. 1725 1528. 650. Tabuk Geograph: PP. Capuc: Le- 
ny on: de Neapol: Par: 3. Chron: Sanning: P 4. Chron: Lib: 
IL 2. Cap: 2 €5 sed, Marchant: in Regul: Cap: 7 Dub: 2.65 
zy Cap: ©. Orbis Serapb: Tom: 2 Lib: go. Cap: 32. 5. Con- i 
„m greg: Concil: Trid: Inter apud Brogn: Tr: z C. s. Res: | 
aś 22 P. Dernoye in Reg: Ca: 7, Tex: $. s. Lantufca im 
3c Theatr: V. Generalis Didac: de Legusli: Tom s. Cap: 4. 
Ai» Harol: in Epitome ad An: 2p. wżyciu W. O. Leonar= 


da Caffa nova Reformata: Do Czytelnika. (72) WIA» 
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WIADOMOSC OSMA. 


O Początkach Reformy Polfkiey. 


© Ak prędko od Klemenfa VII. wydane było Breve 
SDB Roku 1y2y. chwalące chęć Reformatow, do zacho- 
SI 34 wania Reguły dofkonałcgo, a potym drugie Roku 
1532. przykazuiące, aby na wyfławienie Kuftodyi Reforma- 
ckich OO Bernardyni oddzielili niektore Klafztory; zaraz 
wzbudzili fię do pobożnego życia pobożni Polacy, w tym 
Zakonie zoftaizcy, y upralzali Przełożonych, aby łatkę Pa- 
piezką do (kutka przyprowadzili. Lecz widząc w tym tru- 
dność, v nie wiedząc, iak wieluby bydź mogło, ktorzyby 
im tey fprawy dopomogli, nie tak mocno o to fię upominali, 
ofobliwie zaftrafzeni trudnością rzeczy do wykonania; ktos 
rey, nie widzieli z ilkąd (kutecznego poparcia y opieki. 
Gdy iednak co raz to bardziey wzbudzał Pan BOG 
żarliwość w Sługach fwoich, zebrawlzy fię pobożni Oycowie 
około Roku 1564. rzetelnie uprafzali o Kommiffarza, dla za- 
fzczepienia Reformy w Pollkich Prowincyach, y ufpokoie- 
nia fumnienia Braci pragnących dofkonale zachować poflu- 
biona Regułę. Do czego wykonania, wiele bardzo dozna- 
Ji trudności, Widząc zaś, że ztak daleka nie mogą. dobrze, 
ani O. Generałowi, ani Papieżowi wyłożyć fwego y infzych 
Braci pragnienia: wybrali z pomiędzy (iebie ludzi pobożno= 
Ścią, v nauką dofkonałych. W.O Gabryela Grodeckie- 
go. W. O Bonamenturę T urlkiego, W.O- fana Strzatko. 
mikiego, W. O. Adryana Konwicza. czyli Koncemicza, y B. 
Jdziego Larka; ktorzyby Imieniem inlzych, tę fprawę, iak 
naylepicy opowiedzieli w Rzymie. Wziąwfzy tedy po- 
zwolenie oa pifmie od Nuncyufża Papiezkiego, wybrali (ię w 
daleką drogę, bez wizelkiego opatrzenia ludzkiego na famę 
Opatrzność Bolką fpuściwfży fię. 
Ze zaś Ciężko było tak trudną fprawę w krotkim cza: 
fie 
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fie wykonać. Przełożeni Generalfcy, uważaiąc ludzi do- 
fkonałych, y w Zakonności gruntownych. Ażeby bardziey 
nabrali Ducha Apoftollkiego, rozefłali ich po Klafztorkach 
ubogich, nie dawno przez W O. Stefana Molinę Reformo= 
wanych: gdzie zfamego Źrzodła dcfkonałości W. O, Ste- 
fana, czerpali wielki pofiłek Duchowny, y karmili fiẹ prze- 
dziwną naukz, około ściffego zachowania Reguły, umar- 
twienia, cierpliwości, bogomyflnego życia, y dofkonałych 
cnot Zakonnych. lednak O. Gabryel, że zdawał fię uży 
cecznieyfzy na infże ufiugi Zakonne. Więc tym czafem 
by polany do Neapolim dla dawania Teologii Braci, po- 
tym zaś uczyniony był Kommiflsczem Apoftol(kin Kla- 
fzrorku S Klary.  Poffany potym do Prowincyi Węgiet= 
fkiey iak Kommiffarz Generalfki. tamże Prowincyałem o- 
brany zabawić mufiał,  Poźniey tedy od infzych, iuż po 
śmierci W O Stefana, powrocił do olcbnego życia. między 
Uczniow W. O. Stefana, y fwoich Towarzyfzow Polakow, 
krorzy w Klalztorkach Reformowanych miefzkali: zażywaiąc 
ulubionepo pokoiu, y fłodyczy Duchowney. 

Ponieważ zaś, tak Bracia zoftłaiący w Polizcze, iako 
zoftaijzcy w Włofkich Klafztorkach, uftawicznie nalegali o 
wprowadzenie Reformy do Polki. Więc O Bonanwentu- 
ra a Catalagirone Generał Zakonu, pofłał O. Gabrycla 
iako Kommiffarza {wego do Pelfki. Zezwawfży tedy Oy- 
cow do Klafztoru W arfzaw(kiego na Kapitułę Roku 1999. 
iawnemi dowodatni, rzetelną . wolą Papiezką, y gorącą mo- 
wą, wzbudzał ich do zachowania ścifłego Reguły. Alba 
Przynaymnicy (ieżeli tey chęci nie maig) ażeby pragną- 
cym tey dofkonałości nie przefzkadzali. Ze zaś więkfza 
daleko część była tych, ktorzy zadawnionych zwyczaiow 
odftąpić nie chcieli: infi obawiaizc fię przefladowania, nie 
śmieli ftanąć odważnie przy W. O. Gabryclu. Zeby prze- 
cież iakokolwiek ufpokoił pragnących; wymogł, że Klafźto- 
ty: Bydgonyki, T'arnonfki, y W ilneńjki, (iefzcze bowiem 
Prowiacye były złzczone ) na Domy Rekollekcyk fz na- 
znaczane; gdzieby mogli miefzkać Bracia żarliwi, O zaj 
(0) e 
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łe zachowanie Reguły. A że O. Gabryel do Rzymu po- 
wrocić mufiał, pozofłali Bracia, wiele ucierpieć muficli: ży- 
iac iednak w ftatecznym przedfiewzięciu Świątobliwie życia 
niektorzy dokończyli: infi zaś pożzdancy doczekali Refor- 
my w Qyczyźnie. 

Przechodząc z Poliki do Rzymu O Gabryel uznał o- 
fobliwą Opatrzność Bofke nad Reformatami Palikiemi. 
Albowiem Xiąże de Ditrechftein Kardynał S. K. R. ofiaro- 
wał mu dla Braci Polakow Klafztor opufzczony, y od He- 
rerykow zburzony w Ołomuńcu; ktory przyiął tym umy- 
flem, aby fię żarhwi Bracia mieli gdzie (chronić do czału. 

Klafztor ten zdawna był wymurowany dla Braci S. O. 
FRANCISZKA, ktorych fkutku modlitwy doznawali za- 
wize obywatele, ofobi wie iednak za ich przyczyną doznali 
opieki Roku 1495. przed famemi Swiętami W ielkonocnemi. 
Przepowiedziana była Miefzczanom od ludzi SS. wifząca nad 
niemi kara Bofka za grzechy: ktorey z ftrachem oczekiwali. 
lednego tedy dnia całe wzburzone powietrze, niofło okro- 
pne chmury czarne, z ogniem zmiefzane: ziemia nieffycha= 
nym trzęfła fię (pofobem: y 1uż w ziemię uftępowały Ka- 
mienice (co znać do tego czału, gdyż iedna część  Miafta 
nie dźleko R etufza, ieft do tych czas niżfza, od drugicy, na do- 
wod cudu) Przy ftrafzney burzy fłyfzano głofy ogromne 
po powietrzu. Uderz. zatrać, Percute, feri. Z drugiey 
ftrony wydawał fię głos. Nze mogę, gdyż mi bofi Mni- 
Ji nie dopufczata, ytrzymaig. 

Tym czałem pofłrzeżono, że cały Kościoł gorzał, za 
tym biegli włzyfcy, na ratowanie onego. Ale zgromadzeni 
ludzie ognia nie znaleźli. Zaftali iednak Braci klęczących 
przed Nayśw: SAKRAMENTEM z wyciągnionemi ręka- 
mi. wołarących do BOGA ouwolnienie Miafła. Za mo- 
dlitwą tedy Braci uwolnione Miafto, nadgradzaiąc wdzię- 
cznością, tyle w Francifzkań(kim Habicie ( Francifzkanami 
bowiem y teraz zowie Reformatow, nietylko w Olomuń- 
cu, ale w całym Pańltwie Niemieckim) ofob z kamienia 


wyrobić kazano, iak wiele na ten czas było Braci. W tym 
tedy 


wódz LIM 
tedy Klafztorze Bracia Refortnaci Polfcy {za pozwoleniem 
Starfżych) ofiedli, y przed rożnemi przypadkami, iak do o- 
bronnego mieyfca z Pol(ki zchraniali fię . 

Obawiaiąc fię przeciwni R.efortnie, żeby przecież z O- 
łomuńca nie (prowadzono Reformatow do Poliki, za przy- 
czyną Bijkupa Przemyfkiego; Bernarda M aciejowikiego Bie 
fkupa Krakowfkiego S. R. K. Kardynała. Mukolaja Ze- 
Śrzydomikiego Wojewody Krakow(kiego, otrzymali Brevis 
od Pawła V. Papieża Roku 1605. 1608. 1612. aby Reforma 
do Poliki wprowadzona nie była. 

Pod ten czas iednak powracaiąc z Pofelftwa od po- 
mienionego Papieża Zygmunt na Mirowie Hrabia My- 
JSkomfki Marfzałsk Koronny; wftąpiwizy do Reformatow 
w Ołomuńcu, zaprofił ich na nową Fundacyą fwoię do 
Pińczowa, dokąd W7.O. Jan Strzatkowike z kilkz Braci 
był pofłany. Nie długo iednak żył tam fpokoynie. Al- 
bowiem gdy uciefzeni żarliwi Bracia; do nich fię zbierać po- 
częli, Udani niewinnie Reformaci do Krola Zygmunta 
HI. y Nuncyufza Papiezkiego, w Wilnie naten czas będą- 
cych, nie wyfłuchani, y nic a fkargach nie wiedzący; ofądze« 
ni byli za ludzi złych. 

A zatym Francifek Simoneta Nuncyufz, wydał De- 
kret w Wilnie Roka 1610. Dnia fiodmego Czerwca (ktory 
opłafzano po całcy Polfzcze) aby tych, ktorzyby fię cylko 
Reformatami nazywali, tak Duchowni, iak Święccy łapali, 
y więzilij nie cbawiaiąc fię przez to wpadnienia w Klątwę, 
od ktorey ich, zaraz uwalniał. Wiele tedy ucierpieć nie- 
winni Bracia mufieli, a na oftatek, na dawne mieyfce do Q- 
łomuńca uftgpili: miefzkaiąc tam, poki im bliżfzy granic 
Pollkich w Gliwicach Klafztor za ofobliwą Bofką Opatrzno- 
ścią nie był wy fiawiony, o czym obacz tu na karcie 2. 

Y w Qfomuncu mieli co cierpieć, y w Gliwicach mie- 
fzkaiący.  Y lubo Prowincya Czcika, y Oycowie Bernat- 
dyni Pollcy chcieli ch do fiebie przyłzczyć, nie mogli ie> 
dnak gdyż Klafztor Gliwicki za prożbą O. Gabryela fame- 
mu tylko poddany był Generałowi. Tym czalem zaś BOG 
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gotował fam {erca pobożnych, że gdy potym wprowadze- 
ni byli Reformaci do Polfki, Ofob wiele mieli ad OO. Ber- 
nardynow z Domow Recolleczion:s, y od OO. Francifzka- 
now, z tey przyczyny. 

Pobożny Generał OO: Francifzkanow O. Jakob Ba- 
gna Caballenfis, rozpatrzywfzy fię w dawnych Dzieiach Za» 
konu, iako Papicże Marcin V. luliufż IL Leo X y infi 
ftarali (ię, aby cały Zakon S.O.. FRANCISZKA kwienął 
w zachowaniu Reguły dofkonałym. Starať fię pilno, aby 
on za (wego Urzędu mogł to, do fkutku przyprowadzić dla 
tego według dawnego ułożenia zaczął był Reformę między 
fwoiemi, ktora wzmogła fiębyła w Polfzczes ale gdy ten 
świątobiwy Palfterz umarł około Roku 1613. y lego Refor- 
ma ufłała, wprowadzona zaś potym Reforma ścifleyfza od 
GO. Oblerwantow odłączona, z Reformy OO. Francifzka- 
now, zaGnemi, y Świątoblipemi ludżmi, ( ktorzy iuż (kofzto= 
wali iak fłodka ieft w Zakonacy BOGU fłużyć oftrości ) wiel- 
ce pomnożona była. 


V de Bullar: Clementis PIT. In fuprema Militantis Ec- 
clefie fpecula. Dominicum de Gubernatis, in Orbe Seraph: 
Tom: 2 Lib: 7 pag: 330. © 426. €5 430 Chronologiam 
Provinciarum Polonarum. Archivia Provinciarum €5 Con- 


ventuum. Hic fol: 1.2.3 4. 
WIADOMOSC DZIEWIĄTA. 


O jkutecznym wprowadzeniu Reformy 
do Polfki, 


3 O wytrzymanych wielu ftufach z rożney okoliczno- 
WŁ) ŚCI: weyrzał BOG łafkawym okiem, na upokorzo- 
AS nych Reformatow; ktorzy w uftawicznych przykro- 
ściach inlzey nie fzukali pociechy, procz famego BOGA, w 
ktorym ufali; y do ktorego w rzeczach DEEA Z U- 
no» 
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faościg wzdychali. Lubo zaś miefzkali za granicą Políką, 
fława iedpak 1ch świątobliwości, co razto bardziey rozcho- 
dziła fię po Pollżczes tak, że famego pobożnego Krola Zy- 
gmunta III. ta wieść dofzła. 

Dziwuizc fię ten świątobliwy Pan opacznym powie- 
ściom, y żałuiąc, że prędkim uwierzeniem dobru pofpolite- 
mu przefzkodziij; niewinnych zaś, bez dania przyczyny u- 
martwił. Więc pifał daO.S. Papieża, uprafżaiąc, ażeby 
dawno pożądana Reforma, była wprowadzona do Polfki. 
Przyczynili fię oraz zacni tego Kroleftwa Panowie; ktorych 
Imiona godne f}, ażeby wieczność czytała. „Między niemi 
był: Sgdzimoy Czarnkorfki W ojewodą Łęczycki, General 
W ielkopoljki, Zygmunt T arlo Kafielan Sandeckt, Je- 
Grzeyp na Rytwianach Zborowfki Kaftelan Ośmiecimfki 
Marfalek T rybunaln Koronnego z mfystkiemi Deputa- 
tami. Adam Przyemlkt Oboźny Koronny. Jan Hrabia 
na Żywcu Komorowiki, y inni. 

 Odebrawfzy Ociec S. Lifty, zlecił O. Generałowi Za- 


kanu, ażeby na wprowadzenie Reformy do Polfki, zgodne- 
go naten Urząd obrał Zakonnika. A zatym Roku 1615. 


naznaczony ieft O.: Gabryel Grodecki, Mąż Ducha Apo- 
ftolfkiego pełny, na rożnych Urzędach Zakonnych chwale- 
bnie doświadczony, pobożnością fławny, y w Oyczyźnie 
fwoiey okoliczności dobrze wiadomy. , Przyciśniony wpra- 
wdzie był ftarością, maiąc lat około ośmdziefiąt, iednak 
niechcąc y ofłatka dni wieku fwego bez żafługi trawić; 
Przyiął pracę, y wybrał fię do Poliki.. Zbuntowani iednak 
Heretycy w Czechach, Morawie, y Węgrach, zatamowali 
drogę w Wiedniu ochotnemu Starcowi. Więc oddawfzy 
Lifty, y zleciwizy fprawę O. Benedyktowi Bułakowfkiemu 
w Wicdaiu na ten czas Teologię daiącemu, fam do Włoch 
powrocił, y świątobliwie umarł w Tarwiżu. 

Lubo O. Benedykt z O. Cypryanem Gozdeckim, czy 
nili co mogli, profili iednak, ażeby powtornie naznaczony 
był ktory z obcych Prowincyi Kommiffarzem. Na Co wy» 
brany był O. Alexander Patavinus: Mąż świącobliwy, kto- 

(p) , rego 
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rego życie maíz tu na karcie 15. Ten z Qycami infzemi z 
Gliwic przyfzedłlzy do Krakowa po Braterlku od WW. 
OQ. Francifzkanow ieft przyięty. U ktorych przemiefzkał: 
poki Marcin Szykow(ki Bilkup Krakowiki, do rozfądzenia 
fprawy Reformatow od Grzegorza XV. naznaczony, woli 
Papiezkicy do (kurku nie przyprowadził. _ Obiaśniaiąc wła- 
fną wolę y Przodkow (woich, olobliwie, że Brevia Pawła V. 
Roku 1605. 1608. 1612, wydane, aby Reformaci nie byli do 
Pollki wprowadzeni; tmiały fię rozumieć o wprowadzenia 
onychźe do dawnych Klafztorow Bernardyńlkich, a nie o 
wprowadzenia do nowych Klafztorow: ktoreby łafkawi Do- 
brodzieie tym Zakoonikom, nowo wyftawić chcieli. 

Ponieważ zaś naftępowała z Turczynem woyna Cho- 
cimfka, Zygmunt HI. obiecał BOGU, że Reformatom miał 
wyftawić Klufztor, gdyby mu 8OG do zwyciężenia harde- 
go nieprzyiaciela, łafkawie dopomogł. - Tym czafem bli(ko 
W arlzawikiego Zamku naznaczył im w obraney Kamieni- 
cy miefzkacie. Gdy zaś fzczęfliwie z zwycięftwem Pola- 
kow zakończyła fię woyna, powtorzy? flub uprafzaiąc o mo- 
dlicwę, aby w dobyciu Smoleńfka łafkawey BOGA doznał 
pomocy. A ponieważ y to pomyflnie fię trafiło: pamię- 
tny obietnice Pan, nietylko w Warfzawie, ale y w Wie- 
liczce, Kościoły y Klalzcory Reformatom wyftawić kazał. 

Za Krolewikim przykładem idąc Panowie ofiarowali 
na rożnych micyfcach Reformatom pomiefzkania. A tak 
naypierwcy w Zakliczynie Doia 31. Maja Roku 1521 Krzyż 
wyftawiony. Dnia 2. Sierpnia w Gorce. 14. Sierpnia w 
Oliecznie: potym w Wieliczce, Chorczu &c. tak, że przy 
Krolew(kicy opiece, y Stolicy Apoftollkiey powadze Roku 
1f2ę. Doia 3. Maja na Kapitule Zakliczyńikiey Bracia Re- 
formaci na dwie Kuftodye Mała, y Wielką. Pollka, lą po- 
dzielni. A na zawdzięczenie BOGU za opiekę Przenayśw: 
MARYI Pannie za przyczynę. Poft czterdzieftodniowy 
do Wniebowzięcia Nayśw: Matki, ktory na weyściu do 
Połlki O. Alexander z infzemi przed Obrazem Bogarodzi» 
ce poflubili, na tcyże Kapitule, na potym przyięto. 
7. 
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Nie ufpokoiło fię tednak wzburzenie, ale ca raz infzć 
wynaydowane były fpoloby, na przytłumienie Reformy. 
Gdyż y OO. Kapucyni fześć z cudzych Kraiow przyfzedi- 
lzy. na Seym Warfżaw(ki, w Roku 1630. uprafzali Krola, y 
Panow, ażeby nowo wprowadzeni Reformaci długich pła- 
fzczow, y drewnianych zażywalitrepkow. Ale nie znalazł- 
lzy nikogo w tey {prawie przyiaznego, uftąpić zaraz mufieli. 

Wiele też odmieniła rzeczy śmierć Zygmunta III. Kro- 
la, oraz W. O. Alexandra Patavina, y W.O. Antoniego 
Strozza ( o ktorym mafż tu na karcie f5.) albowiem zaży” 
to tey pogody na zniefienie Reformy. gdy wielkietni fpra- 
wami zatrudniony W ładyfław IV. mniey wiadomy okoli- 
Czności, za przyczyną nicktorych Panow, pozwolił, ażeby 
I W. Ierzemu Ofoliń(kiema Kanclerzowi Koronnemu, Po- 
fiowi do Urbana VIII. Papieża zlecono uprafzać, ażeby 
Stolica Apoftolfka w Krolefiwie Polikim, w Zakonie S. O. 
FRANCISZKA, nie pozwalała fię wielom Reformom roz- 
mnażać 

Pofłany tedy w tey okoliczności O. Michat de Caf- 
fentino Beroardyn, ktory odwiedziwizy OO. Bernardynow 
y Reformatow Klafztory, zebrał wfzyftkich na Kapitułę, 
gdzie nie wiele Reformatom łatwo prawa dać było: przy 
obietnicy, że w fwoim ftanie, y ścifłym zachowaniu Regue 
ły, utrzymani będą. Owfzem pomnoży fię Reforma, gdy 
z Obferwantami byliby zmiefzani, y ich Przełożonemi u- 
Czynieni. Na dowod zaś tego obrany był Prowincyałem 
O. Bonifacy Czackomiki Reformat. Infi zaś tak podzie- 
leni, że w Reformackich Klafztorach, Obferwant Gwardya- 
nem, u Obferwantow R eformat był podany. O. Bernar- 
dyn Kalsfki przefzły Kuftofz Reformatow, po oddanych 
Urzędu fwego pieczęciach, Studentem Teologii w Lwowie 
był naznaczony; inf rożnie podzieleni, iak umartwieni byli, 
infi, można pomiarkować, z utmartwienia tego, ktory był 
naywyżlzym Przełożonym. | 

Nie uftawali iednak w powziętym raz powołaniu, ale 
pokornie Przełożonym będąc pofłufzni, BOGA profili, aże- 
(pz) by 
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by dawney falki fwoiey raczy? odnowić dowody. Przy- 
czynili modlitw, umartwienia, dyfcyplin, y rożnego nabo- 
żenftwa, na ubłaganie Dobrotliwego BOGA. Gdy zaś od- 
nowili poftanowienie Potu do Wniebowzięcia Nayś: MA- 
RYI Panny. Kiedy uftawały ludzkie ipofoby, fam BOG 
podźwignął przycłumionych, ażeby nie fzczycił fię nike z 
wielmożnością fwoią w {prawie naylepfzey, ale uznał, że 
Źrzodłem dobra nafzego ict tylko BOG, rządzący mądrze, 
lubo rządu dociec nie może dowcip ludzki. Co, że y w 
rzeczach Duchownych nie inaczey fię dzieie pokazał łafka- 
wy Pan: gdy cudownym uzdrowieniem I. W. Tomafza 
Zamoyfkiego Podkanclerzego Koronnego ( oczym obacz 
tu w Wiadomości u. pod liczbą 2.) oświadczył, że wpro- 
wadzenia Reformy do Pollki onfam był początkiem, y mo» 
cnym w przypadkach opiekunem. 

Dowiedział fię o złaczeniu niepożytecznym O. Ge- 
nerał fan Baptista Compagnia, y mocno zgromił O. Mi. 
chala Cajfentina, że fobie więcey pozwolił, mżcli zlecono. 
Więc umartwiopy, wkrotce życia dokończył. Reforma- 
tow zaś Bofka wydźwignęła Ręka, lubo nic tak prędko mo- 
gło liç naprawić, co łatwo było zeplute. Krol albowiem 
cudem uzdrowienia wzbudzony, wywiedziawfzy fię o nie: 
fłufznym Reformatow przytłumieniu, pilał do Urbana VII. 
Papieża, y Kardynała Prorektora Pollkiecgo. Ażeby Re- 
formaci (pokoynie żyć mogli, wcale dorządow OO. Ber- 
nardynow nie należący. 

Naznaczeni tedy fą dway Kommifarze do Polfki, ic» 

den Oblerwant O. Paczfk à Roma, do Klafztorow OO. 
Bernardynow. Drugi O Panel a Lauda Reformat, Gwar- 
dyan Jerozolimike do Reformatow.  Ktorzy każdego z o- 
iobna wypytawfzy fię, czyli chciał żyć w Reformie, odłą. 
czyli zupełnie OO. Bernardynow, od Reformatow. Atak 
z rozłączonemi iuż Reformatami, O. Pawel à Lauda odpra- 
wował Kapitułę w Krakowie Dnia 7. Września, R.oku 1629. 
Obrawfży W.O. Bonaweniyrę Dzierżanowikiego Kufto- 
{zem Małopolikim, poftanowił prawa potrzebne na ugrunto» 
wa» 
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wanie ścifłego zachowania Reguły. Krol zaś Władyfław 
IV. nadgradzaiąc umartwienie Reformatow, uprafzał Papie: 
ża, ażeby Kuftodye ich podwyżfzył na Prowincye,: co ła- 
fkawie wyświadczył Urban VIII. nietylko Polikich Refor- 
matow Kuftodyom, ale na całym świecie.  Uftanawiaiac, 
ażeby zwyczaiem dawna zachowanym w Zakonie byty 
Prowincyami, maiąc fwoich Prowincyałow, y Kuftofzow, 
portwierdziw(zy powaga Srolice Apoftolfkiey ich Statuta, 
czyli prawa. 


P ide Bullar: Paul V. Gregori XV. Urbani VIII. 
Præcipuè injun&i Nobis. 1632. Dre 12. Maji Item, Ali- 
25 pro Congregationes 1642. Die 22 Decembris Dominico, 
de Gubernatis Orb: Seraph: T om: 2 Lib: 7 pag: 330. Hia- 
cyntbus Prufcz in Fortalitio Liber Kleynot Miata Kra- 
kowa, Chronologiam Provinciarum Polonarum. Archivia 
Conventnum. Hac fol: 41. sed, py. sed, sss. sed, 383 scQ, 
21. Sed, 339. sed, 


WIADOMOSC DZIESIĄTA 
O Niekiorych łajkach Bofkich, cudami ftwier- 
dzonych, przy Początkach Reformy 
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KERDĄC Oświadczywizy po Qycowlku Reformatow BOG 
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J fafkawy obficfze na nich wylał błogofławieńftwo 
8 fooie; y cudownemi (prawami oświadczył, że ich 
miał w ofobliwey od famego początku opiece. Albowiem 
tak nad maiącemi miefzkać, iako miefzkaiącemi w Krakowie 
R eformatami zawfze BOG fwoię pokazował łafkawość. Co 
fię iednak tycze famego tam pomiefzkania, krotko tu zbiorę 
rożnemi czafami, trafiaigce fię przypadki.  Przyiście piet- 
wize Reformatow do Krakowa z WW. O. Alexandrem Pa- 
taminem, oznaymił niezwyczayney wielkości Orzeł, w. tam- 
(4) tym 


DAT sigte | 
tym Kraiu wcale niewidowany. Ktory wleciawfzy w Mia- 
fto, y pomiżey fpuściwlzy fię, kilka razy Ratufz obleciał, y 
wiele ludzi, naprzod do podziwienia, potym do uważania 
rzeczy nadzwyczayney pobudził. Odpocząwfzy mało co 
w rynku, wleciał na Dziedziniec Dworu Michała Sędziwo- 
ja, gdzie fchwytany, y obłalkawiony, żył dotąd, poki fię 
Reformaci ma tamto mieyfce nie wprowadzili. W krotce 
bowiem Chryfyna Hrabima na Zborowie Grochowika ow 
grunt z infżemi przyległemi, na Klafztor Reformatom fku- 
piła, ktory fię doftał Braci, z owym Orłem drogę toruiz- 
cym, iefzcze żywym. 

Gdy Kościoł był wyfławiony, za olobliwz wrożkę ro- 
zumni brali owego Orła, nie przez płoche iakie wnofzenia 
rzeczy mniey potrzebney dochodząc, ale pobożnie tłuma- 
cząc, że ponieważ ten ptak ict herbownym znakiem Kro- 
Jeftwa Polfkiego, przyftoyna, ażeby pod ktorego Patrona 
Poilkiego Imieniem był Kościoł poświęcony BOGU. Y 
przypadli na to zgadnie, ażeby Imieniem  Krolewica Pol- 
fkiego S. Kazimierza był nazwany. 

Gdy tedy Reformaci profili Erazma Kretkomikiego 
Oficyala Krakowjkiego na założenie pierwfzego kamienia 
na renże Kościoł, wypytował fię, pod ktorego Świętego I- 
mieniem życzyliby go wyfławić, a gdy oznaymili, że za Pa- 
trona mieyfca tego chcieli mieć S. Kazimierza: on też na 
potwierdzenie tego opowiedział (en fwoy, na to fię zgadza- 
iący Pokazał mu fię bowiem S. Krolewic, obowiązuiąc, a- 
żeby ten Kościoł, do ktorego na zakładanie kamienia miał 
bydź nazattrz prolzony, pod Imieniem lego założył: co tym 
bardzicy w pobożney chęci utwierdziło Braci, y częfto te- 
go S. Patrona doznawali nad fobą opieki. 

Naiachawfzy Pollkę Karol Guftaw Krol Szwedzki, y 
wiele Miaft dobywfży, ciągnął pod Krakow, chcąc go opa- 
nować, gdzie fię był zamknął Stefan. Czarnecki Wojewoda 
Rulki. Ze zaś Klafztor dla Reformatow poftawiony był 
bliko murow: więc żeby nieprzyiacielowi Miafta dobywa- 
iągemu nie był zafłoną, fpalić go Wojewoda pał... le- 
dnak 
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dnak (lubo rożnych zażywano fpofobow do wzniecenia a- 
gnia ) zapalić go żadnym (pofobem Zołoierze nie mogli. 
Widzieli zaś bardzo wielu, pięknego Młodziana po Krole- 
wfku przybranego, ktory Klafztor obchodził, y gdziekolwiek 
zaiął fię ogień, on go pilno gaff. Uprałzał tedy O. Pro- 
wincyała Wojewoda, aby on fam niepodaiąc Miafta, y 
woyfka w niebefpieczeńftwo, znalazł fpofob obalenia Kla- 
fztoru. Co uważywfzy Przełożony, ufaigc Opatrzności Bo- 
(kiey, y łafce Dobrodzieiow, zezwolił ( ile z.niego było) 
na zapalenie Kościała. A odtgd więcey owego Swiętnego 
Młodziana nie widziano, y Klafztor wyprzątniony łatwo (ię 
zajął. Mury zaś częścią Polacy, częścią Szwedzi zburzyli, 
na cym mieyfcu, gdzie reraz {woy maig Klafztor OO. Ka- 
pucyni: po przeniefieniu Reformatow do Miatta. 

Codowne uwolnienie z niebefpieczeńftwa Krzyftofa 
Korybuta Xiążęcia Zbarazkiego Koniulzego Koronnego, 
z Krwi Xigżgt Licewfkich pochodzącego: było wielkim 
wfparciem utrzymania Reformatow w Polfzcze, y wyftawie- 
nia im Klafztoru Soleckiego, Roku 1626. Sławny zwycię= 
ftwami Turkow, Tatarow, y Prufakow ten Xiąże, przeci- 
wko ktorym nie tylko w włafney ofcb:e mężnie fławał, ale 
z (wego fkarbu nakładem, dla obrony Ovczyzny, utrzymo- 
wał woyfko, y Zołnierza. Po fiawnym zwycięfiwie Cho» 
cim(kim, od Krola y Rzeczypofpolucy Pollkiey do Cara 
Tureckiego Wielkim Poficm był nazaaczony, ażeby gwał- 
tem niegdy wymufzone zmowy pokoiu, między Turkami, y 
Polakami, roftropnością fwoią rozwiązał, y od ciężaru Pol- 
fkę uwolnił. 

Nie żałował fię ‘na tak niebefpieczną podroż, y trudne 
dzieło, ale włafoym nakładem zebrawizy fześćlec ludzi, y 
onym rzetelnie płacąc, ftarał fię, aby dobru pofpolicemu iak 
paylepiey mogł fię przyfłażyć. Nie mogąc zaś nic u harde= 
go Bilurmana wfkorać dowodami, prawem, y uczciwym 
ftaraniem; zażył gwałtownieyfzego fpofobu. Albowiem 
rozfypawfzy między lanczarow znaczne pieniądze, onych 
przeciwko Sułtanowi zbuntował, ktorzy napadłlzy na Pałac, 
(42) onego 
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onego udufili; Pifma rzzdom Tureckim potrzebne wyłupa= 
iii a podpifane od Polakow niegodziwe zmowy Pokoiu, Po- 
fiowi oddali. 

Poftanowiono nowego Cefarza, ten zaś Wezyrem te- 
go uczynił, ktory Xiążęciu Pofłowi, głownym był nieprzy- 
iacielem. A za tym nie tylko włzyftka fię robota zepfuła, 
ale ofłatnie życia naftąpiło niebefpieczeńftwo. Ten albo- 
wiem, czyli dowiedziawizy fię o zbuntowaniu Ianczarow, czy- 
l złością lamą uwiedziony, kazał Zołoierzom Pałac Polel- 
fki opafać, y to wfzyfłko gwałtownie czynić, co pewney 
śmierci bydź mogło dowodem.  Mężny iednak Xiąże, ty- 
le wicfzczbami ofłatniego niefzczęścia nieuftrafzony fwoich 
uiwierdzał, y długo w noc rozmawiając o naftępuiącym 
nielzczęściu, fpać fię położył. 

Ledwo co zalnął, pokazuią mu fię dwie Ofoby powa- 
żne, iedna po Bifkupiu ubrana, pizy głowie ftoiąca: druga 
w odzienin Reformackim, nogi, ręce, y bok ranami, nazna- 
czone maiąca. Bifkup w prawcy ręce Paftorał trzymał, 
lewg zaś wlpierał fię na przytomnym S. Bracie Mnieyfzym. 
Zadumiałego Kiążęcia (pyta fẹ Bilkup S. Czyli znak nas? 
Odpowiedział Xiąże: Ten z Ran, y odzienia, zdaie mi fię 
bydź S. Francsfek. Ciebie zaś S. Bilkupie nie poznamam. 
Rzecze mu S. Bilkup: Jestem sa Stamflam, Opiekun 
Krolestwa Polfkiego, pofłany m tey potrzebie Oyczyzny, y 
tmorm niebefieczeńfwie na ratunek. W yndzief ficzęfli- 
mie 2 tych nawalności! pomyfnie wrocif doQyczyzny. Ja 
cię zaś obowiązmię; ażebyś byl Obrońca Reformy Tego 
Patryarchy, ktora zafczępiona nie dawno w Polfeze, wiele 
ma przeciwnikow. W ystanif tym Braci Klafitor m Sol- 
cu. Wigcey do ciebie nie mowię, gdyż niedejbieczeńsśtwo 
naslępmie, oraz z niego umolnienie. W tym uderzył go 
w bok Paftorałem, tak mocno; że do trzeciego dnia czuł 
boleść; na potym zaś, miał na mieyícu uderzenia bliznę zo- 
ftawioną, na dowod rzetelnego objawienia. 

Porwał fię ze Ínu Xigże, a podziękowawfzy BOGU 
za łalkawą opiekę, flubem zaraz utwierdził, cokolwiek mu 
roz! 
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rozkazano. lefzcze kończył nabożeńftwo, gdy uffyízy 
zbuntowanego Pafpolltwa. y Zołnierzy Tureckich gmin, 
ktorzy obroczywizy Pałac, gwałtem fię dobywali, y iuż 
drzwi wyłamywali. Ufaiąc iednak obietnicy Stanifława S. 
każe fię mężnie bronić fwoim, y fam zachęcaiąc Domowych, 
rak mocno Pohańcow wfpierał, że wielu ivż trupem położył. 

Dowiedział fię tym czafem ga, czyli naywyżfzy He- 
tman. lanczarow, o niebefpiecznych przeciwko Pofłowi Pol- 
fkiemu buntach. A iako od Xiążęcia był pierwey mocno 
podarunkami obowiązany, izczerze fię przyłożył do ocale- 
nia lego.  R.ozpędził gmin zaiufzony, uczyniwfzy zaś Ca- 
rowi dofłateczne obiaśnienie. W czyra (ktory tego buntu 
był fzczegulną pobudką ) nazaiutrz z Wezyroftwa złożył, 
a infzego fprzyiaiącego Kiążęciu, na mieyfcu  pierwfzego 
poftawił, y wfzyfiko do pomyflnego przyprowadził (kutku. 
Cara zaś ferce tak BOG odmienił, że z prawdziwe Poffo- 
wi dla niego, y Polki oświadczył fię przyiażnią, z fobą 
jeść pozwolił, y pubar prawdziwego krzyfztału, napełnio- 
ny forbctem, wypiwfzy; ( lubo mu by? bardzo upodobany ) 
na dowod rzetelney przyłaźni, w złoto oprawny Xiążęciu 
darował. 

Wfzyftko pomyflnie fprawiwfzy Polet, weloło do Oy~ 
czyzny powracał. Ale gdy na granicy Poifkicy ftanąwizy 
chciał nieco fpocząć, w ciężką wpadł niefpodziewanie go- 
rączkę. Ktora, że co raz to bardziey gorę brała, y Leka- 
rze ani prędkiego, ani pewnego, nic obiecowali mu zdrowia, 
umyflił na blfko naftępuiący Seym, przez Sckrerarza (wego 
iprawę fzczęfliwie wykonanego, odefłać Pofelftwa. Gdy 
iednak w owey fłabości trochę fię zdrzymał, znowu wzwyż 
namienieni pokazuią mu fię Święci Patronowie, obiecuiąc 
zdrowie, ieżeliby obietnicę (woię, w bronieniu Reformatow, 
y wyfławieniu im Klafztoru, ponowił. Obudził fię wefoły, 
a gdy toż famo, co przed tym flubował, potwierdził tey 80- 
dziny cudownie ozdrowiał. 

Zaraz tedy udał fię do Warfzawy; y nadfpodziewanie 
wizyftkich zadumiałych ( iuż bowiem o nicbefpieczncy lego 
r cho- 
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chorobie wieść rozbiegła fię po Polfzcze ) Krolą z Senatem 
powitał. Nie podobna wymowić z iakimwefelem ( po prze- 
łamanych tyle niebefpieczeńitwach, po przywroconym zdra- 
wiu ztak ciężkicy choroby ) był od Krola, y Senatu przy” 
iętym. Po wieczerzy, na ktorą od Kroła był zaprofzony, 
gdy od Stołu witawfzy, wzmiankę o Reformatach uczynił, 
prawie wfzyfikich wzburzonych z podziwieniem uznał, kto- 
rzy iednoftaynym fercem zezwolili iuż na przytłumienie (pod 
czas Obrad S$cymowych ) zaczętey Reformy.  Poftrzegł 
tedy, że ten był czas, o ktory go upominał S. Staniffaw, y 
on flubem był obowiązany, ażeby niewinnych Braci obro. 
nił. „Więc zacząwiży rzetelnie, wfzyftek uwolnienia fwoie- 
go fpofob, porządnie; aż do cudownego uzdrowienia, opo- 
wiedział, y za niewinnych mocno zaftawiał fie Reforma- 
tow, ktorych iefzcze ledwie znał pod ten czas. 

Co gdy fkotecznie czyni, BOG dzieło fwoie tym cu- 
downiey utwierdzić raczył. Natychmiaft albowiem głos 
po Pokoiach rozlegać (ię począł. Zgimie Polka, ieżeli w nicy 
upadnie Reforma! — Zdumiał fię Krol z przytomnemi, gdyż 
nikogo widać nie było, ktoby te fłowa powtarzał. Ze zaś 
w oknach znaczna wydawała fię iafność, zbliżywfzy fię wizy» 
fcy, upatrywali. coby takiego było? .Otworzywfży tedy o- 
kna, obaczyli kilku Mfodzianow {licznie przybranych, kro- 
rzy trzymając zapalone w rękach pochodnie, wzwyż pomie- 
nione powtarzali fłowa, y nie długo w patrzzcych oczach 
zniknęli. 

Widzenie cudowne utwierdzone godnych ludzi powa- 
24, nie tylko przytomnych, ale infzych o tym fyfzących, tak 
odmieniło, że dnia drugiego, nie tylko utrzymanie Refor- 
my w Pollzcze zgodnie uchwalono. Ale ciż fami, ktorzy 
tey (prawie nie dawno przed tym byli przeciwni, taki pos 
wzięli ku temu Zakonowi affekt; że fię Fundatorami Refor- 
matow zaraz oświadczyli, y fkutkiem wkrotce wykonali, ty- 
le wyftawiwfzy Klafztorow, że za Władyfława IV. Syna 
Krola Zygmunta II. dwie Prowincye wyftawione bydź 
mogły . 

p. 
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Xiąże zaś Korybut iednemu zadofyć uczy- tg. 


niwfzy (lubowi, dragi do fkurku wkrotce przyprowadził, y 
Klafztor w Solcu dla Reformatow ftawiać zaczął nie daleko 
tego mieyfca, dokąd (iak powiadano) S. Staniffaw Piotro= 
wina wfkrzefzonego do Bolefława Krola pod Namiotami fto- 
iącego na fprawę z Piotrowina whi przyprowadził. A po- 
nieważ Qyczyzny całcy zatrudnionemu kłopotami, y na- 
ftępuiąca Śmierć nic pozwoliła zupełnie Kościoła y Klafzto - 
ru dokończyć, Bratu fwemu ferzemu, zoftawiwfzy gotowe 
pieniądze, toż famo zlecił. Ktory ( przeciwko woli Braci ) 
Klafztor obfżerny, y Kościoł pod Imieniem S. Stanifława 
wyftawił, potrzebnemi Zakryftyz Apparatami, Bibliotekę 
Kfiążkami &c- opatrzywfzy. A na wieczną Cudu pamiątkę 
Puhar ow krzyfztałowy, dowod Cara Tureckiego przychyl- 
ności, na W ylławienie Nayśw: SAKRAMENTU, ofiara- 
wał, z dokładem, aby z tamtąd nie był óddalony, ale wie- 
cznym Bofkiecy nad Pollką y R.eformatami Opatrzności był 
świadećtwem. 


Jta Chronologia Polona Fratrum Reformatorum; 
Archivia Provinciarum 65 Conventuum Monumenta Era- 
śrum Reformatorum Minoris Polonia, 


WIADOMOSC JEDENASTA 
O takichze łajkach Bofkich. w podobney 
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WSR O wprowadzeniu Reformy do Polki, gdy niepo- 
Hits) myflne ziednoczenie, czyli Unsa ttangła (iako fię 
RAB powiedziało w Wiadomości Dzicwiątey, pod liczbą 
9. o.) Rozefłani na rożne miey(ca Reformaci, profili BO- 
GA, ażeby ich fzczerey chęci w fłużeniu fobie łafkawie 
dopomogł.  Olobliwiey w Klałztorach R eformackich, 
Przyczyniali (obie Bracia modlitwy y umartwienia. Lubo 
(r2) | bo. 
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bowiem miefzkali tam y OO. Bernardyni, iednak wiçkíza 
część utrzymowała fię Reformatow, y Klafztory odmienić 
nie mogły tak prędko Reformackiego nazwifką. Gdyż 
ludzie pofpolici nie wchodząc w głębokie ftanu. wiadomości, 
iak fię przyzwyczaili, tak też nazywali Kościoły, y Klafztory. 

Rozumieli wlżyfcy, że ftaraiący liç Reformaci o rozłącze- 
nie nic nie wfkoraia; oni fami zatamowane uważywizy pośrodki 
ludzkiego przemyfłu, famemu BOGU tę polecali prawę; ktos 
ry ią bardzo dobrze tym wykierował fpofobem. Roku 
1644. Chorował pod ten czas w Warfzawie Tomafz Za- 
moy(ki Podkanclerzy Koronny, tak niebefpiecznie, że go Do» 
ktorowie wlzyfcy odftąpili, y iuż czas prawie nieomylny 
śmierci lego naznaczyli, że dnia przylzłego doczekać nie miał. 

Leżał redy na Śmiertelney pościeli, czekaiąc oftatniey 
godziny. W tym o pułnocy ufłyfzy dzwonek, y fpyta fię 
gdzieby dzwonione? Odpowiedzą przytomni, że u Refor- 
matow ma lutrznią. . Przyfzło mu tedy na myfl owe umar- 
twienie pofpolice niewinnych Zakonnikow, do ktorego podo» 
bno lam fię przyczynił, iako maizcy w ręku pieczęć Krole" 
wika.  Poftanowił zaraz ratować ich (kutecznie, ieżęliby mu 
BOG zdrowie przywrocił. O czym rozkazał oznaymić Re- 
formatom, uprafzaiąc ich o modlitwy, ktoremi wfparty, ieże- 
liby przyfzedł do zdrawia, obiecował ftarać (ię fkutęcznie o 
przywrocenie ich do pierwfzego ftanu. Uczynili zadofyć 
prozbom Pana, y tak fkuteczna byłą modlitwa, że teyże 
godziny czerltwy y zdrowy powitał. 

Ze zaś polpolita była po Warfzawie pogło(ka nieomyl- 
ney śmierci Podkanclerzego, ktoreykolwick godziny: fłara- 
no (ię u Dworu o niektore. Urzędy, po śmierci lego w Rę- 
ce Krolewfkie maigce fię doftać. Y lubo nie miła była 
Krolowita nowina, ktorey niektorzy dla pożytku fwego za- 
żyli; iednak, że miała bydź nieodmiepna, niektore Urzędy iuż 
Krol był obiecał profzącym. A gdy rano każdy na Poko- 
iach czeka, aby go kto (dowiedziawfzy fię o śmierci Za- 
moy(kiego) nie ubiegł, do zyfku y podaizcego fię fzczęścia: 
oznaymnią rzecz ciekawą, y niefpodziewaną Krolowi, że 
Podkanclerzy przyiachał, y ięft na Pokoiach. 5. Nie 


A wm" z O £ mm A A 


7? mm O 2 N mm 


© 8/06 


A [a g y 


PESEE LXVII 


ü Niechciał Krol tak łatwo wierzyć nadfpodziewanym po- 5. 
ży wieściom, bardzo fobie przeciwnym. Więc chege doświad- 

IC a ` . 

z czyć prawdy, prędko ubrawizy fię wylzedł na pokoie do 

i Przytomnych, a obaczywfzy zdrowego Podkanclerzego, po- 

5 winfzował mu, iuż nie zdrowia, ale nowego życia; pytaiąc fię 


ciekawie, iakimby (pofobem z ofłatnicy, y zapewne śmier- 


> telący, powfłał choroby? - Opowiedział tedy wfzyftko, ia- 

t ko BOG fafkawy cudownie go podźwignął. Ale zaraz wy- 

z: razit wzięty na fiebie cbowiązek flubu uczynionego, do 

j ktorego wykonania, aby mu Krol łafkawie dopomodz raczył, 

* w podźwignieniu Reformatow, uprafzał pokornie. 

R Łatwo nakłoniło fię ferce Krolewfkie, v przytomnych 6. 
7 Urzędnikow, ktorzy dowiedziawlzy fię rzetelney prawdy, o 

R złym udaniu, y obciążeniu niewionych Zakonnikow, pifali 

z Wraz z Krolem,. y Podkanclerzym do Oyca S. Papieża Ur- 

ię bana VHI. y Przełożonych Zakonnych; obiaśniaiąc rzetelną 

sa prawdę przez M. Sokolowjkiego Bifkupa Kijowfkiego, kro- 

są ry był naznaczony Pofłem do Rzymu od Krola, y Rze- 

c czypofpolitey. Jakoż dobrze rzecz roztrząlnąwfzy Papież, 

e- niechciał w dłużfzym umartwieniu trzymać Reformatow" 

a ale ich zupełnie odłączywfzy od OO. Bernardynow, fkute- 

Å. cznie obronił, y w tym ftanie, iako fæ zoftawił. 

a Micyfce. na ktorym ieft teraz wyftawiony Klafztor dla 7. 
o 


> Reformatow w Kazimierzu, dawno bałwochwalftwem było 
wfławiane. -Y lubo Wiara S.wfzędzie kwitnęła po Polfzcze, 
Szatan iednak w iednym lochu gory (iak teraz ieft Kościoł') 
za Chórem Braci, miał dfugo fwoie legowi(ko.  Strafząc 
zbliżaizcych fię ludzi, y onym czafem odpowiedzi dawa- 


* izc. Wymyflił iednak fobie pewny fpofob ofiary, żeby 
E mu tam do iamy czarnego rzucano koguta; co czynili pro- 
3 ŚCI, Y- nierozumni ludzie, albo zbytnie kochający fię w po- 
pi wodzeniu dobrym. Ci bowiem chcieli pewności o przy- 
= fzłym fzczęściu przez wrożki, zapomniawfzy o BOGU, y 
2 przykazaniu lego. 


Przecież pobożni Kapłani zniefli za czafem ten bezbo: „4 
źny zwyczay, y poświęciwfzy mieyfce, Bofkiey go oddali 
(5) opiece, 


10. 
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opiece. Widowano potym pod czas ciemney nocy na 
wierzchu gory niczwyczayne światło, a potym około Roku 
1607. w owym swietle widywano Zakonnikow $. O. FRAN- 
CISZKA, ale nieznaiomych, ktorzy w owym klęczący świe= 
tle, zwykli fię byli modlić. 

Więc Mikołay Przybyło bogaty Miefzczanin Kazi- 
mir(ki, na tymże mieyfcu Kościoł wyfławił, tego właśnie 
czafiu, gdy W. O. Gabryel Grodecki ftarał fię ufilnie ow pro- 
wadzenie Reformy do Poliki. Nikomu iednak pod dozor 
owego mieyfca nie oddał, oczekiwaiąc w tym rzetelnicy= 
fzego Bofkiey Opatrzności rozporządzenia. To widzenię 
bynaymniey nie uftawało, gdyż potym długo widywał X. 
Woyciech z Znina, Probofzcz Kazimier(ki, to wchodzących 
do Kościoła; iuż znaiomfzych Reformatow, to klęczących 
w iafoym świetle, y modlących fię z wyciągnionemi w gorę 
rękami. Więc upewniony o woli Bofkiey, o wprowadze- 
nie onychże na tamto mieyfce ufilnie fię ftarał: y gdy pobo- 
żnych chęci odebrał fkutek przy wprowadzeniu Oycow, 
fam maiąc Kazanie, to ludziom przytomnym z Ambony 
rzetelnie opowiedział. 

Przed wprowadzeniem Reformatow do Gorki na lat 
dwadzieścia widywali częfto Miefzczanie Goreccy, wycho- 
dzących Reformatow z Kościołka S. Krzyża, y do niego 
znowu powracaigcych, z Zakonną (kromnością. Gdy zaś 
crafu pewnego chłop kofzący pobliżfzą łąkę, mniey uczci- 
wie tam fobie poczynał, od Braci wychodzących z Kościoł- 
ka przeftrzeżony, aby lepiey fzanował to mieyfce, ktore fo- 
bie BOG na chwałę (woie dawno iuż obrał, y naznaczył. 

Byť przed tym Kościołkiem Obraz z drzewa rznięty 
Ukrzyżowanego Chryftuła (ktory teraz w Chorze Brackim 
ieft poftawiony) blifko ktorego, gdy Miefzczanin Gorecki 
Heretyk, ryby łowił, a zamyfłom fię iego nie fzczęściło, klął, 
y błużoił Zbawiciela nafżego. W tym famym czafie głupie 
wymowionych fłow, obaczył pięć iafnych promieni, iakoby 
Krwią zafarbowanych, z Ran Obrazu na ficbie biiących, 
ktore widzenie, tak przeniknęło twarde Heretyka derce, że 
ftrwo= 
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firwożony, wcale fię odmienił, y nacychmiaft błędy fwoie 
porzucił, 


WIADOMOSC DWANASTA 
O Podobnych tafkach Bojkich, przy wprowa- 


dzeniu Reformatow ma niektore miey- 
fca dla miefkania. 


ftawić dla Reformatow Klafzror w Wieliczce, z do- 

chodow Zup tamecznych. Skupowano pola, y grun- 
ta, dla pożytku Miefzczan zafiewane, na zgodne wyftawie- 
nie Kościoła, y Klafztoru. Lubo zaś grunta były im nie 
tylko wygodne, ałe potrzebne; chętnie iednak uftępowali, 
zachęceni tym: że częfto widywali Reformatow parami, 
iakoby w Proceffyi przychodzących na tamto mieyfce, pod 
Czas ciemncy nocy; nad niemi zaś w iafności unofzącego fię 
S.O, FRANCISZKA na powietrzu, z wyciągnionemi ka 


Niebu rękami. Ktore widzenie nakłoniło tych nawet ferca; 
ktorzy pobożney fprawie, mocno przedtym fprzeciwiali fię. 

W Ofiecznie tameczni Obywatele, toż amo widowali: 
że Reformaci z pobliżfzey Stodołki, iakoby w Proceffyi wy- 
chodzac z Zakonną fkromnością do Kościołka S. Walen- 
tego wchodzili, y tam czas niciaki zabawiwfzy, na pierwfze 
miey(ce powracali, gdzie potym wyfławiony był Klafztor. 
Przez co chciał BOG pokazać, że obrane mieyfce na chwa- 
łę fwoię, miało przynofić znaczny pożytek Kościołowi S. 
tak z nawracania Heretykow, do Wiary Katolickiey; iako, że 
miał zafiewać Opatrznością fwoią, wyborne ziarna ludzi 
wydofkonalonych, na pomnożenie Zakonności. Gdyż od 
famego poczatku tego Klafztoru aż do tego czafu, ieft No- 
wicyąt. na tamtym mieyfcu, z ktorego wychodzili, y wycho» 
dzą ludzie Zakonnz dofkonałością znatnienici. 

(s2) i 3. Za 


P lerwey, niżeli rozkazał Zygmunt III. Krol Polfki wy- 
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Za panowania Władyfława IV. gdy Iakob Wajer 

Wojewoda Malbor(ki, Człuchow(ki, Bytowiki, Chifzporíki 
Starofła, podczas Woyny Mofkiewfkiey, obległ Miafto 4 
ba, czyli Biala nazwane, do Mofkwy należące, y dobywał 
mocno broniących fię Mofkalow.  Podładzone tym cza- 
fem miny, wyrzuciły mur; Wojewodę zaś rumami wraz z 
ziemią przylypały. W rakim niebefpieczeńfiwie, żadnego 
do ratunku nie maiąc fpofobu, flub uczynił BOGU, że dla 
Reformatow miał wyfławić Klafztor. 

lakoż za opiekz S.O. FRANCISZKA, cudownie od 
śmierci wybawiony, zdrowo do Oyczyzny powrociwfzy; za- 
dolyć uczynił obietnicy, nie tylko Klafztor, ale wipaniałą 
wyftawiwizy Drogę Męki Chryftufowey, według wymiaru 
lerozolimfkiego, przy dziedzicznym Mieście Wajerowie. 
Gdzie Bracia z rozkazu Sacra C ongregatzonis de Propagan- 
da Fide, uczą nauk potrzebnych młodzi, tak Katolickiey, 
iako Luterfkity, wielki przy tym czynigc pożytek w nawra- 
caniu Herecykow do Wiary S. 

lędrzey Liplki Bilkup Łucki, Kanclerz W. Koronny; 
zapatruiąc lię na przykładne życie Refortnatow, w dziedzi- 
cznym Miaftęczku fwoim Chotczu, wyftawił im Klafztorek 
wygoday. ktory iednak podczas złączenia fię z OO Bers 
nardynami porzucić muficli. Gdy tedy miało wyniść roz- 
kazanie Papiezkie, ażeby Reformaci żyli pod włafnemi Prze- 
łożonemi, pokazał fię we śnie pobożny Fundator Wnuko. 
wi (woiemu Stanifławowi Lipfkiemu Kanonikowi Włocła- 
wikiemu; y budząc go Paftorałem, upomniał, ażeby natę 
micylcę znowu Reformatow wprowadził, co on chętnie wys 
konał, y murowanemu Klafztorowi dał początki. 

left w Sląfku nad Leźnicz Miaftem Gora bardzo wy» 
foka, z ktorcy trzy Kroleftwą widzieć można: Polfkie, Wę, 
gierlkie, y Czelkie; nazwana od dawnych  lelm, iakoby 
Wierzch: od infzych Gorą $. lerzego: na ktorey teraz ieft 
wylławiany Klafztor oddany na zawłze od Fundatorow, y 
Cefarzow Refotmatom Polfkim.  Zaczym tam byli wpro- 
wądzeni Zakonnicy, widywano Braci w mm Ha- 
itach, 
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bitach, od Krzyża (ktory pod Gorą fłoi ) parami wftępuia- 
cych ku Kościołowi S. Anny na wierzchu Gory będącemu, 
Z świecami w ręku goraiącemi. Czego oczywiftym Swiad- 
kiem był X. lędrzey Sudowfki, Kuftofz Raciborfki, a przed 
tym długo Probofzcz Leźnicki. Pierwey zaś niżeli wyfta- 
wiony był Kościoł sS. Anny, luftyna Lenka, z Burmiftrzem 
tamtego Miafta zcznali, że na wierzchu Gory widywali nie 
zwyczayną, y bardzo miłą świacłość, w ktorey miiaiące fię 
uważali infze świarła, iakoby zapalonych pochadni. 

Gdy około Roku 1660 iuż przez lat dziefięć Lublin 
rożnemi był przyciśniony niefzczęściami. To rabunkiem 
częftym przez nicprzyiacioł, to ufiawicznie wracaiącym fię 
powietrzem; natchnął BOG Obywatelow  tamecznych, da 
uczynienia flubu, ieżeiby od nich oddalone były tak cię- 
żkie kary, mieli wprowadzić dla pomnożenia chwały Pań: 
(kiey Rcformatow, y doznali zaraz folguiącey im (prawie= 
dliwości Bofkiey; a pobożnym zamyfłom {am łatwieyfzą u- 
torował drogę. 

Tegoż bowiem czafu Stanifław W itowfki Kafztelan 
Sandomirfki, życzac fobie zoftawić Potomka Dobr, y Imienia 
Dziedzica, a będąc w lata padefzły; uczynił fub wyftawić 
Reformatom Klafztor, ieżeliby go BOG w tym, o co profił, 
pocielzył, y otrzymał to, o co profit, gdy mu Zona powi- 
ła Syna, ktoremu na Chrzcie dał Imię FRANCISZKA, Pa~ 
tryarchy Zakonu. 

W tymże właśnie czafie, bynaymniey o namienionych 
okolicznościach nie wiedzące, Maryanna z Ufiacyna Bo. 
gucka Kafztelanowa Sanocka, z Corką fwoią Heleną z Pru- 
finowa Sapieżyną Kafztelanową W ileńfką, Pałac fwoy na 
Przedmieściu Lubelfkim będący, wraz z gruntem na Klafztor 
Reformatom darowały. Ktore okoliczności wraz fię zga- 
dzaigce, lubo od niewiadomych, gdy na iedno mieyfce ze- 
Bly (ię, wfzelką trudność tym bardziey ułatwiły. Co gdy 
iednego czafu z rożnych mieyfe, y od rożnych Olob Re- 
formatom było oznaymiono, za dzicło fzczegulnicyfze Bo- 

iego przeznaczenia to maiąc, mieyfce przyjęli. W krotce 
(t) tamże 
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tamże gdy byli wprowadzeni, y powietrzna zaraza wcale 
uftała, y woienne rozruchy Miaftu więcey nie fzkodziły. 
W Iarofławiu wprowadzeni Reformaci, w drewnia- 
nym iefzcze miefzkaiąc Klafztorku, z dawnych domoftw zło» 
żonym, . nie mogli fię zmowić, pod ktorego Świętego Imie- 
niem miał bydź wyftawiony Kościeł. O czym gdy przy 
O. Prowincyale rozmawiali, rożne daiąc zdania fwoie. 
Odpadła za drzwiami Refektarzyka glina, z pod ktorey lite- 
ra N. pokazała fię. Co dało przyczynę dalfzego doświad. 
czenia, fpodziewaiąc fię, że ztąd mogą mieć iakie wątpliwo- 
ści fwoiey oświecenie.  Rozkazał tedy O. Prowincyał re- 
fztę odbić gliny, pod ktorą znaleziono znacznemi wyryte 
licerami to pilmo: Nos sumus servi Sandlifime T rini- 
tatis; to ict: My iefesmy 5 Ingami N ayświętfey T roycy. 
| h Więc wziąwfzy to za dowod ułatwienia fprzeczki, iednoftay- 
f | nie zgodzili fię wlzyfcy, aby Kościoł nowy pod Tytulem 
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tey nayprzedniey(żey Wiary nafżey Taiemnicy był zało- 
żony. 
11. Gdy zaś to mieyfce Fundatora nie miało, po zmarłych 


Dobrodzieiach: przeieżdzaiący tamtędy W. I M. C.P. 
Francifzek Zawadzki Łowczy Kijowlki. ` Mocne Bofkie u- 
czuł natchnienie, ażeby Braci wymurował Kościoł y Kla- 
fztor. A lubo świgtobliwa Zona od pobożnych zamy fow > 
niechciała go odwodzić, mądrze iednak uważała, wielką 
trudność.  Wfzyfłkich bowiem pieniędzy, nad fześćdziefiąt 


W s nie mielityfięcy. Drzewo zaś, cegła, y wapno z daleka : 
bardzo zza Sanu, pod przykrą gorę fprowadzać było po- > 

trzeba y przepłacać. A zatym na dalízy czas odwlec to a 

pragnienie radziła . i 

A Raz iednak powziętey nie odrzucaigc intencyi, zaczął E 

murować, y w lat fiedm, murow okolicznych, Kościoła, z n 


wygodnym Klafztorem, dokończył. Sam przyznawał cu- 
downą w tey: fprawie Opatrzność Bolka. Albowiem okoła 
pułtorakroć fto tyfigcy wydawfzy na murowanie, znacznie 
pomnożoną futmmę znalazł: y do tego przyłzedł fłanu, że 
na murowanie drugiego Klafzcoru w Wini, połowy nie 
ża. 
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żałówał nakładu . Oprocz tego WW. PP. Brygitkom w 
Lwowie Klafzor. WW. PP. Miłofiernym Infirmaryę Ko 
ścioł, Klafżtor, wymurował, nadawfzy fummę na utrzyma- 
nie fierot y chorych. OO. Iezuitom, Trynitaczom &c. po- 
rozdawał pieniądze, y żadnego prawie w Lwowie nie było 
Kościoła, ktoryby znaczney lego nie doznał fzćzodrobliwości. 
Tak, że ( oprocz wyliczonych (krycie pofagow dla ubogich 
Panien, na świat, y do Klafztorow ) rachowano nie milion 
wydanych pieniędzy gotowych, z ktorych y Sukcefforom 
iefzcze (ię doftafo. Cóiak on, tak wfzyfcy wiadomi, za 
Cud błogofławieńftwa Bofkiego poczytali, ktore za przyczy- 
ną S. O. FRANCISZKA, tak hoyme wyłało ię na niego . 


Jia Arcbiuia Provinciarum. €5 Conventnum. 
WIADOMOSC  TRZYNASTA 


O Zajkawey pomocy BOGA dla Reforma- 
tow; y o Kariteczkach Niepokalanego 
Poczęcia Naysw. MARYI Panny. 


£ lędzy ofobliwemi łafkami BOGA dobrotliwego ta 
gie niepoflednia; że przy rożnych przeciwnościach 
%y przefladowaniach, BOG tey małcy trzodki fam 
a bczbronnym upadać, y_przytłumionemi bydź nie 
pozwała. Nie mbieyfze dobrodzieyftwo uznać powinien 
każdy, że w famey Polfzcze Reformatow blifko dwa tyfią- 
ce żywi łafkawie, bez fundufzow, zapilow, y pewnego na 
przyfzły czas opatrzenia, ktoreby nieodmienney uftawy moc 
miało. Y lubo nie tak wielka rzecz zdaie liç mnicy uwa- 
žnemu, że łafkawi Dobrodzieie, hoyną ręką opatruią po- 
trzeby Braci, wierny iednak, inaczey twierdzić nie może, tyl- 
ko, że Opatrzny BOG, łafkawie ręką daiących rządzi. 
Y lubo częfto w niedoftatku, gdzie ufłaią ludzkie fpo- 
foby, y teraz BOG częfto wfpomaga, y przedcym cudownie 
(t2) opatro. 


A 
broni, 


Y 

opatrował. ( iako z poprzedzaiących Wiadomości możefź 
miarkować, y tu niżey obaczyć na karcie 38. 130. 140. 148: 
154 185.304. &c: ) iednak tego wfpominać nie będę, gdyż 
Kfięgą Opatrzności Bofkiey ieft każdy Reformat żyjący, y 
przy rożnych ubofłwu zwyczaynych niewygodach, zdro: 
wy, bez utylkiwania, (karżenia fię na niedoftatek, obcho» 
dzący fię chętnie od Dobrodzieiow ofiarowaną iafmużną . 
W [pomnę tylko niektore przypadki od BOGA Rcformatom 
albo ludziom za Reformatow świadczone. 

Mogę tu położyć (kutek nadprzyrodzony Karteczek 
nazwanych Niepokalanego Poczęcia Przenayśw: MARYI 
Panny, znaiomy wlzyftkim, ktorzy ich tylko zażywaią. Po- 
czątek ich iakby dawny był, iefzcze doftatecznie opifać nie 
mogę. Z Kronik iednak Zakonnych dochodzę, że przed 
lac przefzło dwieście były w używaniu, y Błogofławiony 
Bernardyn Feltrenfis, także Blog: Salvator ab Horta, ty- 
le cudow za życia czyniący, podobnych zażywał. -Gdy 
zaś przez czas nieiaki w zapomnieniu były: BOG tego fkar- 
bu taić nie chciał, ale przez Szatana wyiawił, ktory ptzyci- 
śniony mocą Pańlką, prawdę częfło na ficbie famego wy- 
znać mufi, co fię y w tey okoliczności fłało.. 

Dzieweczkę iednę w Bawaryi, za dopułzczeniem Bo- 


- (kim opanował cały pułk Szataniki, to ieft fześć tyfięcy» 


fześć fet, fześćdziefiąc yfześć. Prowadzona do rożnych 
Kapłanow, przecież uwolniona bydź nie mogła. Zaprowa- 
dzona na oftatek do Starego Miafta Erbyn nazwanego, a 
tam przed Obrazem Nayświętlzey MARYI Panny Cudami 
fiawnym od Kapłanow była exorcyzmowana, ale bez (kutku. 
Na ofłarek iednak rzekł ieden z Szatanow: Wy nas 
wypędzić nie możecie, ale każe teraz w Monachium ieden 
Reformat ( czyli iak tam nafzych zowią” Francifzkan) na 
ktorego rozkaz ufłępować mufiemy.. 

Za rozkazem tedy, y pozwoleniem Zwierzchności O. 
Łukafz (ktorego Szatan opowiedział) zaczął pracować. 


_ lednak pọ ultawicznych Exorcyzmach, zażywanych fpofo- 


bach, pofłąch, umartwieniach, biczowaniach, uwolnić nie- 
fzezę: 
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fzczęfliwey nie mogł. Lubo czytał pilnie podten czas od 
pobożnych ludzi fpifanych, o rożnych fpofobach w Koście- 
le S. żażywanych, nie mogł iednak dociec, fkutecznego na 
Upor Szarań(ki lekarftwa. Jednego czafu czytając Exorcy- 
zmy nad opętaną. za Bofkim rozporządzeniem odezwał fię 
Szatan. Gdybyś zażył (pofobu tego, ktoryś dziś czytał, 
mufielibyśmy uftąpić, y byłby dla nas bicz naywiękfzy. 
Powrociwfzy tedy do Celli; y powtarzając to, co czytał, 
napadł opifanie Karteczek Niepokalanego Poczęcia Przenay: 
MARYI Panny, z ktorych iednę napilaną, gdy dał wypić 
opętanecy, zaraz z wielkim narzekaniem wfzylcy z nicy u- 
ftapili Szatani; a odeąd z wielką ufnością zażywać tych 
Karteczek Reformaci dlą ludzi poczęli, naprzod w Nicm- 
czech, a potym w Polfzcze. 

Pifane bywaiz od Zakonnikow, z Imionami JEZUS 
y MARTA. Z iedney ftrony maiąc wyrażone fiowa La- 
cińikie. A Slowo stato fie Cialem, y mieftkalo między 
nami. Z drugiey fłrony. W Poczęcia Twoim Panno 
bylas N tepokalana.. W dzień Nicpokalanego Poczęcia 
Nayśw: MARYI Panny, albo w Dzień Bożego Narodze- 
nia, przy Oltarzu po Mfzy poświęcone bywatą, według o- 
pilania Kościelnego. W przod iednak wież dni Papier, 
piora, inkaufł, pieczątka, poświęcone bywaią ofobliwemi 
modlitwami. Do pieczętowania kartek, zażywaią Maffy u- 
czynioncy, z Relikwii Swiętych, z Agnus DEI, y wfzy- 
ftkich tych tzeczy, ktore przez cały Rok w Kościele Kato- 
lickim Święcz Pilzący zaś, ftara fię przez Spowiedź, poft, 
y- modlitwę ufpofabiać do tey świztobliwcy pracy. 

Skutki ich tak lą iawne, y. doświadczone, że nie po- 
trzeba ich tu wyliczać, ale dofyć fpytać fię tych, ktorzy 
karteczek zażywajz z ufnośćią w Opiece  Przenayświęczey 
MARYI Panny, y Wiarą dobrą Bofkicy pomocy, oraz 
fzczerą y. profłą wmtencyą wykierowacą ku BOGU. Bywa- 
ią (kuteczne przeciwko nawałnościom, y gradom przy bło- 
fławicńltwie Kapłań(kim, w fzkle zakopane na rogach. pola: 
oraz przeciwko czarom, y dziełom Sżarańfkim mocną o- 

rong- (z) 8. Do- 


6. 


LXXVI EERTE 
Doświadczoną fz pomocg w połogach, tak, że ie czę= 
fto dziatki rodzące fię, albo na czole, albo na wargach, al- 
bo w rgczce wynofzg. Czego świadectwo fam fiyfzatem 
zut pobożney y mgdrey Senatorki, iclzcze żyjgcey, ktora 
kilka połogow fzczęfliwie, przy iedney odprawila 
Karreczce, zawlże od dziecięcia wynofzoney: gdy ie- 
dnak raz do połogu zażyła Luterki, ta Karteczka czyli przez 
niedozor, czyli przez złość ieft zagubiona. Modlitwa ie- 
dnak przy zażywaniu bydź powinna, na uprofzenie łafki 
BOGA Dobrotliwego. 

Potwierdził BOG nie dawno we WA Dubin nie da” 
leko Padkamienia w Domu W W.lIchmciow Krufzelnie 
ckich* gdy bowiem Niewiafła profła od Szatana mocno 
papaftowana była, w widomey ofobie, y zwarpiła ozwy= 
ciężeniu gwałtowney pokufy, dano iey iednę Karteczkę 2a- 
pieczętowaną, aby na fzyi nofiła; y niektore mowiła Pacie- 
rze na chwałę Nayświętłzcy MARYI Panny, zatym fkute- 
cznie od dallzey napaści, y niebefpieczeńftwa, tak na Du- 
fzy, iak na ciele, uwolniona była, fama zaś Karteczka w 
czyfte zamieniła fię złoto. Wiele mnych falk, y dobro- 
dzieyftw doznawali, y doznaią, ktorzy pobożnym umyfłem, 
z fzczerym nabożeńitwem, goracą modlicwą zażywaiąc tych 
Karteczek, uprafzaią BOGA, ażeby tey łalki uczęftnikami 
ich uczynił, ktorey doznawali infi. Martwe zaś, y niero- 
zumne ftworzenia, gdy teyże potrzebują pomocy, od tych 
modlitwa ma bydź uczyniona, wiarą wfparta; ktorych po- 
żytkowi te ftworzenia fłużz. 

Vide Sanning: in Chron: Trium Ordinum. Par: zi 
Lib: j Cap j2 €F 4. Par: Chron: Lib: 4. Cap: 4. 
W oadd: Tom: 8. Annal: Barezus P. 4. Chron: Raneccins 


4. P. Chron: Monumenta Provincia Bavarice. „Arcbivia 
Convent: V isn. 


WIADOMOSC CZTERNASTA 


O Łajkawym ratunku BOGA, y niektorych 
przypadkach, L Gdy 


Seede see LXXVII 
ZDA Dy przypadkowym ogniem w. Zupach Wielickich, 
4e: cała zatrwożona była Wieliczka, y Okolica: BOG 
ESSN Pafkawy za przyczyna SS. Parronow, y Opieką Sług 
Bofkich w Zakonie S.O. FRANCISZKA, od oftatniega 
obronił niebefpieczeńftwa.  Zaięte bowiem fłęplowania, y 
infze podziemne budowania, iedne drugim poddawały o- 
gień. Przyftąpić zaś do galzenia nie można było, gdyż od 
imrodliwego dymu, przełatuiące nawet ptaftwo. na doł pa- 
dało. Gdy tedy żadnego nie było fpofobu do obrony tak 
Miafta ( ktore ftęplowanie ftraciwfzy pewnieby fig zapadło) 
iako Krolewikiego fkarbu. BOG chciał pokazać, że Sług 
lego przyczyna więcey może, niżeli ludzki przemyfł. Ai- 
bowiem gdzie naywiękfzy frożył fię ogień, widziano nad 
wybuchaiącemi bałwanami dymu, y płomienia, unofzące 
fię na powietrzu dwie Ofoby, w Habicie Reformackim, kcore 
uczyniwfzy nad ogniem znak Krzyża S. w iednym mgnieniu 
Oka ftrafzne uśmierzyły pożary. 

Karol Guftaw Krol Szwedzki, po nieprzylaciellku na: 

iachawfzy Polikę, niefprzyiarących fobie, Dobra naieżdzał, 
palił, a famych Panow brał w niewolą.  Przyiachał umy f]- 
nie do Łabilżyna, maiąć wolz Krzylztofa Gębickiego poi- 
mać, Miafto zaś palić. BOG iednak (ktory w ffabych 
pokazuie moc fwoię | - obianił wlzyfikich, przez wzgląd na 
Reformatow. Albowiem fkromną wymcwą O. Zygmunta 
Trzęmeckiego, tak w gniewie [woim był ubłagany, że Mia- 
ftu, y Kafztelanowi przepuścił, żeby zaś potym od fwawol- 
nego Zołnierlłwa Klafztor iakiey nie cierpiał przykrości, zo» 
ftawił obronę. Dla tego wiele Duchownych, y Świeckich, 
belpieczniey z rzeczami (woietni ukrywali (ię w ubogim Kla- 
fztotku, niżeli w obronnych Fortecach. 
„Sam Krol, lubo zaprofzony był do Zamku, raczey fo- 
bie dla fpoczynku obrał Klałztor Reformacki; zakazawłzy 
furowo tykać rzeczy, ktoreby w Klafztorze złożone były, 
z oświadczeniem rzetelnym fwoiey ku Braci przychylności. 
Gdy zaś povfal(i iego przyiaciele dziwowali fię temu; od- 
powiadał. Zė ztąd ku Reformatom miał dobre fercc, al- 
ZE (uz) bo. 


k 


LXXVIII Bete Le Ye Be e n 


bowiem ieżdząc po swiecie, dla przewiedzenia cudzych Kra- t 
iow, uważał, iż takich Zakonnikow, nie wdaiących fię w ne N 
świeckiego, zawíze czczono, y fzanowano. Co ofobliwey p 


Opatrzności Bolkiey, w nędznym Krain było dowodem, gdy 


i 
przy tey łafce Krolewfkiey, mogli fię zubożeni Obywatele u 
do Reformatow befpiecznie fchronić, y fprawdziło fię, co b 
napifano: Serce Krolemfkie w Ręce Bolkiey. 

- Chciał zaś BOG W fzechmocny iawniey pokazać, że K 
ta Talka, nie z przypadkowego trafiła ię upodobania, ale z iz 
Opatrzności lego olobliwey: ponieważ y w pofpolitym gmi- 5 
nie Zołnierzy Hererykow, rowne ciż Bracia pozyfkali ufza- s 


nowanie. Lubo albowiem po Wielkopolikich Miafteczkach k 
miefzkaiący Heretycy, wzbudzali Officerow, y Zołnierzy 
przeciwko Reformatom, przecież zamyfloney fzkody nigdy 


È im uczynić nie mogli. Przywodzili na rozdrażnienie ferc s 

; ńieprzyiaciellkich; że wzgarda rozkazu Krolewíkiego, nie ki 
ES wyimowała ich od fprawiedliwey (iak udawano) zemfły. 

Ponieważ bowiem po wfzyftkich Kościołach Katolickich u- z 

ftąły zwyczayne obrządki, y rozefzli fię Kapłani. Sami K 

Reformaci, iakoby na wzgardę; fwoie nabożeńltwa nie. tyl- p 

ko uroczyście odprawiali, ale po Wfiach y Miafteczkach G 

ċhodzæc, y Sakramenta rozdaiąc, każąc, fwoich Katolikow w = 

fłacecznym utwierdzali dotrwaniu- lu 


je Trafifo fiẹ przy tym, że O. Gwardyan z Ofieczny dla b 
odprawiania Mfzy S. y Kazania przylzedł do Lefzna Mia- 
fta ludnego, y Kupiećtwem fławnego; wfzyltko nie ftrwo- 
żonym odprawuiąc fercem. A że pod ten czas Miefzczką 
iedna chora, porzuciwfzy błędy Luter(kie, do prawdziwey p 
nawrociła fię Wiary. (On wziąwfzy Nayśw: SAKRA- 
MENT, iawnie z Proceffyą niofł go do chorey. W idzie- d 
lito Heretycy, y fpodziewali fię, że Szwedzi rozgniewani 


uderzą na Xiędza Katolickiego . Więc tłumem fzli do owe- ze 
éo Domu, biorąc z fobą Zołnierzy Szwedzkich. On iednak i 
hieuftralzony przyfzedłizy do chorey, wfzyftko czynił, co Mh 
pod ten czas przyfłało. Wyznawać iey rozkazał rzetelne- a 


mi fłowy prawdziwą Wiarę Katolicką, y Heretyckie przekli- 


nać 


gi LXXIX 
nać błędy. Y lubo niektorzy zatwardziali, z złości zgrzy- 
tali zębami, y. łaiali, on iednak bynaymniey fię nie zmicfzał. 
Niektorzy zaś z Szwedow budowali fię ztego, y do łez 
wzbudzili. A chociaż nieraz potrzeba było zginąć: BOG 
iednak pokazał dzielność mocy fwoicy, że ubogiego Zakon- 
nika od niebefpieczeńftwa zachował, y utwierdził na podo- 
bng ufługę 

Zawzięli fię bardziey Heretycy z tey przyczyny na 
Klafztor Reformatow w Ofieczny, y podała fię im mocniey- 
iza okoliczność na wzburzenie Szwedow przeciwko Zakon- 
nikom. Wyprawni Zołoierze z części Woyfka Zwialko- 
wego pod władzą Piotra Opalińfkiego, Wojewody Podol- 
(kiego, napadli na wozy Szwedzkie mie daleko Klafztoru O- 
fieczyńlkiego, zniofifzy Zołnierzy, zabrali co zaftali. Roz- 
głofili Hererycy tę porażkę, udaizc, że Reformaci w Klafzto- 
rze Oficczyńikim przechowuią nieprzyiacioł Krola Szwedz- 
kiego, iako niewdzięczni tyle łafk świadczonych. 

Namowili tedy Szwedow, że O Cypryana Szkobra 
z [owarzyfzem Zakonnym w Lefznie na ufłudze Duchowney 
Katolikow bawiącego fię, iako Szpiega do więzienia władzili, 
przeciwko woli Krolewlkiey. Tym czafem kilkafec koni z 
Generałem Lindformem wyprawiono na zrabowanie y zbu- 
rzenie Klafztoru Ofieczyń(kiego. Ale gdzie uftawały rady 
ludzkie, umiał BOG cudownie obronić niewinnych. Gdy 
bowiem iuż pod Klafztorem ftanęli Szwedzi, obaczyli, że li- 
czne W'oyfko na odfiecz, albo raczey obronę Klafztorowi 
przychodziło: fami zaś żadnym fpolobem pod mury zbliżyć 
fię nie mogli: a ftrachem przerażeni fpicfzno nazad uciekać 
mufieli . 

Miefzczanie Lefznińfcy, ciekawie fkutku dawno pożą- 
dancy: oczekiwaiąc wyprawy, gdy tuman wielki w gorę 
wzbiiaizcego fię prochu obaczyli, uciefzyli fię, rozumieiąc 
że Klafztor iuż zapalony. Ale dowiedziaw(zy fię od ucieka- 
iących Szwedow, iąką obronę przy Klafztorze znaleźli. nie 
wiedząc, Co Czynić z gniewu, y iak cud oczywifły przytu- 
mié, nie mogąC tego złożyć na woyfko Polfkie, gdyż w o» 

(w) kolicy 


DERK etetett 
kolicy żadnego Zołnierza nie było ( o czym oznaymowali 
iednoftaynie wlzylcy Szpiegowie) da zwyczaynego Odfzcze- 
pieńcom udali fię fzkalowania, twierdząc, że tobyło woyfko 
Szatań(kie, czarami od Reformatow fprowadzone. 


jia P. Alexius Koralemicz in Additam: ad Chron: 
Fratrum Minorum. Arbivia Conventuum - 


WIADOMOSC PIĘTNASTA 


O niektorych ftrabnych widzeniach, y przy- 
padkach. 


s: D niepamiętnych czafow, była w Dyecezyi Po- 

SYA znań(kicy na pufzczy wyftawiona Kaplica, czyli 
> @ Kościołek pod Imieniem S.O. FRANCISZKA, 
gdzie ( według powieści) mieli niektorzy miefzkąć Puftelni- 
cy. Ale gdy fię rozkrzewiło Odfzczepieńftwo Lutrow, y 
Kalwinow, zofłał y ten Kośćiołek pulty, bez wlzelkiey pra- 
wie przyzwoitey mieyfcu Swiętemu uczciwości. Ze go ic- 
dnak BOG obrał fzczegulnieyfzym fpofobem na chwałę {wo- 
ię, zawfze bronił od wzgardy, lubo potym Wieś Woźniki 
z pufzczą, dofłała fię iednemu Panu Heretykowi. 

Ze zaś doznalący ofobliwych łafk na tamtym mieyfcu 
Katolicy, na żadne nie dbaiąc przefzkody, uczęfzczali na mo- 
dlitwę; zzłości zwyczayney Heretykom, ow Dziedzic nie 
mogąc znieść rofnącey chwały Bofkiey, razkazał podpalić 
Kaplicę. Na wzniecony tedy ogień z wielką uciechą pa- 
trzyli Odfzczepieńcy, ofobliwie Zona lego, iednak nie do- 
puścił BOG tey zniewagi bez kary, albowiem natychmiaft 
ollnęła, tak, że żadne lekarikie fpofoby ratować iey nie 
mogły. 

Pokazał iey fię we śnie S. O. FRANCISZEK rozka- 
zuiąc furowie, ażeby ipalony Kościołek, znowu polławić 
kazała, icżeli życzyła fkutecznego przywrocenia wzroku. 
Uczyni: 


2 


PERE LXXXI 
Uczyniła zadofyć napomnieniu, a przy dokończeniu owego 
udowania, BOG ley wzrok cudownie przywrocił. 

lnfzego potym czafu, dway Szlachta Sąfiedzi, z fluga- 
mi fwemi, wybrawizy (ię letko na polowanie, w tamtey za- 
bawiali pulzczy. Trafiło fię tedy, że gwałtowny wicher 
z grzmotami y piorunami, tak ich nafłrafzył, że do potmie- 
nioney ledwo ufzli Kaplicy. Poki trwała owa burża, fkro- 
mnie przy modlitwie zachowali fię, lecz iak prędko wypo- 
godzone Nicbo miłą przywrociło pogodę, zaczęli śmiechy, 
y żarty. 

Gdy tedy bez wfzelkiego względu na mieyfce Swięte, 
tak fię zabawiają, ufłyfzą naprzod łefkot, y izekft za Ofta- 
1zem, a wtym wychodzącą w świętney zbroi obaczg ofobę, 
ktora ogromnym głolem, tak do nich mowić poczęła: 
Alboż tu Karczma Czyliż to tu nie Święte y Prafne miey- 
sce: ktore BOG dla fiebie obrał, y dla S lug swoich zacho- 
wal. Widokiem tym przeftrafzeni wízyftkie rzeczy zofła- 
wiwfzy, uciekli, Nazaiurz zaś z Kapłanem powrociwizy 
( ktory Mize S. tamże odprawił) przeprafzaizc BOGA za 
płochość fwoię, rzeczy {woie zupełnie zafali. Micyfce ie- 
dy w więkfzym było na potym ufzanowaniu, poki cam Kla- 
fztoru, y Kościoła Reformatom nie poltawiono. 

Strafzny, y godny pamieci trafił fię przypadek w 
Lwowie Reku 1632. Dorota Glińfka, bogatych Rodziców 
Corka (ktorzy ley, po śmierci fwoicy znaczne w kleyno- 
tach, y pieniądzach zoftawili (karby ) z natchnienia Bofkie- 
go w rękach Bifkupa, uczyniła flub wieczney czyfłości, aby 
fię zbyła natrętnych Młodzianow o przyiażń ley fłaraią< 
cych fię. Przez lat prawie trzydzieści, fłatecznie fłużyłą 
BOGU, przy modlitwach uftawic znych, y umartwieniach, z 
wielkim zbudowaniem całego Miafła. 

Ale że Szatan na to czuwa, ażeby nieofłreżnych mogł 
ufidlić, powoli przygałzał w fercu iey nabożeńftwo, oczy 
zaś do marności obracał. Ze wkrotce Dorota poczęła fię 
z Krewnemi po światowemu zabawiać; zaprafzana, Na roz- 
tywki, uczty, y bańkiety, uczęfzczać; a tak obłudna fłodycz 

(w2) | wkradła 


Vá; 


LXXXII PERES 
wkradła fię w ferce, iuż Imieniem tylko nabożney Panny. 
Zrazu namieniano, potym rzetelnie mowiono o Zamęściu, 
a gdy ofłabioną poftrzeżono wolą ku fłużbie Bożey, radzono 
Męża, Leonarda Kapinola, nayftarfzego Magiftra Mularzow, 
albo ( po teraznieyfzemu mowiąc ) Architekta, Syndyka w. 
W. OQ. Bernardynow, człowieka w rzeczach biegłego, y 
maiętnego. 

Nie długo fię wymawiała uczynionym BOGU flubem. 
Owfzem fzukała porady, iakoby liç z uczynionego obowiz- 
zku wyłamała. Za poradą tedy czyli mniey rofłropnego, 
czyli przewrotnego luryfty, przywodziła nieważność flu- 
bow uczynionych, że flub czyfłości czyniąc, lat zupełnych 
fzefnafta nie miała, czego prawo Duchowne wyciąpa. Więc 


uprafzała Arcy-Bilkopa Lwowfkiego, ażcby on fądownie, 


uznał to, co ona z Świadkami twierdziła.  Oznaymiono te- 
dy Rzymowi Doroty odmianę umyfłu, zkąd przyffłano od- 
powiedź, ażeby prawnie, to ztwierdziła przyfięgą, co pa» 
wiadała. 

Przywołano do fądu wefołą Dorotę, więcey iuż niżeli 
lat czterdzieści maiącą, oznaymuiąc co z Rzymu odpiłano. 
Przy tym mądrze, y świątobliwie upominaiąc, ażeby głębo- 
ko uważyła, co czyni: gdy Oblubieńca Niebiefkiego, wy- 
mienia za Ziem(kiego. Ale głupiey Pannie żadna mądra ra- 
da pomodz nie mogła, y na obietnicę BOGU daną nie dbaiąc, 
poprzyliągłizy fwoie, y Swiadkow dowody, według rozpo- 
rządzenia Praw Kościelnych, wolnz od flubow wyrokiem 
Zwierzchności Duchowney uznana była. 

Ciefzy fię z głupftwa (wego/ a zarzuciwfzy Kfiążki y na- 
bożeńftwo, zaczęła fię krzątać około wefela, rozporządzaiąc 
ftoły, fprawuiąc fuknie, dobywaiąc kleynotow. Wzięli te- 
dy Pańftwo Mlode błogofławieńftwo u OO. Dominikanow, 
po ktorym Dorota ubrana iefzcze na głowie w zafłonę Pa- 
nień(ką ( kcorą iuż z {erca zruciła) pofzła iefzcze modlić fię 
przed Obraz Nayśw: MARYI Panny będący na Cmentarzu 
Archikatedry Lwowlkiey, cudami fławny. A naląwizy 
Mlzę, fama ielzcze zoftała na owym nabożeńftwie. i 

u. Ale 


RCZE LXXXIII 
„ Ale iak nieprzyicmna była ta modlitwa Krolowy Pa- 
nien, dała znać tym, że tak Kapłan odprawoiący, iako y Ka- 
pela, miafto Litanii, grać y śpiewać zaczęli Pieśń żałobną Di 
es ira: to icft Dzień ow dzień gniewu Bożego.  Poftrzegli 
tak peralący, Iak fłachaiący, ow błąd; y poprawić go chcieli, 
ale gdy pokilka razy odmieniaiąc granie, znowu niechcą- 
Cy zaczynali tęż Piofnkę, widzac, że nic infzegonabożnieyfze- 
80 grać nie moga, wfzyftkiego przeftali. 
Wraca iednak Dorota do włsfney Kamienicy, bynay- 


mniey niezmiefzana, gdzie ią zacne czekały Panie, do przy», 


fzłego Szlubu maigce ubierać. Zruciwfzy tedy fkromne 
fuknie, zafiadła 0 gotowalni, chcąc fię ubierać. Ale gdy 
pierwfzy raz weyźrzała w Zwierciadło, (ktore między dwie - 
ma oknami powiefzone było ) w iednym oka mgnieniu, ia- 
koby ztrącona, z ficdzenia w cyłupadłs: wfzyfłkie zaś ko- 
sci, y członki, tak fię wykręcać, łamać, y wyciągać w niey 
poczęły, że żadnego przytomni goście, ratunku dać iey nie 
mogli. Ale nad leżącą, y ryczącą w boleściach, wlzylcy 
płakali. Dwa dni, y dwie nocy, w tych mękach, pianę to» 
cząc, przetrwała bez ztnyfłow, zwielkim ftrachem przycho- 
dzgcych, y widzacych ludzi; ktorzy odchodzac, a biiac 
fiç w pierfi, karę owę dzieciom fwoim wbiiali w pamięć, 
przydaizc: S/udnycie, y oddaycie Pane wafemu. Lepiey 
bowiem nie flubować, niżeli po lubie obietnicy nie oddawać. 
A tak ukarana, umarła. Bydź może, że BOG z (krytych 
fadow fwoich, maizc wzgląd na Żafiugi tey Panny, dawizy 
fkruchę wnętrzna; doczefng karę na nię przepuścił. Albo 
też, ażeby naltępuizcz wiecznz mękę, tu iefzcze zaczęła na 
przykład infzym. 

To zaś co na wefele było przygotowane z iedzenia da 
Klafztora Reformatow odefiano, uprazaizc, aby fię za cho- 
rz, a potym za umarłz modlili. Ale BOG nie raczył przy- 
iąć Sług fwoich proźby. Modiili fię, obrządek za umarłych 
odprawiali, czynili dyfcypliny; ale tak w mowieniu, iak w 

iczowaniu jeden drugiemu niecchczcy przelzkadzał. Bracia 
też edząc przyfłane potrawy, dławilifię, a kto więcey ich 
Zażył, tym też potym ciężey chorował. (X) | 14. 
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lak niegdy nad Icruzalem pokazane hufce: Zołnierzy 
wiefzazbą przylzłych woien były, ( oczym mamy w Kfię: 
gach Machabey(kich ) tak naftępuiące rozruchy wolenne; 
podobnym fpolfobem pokazane były w Pollzcze Roku 1692. 
W.O Teofil Sredzińfki, z Towarzyfzem B. Ludwikiem Ma- 
lefzew(kim za pozwoleniem Przełożonych, nawiedzali Obraz 
Cudowny Nayśw: MARYI Panny na iafney Gorze Częfto: 
chowfkiey. Gdy zaś powracali nazad do Wielunia ( tam 
bowiem by! Kaznodzieiz) Dnia olmego Września, dwiema 
godzinami przed Zachodem Słońca o mile od Kłobucka, 
w obłokach iaśnie widzieli, wyrażone Ofoby; z układnością 
y rożnością farb, że fię wcale żywe zdawały. Co z po- 
fiufzeńftwa tenże Ociec wypiłał. Było zaś widzenie takie. 
Między Zachodem y Południem, ftał Polak 
uzbrojony wiernego wzrofłu, przy ktorym był Orzeł 
bisły, obiema rękami trzymaiac fię fzabli, ale iey nie doby- 
wał. Od Południa famego, iakoby blifko Krakowa, widzia* 
na była Ofoba z perukg na głowie, ktora po prawcy ręce 
Polaka fłanęła, przy niey fzpady na Krzyż złożone, w oko- 
ło nich, gałązki były. Za tą zaś Olobz ftało liczne woylko. 
Po lewey ręce Polaka, w włolach włafpych tretionych, fta- 
nęła Oloba poważna, y wdzięczna, małąca za Herb Lilie, 
woy(ko iednak iey nie było tak liczne, iak pierwfzey: A te 
pawoli Polaka ftoiącego obraczały. W środku iakoby Slą- 
ika wydawała fię Ofoba, wielka maigca perukę, fiedząca na 
Majeftacie, przy niey Orzeł Czarny: ktora bardzo pilnie 
przypatrowała fię Ofobom Polaka obraczaiącym. Niżey 
Zachodu infza daleko odmienna ofoba, na Majcftacie (iedzze 
ca, z twarzą ogromną, y woienną, przed Stolicą ftat okru- 
tny Lew, ktory zotwartey palzczeki, wyrzucał płomienie, 
„co raz bardziey fię fzerzące. W około tey ofoby groma- 
dzilo fię wielkie bardzo woyfko. 

Lubo zaś pomiarkować nie można było, czyli wybu- 
chaizcy ogień bił na Polaka, toiednak iawnie fię wyda- 
wało, że obľok ztym widokiem profto ciągnał fię ku Krako- 
wu. Te dwie Ofoby fiedzzce, wkrotce zniknęły, Owa 
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zaś Ofobs, przy ktorcy były fzpady, powftała z wovlkiem 
ludzi z rożnych narodow zbieranym, przeciwko Ofobie; po 
lewey ftronie Polaka fłoizcey, y wkrotce ftało fię wielkie 
zamiefzanie. 

W infzym mieyfcu z daleka, wydawały fię rożne O- 
foby, częścią po Poliku, częścią po Cudzoziemiku ubrane; 
ktore fobie wzaiemnie oddawały lifty: te zaś czytalącz wiel- 
kie. potniefzanie, zadziwienie, trwogę, y {murek na twarzach 
wydawały. To gdy (ię dzieie, Oloba z rożnym ludem, bli- 
(ko Krakowa, iakoby przy granicy W/ęgierfkiey ftoiąca, u- 
derzyła na drugą, przy ktorey były Lilie, y wftępnym bo- 
iem obydwa woy(ka mocno fię fłarly. Polak zaś ftał nie- 
wzrufzony, iak przed tym, za (zablę fię tylko trzymas 
lacy. 

; Odltąpiły potym od fiebie troche owe ofoby z woy- 
(kami, wzaiemnie fobie grożąc; a tak znowu fię porwały, y 
mocno biły: ktora woyna długo trwaiąca, tak fię rzetelnie 
wydawała, że w woyfku można było rozeznać, Tatarow, 
Kozakow, y inlzych Zołnierzy. Widzieć było ipadaiące z 
karkow głowy, iednych rannych, drugich zabitych, upada- 
izcych: płyngcą krew, konie ludzi tracuiące, Pufzkarzow 
krzącaiących fię około nabiiania Armat: ogień wydany bły- 
(kał fię, y iaśniał.  Owfzem huk Armat, y ręczney ftrzel- 
by fłychać, y całe ftrafzne widowiiko, rozeznać tak możną 
było {y owfzem lepicy) iak, gdyby na ziemi krwawa od- 
prawowała fię woyna. 

Temu wfzyftkiemu piłno fię przypatrowała Ofoba nad 
Sląfkiem, na Majeftacie fiedząca. W tym rozefzły fię woy- 
(ka na rożne ftrony: Ofoby zaś wfzyftkie zniknęły, zofta- 
wiwfzy poboiowilko, y wielkie ipuftofzenie Kraiu. Na 
mieyfcu zaś, gdzie widziana była Ofoba na Tronie z Orłem 
dwoygłowym, wyrofł pniak z gałęzi wcale obcięty, y Po- 
lak przed tym widziany; ale bardzo fmutny, y frafobliwy . 
Owych też dwoch Ofob, przy Lwie, y przy fzpadach, czyli 
mieczach, widać nie było, ale tylko ich woyfka, ktore ode 
ftzpiwizy od fiebie, fpieizno pofzły, każde w fwoię fironę, 


(xz) 20. Po 


2l 


22. 


LXXXVI ETA 

Po tym wlzyftkim; pokazała fię w Obłoku od Polus 
dnia przefliczna Pani w płalzczu błękitnym, złotemi rožami 
y liliami haftowanym: fzaca zaś biała złoremi kwiatkami u* 
pftrzana była, wfłęgą rożową przepafana; ad Twarzy zaś 
ley y ręku złożonych, wydawała fię iafność, ktora cały 
obłok oświecała. Na przeciwko widać było infzy obłok, 
w ktorym fliczna fłała Dziecina, okrąg świata w ręku trzy” 
maląca: do ley zaś Nog, obłok zową Panią pokornie fię na- 
chylał: ktora zbliżywfzy fię, y poklęknąwfzy, prawą ręką po- 
kazowała fmutnego Polaka. y pniak obcięty. 

A zatym ebrociwfzy fię Dziecina, przezepnała Pola- 
ka, y paiak, ktory zaraz począł zielenieć, a pięknemi po- 
krywać fię gałęziami, y hściem. Polak też wefellzy ftanął 
przy twoim Orle. W tym pokazał fię, iakoby wielki Okręt o- 
zdobny, do ktorego wfiadła Pani owa z Dzieciną; a z niemi 
Mąż bardzo poważny, z wielkim tłumem ufługuiących, y w 
tym całe zmkoęło widzenie.  Ktorego nikt wprawdzie wy” 
tłumaczyć nie mogł, lubo tak rzetelne było opinie. W 
lat iednak cztery, y naftępuiące czaly wlzyftko fię dofkona- 
le fpeluło, gdy o Koronę Poliką rożne debiiały fig Narody; 
y tymże właśnie fpofobem rozigtrzone ferca, krew włafnych 
poddanych fzafowały. 

A toieft, co dla leplzego zrozumienia, naftępuiących 
Zywotow, zdawało fię potrzebne bydź do wiedzenia: teraz 
zaś porządkiem Miefięcy y dni fame Sług Bofkich naftępu- 
iz Zycia. Przydam iednak, podobno potrzebną niektorym 
czytalącym naukę Salomona: Jeźli będzie madrym, sam 
sobie dędziefi, a będziefeli naśmiewcą, sam źle poniefief. 
Prov: 9. X. 12. 


WIADOMOSC 
SZEŚNASTA 


w Ktorey obiasniaią fię Rzeczy niektore w 
poprzedzaiących Wiadomościach oboiętnie 


polozone. 

Stofuiąc fie do wieku teraźnieyfzego gdzie fame Rzeczy 
prawdziwe, światowi ludzie zle tłumaczą y naciągaią. a tym 
bardzicy dla fzczupłości pifania, tylko iakoby namienione 
przeciwko woli pilzącego tłumaczą. Albo nieuważaląc fta- 
nu pifania y praw wnofżą to, co fię wnofić nie powinno, 
Umyśliłem niektore powieści moie dofkonałey wyłułzczyć. 
Y lubo w przedmowie do Czytelnika iawnie umysł moy 
odkryłem, tu iednak rzetelnicy toż famo czynię. 


Położono ieft wyżey, ze wyiednane Przywileie od OO. 7- 


SS. Papieżow ułatwiaią na fumnieniu; ale fię ten niemoże 
fzczycić, że dofkonale zachowuie Regułę. Z ktorych fłow 
wnofić fię nie może, żeby uprzywileiowany niemiał zacho: 
wywać Reguły: ale tylko że lą inizą dofkonałością za- 
chowue uprzywileiowany, a infzą nie uprzywiletowany. 
Ponieważ bowiem Przywilcy ieft Lex privativa znofzący 
Prawo przefzłe, a ftanowiący nowe Can: Privilegia Dist. z. 
Więc też ftawia dofkonałość infą zafadzaiącą fię na no- 
wym prawie. Iako uprzywilciowany nię pościć na oleiu, 
ponieważ nie ma iuż prawa  połzczenia według śako- 
moścz, to ieft na oleiu, ale tylko prawo pofzczenia według 
ilkości, to ieft mniey iedzenia. Nie ma też dofkonałości 
polzczących na oleiu, ale dofkonałość pofzczących wedle 
ilkości. Za tym nie tak dofkonałe, albo nie taką 
dofkonałością pości, iak pierwfzy. Zachowuiąc iedoak to 
Prawo dofkonaley od pierwfzego, może bydź dofkonal- 
fy w ftopniu fwoicy dofkonałości, A to wydaie fię ia- 
śnie w rożnych Zakonach, Ofobliwie S. O. Francilzka, kto 
(7) re 
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re labo rożnią fię ufławamu, maią iednak fwoią dofkona- 
łość y Swięrych od Kościoła S. Kanooizowanych, y to 
potrzeba rozumieć -o uprzywieleiowanych w zachowania 
przykazania y Reguły. Gdyż iakom powiedział w Wia- 
dom: 3. icz 2. gdyby Kościoł S. widział ktory Zakon ży- 
iący przeciw Prawa, pewnicby Go nie cierpiał Ale że Re- 
guły Zakonne maią moc obowiązkow fwoich od Kościoła 
władzy. SS. Papieże iednakiey władzy zażywaląc, dla ie- 
dnych to, dla infzych co infzego ufłanawiaiąc. Cap: mno. 
tuit SQuamuts de Eledź. a dla Zakonu nafżegu teyże wła- 
dzy arcydobrze zażyli Rozni Papieże w fzczegulności dla 
Oycow Konwentuałow Marcin V. Conft. 13. Pius IV. Conf. 
130. Urban VIII. 

Położony także ieft przykład o Pańftwie Papiezkim 
nad Kościołem y ogrodem Reformackim (oktorych pifże 
fię Kfiążka ) z przydatkiem, że odległych Gruntow y WA 
ich nie przyimnie Kościoł S. pod władzą fwoię, przez co 
daie fię znać że według Mikołaia III. y Klemenfa. V. refor- 
mowane Zakony S. O. Francifzka miec nie mogą wfi y Fok 
warkow, Ale iofze Zakony według pozwolenia Papiezkie- 
ga, lakoie mieć mogą, tak też za inizym roporządzeniem 
prawnym f} pod władzą Stolicy Apoftolikiey przyięte, 
ani fię ich oddalać według włafney woli godzi, gdyż onich 
to pofłanowiło Concil. T riden: Sefi 22. de Refor. Cap. sr. 
y co fię tu mowi o Syndykach, to fię niema rozumieć o 
tych Zakopach S.O. Francifzka, ktorym od Stolicy Apo- 
ftollkiey nie f} przydani, ale fame dobrami fwemi rządzić 
mogą : ani też otych, ktore maiz infze uftawy Papiezkie. 
Oczym wiedzieć można. Con/, julij LL. q. inc. Exponi nobis 

B, Eliafza życie nie Zakonne lubo wielu za fobą po» 
ciągneło nie mniey iednak było Swięcobliwych Braci, kto- 
rzy maląc przed oczami, przykłady życia S-O. Francifzka 
y pierwfżych Uczniow lego dofkonałemi w Cnocie byli, 
między ktoretni Zacniefży był S. Antoni Padewfki WW. 
BB. Adam de Marifco, Cezary Spirynczyk y inf: Y fam 
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B. Eliafz obaczywłzy fię powrocił do Kortony, gdzie dni 
kilka przed śmiercią płakał, y wyfpowiadawizy fię umatt, 
obiecuiąc (iezliby ozdrowiał ) poyść po rogrzefzenie do 
Papieża, dlaczego od wielu Dzieiopifow między  pobożnie 
zmarłemi liczy go Hueberus im Menel Fran. 30 April. 
Ponieważ zaś Klemens V. Papież ¿in Concio V iennenfi 
blifko w lac fto po Eliafzu dał BB. Mnieyfżym  wfzyft- 
kim wykład na Regułę, był tak ziednoczony Zakon, . że 
zie w prowadzone zwyczale z naftępuiącemi Zakonami S. 
O. Francifzka w cale fię nie łączyli 

Nazwifka Conventualium dawność od rożnych rożnie 5, 
dowodzona była na ieden zaś czas nie zgadzaią fię Dzie- 
iopifowie Zakonni, ktorych ia ani zbiiac, avi utwierdzać 
nie chcę, kto obfzerniey wiadomości pragnie, niecbay 
czyta Radolphum Marianum UL/kponem Est 
. “To co fię mowilo o Przywileiu Marcina V. że był y 
ret fłabą zafłoną dla niektorych, zleby tłumaczył, ktoby 
o wizyltkich Przywileiach Papieżkich twierdził, co ię © 
iednym tylko mowi. Albo o tymże icdnym wnofł, że 
iako iet flabym dla niektorych, tak też y dla wfzyfta 
kich, ten bowiem lubo od poprzedzających Reform, niew 
był w zażywaniu, niektorzy iednak on przyięli, maiąc 
infży fpofob obwarowania Uboftwa Ewangelicznego, y 
tego pozwolił im Innoc: XL per Breve Solicitudo Pa- 
śtoralis. Te zaś Reformy y Prowincye, ktore Mikołaia 
HI y Klemenfa V. lub innych Papieżow ścifły wykład 
na Regule trzymaią, gdyby kto z nich używał Przywi- 
leia Marcina V. fiabą miałby zafłonę, gdyżby czynił 
przeciwko poznieyfzey uftawie Innoc. XI, iako ten, ktory- 
by używał Przywileiu komu infzemu a nie fobie pozwo- 
lonego, ałe tego pilno wfzędzie y roftropnie ftrzegą żar- 
liwi Przełożeni. 

Ze niektorzy z Generałow albo zruceni byli iako Eli- 
afz, Michał z Cefeny, albo na urzędy Kościelne brani, 
dlatego, żeby niepfuli Zakonu iako Gerardus Odonis, An- 
tonius de Maja, to brać każdy powinien rozlądnie, że 
| (zy)-8 iednych 
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iednych uznali OO. SS. Papieże niefpofobnemi do wizy- 
ftkich urzędow, y onych zrucali, innych niefpofobnych 
do urzędow Zakonnych przy zachowaniu oftrości opi- 
faney w Regule, ale fpofobnych (przy wygodnieyfzym 
życiu dla nauki. y dzielności w fprawach ) do Urzędow 
Kościelnych, chcąc po Qycowfku y Ząkonowi y Ofo- 
bom dogodzić, brali Ich na. Godności, z tym wfzyftkim 
inni byli tacy, ktorzy y Kościołowi y Zakonowi byli bar: 
dzo pożyteczni ( iako Święci: Bonawentura, Ludwik Ben- 
wenut Bilkupi) ale Ich ufłagę potrzebnieyfzą bydź G- 
dzili dla całego Kościoła S. niżeli dla iednego Zakonu, 
w kcorym infi na mieyfce Ich naftępujący toż famo wy- 
świadczyć mogli. © czym widzieć można Const, Sixti 
V. Super Unrverfas V adding. Tom. g. Annal. f. 2/0. 
EF Tom. 10. f. 149 

Wiem dobrze że wiadomłym Filozofii wiadoma ieft 
włafność flow zowiąca fię Ampliatio, gdy rzecz niczga- 
dzaiąca fię z iednym czafem, ftofuie fię do drugiego, a to 
fłuży do moiey powieści, czego zażył Chryftuś Pan M atb: 
jj. verfa s. Slepe widzą, chromt chodzą, iako tedy 
prawda, że slepy widzi, tak prawda, że zły może bydz ffu- 
fznie na Godność wzięty, to ieft nie wren czas. kiedy ieft 
slepy lub zły, lecz wren czas kiedy przeyzrzał lub popra- 
wit fię. 

Nikt wątpić ani mowić o tym nie może, żeby WW 
OO. Kapucyni niebyli prawdziwemi Synami $.O, Franci- 
fzka, tak twierdzą SS. Papieże Rzymfcy iako to Paweł V. 
m Bulli Ecclefie  Militantis Urban VII. w Bulli Salva- 
toris y Inni Namieftoicy. Chryftulowi, y la to wyraźnie 
napifałem na kar. 20 licz. 2. y kar. 47. licz. 12. A lu- 
bo wyraziłem fłową zBulli Klemenfa VIL Religionis 
zelus y Pawła III. Exponi nobis, ktorzy powiadąlą że Pier- 
wf Uftanowiciele tego Zakonu czyli Reformy S.O. Fran- 
cifzka Kapucynow; obiecali zachować Regułę, żle ulo- 
mność ludzka znieść może, iednakże nikt nie ma wnofić 
fobie, żeby tych fłow w czynieniu Profeflyi WW. OO. 
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Kapucyni używali, gdyż iedna ieft z drugiemi Bracią 
Moieyfzemi Profeflya, te zaś fłowa, śle ulomność &c. dla 
tego. fzczegułnie w Bulli pomienioney f} położone, że pier- 
wfi Qycowie tego Zakonu na początkach fwoich -nie 
mieli żadnego Konwentu, do Zachowania obowiązkcw 
Zakonnych fpofobnego, na mieylcach tylko opufzczo: 
nych y puftyniach bogomyślnością bawili fię, przetoż y 
Kościoł $- niechciał na nich wkładać tak ciężkich obo» 
wiązkow  Zakonsych, lubo oni wfzelkiemi  fiłami o za- 
chowanie ślabow y Reguły S. fłarali fię, y to; włzyftko 
dofkonale zachowali. 

Ze zaś Reformat do Kapucynow, albo Kapucyn dG 10. 
Reformatow przenolzący fię powinni czynic Profefiyą 
nową według ulłapowienia OO. SS. Papieżow, to fię 
dzicie, że tego wyciągaią Prawa, które chociażby przy- 
czyny ufławy fwoicy nie dały, ważne f} y obowiązwią- 
ce. Ta iednak między infzemi zdaie fię bydź przyczyna 
niepoślednia y gruntowna, że ponieważ Profeflya Za” 
konna iet umowa y obowiazek, nowy ciężar maiący» to 
ieft Contrađus Onerofus. Abb. in Cap Porrećium 13. de 
Regul. Więc tyle razy ma bydź ponowiony, ile razy 
nowi zachodzą, ktorzy ten nowy obowiązek y ciężar na 
fię- przyimuią. 

Że zaś w Zakonie S.O: Francifzka Trzech znayduie 1 
fię  Generałow, nie idzie za tym, żeby wfzyfcy pod niemi 
miefzkaiący nie byli prawdziwi Synowie S. O. Franci- 
fzka, gdyż y WW. OO. Karmelici Bofi maią dwoch 
rożnych Gencrałow to icft Zagornego y Przedgornego, 
y WW. QO. Kamelduli Montis Corone & Camelduli, 
rożnych Przełożonych Naywyżlzych maią, poftaremuż y 
tamci Swięcey Matki Tercffy, y Ci S. Romalda f} Sy- 
nowie. Toć y rożność Generałow w Zakonie $ Q. 
Francifzka, nieczyni rożności prawdziwego S$ynoftwa, bo 
cen ieft prawdziwym Synem S, O, Francifzka mog ftara 
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fię dofkonale zachować Regułę S. y Uftawy Zakonne, 
iako ten ieft prawdziwy katolik y Chrześcianin, ktory 
ftara fię ile możności zachować Przykazania Bofkie. 
w Wiadomości zaś dziewiątey pod liczbą fiodmą nie 
ma fię rozumieć, że OO. Kapucyni w Roku 1632. przy- 
fzli byli do Polki na znifzczenie Reformy nafzey pod 
czas Seymu, gdyż oni przylzli tylko byli dļa ogłofze- 
nia Bulli, Urbana VIII. ktorą rozkazał Tenże Ociec 
Swięty, aby WW. OO. Bernardyni y WW. OO, 
Reformaci nie chodzili w Sandałach, ale w trepkach, y 


ta Bulla dla przyczyn wiadomych od infzych Papieżow 
Rzymfkich ieft zniefiona. 
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88] Avpierwfzy z Reformatow Pollkich ży- 
| cia pobożnego dokończył. W.O. IAN 
Yol Strzałkowiki, y pochowany w Kościele 
da Gliwickiw, Roku 1608. Ten u Oy- 
cow Bernardynow zofłaiąc z drugie: 
ć me mi żarliwemi, oświadczył fię, że chciał 
ow e| ściśle zachować poślubioną Regułę. 
Dia. tego za pozwoleniem Oyca Generała Zakonu, z Oy- 
cew Gabryelem Grodeckim, Bonaweńturą Turfkim, A- 
dryanem Konwiczem, y Bratem Idzim Laikiem, udał fię 
do Rzymu.  Zażyli bardzo wiele trudności, tak w wybie- 
raniu Ge z Pollki, iako w podroży, (gdyż bez wfzelkiega o- 
patrzenia ludzkiego, fpuściwfzy fię wcale na miłofierdzie 
Bofkie ) tak daleką odprawiali drogę. Pod ow czas, kiedy 
roziufzeni Heretycy, w Morawie, Czechach, y innych przy- 
ległych Krarach, Wiernych Katolikow przesładowali Przy- 
byli fzczęśliwie do Rzymu, a ponieważ tak trudna fprawa, 
prętko zakończyć fię nie mogła: dla duchowney pociechy 
wlzyfcy po rożnych Klafztorach ofobnych (ktore na ten 
czas R.eformaci trzymali, za fzczegulnym rozporządzeniem 
Stolice Apoftólfkiey) rozefłani byli: gdzie w ubożuchnych 
Celkach z ofobliwfzym ufpokoieniem fumnienia, z wielkim 
zbudowaniem Zakonnikow, mieszkali. Za czafem zaś, gdy 
Reformatom Polikim, opułzczony Klafztor w Ołomuńcu 
A odda. 
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oddano do tniefzkania fiako fię niżcy powie) W.O.TAN za 
rozkazaniem Starfzych, po kilkuletnim miefzkaniu w addalo 
nych Klafztorkach Włofkich, do fwoich Braci powrocił do 
Ołomuńca; dla pociechy ich duchowney. Zkąd wkrotce 
do Polki na fzczepienie Reformy był od Oyca Gabryela 
Grodeckiego z inłzemi wyfłany. Trafiło fię, że gdy fzli 
przez Szląfk, chora na ten czas Śmiertelnie Hrabina de 
Trach Dziedziczka Gliwic, we śnie, czyli raczey w zachwy- 
ceniu, miała o tychże Zakonnikach widzenie, przez ktore 
upewniona była że nadchodzący Zakonnicy, w tym nic- 
befpieczeńftwie zapewne mieli ią poratować. Więc po- 
fławizy ffug, rozkazała im, aby pofzli do Bramy Mieylkiey, 
y tamtędy przechodzących Braci S. Francifzka, aby do nicy 
profili. Uczynili zadofyć fłudzy rozkazowi Pani, y zaftawfzy 
tam W.O.IANA z Bracią Towarzyfzami, zaptofili do cho- 
rey, ktora przychodzących nabożnie przywitawfzy, Ich fię 
polecała modlitwom. Ociec zaś IAN uczyniwfzy modlitwę, 
y ręce na głowie chorey położywfzy, zupełne ley od BO- 
GA zaraz uprofił zdrowie. Na zawdzięczenie otrzymaney 
ła(ki, tak pożądanych od fiebie puścić niechciała Gości, 
y Fundacyą im ramże ofiarowała. Gdzie wkrotce 

W.O. IAN z żalem Braci, y Swieckich, dawlzy 
dowody wielkiey świątobliwości, życie do 
czefne w wieczne zamienił. 


ET EA 


WZ GABRYEL Grodecki godnie urodzony 
naypierwizy Wodz pobożney żarliwości o zu- 
pełne zachowanie Reguły, z pomienionym Oy- 
cem IANEM y infzemi piefzo pofzedł do Rzymu Roku 
1597. na ten czas, gdy pod żarliwemi Generałami W. O. 
Francilzkiem Lichettem, y Francifzkiem Quinoni po całym 
świecie zakwitła Reforma, którą w Rzymikiey Prowincyi 
zaczął był fzczęśliwie W.O. STEFAN Molina, Mąż Apo- 
ftolfkiego Ducha. żarliwości o Regułę olobliwizey, wiele 


razy 
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tazy Prowincyał, y Diffinitor Generalfki, w oftrości iednak 
życia, y pobożności wfzyftkie pochwały przechodzący, © 
ktorym dofyć obfzernie pilzą Kronikarze Zakonni. Pa lego 
śmierci W.O. GABRYEL w ośmnaście lat przyfzedł do 
Rzymu, a potym w Reformowanych od B, Stefana Kla- 
lztorkach długo mieizkał, gdzie nabrał owego Ducha nay- 
Pierwlzych w Włofżech Reformatow, y te zwyczaie potym, 
(ktore były na początku odnowienia Zakonu w ścilłey 
Obferwancyi: ) z Towarżyfzami żarliwości fwoiey, wniofł 
czafu {wego do Poliki Tym czafem iednak, że tak mą- 
drością, iak pobożnością był znakomity, rożne urzędy z 
pofiufzeńftwa przyiąć mufiał, na ktore go Przełożeni, iako 
wzor dofkonałości wyładzali. Naprzod złecono mu, aby 
dawał Braci Teologi} w Neapolim. Naznaczony potym 
był od Papieża Rządcą y Kommiffarzem Klafztoru S. Kla- 
ty, ktory do famego Papieża należy Rządow: na ktorą go- 
dność Kommifarftwa Papielkiego, wybornych zafłog do- 
bieraią Zakonnikow. Pofłany potym do Węgierikicy Pro- 
wincyi Kommifiarzem General(kim dla znacznych enor y 
przykładow, tamże Prowincyałem był obrany. Po fkoń- 
czonym chwałcbnie urzędzie powrociwfzy do Rzymu, zno- 
wu Komtniffarzem do Polikiey Prowincyi OO. Bernardy- 
now (ktora z Rufką była złączona ) pofłany, zlecony fos 
bie urząd z zbudowaniem wfzyftkich zakończył, Kilka razy 
potym iaka Kommiffarz na zafzczepienie Reformy w Pol- 
fżcze, wylłany, potym za nałeganiem y prożbą Kardynała 
de Ditrechftein zburzony od Herctykow Klafztor w Ołomuń. 
cu dla Braci fwoich przyiął. Sam do Rzymu powroci: 
wizy, lat kilka na bogomyślności y pobożnych zabawach 
ltrawił. Wyfłany znowu do Polfki od Qyca Generała 
iako Kommiffarz do Reformatow, nie mogąc fię dla woien 
y buntow Heretyckich przebrać, Qycu Benedyktowi Bufa- 
kowfkiemu, (ktory na ten czas Braci w Wiedniu Teolo- 
gig} dawał) urząd {woy zlecił, fam zaś przebieraiąc fię do 
Rzymu, pracą, y latami zwątlony ( miał bowiem lat około 
dziewięćdziefiąt ) Roku 1619. w Tarwizu życia tego dokoń- 
czył, y u fwoich Reformatow pochowany icht. 

A2 W. O. 
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O. BONAWENTURA Turfki nierozdzielny 
Towarzylz W. O. Gabryela, Duchem S. O. 


Francifzka żyiący, przebrawfzy fię za rozkaza= 


niem Starfzych do Pollki, tam mocno przy nieprzełamanych . 


trudnościach pracował około zafzczepienia Reformy. Gdy 
iednak więkfze co raz waliły fię na niego prześladowania, 
dla ułatwienia wielu okoliczności, udał fię nazad do Rzymu. 
W Niemczech zaś na drodze od zbuntowanych herety - 
kow z Towarzyfzem złapany, z Habitu odarty, wyfzydzo* 
ny, zbity, y zkaleczony, wpół umarły zoftawiony, za po- 
mocą iednak Bofką wyżdrowiawfzy drogę fwoię (kończył. 
Do Rzymu przyfzedłlzy od B. Innocencyufza de Cluńs 
( fławnego na ten czas cudami y pobożnością Reformata) 
w Duchu był widziany. Znużony bowiem O. Bonawen* 
tura piefzą podrożą, poźno fłanął w Rzymie, y zaftałby 
był Klafztor zamknięty, gdyby BOG nie obiawił był B. 
Innocentemu, fług fwoich potrzeby, ktory do Oyca Gwar- 
dyana polzedłfzy, profił, ażeby dla nadchodzących żarii- 
wych Braci S.O. Francilzka, kazał ieść przygotować, y ż 
Fortą poczekać. Sam.zaś w Forcie ftoiąc, nadchodzą- 
cych ( y dziwuiących fię, że Klafztor był, do tak poźnego 
czafu nie zamknięty ) mile przywitał: «fkałeczone ich nogi 
obmył, y ucałował,. a pofiliwfzy znażonych, na. fpoczynek 
zaprowadził: y poki W. O. BONAWENTURA miè- 
fzkał w Rzymie, miło mu było zawłże fię z nim zabawiać. 
Gdy znowu powtornić od Qyca Gabryela Grodeckiego da 
Pollki był z Ołomuńca wyfłany, od nienawiftnych o prze- 
ftępftwo Reguły niewinnie polądzony, do więzienia wtrą- 
cony, długo głodem, y niewczafami morzony, zbity y fka- 
leczony, za umarłego w lefie za granicą Pollką porzucony, 
przyfzedłfzy do fiebie, od człowieka iednego odziany. y o- 
patrzony, do fwoich Reformatow do Ołomuńca był za: 


prowadzony. Co on wfzyfłko z dziękczynieniem BOGU, , 


y przedziwną cierpliwością wytrzymał / Ozdrowiawfży, 
znowu w (prawie Reformy do Rzymu był pofłany, gdzie 
z wielką uczciwością, pofzanowaniem, y ferca przychylne- 
go oświadczeniem, od B. Bartłomieia Salucyufza ( także Res 
formaa 
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formara fławney Świątobliwości Kapłana, w Klafztorze S. 
Piotra na złotey Gorze'miefzkaiącego ) iako Męczennik przy- 
witany, Gdy przy duchowney rozmowie oznaymił mu 
o trudnościach, y prześladowaniu Reformy w.Polfzczes' tę 
od SwiętegosMęża uffyfza? odpowiedź: Krwią Braci Refor: 
maiow [kropiona Reforma znaczny dojkonałości owoc przy- 

naefie. W Rzymie tedy pobożnemi uczynkami y ufa- 
twieniem trudności, ktore przefzkadzały Reformie 
Polikiey, zabawiaiąc fię, iako pobożnie żył, 
tak y umarł, Roku x612. 


BZRÓK 


i O. ADRYAN Konwicz w Litwie w Szlachetnym 
|V/ vom urodzony, Cnor przykładem wfzyfłkim świe- 
tny, Zakonney dolkonałości. zwierciadło, gdy a 

fzczere zachowanie Reguły z drugiemi mocno pracował, a 
fpofobności dla ufpokoienia w duchu, znaleść niemogł, w 
W łofkich u Refosmatow Klafztorach za pozwoleniem Star: 
{zych miefzkał  Miło.mu było, dla miłofci Bofkicy, y u- 
fpokoienia fumnienia, dalekim bydź od Oyczyzny: ciefząc 
fię fpołecznością tych Braci, ktorzy prawdziwym Duchem 
S: O. Francifzka żyli, w ubogich, f(zczupłych, y puftelni- 
czych Klafztorkach. Sam zaś bogomyflności, y modlitwy, 
przy fcifym ubóftwie pilnviąc, iako zinfzych mocno, Gę 
budował, cak znacznym, dla wfpoł miefzkaiących był przy: 
kładem. Więc lat iedenaście, w znączney przężywfzy świę- 
tobliwosci, zafnął w Panu y pochowany w Neapolim Roku 
1619. Infi też pierwfi Oycowie y Bracia Reformaci przy 
wielkich umartwieniach znaczną pobożnością fławni, po roż- 
nych umarli, y pogrzebieni mieyfcach. Ze zaś dla dawno- 
ści czafow y mieyfc „odległości zupełna bydź nie mogła 
wiadomść o dniu zeyścia Ich, dla tego tu na famym fą po- 
łożeni początku, 
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DNIA III. 


Pw ten Swiat W.O. STANISŁAW Podour(ki, 
Mąż Apoftollki żarliwy o zachowanie Reguły, w u- 
fławicznym umarewieniu, y bogomyślności żyjący. 
Więc nie tylko co przykazano w Regule fcifle wypeł- 
nif: ale też co widział bydź dofkonallzego zachowywał W u- 
trzymaniu pobożnie wprowadzonych zwyczajow był pilny, 
y cokolwiek z przykładu, lub dawnieyfzych, lub w fpoł ży- 
iących Zakonnikow, mogł zebrać dofkonałofci, to pilnie 
wykonywał, y aby dobrzy lepfzych nafladowali, już przy- 
kładem, już mową, już napominaniem, przywodził. Dla tego 
też częfłto Magiftrem Nowicyufzow naznaczony, urząd ten 
z pożytkiem duchownym odprawiał. Dar modlitwy tak u- 
ftney, iak umyfłowey miał ofobliwfzy, ktorego nietylko z 
wielką {woi} duchowną pociechą zażywał, ale też ztey 
pobożności ofobliwiey fię BOGU upodobał. Ze zaś BOG 
łafkawy, chce aby łafki lego, nie tylko tym były poży= 
teczne, ktorym on ie daie; ale też y inlzym, więc owe 
znaczne obiasnienia, ktore W. O. STANISŁAW odbierał 
od.niego na dufzy, chciał inffym widomie pokazać, więc 
częfto w Celli modlącego fię przed Iutrznią, widywano świa- 
tłością niezwyczayną otoczonego, ktora dla iafności fwoiey 
Niebiefka y cudowna, była od wlzyfłkich ofądzona. Po- 
bożnie życia świątobliwego dokończywizy, zmarły fpo- 
czywa w Kościele Goreckim. 
PRE 
DNIA XII. 


O. ATANAZY Krotofza, Człowiek wielkich 
zafług, y umieiętności, ale znakomitfzy głęboką 
pokorą, y podłym o fobie rozumieniem. Nigdy 
tak pilnie pragnący godności nie fłarał fię o wywyżfzenie 
fwoie, iako on o upokorzenie. Naymiley mu było, gdy kto 


albo przyganił iego poftępkom; albo mnicy to fzacował, 
co 


(ki, 
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co mfi chwalili, albo przynaymniey nie uważał. Dla tego 
zawfże był umyfłu ufpokoionega, ponieważ, tak pochwały, 
isko nagany, oboięcnym y fłatecznym przyimował fercem. 
Lubo zaś ( ile mogł) unikał wielkich Ludzi zabawy, zkto- 
rey mu u infzych ofobliwa roffa powaga, iednak dla zna- 
czncy mądrości, w wielkim pofzanowaniu był u: Krolow, 
Xiążąt, y Sepatorow. Za ktorego mądremi radami kiero- 
wali fwoie Y Qyczyżny irtereffa. /Wfżelkie zaś ufzano- 
wanie, pokorą lego ozdobnieylże było, z ktorey famego 
fiebie wzgardy pochodziło, że fię tak flowem, iako uczyne 
kiem znacznie poniża. niegodnym fię mieniąc Swiętey Sui 
kienki, mocno wycartego y połatanego : zażywał Habitu; 
na modlitwie; miłością Bofką rozgorzały, prawie widocznie 
pałał, co fię na twarzy lego, w Anieliką wefołość odmie- 
nioney, y. ogniem wnętrznym rozpaloney iaśnie wydawało. 
Wfzelkiey dolkonałości pełny, z żalem tak Swieckich, iako 
Braci (ktorych był ofobliw ym przykładem y pociechą ) 
zalnął w Panu, y pochowany w Kościele W arfzawikim. 
RE 
DNIA XIIL 


7 O. MACIEY Plefzewicz, Zakonnik wielkiey 
dofkonałości, ktora fię wydawała; nië tylko w 

— enotach Chrześciańlkich, fkromną układnością, 
ozdobionych; ale też w oftrości życia, gdyż naymnieyfzą 
przeftrogę Reguły, dofkonale zachowywał, y sby była od 
infzych zachowana, tak przykładem, iak napominaniem in< 
fzych do tego przywodził. . Brzmiał iako trąba Ducha Przeż 
nayświętfzego w nabożnych Kazaniach, ktaremi, ludzi dò 
pobożnego życia mocno wzbudzał Ale ofobliwie iako był 
nabożny -do Męki: Chryfłufowey, y oney rozmyślaniem 
rad fię żabawiał, tak też o taiemnicach cierpiącego Zbawi- 
ciela, gorąco y fkutecznie kazywał, dotez y żału, Słucha- 
czow wzbudżaiąc. © Pełen cnot y zafług, połzedł po za- 
płatę do Nieba w Włocławku, 


sz 
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DNIA XIV. 


W Brac URYEL Ofiecki dla prac znacznych, (kto- 


re według ftanu fwego ochotnie ponoGł, y nigdy 

fobie pofolgować niechciał ) po znaczney choro- 
bie, ktorą cierpliwie znofił, wzrok wcale fracił' A że nie 
mogł rękami, tak iako chciał pracować, czas wfzyftek na 
duchowney ftrawił zabawie, przy znaczney pobożności, 
chętnie to umartwienie znofząc.  Pfałterz cały na pamięć 
umiał, y onymże BOGA chwalił, Z Choru prawie nigdy 
nie wychodząc, uftawicznym nabożeńftwem, y` ffuchaniem 
nauk zbawiennych zabawiony; zwykł mawiać: W o/ę dydz 
ślepym, a niżeli gluchym, bobym fow zbamiennych przez 
ujgy do serca przytąć me mogl. Doświadczony tak przy- 
krym kalectwem, zbogacony wielkiemi cnotami umarł, y 
pochowany w.Wajerowie. 

DNIA XVII 


O. SAMUEL Lubawczyk Kaznodzieja niefpraco- 

wany Zakonnik, przy wfzelkiey dofkonałości, obda- 

rzony był izczegulną ła(ką modlitwy, dla tego Pa- 
cierze Kapłańfkie z wielką przytomnością odmawiał, Mfzą 
zaś Świętą nietylko bardzo nabożnie odprąwował, ale na 
dziękczynienie po odprawioney, zawfze infzych dwoch 
zwykł był fuchać. W fłarości, czas wfłzylłek na modli- 
twie, fluchaniu Spowiedzi, y Mlzy SS. fttrawił. W nay- 
ciężlze mrozy, w famym tylko habicie (nawet bez płafzcza ) 
potrzy godziny w Kościele na modlitwie niewzrulzony 
klęczał.  Ofobliwfze miał nabożeńftwo do SS. Ioachima y 
Anny, a przez ich przyczynę otrzymał wiadomość o smier- 
ci fwoley. Więc przepowiedział, że fiedm lat ani mniey» 
ani więcey, żyć ielzcze miął; y w fiodmym Roku, że kro- 
tko, ale cięfzko, miał chorować; wfzyftko fię ziściło, Smier- 
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CI Zaś w ufławiczney bogomyślności czekał, y doczekał fie 
pobożnie gotowy przepowiędziąnęgo czafu pod Toruniem w 
Konwencie Podgortkim. 


DNIA XXIV. 


O..KASPER „Srrafżyńfki uczynił Profefyą u 

W W. OO. -Bernardynow, y.żył przykładnie, 
ale ady gorące uczuł nacchniesie: Bofkie do 
ścifłego zachowania (Reguły; długo Gę na- 
myślsiąc, ia na ofłatek  przeciwić fię .DuchowiS. nicchcąe, 
w,Konwencie Kalwaryifkim podczas ftołu, wyfzedłlzy na 
środęk, Refekcaczą gorącemi owy, y pokornym umyfłem, 
uprąfzął „Przełożonęgo, y Braci, o pozwalenie przeyścia do 
OO. Reformatow,. dawlzy pizyczyny odmieńięnia Stanu, 
ktore nie żadney płochości, alę dofkonsłey woli, były do- 
wodem, Zaden au tego przeyścia „nie tamował, sniodra- 
dzał. y owfzem znaiąc dobrze: icgo życie dofkonałe, fumie- 
nie oftrożne, chęć do dobrego fkłonną, żarliwość © zacho- 
wanie Reguły, nigdy nie polzlakowaną, chęć iego wfzyfcy 
chwalili, wiedząc co za człowięk, y iakiey był dofkonało- 
ści. Od Reformatow mile przyjęcy, ftał (ię wzorem Za- 
konnego życia. „ Wlzyftkim iawnemi przykłądąmi pokory, 
umartwienia, modlitwy, iako pochodnia swieci Tak dale- 
ce, że ięfzcze Teologii fłuchaiący uczyniony byť Wika- 
tym Konwentu. ‘Y taką uczciwość cnota iego fprawiła w 
Qycach, że gotowi byli po (kończenych naukach „uczynić 
go Prowincyałem, albo Kuftofzem. Ale BÓG ( dla fkry- 
tych fzdow fwoich) przy dokończeniu nauk, iako dolkoną- 
ły owoc zebrałgo z świata, z žalm nie tylko Braci, ale. tęż 
y Świeckich, -ktorzy go iako Swiętego czcili.  Pochowa- 
ny w Lwowie, Ciało nienarufzonć chowabó w trumnie, ale 
gdy pod Chmielniekim zbuntowani Kozacy Lwowa doby- 
wali, y Kłafztor Reformacki zburzyli, Ciało też tego W. 
Qyca ziemią y rumem zafypane, uwielbienia fwego od 
BOGA, niewiadome czeka. * 
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O. LUDWIK Goślawfki, zacnego Domu w À 
Wojewodztwię Sandomir(kim do OO. Bernar- 
dynow był wfłąpił, gdzie żył iako prawdzi 


wemu Zakonnikowi przyftało. Widząc zaś P 

niektore przefzkody do zupełnego zachowania poślubioney ni 

Reguły, przeniofł fię do Reformy, gdzie żył iako ofobli- dı 

wizy wzor oftrości życia, uboftwa, nabożeńftwa, (kromno: Ol 

ści, y infzych cnot dofkonałemu Synowi S.O. FRANCI- c: 

SZKA przyzwoitych. Dla tego ludziom był wielce przy- d: 

iemny: częścią dla złączonych Krwią zacnych Panow, czę: [z 

ścią dla ofobliwych darow fobie od BOGA użyczonych. d 

SE Tego iednak wfzyftkiego zażywał, nie na prożną chwałę,a- zą 
- SE le fzczegulnie na chwałę Bofką, y pożytek Zakonny. pi 
TAH Więc do wyftawienia Klafztoru Sandomirfkiego uc 
wiele fwoią powagą dopomogł. Gdzie y di 

; fzczęśliwie umarł. m 

{ n 

; pzd yś 
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Brat DEODAT Wieczorkowfki, według Re- 4 

guły S. O. FRANCISZKA łączył pilno pra. d 

ce z modlitwą, aby Ducha nabożeńftwa nie 

przygafił, Tak żaś był pilny w wykonaniu powołania 

fwego, że y w chorobach pracować, ( przy odprawianiu in- 

fzych powinności Zakonnych ) nigdy nie uftawał. Trzy 

Mieliące gotuiąc fię do Śmierci, przed fkonaniem . opowie» 

dział Spowiednikowi, że mu fię Nayświętfza MARY A Pan- 

na pokazała, mowiąc: Gorny fig, poydziemy do Raju; co 

trzeciego dnia według przepowiedzenia ziściło fię, w Kon- 
wencie Lubellkim. 
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7 O. DANIEL Brykner, w Akademii Krako. 
wfkicy Oboyga Prawa Nauczyciel, Protonota- 

ryufzem w Rzymie uczyniony, Przywileiami 
Prałarow Dworu Papiezkiego ozdobiony zoftał, potym Ka- 
tonikiem W fzyftkich Swiętych w Krakowie. Dla wiclkiey 
dolkonzłości, w obyczaiach (kromności pięknie ułożoney, 
oraz w.clu ięzykow Cudzoziem(kich umicięcności, od zna- 
cznych Panow uprofżony częfto, za Dozorcę Synom do Cu- 
dzych Kraiow iadącym. Tym iednak wizyltkim, y dal- 
lzym fzczęściem, ktore go nieomy lnie czekało, mężnie wzgar* 
dziwizy, wftąpił do Reformy, gdzie wielkiey dofkonałości 
Zaraz w Nowicyacie dał dowody, tak dalece, że wkrotce 
Po Profefłyi, za fzczegulaym rozporządzeniem Starlzych, 
uczyniony by? Magiftrem Nowicyufzow. _ Albowiem mię- 
dzy infzemi od BOGA użyczonemi łafkami olobliwfzy dar 
miał, rozeznania duchow. Dolkonaľości lego, w nauce, y 
nabożeńftwie, dowodem fą Kfiąfzki Duchowne,  ofobliwie 
Zakonna Teologia; y wykład na Regułę Braci Mnieylzych, 
ktorego y odległe Prowincye zażywaią, iako {zczerym du- 
chem S. O. FRANCISZKA napifanego. Na wlzyftkich 
prawie Urzędach Zakonnych ftanął, z wiepofzlakowaną 
żarliwością, fam będąc do wfżelkiey cnoty żywym przykła- 
dem, niefpracowany nigdy, lubo chorobami, y rożnemi 
przypadkami bardzo zwądony, za ofobliwfzą łafkę Bofką 
uznawą fam w Przemowie do Wykładu Reguły; że uro: 
dziwfzy fię beż czafzek w kolanach, fzczegulną iednak BO- 
GA wfparty pomocą, y klęczeć mogł długo na modlitwie, 
y podroże piefze befpiecznie odprawować, y pracom Zakon- 
nym mogł wyftarczyć. W ftarości, bogomyślnością. y ufta- 
wicznym Spowiedzi. fłuchaniem zabawiał (ię: Więc w Kon 
feffyonale paraliżem zarażony, z placu, gdzie przeciw pie» 
kła woiował, aż do zgonu nie uftąpił. Niektore tylko akty 
2 Plalmow mogący mowić, - bez przefłanku do. śmierci 

2 po- 
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powtarzał. Po pogrzebie w dziefięć lat nienarufzeny zna” 
lczieny, iednak w zięmi pochowany iet, dla izczupłośći 
mieyfca w Grobach Kościoła Krakowikicge. 


U 
DNIA XXX. 


WY / Brac APOLLINARY -Wieczorowicz, dla głę- 
Mc, pokory, y aby mogł chorym pilicy . fłu- 

żyć ( Doktoríkitn Synem będąc) na Braci fię pro- 
fif, w uftawiczney pracy, y ufłudze chorym, nięzmordo- 
wany;, w tym fię tylkó bydź mienił nielzczęśliwym, że ( dla 
świątobliwośći y znamięnitey umiejęcności) odznacznych 
Panow był ofobliwie czczóny; z ktorych ieden niby do 
przeczytania iego Kfiąfzki wziąwfzy, z złym przygdackiem 
fwoim przedrukować ie kazał, Wydrukowano potym y 
inne iego cztery Kfiafzki; nie mogł długo cierpieć w po- 
korze fię kochaiący świadczonych połzanowania y zna- 
cznych Panow przychylności, więc. fprzykrzywfzy fobie 
czczenia, ktore mmu Świeccy Ludzie czynili, oraz chcąc w 
uipokoionym żyć duchu, do ofobnego Konwentu S. Anny 
wyproGł (ię Przełożonym, gdzie w nabożęńłtwie -ku Nay- 
świętłzemu SAKRAMENTOWI ćwiczył fię, aż do śmierci. 
Y tam iednak pokory fwoiey, (kutku nie mogł doftąpić, gdyż 
z rożnych Ktaiow, y natką y pobożnością zachęceni, 
wielcy przyieżdzali do niego Panowie. Przeyżrzał śmierć 
włalną, do ktorey gotuiąc fię pilnie, pobożnie w tamtym 
Konwencie dni życia dokońcżył 


a 
Z A tece fihfzną uzpawam, położyć tu pamiątkę o 
Qyçu- „PLACYDZIE Albrychcie, -Mifyonarzu 
Chineń(kim, y lubo dla tak wielkicy odległości Kra- 


lu, o iegQ zey scin zupelngy: „wiadomości „mieć nie można, 
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Przynaymniey początki życia Zakonnega tu położyć fłu. 
zna; z ktorych mogłby każdy miatkować, iaki poftępek 
wziął za pomocą Bofką w dallzym wieku, gdy młode lata 
( odmianom, y nieftatkowi podległe ) tak chwalcbnie ftra- 
wil Urodził fię w Mieście Wałczu, w Wielkicy Polfzcze 
z Rodzicow Uczciwych, y Bogoboynych, wfłąpił do Za- 
onu Reformatow, y przykładnie odprawiwfzy Nowicyae 
w Klafztorze Łabińkm, z pofłufzeńftwa, potrzebnych uczył 
ię nauk, Filozofii, y Teologii; w ktory czas znaczne pobo- 
ŻNOŚCI fwoiey dał dowody. -Albowiem prożnowania, y nie- 
potrzebnych rozmow, iak naygľownieyízych cnoty nie- 
przylacioł, wyfłrzegał fię. Zawíze, albo fięmodląc, albo 
ucząc, albo co włafnemi rękami pracuiąc. Miał uczciwe 
zabawki, y prace zakonne, ktorych za odpoczynek ftru- 
dzonych myśli zażywał. Co iednak przez tydzień zrobił, 
to Braci Zakonnytn (za pozwoleniem Starfzych ) w Sobo- 
tę rozdawał. W iedzeniu był umartwiony, dla tego mię- 
fa y ryb, zrzadka kiedy iadał, ale bliżlzym Braci oftro- 
żnie podfuwał, lam fię chlebem, y iarzynami obchodząc, 
W Celli lubo miał ubogie zwyczaiem Reformatow pofa- 
nie, y to mu fię iednak wygodą zdawało. Więc zdią. 
wfzy go, na gołych tylko typiał defkach, rozmyślnie, do 
umartwienia y nitwczałow przyfpołabiaiąc fię. Dla przy- 
kładnego życia od wfzyftkich Zakonnikow był. fzanowany. 
Od Oyca zaś Cypryana Rujewicza wzięty za Towarzyfza 
podroży, do Rzymu na Kapuułę Generalfką, przy umar- 
twieniach tę podroż odprawił, zabawiwfzy nieco w Rzy: 
mie, y dobrze fię namyśliwfży, za natchnieniem Ducha S. u- 
pralzał Przełożonych Zakonnych, aby na Miffye do Nie» 
wiernych mogł bydź pofłany. Otrzymał prożby fwoiey 
kutek, y do Klalztoru S. Piotra na złotey Gorze w Rzy- 
mie był Daznaczony na mićlzkanie ( gdzie zwyczaynie na 
takie wybieraiący fię prace doświadczeni bywają, y Arab: 
fkiego, lub infzego potrzebnego, uczą (ię ięzyka ) W tam- 
tym Zgromadzeniu, dał dowody wielkiey doikanałości 
fwoiey, ftateczności w Wierze, dofkonałcy miłości BOGA 
y bliźniego, Więc od lanocencyufza XIL ae w 

D adle. 
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odległe Kraie do Chin, na Apoftol(ką pracę był pofłany: 
ktorą podroż fam opifał przez podaną okazyą . W ypły- 
nął z Portu Fiorent(kiego ( Livorno nazwanego ) y płynąc 
około Korfyki, ftarął w Porcie Tunis (ktory dawni dzie: 
iopilze Kartaginą nazywali)  Skufzcował tam zaraz, przy* 
fmakow dalizego umartwienia, albowiem tak dorośli, iako 
chłopcy Bifurmańfcy błotem y kamieńmi na niego y Towa- 
rzyfzow rzucaiąc, wołali: Kleb, Kleióm. to iet: PA y pfe 
faczenigia. Zaraz go iednak Pan BOG pociefzył, ponies 
waż znalazł tam niefpodzicwane żniwo pracy fwoiey; albo- 
wiem Tunetańfcy, y Algierfcy Rozboynicy, nałapawfzy wie: 
le Niemcow w niewolą, tamże ich fprowadzili, ktorzy przez 
lac kilka ( nie maiąc Kapłana ięzyka woiego) nie fpowie- 
dali fię. Zabawiwfzy tedy czas nie mały w tamtym Mie- 
$cie, wlzyftkim według możności ufługował, Duchownym 
ofobliwie ciefząc ich w:tey nędzy fpofobem. Na tymże 
Kupieckim okręcie, w Kompanii Pafzy Kartagińlkiego, 
wielkiego viębefpieczeńftwa doznawizy, płynął około Malty, 
Kandyi, Rodu; y Cypru Porym w Angiel(kim okręcie, 
z trzema Oycami Auguftyanami bofemi, y iednym Ie- 
zuitą, płynął około granic Perikich, gdzie tych obcych 
ludzi doznał nad'fobą miłofierdzia, albowiem, żadney: od 
nich nie wyciągali zapłaty. Przy Bumbaii fłanąwfzy z niee 
wczafow owey uprzykrzoney podroży, O. Alfons Augu- 
ftyanin umarł, ftrach dalfzego niebefpieczeńfiwa zoftawu* 
iąc, iefzcze żytącym. í Przez cialne morze ( a za tym dla 
wiatrow pułoocnych bardzo burzliwe) około Malaka, y 
Malabar, 0a wielkie wybiwfzy fię morze, iuż przy grani» 
cach Chiny: fłanęli, dwa dni tylko maiąc do Portu Emoyh 
czyli Szaman. Ale dla mgły y ulpokoionego wiatru, pły- 
nać nie można było. -Potym zaś, tak wielka powitała na- 
wałaość, że woda wraz z ziemią y powietrzem wzburzywfzy 
fię, okręt po wałach morfkich przez dwa dni, y dwie nocy 
polila, żę o mieyfcu, na ktorymby fię znaydowali płynący 
wiedzieć nie mogli. Gwałtownym zaś wiatrem okna po* 
wyrzucane, drzwi powyłamywane, ofłatnią godziną śmier= 
ci groziły, Niektorzy chcąc fię ratować ( iakoto O. Au- 
reliufz lezuita, do drzewa fię przywiązawlzy ) na morze pue 
ścili 


i W Szjczwiu tw 
ścili, ale w oczach infzych zaraz falami zalani byli Ociec 
PLACYD z pozoftałemi nie tylko rzeczy ciężlze z oksętu 
Powyrzucali, ale fame fuknie, y Habicy potopić mufieliz a 
drugiey. nocy o piafki roztrąceni gdy fię okręt przełamał, 
ledwie żyjący przy wichodzie Sřońca wyratowani byli. 
Dwa dni nagi fiedział O. PLACYD na brzegu, miłofiere 
dzia obcego Ludu, w pożywieniu, y odzienia czekaiąc, 
nog fkaleczonych odfzkła, y żelaza w okręcie, nie maiąc 
czym flufżnie opatrzyć, ledwie fiermięgę rybacką uproGł, 
ktorą fię okrył. Wizyftko z dziękczynieniem BOGU, y z 
wielką nadzieją pożytku Duchownego znofił, do ktorego, 
tak mu mocno fzatan przefzkadzał. Tak tedy przybrani Mil 
fyonarze, do Miaft Taiwan y Gabam udali fię, ad Man- 
darynow, czyli Rządzcow mile przyjęci, y częftowani dwa 
Miefiące, na pozwolenie weyścia. do Chin, czekać mufieli. 
Potym iednąk wkrotce zafzedł O. PLĄCYD do Prowine 
cyi Foquien, gdzie fzczęścia przyfzłego w nawroceniu Nie- 
wiernych miał nieiakie początki; gdy w Mieście Hinckoą 
trzech niewiernych ochrzcił.  Ztamtąd rufzywfzy _ do Sro- 
łecznego Miata Focheu, w niw zaftał Bifkupa,, Karola 
Maygrot, z ktorego: Kfiąg wydanych de Religrone Sinica 
uczył fię ięzyka Chińlkiego; z wielką pracą, ale dla żar- 
liwości Apoftollkicy, z niemniyfzą ochotą. „W oczach 
lego prawie, za wiarę Katolicką zabity, O. Anioł de Al- 
bana Reformat Prowincyi Rzymllucy; y nieuftrafzony 
widział, co iego famego czekało, dla miłości Bofkiey y 
zbawienia bliżnich. Czyli zaś krwawego, czyli bezkrwa- 
Wego przy pracach v trudach, ( chętnie Qmierać pragną- 
cemu ) pozwolił BOG. Męczeńftwa, dofkonałey wia- 
domości, taka mieyfc odległość nie pozwoliła. 
Trzymać iednak można; że BOG Słudze {we 
mu łafki do trwania w dobrym, miłościwie 
pozwolił, ktory fię tak ochotnie darato- 
wania Dufz zgubionych garnął. 
XKEKZKEKI 
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O. KONSTANTY Dąbrow(ki wzgardziwfzy 
godne urodzenie, wftąpił do OO Reformatow, 
gdzie codziennie w cnocie poftępuiąc,  ofobli- 

wego daru do Kazania nabył, ktorego z wielkim  poży: 
tkiem fłuchaiących zażywał, po przednieyfzych Miaftach, 
y fławnieyfzych Ambonach. Nigdy prawie Kazania nie 
fkończył bez łez y ięczenia fłuchaczow. Ofobliwie, gdy 
mu fię trafiło kazać o Męce Pańfkiey, rak żwawo mowił, 
że częfło, gdy mu głos y fiły uftawały, omdlewał; co w 
fłuchaiących tak mocno wzbudzało affekt, że oczywiście 
poznać było można, iż fam BOG w ten czas do ludzkiego 
ferca mowił, kiedy Kaznodzicia dla miłości lego fly y 
mowę ftracił  Pokory, uboftwa, y cierpliwości, ofobliwy 
przykład. Rożnė urzędy Zakonne chwalebnie odprawo- 
wał, ale tylko z pofłufzeńftwa, y poniewolnie, W ftara- 
rości ( nie mogąc więcey pracować ) Spowiedzi pilnie flu- 
chiwał, Agdy w dzień Nayświęłzey MARYI Panny 
Gromniczney, nad zwyczay dłużey w Konfeffyonale fie- 
dział, zimnem przejęty, y pracą zwątlony, zachorował, a 
na zaiutrz izczęśliwie BOGU ducha oddał. Leży w Solcu, 


geeet 
TEGOZ DNIA. 


O. IERZY Baranowlki na świecie urodzeniem, 
w Zakonie cnotą znakomity, sluby obiecane 
nienarufzenie zachował, żarliwy Kaznodzicia, 


tak dalece: że Kościoły fłuchaczow z daleka na lego Ka: 
zania zieżdżaiących fię, ledwie obcymowały, z ktorych 
iedni 
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tedni drugich do fłuchania wcześnie ubiegali, inni po gzym- 
łach y tklepieniach Kościołow wiefzali fię, ażeby fłowa 
Bożego zut iego fłuchać mogli. Naydłużey iednak ka- 
zywa? w Katedrze Przemyśllkiey. Wicle pożytku zofta- 
wiwlzy rak w ludziach świeckich przez naukę, iako w Bra- 
Ci Zakonney przez przykładne życie, y upominania; przy- 


gorowawfizy fię do lzczęśliwey śmierci, umarł -y -pochowa- 
hy w Sandomierzu. 


EFE 
DNIA II. 


O AMBROZY Iamnicki, urodzoną Krwi 
Szlachecney odwagą, długo mężnie walczył 
przeciwko Turkom, y Tatarom, za ofobliwfzy 
koniec maiąc dla obrony Wiary, Kościołow, 
y, krew przelać, ale gdy do czterdzieftego fio- 
Tego Roku woiował prżeciwko nieprzylaciołom, zaczął 
weynę duchowną przeciwko famemu fobie, w Zakonie Re- 
formatow, Lubo zaś w podelzłym wieku fłużyć BOGU 
zaczął, nadorodził iednak pilnością, y znacznym w cno- 
tach poftępkiem; gdyż oprocz ścilłego zachowania Regu- 
y, w Newymowney życia oftrości trwał, aż do zgonu. 
Oprocz podłego piwa, żądnego napoiu infzego nie zaży- 
wał. Pofłufzny na każde (kioienie: Przełożonych, żadney 
nigdy w nayprzykrzeyfzych okolicznościach nie przywo- 
al wymowki. -W fiuchaniu Spowiedzi, nawiedzaniu cho» 
rych, niefpracowany. Z wielkim pożytkiem długi czas 
Duchownym WW. PP. Benedyktynek Lwowfkich był 
Spowiednikiem. Ofobliwfzy miał dar modlitwy, na ktorey 
€cząc, czafem y całe dnitrawił Cella iego był Kościoł, 
&dyż ram prawie przemiefzkał, na gołych delkach fypiat 
Świącobliwość, lubo ią z pokory cał, ukryć (ię iednak nie 
Mogły, ale na twarzy iaśnie wydawała fię, dlatego iako 
drugiego Apoftoła, tak Bracia Zakonni, iako $wieccy czci- 
W Starości piękncy, polżedł po nadgrodę do tego, 
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na ktorego cześć pracował Umarł, y pochowany w 
Lwowie. 
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O. IACEK Rudnicki godnie urodzony, ca* 

łe życie w ofirości ftrawił Zakonney, uftawi* 

czny na modlitwie, albo w pracy. Nie tylko 

piechotą, lecz wcale bofo chodził; milczenie 
uftawicznezachowywał. Przołożeńftwa (ktore przymułzany 
tylko przyjmował ) żarliwie, fkromnie y przykładnie fpra- 
wował. Ofobliwie ftrzegł S. uboftwa, y cokolwiek go na- 
rofzyć bynaymniey mogło; zaraz oddalał. Próżnowania y 
fzemrania głowny nieprzyłaciel mawiać zwykł: że nie na co 
infzego nam Pan BOG życia, y zdrowia, pozwala, tylko 
na chwałę fwoią, y zbawienie nafzes więc ktoby go na in- 
fze zabawy używał, iako niewierny fzafarz darow Bofkich, 
na ofłatnim fądzie, miał bydź karany. Tak między Bra- 
cią, iako między Swieckiemi, fkromny y przykładny. U- 
przykrzoną chorobę cierpliwie zniofłlzy, umarł pobożnie, y 
pochowany w Bieczu. 
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O. FRANCISZEK Trepka, wiadomego w Pol- 
lzcze Domu, wfłąpiwizy do Reformatow, zaraz od 
początku dał dowod przyfzłey dofkonałości. Z 
wielkim zbudowaniem wfzyfłkich Nowicyat odprawił. A 
bynaymnicy od przedfięwzięccy cnoty nie odftępu: 
jąc, co raz to więkize cnoty w nim fię wydawały. Profto- 
ra, y izczerość, tak wielka w nim była, że nie zdawał fię 
Adam w nim zgrzefzyć. W zmyfłach był wielce umar- 


twiony, więc Czyli na świecie, czyli w Klafztorze zabawiał 


fię, nigdy. nie poftrzeżono, aby fkromności miał w czym 
na- 
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narufzyć, Wielką miał żarliwość w nawrocehiu grzefznikow; 

la tego z pełności Ducha, dawał im (kuteczne, y pobożne 
napomnienia: w Spowiedzi zaś fłuchania, „nietylko był 
pilny, ale uftawiczny. Nawet rożnemi fłabościami, y- dta- 
rością przyciśniony, od tey imiłey fobie y BOGU zabawy 
oderwać lię nie dał, maiąc za ofobliwą folgę: w dolegliwo- 
ściach ratować bliźniego. W pracach y umartwieniach, 
dożywfży lędziwego wieku, zafoął w BOGU w Konwen- 
cie Pukufkim, 
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W O. TYBURCY Lidelowicz przy rozlicznych 


enotach, łafką wyrozutmienia y tłumaczenia Pifma 

S. był obdarzony. Więc w tłumaczeniu onego, 
niemniey był łatwy, iak do(konały, a przy tym Kaznodzie» 
ta gorliwy. Dla wielkiey dofkonałości y cnoty, od Bra: 
CI y Swieckich, iak Święty poważany. Przełożonym bę- 
dąc, z ofobliwą chorym ufługował miłością, żadną fię nie 
brzydząc fzpetnością. W radach dofkonały, w zachowa- 
niu Reguły oftrys o cześć Bolką żarliwy. - Po rożnych 
pracach dofkonałe wypdłnionych, w cięfzką wpadł choro» 
bę, w ktorey ofobliwie wydała fię iego znaczna cierpliwość, 
gdyż nic oprocz aktow nabożnych flychać nie było. Ten 
akt fkończywfzy: Kocham BOGA Sinorcę mego, ko- 
cham N ayśmiętfz M ARTA Matkę Bofkg; kocham S. 
FRANCISZKA Qyca: mego, kocham mwfystkich mię: 
ych z, serca calego. Przy Braci płaczących, dokończył 
prac, y zafiug w Przemyślu. 


CR E 
DNIA [X 
R" fię z światem ( ktorym y iego godno- 
ściami mężnie był pogardził ) W.O. CHRYSTYN 
t Q Szykow(ki, Mąż zawfze dofkonały, y w fame tylko 
cnoty, przy Ścifłym MS FRA ktoremu wiele BOG 
E] 


darow 
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darow użyczył. Ofobliwiey iednak falka Bofka w męftwie 
iego wydawała fięs ktore w nim fprawowało, nieprzełama- 
ny umy w wykonaniu cnot, w zwyciężeniu famego ficbie, 
w opieraniu fię nacieraiącym pokufom A na świecie zofłaią- 
cy, żadnego mądrze nie przeląkł fię niebefpieczeńitwa, ktore 
przy fprawiedliwości przełamać było potrzeba. Na wy- 
datność tey cnoty, y falki ofobliwfzey, iuż w Zakonie świą- 
tobliwie żyiącego obrał BOG na uwolnienie z Bifurmań- 
fkiey niewoli Krwie Chrześciańi(kiey. Do tego zaś taka 
podała fię była przyczyna. Gdy za Krola Michała Turczyn 
(zwyczaiem pogańlkim) przymierze złamawfzy, z wiel- 
kim Woyfkiem pod Chocim przybył, y Kamieniec odebrał. 
Rożnemi traktami na Rus wtargnęli Tatarzy, rabuiąc, pa- 
ląc, y ludzi w niewolą zabierając. Wpadli w Ziemię Prze- 
myśllką w fam dzień S$. O. FRANCISZKA, vy wielkie 
fzkody ofobliwie w ludziach czynili.  Możnieyfi znaleźli dla 
fiebie fpofob uchronienia fię. Ubożfi zaś, ktorzy uciec 
mogli, zbiegli fię do Przemyśla, iako na mieyfce abronnicy- 
fze. luż zplądrowawłzy Kray dnia dziewiątego Paździer” 
nika powracali nazad Tatarowie, y Obozem za Kormani- 
cami fłanęli. Nie tracili ferca zoftaiący w Przemyślu Szlachta, 
Miefzczanie y Pofpolftwo. A lubo chcieli fię oprzeć nieprzy- 
iacielowi, gdyby na nich natarł; Przywodzcy iednak nie 
mieli  Zgodzili fię tedy za ofobliwfzym natchnieniem Bo- 
(kim, aby Oyca CHRYSTYNA, na ten czas Gwardyana 
Przemysilkiego za Wodza fobie obrali, iako Człowieka 
Świątobliwością, y w fprawach dzielnością fławnego. Zbra* 
niat fię długo tego urzędu, iako fłanowifwemu mniey przy- 
zwoitego. Gdy iednak ftawił (obie przed oczy niebefpie- 
czeńftwo Wiary, niewolą tyle wiernych, oraz przykład Sx 
IANA Kapiftrana, po gorącey modlitwie, uznawłzy pod 
czas rozmyślania wolą Bofką. y mocne wzbudzenie umy- 
flu, ofiarował fię na to, nie tylko prace fwoie, ale życie y 
ktew położyć gotow za Braci włalnych. Więc iako mężne- 
mu przyfłało Wodzowi:. nie czekaiąc aż nieprzyjaciel na- 
trze na niego, raczey ofądził, ztemi, ktorych BOG wy- 
bierze na wybawienie ludu fwoiego, uderzyć na Poganow, 

jA aby 


W Lutijm 2i 
aby tym iawniey uznali, że icft BOG, ktory w ofobliwey 
opiece ma Wiernych fwoich. Zwołał tedy przytomnych 
ludzi w Przemyślu, dó Katedry na nabożeńftwo, gdzie 
publiczne odprawiwfzy fuplikacye, uprafzał BOGA, ażeby 
Dieprzyiacioł Krzyża S. potłumił, iemu zaś y ludówi wierne- 
Mu, użyczył daru męftwa, y rady. Uczyniwizy tedy na Ryn- 
ku powtórne Kazanie, y zachęcił przytomnych do boiu: y 
zebrał wraz gmin ludu rożnego nie ćwiczonego y bezbron- 
nego (ledwie bowiem kto miał ftrzelbę, lub fzablę) kon- 
nych od piefzych oddzielił, y iak Gię mieli (prawować mą- 
drze rozporządził; zachęcaiąc zaś do mężnego /porykania 
fię upominał, ażeby mnieyfzego ferca, y ci, ktorzyby nie 
czuli w fobie doftatecznego męftwa, lub tey odwagi, aby 
życie na placu, dla Boga, Wiary, y. Wolności położyć 
gotowi byli, racżey przy befpiecznieyfzym zoftali mieyfcu, 
piżelby fwoią botaźnią mfzych trwożyć mieli „Przywiodł 
lim na pamięć tak dawnieyfze z Pifima $. Przykłady, iako 
nowfże, męftwa Prawowiernych dowody, że ani liczba, ani 
wielość zwycięża, ale ten, kto przy fprawiedliwości ma od 
BOGA famego pomoc.  Pokazywał na Braci y (zfiadow 
tych, ktorzy do Przemyśla uciekli: iak mocno do BOGA 
wzdychaią za remi, ktorzy o uwolnieniu ich cokolwiekby 
myśleli: y to toieft ( mowił) dowod prawdziwego affektu, 
abyś tego, ktoremuś obiecał przyjażń w oftatniey ratował 
toni. Nie ieft tak firafzny nieprzyjaciel, iak go fobie ma- 
luig boiaźliwi; y on boi fię oręża, tym bardziey, że w Kraiu 
obcym, y zewfząd obtoczony ieft niebefpieczeńftwem; nie 
uczyniły go iefzcze wyżlfzym od nas żadne wygrane po- 
tyczki, fama tylko złodziejom przyzwoita kradzież, y ucie- 
czka; ftrachem, kray napełniła. Nie ieft to żołnierza po- 
ftępck, w bezbronne wpadły wiofki, y nikczemny gmin 
ludu proftego napadł(y, iak płoche ptaftwo, fidłamichwyrać. 
Męzkaieft, beż zdrady y podeyścia ofunąć fię na zbroynego, 
aw ręcz fię potkawfzy, albo zwyciężyć, albo bydź zwyciężo- 
nym, chwalebna/  Ktoż fię tedy-ma fłufznie trwożyć przed 
tym gminem, ktory teraz z zdobyczą (albo raczey kra- 
dzicżą) ucieka, boiąc (ię zewfząd naftępuiącego sz 
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Zołnierza, (a że fię nic mylę) ktory liftka fię chwieiącego 
za wiatrem na drzewie, boi. Kogo tedy BOG natę fpra* 
wę wybiera, y daie mu ferce, niechay dufa, że mu doda 
y fify. Gdyby można wfzyftkim oczy otworzyć ( iak nie 
gdy Prorok w Samaryi ) ebaczylibyśmy, iak wiele mamy 
Obrońcow, iak wiele Patranow SS. z Nieba wyciąga rę- 
ce, na błogofławieńftwo naize. Alboż to raz Polacy do- 
znawali przeciwko Poganom oczywiftey BOGA pomocy? 
alboż to infza icht, lub trudnicyfza BOGU fprawa? żeby 
kto nie zginął na placu, niżeli aby nie umarł w domu, {a- 
ma to fpłofzona boiażń (prawuie, że fię za mury kryiemy; 
gdyż od ręki tego, ( w ktorego mocy ieft *życie) w środ 
ftalowych (kał zginąćby mogł każdy. Nadftawićby po- 
trzeba ucha na to ięczenie, ktore przeraża obłoki, w ły» 
kach Tatarfkich ięczących braci, obaczyć głodem zmo- 
rzonych, wylchłych, y ranami tylko okrytych; ktorych, 
w kray obcy, w niewolą co ciężfza” do piekła z fobą chcą 
wciągnąć, gdy od Kościołow, od Sakramentow, od fpołe- 
czney z nami modlitwy, y poratowania gwałtem wloką. 
Te to f} mocnieyfże oręża, ktoremi. fam BOG zniewolony, 
w płaczu pobożnym związanych, ferce adcymie Poganom; 
nam zaś doda. męftwa, fify, y fpofobu, do przekonania o7 
nychże. Tak zachęconych porządnie wyprawił rotami 
na umowione tnieyfce. Sam zaś piefzo z Towarzyfzem Bra- 
tem Zakonnym fzedł przed piefzemi, wzdychaiąc pobo- 
żnie, modląc fię iuż fam, iuż z ludźmi, y BOGU tę fprawę; 
na ktorą go powołał zalecaiąc. Stanęli w wieczor, y zcią- 
gnęli (ię wlzyfcy do wfi Podftolice nazwaney, na ten czas 
puftey, (gdyż chłopi uciekaiąc przed niewolą wfzyfcy fię roze 
biegli ) pod ktorą nie daleko zatoczyli Oboz Tatarzy, y 
fpoczywaiąc befpiecznie, ( ponieważ o żadnym Woyfku 
Polikim w blilkości fłychać nie było) drugich zciągaiących 
fię oczekiwali. Dowiedział fię o wfzyftkim W. O. CHRY- 
STYN przez fzpiegow, y opatrzył mieyfca fpolobne do 
wcargnienia. Więc rozporządziwfzy wizyftko dofkonale, 
nauczywfzy, ktorzy zkąd, ktorzy pierwey, ktorzy z boku 
mieli uderzyć na nieprzyiaciela.  Zleciwizy doświadczeń- 
fzym 
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fym rządy, znowu ich gorącemi zachęcił fłowy: że tu był 
plac, na ktorym ich miał BOG ufzczęśliwić dwoiako, y u. 
wolnieniem zabranych Katolikow, y pogrąmieniem nie: 
Przyiaciela.  Wybierać potrzeba, albo z hańbą ginąć, lub 
IŚĆ w niewolą, albo chwalebnie zwyciężyć. Zeby zaś 
wiedzieli czyią mocą woiuią, dał im za Hafło doświadczo: 
ne w takich potrzebach, fłrafzliwe Bifurmanom, Imie IE» 
ZUS. O famey tedy pułnocy w dobrym porządku, ude- 
tzył na Oboz Tatarfki. Pierwizy Kofz, czyli Rota; za- 
częła fię potykać, y nieco opierać, nacieraiącym  Katoli= 
kom, ale nie mogąc przyiść do (prawy, ufłępować Poga- 
nie mufieli  Ociec zaś CHRYSTYN z mocnicylzemi fwe- 
mi Zołnierzami mężnie na nieprzyiaciela naftępował, nic- 
wolnkow aby bezbronni tym cząłem rozwiązowali, kazał, 
Porażką pierwfzego Kolża, y mężne nafłępowanie z nowe- 
mi poiłkami W. O CHRYSTYNA, drugie dwa Kolze, 
albo Pułki tak zatrwożyła, że mało co fię opieraiąc, do- 
padłfzy kani, wlzyfikiego odbiegli, y pod Komarnem do- 
Piero fię oparli. Ale y ci mściwey ręki nie ufzh: bo gdy 
otym dowiedziało fię Woyfko Kwarciane pod Herma- 
nem (a potym y Krolem Pollkim) IANEM SOBIESKIM 
zofłaiące ( Krol bowiem MICHAŁ z Woyfkiem y Pofpo- 
ltym Rufżeniem, ftał pod Gołębiem) {erca nabrało, ie- 
dnych pod Kałufzem, drugich pod Stryiem uciekaiących 
wycięło. Infżych obłąkanych, Chłopi po lałach wybili. 

a znaczna porażka tak mocno ztrwożyła Turkow, że z 
pod Kamieńca Car Turecki, y Han Tatarfki, pod Chocim 
fię z Woylkiem nazad cofnęli. Ociec zaś CHRYSTYN, 

czkrwawe prawie zftrony fwoiey otrzymawfzy zwycię 

ftwo (gdyż ieden tylko Zyd przez nieoftrożność zginął ) 
Odbiwlzy kilka tyfięcy niewolnika, z ludźmi włzyftkiemi, y 
bogatą zdobyczą nieprzyiacioł, (ktorą między fiebie przyś 
tomni podzielili) zdrow do Przemyśla na zaiutrz powrocił, 
z wielką radością y tryumfem od pozoftałych przyięcy. Pro- 
fto do Katedralnego udał fię Kościoła, ytam przy uro- 
czyfłym BOGU za zwycięftwo podziękowaniu Mizą S. 
Śpiewał, Poimano przy tym iednego z przednieyfzych 
| F2 p Ua 
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Murzow Tatarikich, y ofadzono w więzieniu nad bramą 
Mieyfką: ktory oznaymiwfzy fię powoli z wartą, uprafzał, 
ażeby mu raksniężnego Wodza, kiedy pokazal. (Co Zsł 
nierz obiecał, y wykonał, na ten czas, gdy W. O. CHRY- 
STYN na Kazanie fżedł do Katedralnego Kościoła. O- 
baczywfzy go zaś Tararzyn, afądząc za wielką hańbę; 
bydź zwyciężonym od człowieka ( iak fądził ) podłego, y 
bezbronnego, z złości gryzł na fobie ciało. Nie podniofł 
iednak tak zacny poftępck W.Oyca w pychę, ale znaiąć 
fię nikczemnym do tak wielkiey fprawy, inftrumentem Bo- 
fkim, upokarzał fię zawfże, y niegodnym, każdey łafki bydź 
mieni. Pan BOG też, aby utrzymał przy dawnych z3- 
fugach O. CHRYSTYNA iako na drugiego Pawła dopu- 
ścił prześladowanie, żeby fię z darow Bofkich nie wynofił. 
Lubo albowiem poftępki Iego były nie naganne, y iawnć 
włzyftkim, nie tylko Zakonnikom, ale y Świeckim, miał- ie- 
dnak co fłyfzeć, gdy wielu, albo zazdrością wydartey fobie 
korzyści, y fławy; albo nienawiścią uwiedzeni, żle mowili 
o Mężu Swięcym, a nie znayduiąc nic złego, fame dobré 
fprawy opacznie fądzili, y udawali: Przełożonych nawet 
Zakonnych wzbudzając przeciwko niewinnemu. Wiedział 
otym wlzyftkim, y cierpliwie znofił, ani fię wymawiaiąc, 
ani niefprawiedliwych obmow, fłufznemi nie zbilaiąc wy- 
wodami. Wiedząc, że tenże Pan, ktory go bronił od rę- 
ki nieprzyiacioł y oręża, (ieżeliby było potrzeba ) dofta- 
teczny ieft obronić, odięzyka złośliwych. Więc {fam ú- 
prafzał Przełożonych, ażeby mu (ię oddalić z tamtego kra- 
iu pozwolili, chcąc raczey uniknąć prożney chwały, niżeli 
nienawiści, y aby mu oftatek dni w pokolu, y bez urzę- 
dow przepędzić dozwolili. Refztę tedy życia (wego Zoł* 
nierz Chryftufow na pilnieyfze w cnotach Ćwiczenie, od. 
łożył, z nieprzyiaciołmi dufznemi, uftawiczną tocząc woynę 
y zawlze zwyciężaiąc, Woiownik famego fiebie, ciało mo- 
cno podbiiał Duchowi y oftatnich dni na modlitwie y bo- 

gomyślności w Klafztorze Soleckim dokonał. . Tamże 

pochowany. 
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| ) | 7 O. ALFONS Miefzkow(ki Mąż Aniellkiey pra- 
wie niewinności. Ufławicznie maiąc przyto- 

mnego BOGA, octo fię ftarał, ażeby z zaczę- 

tey drogi dofkonałości nic go nie zbio. Y lubo nieprzy= 
laciel Dufzny rożnych fzukał fpofobow, ażeby Męża świą- 
tobliwego mogł iakokolwiek zmiefzać. tak iednak ftaceczne- 
ga był w dobrym umyfłu, że w rzeczach przeciwnych, y 
przypadkach rożnych, zoftawał zawlze iednoftayny, y nie- 
odmienny. Nikt go zafinuconego nie poftrzegł, ale zawfze 
wefoły w Panu, cokolwiek mu fię trafiło, pokornie y cierpli- 
wie znofił W fuchaniu Spowiedzi, dawaniu rad ducho- 
wnych, w śpiewaniu w Chorze bardzo pilny. Y lubo Ka- 
znodzicią był dofkonałym, y ten urząd lac kilka chwale- 
nie (prawował; do dalfzych urzędow maiąc otwartą dra- 
gę, połirzegłfzy iednak, że mu y ta, lubo duchowna zaba- 
wa, do bogomyślności, y u(pokoienią duchownego przefzka- 
dzała, pokornie uprafzał Przełożonych, ażeby go od wfzel- 
kich godności uwolnili twierdząc, że dofyć dla niego bę: 
dzie pracy, ftarać (ię bydź Zakonnikiem prawdziwym; y 

wielką dla niego było łaf(ką BOGA, że go mogł 
chwalić w Chorze z Aniołami Świętemi. A ia- 
ko żył, tak y pobożnie umarł w Rawiczu. 
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Brac CHRYSTYN Stradom(ki Kleryk w 
laśnie  Wielnożnym Domu urodzony. A ia- 
ko ( Matka iego powiadała ) za modlitwą Bra- 
ci Reformatow na świat wydany, od pabo- 
żnych Rodzicow pięknie wychowany, me Aniel- 

G ł 
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fką ozdobiony, wizyftkim fię upodobał. Młodziuchny 
iefzcze takiey był fkromności, że go o żadnę płochość nikt 
nie naganił. Skłonność: miął do nauk y pobożności; cza* 
fù (wego wfzyftko dofkonałe odprawuiąc. Rof bardziey 
w cnoty niż w lata, y do ofobliwfzych Palk Bofkich ode“ 
brania, ufpofabiał fię. -A nieco podrofifzy, częlto upra- 
fzał Rodzicow, ażeby mu do Reformatow wftąpić pozwo* 
lli- Rodzice iednak, uważając w him delikatną Komple- 
xyą y wiek młody, aby muto wybili zferca, , z pobo- 
żnym Kapłanem, oraz Bratem rodzonym, do cudzych 
Kraiow go wyfłali.  Pamiętny powołania fwego, ( wzią: 
wfży przed oczy przykład Ziomka fwoiego S. Stanifława 
Koftki) w Niemczech potaiemnie wymieniawfzy zubogim 
fuknie bogate, przebrał fię do Pafławy, gdzie w Klafzto* 
rze Reformatow ( utaiwizy urodzenie iwoie ) podłe od- 
prawował ulugi -Znaleziony od pilno fzukaiącego Dozor- 
cy, ani prożbami, ani żadnemi fpofobami przywieść fię nie 
dał, aby miał ztamtąd powrocić, pokiby powołania fwe- 
go fkutku nie wziął Więc ow Kapłan, zaleciwlzy mło- 
dego Pana QOycom! w tamtym  Klafztorze miefzkaiącym, 
pieniędzy mu  zofławiwłzy, fuknie ftanowi / przyzwoi- 
te, znowu- fprawiwfzy, odiecha Gdy zaś pobożny 
Młodzieniafzek ufławicznie BOGA profi, ażeby mu dał 
fpolob zoftać Reformatem w Polfzcze. Nadfzedł do Paf- 
fawy z Kapituły Generalney powracaiący Ociec Chry» 
ftyn Cbhoiecki, chcąc ( lubo z drogi) ale za Bofkim rozpo- 
rządzeniem nawiędzić Cudami fławny Obraz Nayświçętízey 
MARYI Panny. O przyścia Reformatow Polfkich do- 
wiedziawlzy fię młody Panicz, z płaczem uprafzał, ażeby 
go Ociec Chrvftyn do Zakonu przyjął, y do Polfki zapro- 
wadził.  Przekładał mu ofłrości Zakomne, iego fłabość, Ro- 
dzicow przefzkodę, y rożne ztzd wynikaizce trudności. 
Ale to wfżyftko fłatecznego bynaymniey nie wzrufzyło 
Młodzieńca; więc łzami, uftawicznz prozba, y przyczyna, 
w Paffawie miefzkaizcych Braci zniewolony, przyigť go do 
Zakonu. Dla doświadczenia iednak, podał mu kondycye, 
ażeby. bogate luknie, y comiał pieniędzy» zaraz ubogim 
roz- 


cyć; 
21m 
z. 
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rozdał, a bofo, y piechotą, profzac iałmużny, fzedł za nim. 
Wykonał wfzyftko chętnie, y w poł nagi, podczas Iehen- 
ney chwili, fżedł za Muftrzem fwoim, nigdzie do domow 
Di Klafztorow nie wchodzzc, ale z ubogiemi przed drzwia- 
Mi ialmużny czekaizc. Gdy wraz z Oycami przybył 
do-Krakowa, dowiedzieli fię o nim Rodzice, y ziechawłży 
tamże, proźbami, groźbą, łzami, podchlebftwem, chcieli go 
d poftanowienia odprowadzić. Lecz gdy fię niczym u- 
wieść "nie dał, owfzem ani do Domu Rodzicielikiego wftą- 
pić*nie chciał, famą tylko pod ten czas żywiąc fię iałmużną, 
pokiby habitu pożądanego nie przyiąły -na koniec mu'o 
co prolił , pozwolić mufieli. Przyiąwfzy Habit w Wielicz- 
te ad Qyca Waleryana Rzewufkicgo w Roku 1664. wy- 
fokiey dofkonałości zaraz dał wielkie dowody, wfpół No- 
Wicyufzom nie tylko przykładem, ale olobliwfzym był po- 
dziwieniem.  Zadney bowiem nie było pracy, ktoreyby 
fię chętnie nie podiął, żadney trudności, ktoreyby mężnie 
bie przełamał, żadnego umartwienia, ktoregoby mile nie 
Przyjął Na modlitwie uftawiczny, na rozmyślania gorą- 
cys zgoła wizelkiey: dofkonałości*wzor, y przykład "A 
uczyniwizy Profeffyą, Regułę pilnie zachował, y oto fię 
naybardzicy wypytywał, ktorą drogą mogłby na naywyż. 
fzym dofkonałości ftanąć ftopnia. Ale BOG Wfzechmo- 
Sacy chciał, aby więkłzą zafługą był ozdobiony, dla te- 
89 potrzech latach Zakonney Profeffyi, całe ciało iego 
wrzodem, prawie iednym obfypane było.  Znofił cierpli- 
wie iako lob wielkie boleści, z podziwieniem, y zbudo- 
waniem tak Braci Zakonnych, iako też Świeckich, gdyż 
zkancerowane ciało iedno dobrowolnie odpadało, infże Cy- 
rolicy odrzynać nwfeli. W tak wielkich boleściach mo- 
dlitwa gorąca, ofobliwą dla niego była pociechą, a rozmowa 
o BOGU, lub rozmyślanie, fzczęgulną rozrywką. To dzi- 
wna, że lubo ufławicznie odnawiaiące fię rany, y dawniey- 
fze gniły w ciele wrzody, żądney iednak  przytomni nie 
czuli przykrości, obrzydzenia, lub fetoru, owfzem kochana 
Matka wzięła fobie za zafługę, płotna te, ktoremi rany ie- 
80 zawiiano, płukać, ktore częfto na chorych Kazoo 

ż 0: 
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doświadczonym na uzdrowienie były lekarftwem. © Gdy te” 
dy ledwie kości tylko były żyłami zpoione, wzdychał u7 
ftawicznie pobożny Młodzieniafzek, pragnac fię złączyć Z 
Chryftufem, wefoło, nie tak (kończenia bolow, iako zapła” 
ty pewncy przez naftępuiącą Śmierć, oczekiwałąc. Co Y 
otrzymał, gdy przygotowawfzy fię dofkonale na drogę wie" 
czności, po przyięcych Sakramentach Swiętych, w przy“ 
tomności płaczących Braci, niewinną Dufzę w ręce Stwo* 
rzyciela fwoiego oddał. Wkrorce po iego śmierci zacho” 
rowała y pobożna Matka, a gdy oczekiwała dla Spowie* 
dzi Reformatow,, oni zaś dla wezbraney rzeki przeprawić 
fię nie mogli; porwawlzy fię ze inu, lub zachwycenia, za- 
wołała: Przyprowadźcie mi Qycow nafych (tak bowiem 
znaiomi zwykli nazywać Reformatow w Polfzcze ) dopzero 
bowiem byl u mnie CHRYTSTTN, Syn moy kochany, o- 
znaymniąc, że Qycowie do mnie idą, ale przez mwezbrang 
rzekę przeprawić fię nie moga.  Pobiegli tedy fłudzy, a ia” 
ko Pani powiedziała, zafłali nad rzeką W.O. Damafcena 
iey Spowiednika, ktorego łodzią przewieźli, on zaś ducho- 

wnie chorą pociefzywfzy, dofkonale przygotowaną, 
wyprawił za Synem do fzczęśliwey wieczności. 


SEEE 
TEGOZ DNIA. 


O. FRANCISZEK  Szołowiki, Szlachetnie 
urodzony, krotki wiek {woy wielką dofkona- 
osci nadgrodził. Bardzo pilnym był w za- 
chowaniu ślubow Zakonnych, a ofobliwie po- 

fiufzeńftwa: niechcgc y naydofkonalfzey fprawy do (kutku 
przyprowadzać, ktoreyby Srarfzych rozkazanie kierować 
nie miało, Więc, ażeby modlitwy iego tym przyiemniey- 
{ze BOGU były; od Przełożonych, y Spowiednikow bie: 
ra? pozwolenie powfzechne, aby od dziefigtey godziny do 
lutrzni, mogł fię zabawiać bogomyślnoście, dyfcyplinami, 
y mo» 
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y modlitwą w Kościele. Po lutrzni zaś zwyczaynie go- 
dzinę przed Nayświęzym Sakramentem na umyfłowey 
trawi? modlitwie, przez drugą godzinę co pobożnego czytał. 
Czafu co od modlitwy zbywało, na podłych Klafztoru 
trawi? ufługach, ciało fwoie poftami, umartwieniem, y nie- 
fpaniem martwił Więc tyle tylko adf, że ledwie fłabe 
mogł utrzymać Zycie: tyle fpał, rak gwałtowny niewczas, 
dofyć było zwyciężyć, Chorym z wielką miłością ufłu- 
guiąc, o fobie prawie zapominał, y miley mu było Brackiey, 
niżeli włafney dogodzić potrzebie: dla tego niewczafami, 
y uUmartwieniem zwątlony, natey pobożney ufłudze, iako 
miłości bliźniego Męczeonik umarł w Kalfzu. 


nE EEE 
TEGOZ DNIA, 


Brat LEOPOLD Celińíki, pokorą, cierpli- 

wością, pofłofzeńftwem, przy uftawicznych w 

kuchni y w Ogrodzie pracach, znamienity. 

Darem bogomyślności zbogacony, wfłrzemie- 

źliwy, w pokarmie y napoiu umartwiony, tak darow Bo- 
fkich wnęcrznych, iak czafu pozwolonego, na więkfzą za- 
fugę, y bliźnich pożytek umiał świątobliwie zażywać. Mil- 
czenie tak ściśle zachowywał, że nic więcey, tylko co wła: 
fna wyciągała potrzeba, nie mowił. Nie dofyć iednak 
było, ażeby miłość ku BOGU, przez modlitwy y umar- 
twienia oświadczył: ale pragnął, żeby na oświadczenie 
fzczerego ku BOGU ferca, mogł dla Chryftafa, krew właż 
Ín} przelać. Y lubo ufpokoione w Kościele S. czafy, tego 
fzczęścia mu nie pozwoliły, BOG iednak fzczerą chęć iego 
przyrął, y nadgradą Męczennikow bezkrwawych, ukoro* 
nował, Albowiem w Lublinie y Kazimierzu zmiłością za- 
powietrzonym fłużąc, na tey świętey zabawie choro 

bami, y boleściami wfparty, świętą BOGU od- 
dał Dufzę w Kazimierzu. 
TEGOZ 
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LENTY  Małachow(ki, Imieniem, y Zakonnością 

zacny, ktory fzczegulaym był dla wfzyftkich przykła- 
dem; fkromnością y cichością wlzyftkich budował. Iako 
bowiem on nikomu do zafmucenia przyczyny niedał, tak 
chociaż mufię co przykrego trafiło, (kromnie zniofł, y 
cierpliwością ofłodził. Przez wiele lac z znacznym poży* 
tkiem Słuchaczow kazał, Urząd Gwardyańftwa z miło- 
ścią, y o Reguły zachowanie, znamienitą żarliwością, (prac 
wował częfło. A lubo z tego urzędu pokornie fię wyma” 
wiał, mufiał iednak Przełożonych woli zadofyć czynić; kto- 
rzy uważając bardziey Zakonu pożytek, niżeli Sługi Bofkie- 
go pragnienie, oraz widząc, że świątobliwość iego lepiey 
fię wydawała, im na wyżlzym lichtarzu poftawiona była, 
umyślnie mu zacnieyfze zlecali urzędy. W piękney ftaro* 
ści prac, w ktorych był niezmordowany, dokończył, w 
dzień {wego S. Patrona w Wieluniu. 


Dr po zapłacę za uftawiczne prace W.O. WA- 


PŁ 
DNIA XV. 


W Brat EUZEBI Aranowicz w ftanie pracowitym 
Braci Laikow, około zleconych fobie fpraw 
bardzo pilny, y pofłufzny. Nigdy go nikt fpo- 
czywaiącego, albo prożnuiącego nie widział; nawet w cho” 
robie pofolgować fobie niechciał, ale wfzyftkie powinności 
jako zdrowy odprawował, w kuchni pofługuiąc: y żadney 
wygody nie przyimaiąc. W ftrzemieźliwość, y poft, iego 
były poliłkiem; y nigdy w fłabościach poftanowienia (we- 
go nie odmienił: co tym bardziey utwierdził, gdy w ofta- 
tniey chorobie poft czterdzieftodniowy od trzech Kroli po- 
ścił Ktory (kończywizy, y błogofławieńftwo pofzczącym 


obieca- 
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obiecane od O S. FRANCISZKA ( ktore Przełożeni na 
ten czas daig) odebrawfzy tego dnia połpiefzył do Pocztu- 
Błogofławionych, w Pułtufku. 


Sarre 
DNIA. XVI. 


Brat KAZIMIERZ Komorow(ki Kleryk, przed- 
tym Xiążęcia Lubomirfkiego Hetmana W. K. 
Towarzyfz, w Zakonney dofkonałości, nabo? 
żeńftwie y innych cnotach uftawicznie ię ćwiczył. Do 
Nayświętfzego Sakramentu fzczegulne miał nabożeńftwo» 
więc oprocz częfłych modlitw przed Wielkim Olkarzem, w 
fłażeniu do Mfzy S. y w fłuchaniu oneyże, pilny był, y 
uftawiczny.  Pułroczną chorobą złożony, w nieprzełama* 
ney cierpliwości, y przykładney cnocie. Ducha BOGU od- 
dał w Lublinie. Po śmierci W.O. Auguftynowi 
lurkowieckiemu pokazał fię widomie o fwoim 
zbawieniu upewniaiąc. 


satóć 
TEGOZ DNIA 


żalem wfzyfikich zfzedł ztego świata W. B. 
PIOTR Piafecki, niewinności Aniclfkicy Zakonnik, 
ktory piefzczonie w zacnym wychowany Domu, 

młodo bardzo, bo w lat piętnaftu do Zakonu wftąpił, w 
ktorym, wfzelkie umartwienia przykrości, zimna, y oftrości 
chęcnie, przykładnie, y ochotnie znofił.  Nayzacnieyfza w 
nim była pokora, ktora go nie tylko przed BOGIEM za* 
lecała, ale ludziom bardzo miłym czyniła. Nabożeńftwa, 
Y zabaw z pofłufzeńftwa naznaczonych, z wielkim ubłowa- 
niem pilnował. W drodze wiednym tylko będąc Habi- 


Gie , tęgim mrozem kilka razy przejęty wpadł w 
H2 choro» 
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chorobę, w ktorey go BOG, iako złoto, przez wielkie do* po 
lcoliwości wyczyścił. W fżyftkie iednak bole z przykładną czy 


cierpliwością znofił: na kilka dni przed fkonaniem fwoim s 
pokazał fię X Wyleżyńlkiemu Iezuicie we śnie, ozoaymu- zar 
iąc mu, że iego rodzony Brat Mateufz Wyleżyńíki ( kto- prz 
ry Reformatem zoftawizy, w Lublinie fłuchał Teologii ) pok 
tego dnia umarł, co. potwierdziła wkrotce przychodzącą anil 
Poczta, ten że dzień śmierci iego oznaymuiąca. Wiedząc 0 ledr 
dniu oftatnim życia (wego, pilno fię do zgonu przez kilka zap 
razy powtorzoną Spowiedź, y przyięcie SS. Sakramentow s 
przygotował Sam przed zgonem o Gromnicę profił, y ich 
Akty ( wktore byf wprawny ) nabożnie, y rzetelnie mowił. wal 
Od Spowiednika pytany, ieżeliby kochał CHRYSTUSA gar 
Dufzy fwoiey Oblubieńca? odpowiedział: Kocham, a to wie 
calym sercem, y usy potwierdzam. A przeprofiwiży po- = 
kornie za przewinienia fwoie przytomnych Braci, mile w yc 


Panu zafnąt, pochowany w Iaroffawiu u Braci fwoich. 
W krotce po śmierci, pokazał fię iednemu z Braci w Kon- 
wencie Soleckim, z welołą y ialną twarzą, ktore widzenie 
żadnego ftrachu nie było przyczyną, lubo wiedział, że iuż 
był umarł B. PIOTR od niego widziany. Gdy zaś fpy” 
tał go lię, w iakimby teraz. ftanie zoftawał, odpowiedział: 
że w bardzo dobrym. Profi? go daley ( osmielony poufa* 
łą rozmową ) aby'mu co zaśpiewał: obiecał, y zaraz bar- y 
dzo wdzięcznym głufem zaczął Pfalm: Milofierdzie Pań- 
Jkie na meki myspiewowąć będę. Z taką pociechą fłu- 
chaiącego, że za idącym W B. PIOTREM, y on fam zapo- 


w 
mniawlzy fię z Celii wyfzedł: fłuchaiąc bardzo pięknie nu- po 
Cącego, co dopiero poftrzegł nad famemi wichodami, gdy DO 
blilko ftoiący zegar bić począł, y owe fłodkie przerwał bie 
śpiewanie. fn 

EEE gd 
DNIA XVIII. > 
"| 


n 
O. MARCELLIN Morfztyn Domu Senatorfkie: ż 
3 go, w młodym wieku wftąpił do Zakonu. Gdzie w 
p poko. 


w 
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pokorze y wzgardzie famego fiebie, uftawicznie fię ćwi- 
czył, cierpliwy , przykładoy, y prawdziwy  wzgardzi- 
ciel Świata, ani go bogatych Krewnych przylażń, ani u- 
izanowanie od ludzi zacnych, ani przychylna uczciwaść 
Przez Braci Zakonnych oświadczana, z gruntu prawdziwey 
pokory wzrufzyć nie mogła. Y lubo! z Rodzicow Ary- 
ańfkiey Sekty ( potym nawroconych ) zrodzony, wyniknął 
lednak iako roża z pomiędzy ciernia, tym wdzięcznieyfzy 
zapach cnot rożnych wydaiąc, im mnicy był (podzicwa- 
ny. Wiedząc dobrze fałlze odfzczepieńcow, y na czym fię 
ich przewrotność naybardzicy zaladzała, mocno przełamy- 
wat ich błędy, a oraz złe życie, y wyłlłępki, pożytecznie 
gani. Dla tego od Przełożonych o żarliwości iego dobrze 
wiedzących, przeciwko Herezyom, y złym obyczaiom był 
uczyniony Kaznodzieją. Przy ścifiym zachowaniu Reguły, 
y opowiadaniu uftawiczoym fłowa Bożego, w zabawach 
pobożnych fkrotmnie przykładnego dokończył życia, 
w Konwencie $andamirfkim. 


SESTTR 


DNIA XTX. 


O. BONAWENTURA Czaykowiki bogo- 
myślne ferce uftawicznie w Zbawiciela zatapiał 
Męce, ktorą zabawę BOG Wfzechmogący 
ofobliwemi ufzczęślieiał darami; tak dalece, żę 
w częftych zachwyceniach o polifku zwąclonego ciała za- 
poma? W uboftwie Świętym mocno fię kochał, dla te- 
po wiednym Habicie y płafzczu lar kilkanaście ({ fam. gofo- 
bic łataiąc) przechodził. Przy mfzych ciała umartwieniach, 
fmak olobliwie powściągał, y dla tego mięfa, ani ryb; ni- 
gdy nieladał. Zeby zaś y w lamych pofpoltych iarzy- 
nach fmakowi nie dogadzał, piołunem ie drobno ufickanym 
zaprawiał. Umieraiąc nic okropnego, y fmutbego po fubie 
nie pokazywał, owfzem mile fię uśmiechając, y ciefząc, 
palcem przytomnego Chryftufa z wielą Swiętemi Pańlkie- 
mi pokazował, iako to O. Ludwikowi Kowaliufzowi engs 
$ mi 
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mif po śmierci mu fię pokazawfzy. Pochowany w 
Kościcle Nowomieyfkim w Pruficch. 


0509969 
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O. STANISŁAW Suchocki Zakonnik w cnotach 
nabytych mocno ugruntowany.  Poślubioną Re- 
gułę ściśle zachował, y bardzo pilnie wyftrzegał» 

fę wlzylłkiego, cokolwiek mogło bynaymniey naru- 
lzyć _ poprzyfiężonych ślubow. Na modlitwie go- 
rącey ufławiczny, w pracy Duchowney dla bliżniego wy” 
świadczoney, niczmordowany, tak dla Braci, iako dla świe 
ckich, wielce przykładny, dla tego też z ofobliwfzą uczci- 
wością był od wizyftkich fzanowany. Gdy Szwedzi wrar- 
gnęli byli do Szląfka fpotkali w drodze idącego O. STA: 
NISŁAW A: między ktoremi, że był ieden odfłępca nie- 
dawny od wiary Katolickiey zbiegły, chcąc fie złością (wo* 
ią zalecić Heretykom, namowiłich, aby na niewinnego Zakon- 


nika końmi natarlij iakoż łatwo to uczynili, nienawiftni | 


wierze prawdziwcy; a ofobliwie Zakonnikom. Rozbity koń: 
mi, y kopyrami ztretowany, po całym ciele zkaleczony, za 
umarłego był zoftawiony. Przecież za łalką Bożą przy- 
fzedł do zmyfłow, y do Klafżtoru był zaniefiony; iako 
mniey o życie to mizerne dbaiący, mniey fię ftarał o zdro: 
wie doczefne, bardziey o Dufzy y o zbawieniu myśląc. Bo- 
łeści z niewypowiedzianą cierpliwością, y fkromnością zno- 
fil: famą tylko modlicwą, bogomyśłnością, y Klag nabo- 
żnych czytaniem, przez lar trzy cielząc fię, y rozrywaiąc. 

Dobrze przygotowany, po Koronę za prace, y ba- ` 

leści; pofzedł do BOGA. Ciało zaś po- 
chowano w Gliwicach. 


| RZRZKAŻEI 
ERR 
tis 
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J7 O. TOBIASZ Sarnow(ki, młodo bardzo wftąpił 
do OO. Francilzkanow, y lubo był dofkonały w 
naukach, z głębokiey pakory uczynił Profeffyą na 
Braci. Przełożeni iednak, widząc w nim wielkie a zacne 
przymioty, wraz z doftateczną nauką, święcić mu fię kaza- 
l, co z polłufzeńftwa uczymł. Trafiło fię, że pobożno* 
ścią, nauką, y żarliwością znakomity W.O. Iakob Bogna 
Caballenfis Generał OO Francifzkanow wizytował Pro- 
wincyą Polika, y w niey Reformę fwoię ultanowił, W.O 
TOBIASZA, iako Męża dofkonałego Gwardyanem Kon- 
wentu Pyzdrfkiego uczynił; ale po śmierci Generała, gdy 
uftawy Iego zniefione były, Bracia. owi żarliwi, udali fię 
do Reformy ściśleylzey, między ktoremi pierwfzy był W.O. 
TOBIASZ. Nowicyat w oftrym bardzo umartwieniu, y W 
bftawiczoey modlitwie odprawił, a po Profeffyi, wfzelkiey 
dofkonałości ftał fię wzorem.  Uczyniony Kaznodzicią za- 
brzmiał iako ogromna Ducha S. trąba, do pokuty mocno 
pobudzaiąc fiuchaiących, a poprawę życia filnemi dowo» 
dami w przytomnych wmawiaiąc. Zachęceni zaś ludzie 
fłodyczą dofkonałey, y. Ducha S. pełaey nauki, olobliwie 
w Krakowie, żarliwego Kaznodziei, iakoby drugiego Pawła 
zbiepali fię fłuchać. Zazdrofny iednak Szatan, fławną po: 
ożność „lego, ofobliwłzym chciał oczernić. wynalazkiem. 
Panna pewna (według zdania ludzkiego ) pobożna, dla 
oftrych Kazań W.O. TOBIASZA przeciwko. lubieżności, 
obawiaiąc fię, aby od złcy konwerfacyi z Panem rownie 
doftatom, iak y razpuftnym oddalona nie była, nie mogąc 
więccy znieść przeraźliwych fłow Kaznodziei, a podobno 
od tegoż Pana namowiona, gdy ciężarną zofłała, przed 
krewnemi włafnemi na W.O. TOBIASZA winę złożyła. 
Ociec też TOBIASZ fkromnie znofząc tak ciężką zniewa- 
gẹ, nie chcąc opułzczać tey okoliczności, ktora go na wiel- 
ką zafiugę narażała, ani fię wymawiał, aniżadney kary 
. | I2 unikać 
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unikać niechciał Ale fpytany, zwykł był oboiętnie odpó? 
wiadać, żeby fię więkiżych grzechow dopuścił, gdyby go 
BOG mocą talki fwoiey nie wfpierał, Lubo zaś cnota ni 
gdy nie polzlakowana, żadnego do upadku tego nie czy- 
mla podobicńfłwa. Maiąc iednak Przełożeni wzgląd na 
pozorne dowody, y rozfławione wzgorłzenie, iuż myślili O 
karze, niewinnego Oyca. Ale gdy on mniey o fobie my- 
sit, BOG W fzechmogący wynalazł fpofob wydźwignienia 
go, ztey niefławy. Nadfzedł iuż był czas rodzenia, roz- 
puftnicy owcy, a mniemanecy Pannie, ale wielkiemi bole- 
ściami przez dni kilka zmęczona porodzić nie mogła, poty, 
poki niewinności czyftego TOBIASZA z płaczem y łzami 
rie oznaymiła. Złość iednak Szatańfka na tym nie prze” 
ftała, lecz na umartwienie iakickolwiek nowy wynalazek 
złym ludziom podała.  Urodzonemu tedy Synowi zawiftne 
kobiety umowiły fię, aby dane było Imie Kazimierz, z tey 
okoliczności, że Reformatow Kościoł w Krakowie, przy 
ktorym W.O TOBIASZ micfzkał, był pod Tytułem S$. 
Kazimierza.  SŚwięremu iednak Krolewicowi, iakby Gę nie 
podobało, aby pod Imieniem iego było potomftwo, pod 
ktorego Imieniem y opieką był Kościoł Reformatow, Y 
Dom żarliwego © honor Bofki Kaznodziei; fprawił ro przy* 
czyną fwoią, że cudem Bofkim po Chrzcie z podziwieniem 
przytomnych, Syd narodzony, gdy go przewiiano odmie- 
nit fię w Corkę.' Ociec zaś TOBIASZ po 'tak wielkiń 
dowodzie fwoiey niewinności, daleko w więkfzym u ludzi 
był połzanowaniu, w dolkonałości poltępuiąc. Gdy zaś 
przylzedł czas za żafługi odebrania nadgrody, w oftatniey 
chorobie © uprafżał 'W. Ociec, aby czytano Ewan- 
gelig S. ana w Rozdziale 19. w ktorey gdy owe prze’ 
czytano Mowa: Skończyło fie mfyśtko, BOGU Dulzę od- 

dał w Krakowie; na ktorego Pogrzeb całe zefzło fię 
Miafto, czczgć go iako Swiętego. 
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o DNIA XXI | 
ji’ f 
y- O. MANSWET Sempinius w Akademii Kra- 

18 kov [kiey nauk wyzwolonych Doktor, potym 

o u Reformatow pierwfzy Lektor y za Urbana IR 
y- | „ Papieża VIII pierwizy Prowincyał, mądrze, | 
E y cierpliwie wiele zniofł dla zafługi przed Bogiem, y utrzy.: 

x mania ścifłey obferwancyi.  Ofobliwie czafii owego, kiedy 

le- Poczynający fię Zakon w fwoich pierwiaftkach wiele miał 

y, trudności, do ułatwienia, Pracami tedy złamany, ciężkiemi 

+ złożony chorobami, wfzyftko cierpliwie znofząc, do śmier- 

ch ci świątobliwey przygotowany, umarł w Warlzawie. 

ek 

ne Shk 

A DNIA XXII 

zy 

S. 

nie O. ATANAZY  Actyńfki wzgardziwfzy go- 

od dnościami, do ktorych mu fię fłała droga w 

y ftanie Rycerfkim witąpił do Zakonu, gdzie 

yi tak zaraz pofłąpił, że rcfzcze Studentem będą- 

m | SY uczyniony był Wikarym. Wkrocc uczyniony był 

ie Gwardyanem Konwentu Goreckiego, na ktore urzędy, że 

ih za ofobliwfzym Bolkim rozrządzeniem, był wezwany, u- 

di twierdziły to fzczegulne łafki „w rożnych okolicznościach 

zaś Cudownie wyświadczone. Podczas, głodu ofobliwcy do- 

ey znawaľ nad fobą y Bracią fobie powierzonemi Bofkiey Opa- 

ii trzności, Umarli bowiem ( podobno chętnie od niego rato- 

ze wani) -czelto pokażowali fię Dobrodziciom, upominaiąc, a- 

d- żeby łuknących Reformatow żywnością opatrowali. Pro- 


wincyałem będąc piefzo zawfze wizytował Klafztory. W j 
Chorze uftawiczny, od ktorego fama go tylko oderwała U 
chorobą. Po powtornym Prowincyalfłwie, lat kilkanaście na 
famcy ftrawił modlitwie, y pobożności, Pochowany 
w Kościele Nowomicyfkim u-fwoich Braci. 
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DNIA XXIV. 


O. GRZEGORZ Gedanenfis, żarliwy tak 
młodzi nauczyciel, iak: upartych *Heretykow 
zwycięzca, ktorych więcey nad trzyfta do pra- 

wdziwey wiary nawrocił, a międży /niemi Matkę walng 

iuż podefzłą.  Odfzczepieńcow od Kościoła S. mocnemi 
dowodami częfto wiązał. Młode dzieci Wiary S. z wiel- 
ką miłością, y łatwością nauczał; dla tego pofpolicie Oy- 
cem duchownym był nazwany. Z olcbliwega przywileju 
Befkiego, (modląc fię po lutrzni w Chorze ) przylzedł do 
niego Brat Zakonny / przed.cym zmarły, uprafzaiąc o Spo- 
wiedź, ktorey gdy go wyfłuchał, y potrzebne dał mu roz- 
grzefzenic, zaraz ow zmarły zniknął, Gdy do chorey Xiç- 
żny Radziwiłowy Wojewodziny Malborlkiey iechał (fta- 
rym bowiem, y fłabym będąc, tak pilney podroży pie- 
fzo odprawić nie mogł ) fudzy za pieniądze nic wcale do 
pofiłku, dofłać nie mogli, ufaiąc iednak W.O, GRZE- 
GORZ. bardzicy, Opatrzności Bolkiey, niżeli ludzkim za- 
myfłom, pofzedł zufnością profząc o iałmużnę "dla miło 
ści Bolkiey. , Rzecz dziwna, że czego za pieniądze 
flugom przedać, W/ieśniacy niechcieli, profzącemu 
Qycu, chętnie, y obficie ofiarowali. Zwą- 
tony Zakonnemi pracami, przy wiel- 
ky dolkonałości, załnął w Panu, 
y pochowany: w Biały. 
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To DOMINIK [Ieziorkowfki przykład wfzel- 


f kiey cnoty, y, dofkonałości, był albowiem Ma. 


EEEE 
Ñ giftrem Nowicyulzow roftropnym, Gwardya- 


DNIA |. 
nem dozornym, Kaznodzicią żarlwym, y na wfzyltkich u» 
rzędach Zakonnych chwalebnym. Gdy go iuż Prowin= 
cyałem obrać miano, śmiertelnie zachorował, y przez 
Pięć dni, lubo nie zdał ię bydź nicbefpiecznym, pilnie fię 
do śmierci gotował; opatrzony SS. Sakramentami tege Mos 
mentu, ktorego (konał, W. O Felxowi Filipawiczowi; Si 
Teologii Lektorowi modlącemu fię, w przedziwócy świa- 
tości pokazał fię mowiąc: Oycze Lektorze; śą iuż odcho- 
dzę; w tym widzeniu zniknął: a w tym czafie dano też 


znać o śmierci pomienionego Qyca w tymże Klalztorze 
Lubcellkim. 


Jekk 
TEGOZ DNIA 


Brat IOZEF Reklew(ki na famym początku wita- 
pił do Reformy, w ktorey przy zachowaniu dofko- 
nałym Reguły, przy pracach ufławicznych, y mo- 

dlitwie, aż do lat dziewięćdziefiąt wieku (wego dociągnął, y 
oprocz Korony za bezkrwawe męczeńftwo w Zakonie na* 
lżącey, zafłużył fobie męczeń(ką nadgrodę. Gdy albo- 
wiem za panowania lana Kazimierza, Rakocy Xiąże Sied- 
miogrodzkie, z Kalwińfkim Woyfkiem Węgrow, Polikę na- 
lacha}; y Przemyśl akt" chciał dobyć, a hie ao 

2 a. 
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Klafztor Reformacki na przedmieściu będący zrabował Z 
kąd gdy infi Bracia ufzli, Sam W B. lozcf Śtarufzek zofłał» 
ktorego przed Nayś: Sakramentem modlącego fię Heretycy 


w padły z kłol, y przed wielkim ołcarzemo iako ofiarę Bo” 

gu miłą roztiekali. w Przemyślu. A 
ŁŁŁEA 

DNIA IL ci 
w 
Brat IOZEF Otwinowiki zafługi Rycerfkie, Go- p! 
dności przy urodzeniu wzgardził. y doftateczną ty 
fortunę hoynie na ubogich rozdał. Z pokory, a- ct 
by go na Kapłańftwo nie swięcono, wyprofił fię. Oprocz ty 
zwyczaynego umartwienia, w(trzemieźliwości, modlitw, czu- R: 
cia, poftow, biczowania, zawfze myślił a tym, iakoby cia- B 
4 ło: duchowi nieprzyiazne podbrł; więc za fzczegulnym po- uł 
| zwoleniem nohi? na ciele żelazne obręcze, y łańcuchy, a Or 


między palce zatykał oftre igły, y fzpilki, dla tego rąk ii 
(chyba dla potrzebney pracy ) z rękawow nigdy nie wyie 
mowal. Do śmierci pobożnie fię przygotowawłzy, 
umarł w Lublinie. 


woki 
TEGOZ DNIA, 
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77 Konwencie Goreckim umar? Brat Błażey Trawfki | F 

| pracowity y nabożny, ktory dawnieyfzych od fie- s; 

bie przechodził w bogomyślności. Przy pracach à 
nigdy powinności Chorowey nie opufzczał, ale tak we dnie 

jak w nocy, na wizyfłkie nabożeńftwa infzych uprzedzał. ~ 

Zadney pracy nie zaczął, ktoreyby fzczegulna nie poprze” | 

dziła modlitwa. Do Mfzy S. nabożnie fiugiwał; a gdy iuż y 

chorobami y fabością fi? był przyciśniony, chęć tylko po- K 

bożna fłabe fify zwyciężała, pragnął chętnie pracować, £ 

wiedząc naka go oczekiwała po śmierci nadgroda, ktora mu $ 

tię trafila w Konwencie Goreckim. DNIA 


b 


Ta 
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O. BENEDYKT Bułakowiki, iako pierwia- 
ftki Reformy mądrze, pracowicie y świątobli- 
wie utrzymował, tak życia {wego pobożnie do- 
kończył . Urodzony w zacnym Domu, z Woy- 

ciecha Bułakowikiego y Barbary Dąbrowfkiecy. Młodość 
w Szkołach przy pobożnym wychowaniu ftrawiwizy, wfłą- 
pił do OO Bernardynow, gdzie życia dofkonałością, nie 
tylko rowiennikow, ale y dawnieyfzych w' Zakonie prze« 
chodził. W naukach wyzwolonych biegły; Filozofią, a po- 
tym Teologi} w Lublinie pożytecznie Braci Zakonncy da- 
wał. Dowiedziawizy fię o miefzkaiących w Ołomuńcu 
Braci Reformatach Polfkich, zapalony chęcią, w ścifłym 
uboftwie fłużyć BOGU, polecał mu gorąco tę (prawę, aby 
onig} (am, iako naylepiey wykierował, Gdy tedy przy- 
iechał do Lublina O. Prowincyał, uprafzał na Pifmie o 
pozwolenie, aby mogł fłarą' iuż Matkę iwoię nawiedzić.. 
Zatrudniony na ten czas Przełożony, prożną podpifał kar- 
tę, y pieczęcią twierdzi. daiąc władzę Oycu BENEDY- 
KTOWI, aby fobie takie, iakieby mu fię zdawało, fam na- 
piłał pozwolenie. Widząc, że fam BOG ułatwił mu wfżel- 
kie trudności, zaniechawfzy wrodzoney ku Matce ikłonno- 
Sci, napiłał fobie pozwolenie przeniefienia fię do Reforma- 
tow. Więc z trzema infzemi Towarzyfzami, to ieft: z O. 
Felixem Mąkowikim, Bonawenturą Trofkoław(kim, y Bra- 
tem Pawłem z Wilna wybrał (ię za granice do Ołomuńca, 
gdzie na ten czas Reformaci Polfcy 2 Oycem Gabryelem 
Grodeckim w rozburzonym od Herctykow Klafztorku prze- 
miefzkiwali, a tam ftanąwfży, z miłością przyjęty, w wiel- 
kim Ducha żył przez czas nielaki ufpokojeniu. Ale cnota 
Y nauka (lubo przeciwko fkłonności Oyca BENEDY- 
KTA ) dłogo utaić fię nie mogła. Więc od Przełożonych 
Generalikich, do Wiednia pofłany, aby ram Braci Zakon 
Pym dawał Teologi}, Co z wielkim zafzczytem Zakonu 

L uczy. 
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uczynił, ofobliwie, że tam pod ow czas flawny Teolog Soc: 
JESU Martinus Becanus teyże nauki był Profefforem, Z 
ktorym O. BENEDYKT iawnie fzkolne utarczki z pochwa- 
łą, y podziwieniem tak świeckich, iak Zakonnikow odpra? 
wował Gdy W.O. Gabrycl Grodecki z Papiczkiemi Li- 
ftami powracał do Pollki, zafiawfzy w Wiednu W.O. 
BENEEDYKTA, onemu fprawę Reformy zlecił, y fwoim 
uczynił Kommiflarzem, (am nazad do Rzymu powrociwfzy: 
Ze zaś dla buntow Heretyckich Bracia długo w Ołomuń: 
cu zmiefzkać nie mogli, z W. O. BENEDYKTEM bliżcy 
granic Pollkich do Gliwic przenieśli ię, gdzie pod rządem 
przykładnego Przełożonego w drodze dofkonałości mocno 
poltępowali y za iego modlitwą w niedoftatku pożywienia, 
kilka razy cudownie opatrzeni byli. Gdy fię po Polfzcze 
rozgłofiła fława świątobliwości miefzkaiących w Gliwicach 
Zakonnikow; a ofobliwie W.O BENEDYKTA, wielu Z 
Młodzi Pollkiey tam pofpielzyło, Zakonny przyimuiąc Ha* 
bit. Y od WW. OO. Bernardynow nie mało przeniofło 
liç Braci, za pozwoleniem Starfzych Zakonnych. Gdy W 
O. Alexander Patawin od O. S. Papieża na wfparcie fprar 
wy Reformatow do Pollki był przyfłany; fzczerze mu do» 
pomogł tego W.O. BENEDYKT, rak: że wypifać nie 
można wfzyfłkich prac, ktore dla miłości Bofkiey, y ugrun: 
towania Reformy Pollkiey ponofił. Y pobłogofławił BOG 
łaikawy pragnieniom Sługi Bożego, bo po wielu umartwie- 
piach; BB. Reformatow wprowadził do Polki, y fan. uwa 
razy w Kuftodyi był Kuftofzem, a potym gdy przez Ur- 
bana Vlil. Kuftodie Reformackie Prawincyami uczynione 
były, on godnym był Prowincyałem. Urzędy, ( na ktore 
był wzięty ) wielką żarliwością. przykładnym życiem, świą* 
tobiwenu poftępkami, przy ofobliwfzey łafkawości (ktora 
iednak nic.oftremu życiu nie przefzkadzała ) ozdobił, W zma: 
gafa fię na ten czas od pogranicza Niemieckiego iad fwoy 
biorąca Herczya Kalwinow y Lutrow; ktorych bluźnier(ką 
chcąc zatkać palzczekę Władyfław IV. Krol Polfki, złożył 
Bracer(ką zmowę, Katolikow z Heretykami w Toruniu; aby 
albo przekonani ofałlze bydź mogli, albo przynaymniey 
pozorne 
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pozorne dali wywody, na czym fwoie zafadzali błędy. Za- 
fiad? lmieniem Bilkupow lerzy Tyfzkiewicz Bifkop Wi- 
leńfki. Imieniem Krolewlkim lerzy Ofoliń(ki. Ze zaś ffa- 
Wna iuż byłą w Polizcze O: BENEDYKTA nauka, y 
świątobliwość, więc Maciey Łubicńlki, Arcy Bifkup Gnie. 
śnieńfki y. Prymas, na tę rozmowę, między infżemi Teo: 
logami Imieniem fwoim pofa? O BENEDYKTA. Dłu- 
Bo zwyczaiem Hereryckim prożnemi mowatni, krzykiem y 
hałafem, zabierali czas Herctycy, aż za radą W. Oyca ( na 
co włzyfcy przyfłali ) uchwalono aby na Pilmie obydwie 
ftrony fwoie dawały wywody. 'Zbuał mądrze. wykrętne 
zarzuty Odlzczepieńcow, z wielkim ich podziwieniem, y nad 
głęboką nauką, y nad tym pofzanowaniem, ktore mu zacni 
oświadczali Panowie. Y uznali dopiero, co za Godności 
był ten człek, ktorego oni nie dawno z wzgardą do Mia- 
fta przypuścić niechcieli, y przy Kościołku S. Wawrzyń- 
Ca, z ofiarowanego mielzkania dla Braci wypędzili. Oraz, 
że (kromność, y profłota Zakonna, nie była wzgardzonego 
umyfłu dowodem, ale wielkiey pokory, -y świątobliwości, 
Świadectwem. Trzydzieści y fześć odprawiono zafiedzenia 
z Herecykami, ale, że przeciwko nauce Chryfłufowey. y o- 
czywifłey prawdzie Kościoła S. żadne im nie uchodziły wy- 
biegi, więc z Cudzych Kraiow {prowadzeni Heretycy (a 
między niemi nayfławnicyl(zy Huflelman ) poraiemnie uic» 
chali za granicę, woląc tak fami w błędach zofławać, iak in- 
lzych w podobnych trzymać ciemnościach, niżeli pyfzne 
głowy, fkłonić ku prawdzie. Powrociwfzy po tey chwa- 
lebncy utarczce W O. BENEDYKT do Braci fwoich Za- 
konnych, z wielkiey życia dofkonałości, codzień nowe da- 
wał dowody, rozmnażaiąc tak wcnoty, iako w Klafztory 
Reformę. Na kalka lat przed śmiercią, (pokoyne fobie obrał 
życie, pilno Ćwicząc fię w dziełach pokutnych y bogo* 
myślności Pokora w nim ofobliwfza była; dla tego nay? 
młodfzym Braci z wielką ufługował fkromnością, y uniżo- 
nością, nie inaczey fię tylko wielkim grzefznikiem nazywaiąc, 
Zwykł był mawiać, że dla wyftępkow fwoich nie tylko 
Zakonnego nię był godnym odzienia, ale z złoczyńcami 
L2 zelzy wą 
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zelżywą ginąć śmiercią, y rowny z niemi mieć pogrzeb. W 
Klalztorze Goreckim gotowego zaftała śmierć, gdzie ofta- 
tnią złożony chorobą, przed zgonem gorącą modlitwą po* 
lecał fię BOGU, Nayświętlzey Matce, y SS: Patronom, 2 
gdy iuż mowić nie mogł, Krzyż w ręku trzymając, y Czę" 
fto całuiąc, nabożnie do ferca przycifkał. ` Po śmierci cia- 
ło piękne, y wdzięczne pokazało fię iakoby żyiącego czło” 
wieka, ktore do tego czafu w Grobie Brackim fpo- 
czywa darem niefkażytelności od BOGA ozdobione: 


kikik 
TEGOZ DNIA. 


Szedł z Świata W.O. BENIGNUS Perowicz. Ten 

/ Kapłanem Swieckim wftąpił do Reformy, ale oftro- 
ścią Zakonnego życia ztrwożony, wrocił fię na 

świat. y lat prawie dwadzieścia kochaiącym był Refor- 
marow $yndykiem. Około lat pięćdziefiąc przełamawizy 
włzyftkie przelikody, mężnie ofunął fis na umartwienia, Y 
co mu wmłodfzym wieku ciężko było, to wfzyftko w po* 
def.fym mile y przykładnie znofł. A że był flawnym Ka* 
Zoodzicią, tego daru z pożytkiem dufz zażywał na chwałę 
Bofką, na tey pracy z pofłufzeńftwa czas wfżyftek trawiąc, 
nic nie robuł, tylko albo fię modhł, albo na Kazania goto” 
wał. Nigdy ani prożnuiącego, ani rozmawialącego nie po” 
trzebnie nie widziano. Po Kazaniu, zaraz fzedł Spowiedzi 
fłuchać. A do czego zachęcał z Ambony, wzbudzał mo- 
cniey w Konfeffyonale; zafiewaiąc fłowo Bofkie podczaś 
Kazania, y zaraz pożytek zbieraiąc pod czas Spowiedzi. Pra* 
cami, pofłami, umartwieniem zwąclony wpadł w fuchoty; 
y chorobę fkromnie znofżąc pobożnie gotował (ię na śmierć, 
ktora tym go mniey trwożyła, im bardziey świątobliwe ży” 
cie utwierdzało w nim mocną nadzieię. uż był zaczął po” 
koynie konać, gdy iakoby zgłębokiego zachwycenia, por- 
wawizy fię, y na łożku ufiadłizy, do przytomnych Braci za- 
czał mowić: Ach! Oycowie, y Bracial_ nie ufaycie wlasnym 
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c0 na sadzie Bofkim prawy nie przegrałem, żem dufat nie 
tako morm przed BOGIE M załmgom, gdyby mnie byly 
zafugi Chryflusa Pana, y Matki rego N ayśw: nie porato- 
waly. Co fkończywfzy, znowu fię na łożku położył, 
y fpokoynie, BOGU Ducha oddał w Klafztorze 
Stopnickim. 


CEE 
DNIA VI. 


Brat FELIX Bułat, lubo rodem Tatarzyn 
tak iednak powołanie do Wiary (kuteczne bydź 
pokazał, że dowodnie poznać można było, że 

BOG ( według Pawła S.) nic czyni rożnicę Tatarzyna, od 
wiernego. A że nie tylko w wierze S: był mocno ugrunto* 
wanym, ale w cnotach wfzyfłkich pilnie fię ćwiczył, tym 
to utwierdził, że nad infzych wiernych dofkonalfżym bydź 
pragnął, wfłąpił do Reformatow, gdzie dał dowody zna: 
czney pobożności Czyniło w prawdzie. zrazu: OQycom 
wftręt wielki do niego, urodzenie w pogańftwie. Alegdy 
cierpliwości iego doświadczyli przez rożne umartwienia, 
ftateczności w powołaniu, przez rożne okoliczności. lako 
Wybranega od BOGA do Zakonu, chętnie przyięl. Y 
dał dowody znaczne pobożnego życia, albowiem w cno- 
tach nayprzednieyfzych ufilnie fię ćwicząc, czas wfzyftek 
Na modlicwie y umartwieniu ciała trawił, Mało co fypiał, 
y- to na delkach, iednę tylko rogożkę położywłzy. W nay- 
ciężfze mrozy okna w Celli nie zamknął, ale dobrowolnie 
naytężlze zimna znofił, bez w(zelkiego chronienia fię przed. 
złą chwilą. Cały fprzęt iego był Krzyż y trupia głowa 
to zaś dla tego trzymał, że zapatrywaniem fię na te dwie 
rzeczy, czuł w fobie mocno wzbudzoną chęć, do rozmy= 
Slania Męki Chryftufowey y oftatnich rzeczy. Jednym 
Wytartym, y mocno połatanym obchodził fię habitem, 
Umarł zafług pełny w Konwencie S. Francifzka na Pufzczy, 
M TEG 
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Okończył życia dofkonąłego W. Brat WOY- 

CIECH Tokarfki, ktory od Dworu Naylaśniey- 
pe Krolewica Konftantego Sobiefkiego wftąpi- 
wizy do Zakonu, fłan profły Braci Laikow obrał fobie. 
Po śmierci iednak nieco przyttzymany w Czyfcu na wy” 
płacenie pozoftałych iefżcze niedofkonałości. Co tym o 
znaymił fpofobem: że Cellę, w ktorey mitfzkał, co noc u 
miacał; {pytany y Imieniem Bofkim poprzyfiężony od Bra- 
ta w podle miefzkaiącego, odpowiedział: Ta mi naznączo* 
na kara, że bez pozwolenia Przełożonego, trochę miodu 
praśnego położyłem w kącie tey Celli, ktory fię nieoftro* 
żnie rozlał, Poty tedy umiatać to miey(ce będę, poki fka- 
za z podłogi, y zdułzy zatę winę przeciwko uboftwu, nie 
będzie zgładzona za modlitwą wafżą. Wkrotce iednak 
przetłał pokuty, gdy fię Bracia wfzyfcy za umarłego go- 
rąco modlili, y Przełożony w przytomności zgromadzenia 

foltmnie go od owey rozgrzefzył winy. Umarł y 
pochowany, w Bieczu. 


tede 
DNIA VIII. 


lelebny Ociec ANTONI Wodziń(ki z młodości 
WE do dobrego życia ufpolobiony przez pobożne 
Matki wychowanie. Była bowiem Pani włzelkie? 
mI_cnotami ozdobioną. A lubo tego tylko iednego Syna 
miała, świeckiey iednak z niego nie pragnąc pociechy, do 
fłużby Bolkiey go fpofobiła. Gdy zaś fam oświadczył fię 
z chęcią fłużenia Panu BOGU w Zakonie Reformatow, na 
to ochornie zezwoliła. Pouczynioney od Syna Profeffyi: 
znaczne bogactwa ( niechcąc mieć infzego dziedzica dobr 
fwoich 
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fwoich, procz Chryfłufa ) hoyną ręką ubogim rozfzafowa- 
% Y wynilzczywizy lę z wlzyftkiego, za ubogim Zbawi- 
cielem (zła drogą Krzyża, y umartwienia, do Nieba; żyjąc 
oftro, przy uftawicznym umartwieniu w Zakonie Trzecim 
$.0. FRANCISZKA. Zebrała do Domu, ktory dla mie- 
fzkania zoftawiła uczciwe Wdowy, y nabożne Panny, z 
ktoremi pod rządem włalnego Spowiednika żyła przykładnie, 
przy modlitwie pracą rąk włalnych na pożywienie fobie za- 
rabiaiąc. Wiedząc o godzinie Śmierci (woicy w dzień po- 
przedzalący Swięto Nayświętlżey Panny Anielfkiey, Spo- 
wiediikowi o naftępuiącym rozfłaniu fię z cisłem przepa 
wiedziała. Y dla defłąpienia Zupcłiego Odpuftu po pier- 
włzych  Niefzporach, pilnie fię wyfpowiadawfzy w nocy 
Kommunią S. przyiąwfży przy gorących Aktach BOGU 
Ducha oddała. Syn zaś ity, w Zakonocy dofkonałości, ca 
raz to wyżey pofłępuiąc, fta (ię godnym ofobliwiżych da- 
raw BOGA Wfzechnogącego W Kazaniach był (kute- 
Czny z znacznym pożytkiem, przez wiele czafow opowiada- 
Re Słowo BOZE. Po wielu lat w przykładney świątobli- 
wości przepędzonych, gdy wpadł w chorobę, myśląc © 
przyfzłey śmierci, uffyfzał fłukanie do drzwi, a potym y 
głos włafney Matki, upominaiącey o blifkim rozftaniu fię z 
światem, Zaraz tedy z wízelką pilnością gotował fię do 
Sądu Bofkiego, a przyiąwizy nabożnie Sakramenta 
Święte, oddał BOGU Ducha, przy Matce (woiey 
pochowany w Bieczu. 


EA 
DN l A IX. 


77 O. KAZIMIERZ Szczawiń(ki, Szlachetny z uro- 
dzenia, y cnoty. Ofeblwfżym gorzał affektem 
ku Przenayświętfzey MARYI Pannie, ftarał fię bo- 

wiem, żeby włzyftkie ley W igilie, ofobliwfzym umartwieniem, 
Święta zaś gorętlzym nabożeńltwem, obchodził. Codzienne 
è zas 
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zaś nabożeńftwa, to oświadczały, że całą ufność w opiece, 
y przyczynie tey Świętey Matki położył Swego czału 
ftanął na Ambonie, dolkonały, y miły Kaznodzicia, tym 
zaś mowa lego była (kutecznieyfza, że fłowa z świątoblie 
wemi zgadzały (ię uczyskam. Gdy czafu pewnego kazał 
w Warfzawie, Dworzanina icdnego mocno przeniknęły ffo- 
wa lego, więc pafiuiąc fię długo z pokulami, dnia trze- 
ciego przyfzedł do O. KAZIMIERZA, oznaymuiąc mu 
ftan fwoy niebefpieczny, y że (ię krwią włafną Szatanowi 
zapifał _ Wzbudzał go mocnemi dowodami do pokuty, y 
ufności w mułofierdziu Bo(kim, a gdy go raz, y drugi wyż 
fliucha? Spowiedzi, zmiękczył ferce, dawnemi grzechami za 
twardziałe. Ze zaś iefzcze rożne do nawrocenia przefzka* 
dzały mu widowifka, Szatan fię bowiem,(chcąc go od przed- 
fiewzięcia odftralzyć, y do zbawiennego życia lak naymo* 


cniey przefzkodzić ) to w wielkiego pfa, to w dzikiego wie* | 


prza, zamieniał, to w ludzkicy pokazował fię ofobie, oznayż 
mił pokutwiący, o tych uprzykrzonych  natarczywościach: 
Jakoż odebrał tak mądrą, (kuteczną, y pobożną radę, od 
O. KAZIMIERZA, że ;po kilku przekonaniach, z wftyć 
dem, nieprzyiaciel Dufzy był odpędzony. Gdy zaś po 
zupcłney fpowiedzi mowił W. O. z pokutviącym 
Rożaniec, mocno (krufzony; padłfzy na ziemię, tak gacąko 
grzechy fwoie opłakiwał, że daley fłow wymawiać nie mogł. 
Weyżrzať BOG na pokutuiącego żal prawdziwy: y utwier- 
dził go o uwolnieniu z mocy lzatańfkiey, gdy wkrotce po: 
tym za gorącą modlitwą W. O. KAZIMIERZA przy niee 
zwyczaynym wrzalku, y wyciu, zrzucona ieft kartka krwią 
Dworzanina pifana. On zaś wolny, y duchownie zupeł: 
nie uwcfclony zoftał. Iafzego także czafu niewiafta pewna 
wyznała, że przez lac dwadzieścia cztery, świętokradzko (ię 


fpowiadaiąc, y grzechu zaboyftwa dziecięcia {wego taiąc;. 


Kazaniem tegoż W. Qyca wzbudzona do pokuty, gdy iş 
przecie odwłaczała, za upomnieniem S. O. FRANCISZKA 
( ktory fię iey widomie pokazał ) aby pofzła nieodwłocznie 
do Reformatow na fpowiedź; od tegoż Kaznodziei na fú- 
mnieniu- do(konale ufpokoiona była. W ufławiczney z4ś 


pracy 


| 
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Pracy nie uftaiac, pofzedł po nadgrodę do Pana w 
Konwencie Lutomirfkim. 


dia 
TEGOZ DNIA 


Ozftał fię z Swiatem W. O. ZOSIUS Bogenfper: 

ger, wfzyftkim miły, y przyiemny Zakonnik, dla 

gołębiczey fzczerości, y profłoty. dla piękney fkro- 
mności y wielorakich cnot. Samym tylka Szatanom ftra- 
fzliwy; ktorych, mocą Bofką z ciał ludzkich wyganiał Ze- 
by zaś tych upartych Duchow mogł łatwicy zwyciężyć, 
przy czyftym życiu, ufławicznie martwił ciało fwoie: ża- 
dnego odpoczynku nie pozwalaiąc zwątlonym fiłom, ani w 
zaczęrey życia ofłrości nigdy fobie nie tolguiąc. Wiele 
innych talk miał fobie hoynie użyczonych od BOGA. 
W dzień S$. Katarzyny Bonońfki y, po dofłąpionym Od- 
puście Zupełaym, y umyciu neg, lubo zdrowy, pożegnał 
przytomnych Oycow, y Braci, opowiadając, że tegoż dnia 
miał fię z światem pożegnać; co fię zpełiuło, bo zalzedłfzy 
do Celli fwoiey, ciężką wiparty chorobą, ufławicznie po- 
wtarzaiąc pobożne Akty, y wefłchnicnia, umarł fzczęśliwie 
w Koninie, 


diód 
TEGOZ DNIA, 


Zs: pamięć świąrobliwości fwoiey, y przykładne- 
go życia, Brat Pawcł  Markiell, Niemiec, rodem z 
Lintz. Ten doReformowaneyProwincyiW ęgierfkiey 
Nayswiętłzey MARYI Panny wfłąpił, y tamże Profeffyą 
uczynił. Gdy zaś od iednego Qyca teyże Prowincyi ( kto- 
ty do Pollkich Reformatow był przedtym Kommiffarzem 
Generalfkim, ) dowiedział fi o scifym zachowaniu Re- 
Buly w tym Kraiu, za dozwoleniem Starzych. przeniofł 
fię do Reformowancy Prowincyi Mało Pollkicy. ` Ze zaś 

N praca 
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praca, pofiafzeńftwo, ochota, do wykonania wlzelkiego foz- 
kazu fpofobiła go, oraz dla umieiętności ięzyka Łacińfkie- 
go» do Apteki oddany, y urząd pilnowania chorych był 
mu zlecony; co on z wielką miłością, y pilnością czynił, 4 
w lekarfkiey nauce dofkonale. fię wyćwiczył. Swieckich 
iednak leczyć nigdy fię nie podeymował (chyba  pofłu* 
fzeńftwem przymufzony ) częścią, aby rozcargnienia w nar 
bożeńftwie nie miał, częścią, żeby tym famym Braci cho” 
rym mogł pilnicy fłużyć. Przez lac trzydzieści cztery nie* 
zmordowany w tey pracy bezfenne trawił na ufłudze nocy; 
żadnych iednak Zakonnych powinności nie opufzczał, za: 
wize na Iutrznią wfłaiąc, rozmyślania godzinnego mocno 
pilnując; myiąc codziennie w kuchni garki, y porcyiki. Re’ 
gołę dofkonale zachował, y aby Przełożeni mocno iey za* 
chowania pilnowali, pokornie uprafzał, y częfto żarliwie 
upominał. Lubo ufławicznie Swieccy mu rożne Zakonne po- 
darunki dawali, nic iednak przyiąć niechciał, coby iego fa“ 
mego .pożytkowi fłużyło. Nawet tego, co na potrzebę Bra- 
ci zdać fię mogło, użyczać innym nie śmiał, poki Przeło* 
żonych pozwolenia nie otrzymał Więc nic wcale nić 
miał, oprocz kfiąfzki do nabożeńltwa, y Habitu, ktory mu 
dano do zażywania. Na przyczynienie zafługi P. BOG 
pa niego dziefięcioletnią dopuścił ślepotę, na ktorą on fię 
wcale nie leczył, lubo wiadomy był fpolobow oneyże od- 
dalenia, mowiąc, że BOG lepiey wie, co mi do zbawie= 
nia potrzebnieyfzego, ktorego on fię woli bynaymniey fprze” 
ciwiać niechciał, przydaiąc, żę tak lepiey BOGA widział. 
Na to liç tylko żalił, że rych czafow mocniecy na niego 
Szatan z pokufami naftępował, ale przeciwko nim fkute- 
czney zawize pomocy Bolkiey doznawał. Do Młzy S$. 
lubo niewidomy, nabożnie fługiwał przytomnoscią umyfłu 
nadgradzaiąc wzroku niedoftatek, dla tego bynaymniey, a- 
ni fam roztargnienia nie miał, ani Kapłanowi w ufłudze 
omyłką iaką nie przefzkadzał. Stacye Męki Pańfkiey po” 
ki miał cokolwiek fit obchodził nabożnie, y wnętrznym nas 
tchnieniem nigdy żadney Taiemnicy odmalowancy nię 
uchybi, Czalu refztę ną uftawiczney modlitwie, y rozs 
myśla- 
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myślaniu trawił' iednak y miłości ku bliźnim nie zapominał; 
ale udających fię do fiebie, pobożnemi rozmowami ciefzył 
mądre, y pobożne, w rzeczach trudnych rady  daląc. 
Chorych „fkutecznie ratował, y chociaż z niemi częfto roz- 
mowić fię nie mogł, (ofvbliwie gdy fam chorował ) niedo- 
ikonałość iednak tych, ktorzy oznaymowali o cudzych fłabo « 
ściach, nadgradzał wnętrznego inftynktu obiaśnieniem, dla 
tego wfzyttkim radę potrzebną, y fkuteczne lekarftwa da= 
Wał, ktore lubo niewidzący, delkonale miefzał, y- ważył, 
Zawize z. pożądanym fkuckietm Więc Doktorow zanie» 
chawfzy, rady lego: fłuchano, więcey modlitwie, niżelile- 

arftwom ufaiąc. W Konwencie Chełm(kim, lubo . wiele 
Braci śmiertelnie, y niebefpiecznię chorowali, Prorockim ie- 
dnak Duchem przepowiedział, że nikt przed nim z Braci 
w grobach tamecznego Kościoła nie miał bydź pochowa- 
ny. Cofię w lat kilka potym fpełpiło.  Ofłatnia choro- 
a lego była puchlina: ktorg >przy infzych kalećctwach 
znofił przykładnie, y cierpliwie. Y lubo nie zdał fię był 
tąk bardzo niebefpiecznym, on iednak ( oprocz dawnieyfze- 
go przygotowania ) tego dnia, gdy (konać miał, o Sąe 
kramenta SS. uprafzał, dokrorych fię przez powtorzoną 
Die raz Spowiedz pobożnie przygorował, y mile w BOGU 
zafnął z żalem wfzyftkich Braci, y Świeckich, ktorzy go 
iako człowicka Świętego wyfławiali, y, fzanowali 


Umarł, y pochowany w Chełmie. 


DNIA X, 


O. BENEDYKT Ofiecki, uboftwa Ewangeli 
cznego prawdziwy kochanek, oprocz Habitu 
zewnątrz, y z wierzchu połatanego, y Brewiarza 

ftarego, pic wcale nie miał.  Mielzkanie lego był Kościoł, 

gdzie fię uftawicznie bawił. Cokolwiek mu zbywało czafu 

od Choru, y powinnych zabaw, wfzyftek w Kościele ftra- 
N2 wił, 
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wił, duż to modlący fię, iuż prochy obmiataiąc, Ołtarze | 


ubieraiąc, lub zamiataiąc.  Pokory był ofobliwizey, Prze: 
łożonym nawet będąc, poddanym Braci, gdy fię crafiło 
bydź między nicznaiomemi, mieyfca uftępował, y opiera- 
iących fię tego czynić, pofłufzeńftwem przycilkał. Cza 
śmierci fwoicy, y Imie tego Qyca, ktory miał dyfponować 
wiedział. Albowiem gdy rozumiano, że iuż konať, : dawa” 
no mu Gromnicę, on iednak odpowiedział: Nie umrę, p% 
ki O. Gwardyan z Pakomikiego Konwentu nie przyidził 


Y tak fię ftało: gdy bowiem O. Gwardyan powrocił, tey” | 


że nocy, ktorey mu dat oftatnią Abfolucyą, mile w 
BOGU zainął, w Podgorfkim Kanwencie pod 
Toruniem. 


332333333 
TEGOZ DNIA. 


Opełnił zafług W O. MARYAN Guzikiewicz dla 
ścifłego zachowania Reguły, od OO. Bernardy: | 


now Rufkich przeniofł ię do Reformy, y ftał fię 
Mężem wyborney dofkonałośc, Ducha nabożeńftwa peł: 
hy. umartwieniem prawie żyiący.  Prożnowania nieprzy” 
iaciel głowny, dla tego, albo ufługami zbawiennemi, aibo 


pilaniem, albo modlitwą zabawiał fię. Stateczność fługi | 


fworego chciał BOG obfitízą Koroną nadgrodzić, dla tegos 
iak na drugiego Tobiafza ślepotę dopuścił, ktore kalectwo 
nietylko znolił przykładnie y cierpliwie; ale wziął fobie z3 
olobliw(żą do zafługi pobudkę; albowiem co mu od modli- 
twy zbywało czafu, na fłuchaniu fpowiedzi, y dawaniu rad 
zbawiennych trawił  Rożnemi chorobami, y- boleściami 


przed śmiercią doświadczony, z dziwną to wfzyftko zniofi | 
cierpliwością. Słowa wymowiwfzy Pawła S. Chcę fig roz | 


laczy, a żyć z Chrystusem; polzedł do tego, ktorego 
pragnął w Konwencie Krakow(kim. 


TEREF 
DNIA 
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| Brac ROMUALD Grądzki Dyakon, pokorny; 
nabożny, pracowity, fuchotami y gorączką wy- 
lufzony do śmierci fię gotował. Pod czas Kom- 
pley w Sobotę zachwycony, zdało fię przytomnym, że 
konat, przyfzedł iednak do fiebie; od Braci fpytany, co- 
y lię z nm działo? profiwfży aby uftąpili, Spowiednikowi 
Opowiedział, że na ten czas- w wielkicy iafności widział 
UIROYCĘ Nayświętfzą z niewypowiedzianą fłodkością fwo- 
Ą.  Rozumnie obawiaiąc fię Spowiednik, żeby nie było 
lakie omamienie Szatańfkie, chciał doświadczyć, ieżeli to 
Widzenie, co duchownego w nim zottdwiło; albo też ( iak 
Przy fałlzywych widzeniach trafiać fie zwykło ) pycha 
Wnętrzna, pokornego nie odmieniła umyfłu, więc mocno go 
zeromił, y (pytał, czyli to widział do fiebie, że był takim 
grzefznikiem, ktory łafk Bofkich wcale ieft niegodny? Od- 
powiedział pokornie, że to bardza dóbrze uznawał; y że 
zapewne był naywiękfzym grzefznikiem, ktory ciężko BO- 
GA obrażał. Z ktorcy odpowiedzi uznał Spowiednik, że 
BOG łafkawy przyfzłky chwały Słudze fwoiemu dał za- 
datki. Mądrze iednak urwierdzaiąc go w pokorze, wierze, 
Y nadziei, na zwyczayną walkę przeciwko Szatanowi ufpo- 
tobił. Gotuiąc fię tedy pobożnie do śmierci, nazaiutrz umarł, 
Y pochowany w Warfzaw(kim Kościele. Tegoż {amego 
dnia, ktorego fkonał w Warfzawie, widomie pokazał fię 
Stoftrze fwoiey w Poznaniu a gdy go ta przywitać chcia- 
ła, ufunął fię, y rzekł: Nze dotykay fig mnie, bom iuż u- 
marl. Ty zaś gotmy fig, gdyż dnia piatego za mną poy: 
dzien, Stało fię włzyftko: ona bowiem do opowiedzianey 

śmierci pilnie fię gotuiąc, dnia naznaczonego, ży- 
cie (kończyła. 
495:6909 
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Ml 2 zed? do BOGA po nadgrodę za prace W.O. AN- M 

| TONI Kołudzki, na rożnych urzędach Zakonnych 

p Po niepofzlakowany, y owfzem mądrze rządzą% wy o 
wizyfłkich pobożnością, y dobrym przykładem do żych iako | 
dofkonałego pobudzał  Ofobliwie zaś będąc Magiftrem tach | 
Nowicyulzow, młodź fobie powierzoną w pobożności, Y | uzdre 
Zakonnym życiu pożytecznie ćwiczył, łatwość w naucz” | — dląc. 
niu rzeczy duchownych, tym więklza była dla młodych 


r 
że widzieli to wykonane w fkutku od Magiftra, czego do | z 
wodnemi fłowami nauczał A iako żył pobożnie, tak do | 
śmierci przygotował fię pilnie, bo w oftatniey chorobie 
dokończywfzy ośmiodniowey Rekollckcyi, dokoń- 
m it, | czył y życia w Szczawinie. 
sw 
TEGOZ DNIA 
Ozftał fię z Światem W.O. TOMASZ Strępkow(ki 
w wfzelkicy cnocie dofkonale wyćwiczony, ścifłego |  witą 
R uboftwa, głębokiey pokory kochanek, ofobliwie éwi- Rug 
czył fię w modlitwie, y nabożeńftwie, tak wnętrznym. ptzeź | rar 
bogomyślność, iednocząc fię z Bogiem, iak zewnętrznym Ww obh 
cnotach, y uczynkach dolkonaľych ćwicząc fię uftawiczniee | lubi 
Dla tego czas wfzyftek dzienny, y nocny w Chorze. tra: ten 
wif, lub w Kościele; te micyfca za naymillzą dla (iebie na | niu 
ufpokoienie ducha maiąc pufzczą. Mfżą S$. z (kruchą y guł 
nabożeńftwem odprawował, a wfzyftek zbywaiący czas na od. 
przygotowaniu (ię, y dziękczynieniu trawił. W zgardziciel mo 
ficbic famego ofobliwfzy, nie tylko Starfzych winnym czaił | Y 
ufzanowaniem, ale rownym, owlzem młodfzym zwykł ię NI 
był upo karzać: podło o fobie rozumiciąc, y mowiąc. | prz 


Przepędziwizy w Zakonie lat pięćdziefigr, oddał BOGU do! 
Ducha w Konwencie Kętlkim. DNIA 
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DNIA XV. 


O. WAWRZYNIEC Lachowfki, częfto 

f  Gwardyanem lub Wikarym bywał obierany, 

dla znamienitych cnot, y dofkonałości. Zarli- 

Wy o zachowanie praw Zakonnych, od młodości famey » 

lako na pobożności y modlitwie zaczął, tak w tych cno- 

tach uftawicznie poftępował Od BOGA fzczegulną ła(ką 

lzdrowienia chorych obdarzony, nad niemi czytaiąc, y mo- 

dląc (ię, pożądane przywracał im zdrowie. Od ktorey 
pracy dla miłości bliźnich podiętey, avi go choroby, 
ani zgrzybiała (tarość nie odrywała. Umarł w Kalilzu. 


EEE 
DNIA XVI. 


O. ANTONI Strozius rodem Włoch, Kom- 
miffarz Apoftollki, na świecie Oboyga Prawa 
Doktor, Pawła V: Papieża Prałat Nadworny; 
y Gubernator Milta Narnii. Do Zakonu 
wftąpiwfzy, wfzelkicy dofkonałości był wzorem. Dla za* 
ug, y znakomitych crot, Wikarym Generai(kim był o- 
rany, ale dwa lata tylko rządząc, a uważając, że mu tak 
obfzernego Zakonu iprawy do wnętrznego ufpokoienia, y u- 
lubioney ofobności przelzkadzały, z wielką pokorą urząd 
ten złożył Panieważ zaś na ten czas w wielkim uciśnie* 
niu była Reforma Pollka, y żarliwi o ścifłę zachowanie Re- 
Buly; rak wiele cierpich, że fię ich prześladowaniem fłabfi 
Od dofkonałości odrażali. Dla tego ubodzy Bracia, o po- 
Moc y pociechę do Stolice Apoftollkiey, udać (ię mufieli. 
Y lubo O S. Papież wiedział dobrze, że W.O. ANTO- 
NI, nie tylko urzędami wizyftkiemi gardził, ale zpracowany 
Przy znacznych latach, nie miał tak wiele fify, ażeby tru 


dom «mogł wyfłarczyć. lednak wiedząc oiego pobożno- 
0:2 SCi, 
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ści, y w rzeczach trudnych dzielności, przy tym fkłonną 
chęć na wykonanie rozkazow Papiezkich, oraz wielke ocho- 
tę da ufługi bliźnim, oznaymił mu wolą fwoię, y do Pol- 
fkich Prowincyi QO. Bernardynow,-y ; Reformatow Kon: 
mifarzem Apoftolikim naznaczył, dla ugruntowania ścifłego 
zachowania Reguły. Niechciał fię W.O ANTONI Nay’ 
wyżfzego Pafterza Kościoła S. fprzeciwiać woli, ale ma* 
ijc ią za wyrok Bofki, bez wfzelkiey wymowki, przyjął 
chętnie tak wielką pracę, dla pożytku tak wielu Braci fwo- 
ich, ktorzy w miłofierdziu Bo(kim, y Papiezkicy opiece 
oftatnią złożyli nadzieię. Wiele bardzo na tym urzędzie 
poniofł przykrości, nie tylko odległe OO, Bernardynow wi- 
zytwiąc Klafztory, ( do niektorych tylko naznaczywłzy fwe- 
mi Namieftnikami Reformatow ) ale dzieląc ie na cztery 
Prowincye, Wielką, y Małopol(ką, Rufką y Licew(ką, Ro” 
ku 1628. Po ktorym urzędzie, zawfze ulubionego fzukaiąc 
pokoiu, miefzkał u Reformatow fwoich przykładnie pokor: 
ny. Albowiem dla Braci zbudowaniem wfzyftkich, ktorzy 
go znali, chleba żebrał, Sama układność powierzchowna, do% 
wodem była wnętrzpych cnor, w ftopniu dofkonałym: 2 
do życią świętobliwego, zabawiaiących fię z nim, fkurecznić 
wzbudzała. Dla tego wielę dościfłego zachowania Regu- 
ły lego zachęcało (ię przykładem. Od OO; Francilzka- 
now trzech Kuftofzow, trzech Diffioitorow,  y: fześćdzie” 
fiat innych OQycow, y Braci do Reformy przyjął W w 
rzędach roftropny, w czuciach, y. pracach uftawiczny, w 
przykrościach, y krzywdach cierpliwy,  Pofzedł do BO- 
GA po zapłatę za prace Roku 1628. z wielkim żalem Kro” 
la Zygmuta III. ktory cielzył fię bardzo, widząc, że pod 
lego panowaniem dofkonałość w Zakonie SO; FRANC 

SZKA gorę brała, za fłataniem tegoż pobożnego 
Qyca. Pochowany w Warfzawie'u Reforimatow. 
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i TEGOZ DNIA. 

Ë 

K Afnął w Panu W.O. ALEXY Dąbkowfki, ktory 


fki, | 
A tak mocno dobiiał fię Nieba, że z naywiękfzego u- HI 
martwienia, ktore albo mu fię trafiło, albo fam dla iai 
i 

| 

| 


y 

al Potkromienia ciała włafnego wynalazł, bardziey fie ciefzył, dg 

F niżeli chory, z przywroconego fobie zdrowia. Przy ufta: NA 

2 wicznych pracach, na ktore fię fam dobrowolnie narażał (al 

ko ducha nabożeńftwa nigdy nie cracił, y owfzem przymna- i 

Hi Żał Podczas powietrza będąc Gwardyanem w Włocła- 

f wku, fm kazywał, zapowierrzonym ulługiwał, y Sakras 

ry | Menta SS. adminiftrował, nie maiąc żadnego względu na 

o” | zdrowie y życie włafne. Srrzegfiednak cudownie Pan Stu- 

4c 8! iwego; y z śrzodka niebsfpieczeńitwa zdrowo wyprowa- „LI 
k. dził Gdy zaś BOG łafkawy tę plagę uśmierzył, W.O. POI U) 
zj | ALEXY ( będąc od BOGA upewniony o przylzłey nad HEA 
Ko grodzie, y o naftępuiącey wkrotce godzinie zeyścia) lu- | 

3 dziom przytomnym na Kazaniu śmierć fwoią, y dzień iey» ii 

p przepowiedział. Do ktorey pobożnie przygotowany, 

n | fzczęśliwie umarł. Tamże w Włocławku pogrze- 

a | biony. 

s SEEE 

3 DNIA XIX. 

O- M 

07 í 

od Ofzedł po nadgrodę do Pana W. Brat ANTONI 

ci: Szymanewicz. Ten od wiłąpienia do Zakonu, ftarał 


fẹ o to, ażeby iak naydofkonallzym był Sługą Bo- ZAIN 
ikim. Dla tego pilno fię nayprzod fłarał, aby naymniey- | 
fym powinnościom ftanu fwoiego zadofyć czynił. W u- 
ugowaniu Braci tak był pilnym, że y- nieprofzony nara- 
zał fię. Modlitwy zaś, nie tylko z powinności nabożnie 
pilnował, ale gdy mu czafu cokolwiek zofławało od prac z 


Poflufżeńltwa naznaczonych, albo z miłości bliźniego po~ 
diętych 
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diętych, trawił go na ulubioney z BOGIEM zabawie. Chciał 
Pan taf(kawy pokazać, iak mu było miłe Sługi lego nabo- 
żenftwo, gdy rozgorzałego pod czas modlitwy wnętrznym 
ogniem, widywano nie raz cudowną otoczonego 
światłością.  Dokończył wieku fwego dofkonale 
y pochowany w Warlzawie. 


32333333 
DNIA XXI. 


1 ) 7 O. FRANCISZEK Rychłowfki, urodzony £ 
znaczney Familii w Wojewodztwie Sieradzki 

od famcy młodości garnął fię do BOGA, w do” 

fkonałości zawize poftępuiąc. Chcąc zaś pierwiafiki wie: 
ku (wego iak nayprościey do ofłacniego kierować końca, 0% 
raz naśladować Chryfłufa, porzuciwfzy świata przynęty, 
wfłąpił do Zakonu WW. OO. Bernardynow Małopok 
fkich Czas, przez ktory tam bawił, na naukach  potrzeź 
bnych, y poftępku duchownym trawił. Tego mocno „pil 
nował, aby poślubioną Regułę iak naylepiey zachował 
Uznawaiąc zaś dotego niektore przefzkody, przeniofł (ię 
do Reformatow. Wnętrznym ufpokoieniem pociefzony» 
zaprzągł fię mocno do pracy Zakonney. Nie (przykrzy” 
ły mu fię ( czałem po kilka wraz złączone ) prace, ale dla 
pożytku Braci, wfzylłko było mu letko, znośno, y miło. 
Dwa razy Filozofią, pięć razy Teologią całą, przy infzych 
pracach Braci wydał. Iednak oprocz zabaw  Zakonnych, 
mufiał fię częfto podeymować tych prac, ktore pożytkowi 
całego Kościoła S. fłużyły. [Na ktore nie narażała iego 


włafna wola, lub płochość, ale Przełożonych rozkaz y po: 


żytek Dufż Krwią Chryftofową odkupionych. Na prożbę 
I W. IMCI Pana Iana Wielopollkiego, Kafzcelana Woy: 
nickiego, potym Wojewody Krakowfkiego, za pozwoleniem 
Krakowfkiego Bilkupa, w Rozmowie publicznie z Wifżo* 
watym Aryanow nayftarfzym Miftrzem, miał dyfputę: kto- 
rego prawdą Wiary, y racyami związał; a za tym wielu 
z przy: 


W Marca 59 
Z przytomnych do Chrztu, y Wiary Swiętey nawrocił. 
Kazania lego pełne pobożności y Ducha Apoftolfkiego, kto- 
te Trzebicki Bilkup Krakow(ki drukować, y aby każdy 
Kapłan Swiecki miał, ie u ficbie (iako wzor nauki Chrze- 
ściańfkiey ) rozkazał, Wiele infzych rzeczy pilał, ktore 
prace zawfze od gorącey modlitwy poczynał. Gwardya- 
Rem, oraz Kaznodzieią Katedralnym w Przemyślu będąc, 
przez lat trzy, tak (kuteczne były lego fłowa, że wielu nie 
tylko grzefznikow da pokuty, ale Schifmatykow do Wiary 
dawrocił.  Maiąc w wielkim pofzanowaniu, y uwadze tego 
Męża S. oraz życząc, ażeby dofkonałość lego widzieli wfzy» 
(cy Kapłani, y z niey fię budowali. Scanifław Zbą(ki Bi- 
(kup Przemy(ki, zlecił mu, ażeby maiących fię święcić, 
Kapłanow na Proboftwa poftępuiących, y infze godności 
duchowne, examinował. Oraz aby na mieyfcu lego Dye- 
cezyą wizytował, co on z zwyczayną pokorą, y zbudować 
niem wlzyfłkich, piefto z iednym Towarzyfzem, obchodząc 
Kościoły, dofkonale wypełnił . Oprocz piwa, żadnego ni. 
gdy cruoku nie pił. W pokorze zawfze fię ćwiczył, y ża- 
dney okoliczności do wykonania tey cnoty nie opuścił. .Na- 
czynie, y nogi Braci zawfze umywał, chleba tak dla Braci, 
lak dla ubogich żebrał, ktorych po Qycowfku z iałwużny 
opatrywał.  Mułofierdzia nad bliźnim był nieporownanego, 
że fuchym ckiem patrzyć nie mogł” na nędze biiźnich, gdye 
Y iey porarować lakimkolwiek fpofobem nie miał. Szla- 
chcica na Woynie zkaleczonego, y w Bramie porzuconego, 
40 potrzebami opatrywał. Drugiego wcale opufzczone- 
BO wziął do Klalzroru, y wygodę mu czynił, żcbrząc na 
Potrzeby iego, y iako miłofierny Samarytan, z zbudowa- 
Mem wfzyftkich, opatrywał. W Krakowie infzego Szlachci- 
Ca Łuczyckiego, w Cellifwoiey trzymał za dozwoleniem 
Starfzych, y iakoby famego miał przed oczami Chryftufa. 

adna mu praca ciężka niebyła, żadna obrzydliwość nie- 
zdawała (ię przykra; owizem, że tenże chory, oraz byłnie- 
widomy, wizyftkie naypodłeyfze uflugi, onemu oświadczał. 

łego uboftwa ftrzegł, iako nayfzacownieyfzey perły , 
W Rozmyślaniu Męki og + był bardzo pilny, tak; że 

2 yw 
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y w drodze Medytacyi zwyczayncy nie opuścił. Do Mlzy 
S. z taką gotował fię pilnością, iakby zaraz na Sąd Bofki 
miał fłanąć, BOG też łalkawy kochanego Sługę, dla chwa- 
ły fwoiey, nigdy fię nie żałującego; cudownym nie raz rato" 
wał fpofobem. W Kaplicy I. W. Szembeka, gdy mu przed 
wypiciem Krwi Pańikiey, ftrafzny paiąk wpadł w Kielich, 
odważnie go wypił, ktory modlącemu fię, y przypadek ten 
Bofkiey polecaiącemu Opatrzności, żywy kichnieniem no 
zdrzami wypadł. Drugi raz przez omylkę miafto wina di- 
no mu wody arlzenikiem, y miodem zaprawney, ktorą 
bez Szkody fwoiey, y narulzenia zdrowia, wypił, a omyl 
kę cudzym błędem popełnioną, bez wfzelkiego ziniefzania; 
poprawił. Urzędy Zakonne mądrze, chwalebnie, y pobo” 
żnie, fprawował. Lektorem Kaznodziei, y Gwardyane™ 
wraz będąc, że wfzyftkim tym trudaym pracom ( bez upa* 
dku na fiłach lub iakiego błędu ) zadofyć uczymił, za cu 
ofobliwfzey łafki Bofkiey poczytać fię powinno  Kufło* 
fzem Prowincyi raz, Ditfiiitorem trzy razy, Wikarym Pro 
wincyal(kim, a potym Kommiffarzem naznaczony, Prowin? 
cyałem trzy razy poftanowiony, Klalztory zawfże piecho* 
tą nawiedzał, nic umartwienia nie umnieyłzaiąc, owfzem W 
drodze ufławicznie każąc. Dwa razy do Rzymu na Ka" 
ptułę Generaliką, pielzo, y bez wfzelkiey opatrzności lu! 
dzkicy, chodził W napominaniu Braci był łafkawy, orat 
y żarliwy, przy ktorym te miał fpofoby, ktore do popra: 
wienia były nay(kutecznieyfże, a żadnego nie obraziły. O 
cudzych poftępkach nagannych, ani mowił, ani nigdy fłu* 
chać niechciał.  Uwłoczącym, ieżeli mogł fłowem, ieżel 
nie, fkinieniem przyganiaiąc. W Piątki przez dziefięć lat 
nic nie iadał, infzych czafow w (kramnych potrawach, by 


umartwiony, mało co iedząc. Dwie rzeczy izczegulnić; | 


a dopieroż wraz, zrzadka w ludziach fię znayduiące, mia 
na wylokim dolkonałości ftopniu, na przykład, y podzi: 
wienić Inoym, toleft: wyfoką naukę, y głęboką pokorg 
w ktorey fię ufławicznie ćwiczył. Trzeci raz Prowincyś* 
łem obrany ( zawlze bofo, y piechotą chodząc ) gdy pią” 
tą Wizytę konczył, śmiertelnie zapadł w Magicrowie; Przy: 
biegli, 
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biegli Bracia Konwentu Lwowfkiego, przed ktoremi fię wy- 
fpowiedawfzy, z rąk Probofzcza przyjął Nayświętlzy Sa- 
ramene. Ledwie go uprofzono, aby na przyfłanym od 
Dobrodzieia Wozku iachał, ale gdy fię choroba wzmaga- 
ła, pod Dąbrowicą profit, aby go zfadzona. Przy dro- 
dze tedy na rozpoltartym płafzczu położony, oznaytmiwfzy» 
że fię iuż zbliżała śmierć, modlitwie przytomnych pokornie 
fię polecił.  Iednak y w tey oftarniey fłabości, Kapłańfkich 
niechciał opuścić pacierzy.  Mowiąc zaś lutrznią z Socy- 
ulzem, gdy powtorzył OwĘę Antyfonę: N uže Simgo mier- 
ny/ wniydź do wesela Pana tnoiego, taaiże BOGU Ducha 
oddał. Ciało do Lwowa przywiczione, y przez wfzyftkie 
Zakony uroczyście było wprowadzone, przy wielkim ludzi 
zgromadzeniu (ktorzy go Świętym bydź wyznawali, cifnąc 
fię, aby przynaymniey Habitu dotknąć fię mogli) leden z 
Świeckich Prałatow Godny y Pobożny, dowicdziawizy fię 
O śmierci Męża Bożego. głeboko weftchnął mowiąc: Na- 
fa Dyecezya, y wafa Reforma wiele bardzo przez śmierć 
tego OQyca utracila. Tego mieku mie widzialem m Pol" 
fecze zakonnieyffych ludzi, nad dwoch, pobożnością, nauką 
y pokorą. ośtrościg zycia, umartmieniem, m Slome Bożym 
żarliwościa, przykladem. wzrostem, y na twarzy sobie wea» 
le podobnych; to est: Xiędza Kapra Drużbickiego Je- 
auitę, y Qyca FRANCISZKA Rychiomikiego Reformata. 
lakoż obadwa częfto fię z fcbą widowali, na duchownych 

rozmowach, wnętrzne, y pokorą pokryte zafiugi poznawali, y 
Zobopolnie modlitwami ratowali, Ciało: tego W Sługi Bo- 
żego w profłcy trumnie odkrytey złożone, pod oknem na 

włzyftkich forach fłoigce, gdy fię pierwiza rozły- 
pała, w iofze przełożone, uż blifko fta lat zupeł- 
ne zofłaie. 
SRERL 


TEGOZ DNIA. 
Afnał w Panu W, Brat RUFIN Arazmin, rodem 


z Szwecyi, wprzod waleczny Zołnierz na swiecie, 
Q po- 
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potym do Wiary S. nawrocony, wkrotce hołdować zaczął 
Chryftufowi w Zakonie S. O. FRANCISZKA, w cnotach 
wlzyftkich taki brał poftępek, że fię zdał izczegulnie do 
tego urodzony, aby dobrze czynił, Pokora głęboka wizy’ 
ftkim go zalecała, a przyłączone do niey ochotne pofiu' 
fzeńftwo, przykładem było wizyftkim do naśladowania: 
W ymyśinemi fpofobami martwił ciało fwoie, nie cylko po” 
tem y biczowaniem, ale infze oftrzeyfzey pokuty wynay- 
duiąc męki, z podziwieniem infzych Braci, iak mogł żyć, y 
pracować, codziennie wynifzczaiąc ciało, y fiły. Czer- 
dzieści lat w Zakonie przeżywłzy, czas zeyścia fwe- 
go przepowiedziawizy, umarł w Pińczowie. 


Letik 
DNIA * XXII. 


O: KAPISTRAN: Badowfki, nayprzod wfłą: 
pił był do OO. Francifzkanow, a według Uftaw 
Zakonnych, żył dofkonale, y pobożnie. Ze zaś 
Pan BOGchcia go ściśleylzą y oftrzeyfzą ściefzką 

prowadzić do chwały przeznaczoney: ofobliwizym fpofo* 
bem oznaymił mu w tym wolą fwoię. Albowiem gdy za 
rozporządzeniem Przełożonych bawił fię w Neapolim, wie 
domie pokazała mu fię Nayświętlza MARYA Panna, y ue 
pomniała. aby przeniofł fię «do Reformatow Polfkich, oraz 
przykazała, aby nikomu widzenia, aż przed Śmiercią nie 
opawiadał; co on wiernie wypełaił. Zyiąc lat iedm- 
naście w Reformie, z znaczną pobożnością, to świa- 
dećtwo przed famą śmiercią na pilmie oddał 
O. Gwardyanowi. Umarł w Białcy. 


TTRZIZZA) 
TER) 
Fis 


W Marcu 
TEGOZ DNIA. 


O. SAMUEL Topayner, zachęcony rela- 
cyą o ściłey Reformie w Polfzcze, z Tyrolu 
tu fiç-do Zakonu profit, gdzie w wlzelkiey do- 
(konałości poftępuiąc, gdy od pewney Pani 
po ufłudze duchowney, w ciężką zimę powracał, częścią 
chorobą zarażony, częścią tęgością mrozow przeięcy, śmier- 
telnie zachorował. Przed fkonaniem pokazał mu fię S. 
Antoni, z Socyufzem nieznaiomym, ciefząc chorego 
fłowami, y do zgonu umacniaiąc, więc przy wnę- 
trzney radości, ( ktora fię na twarz wydawą> 
ła) zafnął w Panu w Pińczowie. 


tiżtt 
DNIA XXIV. 


O. DANIEL Czaplińfki, nad ftan Szlachecki, 
f obrał pokorę Chryftulowę, witąpiwfzy do Bra- 
ci Mnieyfzych Reformarow, gdzie żył przy ści“ 
fłym zachowaniu Reguły w ofobhwey (kromności.  Gwar- 
dyanem, lub W ikarym, około lac trzydzieści będąc, nie 
tylko do dobrego Braci zachęcał, ale mocnym przykładem 
Prowadzi. Albowiem nic nad innych fobie nie wygadzał; 
ale pofpolite życie zachowułąc, to miał za cel, ażeby czas 
wfzyftek (ktory mu od powinnych zabaw zbywa?) na mo- 
dltwie trawił. Dla tego we dnie y wnocy, z Choru pra- 
Wie nie wylzedł Mizą S. z takim* odprawował nabożeń- 
wem, że o wfzyftkim infzym wcale zapomniał, ktorą (koń- 
Czywfzy, przedziwną fłodyczz napełniony, czas długi na 
tozpamiętywaniu tey Taiemnicy trawił Nigdy go nikę 
Prożnuizcego nie widział. W Soku, iako w uftronnym Kla- 
torze, pobożnie fię do śmierci gotował, y - <żrięjł 
2 c 
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lat pięćdziefigt y pięć w Zakonnych pracach, po- 
fzedł pozapłatę do Pana.  Tamże:w Solcu po- 
grzebiony. 


staz 
TEGOZ DNIA 


Konwencie Brzeziń(kim z wielką nadzieią wieczney 
chwały, fkończył dni życia fwoiego W.O. AN: 


TONI Zbrożek, ktory nayprzod wfłąpił był do 


OO. Francifzkanow, y na rożnych Urzędach (iako czło" | 


wiek zacny tak urodzeniem iako też Zakonną mądrością ) 
dał dowody dofkonałości fwoiey. Gdy fię w ciężkiej 
chorobie leczył w Łowiczu, zdało fię przytomnym, iako* 
by fkonał, dla tego y o Pogrzebie icgo iuż myślono. Alė 
z zachwycenia owego przywrocony do zmyfłow, opowie! 
dział przytomnym, że był ftawiony pod on czas na Sąd 
Bofki, na ktorym ffyfzał Dekret potępienia (woiego, a gdy 
żadnego nie widział Przyczyńcy, poftrzegł tam przytomo4 
Przenayświętłzą MARYA Pannę: że zaś fzczegulne do niey 
miewał nabożeńftwo, a ztąd y wielką ufność w ley wielo” 
władney opiece; y na ten czas pokornie ley: fię* polecał 


Jakoż za tey Pani przyczyną, od wykonania fłrafznego © | 


nego wyroku, był uwolniony, pod tą kondycyą, ażeby m 
czynienie pokuty wftąpił do Zakonu S.O. FRANCISZKA 
śaślcyfzey Obferwancyi. Przyfzedłłzy tedy wkrotce do 
pierwizego zdrowia, z wielką ochotą wypełnił rozkaz; 4 
odmieniwfzy ftan y życie, iął (ię mocno uczynkow poki 
tnych, w niczwyczayney życia oftrości grzechy fwoie opła* 


e" 


UN” 


ger 


kuiąc. Do czego wzbudzony bywał (ieżeli kiedy ozię? | 


błość w fobie poczuł ) przewmienia dawnego brzydkościś» 
y wyroku na czasodwołanego frogością. Gorował fię do 
powcorney Śmierci z wielką - oftrożnością, uftawicznym W 
mariwieniem, oftrą pokutą, y gorącą modlitwą. A 
naofłatek dopełorwizy przeznaczonych dni, y za- 
flug, lzczęśliwie BOGU Ducha oddał. 
DNIA 
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DNIA XXV. 


ę Przytycki, Zakonnik bogoboyny, wfzelakiemi cno- 

tami ozdobiony. Na modlitwić tak uftney, iak ù: 

myfłowey, czafu naywięcey trawił.  Pofłami, niedofpaniem 

cy y rożnym utmartwićniem, ciało fwoie uftawicznie dręczył : 
N|- Ofobliwą midt żarliwość chwały Boikiey, dlatego w ufłu- 


R” fię ztym światem W. O. FLORYAN 


jo dze bliźnim; Meowen: y przykładem, był niefpracowany. 

to” Miał łafkę uwolnienia; od rożhych przypadków “przez cza: 

2) todzieyftwa tafłanych. Ktotey fkromnie, nabożnie, pofu- 

ey fenic, na więkfzą: Chwałę Bolka zażywał. Ze zaś falki Bo: 

or | Ie, z cnótami złączone, bardzo go okazałym czyniły, więć 

Ale od wfzyftkich, iako człowiek Święty był czczony. Mocno 

ie | fig Sakramentami SS. na drogę wieczności opatrzy- 

ad wizy, umarł, y pochowany. w Zamościu. 

dy | SESIR. | jA 

104 LI 

iey TEGOZ DNIA. A 

3 Ki 

A | Szedł ż tego świata W. O. AUGUSTYN * Oftro- 

na | wíki Zakonnik (kromhy, y pobożny, takiey był ci 

KA f chości, że go nikt ( chociaż fię iaka trafiła przyczy- ACHA 

do ha ) rozgniewanego nigdy nie widział  Owfzem gdy znie- ba 

p” dościgtych Bolkich wyrokow, dla doświadczenia ftateczney tł 

m cierpliwości, przypadła na niego iakakolwiek przykrość, tak KAD | 
fa IĄ fkromnie zniofł, że iawnie widzieć było można, w iak AW IR 
8 | wielkicy oftrożńości: trzymał ferce fwoie, ktorego żaden nic- al [ANR 
ci} Pomyślny przypadek wcale zmiefzać niemogł. Przy zwy- PAST 
do Czaynych : pracach Zakonnych, tak chętny był, y ocho- 

| w | "y wufługiwaniu wlzyftkim,że ponieważ mu BOG pozwo* 


daru umiciętności rożnych zabaw ręcznych, nigdy (ię 

2 żądnty roboty» lub ufługi ( chociażby naytrudnieyfzey ) 

, Akoma- ż Bracinie wymowił. W poflułzeńftwie żadnych 
R. j obie 
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fobie granic nigdy nie zakładał, ale na wlzelkie rozkazy 
Przełożonych chętnie był gotowy. Nigdy fię ztego co 
mu zlecono ( gdyby nayprzykrzcyfza rzecz była ) fłowem 
albo fkinieniem nie wymawiaiąc. Lubo zaś nad dwa lata 
w Zakonie, zdrowie mu czerltwe nie fłużyło: ale w padłłzy 
w nieuleczone fuchoty, zawfze był faby, a częścią, dla umat 
twienia, częściz z rozkazu Lekarzow mało co iadał, t 
jednak wynifzczony, ani fpolney modlitwy, ani uczę(zG2%, 


$ 


0 


- 


nia do Choru nie opufżczał. < Owízem przez, całe życia | 


pobożnego przykładu był, wzorem. . Milfzym jednak um 
raiący był widowilkiem. Albowiem na puł godziny przed 


fkonaniem, od przytomnych Brach «do żalu za grzechy | 


wzbudzany, odpowiedział: M ilofierdzie Bojkie na. demn: 
A gdy go mocnemi fłowy O. Gwardyan pobudzał, ażeby 
ufpofobił fię do oftatniego rozgrzelzenia.  Odpowiedzia” 
| Już osadzony iestem, przyimuię rozporządzenie BOGA 
względem mnie uczynione, ktorego mulofierdzie nademnf 
Co trzy razy powtorzywfzy; iuż prawie zywy tylko trup 
zíùnąť fię złożka na ziemię; y poklęknąwizy, oczy, ktoré 


iuż były śmiertelną mgłą zafzły, y zamknięte trzymał, ma | 


ten Czas otworzył, wefoło ie wlepiwfzy (pewnie w przy” 
tomnych SS. Patronow ) długo fię niezmrużonie przypatty” 
wał, pilnie, y nabożnie, potym fkłoniwfzy na ramio- 
na głowę, Ducha: BOGU oddał, w Iarofławiu, 
Tamże pogrzebiony. 


33333338 
DNIA XXVI 


O. KONSTANTY Ktzewfki, nietylko dh | 
piefzczonego wychowania, ale lat młodych ( bo 


piętnaftu ) delikatny, z młodości iednak zaraz % | 


wielkiey zaczął żyć oftrości, wftąpiwfzy do Zakonu Refor” | 


marow. Gdzie wiek iefzcze do znofzenia ciężarow niezdol- 

ny, do więkfzego w duchu poftępka uftawicznym zapr% 

wiał umartwieniem. "Na Urzędach dofkonały, wfzyftkiego 
co 
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C6 do Zakonności należało, mocno pilnował.  Uftawicznie 
fię modlił, ani go nikt nie znalazł na mfzym micyfcu, tylko 
w Celli; Kościele, lub Chorze. W fprawach dzielny, ale 
y Poważny. -Albowiem ktore mu fię wykonywać trafiło, z 
taką odprawował fpokoynością, iakoby żadney w fobie nie 
zawierały trudności, albo na dawno gotowego, natrafiły. 
Obrządek Bofki ( ieżeli w Chorze nie był) iak naypowo= 
ley rz uwagą każdego fłowa odprawował. Mfżą S$ z prze» 
ziynym*” Ducha zatopieniem miewał, dla tego też dłużey 
fię na iey odprawianiu zabawiał, że ofobliwfze na dulzy w' 
teti czas czuł pociechy. Dni y nocy; na rozmyślaniu Mę- 
ki Pańfkiey, trawił. Trzeźwości, y powsciągliwości ofo- 
bliwy: przykład Braci y Swicckich, pófłatmi fwemi, niedo- 
Ipaniem wielce budował. Przed wielkim Okarzem na dcz- 
czenie Nayświętfzego Sakramentu, czefto całe nocy befen= 
ne trawi. W wierze mochy, y fłateczny, przykładem S! 
Antoniego" Puftelnika, Hererykami, a ofobliwie Zydami tk 
fię brzydził, że y ieść od nich nie chciał, y owfzetm nie- 
wiedzący, poznał zawfze, co w Zydowlkicy ręce raz byłó. 
A gdy niewiademie co takiego ziadł, ztrzymać nie mogł, dla 
tego u Przełożonych uprofił fobie, ażeby miefzkał w Kla- 
fztorze S. Anny na Sląfku, częścią dla mnieyfzego roztar= 
gnienia w nabożeńltwie, na tamtym mieyfcu. częścią, że w 
tamrym Kraiu zrzadka bardzo Zydzi znaydować fię zwy: 
kli. Po drugich Prymicyach odprawionych, lekką 
chorobą zlzedł ztego świata, w Klafztorze $, 
Anny. 


ZAER 
DNIA- XXVIII. 
W O. NORBERT Michałow(ki, godne urodzenie, 


cnotami ozdobił, w-piętnaftu lac wieku fwego pro~ 

fit fię do Zakonu, y chociaż mu tak Krewni, iak 

Rodzice przekładali mądrze, oftrość życia, ktorey fabe iea 

80 fify mogły nie rig on iednak w paedóczię 
2 
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ciu fłateczny, nieodmienną (woię Rodzicom opowiedziawiży 
wolą, uprafzał, aby mu drogi zbawienney, nie cammowaik 
Uznawizy tedy prawdziwe powołanie Ociec nie śmiał daley 
pobożney przefzkadzać intencyi, owfzem utwierdziwlzy go W 
dobrym,(am do Nowicyatu przywiozł, y zalecił, lakoż dał do: 
wody wielkie, że admiana ftanu pochodziła fzczerze od BO: 
GA, y pobożney iego chęci, gdy z cnoty: w cnotę poftę* 
ował, tak dalece: że w dalfżym wieku wydofkonalony 08 
ofobliwfze, od wfzyftkich zafłużył ulzanowanie, ; w, ktorym 
nie mniey fię dziwowano wyfokiey nauce, iako głębokicy po 
korze. Między infzemi cnotami, naywydatnicyfza była (kros 
moość, cichość, y nabożeńltwo. Febrą zmęczony, do 
śmierci (ktorą przepowiedział ) pilnie ię gotował. Prze 
famym fkonaniem orzyźwiwfzy fię, Qycom przytomny 
powiedział, że iuż był. na Sądzie Bofkim, ale iefzcze Dekre' 
tu nie fłyfzał .  Konaiąc, iakoby fię poczwary iakiey zląkł: 
fèy, potym zaś uwefeliwfzy, zawołał: Patrzcie. Bracia! 
Niebo Niebo! ach iak piękne Niebo. Co wymowiwizyń 
polzedł po nadgrodę zafług fwoich. W Lwowie przy 0 
becności. wlzyftkiego Duchowieńftwa, zgromadzeniu ludzi 
y całego Magiftratu pochowany, za Świętego, y Bło- 
gofławionego pofpolicie był wychwalony. | 


Lett 
DNIA XXIX. 


y pobożny, o Wiarę S. żarliwy, między odfzczć* 
pieńcami od Kościoła S. miefzkaiąc, miał tę fpolo- 


W O. MICHAŁ Swiątkiewicz, Zakonnik pracowity» 


bność, że Wiarę Katolicką mogł oczywiftemi dowodami | 


utwierdzać. Iakoż zażywał w wfzelkich okolicznościach, 
podaney okazyi, broniąc przed bluźnizcemi prawdy Bo* 
fkiey. Cotym fzczęśliwiey wykonywał, że nauka iego, nić 
tylko z pobożnym zgadzała fię życiem, ale rozlicznemi cno” 
tami, ozdobiona była. Wiedział wprawdzie, O nienawiści 
Heretykow przeciwko fobie, to iednak bynaymnicy go nić 
odra- 


W Kwietniu 69 
odraziło, żeby nie miał ich błędow zbiiać, chętnie y fama 
śmierciz chcgc utwierdzić prawdę. Y rak fię ftało, alba: 

wiem po odprawionym Kazaniu w Wielkanoc, od zą- 
dłego Herecyka Szweda, na Cmentarzu, piąciu ku- 
lami poftrzelony, trzy dni w wieikich boleściach 
fkrómnie znofzonych, życ z nabożnym 
przygotowaniem, umarł w Konwencie 


W ajerow(kim. 


KWIECIEN 


Obożnego życia dokończył W. O. ARCHANIOŁ 
Sarnow(ki. Mąż dofkonałości wizelakiey. _ Albowiem 

był żarliwym roftropnie, mądry pokornie, w radach 
biegły, w pracach niezmordowany, w cbyczaiach fkromny, 
w zmyfłach umartwiony, Dla ścifłego utrzymania Regu- 
ły, wizelkich zażywał (pofcbow, ażeby lam 13 mogł zacho- 
Wac, iak naydofkonacy, drugich zaś do tego mogł za- 
chęcić iak nayfkuteczniey. Maiąc za cel nayprzednieyfzy 
chwale Bofką, y zbawienie ludzkie, miło mu było fłyfzeć o 
woich Braci cnotach, o duchownych pracach y pożytkach. 
am też oto fię ftarał, aby wfzelkiemi. fiłami, bliźnim zba> 
Wienia mogł dopomodz. Zeby zaś pragnienia świątobliwe* 
BO fkutek mopł mieć pożądańlzy, fpifał niektore nabożne 
fiąfzki, y do druku podał, ktoremiby wzbudził, w ozię4 
łych fercach miłość Bolką. Te zaś prace nie były kro- 
tkie, lub przy czerftwych tylko fiłach, ale w fancy fłarości. 
ftawicznie bowiem zabawiał fię powiedzi fłuchaniem, y 
owa Bożego opowiadaniem, przy tych iednak fatygach, 
dla wzmocnienia iakiegokalwiek zwądonych fif, vyeo żą- 

5 nyc 
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Reformatow Prowincyi Kommiffarzem Generallkim, dwa 
razy naznaczony; one piefzo, y z budowaniem wfzyfłkich 
obchodził. Znakomite cnoty; te o nim u ludzi fprawiły ro 
zumienie, że pod ow czas dofkonalfzego Sługi Bofkiego z0%* 
leść trudno było. Więc pofpolicie od Zakonnikow, Y 
Swieckich, Swięcym był nazywany. Do Nayświęcizey 
MARYI Panny, y S. IOZEFA ofobliwe miał nabożeńftwo 
y w naytrudnieyfzych okolicznościach cudownie ley opie” 
ki częfto doznawał.  Smiertelnie choruiąc, oftatnie do Bra” 
ci miał pożegnanie, zalecaiąc im ścifłe uboftwo, y zupełać 
zachowanie Reguły, a będąc blifkim fkonania, na pocić* 
chę fwoię obaczył Swiętych przychodzących do fiebie: dla 


tego na przytomnych wefoło zawołał Braci: Witaycie O” | 


come MARTK, nie widzicie Ley? oto Stoi Matka moid: 
Opatrzony SS. Sakramentami, przy pobożnym wzdy- 
chaniu, wymowiwfzy owe fłowa z Pfalmu: Ozmie- 
raycie bramy Xiążęta waje, oddał BOGU 
Ducha, y pochowany w Poznaniu. 


wikis 
DNIA IV. 


O. INNOCENTY Polatow(ki, przez cafe 
życie fwoie fłarał fię o cnoty, wiak naywyż* 
fzym ftopniu.  Kaznodzieia nie rylko dla wy* 
mowy zawołany, ale oraz nabożny, y żarliwy 
na rożnych Ambonach znacznicyfzych ten Urząd odpra” 
wuląc wielki pożytek czynił w Dufzach. Infze Urzędy 
Zakonne pracowicie, mądrze, y dofkonale (prawował. Gwar: 
dyanem, Diffinitorem, Kuftofzem będąc, roftropność, z przy” 
kładnym życiem łączył, ktora tak w rządzeniu fiebie, isko 
infzych fobie zleconych, była znakomitą.  Albowiemfpra” 
wy. zamyfły, y pragnienia fwoie, według dofkonałego ro” 
zumu, y prawa, rządził. A (iako człowiek Ducha Boże; 
go 


70 j 
dnych nie pragnął.  Prowincyałem raz; do Mało.Polikiey © 


W Kwietniu z WO | 
y 80 pełny ) wfzyftkie dzieła do oftatniego kierował końca. FB 
a Pan upatrywali Bracia wielką w uczynkach lego oftro- 
h |, 90ŚĆ, y że fię nad każdą fprawą zaftanawiał, dofkonale 
Ą Uważając to co miał czynić, aby l1akiey przefzkody łafce 
ja OlKiey, przez nierozmyślność nie uczynił.  Latami y pra- 
y Cami, zkołatany wpadł w puchlinę, w ktorey przez puł 
y toku do pewney gotował fię śmierci Na gotowego przy- 


4 Padły infze dolegliwości, y choroby, nie złamały go iednak | j KEY | . 
7 ale y owfzem w Duchu umacniały, gdy ie cierpliwie, HRM AJ A 

A chętnie, y nabożnie znofił. Zawczafu opatrzony SS. Hid 

e Sakramentamı, do famego zgonu przytomny fobie ALI 

á będąc, ` w ufławicznych aktach, y nabożnych T 

a wzdychaniach, oddał BOGU Ducha | 

$ w Lwowie. ii 

í PE 


TEGOZ DNIA. 


Alnął w BOGU W, O. LUDWIK Pawiń(ki, kto- i A 
ry u pewnego Senatora będąc Sekretarzem, a po BORA. 
$wiatowemu żyjąc, z Damy iedney nabożeńftwa, BAI 
zbudowany; oraz życie S. Piotra z Alkantary czytaiąc, tak 
był odmieniony na fercu, że marności włzyftkie mu ob» 
mierzły, y ślubem fię obowiązał do Zakonu Reformatow 


sd wftąpić, a w nim iak nayufilniey, pomienionego Swiętego baj 

z. naśladować. Uczynił zadofyć, y powołaniu fwemu. y chę” A, 

e | «l świątobliwey. Albowiem Dwor porzuciwfzy do Zako- Gb 

f DU wfłąpił, gdzie uważaiąc pilnie powołanie fwoie, że na 

a |  Mieyfcu pokuty prożnować nie potrzeba, Duchem Bofkim AA 
w | Borzeć począł, y ofłrości życia mocno (ię uiąwfzy, oncy IGN 
A Tedy nie umnieyfzał, y owfzem przyczyniał. Zaraz po No- | 
AR Wicyącie za pozwoleniem Starfzych, trzy razy tylko w ty“ 

o | daeh jądał Obiad; to ieft, w Niedzielę, we Wtorek, y we 

z: Czwartek; a to fzczupło, y bardzo fkromnie; infzych dni 

9 | MIE tylko nic nie iadał, ale nawet nie pił, że od obiadu (na 


€; Przykład Czwartkowego) aż do obiadu Niedzielnego, nis 
EE" Sz "R czym 
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czym fię nigdy nie pofilił. To zaś tak w Domu, iak w dro’ 
dze, nieodmiennie zachował, za fzczegulną łafką Bofką mó 
fif do piefzey podroży nie tracąc; co pilnie, y z wielkim 
podziwieniem uważali Towarzyfze lego. Wfzyftkie pofty 
Czterdzieftodniowe S.O. FRANCISZKA dolkonale zacho? 
wał: to ieft, ieden do. Wielkanocy, drugi do Zielonych 
Świątek, trzeci doSS. Apoftołow Piotra y Pawła, czwarty 
do Wniebowzięcia Przenayświęcłzey MARYI Panny, piąty 
do S- Michała, {zolty do Bożego Narodzenia, fiodmy” © 

Trzech Krolow przez ufławiczne dni czterdzieści,  Mięla 
bardzo rzadko, ryb nigdy nie iadał; na chlebie y iarzynach 
przeltawał.  Twierdząc, że mały czafem fmak,-y dogodzć” 
nie zmyfłom, bywa wielką przefzkodą do ziednoczenia fię 
z BOGIEM. Chcąc fię zaś iak naylepiey w Duchu wydo” 
fkonalić, wfłrzymywał fię nawet od rzeczy tych, ktorych 
mogł godziwie zażywać, więc dla więkfzego umartwieni 
oprocz piwa, Żadnego gorącego napoiu nie pił; y to tylko 
przy obiedzie. Przed lutrznią zawize fię dyfcyplinami Gekł 
godzinę, mało co fypiaiąc; ten zaś krotki czas, dla fpoczyńe 
ku potrzebnego naznaczony, żeby bez umartwienia nie byk y 


gwaltowney rylko potrzeby nie przechodził, W. Ociec drê“ | 


wnianą kratę na fienniku zwykł był kłaść, y na niey fypiać 
Po lutrzni cały czas na dylcyplinach, modlitwie, y medy” 
tacy! uawik co pilnie zachował zawfze, chociaż czafem W 
przykrzoną podrożą znużony, w domu mogł fobie iakikok 
wiek uczynić fpoczynek, wedlug Zakonnego zwyczaiu. 

ten był zwyczay lego nieodmienny, chociaż podczas tych 
urzędow, iako to Lektorftwa, ktore go tak Ściśle nie obo” 
wiązywały do Choru. W naytężlze mrozy fukienki ipo” 
dniey (ktorey zażywania pozwala Reguła) nigdy, ani Y 
Domu, ani w drodze nie nofil, ale w iednym tylko Habici 
y bofo chodził. A lubo nogi fię kancerowały, padały, Y 
krwią broczyły, żadnego na to lekarftwa niezażywał Gwar 
dyanem pierwizy raz zoftawfzy, a uznaiąc, że Urząd ten wię” 
klzey po nim wyciągał do(konałości, oprocz palkow, ktotć 
zawfze nofił, zrobił fobie pancerz pełen kolcow, ale że mu go 
Przełożeni zdiąć kazali, ( uważaiąc, że tę umartwienja, w kto 
te 


"R m 6 a. 
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re fię wzwyczaił filię lego przewyżlzały, gdyby go cudo- 
Wna moc Bofka nie wfpierała ) on iednak nie margc dofyć 
na przefzłych wynalazkach męczenia famego ficbie, zamiaft 
iolącego owego Pancerza, wziął infzy zwyczayny, y na go» 
Jm ciele nofił aż do śmierci. A gdy tak cudowną oftro- 
Sc} życia ciało fwoie męczył, rożne też ztąd choroby 
Gierpiał, nigdy fobie iednak w pracach Zakonnych, cho: 
dzenia do Choru, Kazaniu, y zwyczaynych zabawach nie 
pofoleował, z podziwieniem wfzyfłkich, iako tak wynędznia* 
Yə Y wyfchły, mogł tyle znieść y pracować. Obmowi- 

a niektore, y fądzenia; (kromnie y pokornie znofił. Gdyż 
albowiem nienawiftny dobremu fzatan, o to fię ufilnie ftara, 
aby lub od zaczętey odprowadził do(konałości, albo przy- 
laymniey, utopiony w BOGU mogł zmiefzać umyff tych, 
torzy fię mocno o zbawienie fłaraią: fłraciwfzy nadzieię, 
żeby mu fię miał udać pierwfzy fpofob, drugiego zażywał, . 
aby przez obmowy, y niewinne połądzania W © LUDWI- 
KĄ od zaczętey odwieść mogł dolkonałości. Ale Sługa 
Bofki, znaiąc fię dobrze na tych fztukach, umiał ie ufnością 
w BOGU, modlitwą, y umartwieniem zwyciężyć. W ffo- 
wach lubo był wdzięczny, y roftropny, nie mniey iednak 
był (kromay, nigdy bez potrzeby nie mowiąc. W zgardzi- 
ciel {amego fiebie, brzydził fię godnościami, w pofłufzeń- 
twie ochotny. Nic mu milfzego nie było, iako Starfzych 
fwoich rządzić fię rozkazami, nic zaś nie zdawało -fię tru- 
dnieyfzego, iako bydź Przełożonym, y infzym rozkazować. 
Przełożonym iednak będąc, z wielką miłością fłarał fię o 
tO, aby tak zdrowi, iak chorzy, y pracwiący, przyzwoitą 
ubogiemu ftanowi mieli wygodę. Zwątlony takiemi umar- 
twieniami, wpadł w ciężką chorobę, ktorą cierpliwie zno» 

fil; pilnie fię do śmierci przygotował, y fzczęśliwie 
w Panu żalnął w Zakliczynie. 
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DNIA VI. 


W Brat SAMUEL Hayno, pracowity, y cnot wizy“ 


ftkich pełen, olobliwie iednak w cierpliwości by 
nieprzełamany, ktorey dawał w prawdzie zacne 
dowody w rożnych okolicznościach, mile przyimuiąc, C0 
mu fię tylko do znolzenia trafić mogło. Iawniey iednak 
ta liç wydawała w nim cnota, gdy mu trzy razy gangren 


zapaloną nogę urzynano. Tę albowiem mękę (na ktorą | 


infi patrzyć nie mogli) on zniofł chętnie, lubo z niepomiat 
kowaną boleście, ale oraz z niezmarfzczoną cierpliwością: 
lakby fię podobała BOGU flugi wiernego pobożność, J 


rozliczne cnoty, chciał to utwierdzić oczywiftym cudem: | 
Gdy fuchy kiy od niego w ziemię utchnięty, w Owiń(kach 


w ogrodku Spowiednika Panien Zakonu Cyftercyeńfkie= 
go. wnet w rozłożyfie urofł drzewo. Temi, y in- 
fzemi od BOGA udarowany łalkami, oddał BO- 

GU Ducha, y pochowany w Pakości. 


FERES 
TEGOZ DNIA. 


Ypłacił dług śmiertelności W. O. PAWEŁ leziet | 


(ki. Ten, ftan Szlachetny, znakomitemi w Zako | 


nie ozdobił cnotami, w pobożności wydofkonale* 
ny, na Urzędzie Miftrza Nowicyufzow, naywięcey lat ftra 
wif, wfzelakich cnot wzorem będąc. Prowincyałem © 


brany, w niczym fię bardzicy nie kochał, iak w uboftwió | 


y Zakonney ofirości, ktore obranie, z olobliwizego ftało 
fię (porządzenia Bofkiego, albowiem fam czas wyciągał Prze” 
łożonego, tak roftropnością, iako infzemi cnotami znakomi* 
tego, ażeby ścifłe zachowanie Reguły, w Klafztorach fo” 
bie powierzonych, mogł utwierdzić. A lubo dla pokory 
był zawfze dalekim od godności, obawiaiąc fię iednak, tym 
iprzeciwić woli Bofkicy, przyiął Urząd, y fprawował beź 
wizel- 
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wfzelkiey nagany, wzbudzatąc do cnoty przykładnym ży- 
cem, y nauką.  Nieodmieniła godność ftatecznego w do- 
brym umyfłu, ale zaw/ze w ulubioney ćwiczył fię pokorze, tak 
Podczas Przełożeńftwa, iako po fkończonym Urzędzie, ufu- 

B! podłe odprawuiąc.  Dofkonale żyiąc, y co raz bar- 
dziey w dofkonałości poftępuiąc, oraz ćwicząc fię w 
€notach Świętych, umarł w Klalzcorze Stopnickim. 


sdi 
TEGOZ DNIA 


wiki, zofłaiąc na Dworze Krolew(kim między wybra* 
kowanemi Kawalerami, wfłąpił do Zakonu, w kto- 

tym od famego początku, nad fpodziewanie, w wieku mło» 
dym, żył dolkonale, y przykładnie. W pracach, tak du- 
chownych, iak ręcznych. nieprzełamany. W trzeźwości 
y umartwieniu, ufławicznie fię ćwiczył, nie tylko w potra- 
wach y napoiach, zbytku fię wyftrzegaigc, ale poftami 
częlłemi martwigc ciało, y podbiiaigc duchowi. Obda- 
teony był od BOGA darem pobożności, dla tego czafu 
naywięccy na modlitwie trawił, y częfto wolał nie dofpać, 
niżeli zwykłe opuścić pacierze, y tey, ktorg częfło czuł na 
fercu, poftradać pociechy duchowney. Ofobliwfze zaś 
miał, do Przenayświętłzey MARYI Panny nabożeńftwo, 
ktore iako Matkę czcił, y z ufnościę do ley opieki w potrze 
bach udawał fię. Gdy był Gwardyanem w Stopnicy, 
Czafu jednego pokazał mu fię S.O. FRANCISZEK, pyta- 
lac go, ieżeliby Srodę pośuł? odpowiedział: że na Honor 
Nayświęcfzey Matki, Sobotę fuchorami obchodził; odpowie- 
dział mu S O. FRANCISZEK: Pość y Sredy, ġo to tey 
M atce będzie milo, a za dwa lata badi gotowym na śmierć. 
Wzizł na poft pozwolenie od Przełożońego, y oftro pościł. 
e dwa lata zaś, ciężke chorobę (kromnie znofzec BOGU 


Ducha oddał, w Pińczowie. Po Śmierci twarz lego pofta* 
Ta mi 


Rye fię z tym światem W.O. MODEST Słofto: 
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mi, y umartwieniem wyfulzona, pięknie ię wypełniła, 
y wdzięk ofobliwfży zuśmiechaniem fię wydaigc, 
przytomnym do podziwienia, y duchownego we- 
{cla dała przyczynę. 


EE 
DNIA VII 


O. BARTŁOMIEY Fontań(ki fławny 7% 
świecie dziełami R ycerlkiemi. Tak icdnak był 

- w nabywaniu fławy oftrożny, żeby nigdy fzko* 
dy nieuczynił Dufzy włafney, Dla tego uftawicznie my? 
ślał, iakiby (tan naybefpiecznieyfzy dla (iebie mogł obrać* 
W tych myślach, trafiło ma fię iachać dla rożnych {pt4 
wunkow do Krolewca, y “za Bofkim rozporzedzeniem, tí 


fif do Domu bogatego Radcy tamecznego, ktory dowić” | 


dziawlzy fię ktoby był, chętnie go w Dom fwoy przyjął: 
Gdy fię dziwuie Gość rak niezwyczayney, y niefpodzić* 
waney dla ficbie ludzkości, ktorz mu czynił Golpodarh 
ftaraizc fię o wfzelkz wygodę. Spytał fię ciekawie, coby 
za przyczyna była cakiey ochory? przyznał fię tedy ( 3 
podang ta okazyz) że był iemu bardzo dobrze znaiomy? 


ale Wiary Katohckiey, y ftanu fwego, od lat dawnych od' | 


fteoca . /Zmielzał fie mocno/ uważaizc. w iakim ow nić 
ęp ę 


fzcżęśliwy człowiek był niebefpieczeńitwie, a użaliwfzy f$ | 


ferdecznie nad oczywilta zguba, oraz zagrzany świętą żał” 
y 5 $ y SWIÇ 


liyościz poratowania blizniego; iako dawno z młodości, * | 


Domu, y w fzkołach znaiomego, pilno y gorzco upominah 
aby o Dufzy (woiey radził / A iako mzdry poradnik, prze” 
klada? mu przed oczy iawne potępienie, ktore go nieomy” 
nie czekało; y w lada godzinę naftzpić miało. Pokazy” 
wał łatwość nawrocenia, a nad wlzyftko wielkość łafki Bo” 
fkiey, która fię iaśnie wydawała, w (pofobach tych, ktore mi 
fame torowały drogę dodawnego ftant. Ponieważ zaś Ca” 
Pym fercem życzył mu zbawienia; obiecał mu wynaleść 
fpofpob, tak do wybrania fię z Krolewqa, z pomiędzy, 
przy- 
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Przylacioł, y zawikłanych intereffow, iako do przeiednanią 
tych Przełożonych, do ktorych przez obowiązki ślubow 
należał , Czego, ażeby mogł! tym fkuteczniey dokazać. ic- 
cze dni kilka zabawił fię, nad potrzebę, Y znaleźli oby- 

wą łafkę u Pana BOGA, ten do nawrocenia, ow dono- 

wego do Wiary S, powołania. Wynalazł tedy łatwy 
Ipofob do wyprowadzenia owego Apofłaty, wraz z trzema 
Corkami (ktore go naybardziey od dobrego odciągały ) al- 
Owiem zabrawłzy znaiomość z owemi Panvami, przy fkro- 

Mney, lubo welołey konwerfacyi, tak ich ku fobie zniewo- 
lt Przylażń, że fame Oyca profiły, ażeby pozwolił im, 
wyprowadzić wraz z fobą miłego Gościa na Folwark Przed- 
Micyfki, potym do odlegleyfzey Wiofki Oycowfkiey, a 
na ofłarek da Pol(kiey granicy. Ktore oddalenie za pomo- 
€} Bofką tak ułożone było, że fame pomiarkować niemo» 
gły tey drogi, ktorą ich do zbawienia prowadziła Opa- 
zność Bofka. Zeby zaś w uczciwym fłanie na potym za- 
trzymać (ię mogły, za radą W. O* BARTŁOMIEIA, ow 
Apoftata nabrał doftatek pieniędzy, częścią gotowych: czę- 
Ścią a nieruchome dobra zaciągnionych; kleynotow, y tych 
(przętow, ktore fzacownieyfze, a mniey okazałe bydź mo- 
Rly; y fzczęśliwie w Dom Krewnych W.O: BARTŁO- 
MIEIA wlżyfcy Goście {prowadzeni byli. Gdzie za fta- 
"aniem lego, przy mądrych radach, y oświeceniu, Corki 
O Wiary S. nawrocone, y uczciwie za Mąż wydane. O- 

CIEC zaś utorowaną drogą przecz ułatwienie przefzkod, do 
wiafnego powrocił fię ftanu. W ow czas, ktorego zaba- 
wiał fię w Krolewcu, pilno fię wypytował, ieżeli tamże kto- 
TRO od Reformatow Apoftaty nie było? w czym żeby go 
dofkonalcy upewnił Gofpodarz, zaprowadził na oblzerną 
alg, gdzie rożne odzienia Święte, z Imioanami y ftanem 

Przechodzących były powiefzane: ale gdy nic znaleść nie 
Mogli, dał mu do czytania Klięgę wielką, w ktorą takie o- 
ody wpifowano; a gdy żadnego nie znalazł, wziął fcbie za 

ofobliwy ` powołania {wego dowod do Reformy. Iakoż 
Włzyfiko, co mu przefzkadzac mogło ułarwiwizy, wftąpił 
tegoż Zakonu. Zaraz z początku, mocno fię uiął oftro- 

ści 
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ści Zskonney, nadzwyczaynego umartwienia, daleko więcey 
fam fobie przydaiąc za pozwoleniem Starfzych. Czego 
mu oni bronić nie Śmieli, znaiąc w nim Ducha Bożego, Y 
doświadczywłzy, że fprawy wlzyftkie pobożną rządził ro* 
fropnością. Urzędy fobie zlecone poniewolnie wprawdzić 
ale z wielką pilnością fprawował. Na modlitwie, y rozmy* 


śliniu uftawiczny, w Chorze naymillza była łego zabawa*. | 


Olobność wielce kochął, tak, że go z Celli, albo Chorus fa- 
mo tylko wyprowadziło pofłużeńftwo. Na łutrzniz nić 
tylko fim naypierwcy wftawał, ale infzych Braci budził: 
Modlitwz y błopofławieńftwem fwóim, wielom chorym po” 
magał. Dla tego y dla zacnych cnot, od wfżyftkich ia* 
ko Maż wielkiey dofkonałości był czczony «  Zwatłony 
na lifach, umartwieniem codziennym; y Zakonnemi prà- 
cami, zalnzł w Panu, y pochowany w Rawie. 


wii 
DNIA - VII 


O. CYPRYAN Derbedrafzewicz, przy | if 
Z dzych wielkich cnotach, pokorą y cierpliwością 
znamienity, dla wielkiey fzczerości y w obcowa 


iu układności, wfzyftkim miły. Nigdy fię nikomu w nt 
czym nie naprzykrzył, ani naraził, Owfzem fzukał (pofo: 


bu, iakby mogł komu przylługę uczypić. A lubo zaba” | 


wny był ufławieznie duchownemi pracami, nigdy iednak 
nie wymowił fię z tey roboty, o ktorą go, ktory z Braci U! 


prafzał. W zmyfłach tak był umartwiony, a ofobliwiew | 


oczach, że fię zdawał nie patrzeć, y nigdy zadna cieka” 
wość, fkromności lego nie przywabiła. , Szczegulnym d% 
rem opowiadania Słowa Bożego zbogacony,. po rożnyć 
mieyfcach, a ofobliwie w Krakowie, przez pięć łat uftaw/ 


cznych, ten Urząd niezmordowanie fprawował, z wielką | 


pociechą y pożytkiem fłuchaczow: tak dalęce, że do ych 


czas mile wfpominają dawnieyfi ludzie fwoicgo Nauczycć | 


la. 
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Albowiem w naukach fwoich miał ofobliwfzą łatwość 
© poięcia, pobożność do wzbudzćnia affektu, układność 
oudania. Tak, że naydłużey każącego, nie fprzykrży- 
o (ię fiuchać, częlło zaś do płaczu wżbudzeni ludzie, z 
eacznym do domow wracali fię pożytkiem. Ze zaś cza- 
fm po dwa Kazania na ieden dzień miewał; a kilka mieć w 
tydzień, prawie mu była zwyczayna, ludzie dowiedziawfzy 
fig, że O. CYPRY AN miał kazać, do nayodlegleyfzych bie- 
Bli Kościołów, ażeby infzych uprzedzili, w obraniu fobie wy- 
godnego do fłuchania mieyfca. Przy tym iednak, chorym 
ufługiwał, tak w Klafztorze, iako też Swieckim, gdyż po- 
ożnością Męża $. zachęceni, każdy pragnął, ażeby mu w 
oftatnim zgonie. tak modlitwą, iako pobożnym do BOGA 
Vzbudzeniem, dopomogł: więc dla wyprawienia ich w dro:' 
8$ wieczności,  częlło chodził. Znacznemi pracami y 
chorobami zwątlony, prawie iak fzczepa wyfchły, w- 
mart świąrobl'wie, z wielkim żalem Braci, ktorzy go 

pofpolicie Dobra dufa nazywali, pochowany 
w Krakowie. 


32333333 
DNIA X. 


la; 


O. GABRYEL Pofnanienfis, między OO 
Bernardynami dofkónały; przeniofł fię do Re- 
formy; gdzie poślubioną Regułę ściśle zacho- 
wwiąć, fta? fię wzorem nayprzednieyfzych cnot 
Zakonnych.  Kazńodzieia żarliwy, Spowiednik nigdy nie- 
Pracowany. w milczemu ofobliwicy kochający Gę. Nie 
Przefłaiąc na ufławicznych pracach, y umartwieniach, z 
miłości Bofkiey; życie włafne ofiarował ra ufługę bliznim 
wom. Albowiem już latami przyciśniony, nie uważając 
Da złamane Gly, ftawiwfzy fobie miłość BOGA przed oczy, 
Y bliźniego; wzgardziwfży naftępuiącym niebefpieczeńftwem 
lat fiedmdziefiąc maiący, podia. fię uflugiwać zapowietrzo- 
hy, Zadney nie uniknął pracy, ktoraby mu fię ciężka 
U2 bydź 
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bydź zdała, w ufłudze chorym, y owlzem wfzyftkie ducho: 


wne pofługi; dofyć długo, przykładnie, y chętnie odpra- 


wował, y na tey pobożney ufłudze, iako na placu bezkrwa* 
wego Męczeńltwa, fam mężnie. poległ. Pochowa- 
ny w Kazimirzy, 


EET 
TEGOZ DNIA. 


| DZE dni świątobliwego życia W. O DYO- 
NIZY Rzewufki, zacny Dom tak na Świecie, ia” 
ka w Zakonie znakomitemi ozdobił cnotami. Al- 
bowiem (1ako drugi Bernard) fam ochotnie gardząc świa” 
tem, y nie daiąc fię uwieść, ani fpodziewanemu fzczęściu, 
ani płonnym namowom: w ftatecznym powołaniu trwający, 
przykładem fwoim, y pobożnością, trzech Braci fwoich 
rodzonych do Zakonu pociągnął, z ktoremi wraz wfłąpiwizy 
do Reformatow, o to fię fłarał, aby ile niożności, iofzych 
do(konałością przewyżlzył. O ścifłe zachowanie Reguły 
mocno fię fłarał. Uboftwo zczegulnicy kochał, y one 
wfzyftkim zak cał, ktore wydawało fię iawnie, tak w fkro* 
mnym bardzo rzeczy potrzebnych zażywaniu, iako w po- 
łatanym, y wytartym odzieniu. Czas na potrzebnych zą- 
bawach y modlitwie trawił, a w ofobności fię kochaiąc, 
scille zachowywał milczenie. Na Urzędach Diffinitorftwa, 
Gwardyańftwa, Magiftroftwa Nowicyufzow, miły Zgroma* 
dzeniom, y dofkonały. Dla ofobliwfzych cnor, y piękney 
w obyczaiach dofkonałości, nayczęściey przy Nowicyarach 
był oladzony, aby dla młodych był zwierciadłem 
Zakonności . Przygotowawizy fię świątobliwie do 
oczekiwaney wciężkiey chorobie śmierci. Umarł 
y pochowany w Wieliczce. 
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pó | DNIA XIII. 


O. WALERYAN Rzefzowiki, lubo w ro» 

żnych cnotach wydo(konalony, ofobliwiey ie- 

dnak wydawała fię w nim głęboka pokora, y 
nieograniczone pofłufżeńftwo, rak dalece, że 

chociażby mu byli co y naytrudnieyfzego Przełożeni rozka- 
ali, ani fię ufkarżał, ani wymawiał.  Przełożeń(ki Urząd, 
mądrze, y dofkonale fprawował. Lubo zaś fkłonny był 
J- do politowania, y milofierdzia, gdzie iednak potrzeba było, 


3 dla utrzymania Zakonney dofkonałości, umiał zażyć fkro- 

l- mney ( w naprowadzeniu błądzących) furowości . Ktorą 

3 przecież tak mocno fłodziła ła(kawość, że fię żaden nie od- 

% | Tażał od niego, y owizem, od wfzyftkich był rownie kocha- 

» | ny, y fzanowany. Maiąc ofobiwy dar do opowiadania 

zh Słowa Bożego, przez lat dwadzieścia, żarliwym był Kazno: 

y, dzieią, mniey uważaiąc, na przedłożoną pracę, aby tylko | 

h ludzkiemu dogodził zbawieniu, y fwoiey chęci, przyfłużenia gh | NER 
fy fię BOGU. Ze zaś był bardzo cichy, wfzelkiego unika- LI LAI 
Ly iłc narażenia fię infzym; o dwie rzeczy zawfzie BOGA u: ili 

3 prafzał; Pierw(za: ażeby pracuiącego Śmierć zaftała. Dru- 

% ga: aby przydłużfzą chorobą, Braci fię nie naprzykrzał . 

„A Otrzymał to, o co profił, gdyż po kazaniu ciężko zapadłizy, 

o y trzy dni tylko choruiąc, po czterdzieftoletnich w 

= 4 Zakonie pracach, odpoczął w BOGU, y pochowa- 

i ny w Zamościu. 

y 

h taty: 


TEGOZ DNIA. 


Yfzedł z tego świata, po nadgrodę za prace 
fwoie W.O: BERNARDYN Barankiewicz, 


ktory u OO. Bernardynow dla chot ofobli- 
wfzych częfto Gwardyanem, y Magifirem Nowicyulzow 
Ww i by- 
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bywaiąc, y te Urzędy chwalebnie fprawuiąc, chcąc BOGU 
dofkonaley fłużyć, y poślubioną Regułę ściśley zachować, 
przeniofł fię do Reformatow. Gdzie o nic fię bardzicy nić 
ftarał, iako o poftępek w nabożeńliwie, przy infzych cno* 
tach ofobliwizych. Dla doświadczenia Sługi fwoiego do" 
puścił Pan BOG długą na niego chorobę, y prawie, obh 
ny wrzodem, przy uftawicznym bolu odrawianiu, nowe:ima' 

iąc do cierpliwości pobudki, wfzyftko wefoło, y ocho- 
tnie ponofił, aż do {amey śmierci, ktora go gotowe- 
go, y wyczyfzczonego zaltała w Konwencie 
Stopnickim. 


Jekk 
TEGOZ DNIA 


O FRANCISZEK Malczewfki,godne Imie, y Dzie: 
1 dzictwo, dla imienia CHRYSTUSOW EGO wzgat* 

dziwlzy, cokolwiek mu fię z pofłulzeńftwa trafiło 
czyli Urzędy y godności, czyli przyktzeyize rozkazy, iedno* 
ftaynym znofił umyfłem, nic nie maiąc przed oczyma, ty” 
ko iednego BOGA, y. pożytek duchowny.  Nabożeńfłwa 
y zachowania Reguły pilnie przeftrzegał. A będąc mb 
fumnieniu zawlze upokoionym, wydawał to powierzch? 
wnie, gdy w zabawie z Braciz był miłym y- wefołym: 


Ta iedoak wefołość, ani roipufty, ani płochości iakiey, by” | 


ła świadectwem, gdyż granic cnoty nigdy nie przechodzi” 
ła. Ufzanowania od Swieckich, były dla niego umartwić” 
niem, gdyż nic godnieyfzego, nic dla fiebie zacnieyzego 
bydź nie fzdził, iako że miął fzczęście w Zakonie S. O 


FRANCISZKA, bydź Reformatem. * Kaznodzicia był do” 
{konafy, y pożyteczny, że zaś miał piękny Charakter, do" 


fkonsłym ftylem napifał kulka KGgżek Kazań, ktore dh | 


ćwiczących fię w tym Urzędzie, w rękach, y woli Prze 


żonych. zoftawił.. Długą y przykrą chorobę, fkromnie 

znofił, a przygotowany przy .pobożnych aktach, y: we- 
ftchnieniach, BOGU ducha oddał w Poznaniu. 

TEGOZ 
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TEGOZ DNIA. 


Ęczeńfkiey doczekał fię Korony -Brat TYBUR:= 
CY Cilzowfki, Laik. Mąż profty; y; fzczery, 
właśnie według Serca Bolkiego, pofłafzny, ikroe 
A pracowity, nabożny. Chciał B OG  tafkawy 
odfiefzą Sługę fwoiego udarować nadgrodą w Niebie. 
„ec gdy iuż oftatnią był złożony chorobą, y do zgonu 
is fię przygotował przez Spowiedź, y przyięcie SS. Są- 
fathentow, wpadli do Klafztoru zaiadli Heretycy, Węs 
Srzy (ktorzy w Rakocego Xiążęcia Siedmiogrodzkiega 
oyiku zofławali, y pod Krakow ciągnęli) A gdy infzych 
taci rozpędzi; Tego w pół żywego w wfirmaryi zafta- 
Pizy, bez wfzelkiego miłofierdzia, złożka zwlokłfży, za no» 
Sl na ganki Klafztorne wyciągnęli, y włocząc go, a biiąc, 
po zadanych wielu ranach śmiertelnych, na ofłatek z 
nienawiści ku Wierze Karolickiey okrutnie zamor- 
dowali. Leży w Stopnicy. 


FERRE 
DNIA XVI 


Onwent Solecki doznał Heretyckiey zapalczywości. 

Gdy bowietn za panowania lana Kazimierza, Węs 

grzy, Kozacy, Wołofza, y infi nieprzyiaciele Pol- 

fkę plądrowali, Kościoły Klafztor Solecki nayprzod zra« 
bowali, potym fpalili. Ze zaś za rozkazaniem O. Gwar- 
yana Bracia fię rozefzli, nieprzyiaciele famego O. Stani- 

awa Zarfkiego w Konwencie zaftawlzy, z Habitu fromo- 

tnie obnażyli, y kanczugatni cięli, ażeby o fkarbach y pie- 
hiądząch powiedział. Lubo fię zaś mocno ufprawiedliwiał, 
Że przez całe życie Zakonne fzeląga iednego w ręku iwo- 
ch nie miał: ani 6 zachowanych fkarbach nie wiedział. 
lednak bez żadney winy (chyba to iedno było odnich zą 
ètzech poczytano, że był Kapłanem Katolickim, y Zakon: 

Wa nikiem 
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nikiem ) ma ścięcie był zkazany. Przecięż wzrufzyła nie- | 
winność, fkromne znolzenie biczow, y famo przyrodzonć 
nad (kaliczonym politowanie, iednego z Węgierfkich Pa- 
now, więc od niego był wyprofzony, y w poł żywy na po 
rękę wzięty. Ouec też KRZYSZTOF Brzezińiki, y 7 
Bratem MACIEJEM Rufzkowfkim, w blifkicy Wiofce od 
Herctykow byli poimani, y okrutnie zbici. Gdy zaś 0% 
krucne ferca nafyciły fię doftatecznie męczeniem Sług Bo 
fkich, ieden z nich był ścięty, drugi dla przedłużenia mę” 
ki, z ciężkiemi ranami do czafu był zachowany. Ale m 
ofłatek y ten zamordowany, z Towarzyfzem (woim wywlć* 
czony, na fztuki był porąbany.  Ktorych pobliżfi znalazły 
chłopi, gdy w ow czas uczciwfzego znaleść dla ciał M¢ 
czennikow nie mogli mieyfca; tam gdzie fię fami przed nić” 
przyiaciołami Wiary S. y Qyczyzny kryli, w lefe pogrzeć | 
bk. Wkrotce potym O Gwardyanowi pokazawfzy fię u” 
pomnieli go, aby do Kościoła Ciała ich przeniefione były 
Samo iednak CiałoBrataMACIEIA znalezione, w Grobie Bra: 
ckim pochowane było. Oyca zaś KRZYSZTOFA Ciała 
lub daley naznaczonego od BOGA czafu, lub powfzechne- 

go Zmartwychwftania, w mieyfcu nicznaiomym oczekiwa | 
Gdy zacna Pani przez ten las przeieżdżała, widziała 2 
Dworzaninami fwoietni dwoch Reformatow w Płafzczach 
piękną otoczonych iafnością, po między drzewa przecho” 
dzących fię. -A gdy fpytani; odpowiedzieli, coby zac byli 
w oczach przytomnych zniknęli; wefele imtylko z widzenia 

iwego zoftawuiąc. Co Braci w Kazimirzu, ci, ktorzy 
na to patrzyli, wiermie oznaymili . 


tits 
DNIA: XVII 


zachow:ć Regułę, od QO. Bernardynow przefzedł 
do Reformy, gdzie powołaniu fwoiemu doftacecznie 
zadofyć 


D: IAKOB Zawadzki pragnąc iak naydofkonaley 
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zadofyć cżyniąc, w utmartwieniu ciała był uftawiczny: Do» 
fyćby wprawdzie było prace zwyczayne, tak dofkonałe od- 
Prawiać, tak on ie wykonywał, na tym iednak nie przefta= 
40, przydawał do nich uftawiczne niedofpania, pofty, y bi- 


zowania.  Względem Przełożonych fwoich byřuniżony, 


włzelkie rozkazy pełniąc z wielką ochorą.  Furtyanem, y 
grodnikiem wraz będąc, żadney godziny nie opuścił, kto- 
teyby albo pracować, albo modlić fię nie miał. Gdy zaś 
na fiłach ofłabiony, w zęrzybiałey fłarości, wcale praco- 
wać nie mogł, w bogomyślnym ćwiczył fię żywocie, 
y zalnął w Panu, pochowany w Kętach. 


diżta 
DNIA XVIII. 


O. ALEXANDER Łyfogurfki, tak w ftanie 
Świeckim, iako Zakonnym zacny, znakomity . 
Młody dofyć, wftąpił do Nowicyatu, ale dla 
fłabych Gł. ( ktore chęci iego przewyżlzać fię zdawały ) za- 
padł ciężko, y puł roku z łożka nie wftawał.. Mogło by- 
ło to wftręt czynić do iego Profeffyi; uważając iednak Oy- 
Cowie, lego pobożność, nieprzełamaną cierpliwość, pokorę, 
Y infze cnoty, pozwolili mu uczynić Profeffyą. Z niczmier» 
NĄ radościz otrzymawfzy tę łalkę, umiał całe życie fzaco- 
Wać, tak wielkie dobrodzieyftwo, y do zgonu życia, ile ra- 
zy trafiło fię wfpomnieć o tym, z głębokim upokorzeniem 
zawfze dziękował. BOG też łafkawy, widząc lego wdzię- 
Czność, y dobre ferce, dodał mu nowych fił, y zdrowia, 
z€ nie tylko zwyczayne mogł znofić umartwienia, ale tak mu 
ofłodził ofirość życia; że fam fobie daleko więcey przyczy- 
Niał, trudzenia ciała, poftow, y niewczafow . Takim nabo- 
żeńftwem ku BOGU pałał, że oprocz zwykłych dwoch go- 
zin rozmyślania, iníze trzy godziny trawił na rozmyśla- 
iu Męki Chryftufa Pana. W lęzyku był umartwiony, 
Przy chwalebney BWPOŻ żę nigdy prożnego fiowa nie 
wy: 
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wymowił; a ieżeli trahiło fię z kim gadać, fłowa*lego były 
tylko o rzeczach do zbawienia potrzebnych, o Męce Chry* 
fłulowey, o zacności cnot, o miłości BOGA, y bliźniego « 
Czyli do nauk naznaczony, czyli Kaznodzieylkiey pracy 
pilauiący, nic nie zfolgował z ufławicznego raz przedfiewzię” 
cia. Do Mfzy Swiętey z wielkim przyftępował nabożcń* 
ftwem, iakoby zaraz miał ftanąć przed Sądem Bolkim, y 23 
to, co czynił, powinien fię fprawić. Więc tę Nayświętlz4 
Ofiarę z gorącą odprawował pilnością, a na przygotowanie, Ý 
dziękczynienie, dwie godziny zwyczaynie odkładał. Urzędu 
Przełożeń(kiego nigdy przyłąć nie chciał, y gdy go raz nić” 
wiadomego Gwardyanem uczyniono, z płaczem y vliln 
proźbą, z niego fię wyprofił.  Pokarmu y napoiu tak fkro* 
mnie zażywał; że ledwie do utrzymania życia mogł wyfłaf* 
czyć.  Prożnowania wielki nieprzyiaciel, cokolwick mu cza” 
fu od modlitwy zofławało, na umartwienie, naukę, czytanić 
y infze prace, łożył.  Bliżnim w potrzebach ich z wielką 
miłością ufługował, y nikogo od fitbie bez pociechy du: 
„chowney nie wypuścił. Wiele bardzo chorych famym 


znakiem Krzyża $ do pierwfżego przyprowadził zdrowia: | 


Szatanow, częfto z ciał opętanych, modlitwą fwoią wyp” 
dzał, y z miefzkań, gdzie przefzkadzali, mocą y łafką 0 
Pana BOGA fobie użyczoną, uftępować przymufzał, świę* 
coną tylko pokropiwizy wodą. W Kazaniach przy zarli 


wości, tak był fzczęśliwy, y Słuchaczow tak do fkruchy | 


wzbudzał, że fię wcale w lepfzych odmieniali. Ponieważ 
zaś; mowa lego była nabożna, z ferca miłością Bofką rož 
palonego pochodząca, a za tym czym żył, tym też tchnąb 


więc częfto poczuwizy w fobie piefzczony ku BOGU ab | 


fekt, albo ferdeczny żal, fam fię podczas Kazania mile roż* 


płakał y do rakiey przytomnych wzbudził (kruchy, że wlzy” | 


fcy w Kościele będący płakali, ięczeli, y wzdychali. 

dy on na Ambonie klęknął, oni na ziemie padali. Co $ 
ofobliwie trafiało w Leżnicy, y w Kazimirzu, gdzie dłu 
żey kazywał. W Katedrze Przemyśllkiey każąc w Wiel 


ki Piącek, o Męce Zbawiciela Pana, tak długo y filnie mo” | 


‘wil, że nie maiąc żadnegą na fify {woie względu, zerwź 
| żyłę 
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żyłę w pierfiach; dla czego krew uftawicznie wyrzucaiąc, 
*miertelnie zapadł. Od Przełożonych dla poratowania 
zdrowią do Lwowa pofłany, bardziey to uczynił z pofłu- 
zeńftwa, nizeli z chęci ozdrowienia . Przykrym rozkazom 
ekarzow, bez zmarfżczenia, lub fprzeciwienia fię, w wizy- 
ftkich okolicznościach był pofłufzny, wiedząc, że ta była 
wola Przełożonych. Wielką Mękę podczas tego leczenia 
Podeymował; bo mu oprocz infzych przykrości, y fiekania, 
tezpalonym żelazem kark otwierano. a gdy fię raz, y drugi 
BIE udało, kilka razy Cerulicy toż fan: powtarzać mufielś 
co on z taką znofił oboiętnością, y niewzrulżoną cierpliwa- 
cią, iakoby, to, kogo inízego męczono, albo, iakby ciało miał 
alowe, y nieczułe. Na co fzczegulnego zażywał lekar- 
ftwa, rozmyślania Męki Chryftulowey, y zatopienia w Ra= 
nach lego. W boleściach tedy cierpliwy, w cnorach do- 
(konały, czyfłą Dulzę oddał BOGU w Lwowie, gdzie 
pochowany niefkażytelnością od BOGA ieft uda- 


rowany. 
EA 
TEGOZ DNIA. 


Yfzedł z ciała po nadgrodę za świątobliwe życie 
W.O. IAKOB Mikowicz, ktory w ścifłym zacho: 
waniu ślubow, y praw Zakonnych, zawfzefię ćwi- 
czył.  Względem Przełożonych pofłulzny, względem ro- 
wnych był pokoroy.. Dla wizyftkich zaś ogolnie, przy: 
kładu dobrego, fta? fię Zwiercadłem. Czyli Gwardya- 
tem, czyli Kaznodzieią, czyli na iakim infzym zoftawał U- 
tędzie, przedfiewziętego raz w poftępku duchownym. y u- 
Martwieniu, nie odmieniał poftanowienia . W Krakowie Wi- 
arym będąc, gdy powietrze lat trzy panowało, y dziewięciu 
onwencie umarło, onfam tylko z Bratem Tyburcym My- 
owfkim, ( iuż powietrzem zarażonym ) y z iednym Swieckim 
zoftał, icfzcze żywy. Chętnie iednak, y tym ufługiwał, 
m przygotowąwłzy fię na śmierć wyroku Bofkiego, kas 
X2 kazde- 
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żdego czafu oczekiwał. Trafiło fię, że Roku mo. Dni 
24. Liftopada, gorącey fię modlił, przyczyniwizy umaf 
twienia, błagał fprawiedliwość Bofką, aby mściwą od u* 
karanego ludu powściągnęła rękę. © Gdy tedy po tey mo" 
dlicwie, y płaczliwey prożbie zafypia, ftanęła przed nim O- 
fiba 1akaś nieznaioma w Habicie Reformackim. Przeląk 

fię, y ze inu porwał, ale nietylko tęż Olobę na iawie WE 
dział, ale rzetelnie mowiącą flyfzał: fefcze mie komitó 
Jefcze me koniec, fefcze mie koniec. A fpytawfży fię go 
czyl y on był na śmierć gotowy? zniknęła. Gdy 4% 
tym piloiey na Śmierć fię gotował, im rzetelniey z owcy 
przeftrogi mogł fobie wnofić, krotkość życia (wego . BOG 
Wilzechmozący, powtornym widzeniem pierwlże obiaśni 
y ztrwożonego pociefzył. Albowiem dnia 13 Grudnia fpo 
czywaiącemu, z pomienionym Bratem y Swieckim, znowu 
pokazała fię Oloba (w takiey właśnie pofłaci, w iakiey it 

na Gornych Gankach Klafztoru Krakowfkiego u Reforma" 
tow, wymalowany CHRYSTUS Pan zraniony, w Obrazić 
zdawna Cudami fławnym) ktora to Oloba trzciną ktorą 
w ręce miała, trąciła Qyca IAKOBA, rozkazuiąc mu, ażć* 
by mowił o Imieniu IEZUS Litaniz. Chciał mowić, al 
ftrach (ktory go wfkroś przeizł ) wcale mu fłow porządek 
z pamięci wybił. Więc fam CHRYSTUS Pan powoli 
mowił wipomnione Litanie, Ociec zaś LAKOB rabożnić 
odpowiedał: Zmiluy fig nad nami. Gdy fkończył t 
Modiitwę, trzemg, ktorz w ręku trzymał, trzy razy CHRI* 
STUS w (tof uderzył, mowizc głośno: Już dojć; iuż do: 
syć, uz dosyć. (A iako mu fię zdawało) te fłowa fkoft 
czywizy, wyłzedł z Infirmaryi.  Obudziwfzy tedy obudwł 
fpizcych Ociec IAKOB, zaraz połzedł z niemi przed pf 


mieniony Obraz, podziękować BOGU, y nabożnie odmo? | 
wif o Imieniu IEZUS Licanię. Widzenie fkutek porwie | 
dził, boy Brat Tyburcy zupełnie ozdrowiał, y z Brad | 


(ktorzy zkzd ingd do Klafztoru przychodzili, y w rożnć 


podawali fię nicbefpieczeńftwa) żaden potym nie umar! | 


Quec zaś IAKOB lat kilka potym” żyjąc, modlitwy Ý 


bogomyślności pilnuiąc, opatrzony SS. Sakramentami, wY” 
pła* 


pł 
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płacił dług śmiertelności w Zakliczynie. Y to wfzyftko 
Przed famą śmiercią pofłufzeńftwem od Oyca Pro- 
wincyała przyciśniony pod fumnieniem wyznał, 


gekk 
TEGOZ DNIA 


Opełnił dni, życia, y zafłag Brat INNOCENTY 
z Krakowa, według Imienia, życie całe lego, było 
niewinnością ozdobione, przy tym w głębokiey po- 
korze, nikt go nie zwyciężył; w Uboftwo Zakonne bardzo 
ogaty, nic wcale oprocz Habitu nie maiąc, w nabożeńłtwie 
vł utopiony, w miłości bliźniego, (ktorg ofobliwie ku 
Chorym oświadczał, fłużac im z ochorą ) dofkonały, w Ko- 
ciele ufławiczny. W wyfłużoney fłarości na puchlinę 
łapadłfzy, pilno fię do ofłątniego gotował zgonu, a gdy 
oczekiwał, zbliżalącego ofłatniego zgonu, obaczył niewy- 
powiedziane, y bardzo miłe w oknach Infirmaryi światło, o 


ktorym oznaymił przytomnym. Ze zaś przy tym miał o. 


lobliwe nawiedzenie Bofkie, znać było po lego rozwefelo- 
ney twarzy, na ktorą ferdeczna wynikała zewnątrz pocie. 
cha, a w niey trwał aż do pół nocy. Po Iutrzni zaś ogo- 
dzinie trzeciey, zadutmiąły długo, ffuchaiąc pilno, y nabo- 
tne, czegoś welołego. Obaczywfzy fię cokolwiek z owe- 
Bo zachwycenia, rzekł do Brata (cbie ufługuiącego: Czy; 


Byfycie, iak pięknie y wdzięcznie śpiewaią Alleluja A 


8dY przytomny Brat ( znaiąc dobrze lego świąrobliwość ) 
mowił: Bracie kochany, inż podobno poczyna? fłucbać, owe 
Vdzięczne pienia Niebiejkię? Odpowiedział pokornie: Ia 
tego niegodny, wyznawam fig bydź, naywięk(fym, y naynie- 
godnieyfiym grzefinikiem ,  Wkrotce potym wziąwizy 
oftateczne rozgrzefzenie, umarł fzczęśliwie, y po” 
chowany w Lublinie. 
RiT 


4:8 
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O KAROL Kerner Szlachetnie urodzony W 

Kurlandyi, w Woyfku Rzeczypofpolitey zafłu” 

żony Oflicyer, wieku (wego licząc lat ośmdzić* 

lic, w Zakonie pięćdziefiąc dwa, dokończył po“ 

bożnego życia. W naukach Filozoficznych y Teolog" 
cznych dofkonały, tychże Braci woich nauczał, z ktorey 
pracy, y w podelzłym wicku bynaymnicy fię nie wyma 
wiał. Prawa Duchownego y przekonania Heretykow po- 
dawał fpoloby dofkonałc. Ponieważ albowiem wycho 


wany był po Heretycku, y długi czas trwał w uporze od- | 


fzczepieńcom zwyczaynym, potym zaś za łafką Bożą był 
oświecony, wiedział wizyftkie wybiegi tych przewrocnych 
ludzi, y iakcby ie można przekonać, młodfzych w Zakonie 
pilno nauczał.  Kaznodzieia nie mniey był mądry iak do 
(konały. Dla (kromnego, oraz Zakonnego obcowania iako 
też dla utmieiętności rożnych ięzykow, nie tylko Braci, ale ý 
Panom Swieckim bardzo mły. Trzeźwość fkromnie y bat- 


dzo do(konale, zachowywať.  Przeciwnosści ktore fie trafia” 


ły, mężnie y pokornie znofł. Pofty pilnie zachowywał: 
Na kalka lac przed śmiercią w Krakowie miefzkaiąc, (lu 
boby go zzrzybiała (łarość, wymawiać mogła ) iednak w 


ftawicznym był w Chorze, cudzeż w odprawianiu Mizy | 


Świętey. Kulka dni przed śmiercią fłabieigc, y do famego 
zgonu przy zupełnych zmyfłach zofłaizc.. Gdy pilnie był 
od iednego z Qycow pytany» ktorzby ofobliwiza tsfkę od 
BOGA wżyciu fwoim otrzymał, aby iz na chwałę Bolkf 
oznaymi: z wielkim naleganiem odpowiedział: Ze gdy był 
iefzcze  Nowicyuftem w Wieliczce uważał, że przed Obra? 
zem rzniętym ( dofyć nabożnie ) Chryftufa Pana Ukrzyżo” 
wanego, ktory wifi na Gankach dolnych, nie daleko drzw! 
Kościelnych, gdy (mowię j uważał, że fię częfto Qycowić 


modlili, on zas moćnemi pokufami był zmęćżony. ktorego U* | 


martwienia, przyCzyniało uftawićzne wlpomnienie na prze” 
fzie 


| 
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Gł. ; W K»ietniu w 
° Srzechy; Czafu pewnego po lutrzni zofłał fię tamże na 
modlitwie: Ą gdy z płaczem y łzami, Ćzęfto ćałuizc No- 
8! Cbryftufowe, w pokułaćh o ratunek y odpufzczenie 
grzechow proff Hymn nabożny S. Bernarda mowiąc, a 
owe flowa z gorącym affektem, y ferdecznym rozrzewnie- 
uem powtarzał. 
Na tym Krzyżu wproft ftoiący 
Spoyrzey, o! mnię kochaiący, 
Do fiebie mnię wołaiący: 
Zdrow bądź: wyday głos, mowiący: 
luż ci odpufzczam wfzyftko. 

Godzien był ufłyfzeć rzetelnemi y głośnemi fłowy. Od- 
Puficzam ci mfyśiko. To z pokorą y nabożnym. płaczem 
lam opowiedział . Potym zaś gotwiąc fię pilno do 

fkonania, fzczęśliwie zafnął w BOGU.. Pochowa: 
ny w Krakowie. 


33333333 
DNIA XXIV. 


W O. BENIAMIN Pankiewicz, niewinnością, ktora 


fię z ferca na twarz wybiiała, (kromnością ofobliwą, 
umarcwieniem prawie codziennym, głęboką pokorą, 
y oftrożnym zachowaniem poślubioney Reguły, u 


G 


ścifłym, 
GA wielkie talki, u ludzi znaczne pofzanowanie fobie 
Zarobił tak dalece, że go za Swiętego miano, y tym Imie- 
OEM nazywano; w życiu fpokoyny, y w ofobności fię ko- 
Cający , Nigdy Przełożeń(kiego Urzędu przyjąć nie 
chciał, żeby . ulubianey pokory, iakimkolwiek nie naru- 
żył fpofobem . Wikarym iednak częfto bywał, dla tego, 
zęby w świczeniu młodzi, Zakonowi czynił przyfługę, Y 
Chwały Bolkiey w Chorze mogł bardziey pilnować, Czas 
tas, ktory mu zbywał niekiedy od modlitwy, y ufługi bli- 
<Dim, albo na pracy ręczney, albo na czytaniu duchownym, 
wykł trawić, Chorych, a ofobliwie zczarcwanych, mo- 
twa y: błogofławicńftwem fwoim (kutecznie ratował . Prze- 
Na zy- 
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żywfży zaś czterdzieści y pięć lat w Zakonie, anętrzną pł | 


chliną, co raz bardziey fłabnący, odprawiyfzy Rekollckcy? 
ośmiodniawą, y z całego życia (wego fpowiedź uczypiwizy» 
tegoż dnia fzczęśliyie y pobożnie umarł. Wkrotce p9 
śmierci lego, pewny nabożny Tercyarz o dziefięć mil 0 
Zamościa, na iedney Wyfpie zofłaliący, w oftacniey cho” 
robie od OO. Bernardynow na śmierć dylponowany, w 1% 
mym fkonaniu otworzył oczy, y do przytomnych rzekł: 
Qycowie moi! ne wiecie, tak Swięty Reformat nie danni 
w Zamościu umarl. Y to powiedziawfzy, pobożnie życ 
dokończył. Przybyli umyślnie z Sokala do Zamościa po% 
mienieni Oycowie, y dowiedzieli fię pod tenże czas o śmie 
ci W. O. BENIAMINA, aco od pobożnego Tercyat24 


fłyfzeli, w Klafztorze opowiedzieli, chwaląc BOGĄ w Świę” | 


tych lego. W dziefięć dni pokazał fię W. O. BENI 
MIN pewnemu Zakonaikowi z zwyczayną fkromnością Ý 


pokorą, ktorego gdy on {pytat iakby fię miat. Odpowie” | 


dział: Podczas futrzni przyfla godzina, kiedy mnie 
zaprowadzą do Palacu Nebiejkiego, pochowany 
Ww Zamościu. 


gekk 
DNIA XXV. 


| 


O. WALERYAN Grufzczyńlki, Szłacherną rodo” | 


witość bardziey ozdobił zącnemi cnotami, wkto' 
rych, że na świecie będąc, ufilnie fię ćwiczył, 2% 
fłużył fobie dar powołania do Zakonu, Nie przeftawa 
iednak ną cym, że mu fię między dofkonałemi żyć trafiło: 
ale czału, y okoliczności na to zażywał, ażeby na naywy?” 
fzym ftopnin dofkanałości mogł fłanąć. Było to oflo 


wanie, tak dlą niego wielkim pożytkiem, iako dla Braci przy” | 


kladem, y mocnym do dobrego zachęceniem. Dla tego 


częfło Gwardyanem był obierany, na ktorym Urzędzie co” | 
kolwick potrzebnego bydź widział, do duchownego polg | 


pku, 


| 
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pku, mądrze, y przykładnie, poddanych fobie nauczał, a 
ardziey dofkonałym życiem, do fpraw heroicznych zachęcał. 
Chcąc zaś przyczynić BOG W zechmogący, więkizey zafługi 
udze (woiemu, długą na niego dopuścił chorobę, ktorą 
On bardzo cierpliwie znofł. Wynędzniały y fuchy, w 
oftrości życia Zakonnego, bynaymniey fobie nie folguiąc; 
pobożnie fię do śmierci gotował, ktora go ( więcey niż (ześć- 
ziefiąt lat msiącego ) zafłała w Stopnicy. Ciało zmarłe- 
80 lubo zbolałe, y chociaż go podczas rabunku Heretycy, 
tlmieyfca na mieyfce przerzucali, y na mieyfcach wilgo» 
tnych ftawiali, pofłaremu całe dotego czafu ieft za- 
chowane. Pochowany w Stopnicy. 


WERK 
DNIA XXVI 


O. ANASTAZY Czaykow(ki, na Dworze He: 
tmana Wielkiego, w przod Marlzałkuiąc, wzgar 
dziwfzy Światem między Sług Bofkich policzeny, 

w Zakonie Braci Mnieyfzych Reformatow, życia ofłrością, 
umyffu fzczerością, y pokornym o fobie rozumieniem, więż 
key, bo prawdziwcy u BOGA dolłąpił chwały. Gdy 
mu (ię trafiło uczynić co dolkonałego, dla czego imi mu fię 
dziwowa li, y onegó poważali; on fię tego wiłydził, y na 
BOGA izczodrobliwego Dawcę, wizyftko fkładał: twier- 
zac, że mocy Bofkiey tamować, nie lego była władza, 
tory tak nędznemu, y do niczego zfiebie famego niefpo- 
obnemu, z fzczerey łafki, fwoich użyczał Debrodzieyftw . 

lał tedy zawfze przed oczami fwemi podłość włafng, go» 
dnym fię poczytwiac wfzelkiey pogardy, y zniewagi. U- 
Ważajzc Przełożeni, że miał dar wielki do Kazania, żarli- 
WoŚĆ o zbawienie ludzkie, zlecili mu ten Urząd, ktory on, 
długo w wielkich Miaftach fprawował, z znacznym poży- 
tkiem, A lubo częlto kazać mufiał, nigdy iednak nie 
Vlzedł na Ambonę, pokiby całego nie napilał Kazania, y 

Z gorącą 


` 
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goracz mowy nie poprzedził modlitwz. Nigdy fięzaś nić | ugi 
trafiło, przez cały wiek lego, żeby iedno Kazanie drugi zac 
raz miał powiedzięć. Podczas powietrza, na ufługę za” zac 
powietrzonym mężnie lię ofiarował, ale z Opatrzności Bo- kto 
(key zachowany przy życiu, na tomiaft uprzykrzone sle- gor 
dziony boleści, cierpliwie znofił, bardzo długo; wrefzcié za 
dni pobożnie gotuiąc fię na śmierć, SS. opatrzony po; 
Sakramentami, umarł y pochowany w Krakowie . fer, 

Nle 
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DNIA XXVII. k 

um 


O. ELZEARY Pilecki, godny urodzeniemy | wo 
cnotą, pobożnością znamienity, ktorą głębokś Egal 
P zdobiła nauka. Braci Teologiczną nauką, Swi® | SZ 

ckim Kazaniami był bardzo pożyteczny. Na rożnych go” 
dnościach Zakonnych, bez wízelkiey przygany fprawowal | 
fię przykładnie. Z miłości Uboftwa Zakonnego, unikał ale 
wfzelakich wygod, bardziey fię kochaiąc w niedoftatku, Ý 
tych przykrościach, ktore zwyczaynie z uboftwem bywał do 
złączone . Wfzyftkie podroże, a na ofłatek bardzo uprzy” w 
krzóną, y odległą do Hifzpanii na Kapirułę piefzo odpr%* wi 
wił Zkąd powrociwfzy, lubo dla zauz oczekiwały g0 A 
dalize Urzędy, iednak on za wfzyftkie pokornie podzięko” po 
wał. A czuiąc fię bydż fłabym. pilnofię do fpodziewa | S. 


Sg 
n = 


F 


ney gotował smierci, ktorey przy pobożnych uczyn ku 
kach, przy uftawicznych aktach, y modlitwach Rr 
fzczęśliwie doczekał fię w Zakliczynie . + 

c 

zdeka A! 

le 
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Ddał BOGU Ducha W.O. LUDWIK Kowaliż | "° 
w proftocie ferca, y fzczerości niepofzlakowaney» Ą 


Panu | 


W Kwietnia 9f 
Panu BOGU flużąc> tak mocno był w miłości lego 
"Stuntowany, że nie tylko prawem oboftrzone przykazania 
zachował, ale żeby naymniey nie narufzył fumvienia, około 
zachowania naymnieyfzych uftaw był pilny. Nabożeńftwo, 
tore mia? do rożnych SS. Patronow zdobiło fię ofobliwiey, 
Borącym lego affektem ku Zbawicielowi Panu. Y miał to 
Za rzecz prawie niepodobną; ( miarkuiąc fam po fobie ) aby 
Poznaiący godność, y miłość Ghryfłufa Pana, nie miał go 
lerdecznie kochać. Ztąd pochodziło w nim awe zatopie- 
ne podczas Medytacyi, że na razmyślaniu Męki Chryftu- 
Owcy, po kilka godzin ( gołemi klęcząc na ziemi kolanami) 
Tawit. Toż uczynił około iofzych Taiemnic Wiary S. lu- 
bo Y ma modlitwę uftną, wiele czafu odkładał, Podczas 
umyfłowey iednak, ofobliwfzych doznawał pociech ducho. 
Ydych, na ktorey częfło widzieć mu fię pozwolił. Chryftus 
Pan, Przenayświęcłza MARYA Panna, S.O. FRANCI- 
SZEK, S. Barbara, S. Katarzyna, y pobożnie zmarli Za- 
konni Bracia. Iako zaś BOG łafkawy darow nadprzyro- 
dzonych użycza fługom fwoim, nie tylko dla ich zbawienia, 
ale y dla infzych duchownego pożytku: tak y W. O. LU- 
DWIKOWI fzczegulney użyczył łafki, w poznawaniu wiam 
domości rzeczy taiemnych, y one mu częfto obiawiał. 
Więc dofkonale wiedział, czym fię ktory Brat w Celli zaba- 
Wiał, y ieżeli fię trahło co zdrożnego, z miłością napomniał . 
Że zaś ludzie bogoboyni więkfze przeciwko fobie zwykli 
pobudzać piekła natarczywości, mufiał tego doznać y Mąż 
S. Nie mogł iednak dufżny nieprzyiaciel, oczywitterni poż 
kufatmi, oftrożnego zawłze O. LUDWIKA pociągnąć do 
Rrzechu: dla tego kilka razy chciał go (ztuką z drogi do: 

onałości zprowadzić . Albowiem wiedząc o nawiedzeniach 

ofkich W. O. oświadczonych; y on przemięniał fię w 
Anioła światłości, biorąc na fiebie pofłać Chryftufa Pana. 
ednak te zdrady, nie były doftateczne, na ufidlenie Męża 
S. poznał bowiem zawłze za obiawieniem Bofkim zdraycę 
utalonego, A wiedząc dobrze, że pyfzny Szatan, nayfku- 
tecznicy może bydź zwyciężony, głęboką pokorą, y g9rą- 
cą modlitwą, tego doświadczonego oręża naniego zaży- 

Z2 wal, 
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na Pafzczy. 
KRANA 
DNIA XXIX. 


U: W.O. ZYGMUNT Trzemech 
Zakonnik pełen cnot wizelakich. 

d mayprzednieyfza rzećz ieft pofkromić ciało włafnh 
ktore uftawiczne bunty podnofząc przeciwko Dochowi, na 
głownieytzym lego ieft nieprzyłacielem. Starał fię ot% 
ażeby go miał zawfże na wodzy, nie pozwałaiąc bynay” 
moiey, żeby albo wygodami, albo pobłażaniem mogło m 
bierać mocy przeciwko niemu. Dla tego w umartwie 
cała prawie był niepomiarkowany. Albowiem opro% 
poftow y biczowania, miał fztucznie uplecione żelazne łańci” 
fzki z kolcami, ktoremi fobie nogi krępował, y na tychżć 
częfto podczas modlitwy klęczał. Łubo zaś na fiebie by 
oftry, dla bliźaich iednak był łafkawy, y łagodny, chcąć 
każdemu według możności dogodzić, a ofobliwie chory% 
ktorym zwielkź uflugwał mułościg, naypodleyfzemi fk 


56 

wał, a tak go łatwo płofżył, y odpędzał. O naftępuiącej 
śmietei miał iawne apothnienie, albowiem zegar od dawać 
go czafu nie nakręcóny, y hieidący, tę godzinę wybił, 9 
kcórey on miał (kóńać, który znak za nieodiniennę prze” 
firogę przyjął, y że fię da niego ftofował opowiedział . la 
koż (lubo pobożnym życiem zawfze fię na śmierć gotowa | 
% teni czas pilniey o dofkonałą (kruchę, y przyjęcie SS. Sakta* 
mentow ftarał fię, co fzczęśliwie wypełnił. Na Pogrze” 
lego, wiele zacnych ziechało fię ludzi, każdy pragnąc mie 
ża Relikwie albo Chordy, albo Habitu Zakonnego kawalek 
Ciało długo niefkażytelne zachowane było; a BOG wie 
chmogący z niedościgłych wyroków fwoich, ktore przy 
zupełności tyle lat trzymał, aby przypadkowym ogniem 

zgorżało dopuścił. Kości 2 uczciwością zebrane, 
pochowańe fą w Kościele S. O. FRANCISZKA 


Wiedząc, % 


brzy* | 


| 
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brzydząc fię ufługamia Do pracy Apoftolfkity zdał fię 
Prawie z urodzenia mieć fkłonność, a przy tym dar ofobli- 
WY» w (krufżeniu ferc ludzkich, y naprowadżeniu na dros 
Rẹ zbawienną „. Od ktorey pracy, żadna go nie oderwa- 
à Zabawa, albowiem y Gwardyanem będąc, częfto kazy- 
Wał. Jakoż po odprawionym nabożnie Kazaniu, w nocy 
(chorował, y jako żył, tak pobożnie umarł. Uboftwa 
ył ofobliwy aiłośnik, upatruiąć pilnie, iskim fpofobem, nie 
tylko w Duchu, ale rzetelnie mogł fię pokazać prawdziwym 
Bratem Mnieyfzym. Więc gdy fię iuż śmierć zbliżała, 
Przykładem S; O. FRANCISZKA przed (konaniem profił, 
Y go na gołey złożono ziemi, żeby zaś iako prawdziwie 
ubogi, ztego świata zchodził, przytomnego Wikarego 
uprafzał, aby mu Habitu Zakonnego na śmierć po- 
zwolił. < Pochowany w Włocławku. 


gikk 
TEGOZ. DNIA 


Oled? na lepfzy żywot W. O. BONAWENTURA 
Wilzowaty. Ten nayprzod wftąpił był do OO. 
leznitów, a zofłaiąc w Nowićyacie w Kollegium S: 
acielą w Krakowie, ktore bardzo blilkie ieft Klafztoru 
eformackiego, pilno uważał, iako owi Bracia, we dnie, y 
W nocy, na chwałę Bofką do Choru fię zchodzą, y iak 
lugo tamże bawiąc: co po dzwonieniu miarkował. Za- 
Gięcony tedy w Duchu do chwalenia Stworcy {wego z 
wemi Zakonnikami, przez czas nieiaki 0 odmianie fłanu 
Myślił; a nie mogąc dłużey wytrżyńać mocnego powoła- 
Ua, oznaymił o tym Magiftrowi Nowićyufżow . Doświad- 
Czął on przez czas znaczny fłateczności Ducha, a i 1 

t€ to powołanie, zżadney hie pochodziło płochościę a 
aczegulnie od BOGA. Więc nie tylko on ale'y ci Oy- 
LOWie, do ktorych to należało, nå odmianę ftanu pozwoli» 
h ow{zem (ami go do Klafztotu R eformackiego a *ć 
a zili, 
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dzili; daiąc. załecenie y świadectwo, o'lego niewinnym ży* 
CIU Y, gorącym, dofkonałości pragnieniu. Przyięty do Za- 
konu, tey falki; o-ktorą pokornie profit, umiał mocno fza* 
nować, albowiem wkrotce dofkonałego Zakonnika Obraz 
ną fobie wyraził. Zaraz z młodości tak fobie: czas po” 
dzielił, żeby mu wyfłarczył, na potrzebne nauki, na modli 
twe, y na duchownych kfiążek czytanie. Na rozkazy Prze” 
łożonych ochotny, nic mu (ię nie zdało dofkonałego, cze” 
goby Pofiufzeńftwem nie ozdobił, Na to miał ofobliwfży 
wzgląd, ażeby nic nie czynił, coby iakiey ofobliwości, y 
od Zgromadzenia było dowodem odftrychnienia, nad wfży* 
ftko fzacuiąc życie pofpolite. Ze zaś w umartwieniu fa* 
mego ficbie był oftry, y pilay, więc y umyfł {woy do te- 
go ufpolabiał, ażeby wfzelkie przeciwności, cichym znofił 
fercem. A chcąc raz ułożonego życia porządku fłatecznie 
dotrzymać; w iednofłaynym przedfięwzięciu był nieprzeła* 
manym; ofobliwie unikaiąc godności . Upralzał tedy Prze: 
łożonych, żeby go do żadnyćh nie pociągali Urzędow, gdyż 
te ulubiony pokoy ferdeczny mogłyby nadwatlić, y od 
nabożeńltwa oderwać . Gdy go zaś w tym utwierdzilk 
że więcey do Zakonnych godności, nie mieli . go. przymy: 
fżać YT Obrał (obie życie bogomyślne, modląc fię z tą W 
ftawicznościz, iż "z Choru żdało fię, że prawie nigdy nie wy” 
chodził. ' Długą chorobą doświadczony, y w piecu umaf” 
twienia wyczyłzczony, pofzedł po nadgrodę zá prace, 
do tego, którego zawize miał przed oczami. Po- 
chowany w Przemyślu. 


seent R 
DNIĄ XXXI. 


r 


W.O. IGNACY Cetnarowicz, òd młodości w nat- 

kach wyzwolonych ćwicząc fię, w Akademii Krako" 

wikiey, zofłał Filozofii Profefforem ,- Potym śe prze” 
ła- 


Pro fię z padołu płaczu do obiecaney nadgrody; 


dy; 
jau” 
;ko' 
rzć” 
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kładaiąc nad wizyftko pokorę Zakonną, wftąpił do Refor- 
matow, gdzie ftał fię iednym cnot rożnych żwierciadłem, 
Oraz mądrym dla Braci Nauczycielem; w Kazaniach mą- 
drość ofobliwą zdobił żarliwością: dla tego mowa lego by- 
ła (kutecznieyfza y przenikaizca. W poradach był dos 
Ikonały, w obcowaniu tak z Swieckiemi, iako z Zakonni- 
kami (kromny y przykładny. Gdzie fzło o chwałę Bofką, 
zbawienie ludzkie, lub fławę Zakonną, y nayciężfzych prac, 
chęcnie fię podeymował . Urzędy Gwardyańftwa, Diffi- 
nitorfiwa, Kuftofzoftwa, Kommiffarftwa, y inize z pofłue 
lzeńftwa fobie zlecone, mądrze, y przykładnie, z wielkim 
poruczonych fobie duchownym pożytkiem fprawował. Da- 
ląc przykład ( dobrze ułożonym życiem) do naśladowania 
tak tym, ktorzy przy Przełożeńftwach roztargnieni ą, fta- 
faniem fię o rządzenie infzych: iaka tym, ktorzy wolni od 
Urzędow, fpokoynie mogą włalnego pilnować zbawienia, 
Gdy y na Urzędach był mądrze żarliwy, y gdy bez nich 
zoftawał, by? roftropnie nabożny . Duchem miłości Bo- 
(kiey cały gorzał, y infzych zagrzewał: dla tego niektore 
Kfiążki duchowne; y Teologią Zakonną napifł, tak dla fie- 
bie, iako dla pożytku infzych.  Dofkonałych lat doczeka: 

włzy y fłarości; famey pilqował modlitwy, tak “uft 
hey, *iako umyfłowey, gotuiąc (ię do fpodziewaney 
śmierci, ktora go przygotowanego zaftała 
w Lublinie. 


3238 33333 
TEGOZ DNIA. 


Padołu. płaczu przeniofł fię do wiecznych radości, 

W.O. IULIAN Stropońfki, ktory od młodości fä- 

mey pobożnie wychowany, do więklzey w dalizym 

Wieku, zaraz z początku ufpofobił fie dofkonałości. , Matkę 

bowiem miał BOGA fię boiącą, y wiel} łafk Niebiefkich 

obdarzoną. Ta czafu pewnego, modląc fię w Kościele, o- 
Aaz a. 
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Kapłana, ktory gdy wkrotce po fpowiedzi, do Mfzy Świę* 
tty wyfzedł, wcale z piękną. pokazał fię twarzz.  lofze* 
go czalu, gdy fię ufiloie modliła, uprafzaigc, aby ley Pań 
iakimkolwick (pofobems oznaymić raczył, czymby mu fię 
mogła iak naylepiey przypodobać: z ofobliwfzey łafkawośd 
BOG ley objawił, ażcby olobliwfze do Taicmnicy Pogrze 
bu Chryltulowego miała nabożeńltwo, gdyż to ieft Panu 
milk; a zrzadka kto z ludzi nadgradza te obelgi, ktore Chry* 
ftus przy Grobie fwoim od Pogańftwa odbiera. W Mio 
dości cokolwiek mu czafu od potrzebnych zoftawało nauk 


na ffużeniu do Mfzy S. (y gdy nikogo w Kościele nie bý’ | 


ło ) na scieraniu prochow. po Ołtarzach, trawił. Ze z% 
naymilcy mu było zabawiać fię w Kościele, więć upatrzy” 
wizy czas, kiedy go nikt znaiomy poftrzedz nie mogł, p” 


R przechodzącego, bardzo żefzpecónego na twatzy | 


prawianiem obrufow, uftawianiem kwiatkow, y lichtarzow | 
lub ocieraniem paięczyny, zabawiał fię; y ta naywięktza by” | 


ła -dla niego rozrywka, gdy co mogł przyfługą fwoią pó 
modz w Kościele. Do Zakonu wftąpiwfzy z ofobliwfzyć! 
nad infzych ufiłowaniem ftarał fię opoftępek w enótach 
12koż znaczny był, yi ufławicźny „ .. Utmartwienie w pors 
wach y napolu zachowywał nad zwyczay. Ciało fwoie nu” 
żąc, „y. podbiaiąc duchowi;  częfto fię biczował, 'tak, że it 
dnegó dnia czalem Cztery razy dyfcypłińować mu fię tr 
fifo. lIlezaś do infzego ciała umartwienia, albo raczej 
męczenia, to fię tylko może namienić, z czym fię żadnym 
fpofobem utaić nie mogł.  Nofił na ciele żelazne obręczć 
y palki kolące, kilkorakim kfztałtem robione, ktorych nić 
tylko w Domu, ale y w dradze zażywał. Na gołcy zie 
mi fypiał, łożko rylko dla oka po Zakonnemu ufłane maiąć 


y.to nocy więk/zą część na modlitwie bezfennie: trawił: | 
Rano żaś iak fię prędko obudził, zaraz tam gdzie fpa | 


krzyżem żwykł padać, na uczczenie przytomnego BOG» 
y podziękowanie mu za Dobrodzicyftwa, SS. zaś Patronoth 


| 


ża pizyczynę, ktorego fpofobu infzych uczył, przydajźć" | 


że nić nie malz ffulznicyfzego, iako Stworcy fwemu, y Opić 
kunon, naypierwcy Dobry dzień powiedzieć, W ubo 
ftwie 
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ftwie tak ię kochał, że nic wcale nie miał oprócz Habitu, 
inizych też do tak zacney cnoty, gorgcemizachęcał fłowatmi . 
am zbierał obrzynki papieru na klijenie, kawałki łoiow, y 
Vofku na lampy, czynigc iakg mogł ochronę rzeczy doza- 
zywania pożytecznych, aby fię tym (polobem; uięło okazyi 
do ftarania fię o pomienione rzeczy. W Rozmyślaniu Ta- 
Emnicy Ołtarza Świętego gorący, © Męce Chryftufowey 
uławiczny, nigdy wfpomnieć o niey nie mogł, żeby fię 
taraz nabożnie nierozpłakał. Lubił odnawiać Obrazy U- 
'żyżowanego Zbawiciela: a to gdy czynił z drugicmi do 
tey toboty zwołanemi, bardzo nabożnie nad każdą raną 
Czynił uwagi, y iak okrutnie była zadana z objawienia kto- 
lego Świętego, przywodził. Do Nayświętlzcy MARYI 
anny piefzczone miał nabożeńftwo. Cokolwiek mu cza” 
U zbywało od fpraw polłałzcńftwem naznaczonych, przed 
€Y Obrazem klęcząc, włzyftek na modlitwę cbracał, y nie- 
„Ory pobożny Zakonnik, w nocy modlącego fię widział 
DIE raz Światłem otoczonego. Dla długiego klęczenia na 
kolanach powyraftały mu wielkie bardzo narośliny, tak, że 
ich dwiema rękami ledwie można było obiąc; bol wielki 
atad cierpiał, poftaremuż klęczeć przez lat więcey dziefięciu 
(z podziwieniem wlzyftkich) nie przeftawał. A gdy co 
taz _nicbefpieczniey mu (ię zbierały, za radą Doktorow; Ce- 
tulicy ie rozrzynać muficli, z niezmierną lego boleścią, kto- 
"4 iednak (więkfża nad bol cierpliwość) zwyciężyła, że 
Odmiany żadney po fcbie nie pokazał, zapatruiąc fię tym 
czafem w Rany IEZUSOWE, ktorego na Krzyżu rozpięte- 
80 na ten czas w ręku trzymał. Kazania lego były go- 
tace, y Ducha Apoftollkiego pełne, na ktorych łatwo do 
tuchy przytomnych Słuchaczow wzbudzał. Nauki, kto» 
tè Magiftrem będąc miewał dla Nowicyufzow, tak były 
Wwe, że ie każdy, mogł poiąc y pamiętać, tak gorące, ŻE 
lię y fam częfto rozpłakał, y wtzyfłkich do płaczu pobu- 
uł. Co fię częfto trafiało, y u Zakonnice ( ofobliwie w 
alztorze Staniąteckim ) podczas przemow, ktore na ten 
Czas miewał, kiedy im Rekollekcye dawał. Pilno fię fta- 
taf, aby obłąkanie myśli odrzucał, z wielkim nabożeń. 
Bb - ftwem 
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ftwetm śpiewaiąc w Chorże gdzie aby uniknął röztargdienið 
wynalazł fpofob odnowienia fobie obecności Bofkiey, ktore- 
go y drugich nauczył: To ieft wyprawuiąc wnętrznie AKtY 
ftofuiące fię do tego co śpiewał. Ponieważ albowiem w 


Pfalmach y modlitwach (ktore Godzinami Kapłańfkiem | 


zowią ) znayduie fię częfto, y prawie w każdym wierfzu t0 
fłowko: T most, T mórego &e: ktore Pana BOGA wyr” 
żaią. Ułożywizy fobie ź włalności, y pochwał Bofkich fa- 
ciñíkie abecadło; Rowa wyrażaiące; tę włafność, lub po 
chwałę brał porządkiem, co tydzień, ý przykładał pobożnć 
myślą do fłowa: w Pfalmie będącego; takie były łaciń(lóć 
fłowa: Amabilifime, Benięnijjime, Dulcifime, Est N ajm 


kocháńfy, Naylajkańfy, N ayfłodfy, Esc. Gdy tedy n3 | 
przykład śpiewano wierlz: Ty przykazaleś, aby rozkaz) | 


T voie byly bardzo śtrzeżohe: On to ufty wymawiaiąc, Y 


emyśle dodawał nabożnie: Ty Naylafkamoy Panie pry | 
kazaleś ady rozkazy T woie, iako Naylajkamftego Path | 


byly strzeżone. Gdy zaś śpiewano: Chwała Oycu 86 
dodawać zwykł był; włalności Ofob Bofkich, naprzykłać: 
Chwala Oycn, tako Stworcy moiemn  Naylafkatwffemus ) 
Synowi, rako Odkupicrelówi memu N aylalkanfemu y DP 
chow S. sako Poświęticielow: memi N aytajkawkemi: 
Prżeż te y tyrn podobtie wnętrzne affckty, wymowić nić 
podobna, iik tocio wzbudzał fię dó dobrego, odnawit* 
iąc w fobie uftawiczńie obecność Bofką. Jakoż znać © 


dobrze było z twarzy, y układności lego, że nic lekkiego | 


nic do dolkonałości fiie ftoluiącego fie, w myśli y lercu I! 
go, nie było. Głęboka pokora, y fzczery, a profty W 
my dowodnie wydawały fię, nie tylko w podłytm of 
bie rożumieniu, ale takikichże fłowach. Rad cheo 
w/peminał błędy fwoie, y one przed infzemi powiadał, db 
więklzego upokorzenia. Za każdą ufługę, lub uczciwo 
ktorą ż powinności młodfi mu czynili, pokornie dziękow?” 
wychwalaląc owe upokorzenie iako z fzczetey cnoty, 
wlzelkiego obowiązku uczynione; cżęfto przydaiąc, że 


Bracia młodfi, fwoią pokorą zawftydzali, iako pyfznego: a | 


fikou niepożytecznego. leželi ktorego z poruczonyć 


fobie | 


wan Ło 
= 
` 
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fobie napomhiał, ( co bardzo fkromnie czynił ) albo zaraż 
80 przeprofił, albo (gdy nie miał fpofobności tego zaraz u+ 
czynić ) przed wieczorem pokorą opożnienie (woie nadgro: 
dził. O nikim nigdy nie mowił, ani fłuchał, tylko coby 
było do zbudowania, albo chwalebnego. Gdy nauki ( o+ 
obliwie Nowicyułzom, y młodym Braci dawał) a mufiał 
00 z zdania, albo doświadczenia {wego przydać, zaraz ta 
pokornemi fłowami pokrywał. Ła(ki zaś, ktore miał od 
ana BOGA, iczeli pod niepewnym Imieniem przywiodł, a 
poftrzęgł, że fię na niego dorozumiewano: żataz to (kracał, 
Y częfto niedoftatki fwoie obiawiaiąc, winę przed młodfżemi 
poklęknąwizy wyznawał; a że nietak (iak drudzy dofko= 
nali mogli) nauczał, prżeprafzał y o modlitwę profit. 
Miał fobie użyczoną władzę nad Szatanami, ktorych moć 
¥ czarach wydaiącą fię, ktofżył; y z ciał opętanych wy. 
Pędzał. *Zaklął raz w Bieczu Szatana w opętanym, Yy 
pytał; Ieżeli uznawał, że w Nayświętfzym Sakramencie 
ieft prawdziwie Chryftus? Odpowiedział: że y Szatanito 
Wyznałą, y drża. Pytał go daley, lakz ma ta Taiemnie 
Ca od Aniołow Swięrych uczczciwość w Kościołach? Od; 
powiedział: że tu gdy zamknięty ieftteraz, Aniołowie Cym- 
borium w koło oraczaiz, y ufławicznie BOGA wychwala: 
iz. Gdy zaś albo ieft wyftawiony, albo Kapłan Mfża u 
Wielkiego Okarza odprawie, toig tym porzadkiem, iak 
uftawione (z lichtarze . Gdy zaś do infzego wychodzi OP- 
tarza, tedy z Aniołow przytomnych mniey, albo więcey ida 
mu flużyć, według więklzego, lub oziębleyfzego nabożeń- 
ftwa do Mly wychodzgcego. Pyra fię iefzcze: Jak wice 
k w każdym Kościele może bydź Aniołow? Odpowiedział: 
funiey albo więcey, y tak u was więcey ieft Aniołow da- 
leko, niżeli w infzym tu Kościele: a w dawnym walzym Kø- 
ściołku ( był to Kościołek od R.eformatów opufzczony, dla 
powodzi częftych, pod Tytułem S: Abny ) mnicy iefzćże 
daleko. Rzecze mu O: IULIAN: w tyit fiè wydaiefz 
"duchem kłamftwa, gdyż bowiem Chryftus wfzędzie icfł ią 
den, iednakie mieć powinien ufzanowanie w każdym Ko 
ciele, w Kościołku zaś S: Anny Anieli iak ćzcić maiąż kie- 
> 7 -Agba "3 dy 
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dy. tam 'pod przypadłościatni Sakramentalnemi nie znaydu” 
ie (ię/ Odpowie Szatan: Prawda, że wlzędzie ieden; tu iê“ 
dnak, że więkfzą ma uczciwość, y przez wafze nabożeńitwo 
y przez ufławiczne palenie fię lampy, to nadgradza wam 
Anielfką ufługą. W tamtym zaś Kościołku, że fą Anio" 
lowie, czyliż nie czytałeś Cześć oddawać będziemy "4 
miey/cu, gdzie ślangty nogi lego. Infzego czalu fzczyć! 
(ię Szatan, że nienabożeńftwa nabawił Braci: Spytany pret 
coż Odpowiedział: przez zrucenie na poł godziny wcze” 
śniey Zegarka budzącego. Rzecze W.O. W fzakże wlzyfcy 
byli na Iutrzni? Odpowie: byli, ale iedni nie rychło przył 
fli, infi drzymali, y mniey co śpiewali, uważali. Uważaląć 
iak bardzo ludzie obrażali Pana BOGA przeklęctwem, rot 
kazał w opętanym Szatanowi, aby ten grzech ludziom ( kt? 
rych pełny był Cmentarz w Stopnicy) opowiedział, U 
czynił to Szatan, wielkość grzechu jawnie dowodząc, y ia 
fię ciefzy Piekło, że ma takich, ktorzy w mocy iego ufnoś 
pokładaią: Co mocno zuwożyło fłuchaiących. Czaki 
pewnego przylzli profząc do ćhorey Pani przeieżdżaiącej 
dway Lokaie w Bieczu; za ktoremi W. O. połzedł. Za 
ftat. pokoie uftroione, y ludzi wiele flużących, a gdy wcho' 
dził do pokoiu. w ktorym leżała; natychmiaft pieniąc fię,f 
dufząc, fkonała. Po fkonaniu owey mniemaney Pani, z0 
knęła ta wlżyfika ozdoba, a w puftym (klepie na fłomie 20 


ftała owa brzydka Baba, cała iak głownia  zczerniałt! 


W yiścia „z ciemnic owych znaleść nie mogł z Towarzyfzem | 


aż dopiero ludzie, ktorzy w nocy widzieli Qycow przy p% 
chodniach doowych puftek idących, ufłyfzawfzy ichże wo 


łanie w lochach, inż dobrze we dnie, ztamtąd ich wypro” | 


wadzili. Ten przypadek tłumaczył takim fpofobem: żenić 
inaczey było. tylko, że ta niewiafta, zapiluiąc fię Szatanowi 


dla mniemanych rofkofzy, y wygod,, to miała według W | 


mowy. dla uciechy pozorne widowifko. Ze zaś wymowić 


fobie mufiała, aby przy fkonaniu miała Kiędza, y dla tego | 


pokutę odkładała; Szatan zyiścił iey wprawdzie obietnic 
ale bez żadnego (kutku. Nie mogło Piekło znieść lego 
świątobliwości, y tey mocy, ktorey nad nim zażywał; dh 
tego 
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(80 wiele nie tylko przelzkod w modlitwie, ale y bicia od 
zatanow cierpiał. Raz go w Wieliczce klęczącego przed 
niołącym Krzyż Chryftulem Panem w Obrazie, z bilkich 
zepchnął fchodow, z czego przez długi ćzas mocno choro» 
Wal, Za rozkazem Przełożonych w ftarym wieku chodząc 
z Sandomierza do Przemyśla dla Exorcyzmu, na rowney 
drodze, tak go z nog zwalił Szatan y potłukł,że Niedziel kilka 
V [arofławiu chory leżeć mufiał, y zaraz Oycow prze- 
rzegł, że za ich ufługi, ktore mu choremu świadczyli, (zko- 
4 laką Szatan (ię pomści, iakoż tak fię fłało, albowiem te- 
80 dnia więkfzy dzwonek na Kościele rozpadł fię. Wiedząc 
tas O prześladowaniu, ktore mu Szatan czynił, gdy fię z 
taci} młodemi zwyczayną po obiedzie zabawiał robotą, a 
00 z rzeczy potrzebnych (co fię częfto trafiało) zginęło, 
"pominał ich, aby fzukać przeftali, y zwyczayne pacierze, 
Przy robocie mowili: przydaiąc, że to iefł Szatańfka fztuka, 
Y pokufa, ażeby ich zmięłzał y pokoy Zakonny zepfuł 
teprzyiąciel. A gdy tak uczynili, rzecz owa zgubiona, 
Nie wiedzieć zkąd znowu na fwoim znaydowała fię mieyfcu. 
Dufze Zmarłych częfto mu fię pokazywały, o wfpomoże- 
lie w mękach uprafzaiąc, ktore on umartwieniem, modli- 
wami, dyfcyplinami, potem, &c. zwykł był ratować. 
W chorobach y dolegliwościach, a ofcbliwie blifko zgonu 
fd46, niezmarlzczong twarze przyimowaľť wfzyfłkie przy- 

krości. Zwatlony zaś tak ofłrościg życia, iako 
pracami y fłabościz. uftawicznie polecaizc fię 
w Rany Zbawiciclowe, y przy dofkonałym 
przygotowaniu, umarł z fławz świgto- 
bliwości, y pochowany w Stopnicy. 
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ftarał fię iak naypilniey w cnocie poftępować, * 

lubo miał doftateczną naukę, przy nadziei poftęp?” 
wać daley, obrał fobie pracowity ftan Braci Laikow; 
rozkazu iednak Starlzych, ażeby mogł mieć więkizą w Du 
chu pociechę, Braci w Chorze dopomagał śpiewania. Czy” 
niac zadofyć rozkazaniu S.O. FRANCISZKA, aby przy 
robocie Ducha nabożeńftwa nietracić, lubo zawfże praco 


D: RAFAŁ Latowicki, wftąpiwizy do Zakoni» 


wał, y nigdy fpoczać niechciał, modlitwy iednak nie zanie” 


chał, owfzem pilnie, nie tylko uftanowionych czafow, a 
cokolwiek mu od potrzebnych zabaw żbywało, zwykł fię 
był modlić. Zeby miał więkfzz do pobożnego życia p% 
budkę, codziennie obierał fobie iednego z Swiętych Pań” 
fkich za Patrona, do ktorego nie tylko fię modlił, ale lego 
fzczegulney cnoty, naśladować według możności ufiłow:» 
dla tego przy tym świgtobliwym wynalazku, y fzczerey 
dobrega chęci, codziennie dofkonalizżym był przykład” 
dla infzych wfpołmiefzkaizcych. Krył ię wprawdzie 22% 
cnemi dziełami, y cnoty iak mogł, tak taił, poftaremuż © 


była wola BOGA W fzechmogacego, aby on w Słudze fw” | 


im był uwielbiony, więc za fprawg lego był fżanowanył” 
y za Swiętego poczytanym od wfzyftkich. Pełen za* 
fług przygotowawfzy fię do naftępuizcey śmierci, 
umarł, y pochowany w Kifzporku, 


(LOITKE 
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77 O. WOYCIECH Guzikiewicz, powołania fwoie- 
go (kutck utwierdził pobożnym życiem: Albowiem 

U poślubionz Regułę do litery zachował. Będąc na 
rzędach Gwardyanem, Magiftrem, Wikarym, infzych w 
Pracach, wygodami iakiemikolwiek folgował, fam zaś Z U: 
Martwienia y oftrości życia nigdy nie fpuścił: y co pobła- 
żaniem zdał: fię pozwolić, to przykładnym życiem: y fame- 
Bo fiebie martwieniem, nadgradzał, y do kluby przypro: 
Wądzał. Dla ofobliwey świątobliwego życia, y w rze- 
Czach do zbawienia należącyćh biegłości, ucieka fię do 
liego rożnego fłanu ludzie, uprafzaiąc częścią o rozwiązanie 
ławikłanego fumnienia, częścią w rzeczach trudnych, o ob- 
JAśnienie . On zaś każdego z miłą chęcią przyimuiąc, z po- 
żądanym odprawiał uwefeleniem. Gdyż łatwe, y do wy- 
konania rzeczy trudnych dawał fpofoby, y dobrze rozpo- 
rządzoną według każdego ftanu, pokazywał drogę dofko- 
nałości.  Ofobliwizy dar miał przyiemności u Panow, ktore* 
go zażywał na duchowny pożytek, y był tak fzczęśliwy, że 
Przy fzczerości y pokorze fwoiey, łatwo do dobrego, y cnot, 
pobudzał, a od złego, y grzechu odwodził. Lat maiąc 

blilko fiedmdziefiąc, nieuftaiąc w zaczętey ofłrości, y 
Zakonncy pracy, dokonał wieku fwego, y pocho- 
wany w Stopnicy . 


33333233 
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Ako Brat $. O. FRANCISZKA Trzeciego Zakonu Re- 

formatow Fundator, y łaflkawy Dobrodzicy, umarł fzczę- 

śliwie, y pochowany ieft w Kościele od ficbie wymuro- 

wanym, I. W. I. M. Pap OAM BIEGANONSKI, 
- 3 
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Kalztelan Kamieniecki. Tego Męża zafług przeciwko Oy: 
czyżnie, nie tu mieyfce wyliczać, gdyż ie opifali Dzieiopr 
fże: Namienić fię iednak godzi, że dla Wiary S. y zupełno* 
ści Oyczyzny. nie żałował krwi, y owlzem życie włalne 
niolf na Szańc przeciwko niewiernym Turkom, y tyle ra- 
zy. mężnie lię łamiąc z upornemi Pogany, wiele ich poko: 
nał fzczęśliwie. Będąc Obożnym Korovnym, poimany 
był od Tatarow: y zwyczaiem dzikiego Narodu nie poludz: 
ku fkrępowany. Gdy raz mocno związany, a długim nie: 
wczafem znużony, polecaiąc fię przez gorące weftchnienia 
BOGU, y SS. Patronom, zalnął; pokazał mu fię SO. FRAN” 
CISZEK, że wkrotce miał bydź uwolniony, oznaymuiąc» 
Obudziwfzy fię tedy, zaraz Ślub uczynił, obiecuiąc Kościoł, 
y- Klafztor wyfławić Reformatom.  Iakoż przy pomocy 
S.O. FRANCISZKA znalazła ten fpofob kochaiąca Mał: 
żonka, URSZULA z KROSNOWSKICH, że w kilka dni 
podefławizy pieniędzy na okup, wolnym go w Lwowie 
przywitała. On też uważaiąc, że do pożądaney wolności 
przywrocił go: BOG, za przyczyńz S, O. FRANCISZKA; 
nie odkładaigc na dalfzy czas, wkrotce obietnicy fwoiey za- 
dolyć uczynił.  Kościoł y Klafztor przy Lwowie wymu* 
rowaw(zy na tym mieyfcu, gdzie przed tym od Kazako% 
y- [atarow był fpalony Kościołek, y Klafztorek drewnia* 
ny, od W. O. Bonawentury z Przemyśla, przy pomocy» 
y lałmużnach pobożaych Katolikow, Kazaniem tegoż Oy 
ca zachęconych wyftawiony. Y nie dofyć mu było mu: 
ry tylko wyfławić, ale zupełnie wydofkonalony Klafztor, y 
Kościoł oddał Reformatom; Zakryfłyą z fprzętem Kościel- 
nym, Klafztor zaś tym, co do potrzebnego pomiefzkaniź 
należy, opatrzywfzy. Nadto, Ogrod z gorą ( zktorey 
cale Miafło, y Przedmieścia widzieć można ) murem opafać 
wizy. A nietylko Lwow lego doznał fzczodrobliwośch 
ale Klafztor Lubelfki y Kazimir(ki Reformatow, iako {wego 
zawÍże wipomina Fundatora, te albowiem mieyfca, dokoń” 
czenia fpofobu wcale nie maiące, fwoią tak znaczną wfparł 
hoynością, że zupełne tym nakładem mogłyby były ftanąć 
Klafztory. Latami obciążony y pracami zwąclony, Ka: 
(zte- 
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fztelanem Kamienieckim zofławfzy, wraz z Bracią Refor. 


matami w Klafztorze.od fiebie wymurowanym miefzkał przez 
lat kilka; na famych tylko pobożnych uczynkach, y gorą- 
Cey modlitwie czas trawiąc, do zakonczenia pracowitego 
sycla, przez fzczęsliwą fwierć, uftawicznie fię gotował. 
Zabawa lego byfa, albo w Kościele na Modlitwie, albo 
2 Brącią na pobożney rozmowie. Tę (: ktorey mu BOG 
użyczył:) Fortunę według upodobania Bofkiego umiał fza- 
OWąć,. nie na żadne zbytki, ale na pomierne Stanu fwoiego 
Zachowanie. Cokolwiek mu zaś od potrzeby zbywało, na 
ościoły, Szpitale, Kapłanow, y Sieroty rozdawał, tam 
arby fyoie przez ubogich przelyłaiąc, dokąd fię fam przez 
Pobożne fpiefzył życie. Gdy zaś oftatnią złożony był.chos 
tobą, tym pilnicy fię gotował, imiawniey poznawał, że fię 
Wierć zbliżała. Gotowym tedy będąc, na. wypełnienie 
yroków Bofkich, y SS -Sakramenta przyłtąwfzy, zabawiał 
ię pobożnemi aktami, y rozmyślaniem.  Czafu iedocgo 
Przy duchowney rozmowie, uważając. Spowiednik. lego go- 
tlowość, y zupełne z Bogiem ziednoczenie, z ofobliwizego 
natchnienia  Bofkiego, rzecze śmiele do niego: Panie Fune 
datorzeyiwż umierać potrzeba. Na coon bynaymniey fię 
nie zmięfzawizy, ale fłowa te rzetelne, iakoby głos Bofki 
Przyiąwizy, trzymaiąc Obraz Ukrzyżowanego Chryftufa w 
Ice, y do fkonania fie ułożywfzy, odpowiedział: To suż 
)wmyzęć. W Imie Qyca, y Syna, y Ducha Swiętego, 
Amen, Ktore fłowa żegnaiąc fię, iak prędko dokończył 
mowić, tak BOGU Ducha fzczęśliwie oddał, z wielkim 
żalem Braci, y fieror, pochowany w Lwowie, 
Ą u Reformatow. 


EE 
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Brat WIKTORYN. Dłużew(ki, Imie fwoie 
bardziey ozdobił cnotami w Zakonie, dla kro 
rych nietylko Zakonnikom by? przyicmnym, 

Dd ale 


rio | Zijcia WW -Stug Bofkićh z" 
ale p Świeckim bardzo miłym. Przez kt trzydzieści pra" 
ćowity Urząd Kweftarza nabóżnie, y pokornie odprawo” 
wał, ducha iednak nabożeńftwa nigdy nie tracąc, ai iłu- 
miąc. Albowiem w drogach uftawicznych, wiele trudów” 
y niewygod zażywiży, nieprzertwańą prawie modlitwą chwa“ 
lit BOGA; y ta była fzczegulna w przykrościach folga» 26 
fię, y do ufpokoionego mogł udać zawfże umnienia, y 89 
łafkawego uciekać BOGA.  Zadney nigdy w pracach'a! 
fubie nie czynił, ani pragnął folgi, 6 to fię tylko ftaraiąc. 5% 
żtby Przełożonych chęci, y Brackiey mogł dogodzić po 
trżebie. Spoczyńku żadnego nie znał, ale powrociwíży do 
Klafżtóru; nacychmiaft udawał fię do Kościoła na modlitwę: 
Na łuttznią, chociażby naybardziey pracą y podrożą zef” 
dzony, wftawał. Rozmyślania nigdy nie opuścił, ktore U” 
topionym w BOGU umyfłem pilnie odprawował. Dal: 
fży wiek w Kościele prawie ftrawił, klęcząć a aodląc (ię: 
Im zaś był w lata podefzleyfzy, tym około zbawienia fwego 
piłoieyfzy. Gdy w oftatniey chorobie dobrze fię iuż przy” 
gotował do śtnierci, przed fkońaniem, lubo bardżo fłaby: 
wżiąw(zy Obraz Ukrżyżowanego IEZUSA w ręce, y nabo 

znie poklęktiąwfży, całuiąc Rany Zbawicielowe y go> 

tąccthi aktami Dufżę fvoię polecaiąc BOGU; umarf 
w Warfżawie. 


dół 
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Afaa? w Panu Brat ŁUKASZ Balonek, w dokona 
łości Zakonney przykład dlainfzych. A że w fta“ 
nie pracowitym Braci, uczynił Profeffyą, więć 
wizelkim fpofobem ftarał fię, aby naymnieyfzego czafiu nie 
ftrawi? nadaremnie, y bez pożytku, albo dla fiebie, modląć 
fięs albo dla Zgromadzenia, pilno pracniąc. « Wiedząc 235 
że ięzyk ieft wielu niedofkonałości źrzodłem, tak go mocho 
firzcgł, że uft nie Otworzył, chyba .pofłulzeńftwem, albo 
1 miło« 
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miłością Bratet(ką przyciśniony . Więc: Bratem -milage 


“Jm, zwyczaynie go Bracia nazywali, Rowney ofłrożności 
"żywaął, y względem infżych zmyfłow, pilną ftraż przy tych 
rotach do Dufzy fwoiey fiawiatąc, żeby fię niemi żadna nie 
wkradła pokufa. Nie tylko fam nie mowił, ale rozmow 
infzych unikał, fzukaiąc mieyfe ofobnych, gdzieby fię mogł 
€z roztargnienia, tym bardziey z Bogiem iednoczyć. Ze 
čas zrzągdka nie tylko od Swieckich, ale od Braci był widzia- 
DY, tym też bardziey był lzanowany, y czczony. W 
Vielkich umartwieniach, fkromności, pokerze, lac trzydzieści 
trzy w Zakonie przeżywfzy, pofzedł po nadgrodę do 
BOGA, dla ktorego pracował, z Konwentu Gliwis 
ckiego. 


taa inte 
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O. ANTONI Szaniawfki, będąc na świecie 
podnym Kawalerem, y w Woyfku Pałkowni- 
kiem wzgardził marnością “y Światem, a mę3 
żnie uiąwlzy fię iarzma Chryftufowego, niéu: 
awaiąc pracował. Lubo' dla dawnych zafług był od 
Krol, y zacnych Panow zawfze fzacowany, ofobliwie ica 
dnak dla cnot, pobożności, y przykładnego życia, w fzcże< 
gulnym był ufzanowaniu, tak od Świeckich, iako Żakonni= 
Gw. Mogłoby to nieoftrożnego uwieść, y w prożną chwa< 
łę. albo pychę wciągnąć. Ociec iednak ANTONI, wię: 
tfe zcąd uczuwał umattwienie, przeto; że te UCZCIWOŚCI 
Przeciwiły fię wcale chęciom iego. On bowienitego pras 
Bnat, ażeby żyć mogł wcale nieznaiomym, Y oddalonym 
Od świata.  Takoż tak było, gdyż wmyfł, był wcale od tych 
Prożności daleki. Na co miał ieden taiemny fpofob, że 
Rdy mufiał z pofłulzeńftwa bawić fię . z Swieckiemi, myślą 

ył wcale w BOGU utopionym. Więc ile mogł fkracał 
te zabawy, a do Zakonnego ulpokoienia, modlitwy Yy bo- 
Bomyślności, fpiefzył fię.  Oftrość życia była mu miła, y 

=. Ddz poty, 
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póty, fzczegulnieyfzym pofiłkiem. Za tym od począcku 

nawrocenia (wego {kiedy zwyczaynie każda trudność zda 

fi bydź przykrzeyfza y nigdy fię nie fkarżył, na niewygo” 

dy; gdyż nad zwyczay innych Braci, zwykł fobie był przy: 

czyniać umartwienia . Umarł w Warfzawie, przeży” 
wizy w Zakonie lat trzydzieści y trzy. 


sótót 
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ę : 7 O. Zygmunt Babfki, urodzeniem zacny, cnot4 
zacnieyfzy, pierwiaftki wieku fwego w młodo" 
ści, iako naymilfzą Bogu oddał ofiarę, pierwíze 

lata na ftaraniu fię o zbawienie fwoie, y bliznich ftrawił. 
Pofłufzeńftwie tak fię pilno cwiczył, że przełamawfzy zu” 
pełnie włafną wolą, fzedł za rządem Przęłożonych w ich 
rozkazach Bofkie rozporządzenie uznaiąc. Ufługi podłe £ 


chęcią wykonywał, a potym y w dalfzym wieku, niewfty* 


dzi; ię chleba żebrać, ganki: umiatać, naczynie wkuchni t 
mywać. „ Urzędy wfzyftkie,porządkiem, aż do Prowincyal: 
fiwa,,. chwalebnie, y pobożnie odprawił, rządząc poruczo* 
oych „fobie srozumnie, „oraz y z QOycow(ką miłością. Ubo* 
ftya yw naymnieyfzych rzecząch przeftrzegał pilnie. Cho: 
rymsz Wielką miłością w potrzebach ufługował, y wyg?! 
dzał. „Sam fzczery ficbie. wzgardziciel, w rzeczach przy” 
krych nigdy fię nie ulkarżył, ale ie wefołą twarzą, znofik 


Dla, ufpokoienia umyfłu, profiwfzy fię do fpokoynego KIs? | 


fztoru Soleckiego, cały zatopił ię w bogomyslności, ta 

fkromnie, y: fpokoynie refztę wieku przepędził, że fię nay! 

n: mnieyfzemu nie naprzykrzył. Do śmierci przez ćwi- . 

czenie. w. cnotach, y' dziełach pokutnych, gotuiąc 
fię, tamże ią chętnie zrąk Bofkich przyiął. 
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k Ypłacił dług śmiertelności W. O. RAYMOND 
Maykiewicz. Od młodości famey do dobre- 
go fię Ipofobiąc, cnot rożnych był iakoby 
zbiorem. W Zakonie według rozporządzenia 
Starfzych, fpofobił (ię do nauk, ktorych pilnuiąc, oraz Ćwi- 
Szenia Duchownego nie zaniedbywał. Wybił fiętedy w 
Wyfoką dofkonałość, ktorą rownie nauka, iako głęboka po» UGI 
Ora zdobiła: y tym bardziey miłym czyniła. że ponie- "Bd 
o Wolnie prawiė, zdał fię to czynić, co było u infzych dolyć | 
A Okazałe, Dla tego, choć niechcącego, zawfze fławiano na 
w Urzędach Zakonnych, wiedząc z doświadczenia, iak wielki 
; Mieli pożytek Zakonnicy, z lego przykładnego życia, y 
4 tządu, Diffinitorem dwa razy, Kufłofzem raz, Prowincy: 
y ałem dwa razy, był obrany. Gwardyanem y Magiftrem 


Nowicyufżow, częfto bywał, z miłością Braterlką, y mądrą 
ty toftropnością, wfzyftkie Urzędy fprawuiąc. Na ktorych 
|  godnościach wydawały fię iaśnicy, te cnoty, ktore wido- 
yal | Cznieyfze bardziey wydaią (ię patrzącym, w ludziach za- 


20. |  €nieyfzych. Skromność była tak cicha, że chociaż rządził 

boj według oftrych praw Reguły, y Zakonnych, zdawało fię Md 

„ho: iednak, że bardziey on ftofował fię do woli poddanych, ni- FO 

193 żeli, żeby miał nad niemi, zażywać zwierzchności. Powa- an 

zy” BĘ albowiem Starfzeńftwa, tak fłodziła cichość, że Starfzeń- 

fit two ledwie znać było na ten czas, gdy tego wyciągała ia- 

2 a okoliczność. Poft y trzeżwość, mocno zachował, y tak 

ta Oddala? fmak od rzeczy miľych,że prawie nie rozeznawał mię- 

1ay i dzy olobliwfzemi potrawami, y napoiami. Trunkow nie piiat, 

ać Chyba bardzo przynaglony, y to tak mało, że bardziey to AA 
Czynił dla wypełnienia rozkazu, niżeli dla pofiłku; a kiedy M". 


| Wifłarości rozkazali Lekarze, aby dla utwierdzenia fił, y żo- 
| ddka, pił cokolwiek” z tężlzych napoiow.  Maleńką czafem 
Wziąwfzy lampeczkę, narzekał, że na ftarość rak był nicu- 


Martwionym. A iako z! Regułę poślubioną dofkonale 
e zacho. 


riż Zjcià WW. Stug Bofkich | 
zachował, tak aby od infzych iak nayzupełnicy była za” 
chowana, ufilnie fię ftarał.  Nabożeńftwo Tego, nietylko 
gorące, ale uftawiczne było, czas bowiem albo na modli 
twie, albo. ną pifaniu, y czytaniu Kfiążek duchownych tra% 
wił., Między wfzyfikiemi cnotami, nayzacnieylza ieft wia” 
ra, ktora ię w W. O RAYMUNDZIE znaydowała do- 
fkonała. A lubo był głębokicy nauki w Teologii, ta 1€ 
dnak umiciętność, bardzicy wfpierała wiarę, niżeli iey prze” 
fzkadzała. Więc tak mocno wierzył Taiemnicom obja”, 
wionym, że nawet, dla zaoftrzenia rozumu, żadney wątplk 
wości w fobie wzbudzić nie śmiał: ale z taką fłatecznością 
twierdził o nich, iakoby na nie patrzył. Ze zaś nayza; 
cnieylzy Wiary Kacolickicy ieft zafzczyt, y nayprzednicyf28 
Taiemnica, przytomność Chryftufa Pana, pod przypadło” 
ściami Chleba y Wina. Dla tego ku Nayświętfzemu Sa% 
kramentowi fzczegulne miał Nabożeńftwo, krore rożnemi 0” 
świadczał fpofobami. Iuż to ftaraiąc fię, aby Cymbori 
Kielichy, y inny fprzęt Oltarza, był iak nayczyftfzy. lut 
© światło podczas W yftawienia fłaraiąc (ię pilno, iuż za 
chęcaiąc wlzyftkich do fzanowania, y głębokicy adoracy! 
tych, SS. Taiemnic. Ofobliwfze iedpak oświadczał nabo* 
żeńftwo; kiedy fto- razy na dzień Kościoł nawiedzał -( ma 
iąG do tego fpofobńość j aby mogł tym częścięy nawiedzać 
(iako. mawiał) Tego Więżnia miłości; ktory dla nas p 

Ofobami Chleba, był zamknięty. Mocno pilnował, aby 
podczas, Podniefienia, Nayświętlzego Sakramentu, przy kaz 
żdey. Mlzy znaydował fię w Kościele, dla tego czas do 
brze miarkował, aby (ponieważ nie wogł dla innych zaba% 
wizyfłkich Mfzy fłuchać ) przynaymniey na Elewacyń 
zbiegł, y BOGU Utaionemu pokłon oddał. Przez lat pięć 
fkromnie znofząc fłabość, y nikomu fię nie przykrząc, p% 
kornie za każdą wyświadczoną ufługę, Braci dziękował: 
Olobność, y. na ten czas kochaizcy, nic millzego nie misy 
iako z famym zabawiać fię BOGIEM. W Dzień Wnić' 
bowftapienia Pańlkiego, z zwyczaynym nabożeńftwem 
Mízy S. fłuchaizc podczas famego podniefienia Nayświęt 
izcgo Sakramentu apoplexyg zarażony, oddał p Du- 
cha 


Y Maju its 
cha'wterize fim czas, ktory mu był w życiu naymillzy, a 
BOGU w iego Nabożeńftwie nayprzyiemnieyfzy. Pocho- 

chowany w Krakowie. 
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O. ALEXANDER Patavinus Włoch, pierwfzy 
do Pollki pofłany Kommiffarż Apoftol(ki, od Grze- 
gorza XV. na fzczepienie Reformy, albo raczey 

Ja Utrzyrnanie zaczętey. W Prowincyi Medyolańfkiey u- 
Czynił Profeffyg, y temi ozdobiony talentami, ktore nay- 
olkonalizeżo moga zalecić Zakonnika, w tamtey Prowin- 
cyi; przy rożnych Urzędach fławnym był Teologiem, y 
tarlivym Kaznodzieiz. Wiadoma była wfzyftkim Męża 
S. dofkonałość, y tym bardziey roffa fława, im po zacniey- 
ych Miaftach nauka, y opowiadaniem Słowa Bożego, był 
znaiomy ludziom.  Swiatobliwość zaś, w Klafztornych mu- 
fach ograniczyć fię nie mogła, gdyż za rozkazem Przeło - 
onych, ludzkiemu fłużzc zbawieniu, iawne wfzędzie zofta- 
Wiał. cnot wybotnych fzlady.. Pod ten właśnie czas tra- 
ło fię, że prześladowaniem ciężkim ściśnieni, zewlzzd Re- 
formaci, z Polki ufizpić. muGeli, iedni w Konwencie Gliwi- 
ckim na Szlzlku mielzkaizc, inni zaś po rożnych rozelzli fię 
towincyach.  Starali fię iednak..ufilnie, "ażeby dzieło Bo- 

ie dźwignęli, y w Oyczyżnie włafncy, Ziomkom pokas 
zali torownieyfzg do zbawienia drogę, do czego im Pan BOG 
dopomagał, dalfżemu rozmnożeniu Reformy uprzataizc 
Przefzkody . Albowiem Stany Pólfkie oto fię ftarały uGl- 
Nie, ażeby ście zachowanie Reguły, w fwoiey widzieć mo- 
ely Oyczyźnie. W ktorey okoliczności W. O. Benedykt 
Bułakowfki Gwardyan: Gliwicki odebrawfzy łafkawe lity 
Od Nayjaśnieyfzego Zygmunta Ill. Krola Polfkiego, od 

dama Sendziwoia z Czarnkówa' Wojewody Łęczyckiego, 
Generała Wielkopollkiego - Zygmunta Tarta Kalztełana 
Sandeckiega . lędrzeia z Rytwian* Zborowikiego Kafztęe 
Eez lana 
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lana:  Oświecimikiego, na ten czas Marfzałka Trybunałfkić” 
'go, z ktorym około fto Deputatow podpilało fię, y infzych 
bardzo wiele Panow, upralzaizcych -o wprowadzenie Re- 
formy do Poliki. Odefłał ie W. O' Cypryanowi Gozde” 
ckiemu, wzbudzaigc go, ażeby tę chęć, tak Reformatow Z 
Poliki niewinnie wygnanych, iako ftanu Swieckiego, OycH 
S. Papieżowi, przełożył: oraz Przełożonych całego Zakonu 
uprafzał, żeby pragnacych dofkonałości, poratowali Braci 
Uczynił to chętnie O. Cypryan, y znalazł fprawiedliwey 
prożby, łatwy (kutek. Albowiem za Papiczkim rozporz? 
dzeniem, Kardynałowi Protektorowi Zakonu, ta była zlecona 
fprawa. Chcactedy ten Prałat zadofyć uczynić woli Bo- 
fkiey, przez Namieftnika Chryftufowego {obie zleconcy * 
Myślił komuby wykonanie tak trudney (prawy miał zlecić 
Y zaraz ftanęły w oczach wielkie cnoty W. O. ALEXAN: 
DRA, y fławna lego świgtobliwość; fame tylko lata pode” 
izłe, czyniły nieiakg trudność, y watpliwość; żeby fię mia 
tey: pracy podig, albo podigwlzy wyfłarczyć . Więc od” 
dawizy Papiezki Inftrumept Kommiffarftwa do Pollki, n4 
olobę W. O. ALEXANDRA, O. Cypryanowi; zlecił ml 
żeby fię oto koniecznie Itara], ażeby W. O. ALEXAN: 
DRA do Polfki fprowadził, ieżeli chciał, żeby {prawa 
wprowadzenia Reformy udała (ię izczęśliwie .  Pofzedł tt 
dy zaraz W. O. Cypryan do Medyolanu, gdzie na ten cz 
mielzkał W. O. ALEXANDER, y przełożył mutak wielkf 
potrzebę Zakonu, a przy tym oddaigc rozkaz Namieftnika 
Chryftufowego. Przyigť chętnie Gościa W.O. ALEXAN: 
DER, a pytaigc fię, czyli w Polfzcze maiz ktory Klafzto! 
Reformaci: gdy ufłyfzał, że żadnego micyfca pewnego ni 


mieli, ale tylko prożne do roboty zoftawało pole, a to 0° | 


ftem, y cierniem utrapienia zarofłe; fławiwfzy fobie przć 


oczy w obcym Kram nieznaiomość ludzi, nieumieiętność £' | 


zyka, y. do tego takie trudności, głęboko weftchnał . Ni¢ 
chciał iednak wcale (lubo z tak trudnego ) wymawiać fię 
Urzędu, ani fię też (tym bardziey) podeymować pracy? 


ktora zwatlone dolyć zdała fię przewyżlzać fify., Więc% | 


pełaie w BOGU famym pokładaiac nadzicię, y od nieg? 
czeka- 
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czekaizc obiaśnienia, w tak trudney (prawie, zażył zwyczay- 
DEBO fobie fpafobu, oddania fię na wole Bolka, wktorey a- 

y był upewniony, udał (ię na modlitwę, uprafzaizc po- 
ornie BOGA, aby w tak zawiłych okolicznościach coby 
Miał czynić, użyczył mu fwoiego światła. Ktorg modli- 
wę fkończywizy, a czuigc fię mocno bydź wzbudzonym 
od Ducha S. przełamał w fobie to wlżyftko, cokolwiek mu 
mogło fprawić trwogę, y boiażńs chęć zaś fwoię oświadczył, 
Owemi Świętego MARCINA flowy: Panie, ieżelim Ludoni 
Woremu est potrzebny, nie wymawiam fię z pracy. Skło - 
nił tedy głowę pod rozkazy Namicltnika Chryftufowego, 
3 wziąwfzy zfobą czterech Kapłanow Włochow, y dwoch 
taci Laikow, piechorą bez wfzelkiego opatrzenia, maiąc 
at więccy niż fześćdzieliąc, wybrał fię na prace y umar 
wienia pewne w Krainę nieznaiomą. * Przyfzedł z Towa- 
lzyfzami do Enipontu czyli Infzpurgu Miafła Stołecznego 
W Tyrolu, y mile był przyjęty od Arcy-Xiążęcia Auftryi 
Leopolda, tamże na ten czas miefzkaiącego. Zyczyť fobie 
Pomieniony Xiąże Apoftalfkiego zatrzymac Męża, y cie- 
yć fię z lego przytomności, maiąc nadzieię, że wielkie zas 
flugi, pobożne życie, y głęboka nauka, miały bydź tak dla 
niego, iako dla ludu fobie powierzonego znacznym poży= 
tkiem .  Wymowił fię iednak W. Ociec pofłułzeńftwem, 
że naycelnicyfza u niego rzecz była, przyprowadzić do 
fkutku rozkaz Papiezki. A za cym mało co fpocząwiży, 
2 żalem Arcy-Xiążęcia, w dałfzą wybierał fię drogę. Chciał 
80 z Towarzyfzami wygodnie odefłać, aż na famo mieyfce, 
widząc inż mocno fłrudzonego: ale żarliwy 0 zachowanie 
każdego punktu Reguły O. ALEXANDER, za tę lalkę 
pokornie podziękował: więc aby cokolwiek uiął -mu trudu 
Potmieniony Arcy. Xiąże, fwoią barką wyfłał go do famego 
Wiednia, Ztamtąd zaś piefzo wybrali fię wlzyfcy do Gli 
Wic, y fłanęli dnia drogiego Pazdziernika w Klalztorze u 
taci twoich. Przybyło mu do Towarzyfiwa w tey dro- 
cze (zefnaście Braci Reformatow Polakow, ktorzy dla prze- 
Śladowania, do rożnych rozelzli fię byli Prowincyi. Gdy 
Zaś dowiedzieli fię o łafce, y opiece Stolice Apoftollkicy, y 
"W EF | z takie. 
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z iakiemi przywileiami idzie W. O. ALEXANDER, zbiera” 
li-fę za nm, fpiefząc do fwego gniazda, chcąc y W. O. 
ALEXANDROWI pracy dopomodz, y Ziomkom fwo!m 
do zachowania ścilłego Reguły bydż przykładem. Przy” 
ięcy mile tak wielki gość od O. Benedykta Bułakow(kiego 
Gwardyana; a gdy po krotkim fpocznieniu rozkazał fobie 
podać Regeftr Braci w Gliwicach miefzkaiących, ktoryć 

było trzydzieści fześć, y uważaiąc, że naypierwfzy był O: 
Benedykt Bułakowfki, ofłatni zaś Brat Benedykt Stafzowiki 
(Benedykt zaś z Łaciń(kiego na polikie łamaczy fię Błogofia* 
wionym) rzekł wefoło z dziękczynieniem BOGU: Benedi: 
clum omen,benedicium opus, guod inchoamusś* in principio 

in fine erit: Blogofamwiona nadzieia, blogofławiona fprama, kto" 
rę zaczynamy, od początku, aż do końca. Ztamtąd udawfzy 
fię do Krakowa od OO. Francifzkanow mile był przyjęty» 
y miefzkanie, tak lemu, iak Braci pozwolone było, gdzi 
przy fzczodrobliw ych Dobrodzieiow Iałmużnach, w iednef 
części Kruczgankow dolnych fwoie odprawowali nabo 
żeńitwo.  Mufiał iednak od infzych wiele wycierpieć, gdy 
wzrafłaiąca: Reforma żadnego prawie nie miała Obrońcy: 
wizyftkich przeciwnikow .  Polftaremuż zwyciężyła wizy 
fiko nieprzełamana Braci cierpliwość, y przy pomocy BO“ 
fkiey fprawiła W. O. ALEXANDRA dzielność, a bat 
dzicy modlitwa, pokora, y wielka w BOGU ufność, że wkrot* 
ce ułatwione f3 trudności, y praca lego pożądany miała 
fkurek. Albowiem uważaąc Krol, y Senatorowie ofobli* 
wize w nim dary Bolkie, fzanowali iako Męża Świętego: 
A zapatruiąc fię na cnoty Braci pod świątobliwym Przeło” 
żonym żyjących przykładnie, tym bardziey zachęcali fię d0 
utrzymania nowo zaczętey Reformy. Ociec zaś ALE* 
XANDER bynaymniey nie pobłażaiąc latom, ani zwądo 
ny® fiłom, poftami martwił ciało, y przykładem fwoim do 
tego przywiodł Towarzyfzow, że uważając iak fię wzm“ 
gafa maleńka trzoda umartwieniem, a przeciwna fłabiałś 


fifa, pofłanowili zawfzę na potym Poft czterdzieftodniowy | 


do Wniebowzięcia Nayświętlzey MARYI Panny zacho” 
wać. Tak ciężkie zaś były trudy, y prace w pierwia* 
| ftkach 
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ftkach owych, że fprzykrzywizy fobie Włofi, ktorzy z Oy- 
tem ALEXANDREM przyfzli, nazad powrocili do fwoich 

towincyi: ale nie bez ukarania Bofkiego; bo na drodze od 
Zołnierzy Heretykow zbici, y odarci, ledwie żywo ułzli: 
Co iednak młodfżym, y zdrowfzym, zdało fię nieznośno, to 
Śłudze Bofkiemu było miło; ktory nie tracąc bynaymniey 
ferca do dallżey pracy, ani nafłępuiących obawiaiąc fię 
Przykrości, ani Towarzyfzow fwoich zrażony niecierpliwo- 
cig; miłością Bofką zapalony, z powziętey żarliwości bys 
Daymniey nie fpufzczał: ale dufaiąc pomocy Bofkiey y ipra- 
wie na rozkazie Papiezkim ugruntowaney, zachodził odwa: 
čnie wfzyftkim nararczywościom w oczy. luż niektore 
trudnosci ułatwiwfzy, wybrał (ię z Krakowa do Warfza” 
Wy, gdzie łafkawie od Kroła Zygmunta III. był przyjęty. 
A na dowod Pańfkiey ku Ubogim Zakonnikom przychyl- 
ności, żeby ich miał zawfże na oku, O. ALEKXANDROWI 
Z Bracią Kamienicę na przeciwko Zamku do miefzkania na- 
ŁDaczył, y aby ztłołu Krolewlkiego byli karmieni, rozka- 
Zał, Ociec też ALEXANDER, chcąc zawdzięczyć łalkę 
Krolewiką oddane w ręce fwoie uczeftnićtwo zafług Bra- 
ckich, ofiarował Krolowi, ktory podarunek upragniony da- 
wno, chętnie przyiął, y wielce fobie fzacował, Pan pobożny. 
Co raz zaś, to bardziey rozlzerzeła fię fława świątobliwości 
Sługi Bożego, o ktorey iako iawniey zacni ludzie oznay- 
mowaji Krolowi; ofłrość bowiem Zakonna, (kromność, 
Wftrzemiężliwość, czyniły mu powagę u ludzi. Przybyło 
daleko więcey tey fławy: gdy w fzkole Kościoła  Farne- 
RO po Włofku kazywać zaczął, ktora żarliwość, tak fię roz- 
głofiła, że gminami ludzie fzli na fłuchanie lego, y fami He- 
Ietycy przytomni, mądrey nauki dofłatecznie wychwalić nie 
mogli, A lubo wlzyfcy każącego rozumieć nie mogli, bez 
Pożytku iednak żaden nie odchodził, gdyż przy zrządzeniu 

ucha $. fama pobożna układność każącego, przytomnych 
do (krachy wzbudzała ferca. - Przychylność zaś Krolewlka 
Odebrała nadgrodę. Polzczęścił bowiem Pan BOG na 
ten czas pobożnemu Krolowi, że Woyfko Polikie z Tur- 
czynem fławną Woynę por Chocirmem wygołony w dzień - 

FFs 


„ An. 
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S. Antoniego, Zamek Smoleńfki był dobyty. Ktore wo' 
ienne wyprawy, a zeby fzczęśliwy odebrały fkutek, Zy“ 
gmunt HI. ślubem fię był obowiązał: że na podziękowanić 


, 


BOGU, w Warfzawie miał wyftawić Kościoł, y przy n 
dla Reformatow Klafitor. Co podczas walnego Seymu 7 
wielką pociechą zgromadzonym Kroleftwa Polikiego Sea- 
nom oznaymił: że obiernicy fwoiey, iak nayprędzey chce 
zadofyć uczynić, y do wyfławionego Konwentu Reforma" 
tow wprowadzić, ktorychby modlitwa była Miaftu, y Oy” 
czyźnie przeciwko nieprzyiaciełbm obroną. Pozwolili n3 
to chętnie wfzylcy bez żadney fprzeczki, w czym ofobli 
wiey wydała liç wola Bofka, y W.O. ALEXANDRA 
pracom błogofławieńltwo, z wielkim podziwieniem Krolm 
ktory bardzo dobrze wiedział, iak wielu z Panow za podu* 
fzczeniem nieprzyiacioł, miała w Izbie przeciwnych temi 
zdaniu Reforma.  Ofiarował tedy Reformatom Krol l 
{kawy Fundacyą w Warfzawie y Kościoł pod Tytułem S 
Antonicgo. Idąc za Krolewikim przykładem pobożni Pa“ 
nowie, oraz maige przed oczami żywe dowody wyfokiej 
cnoty W. O. ALEXANDRA, y Towarzyfzow lego, p° 
rożnych mieyfcach nowe ofiarowali dla zaczynaiącey fię R6 
formy fundacye, iako to w Zakliczynie, w Gorce, w ohe 
cznie; w Wieliczce, y w Chołczu. Zeby zaś nietylko Y 
liczbę Klafztorow y ofob mnożyła fię Reforma, wielkiey 
przykładał pilności, ftanowiąc mądre prawa, fam też przy” 
kładnym życiem, iako Wodz chwalebny, do wfzyftkiego 
dobrego przyprowadzał, y zachęcał. Nie folgawał ftar 
rym latom, nie uftrafzyły go mrozy, y lody, ale dalek 
podroże piefzo odprawował. . Sam chleba żebrał, y tym fię 
ciefzył bardzicy, im więcey niedoftatku, umartwienia, przy 
uboftwie Zakonnym, zakołztować mu fię trafiło. Uważa” 
iąc zaś że wkrotkim czafie BOG łafką fwoią pobłogofławił 
pracom lego, ażeby tym lepiey mogł fię bogomyślnośćił 
zabawiać; Konwenciki ubogie podzielił na dwie Kuftodyć 
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naznaczywfzy Małopolfkicy W. O. Felixa Mąkowikieg* | 
Wielkopollkiey W. O. Benedykta Bułakowikiego. Sa | 


zaś, iako wyfiużony  Zołnierz, do fpoczynku po pracać 
ferde- 
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ferdecznie wzdychaijąc, przez fpokoyną bogomyślność, przy 
. YCzaynych pracach Zakonnych, y modlitwie, gotował 
ię do naftępuiącey śmierci. Lubo y przedtym nic go 
BK zatrudnić nie.mogło, żeby więkfzey części na zafługę y 
Pracę około włafnego zbawienia, nie miał obracać. Po- 
nieważ oprocz codziennego nabożeńftwa, po pół roku 
wykł odprawiać Rekollekcye, przy oftrych poftach, y tak 
ścifłym milczeniu, że chyba w gwałtownych potrzebach 
"Ka fłow przemowił. Rele tedy wieku. na chwale Bo- 
lkiey, y pracowitym ftaraniu fię ościfłe zachowanie poslu- 
ney Reguły ftrawiwfzy, zwątlony przy fłarości na fiłach, 
£ wielkim Braci y Swieckich żalem, przeniofł fię do chwały 
vieczney w Warfzawie. Na pogrzeb lego zbiegli fię ro- 
*nego ftanu ludzie, ktorzy Habit lego na fztuczki kraiali, za 

elikwie chowaiąc. Sam też pobożny Krol, z Senatem y 

uchowieńftwem był przytomny, z nabożeńftwa ku Słudze 
ożemu, całując Habit zmarłego.  Uczcił y BOG rożnemi 
alkami przez przyczynę W. Oyca od fiebie wyświadczo- 
nemi między ktoremi liczy fię cudowne uzdrowienie Xię- 
dzą Probofzcza z Nadarzyna, ktory na wiećzny dowod do- 
tnanego cudu zoftawił Tabliczkę z napilem: X otum fecit, 
$ratiam accepit. Slub uczyni, iafkę odebral. Gdy w 
kilkanaście lat potym trumnę lego otworzono, znaleziona 
oleik wdzięczny, ale gdy ią nieofirożnie rufzono, ktora 
yła za czafem zbutwiała, olciek fię wprawdzie wylał, pia- 
lek jednak podobny do złotege, ( w ktory (ię Ciało rozly» 
pało) zofłał na dnie. Aby zaś w więklzey było 
uczciwości, na niewiadomym go Bracia pochowali 

mieyfcu, świadectwo tylko o tym na piłmie 
zofławiwizy. 
997909040 
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Debrał nadgrodę prac fycich W, O.: KAROL 
Winkler, ktory będąc Radzcą Krakowlkim, WY” 

gody y znaczne bogactwa, mężnie pogardziwizyą 
wfłąpił do Zakonu Reformątow, w ktorym, żył p9% 

bożnie y przykkidnie. Uboftwo, y pokora, były to dWS 
fzczegulnieyfze cnoty od niego ulubione, y iaśniecy go w/zy” 
ftkim zalecaiące. Chciał fię bowiem rym famym. bardziej! 
wydać ubogim, im. był pokornicyfżym; pokorę zaś tym 
więcey” ztwierdzał; że uboftwo, fercem y uczyakiem iawniej 
wydawał. Lubo y o infże dofkonałości mocno Gę Be 
przeftanku ftarał, ofobliwie o dofkonałe nabożeńltwo, 10 
to przez ultne, iuż przez umyfłowe modlitwy, na ktotyć 
ten czas trawił, ktory według opifania Praw y zwyczalow 


Zskonnych, był naznaczony, y ktory mu od zabaw, po? | 


fiulzeńftwem obwarowanych, zbywał. Kulka razy Gwaf 
dyanem obrany, zawfze fię ztego Urzędu pokornie wy 
mowił. - Przełożeni też widząę chęć lego (kłonnieyfzą d% 
pofłulzeńftwa, niżeli do rządow, z wyżlzemi mu fię nie przy 
krzyli godnościami.  Kaznodzieią iednak był żarlwym, f 
nicztnordówanym, z pożytkiem dla zbawienia ludzkiego pr% 
cuige, którey pracy nie zaniechał, Kuftofzem Prowincy49? 
brany, y. owfzem dofamey śmierci, z wielką chęcią, y duź 
cha gorącością, fłowo Bolkie opowiadał. Takie bowiem 
miał pragnienie zbawienia ludzkiego, że ufilnie chciał, aby 
fię cały świat mogł! nawrocić do BOGA. A chociaż cz% 
fem nie kazał, nadgradzał iednak rowną pracą, iednaiąc nić” 
zgodnych, znofząc złe zwyczaie, y pobożnemi namowam 
prowadząc Duíze do zbawienia . Doświadczony od BO” 
GA uprzykrzoną chorobą. onę cierpliwie znofił, y pe- 
łen zafług, umarł fzczęśliwie. Pochowany 
w Krąkowie . 
NAZEZIZK) 
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7 O. ANTONI Kuligowicz, wielki uboftwa Za- 
konnego, y zachowania Reguły miłośnik, (kro- 
mny, y pokorny, zoftawfzy Xiçdzem wkrotce 

ołuchł, ktore kalelłwo od BOGA chętnie przyiął. Przez 
Wiele jednak lat pracy, ktorey w Spowiedzi fiuchaniu nie 
mogł podiąć, opowiadaniem fłowa Bożego, w żarliwych y 
Nabożnych Kazaniach nadgrodził, y widział z nawroco- 
nych fłuchaczow, pożytek pracy fwoiey. W Celli uftawi* 
Ceny: rak z Swieckiemi. iako z Bracią, bardzo rzadko co 
mowił, ale albo czytał, albo pifał. ` Tak fobie fźacował czas, 
te żadncy fzkody, więkfzą bydź nie fądził, iako.zgubę po- 
śWolonego do zafługi, y zbawienia czału. Wfżyftkie bo- 
Wiem rzeczy ( powiadał ) zrownać znim nie mogą. Błąd 
Poftaremu naywiękizy bywa około tego; gdy infze rzeczy 
Bwałtownie tylko, y z żalem traciemy: czas zaś dobrowols 
Bie, y Żartuiąc, albo fię śmiejąc. [Do Nayświętfżcy MA- 
RYTI Panny ofobliwfze miał nabożeńftwo, dla tego na po- 
chwałę tey Matki, wiele Kfiążek napifał, pracy fwoiey, y 
nabożeńftwa dowody zofławuiąc. Na uczczenie ley, co- 
dziennie: Koronkę odprawował, y każdego dnia do Pozdro- 
Wienia Anielfkiego nową przydawał pochwałę.  lednego 
dhia Matka miłofierdziaz drugiego, Przeblagantiem Spra- 
Wiedjimego Sgdżiegos albo Ośronicielka od niejpodziemanę 
SO miefczęścia nazywaiąć: a ro do Pozdrowienia Anielfkie- 
BO, Przydaiąc naprzykład: Zdrowaś MARTA Obroni- 
cielko od niejpodziewanego nietepieczeństwa &e. Co wizy: 
ftko fobie fpifował, ychował. Zadney nigdy nie. pragnął 
godności, y owfzem od niey unikał, fame ludzi, y (woie ¿baz 
winie maiąc przed oczyma. Dopełniwfzy prac y 
zafłóg fwoich od BOGA naznaczonych miary, 
umarł fzcżęśliwie w Krakowie . 
99799 
is 
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DNIA “XV. 


O. ŁUKASZ Dziubiń(ki, godnie urodzony” 
dofkonałą nauką, y ścilfłym zachowaniem Ré- 
guły znamienity.  Uboftwo mocno zachował 
nic wcale nie maiąc, oprocz Habitu, y trochę 
pilania fwego, do duchownych zabaw potrzebnego. DM 
tego był w rzeczach duchownych gruntowny, a w pobo* 
ZNOŚCI dofkonały, gdyż od pofłępku duchownego, y wylo 


kiey bogomyślności, nigdy go nie zciągnęła rzeczy iakiey | 


mniey potrzebna żądza. Ale to wfzyftko miał za śmieció» 
y rzeczy tak podłe, ktore wfpaniałego rozumu, y. ferca» nl 
gdy uwieść nie powinny. Y lubo od maiętnych Rodz 
cow, przyuczony do fłarania fię o bogactwa, tak iednak 
przy odmianie fłanu, y chęć odmienił, że poznawfzy błąd 


polpolity, nauczył (ię prawdziwey Chryftufa mądrości; gate | 


dząc tym, cokolwiek miłego bydź mogło. W Kazaniach 
był wdzięczny, oraz żarliwy, do ktorych aby fię dofkon? 
ley mogł gorować, wielce fię w ofobności kochał, czycaiąć 
lub pilząc uftawicznie. Cały czas na nabożeńftwie, albo 
pracy, czyli ro duchowney, czyli ręczney trawi. W: 


Chorze zaś był ufławiczny . Pamięci rak był fzczęśliwcy» | 


ze cały Brewiarz na pamięć umiał, y- mog? bez niego pacić” 
rze Kapłańfkie, nie zmyliwizy fię odprawiać. W Pode 
fzłych latach pracował około ogrodu, ażeby przyzwyczalo* 
ny do pracy. duchowney, gdy dla fłabości oczu pifać, Y 
czytać nie mogł, pracą rąk iwoich był Braci pożyteczny * 
Pragnął iak naybardziey oddalić fię od ludzi, a z amy 
zabawiać  fię Bogiem, dla tego unikał nawet Zakonnyć 
Braci fpołeczności, y zdawało mu fię, że tym bardziey by” 
oddalony, od Oblubieńca Dufże fwoicy, im więcey znay? 
dowało fię ludzi, z ktoremiby fię zabawiał. Nic mu mil 
fzego, nic wefellzego nie było, iak znaydować fię famemu W. 
iakim uftronnym kąciku Klafztornym. Nie dofyć było 
bydź w Cells, fame ciche infzych przechodzenie, zdało fię 
bogo- 


TR W Maju izy 
bogomysiności przefzkodą. Dla tego między gęftemi drze- 
Wami w ogrodzie, dla millzego ulpokoicnia, zrobił fobie ją< 
oby Domek Pufielniczy, gdzie fię grubym powrozem bi: 
Czowął, modlił, y.o Bofkich rozmyślał Taiemnicach. Na 
oltacek, nie tak cęgością iakiey choroby złamany, ale fła- 
tością, y pracą zwątlony, wiedząc o godzinie Śmierci (woiey, 
polzedł do Oyca Gwardyana, uprafzaiąc, aby mu dał O- 
ky S. ktory nabożnie przyiąwfży, przy uftawicznie 
powcarzanych aktach, oddał BOGU ducha, 
w Iaroffawiu . 


TEGOZ DNIA. 


Dr” fzczęśiiwie życia W. O. ANTONI 
Bruckenttal, Wielki, y Godny w Woyfku Mofkie= 
i wfkim, za Piotra Alexiewicza Cara Mofkiewfkiego, 
Generał. W *Woyfku będąc, a z drugim Officycrem ża- 
Cnym maiąc przyjaźń, częfto rozmawiał o prawdziwcy Wiec- 
rze. A gdy iednego czafu rożne przywodzili dowady, ow 
na urwierdzenie fekty Kalwińikiey, czyli Luterfkiey, ten 
Wiary Kacolickiey, zgodzić fię iednak nie mogli, ani ieden 
drugiego fkurecznie przekonać, któraby z nich była lepfza. 
© na oftatek prawie iednoftaynie przyznali: że naydowo» 
dnieyfze Pifmo urwierdzało Wiarę Katolicką. “Nie mogły 
iednak te potoczne rozmowy, wątpliwych dofkonale ufpo- 
OIĆ. Owizem im częściey to powtarzali, y ieden na dru- 
Blego mocnieyfzych fzukał dowodow, cym bardziey zdawa- 
O im fię, że więkfza w obydwu roffa wątpliwość. Aż na 
oftaek na to fię zgodzili, ażeby przez punkt tey przyiażni, 
torg z fobą mieli, ktoby z mich pierwey umarł, drugiemu 
PO śmierci oznaymił, kcoraby Wiara prawdziwa w famcy 
Izeczy była: y wtym fię roziechali. W kilka dni w fwo- 
Im Namiocie fiedzącemu, y pilno coś robiącemu, pokazuie 
Ię Generałowi Bruckenthalowi, ow przyiaciel. Zdumiał 
$ zrazu, y zmiefzał, wiedząc, że gdzie indzicy bydź był 
: Hh powi. 
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powinien według wydanych Ordynanfow: Tamten iednab 
( który itiż był w pewney potyczce zginął ) do zadumiałe* 
gO rte Fam umażl.y czynie zadosyć przýmitrzm: W irizi 
że costi Howile o Wierze Katolickiey, wjyfiko prawda 
iest. A tó powiedżiawfży zniknął. Odmienił ten widó 
zaraz Generała, y pobudził, aby o włafnym zbawieniu 
pilniey myślał . lakoż uważaiąc  płonność światowego 
fzczęścia, y odmianę tych refpektow, na ktorych fię niebe” 
fpiecznie iAfi wfpietali, poftanowił famemu fłażyć BOGU: 
Czego iednak dla trwaiącey Woóyny długo wykonać ni 
mogł, to w pokoiu do fkutku przyprowadził; y gdy nieco 
uipokoiły fię Woienne roztuchy, profi? Cara o uwolnienie 
od fłużby . Trudno to mogł otrzymać, ponieważ fię w nim 
dla dzieł Kawaler(kich y niepofzlakowaney wierności m0 
cno kochał. Gdy iednak o uwolnienie uftawicznie nale: 
gał. dając fowo, że żadnemu więcey z Krolow fłużyć nić 
waf, otrzytnał, 0 co prolił. Uwolniony od fłużby świe” 
ckiey, począł mocno myśleć o włafnym zbawieniu, a prze” 
zieraiąc. fię w rożnych Zakonach, y ich ufławach, chcąć 
BOGU. dofkonaley, ffużyć, wftąpił do Reformatow: gdz 
odmiana ftanu mie tak mu była. przykra, żeby fam fobii 
nie: miał umartwienia przyczyniać, tak w fpaniu, iako W ie" 
dzeniu. . Wydziwić fię nie mogł Cat Motkiewiki, cbranii 
fobie życia rak oftrego, o ktorym nayzupełnieylzą w ten cz4$ 
miał wiadomość; gdy wypytowania fię czym zofłał Gen 
rał Bruckenchal, trafiła fię okoliczność mowienia o ftanie RE* 


formatow ... Nie ftracił ferca do W. Oyca, ow Monatchy | 


owfzem, żeby częściey miał 2 nim przynaymniey fpolobność 
mowić, profił, aby miefzkał w Petersburgu: Iakoż za rok 
porządzeniem Papiezkim, był tamże Mifiyonarzem dofko* 
nałym, przez lac fześć, y tameczne Miflye na poratowanić 


wiernych mocno ugruntował, tak niezmordowanemi praca% | 


mi, y przykładnym życiem; iako znacznym u Cara kredy? 


tem y łalką. Powrociwlzy do Prowincyi ćwiczył fię uhl 


nie w pokorze y nabożeńftwie, Przełożonym będąc z wiel: | 


ką Braci ufługiwał miłością.  Zakonną pokorę nad wizy” 
ftkie Panow przekładał pofżanowania: y bynaymnicy 89 


nie 
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p ” 4 
Më 6dmieniło Cara Motkiewikiego, Ktolów Pollkiego, y 


"Fruikiego Hafka: a zatym Senatorow, y Miniftrow, tak do- 


mowych, iak Cudzoziemikich zabawa, ktorey z nim umysl- 
Me fzykali, Ofobliwie iednak Auguft II. Krol Polfki, wiel- 
Ce Bo poważał, y aby o Pokucie przed nim kazał, upra- 
kał. Na iego radę Rekollekcye w Warfzawie przy Kla- 
itotze R.eformatow odprawował. Tak zacnych ludzi po. 
Vażenia, nie żażył na prożną chwałę, albo niepotrzebney 
Powagi okazałość, ale na pożytek dobra pofpolitego y 

chwałę Bofką, ktorych iałmużnami Kościoł y Klafztot 

na Sztolcembergu pod Gdańfkiem wymurował, y 

on naypierwfzy z Braci, w nowym Kościele 
tamże pochowany. 


sińże 
DNIA XVII. 


O. ANTONI Miafkowlki, żył dofyć pobo : 

żnie y przykładnie u OO. Francifzkanow. A 

gdy tamże zaczęta była prżeż O. Genctała 

ich Refotma; on z infzemi tocno dopomagał, 

howo zaczętetńiu życia fpofobowi. Ale gdy po śmierci 
Generała poftrzegł, że mú fię rożne do zaczętego życia tra- 


fiały przefzkody, wftąpił do Refortmatow. Y lubo wię: . 


Cey miał nad lat czterdzieści, wfzyftkie iednak oftrości, u- 
Mattwienia, pofty, znofił mocno y cierpliwie, tak dalece; że 
niłodfzych w wieku, ftarlzych -w Zakónie wielu, dofkona- 
óŚcią przechodził. Przez oftrość życia nadpradzał opo: 
biefije, tak fądząc porżneone wygady, iak gdyby mu kto 
wężą żrękii wydarł. Y doópieto w ten cżas uznal, iak 
*Cżęśliwą była owa. fzkoda, przez ktorą tracił wygody du- 
kżę abciążalące, y podnieść fię iey dö BOGA niie pozwala 
ĄCE, Ułatwioby tedy od wizelkiey trudności, ciężatu: dzięź 
wał Páni; ża ufpokoione fiimnienie: 4 im więcey -Czo 
PRZEZ wyzucie fię ż włżyfikiego, pociech Duchownych; tym 
ię batdziey ftarał, o ścifłe uboftwo, z ktorego te dobrą 

RE (| BDE= 2 wypły- 
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wypływały: -W modlitwie był gorący, w ktorey. aż 


eby 


mepł uniknąć: roztargnienia, zmyfły fwoie trzymał na w0 
dzy, ftrzegąc fię wfzelkiey okoliczności, ktoraby pokoy le" 


go. -wnęttzny zmiefzać mogła. Refztę życia, na pilnym 
ftaraniu fię o cnoty ftrawił: tych ślubow (ktore z więklzą 
gorącością powtorzył) -pilno ftrzegąc: a ufilnie fię ftaraiąć 
ażeby, poźno do: Winnice Pańlkicy przychodzący» pracą 


wyfłarczył, tym, ktorzy dawniey na robotę ftanęli. Śmier* | 
telną « na oftatek chorobz złożony, y do niey fię pobożnić | 
przygotowawízy przed fkonaniem, Braci przytomnych P% | 


korpie przeprafzał, y aby mu przewinienia wfzelkie da- 
rowali, profił.  Swiętemi Sakramentami opatrzo- 
py, umarł fzczęśliwie w Krakowie. 


sink 
TEGOZ DNIA. 


BASTYAN Wolicki, lac dwadzieścia cztery na świe” 

cie przeżywfzy, w dziełach Rycerlkich ftanówi Szla* 
checkiemu:/ przyzwoitych, znaczng część życia ftrawił. Ak 
głębiey uważając, lak prożna y niepewna. rzecz była © 
ktorg (ię tak pilno ftarał, y w ciężkie niebefpieczeńftwa n% 
rażał.. "Oraz, iak- fzacowny uciekał czas, a do niepewneg” 
końca napędzał, bez zafługi, bez pożytku, owfzem z niebć” 
fpieczeńltwem zbawienia.» Chcac y za poprzedzaigce nić 
dofłatkii wypłacić. fię BOGU, y cokolwiek zarobić. na z917 


(ra dokończył pobożnego życia, W. O. sË 


wienie; wftapił do Zakonu Braci mnieyfzych Reformato** | 


Gdzie BOGU taka gorgcoście ducha fłużył, że wfzyftkim 
ftal fię wzorem dofkonałtgo życia. W lame uboftwo bo” 
gaty, nic wcale nie miał oprocz Habitu połatanego, ktore” 
go zażywał, y: Brewiarza, dla odmawiania Kapłań(kić 
Pacierzy « Mowat iednak częfto: Nic wymyślić mie mogę: 
na czymby mi zbywalo . Y nie dziwno, gdyż w Niebicc4* 
le utopiony» hic: nie uważał, coby go na ziemi lub zaba? 
wiać ©. 


— 


ka W Maju 129 
wić, lub przychęcić: miało. Rzeczy zaś do utrzymania ży- 
~a potrzebnych, tak zażywał, iako pośrodkow do zafługi y 
Pracy duchowney. Więc o BOGU tylko, y zbawienig 
myśląc, dofkonałą zewfząd opatrzywlzy fię cnotą, nic nie 
uważał, coby fię dotego nie ściągało końca. Ciało fwo> 
le niedofpaniem, dyfcyplinami, umwartwieniem, y poftami 
dręczył , Oprocz zwyczaynych pofłow, wfzyftkie infze, 
ktore pościć zwykł był O S. FRANCISZEK. przykła- 
ne przy ścifłey wfłrzemieźliwości zachował. W ina, ani 
Miodu, przez całe życie nigdy nie pik a przez wiele lat, 
ani mięfa, ani ryb nie iadał. Czyftości pilnie ftrzegł, y dla 
tego unikał nietylko z białogłowami, ale z infzemi Swieckie- 
Mi rozmow, y zabawy, ażeby co nieprzyfłoynego, chociaż 
niechcący, nie ufłyfzał. A za tym niefkażonym był na u- 
myśle: y pewnego czafu (wemu fpowiednikowi powiedział, 
© tey pokufie rozmawiaiąc: Nie znam tego Szatana. W 
rakowie lac około trzydzieftu miefzkaiąc, y częfło tamże 
ędąc Gwardyanem, ledwie trzy razy wyfzedł z Klafztoru, 
Y to w gwałtownie przynaglaiącey fprawie, do zbawienia 
nalcżącey .  Pilnuiąc chwały Bofkicy, mawiał, że nigdy nie 
potrafi Przełożonych fkrzętność, y zabiegi, aby wyfłarczyć 
można, według uboftwa $, Brackiey potrzebie, ieżeli Bofka 
nie wipomoże Opatrzność. Więc Zakonnicy pilno uwa- 
żać powinni, żeby bardziey modlitwą, niżeli bieganiem o 
lałmużnę fię ftarali: gdyż Zbawiciel o chleb modlić fię ka- 
zał. A iako fam pilnował Celli, Choru, y nabożeńftwa; dla 
uchronienia fię niepotrzebnych rozmow, tak y Braci fobie 
Powierzonych, od zbytniego ftrzegł obłąkania: Nie po- 
twalając, aby fię długo na świecie, lub niepotrzebnie bawić 
miel, ktorym tylko, dla duchowney ufługi, lub pożytku bli- 
nich, z Klafztoru wychodzić pozwolił. Pokorny prawdzi- 
Wie w duchu, żadnego podwyżfżenia {wego nie pragnął. 
ednakże Stari Zakonu uważając, iak wielki pożytek mogł- 
Y uczynić rządem fwoim, rożne mu Urzędy zlecali, kto- 
e on pokornie przyimował; madrze, y pobożnie fprawo- 
wał. Magiftrem Nowicyufzow, Sekretarzem, Diffinicorem 
warazy, Gwardyanem dwadzieścia y dwa razy poftano- 

s li wiony 
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wiony. Na tych wlzyftkich Urzędach dał dowody swig” 
tobliwości {woiey. Z taką żarliwością o zachowanie nay” 
mnieyfzych Przykazań Reguły, owfzem famych pobożnić 
wprowadzonych zwyczaiow uymował fię;ze y godnie 
fżym -o to befpiecznie mowił, a o utrzymanie oftrości Za 
konney, obftawał. Miał wprawdzie otę żarliwość nieco 
cierpieć, częścią od rowńych, częścią -od zacnieyfzych, o 
iednak bynaymniey na to nie uważał, wiedząc dobrze, % 


nigdy chwaleni od wfzyftkich nie byli; ktorzy oftro fię 4% | 


ftawiali, o fprawiedliwość . Owfzem cielzył fię 2 tego» ma 


iego poltępki w tey okoliczności miały przeciwnikow, Wi 
dząc, że nic fię lepiey nie podoba nieprzyiacielowi dulne 
mu, tak to, co więkfzą dla ludzi ieft zafugą. To zaś, ©9 
zmyfłom bardziey dogadza, mniey zwykło miewać prześle” 
dowania. Ze zaś uflnie ftarał fię o chwałę Stworzycielh 
BOG go też udarował rożnemi łafkami. Miał albowiem 
dar rozeznania duchow, y rzeczy przyfzłych.. wiadomość 


lednemu wftępuiącemu do Zakonu powiedział; że nie cera% | 


ale potym miał bydź R.eformatem, co fię zyiściło, gdy 
pierwłzy raz wyftąpił, a przerzeczonego czafu, uczynił Pro* 
feffyą. Pani pewney mocno go profzącey, ażeby iey © 
BOGA uprofił potomftwo, lubo ufilnie ztego fię wyma? 


wiał, obiecał iednak oto przyczynić fię do Pana BOGA: | 


co y uczynił, a gdy nalegała owa Pani o odpowiedź 
rzekł iey. W. Ociec; że Syna wprawdzie za łalką Bok 
będzie miała, ale na więkfze (woie umartwienie , Co fię fto 
ło, bo wrok Syna powiła, ale gdy przy piękney urodzia 
wielką pociechy nadzieię Rodzicom czynił, z żalem a pr% 
wie rozpaczą Matki, zlzedł ztego świata. Przełożony”! 
będąc, dla Gości, ale olobliwie ubogich, lub dla Braci, by 
hoyny przy uboftwie, y fkromności Zakonney; fam zaś dla 
fiebie [kąpy, tak że fię zdawał, za wfzyftkich pościć. w 
Opatrzności Bofkicy miał ofobliwą ufność, ktorey dowo” 
dow w wielu przypadaiących doznał okolicznościach . 

gdy nadziei nie było opatrzenia ludzkiego, dla gwałtownej: 
w niedoftatku potrzeby, zwykł był przed Nayświętfzym $a“ 
kramentem. poklęknąwfzy, ( pouczynioney gorącey modli 

twice 
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twie) mowić poufale do BOGA: Panie! ci Bracia, ktorzy 
dla Ciebie porzucili wfzyftko, teraz ieść co nie maią, patrz 
ich z miłofierdzia (wego. Y trafiało (ię, że przy dokończe- 
niu fłow, natychmiaft rzeczy potrzebne do Forty przyno- 
fzono, Gdy zaś ktory z Braci żalił ię przed nim, że czez 
BO nie fłało, y żeieść nie będzie co dać: karał ich mocno 

owami, że małą ufnością, krzywdę czynili Opatrzności 

olkiey, y onę dla potrzebuiących tamowali. Ducha na- 
bożeńftwa był pełny; we dnie y w nocy do Choru wizy. 
ftkich uprzedzaľť. Strafzliwą ofiarę Okarza, z wielkim'przy- 
gotowaniem, y duchowną ffodyczą odprawiał. Na  dzie- 
więć lat przed śmiercią od. wfzelkich Urzędow uwolniony, 
w Celli uftawicznie fiedział, na modlitwie fam fię z BO- 
GIEM. tylko zabawiaiąc. Zaraz z rana odprawował Mizą 
S. przed cudownym Obrazem Pana IEZUSA na gankach 
$ornych Klafztoru Krakowfkiego będącym, z wielką przy- 
tomnością y nabożeńftwem, dofyć długo bawiąc fię przy 
tey S. Ofierze. Podczas Iubileufzu Wielkiego, lubo mo. 
Cno nachylony fłarością, o kiiu ledwie chodzik iednak z 
wielkz pracz zwlokłlzy fię na doł, w goscinney Izbie, fłu- 
chiwał ludzi Swieckich Spowiedzi, z znacznym ich pożya 
tkiem, y pociecha duchowna. W ofłatniey fłarości, niko- 
mu fobie fłużyć nie dopuścił: ani żeby dla niego fmaczniey- 
(zę potrawki dawano, nie pozwolił . : Więc nikomu fię nie 
uprzykrzył.  W/nętrzne zaś ufpokoienie, y wefele na twa- 
rzy fię iawnie, y w fłowach wydawało, Drugie Prymi- 
Cye odprawiwfzy, fiedm lat przeżył w wielkiey pobożno= 
ŚCI, dla czego inaczey go nie nazywano tylko: Świętym 
Qyce, Przeżywfzy lat wieku (wego ośmdziefigt fześć, w 
Zakonie fześćdziefigt dwa, pracami, y latami ofłabiony, po- 
fzçd? po nadgrodę -do Pana. Pochowany w Krakowie. 
Na ktorego pogrzeb. prawie całe zbiegło fię Miafto, y Du- 
chowieńftwo, wfzyfcy go Mężem Swiętym nazywali, wizy- 
Sy iako Świętego czcili, a każdy albo z Paciorkow, albo 
*awałek Habitu, chciał mieć, naządofyć uczynienie nabo- 
żeńftwu fwemu; 0 co y odlegleyfi profili. Ciało żadnego 
śmiertelności nie miało iiti é tylko że zimne było, zupeł- 

iz ne 
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ne iednąk, miękkie y nakłonić fię pozwałaigce zofławała, 
tego w olobney trumnie złożone, z życiem lego cb» 
fzęrniky napilanym» y pieczęciz Prowincyi 
zapieczętowanym . 


dh 
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TEGOZ DNIA. 


af. W. O. IOACHIM Myfzkowiki, w iednym z 2% 
enieyfzych Domow  Polfkich urodzony; na świecić 


Pw ten nędzny świat, ktory był dawno porze” 


i 
i 
l 
f 
Í 


| 


rożnemi godnościami ozdobiony; w dofkonałym wieku | 


wzgardziwizy Imienia wyfokościg, bogaćtwami, y czy” 
tylko Świat tak zacnego Męża mogł omamić, wftapił 00 
Reformatow, gdzie przy Zakonney fkromności, ferca pro' 
ftocie, dał prawdziwego powołania dowody. Kaznodziei 
był dofkonałym. W ikarym pilnym.  Magiftrem Nowi 
cyufzow pobożnym.  Gwardyanem roftropnym.  Duffidk 
torem mądrym. Dla znakomitey pobożności, u zacnyć 
Panow w clobliwfzym był pofzanowaniu. Co go moch 
martwiło, tak dalece, że fię ledwie czafem ota nie gniewał . Ni 
chciał bowiem krzywdy czynić prawdziwey zafłudze, obi 
wiając fię, ażeby prżez to poważanie ufżczerbku iakiego AŚ 


miała >- Między znakamitemi cnotami, ofobliwie zalecałag” | 


fzczera pokora, przyiemność miła, nabożeńftwo gorąch 
roftropność, żywota oftrość, y w fłowach fkromność, kto 
rych więcey nad potrzebę nigdy nie zażywał.  Miałfzczć 
galny dar od BOGA, łatwość do wyłufźczenia prawdy y“ 


mowienia oneyże w ludzi, ktory, gdy gorącą żarliwośćiź | 


rządził, wiele znacznych ludzi do prawdziwey Wiary przy” 

wiodł, tak, że wyrzekłlzy fię heretyckich błędow, do K” 

ścioła prawdziwego, y Katolickiey Wiary przyftępowali* 

W piękney ftarości, dopełniwizy lat y zafług, pożegnał W$ 
z światem, y pochowany ieft w Kętach. 
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O. CYPRYAN Ruiewicz, człowiek nie tylko 
mądrością znakomity, ale pobożnością fławny. 
Dla ktorych przymiotow, tak w Prowincyż, ia- 
ko w całym Zakonie, był uczczony rożnemi 
Godnościami, ofabliwie Diffinitorftwa Generalikiego. Z 
pofłulzeńftwa trzy razy odprawił drogę do Rzymu, raz do 
izpanii, ż wielką zafługą, ktorey przyczyniała fłabość ie- 
80, niewygodnemi podrożami natężona . Świętych Pań. 
ich cześć, y fławę, ile mogł zawfze wywyżlzał ofobliwizym 
nabożeńftwem czcząc S. Piotra z Alkantary, ktorego wo- 
rości życia, ile mogł ftarał fię naśladować. A nie tylko 
łam pilnie fara? (ię o dofkonałość, ale też względem innych 
© zupełne zachowanie poślubioney Reguły był żarliwy . 
Pracami y umartwieniem wyfilony, zapadł śmiertelnie, w 
ktorey chorobie, przez częfte Spowiedzi y Kommunie fpofobił 
fię do fzczęśliwego fkonania . Spowiednika {wego uprafzał, 
ażeby częfto mu przy ofłatnim zgonie, powtarzał owe fłową 
loba Świętego. Wierze, że Odkupiciel moy żyie. Zcze- 
go pomiarkować można, że około tego Wiary nafzey arty- 
kułu miewał niciakie od Szatana zarzuty. Ale y to wnieść 
fłufznie można, że tę pokufę mężnie zawfze zwyciężał, y w 
oftacnim zgonie, onę chwalebnie pokonał. Co iaśnieyfzym 
fm BOG chciał obiawić dowodem. Albowiem gdy przy 
Pobożnych modlitwach miał życie (kończyć, właśnie w ten 
Czas (konał, kiedy śpiewano w Chorze początek Plal- 
mu: Umierzylem, dla tego mowilem. Pochowany 
w Warlzawie. 


64799 


Zijcia WW. Sług Bofkicb 


DNIA XXII. 


O. RUPERT Uchacz, -iak na świecie Uro* 
dzeniem, tak w Zakonie cnotą, znamieniy* 
Wzgardziwizy prożną chlubą, fłan ubogi S O: 
FRANCISZKA w Zakonie Reformatow przy” 

iął.  Leciwym uż będąc, z pofłufzeńltwa iednak, nauk po 
trzebnych pilnował, y w nich tak znaczny uczynił poftępek 
że fam potym dla młodfzych Braci doikonałym był Nau 
czycielem.  Diffinitorem dwa razy, Magiftrem Nowicyu* 
fzow, y Gwardyanem, częfto był naznaczony. W ubo* 
ftwie bardzo fię kochał, nic wcale ciekawego y mniey pó” 
trzebnego nie maiąc.  Ofobliwfze miał: politowanie nad nę* 
dzą bliżnich fwoich, co pochodziło z gruntowney miłośći 
BOGA y bliźniego. Nie mogł fuchym okiem patrzyć m 
ubogich, y gdy ich poratować nie znaydował fpofobu, ubo: 
lewał nad niemi, modląc fię do BOGA, ażeby natchnął bo“ 
gadżych, y dał im ferce miłofierne. To zaś fzczere pol” 
towanie (tako zderca pobożnego pochodzące ) tak wielkie 
było, że gdy nie miał co dawać, dawał ubogim famego fiè” 
bie.  Przełożonym zaś będąc, cokolwiek znaleść mogł włzy” 
ftko. im rozdawał,. dla tego Bracia rzeczy potrzebnieyfzć 
przed nim do czafu taili: żeby Zgromadzenie  iakgkolwie 
uboga mogło mieć wygodę. Częfto wor, na ktorym fy- 


piał nagim dla okrycia dawał, fam na famey tylko fypiż* |" 


iac fłomie. Częfto podczas zimy w drodze fukienkę z fić* 
bie zdeymował, na okrycie nagiego, fam cierpizc zinn 
dla mułości bliźniego. Chleb, y infze potrawy zwyczay(ś 
mu było chować dla ubogich, (iebie fimego martwię 
Gdy zaś nie był Gwardyanem, za pozwoleniem fłarfzyci» 
na ubogich żebrał, y mocnieyfzym potrzebę ich polecal 
Raz na potrzebę Braci dane płotno zgrzebne rozkraiał, Ý 
rozdał między ubogich. Zdawało fię to iednemu pobo 
żnemu Oycu, iakoby nierozmyślnie czynił. Tenże naftę” 
pulącey- nocy Widział, że w.ślicznym Pałacu, zacni Mio 
dzia- 
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zianie pokoy ieden obiiali dla W. O. RUPERTA, ktory 
prawdzie owym grubym płotnem był ubrany, to iednak 
obicie taki luftr, y wdzięczność z fiebie wydawało, że wizy- 
kie infze ozdoby przewyżfzało, Przez co poznał, iak mis 
£ były BOGU iego iałmużny, zfzczerego ferca, y tmiło- 
(4 bliżnich pałaiącego, pochodzące. Dla fzczercy pro- 
Ly, (kromności, y ofobliwey świątcbliwości ( lubo fam 
bbą gardził, y odinizych bydź pogardzonym pragnął) nie 
tylko Braci miły, ale Wielkim Panem był przyiemny. W, 
Przeciwnościach niewzrulzoną był umocniony cierpliwością . 
okolwiek fię cierpieć trafiło, tak przyimował, iakby to wca* 
* do niego nie należało.  Ktorą cierpliwością znofił, y o- 
atni} chorobę. Albowiem ani fię nikomu uprzykrzał, ani 
Ię (karżył, lubo oprocz fłabości, miał w plecach y bokach 
śnaczne rany, ktore mu fię były, od dylcyplin, y umar- 
twienią pootwierafy; poftaremuż ich nie opatrywał, y ow- 
æm ztaką ie znofił (kromnością, iakoby albo ich nie miał, 
albo nie czuł, lubo fię iuż y robaćtwo w nich było zalęgło. 
To dziwna, że przy tym, żadnego fetoru czuć nie by- 
ło. Pobożnie przygotowawfzy fię do śmierci, u> 
marł y pochowany w Rzefzowie. : 


gogik 
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Brat SAMUEL Dąbrowfki, ledwo co domowe 
porzucił wygody, y zaczął BOGU fłażyć w 
Zakonie życie doczefne (kończył, a wieczne zas 
Czął.  Upodobała fię bowiem Patu iego niewinność, a że 
Taznaczoney zafług ( przez gorętlze fłużenie BOGU ) do- 
pełnił miary, po nadgrodę za prace był zawołany, gdyż 
kfzcze w Nowicyacie będąc, umarł fzczęśliwie. W kro- 
tkim czafie wypełnił dofkonałe czafy. Czyfłość Anielfka 
ha twarzy fię wydawała, dla ktorey wfzyftkim był wdzię- 
Sny y miły, iako y dla płębokiey pokory, uniżaiąc fię nie 
Kkz tylko 
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tylko Scarfzym, ale y wfpołnowicyułzom, dla fkton 
do wfzyftkiego dobrego, dla fkromności prawie wrodzonej: 
dla gorącego y nigdy nieuftaiącego nabożeńftwa, y dla in 
nych dofkonałości, ktore w leciwych Mężach wraz zebrana, 
ledwie kiedy trafiaią fię.  Prorockim duchem wiedział do* 
fkonale, kto z Braci wraz z nim w Nowicyacie będących 
więcey fię' za niego modlił, podczas choroby. Lubo Oy“ 


ności 


cowie wielką z niego Zakonowi obiecowali pociechę y ozdo* | 


bę, BOG iednak dla niedościgłych fądow fwoich, zebrał 
go z tego żywota, y przeniofł na fzczęśliwfzy. U* 
Mmieraiąc wdzięcznie śpiewał owe fłowa z Pfalmu* 
W dzięczne sa sady T moie Panie. Umarł, y 
pochowany w Oficcznie. 


EE 
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O. CHRYZOSTOM  Dobrofielfki, *w zacny” 
Domu urodzony y wychowany, młodość fwoię 
częścią na potrzebnych naukach, częścią w Obo% 


ftrawib. Ze zaś zawfze miał (kłonność do dobrego, wiy | 


pił do Reformy w Kuftodyi Małopolikicy na ten cz% 
kiedy w fzczupłości Klafztorkow ubogich, małości Brach 
y poczynaiących fię Prowincyach, prawdziwie Ewangeliczń? 


mogła fię nazwać trzodką. -Gdy zaś rożne fłofy y prze. | 


sladowańia cierpiała Reforma, on ftateczny w {woim pf 
wołaniu lubo młódy w Zakonie, od zaczętey oftrości, M 
czym nie dał fię odwieść, ale uymował fię fzczerze, o$” 
fie zachowanie Reguły. Dla wielkiey w cnotach dofko” 
nałości, lubo Małopol(kiey Kuftodyi Profefi, y tylko rob 
dziefiący w Zakonie będący, taka iednak fława swigtobl 


wey 
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wey lego była dofkonałości, że ledwie poznany, zaraz ód Oy. 
sow na Blekcyę zgtomadzonych w Wielkopolikiey Kato: 
dyi, obrany był Kaftofzem, a pótym ad Urbana VIII. U- 
twierdzony pierwfzym tamże Prowincyałćm . Urząd fwoy 
čadnego niemaiąc względu na ludzkie upodobanie, {prawo- 
wal madrze, y żarliwie, w zachowaniu wfżyftkich uftaw 

akonnych chociażby naymnieyfzych; bardzo był pilny, 
Y oftrożny.. Ze iednak cnota zwyczaynie beż prześlado- 
Vania bydź nie może; ale teh nieprzyiaciel ( ktoty nas dla 
ego. prześladuie, aby lub' w fozpicz wprowadził, lub ód 

obrego życia gwsłtownić ódciąghął') wynaydkić ipofoby, 
Y ludzi, przez ktorychby prześladował wybranych . Dla 
tego y W. Ocieć mufiał bydź celem rożnych natarczy wo» 
ŚCI, ktore iednak mocno y chętnie znofił. Albowiem cièr- 
Plwość lego była prawie niewypowiedziana, ktorą y niy- 
więkfze przykrości fładził. €o fię iawnie na tën cza$ wy- 
ało, gdy lubo zafłużony, znaczną odebrał krzywdę, po- 
śremuż ( mniey fobie fzacuiąc znikótną Mawe; nad zafłu- 
8€) wcale ią Pana BOGU ofisrował, ani fie przed Starfze- 
mi ufkarżaiąc, ani wymawiając - -Przez lac ufławiczńe dwa- 
dzieśćia ( powrociwlzy do fwoiey Małopolikiey Prowińcyi y 
Magiftrem był Nowicyufzow, ktorego pracą, y pieczóła- 
waniem przy pobożnym młodzi ćwiczenili, zafźczepiony był 
Prawdziwą świącobliwością, ow nowy Opród $. Refotmy. 
Sam zaś ofobliwfżym był przykładem! nabożeńftwa, wzgar= 
dy fdmego fiubie; y'cnot wfzelakich. Na ty: Urzędzie żo- 
zofłaąc, napila? nigdy godnie niecfzacowańą Kfiążkę, dla 
chcących poftąpić w ducha, Teołogii Duchowńey, y bogo- 
myślney, ktora kilka razy ióż przedrókowana, ńiewyczerpa- 
DYM ieft źrzodłem wfzelkiey dofkonałości.  Zażywana zwy- 
Caynie nic tylko od Reformatow, ale od wielu pobożnych 
Udzi, gdyż podaie głębokie, orsz latwe fpofoby do rozmy- 
Slania, poftępowania w ciocie, y drugim do zbawienia po- 
Magania, tak pracowicie, rak mądrze, y dofkonale napilana, 
ść ley nic przydać ipie fożńa +- Y +każda odmiana traci 
ok cw duchowny, ktory BOG. wlał był fzczegulnić 4 
ice lego, Napilt y bis Kfigżki;: o ścifły zachowanią, 

| i | 
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Reguły, ktore iednak do druku nie fg podane: ` Tẹ zaś wie” 
czng przed Bogiem y ludźmi zofławił pamiatkę, że nauki 0 
bogomyślności, y. Duchowney Teologii, Lekcye; on nay 
pierwlzy poftanowił . W Prowincyi Małopolikiey Diffini: 
torem, a potym Prowincyałem obrany, Zakon: pobożnić 
rządził z znacznym przykładem, y rowna żarliwościa. Cho: 
ciaż mogł fobie iakgkolwiek uczynić wygodę, nigdy jednak 
nie pozwolił, aby mu ig czynić miano, czyli tov w pokare 
mach, czyli w miefzkaniu, czyli w innych okolicznościach» 
ale zawfze rownie trzeźwy, y umartwiony, oftrości Życia 
bynaymniey mie odmienił. W zwyćiężaniu rzeczy true 
dnych, nięprzełamany, w fprawiedliwości, y karaniu fkro* 
mny, każdego do fiebie fię udaiącego po Oycow(ka mile 
przyjmował, ku bliźnim ugruntowaną na famym BOGU 
miał miłosć: Co-iawnie oświadczył, gdy w Wieliczce 7 
infzemi trzema godnemi, y świątobliwemi QOycami, ofiare” 
wał fię ma ufługę zapowietrzonym; z ktorego iednak niebe* 
fpieczeńftwa za ofobliwizą łalką Bofką zdrowo ` wyfzedł. 
Zycia relztę na ofobności, milczeniu, bogomyślności, y bare 
dzo dolkonałych Kfiążek pifaniu, firawił. Dla tego w 
BOGU cale był uropiony, y ufławicznie prawie zachwy? 
cony.  W.ofłatniey nawet; ftarości, z zaczętego raz umat* 
twienia bynaymniey nie uftępował, ale do famego (konaniź 
żył w nieodmienney świątobliwości. Umarł w Krakowie: 
Od_wfzyftkich ludzi za Świętego miany . Gdy fię po śmiete 
ci Ciała. lego w proch rozlypało, w poźnych czafach 
fama tylko ręka, ktorą pifał tak Swięte kfiążki, nienarufzoną 

zolłała, ktorą Bracia w ofobną złożywfzy Trumienkę, 
-W ścianie grobowey zamurowali, 


Kiidh 
-TEGOZ DNIA. 
Szedł z tego świata W. O. MATEUSZ Wetwilż, 
iako pobożnie! zaczął, tak y dokończył życie” fwoić 


yw ftarości bynayminiey fobie nie folguiąc , Przeż 
Į Ę 5 długi 
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m długi bardzo czas kazywał ludziom żarliwie y pobożnie. 
o | Qto fię bowiem uGilnie ftarał, ażeby rownie był pożyteczny 
j wem, iako dobrym przykładem. Im zaś częściey kazy- 


js val, tym bardziey roffa w nim chęć do pracy Apoftollkiey, M JB 
j | torey znaczny- widział (kutek, z pociechą duchowną, gdy KOJA 0 
p Chetnie fuchali ludzie nauk lego. Dla tego zachęcał fię | 


k ardzicy do opowiadania fłowa Bożego, maiąc zawfże mo- VE 
p eD? nadzicię, że przez wnętrzne natchnienia BOG łafkawy W 
U wom lego miał dopomagać. Y tak fię działo, gdyż nie 
i3 Mała w obyczaiach była poprawa, po Kazaniach Męża S. 
p Gwardyanem, y Diffinitorem będąc, zleconym Urzędom 
yi dofkonale zadofyć czynił. Pokory byt ofobliwfzcy, nie 
le tylko niiko. o fobie zawfze rozumiejąc, w fłowie y uczynku; 


ale reż podłe Zakonne ufługi ( iako zamietanie, naczynia ud - IE JHONNWNNU | 
1 Mywanie ) chętnie wykonywaiąc. W -ciężkich  bołach, y IA | 


olegliwaściach, mężną fłateczcość, y niczwyciężoną miał 


sk Cierpliwość, zupełnie fię na wolą Bofką fpufzczaiąc; y pod 

| | Sas choroby nawet, zwyczaynego umartwienia, (ktore ro- 

pe *ne wynaydował ) albo pofłu nie opuścił. Drugie Pry- 

gf Micye odprawiwizy, żył. w cichości, nikomu nigdy fię nie 

j taprzykrzywizy . Z ośmdziefiąt y fiedm lat, fześćdziefiąt y i 
w trzy w poftach, pracy, y umartwieniu ftrawił. Po 

Ą ktorych rozłączyła (ię z ciałem dufza, maiąca ode- 

y brać zafłużoną nadgrodę w Niebie. Umarł y 

fo pochowany w Lublinie. 

i WERK 


| DNIA II. 


| DE świątobliwego życia wielce pobożny 
Zakonnik W. O. BONAWENTURA Trufzkula- 
w(ki, dla ofobliwych darow, ktoremi go był BOG 
| hħoynie obdarzył, po rożnych Urzędach chwalcbnie odpra- 
> | %ionych obrany był Prowincyałem. Na ktorcy godno- 
Sci pokorny, przykładnym rotę włzyftkich budował, a 

1a mą: 
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mądrerhi rządatni, do dobrego prowadził. Nie było takić* 
go. ktoryby napomnienia nie miał przyjąć wdzięcznie, P% 
nieważ fłowa fprawiedliwości, ófłodzone były miłością Oy 
cowfką; y fkromng powaga; tak dalece; że nie tak fto 


wały fię do ofoby, iako de póprawy, y dobra duchownego 


Nadto; co:przykazywał, fam pićrwey przykładnie czyn 
że mało fłow, uczyniło wiele pożytku . Był albowiem fźcze* 
rze pókorhy, gorgco nabożny, w wypełnieniu obowiyzkoW 
Zakonnych, y w pracach Duchownych óchotny. o prawa 
żarliwy, y do wfzcłkiey dofkonałości, iako W odź, naypićt* 
wizy. BOG też rożnemi łafkami Sługę (wego żalecił* 
Gdy raz Wife płybał adic wcale z Towarzyfzemńy przy” 
totmnemi do pożywienia nie mieli, oznaymił ma ó tym mè 
doftatku Brat, ktoremu on z wielkż ufoosciz w BOGU, od: 
powiedział: Opatrzy Pan BOG: A gdy do Pźna ferde” 
cznie weftchnał; natychmiaft z podziwieniem wizyftkić 
wielka ryba z rzeki na fłatek, ktorym płynęli wfkoczyła;? 

kterey mieli fłufzny pofiłek. Zyiac pobożnie, a na 

śmierć gotow będzc, zalnżł w Panu, ý pochowany 
w Kościele Podgorfkim pod Toruniem. 


Ks 7 
TEGÓZ DNIA. 


nia podięce, W.O IAKOB lafiń(ki, do(konałość! 
wzor, ktory wielu z młodzi Szłachetney, fwym przy” 
kładem do Zakonu pocizgnał. Od wfłzpienia, uftawicznić 
ćwiczył (ię w Cnotach Swiętych, y w nich co dzień zna* 
cznie poftępował. - Wymowaytn y żarliwym będąc K” 
znodzicią $łuchaczow do polepfzenia życia, y czynienia př 
kury mocno zachęcał. Ofobliwie zaś w. Rezmyślaniu 
ki Pańikicy był ufławiczny, y naymilża mu była zabawa 
o ktorey rozmyślać Taiemnicy, na czym czas trąwił, ktor 
ry mu od zwyczaynych zabaw, zofkawał. A iako fam 
czuł wielką pomoc w poftępku Duchownym z tego Rot 
my- 


p Ofzedł po nadgrodę za pracć dla BOGA y zbawić: 
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myślania, cak y infzych ulilnie dotego zachęcał, iuż to na 
Kazaniach, iuż to przy potocznych rozmowach, przyłącza» 
Re cokolwiek, o Męce Zbawiciela, a gorącemi fłowami, do 
tozmyślania oneyże zachęcaiąc. Czym dawał iawny da- 
wod; iak głęboko na umyśle, y fercu te Taiemnice wyryte 
yły, o ktorych tak obficie, tak dolkonale, tak nabożnie 
mogł zawfze mowić. A iako Męka Chryftufowa, wlzyfikich 
nafzych dobr duchownych, y obfitości łafk, ieft początkiem, 
tak dla niego była wielorakich anoc, y w nich znacznego 
Poftępku źrzodłem. O godzinie śmierci fwoiey dofkonale 
Wiedząc, nie tylko ią przepowiedział, ale gdy iuż naftępo- 
wała, ofłatniey dobywfzy fiły, przylzedł z Infirmaryi do 
cfektarza, pod czas wieczerzy, y tam na środku poklękną- 
wizy, pokornie przed Zgromadzeniem wyznał winy fwoie, 
Y profi? o odpufzczenie onychże, oraz o modlitwę za fobą 
do BOGA. Pożegnawlzy wfzyftkich, y profząc Przełożo» 

nego o Błogofławieńftwo, teyże godziny BOGU du- 

cha oddał. Pochowany na Podgórzu 
pod Toruniem. 


gott% 
DNIA VII 


O. .WOYCIECH Sudowicz, czafow owych» 
kiedy. Reforma rożnemi trudnościami, y prze- 
śladowaniem ściśniona była, wftąpił do Zako- 
nu, w ktorym zaraz na początku dał dowody 
pobożności, iakim miał bydź porym Zakonnikiem.  lakoż 
Tożnęmi ozdobiony cnotami, na Zakonne był wyfadzony 


Urzędy, na ktorych im wyżcy ftanął, tym iawnicyfzym był 


Przykładem; y do dobrego pobudką . Zarliwością roftro- 

Pną, o zupełne zachowanie Reguły mocno fię ftarał, a bẹ- 

46 Kuftofzem, piefzo, y bez wlzełkiey opatrzności ludzkicy 

Chodził do Rzymu. Co w drodze niewygod wycierpiał, 

ażdy zmiąrkować może, SA uważy, że na ten Czas Refor- 
| : m - ma 


tąż Zycia WW, Sług Bofkich | ie 
ma w famych tylko W łofkich Kraiach kwienęta, wizę 3 
zaś po drodze, albo nieznaiomych ftanu tego, albo przeci 
wnikow miała. W Rzymie dla utrzymania ścilłego 74 
chowania Reguły, wiele prac podiął, y przefzkadzaiącyć 
trudności, mężnie zwyciężył. Do Qyczyzny powrociwiży: 
żył fpokoynie, daleki od wlzelkiey godności, © to fię fzcze* 
gulnie ftaraiąc, aby Braterfka miłość iak- naybardziey ugruns 
towana, a poprzyfiężone śluby naydoíkonaley zachowańć 
były. Przykładnym życiem wfzyftkich budując, na mo” 
dliewie uftney, y bogomyślney był uftawiczny. Długie y 

uprzykrzone fuchoty cierpliwie znofit . Dopełniwłzy 

lat, zafług, y prac Zakonnych, owe wymowiwłzy 

nabożnie fłowa: W ręce T more Panie, polecam 
ducha mego; fzczęśliwie (konał, pochowany 
w Zakliczynie. 


weń 
TEGOZ DNIA. 


Ni śmiertelnego życia dokończył, nieśmiertelnego 
D zaczął W. O. TAKOB Wóliki, dla dofkonałość! 

w naukach w ofobliwym był u wfzyftkich pofzano” 
waniu, oraz dla cnotliwych obyczaiow. Czynił zadołyć 
powinności prawdziwego Zakonnika, gdy należytą BOGU 
cześć oddawał, oświadczaiąc powinną ulługę w nabożelw 
ftwach, y w fprawach do pobożności należących: oraz bli 
Żniemu” miłość, w czymkolwiek mogł fię przyfłużyć. T3 
przychylność ku wízyftkim złączona z pokorą, przyjemny? 
go czyniła wlzyftkim: oraz zachęcała do naśladowania 
cnot dolkonałych. "Dla tego na rożnych w Zakomie byw?’ 
Urzędach, na oftarek y Prowincyałem obrany, ktore 8” 
dności ozdobiť fzczegulnie przykładnym życiem.  Kazho* 
dzicia wymowny y dofkonały, pracy fwoiey Apoftollkicy 
dowody żofławił w Druku. ` Nie miał żadnego względi 
na fiebie, ale tylko na BOGA, y dobro pofpolite, więc lubo 

| go 
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80 mogły wymowić zafługi, y poprzedzaiące prace, gdzie 
ednak widział potrzebę, nie żałował nigdy fif na ufłagę 
taci. Dla tego (kończywizy Prowincyalltwo, częlto Bra» 
„© Teologią y Filozofią dawał, a przygotowawizy fię 
pobożnie do śmierci, SS. opatrzony Sakramentami, 
Umarł w Podgorfkim Klafztorze przy Toruniu. 


tiwi 
DNIA VIII. 


Braci Laikow, miłość BOGA. przez nabożeńkwo, y 

modlitwy, miłość zaś blizniego przez policowanie fię 
Dad nędzą ludzką, tak fię iaśnie w nim wydawała; że Prze: 
ożeni widząc iego (kłonność ku włzyftkim, y «w dobroć po* 
bożną obfitwiące ferce, zlecili mu Urząd pilnowania chorych. 
Co on chętoie przyiął dla miłości Bofkiey, każdemu tak u- 
fługuiąc, iakoby Cbryfłufa w każdym widział. -Zaden nie» 
wczas, żadna obmierzłość przykra nie była, ale przez wiele 
lat, pilnym będąc Aptekarzem, cokolwiek mogł, z wielką mi- 
łością wyświadczał chorym: Samego iednak dla zupełnicy- 
łzcy zafługi chciał Pan BOG cierpliwością doświadczyć: 
Albowiem około lat trzydzieści zaniewidziawizy, ta kalectwo 
cierpliwie znofił, a iako Iob fprawiedliwy, ranami obfypany, 
boleść wielką cierpiał, gdy częfło robaćtwo fię lęgło w ra- 
nach one toczący. W tym iednak włzyftkim, żadnego pro- 
źnego, albo przykrego nie wymowił fłowa, ale uftawicznie 

BOGU dziękował, biiąe fię w pierfi. Koniec prac, 
początek nadgrody: odebrał- przy śmierci przykła > 
dney, y pobożney, ktora go potkała w Klafżto- 
rze Miedniewickim. 
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DNIA IX. 


O. EPIFANI Wołek, od famego wfłąpiena 
do Zakonu niezmordowanie pracował W13 
rzmie Chryftufowym dobrowolnie podiętym * 
Oprocz zwyczaynego nabożeńftwa, y umat 
twienia, infze nadzwyczayne fobie przyczyniał, y trafiaizeć 
fię chętnie znofił. Maigc dat do opowiadania fłowa Bo? 
żego, zażywał go na poratowanie bliżnich fwoich. Zali- 
wie kazywał naftępuigc na grzechy, oraz madrze  zbiiaigć 
błędy, y zarzuty Heretyckie. Dobrodzieyftwa  Bofkiego 


"w oświeceniu infzych, fobie użyczonego, umiał madrze zażyć 


Czaiem modlitwy zaniechawfzy dla ufługi bliźniego, ażeby 
mu fie upływał czas, do pozyfkania Dofz gingcych. N/6 
odftrafzyły go od prawdy Katolickiey fpodziewane nicbê 
fpieczeńitwa, owfzem iako był w Wierze moćny, w miło* 
ści goracy, pragnął cierpieć, cokolwiekby fię trafić moglo; 
dła utwierdzenia Wiary. Zugd pochodziło, że gdy fameg® 
tylko BOGA, :y prawdę mial przed oczami, bez wfzelkiego 
względu na przytomnych na ten czas w Polizcze Heretykow: 
kazał befpiecznie przeciwko wymyślnym błędom. od 
Szwedow poimany, więzienie, naigrawania, bicia, y fzydef⁄ 
ftwa inężnie ponofił, ani niecierpliwości nie pokazuiąc, ań 
odmiany; z ktoreyby mogli mieć iaką otuchę odfłąpienia 
prawdy nieprzytaciele Wiary Se A gdy widzieli, że nić 
przedłużeniem mąk nie wikoraią . Umyślili okrutne smiet 
cig zgładzić go z świata. Y naradziwizy o fpofobie śmie 
ći, . poftanowili iednoftaynie, aby do pala, W. Oyca EPL 
FANIEGO przywiazali, y oplotfzy kofz na głowie leg% 
armatnego prochu weń nałypali. Znofił przefzłe rany * 
dziękczynienem BOGU, a przyfzłz mękę fłodził fobie wp% 
mnieniem uwieńczonego cierniem dla nas Zbawiciela, Z% 
palono potym proch ow, ktory mu głowę y oczy wypali» 
y tęgościa fwoig kark nadłamał. W nicznośnych bole 
ściach żył iefzcze y z BOGIEM ziednoczony, do niego n3* 
bele 2 KA 
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bożnie wzdychał. Y długo w mękach żyiac, naoftatck 
Przefzedłfzy przez ogień y wodę utrapienia, wyczyfzczona 
Dufte BOGU oddał . Po kilku lat Ciało lego z micyfca, na 
torym chwalebne Męczeńftwo podiął wykopane, y głowa 
zupełna znaleziona była; aby z temi, z ktoremi żył odpo- 

Czywał, y przytomnością Ciała (wego przykładne ży- 
cie przypominał, przeniefiony ieft, y pochowany 
w Pułtufku. 


stów 
TEGOZ DNIA. 


Rzenioff fię z padołu płaczu W. O. IOZEF Dąbre- 
víki, Zakonnik przykładny y pobożny, przy użyczo- 
z. ney fobie od BOGA mądrości, fkromny y pokorny. 
Aiako gora, ktora fpływaiących defzczow utrzymać niemo- 
Że, ale ie na potrzebę nizin obficie zlewa: tak y on zboga- 
Cony rożnetmi cnotatni, oświecony dofkonałą nauką: Tych- 
że famych darow Bofkich infzym użyczał. Y nie przes 
ftawał na cym, żeuftną nauką wielu do pobożnego wzbu- 
dzał życia, ale też dla pożytku Duchownego infzych napilał, 
Kfiążki, iednę o prożności świata, ktorey dał Tytuł: Roz: 
brat. Drugą Łacińlką nazwaną: Pofilek Duchowny, Dla 
fłużących chorym, y maiącym umierać. bardzo. potrzebną, 
y ;częfto zażywaną. Po Sekretarftwie Diffinitotem obrany, 
lubo żądnych nie pragnął godności, czckały go iednak dla 
pobożnego życia, y cnor wielorakich .  Powracaiący z Kon- 
STcgacyi, Paraliżem w drodze zarażony, y w tey niemocy 

połtora Roku do fzczęśliwey gotuiąc fię śmierci, Za- 

fnął w Panu, y pochowany w Klafztorze Pod- 
górlkim . 
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DNIA XII 


O. ADRYAN Kwiatkowiki z Bratem WIN: 
CENTY M Oporowikim, lubo na rożnych wół 
fcach iednegoż pofłaremu : dnia y, Roku dali 


świadectwo męftwa Katolickiego, y dokończyłi chwalebnić 
Zakonnego życia. Obydwa dofkonałemi byli Zakonnika” 
mi, y według tanu fwego pracowitemi . lakby fię podo- 
bali BOGU, tym chciał oświadczyć, gdy ich do obfitłzey 
wybrał nadgrody. A których widział | dofkonałości WA 
znawcow pełacmi, ( ufpolobiwfzy do wytrzymania mak ala 
fprawiedliwości, niewzrufżoną cierpliwością ) godnych uczy” 
ni? Męczeńlkiey Korony. ` Pierwfzy tedy O. ADRYAN 
od Kozakow poimany, bity, y znieważony, na oftatek na TOY 
łożyftym drzewie, iakoby na Krzyżu rozciągniony, aby cym 
dłużfze cierpiał Męczeńftwo, nie wraz, ale powoli, fpifamk 
y fzablami pokłaty.  Rozpamiętywaiąc Mękę Zbawiciel» 
ia Krzyżu wilzacego, y w Rany fię lego polecaigc poż 
danego chwałcbnie dokonał Męczeńftwa. 
TB Rac zaś WINCENTY iako pobożny y (kromóy 
b Zakonnik, profzac u Dobrodzieiow iałmużny, dla 
D Braci; od Węgrow poimany, po ulicach fromothi 
włóczony, kiymi okrutnie zbity, zaiadłym Heretykom by 
do woli 1ch naśmiewifkiem . « Na ofłatek fzabla raniony, Y 
fzpadz pchnięty, nabożnie wzywaigc Imienia IEZUS, y ; 
Przenayświęczey MARYI Panny, Dulzę fwoiz Panu 
BOGU polecaizc, pofzedł po nadgrodę cierpliwości 
y Koronę Męczeń(kz . 7 


WAKE 
DNIA XIV. 


O. KAROL Zegartowicz w krotkim czafie, wy” 
pełnił bardzo wiele zafług, y dofkonałościa nadgro" 


dził, 
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dził krotkie życie fwoie* Bo tylko lat czternaście liczył w. 

akonie, wfzyftkie iednak obfitowały w wielkie zafługi. 
Nabożeńfłwa pilnował na przykład wfzyftkim. Miłością 
iu zbawieniu dufż pałaiący, w Kazaniach nauczał ludzi chro. 
nienia fię złego y czynięnia dobrze, z wielką żarliwością . 
Chociąż był młody, w Kazaniach iednak ani nic płochego, 
ani prożnego, y znikomey chwale flużącego, ffychać nie było. 
Ale iako cchnął wizyftek gorącą żarliwoscią, tak y fłowa 
lego były pełne Ducha Apoftollkiego .  Wielkopoftne Ka- 
tania (kończywfzy w Kollegiacie Zamoyfkiey, chorobę za” 
Czął, y powoli fchnąć, z zupełaym oddaniem fię na wolą 

ofką pilnie gotował fię na śmierć, ktorą zwyrokow Bo- 
kich chętnie przyiął, z żalem Braci y Świeckich, ktorzy 

go dla świątobliwcy układności, y (kromności Zakon- 

ney ( przy infzych cnotąch j wielce czcili, y kocha- 
li. Pochowany w Zamościu. 


Lenky 
DNIA XVIL 


O. ERYK Morecki, witąpiwfzy do OO. Ber- 
nardynow, y tamże Profeflyą uczyniwizy zna- 
czny uczynił poftępek w cnotach S$. Pragnąc 

ła$ więkfzey fpolobności, dozupełnego zachowania . Regu- 
ły poślubioney, y pożytku Duchownego. przeniofł fię do 

O. Reformatow .. Gdzie przez lat dwadzieścia cztery, 
Świąrobliwości dla wlzyftkich był zwierciadłem. W oby- 
Czalącii był (kromny, y poważny, w fzczerości umyfłu zna- 
Omity; godnościami pokornie gardzący; wfzyftkim miły, 
limemu tylko fobie y ciału włafnemu nieprzyiazny, ktore 
poftami, niedofpaniem, do krwi biczowaniem, y_ pracami rak 
Duchownemi, iako ręcznemi, pod pofłufzeńftwo Duchowi 
Podbiiał.  Nabożeńftwa pilnuiącego nigdzie znaleść nie 
možna było, tylko, albo w Chorze, albo w Celli, Ku Nay- 
świętfzemu Sakramentowi ofobliwfze miał nabożeńftwo, więc 
la lego uczczenia więkfzą część dnia, y nocy, w Kościele 
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na modlitwie przeklęczał. W podefzłym wieku, owłzem y 
w fłabości, zwyczaynego umartwienia nie opufzczał . | 
ofłatniey chorcbie, tego dnia, gdy miał umierać ledwie fig 
mogąc z łożka zfunąć, miechcąc dobie iednak bynaymnicy 
w umartwieniu folgować, zwyczayną uczynił dyfcyplinę* 
Sakramenta SS. z wielkim przygotowaniem y nabożeńftwem 
przyiąwfzy, gotuiąc fię nabożnie, a tefkliwie oczekiwa- 
iąc nafłępuiącey śmierci, oddał Stworcy fwoiemu 
Ducha. Pochowany w Zamościu. 


siiós 
DNIA XIX. 


77 O ATANAZY Atyńlki. Nad godne órodzenić 
godnieyfze było lepo Zakonne życie, w ktarym tak 
dofkonale poftępował, że Starfi maiąc wzgląd m 

cnoty lego, iefzcze Teologii fłuchaigcego, uczynili Wiks 
rym w Konwencie Warfzawikim.  Poftanowiony potym 
Lektorem Filozofii, y Teologii przy pobożności, zadofyć 
czynił pofłufzeńftwu. poruconych fobie, nie tylko nauczaifć 
potrzcbney umieiętności, ale [pofobow dofkonałych poftę 
powania w cnocie. Do czego, mocno fłużyły lego dobić 
przykłady. W uboftwie Ewangelicznym bardzo fię kachah 


zupełna nadzieię pokładaizc w Opatrzności Bolkiey, ktorá 


go nietylko hoynie, ale cudownie opatrywała. Gdy bo; 
wiem Roku 1667. w Klafztorze Goreckim był Gwardyś 
nem, a przez niedoftatck Obywatelow, Bracia niczym 0“ 
patrzeni nie byli, rozkazał W. O. ATANAZY, trochę 
chleba podzielić na wfzyftkich, y w kufliki wody ponalewać 
fam zaś zcbrawfzy Braci, pofzedł do Kościoła na modli* 
twę, ktorz gdy (kończył, przyiachał fuga od W. P. Z3% 
krzewikiego Podftolego Kalifkiego, y profił, aby mogł wr 
dzieć Refekrarz; gdy zaś owe bardzo fzczupłe, y ubogić 
zaftał przygotowanie, w kuchni zaś wcale nic fię gotuigce” 


go nie znalazł; proli? Oycow, aby fię zatrzymali, albowiem 
u Pana 
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u Pana Tego fluga nie dawno zmarły pokazawfży fię oznay- 
mił o oftatniey potrzebie Braci, uprafzaigc, y dla BOGA, 
X. dla fwoich dawnych zafług, aby potrzeby ich opatrzył. 
Czemu ządofyć czyniąc Pan pobożny pofyłał zaraz zna- 
CZnĄ ialmużnę, dla pożywienia Qycow. Obrany potym 
Ya razy Prowincyałem nie tylko fłowami, ale przykłada” 
Mi zachęcał wfzyfikich do Zachowania Reguły.  Piefzo 
owiem obfzerną wizytował Prowincyą. : Tak we dnie, iak 
| nocy, infzych na nabożeńttwo do Choru uprzedzał, chy- 
a mu choroba, aibo wielkie zatrudnienia do tego przelzko: 
dziło. Z fzczegulnego nabożeńftwa ku Nayświętfzey MA- 
RYI Pannie, obrał fobie miefzkanie przy ley Cudownym 
razie, na Łękach pod Bratyanem, do ktorego nabożeń- 
wa wfżelkiemi fpofobami infzych zachęcał, y fam uftawie 
cznie (ię modlił. Do zbliżaiącey zaś dofkonale przy» 
gotowany śmierci, umarł, y pochowany tamże. 


ŁA 
TEGOZ DNIA 


Szedł z tego świata W. O. FELICYAN Biellki, z 
znaczney Familii w W oiewodztwie Lubellkin:, młodo 
bardzo wftąpił doRefarmatow, ale (przykrzywizy fo- 
bie oftrość Zakonną wyftąpił. Na świecie zaciągnąwizy fię 


pod Znak Krolewfki Huffarfki; oraz fię w prawie Koronnym 
ćwicząc, do Mofkwy Rezydentem, y Komiffarzem był na- 


| Znaczony , L Potym Pifarzem Grodzkim Łukowikim uczy- 


Mony, przez ten włzyftek czas, Co. raz to więcey maiąc roz- 
*argnienia, mniey fig o zbawienie ftarał: a ufidlony fłaraniem 
Ę © dobra doczelne, y wydźwignieniem zaplącaney fortu- 
nY, nie bardzo (obie fzacował zafługi, y te powinności, do 
torych go pociągały fumnienia obowiązki. Lubo nigdy 
nie pociągnął fię radą, lub prawem, coby z fzkodą bliźniego 
bydź mogło. Gdy zaś znacznie dobr przyczynił, przy» 
krzyj, mu fię Krewni, y Przyiaciele, ażeby fobie ftan Mał. 
ZEN(ki obrat. Długo fię z myślami uwodził, na ofłatek pos 
2 Oo fano. 


ip 
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ftanowił, aby zadólyć radom fprzytaiącyńi fobie uczynił. 
Starał fię tedy o:Godną Damę ż Domu WW. Pifarfkich, 
fłowo odebtawfzy,: czas ślubu naznaczońiy byľ- Ziacha- 
li fię z cbudwu: ftcon Krewni, y przyjaciele tym licznicy: 
im bardzicy: życzyli fobie iedni wdzięczność, drudzy przy” 
flugę oświadczyć. ' Idąc zaś torem, zwyczayney ku Star” 
fzym uniżońości, ftarał fię oto, ażeby Rodzicy, '( iefzczć 
tia ten Czas żyjący ) złożone w rękach Ich Błogolławieńftwo: 
dali miu, przed naftępuizcym ślubem. ~ Ale BOG, -ktory 
go zwolna pocizgnał na dolkonallzz fłużbę fwoiz, fprawi 
to, że Ociec na proźbę lego. oboiętnie zawfze odpowiadał 
Aby czynił, cóby mu (ię podobało. Noc ślub poprzedza” 
igcz ftrawił bezfenng, albowiem ftaneło mu prżed ocżał 
pierwfze powołanie lego, y płoche porzucenie ftanu. Zk 

( rozumiał) że za Bofkim fporzadzeniem pochodziło, iż Ocieć 
mu nie błogofławił. A za tym nie mogac fię iuż więcey 0” 
przeć natężoney mocno łafce Bofkiey, poftanowił do piet» 
wfzego wrocić fię ftanu, y zaowu wftzpić do Reformatow « 
BOGA uprałzaizc, aby mu dał łatwość do wykonania tê 
go zamyfłu. Nazaiuttz gdy iuż Panna Młoda ubrana do 
Kościoła miała wyieżdzać, uprafzał, aby fię zatrzymano 
fam zaś wybrał fię, iakoby myaiac iachać do Rodzicow bli- 
fko miefzkaizcych, y iefżcze. o Błogofławieńftwo uprafzać » 
W fiadłlży tedy ziednym flugge y Malztalerzem -na konia, 
bardzo letko, y wizyftko przygotowanie zupełnie zoftawie 
wizy, profto poiachał do Sandomierza. . Ze zaś koło wrot 
Qycowfkich iachać było potrzeba, obawiaizc fię, aby not 
wey nie znalazł przefzkody, gdyby był wftzpił, dawfzy tylko 
Słudze przed wrotami fłoizcemu Pierścienie, y Zegarek, %” 
by ie nazaiutrz Qycu oddał. Sam iako drugi S. Alexy O” 
blubienicę y Rodzicow porżuciwfzy, wftzpił do Zakonu? 
Zalili fię, y. fufznie o taki- zawod: Krewni, a przybiegłizy 
do Sandomierza, rożnych zażywali fpofobow, aby go 0 

przedfiewziętego ftanu odprowadzili, ale na ftatecznego n4 
trafili, ani proźbami, ani podchlebftwem, ani prożnemi prz* 
wa pogrożkami, nic wcale wfkorać nić mogac, 2 żalem tył 
ko powrocić mufieli.. On iednak zawod, y dobre ferće kú 

fobie 


| 
| 


s W Czerwtu 151 
fobie; kilkzdziefizc tyięcy, przy Profeflyi nadorodził cze- 
dacey do dnia Profeffyi Oblubienicy . Nie Imieniem tyl- 
0, ale rzecza fimż był Zakonnikiem, o wfzyftko fię ftaras 
'86, cokolwiek do dofkonałości należało.  lefzcze w Nowiż 
cyacie będąc napili pięknym wynalazkiem Proceff krymi- 
nalny o Dufzne zbawienie, w ktorym wydaie fię doftate- 
enie, y lego oftry dowcip y przezorność >w rzeczach du- 
mownych. Albowiem przywodzi owe podeyścia fzatań* 
e; Y wprowadzenie do grzechu, a na fądzie oftatecznym 
Wynurzenie owcy złości, ktorą ma zawfze przeciwko ludziom. 

okaznie ofobliwą przychylność $. Anioła Stroża ku dufzotw, 
y legó nieodfiępną pilność, około ludzkiego zbawienia. Pię- 
nie wyrążą fprawiedliwość Bofką, ktora  furowie karze wy- 

ępki, tak iednak umiarkowaną, że tmiłofierdziem fłodzi fię 
Cała; y ma fżczerey łafce ( ktorą zawłze wymagać dla nas 
umie Przenayświętłza MAR YA Panna ) kończy fię obwinio- 
lego człowieka wybawienie. Po wyfluchaney Teologii ia- 
© człowiek dofkonały, y wymowny uczyniony był Ka- 
znodzieią, ktory Urząd z pożytkiem Wiernych, żarliwie odu 
prawował w Zamościu, Przemyflu, Zakliczynie, Lublinie, y 
infzych mieyfcach znacznieyfzych. Wiele razy W ikarym, 
y Gwardyanem w Przemyślu będąc, a przykładnie rządząc, 
żądney pracy Zakonney nie unikał, ale tak Regułę, iako 
Prawa Zakonne dofkonale zachował, y aby od infżych za- 
chowane były, ufilnie farat fię. Uprzykrzonego Urzędu 
Spowiednika Panien Zakonnych w podefzłym wieku podiął 
fię, y dziefięć lat mądrze fię na tym Urzędzie fprawował: 
% zitńna, mrozy, y zafpy śnieżne chodząc opodal, a wizy- 
Rko (kromnie y nabożnie zriofząc. Tę od BOGA otrzy- 
Mat fafkę, zë Mackę włafiią, od którey wziął życie, na śmierć 
dyfpońtiiąc, na żywot wieczny przy fwoicy Duchowney u- 
flùdze wyprawił. W Chorże y na modlitwie był uftawi- 
Ceny.  Laratni y pracami zwątlony przyczynił fobie umar- 
twiefjią: albowiem ( lubó mało wina  przedtytm zażywał ) 
Ptzeż kilka łac przed śmiercią, ani fkofzrówał. W mówie 
bardzo był: fkromny, tak dalece, że tylko tö, co koniecznie 
potrzebą było, kie; - Nigdy prożniego fłowa od 

02 


niego 


y2 Zycia WYW, Sług  Bofkich sań 
niego nie fłyfzano; dla tego y z Świeckiemi, aby fię nie ba- 
wił; y- rozrywki od nich nie miał albo nic nie odpowiada- 
i26; albo krotko mowiąc, że ich nie znał, onychże zbywał - 
Co. nie rylko zachowywał : względem obcych, ale nawet 
względem fwoich. Krewnych, krotko; (kromnie, y bez nara* 
żenia fię z niemi zabawiwlzy, do Choru y modlitwy powra* 
cał. Cokolw:ek mu fię przeciwnego trafiło, znofił to Zta* 
ką cichością, akby tego wcale nie rozumiał, ani fię żalił kie* 
dy przed infzemi, ani fłowami fprzeczał . = A chociaż można 
było przy fłufzności co: odpowiedzieć, milczeniem iedna 
wizyftkieęgo zbywał.  lakieby zaś miał na ten czas ufpoko* 
ietie wnętrzne, y iakoby był ziednoczony z BOGIEM, wy* 
dawały to owe akty, ktore pod ten czas zwykł był powta* 
rzać. To ieft: Niech będzię pochwalony JEZUS Chry 
flns, „albo: Niech będzie pochwalony Przenayświętfy 85A 
KRAMENT. W fłabościach uprżykrzoney wyfługi by“ 
nayimniey nie wyciągał, a w ofłacniey chorobie przygotowa* 
wizy fię do śmierci, z cierpliwością wfzyftko znoGł. Przy 
modlących fię Braci ofłatnie przyiąwizy Sakramenta, 
izczęsiwie w BOGU zalnał.. Pochowany w Lwowie. 


PŁŻE 
DNIA XX. 


O. BARNABAS Barańfki, ofobliwz(erca pros 
totg y izczerościz obdarzony.  Ułudzenie. za 
ofobliwfzy grzech poczytał, y bardziey fobie 
obiera? milczeć, niżeli dwornie mowić, aby w 
fiowie iakim umyfłu fzczerości nie narufzył, Miło mu było 


7 


: tam fię zabawić, gdzie prawda odkryta bez ozdoby, lub 0: 


błody fłow, znaydowała fię tych naybardziey unikaigć 
ktorzy (ię od prawdy oddalali. Słowa icgo fame świad- 
kiem były umyfiu, ktore nie gruba nieumiciętność; ale pro” 
ftz rzetelność wydawały. Dla tego y..twarz nieodmienna 
zawize byłą, że fłowa, y ferce żadney nie przyimowały roż 
zności 


N’ 
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źności.  Pofłufzeńftwo dla niego. było nieograniczone, gdyż 


cokolwiek rozkazali: Przełożeni .( chociażby .co naytrudniey. 
fzego ) chętnie wykonywał. Na infzych miłofierny, przes 
tiwko fobie zdał fię bydź nieubłaganym. Zył bowiem 
prawie farnym umartwieniem.- Pracował uftawicznie, albo 
chorym ufługuiąc, albo w ogrodzie kopiąc, albo dla Braci 
Pożywienią żebrząc. Zawlze iednak, tak w Domu. iako y 
w drodze; w napoiu, y. iedzeniu był ofobliwie wftrzemie- 
liwy, Przy tym po lodach y śniegach zawfze bofo cho- 
dał. Zeby zaś podroży bez fzczcgulney nie odprawiał 
zafiugi, zawfże znalazł przy niey, taką zabawkę, ktoraby 
mu przytomność Bofką mocno przypominała. Więc idąc» 
albo rozmyślał Taiemnicę Wiary, albo (ię modlił, albo na- 

ożne Piofnki śpiewał, do czego y Towarzyfzow (woich za- 
chęcał, W Domu na modlitwie uftawiczny, do Choru na 
śpiewanie y umyfłową modlitwę, infżych uprzedzał, gdzie 
Przez długi czas dla więklzego umartwienia, y zafługi; na wę- 
złąach Chardy klęczał, zczego potym na kolanach wielkie 
mu fię porobiły guzy, y bolączki; co on cierpliwie znofił. 
W zwyczayney rozmowie, był przytrudny do wymowie: 
nia, y zaiąkaiący fię, ale że miał prawdziwa żarliwość ku 
zbawieniu dulz, y nawroceniu grzefznikow, chętnie y częfto 
kazywał. Pan BOG zaś fzczere lego ufiłowanie mile przyi- 
mowal, y ferca fłuchaizcych do pożytku Duchownego ufpo » 
labiał, Do tego Spowiedzi chętnie fłuchał, y radami mg- 
dremi grzelznikow pokutuizcych mocno ratował. < Mfża S. 
2 wielkim nabożeńftwem y ducha goracościz odprawował, 
do ktorey mu kilka razy, w niebycności takiego, ktoryby 
mogł fłażyć, SS. Aniołowie fłużyli; co pokornie oznaymił O. 
Florentemu Garbufiewfkiemu, Spowiednikowi fwoiemu. Za 
kafło, fobie y: drugich do miłości Bofkiey wzbudzaiące, miał 
te fłowa: Na Chwalę Bojka; y onych (wzwyczaiwłzy fię) 
lako włalnego {wego przyfłowia, częfto zażywał. Na ubo- 
Bich żebrakow bardzo był fafkawy, y miłofierny. Pan 
BOG zaś tak go hoynie opatrywał, że gdy Gwardyanem 
był podczas głodu, y Bracia doftateczny mieli pofiłek, y 
ubogich po trzyfta u Forty żywił. Y gdy przy tym mu- 
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rem Kościoł, y Klalztor opafował, Dobrodzićie za ofobli: 
wfżym natchnieniem Bofkim, tak między fiebie nakład ro* 
zebrali, że na dopłatę refzty tylko pięć czerwonych złotych 
nie doftawało.  Zgoła tak między Zakonnikami, iak między 
Swieckiemi był czczony, iako Mąż S« dla fwoich wielkich 
cnot y dofkonałości; w ktorych łatwo waawiał, przy 204% 
mienitey pokorze, życia poprawę, y uczynki pobożne: 
W Bieczu Gwardyanem będąc, 'pożądancy rozfta” 
nia fię z ciałem doczekał godziny; tamże po- 
grzebiony . 


KSK 
TEGOZ DNIA. 


modlitwie uftławiczny. Dla fzczepulnego nabożeń” 

ftwa, y nie leniwey pracy, kilkanaście lat był Zakry” 
ftyanem, ktorcy powinności fwoiey, w ochędoftwie Kościel- 
nego fprzętu, w pilności okoła Ołkarzow, zadofyć czynił, U- 
fławicznie przy tym mowiąc Pacierz y rozmyślaiąc ċo nabo- 
żnego, bawił fię w Kościele, albo Zakryftyi. Ciefzył fię Z 
tego Urzędu, że wraz y fwemu nabożeńftwu zadofyć mog 
uczynić, y pofłułzeńftwo wypełnić. Starał fię albowiem 
ażeby to, co rozkazano, iak naypilniey wykonał, ftofuiąc fię 
zawlze do woli Bofkiey, w rozkazach Przełożonych zamknię* 
tey, maiąc iakoby za znak naycelniey(zy, upodobania Bo” 
fkiego. wolą Starfzych. Więc bio mu było bydź poffu* 
fznym; trzymając, że co rozkazywano, ponieważ od woli 
Stworce pochodziło, mufiało bydź rzeczą lepfzą chociażby 
fię ffabemu rozfądkowi, inaczey zdawało. Ztąd y wnę” 
trznie był ulpokoiony, maiąc w każdcy prawie okolicznośćh 
za wzor, pofłufzeńftwo. Prace tedy wfzyftkie fłodził miło 
ścią Bofką, na ktorych dni zupełne trawi, nie pokazuiąc pO 
fobie. ani zmordowania, ani żadnego uprzykrzeoia. Y nić 
dofyć miał na dzienney pracy, ale w nocy, mało co fypia? 

maai aai i 
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c, y {fam zawczafu na lutrznią wftawał, y innych budził. 
y waiącego po Iutrzni czafu, więkfzą część na modlitwie, 
y biczowaniu trawił. Przy ścilłym uboftwie, ktorego w 
laymnieyfzcy rzeczy przeftrzegał, był bardzo cierpliwy, 
Na żadną fię niewygodę nigdy nie fkarżąc. W chorobie pil. 
nie gotuiąć fię na Śmierć, Swiętemi opatrzony Sa- 
kramentami, fzczęśliwie dokończył życia 
w Warłzawie. 


fódeóch 
DNIA XXII. 


O. PIOTR. Lechow(ki, między darami, kto- 

remi go BOG W fzechmogący dofłatecznie o- 

zdobił, y cnotami, w ktorych od młodości fa- 

mey pilnie, y uftawicznie ćwiczył, nayzacniey 
fię w nim wydawało nabożeńftwo ku Nayświętfzemu Sakra- 
mentowi. To bowiem, w każdey okoliczności zwykł był 
oświadczać, tak wnętrznemi, iak powierzchownemi aktami. 
Chociaż w wfzyftkich fprawach Bofkich, wielką lego ku fobie 
rozpamiętywał Dobroć: gdy iednak na tę wfpominał, ktorą 
Zbawiciel oświadczył w poftłanowienia Nayświętfzego Sa- 
kramentu, wlzyftkie infże zdawały fię tracić fwoią okaza- 
łość, W fpomnienie tedy famo na te SS. Taiemnice, wzbu- 
dzało w.nim mocny ogień miłości Bofkiey, y ofobliwfzego 
2 pociechą Duchowną nabożeńftwa. Ażeby tedy iak nay- 
dofkonaley mogł doS. przyftępować Ołtarza, ftarał fię o 
Czyftość dufżną, (powiadaiąc fię bardzo częfto.  Obrządki 
Przy Mfży S. czynił dofkonale, maiąc na to pilne baczenie, 
aby czego nietylko w fłowach, ale w żegnaniu, y innych 
fprawach niedbale nie odprawił. Więc Mfizą S. z przy” 
zwoitą powagą, fkromnością y nabożeńftwem zwykł był 
Qdprawiać . Cały też dzień wfpominaniem tak wielkicy 
świętości, nam użyczancy poświęcał. Panu BOGU; ciefząc 
ię rozmowami, o tak wielkim dobrodzieyftwie nam zofta- 


wionym, Częfto zaś po lutrzni, poklęknąwizy przed Wich 
j Pęz kim 
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UD kim ' Oltarzerh, do famego rana trwał na modlitwie: A a ( 
| ko _niektórży uważali, że złóżywfzy ręce, y wżniefione oczy 
W utaionego pod przypadłościami Chlebowemi Chryftuk 
wiepiwizy, niewzrufzony, iak fłup klęczał, w żachwyceniu*. 
Na dopełnienie zafług y doświadczenie flugi fwoiego BO 
dopuścił choroby, y dolegliwości, ktore on z tą znofił cier- 
pliwością, żktorą zwykł był znofić przedtym  trafiaiące fię y 
przypadki. Przepędziwizy zaś w Zakonie lat trzydzieści f 
ieden przy wielkiey oftrości życia, przy ulubioney ofobność! 
y milczeniu, przy poftach, y wzgardzie famego fiebie, p? 
śmierci fzczęśliwey odebrał od BOGA wieczną prac fwoic i 
nadgrodę. Ciało tego Sługi Bożego, lubo zchorzałe, y 9 
umartwienia wynędznione, w kilka lat znalezione ieft nie- p 
' narufzone, y do tego czafu na pociechę Duchowną 


wielu, leży zupełne w Zakliczynie. ý 
SEREF i 
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| X 7.0. FERDYNAND- Pofcher Lektor S. Teo 
logii. wyfzedł z ciała na widzenie iawne tego 
czego nauczał, częścią, Braci daiąc Teologi% 
częścią w Kazaniach, y duchownych naukach. Zakonnik 
był dolkonały, y w cnocie dobrze ugruntowany. © Wiele 
mu Pan BOG darow użyczył, ktoremi inni do fłużby Bor 
żcy y pobożności mocno. byli zachęceni: W. wizyftkich 
Konwenrach, w ktorych tylko miefzkał, zoftawił, pamiątkę | 
żarliwości fwoiey, w nawrocych do Wiary S. Herecykach: | 
Nie miała od niego pokoiu niewierność, ale iako fam by 
mocno ugruntowany. w Wierze, w miłości BOGA y bliź i 
źniego, tak to wlzyftko w iego gorąccy wydawało liç żarliwo” ` 
Ści. Nie chowať.miecza w pochwach, y dofkonałcy naukb d 
lu; nie ukrywał podłościz umyfłu; albo niedbalftwem w praćo' w 
HB waniu. - Ale poftrzegłfzy, że mogł zażyć daru lobie użyczo: p 
nego na chwałę Bolka; y zbawienie bliźniego, zażywał chgr B 


tnie 
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nie, tey fpofobności. Więc gdziekolwiek dowiedział fię o 
zczepieńcach, ftarał fię o to, aby zniemi mogł o Wie- 
neS. mowić, y onymże błędy na oczy pokazać. Co mu 
lię fzczęśliwie udawało . Gdyż przy gruntowney nauce, o~- 
Czywifta prawda Wiary S. iaśniey fię wydawała. Nad to, 
*€ przy rozmowach z Heretykami, nie był natarczywy, ani 
ch flow niecierpliwościa, lub fukaniem nie zrażał, lecz mike 
Y poufałz łagodnościg rozmowy fłodził, więc do częftcy z 
bbg zabawy umiał ich zachęcić. Dla tego wfzyftkim był 
Miły y przyiemny, nie tylko dla głębokiey nauki, y miły 
zabawy Duchowney, ale dla łatwości, z ktorg fłużył pro- 
lącym fiebie, czyli to w Kazaniu, czyli w Spowiedzi fłucha- 
MIU, czyli w dawaniu rad potrzebnych do zbawienia. Na 
Pleure zapadłlzy, y rożnemi, a przykremi lekarftwami ra- 
towany, gdy fpofobu. do leczenia nie ftawało, lubo ftaraią- 
cych fię o zdrowie lego Lekatzow we wfzyfikim fłuchał, 
iednak pilniey fię: o zdrowie Dufzy ftarał, y do śmierci go» 
towaf. Ze zaś pozwolił mu Pan BOG do famego 2go- 
nu zupełnych zmyfłow, częfto fię fpowiadał, y przyiąwfzy 
Nayśw: Sakramenta, do nieuchronney. gotował fię śmierci, 
przez uftawiczne nabożeńftwa, y akty. Gdy zaś Bra- © 
cia modlący fię, polecali zgon dego BOGU, on też 
lekuteńko, y fzczęśliwię (konał. Pochowany 
w Lwowie. 
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Akademii Wrocław(kiey Łacińlkiego uczywfzy fię 
ięzyka, potym przy rożnych Dworach zoftawał. Z 

W.P. Grocholikim Pofłem do Hana Tatarl(kiego iczdził 
do Krymu, przy tym niektore Kraie w Azyi położone na- 
Wiedził. Powrociwfzy, idąc za powołaniem Bofkim, wftą- 
piłdo Zakonu OO.R eformatow. Y lubo fam tylko ieden z 
Tai na ten czas był w Nowicyacie, wfzyftkie iednak pras 
CE; 


BE WITALIAN Niegowiecki z młodości nieco w 
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ce, ktore na kilku dzielić fię maią, aby były znośnieyfze, 
fam: dofkonałe ponofił. Ze zaś przykładną miłość w ufła- 
gowaniu chorym widzieli w nim Przełożeni, Ww Aprece y In 
firmaryi ufługowania Urząd onemu zlecili. Nie rak za nau- 
ką infzych, tako chcąc zadofyć uczynić pofłufzeńftwo, W 
tey natce tak diç wydofkonałił, że fobie rownego prawie 
między dofkónałemi nie znaydował. Około łat trzydzieści 
firawił na ufłodze chorym w Krakowie, z wielką ich ratuiąc 
miłością . Zadnego chociażby nayniebefpiecziey chorego, 
y owfzem tego, ktorego 'nieuleczonym bydź fądzono, beż 
lekarftwa, ratunku, y ufługi nie zofławując. Prace y beze 
lenne 'nacy przy chorych trawiąc, nigdy fobie nie folgował. 
ale na lutrznią zawfże byľ naypierwfzy, a rano o czwarrey 
godzinie, tuż go zaftano w Kościele. "Cżęfto Lekarzow do* 
fkonałych fłyfzał afżczypliwe przymowki y łaiania, lubo it- 
go nigdy nie zganili leczenia, co on pokornie znofił, y ciet” 
pliwie. wytrzymy wał, 'tak, że fię fami y-dofkonałości, y Za 
konney w wiytrzymywaniu dziwowali fkromności. ‘Wizy 
ftkie ugryzki; nagany, yiprzymowki, nie były tak tęgie, że 
by: go: odufługiwania'bliźnim, y oświadczenia prawdziwey 
miłości ku nędznym, odciągnąć mogły, ówfżem gdy wię 
kfze czuł" prześladowania, bardziey fię zachęcał do'cnoty, y 
czynienia dobrze, ‘òd ktorego chciał go fzatan temi przy” 
krościami odrazić. Zeby fednak *tym, z ktoremi go złą” 
czyła iedność Profeflyi, pilniey Braci chorym mogł Mazy, 
żadnego z świeckich nie podeymował fię leczyć, chyba po- 
fłuzeńftwem przyciśniony...- Sama twarzy fkromna ukła: 
dność, iawnym była dowodem świętóbliwości lego. Sło” 
wa wfzyftkie do dobrego zawfze kierował końca, bardzo 
mało mowiąc, nawet czafow .pozwolonych / do: rozrywki: 
Gdzie iednak było, potrzeba. lub dla chwały. Bofkiey, kib 
dla zachowania zupełnego „praw uftanowionych» y Świąt” 
bliwie wprowadzonych zwyczaiow utrzymania, mowił zg0” 
rącą miłością, ofobliwie młodlzych nąpominaiącsKtorzy 
tym chętniey  napominającego fłuchali, im rzetelnicy. -mogl 
uznawać, że fłowa nie z popędliwości,.ale; z fzezerey pochor 
dziły miłości BOGA, y bliźniego, |Pokory <był .efobli* 
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wfzty, podłe ufługi z wielką ochotą odprawniąc, do kto» 
tych fam młodfzych uprzedzał, nie mogąc zcierpieć, ażeby 
Podalącą fię okoliczność do zafługi, miał kiedy opuścić. 
To dziwna było, że wyfchły y fzczupły będąc, tak wiele 
Prac mogł znieść, yumartwienia. Zofławiwfzy do(kona- 
ych w Aptece Uczniow, aby przy ofobności mogł o fa- 
mym BOGU myśleć, profił fię do Klalztoru Kazimirfkiego, 
tym czafem iednak: z rozkazu Przełożonych fłużyć mufiaf 
tnaczney Dobrodzicyce Zakonu, gdzie niewczałem ztrudzos 

ny, y fetorem zarażony, zapadł w hemoapoplexyą. 

„Zawieziony do Lublina, tamkrorko żyiąc, a do fzczę. 

« śliwey śmierci pilnie fię gotuiąc, zafnął w Pa- 
nu.: Pochowany «tamże w Lublinie . 
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O. TEOFIL Kawecki, godne urodzenie ozdo» 
bił znaczną w cnotach S$. dofkonałością, ofo- 
bliwie wftąpiwfzy do Zakonu. Albowiem nie 
t. tylko przykazania, ale Rady w Regule położo» 
Be, dofkonale zachował. Taką miał pilność około wane- 
80 zbawienia, :że mu fię nic niefpadziewanego, nic tak na- 
glego trafić „nie mogło, coby.go z zaczętey dof(konałości zra- 
zić, lub przynaymniey wzrałzyć potrafiło, .. Więc czyli fię 
zabawia? z Bracią, czyli z pofłufzeńftwa flużył Swieckim, w 
wfzyfikich zmyfłąch „ftawiał oftrożność za ftroża, żeby fię 
iaka pobudka, do grzechu nie wkradła w-ferce. Miał to 
tobie za cej, do ktorego zmierzał, ażęby: co raz był lepizym 
y dofkonalizym, y w.ten:czas poczytał fię bydź fzczęśliwym, 


kiedy widział, że za pomocą alki Bofkiey, w iakicy cnocie 


uczynił pofiępek. _Zgoła ftarał.fię o to, ażeby nie prożnym 

tylko imieniem był Zakonnikiem, ale żebyjiak naydofkona. 

ly to zachował, .co. Habitem zwierzchnim oświadczał. W 

ulludze bliźnim, czyli przez. Kazania, 'zyli przez Spowiedzi 
i Ra był 
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był pilnym, ofobliwą ku nim pałaiąc żarliwością. Dla tego 
za rozkazem Przełożonych, przez wiele lat z pożytkiem Dul 
był przykładnym, Kaznodzieią, y rożne Zakonne Urzę: 
dy dolkonale fprawował. Pracami zwatlony, docze- 
kał fię wiecznego fpoczynku w Przemyślu. 


tibie 
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JJ Brat PASCHAŁ Łabilzyńtki śmierciz Męczeń(k£ 
Wea ztego świata. © Przy infzych cnotach, ofo" 
bliwza w nim była (kromność, y milczenie. Czas 

bowiem na potrzebne obracaiąc prace, nigdy bez fłufzney 
przyczyny nie mowił. Nie zażywał nigdy ięzyka, y uft, 
tylko na chwałę Bofką, na modlitwę, y pożytek duchowny 
biiźnich . Ale utopiony zupełnie w BOGU, fercem pobo- 
żnym, y umyfłęm iednoczył fię ztym, ktorego w całym 
życiu fwoim fzczegulnie fzukał W umartwieniach, y przeć 
ciwnościach; był mocno cierpliwy. Do Nayświęc: Sakra- 
mentu. wielce nabożny. Utaiony pod Nays: Przypadło” 
ściami BOG, był dla niego, tak w rzeczach duchownych, 
iako w potrzebach doczefnych fzczegulną ucieczką, , Dla 
tego międzić> go prędżey' nie znaleziono, rylko przed” Wiel- 
kim Ofcarzem; gdzie*ufławicznie rak znaczne dobrodzieyftwo 
dla nas wyswiadczone, nabożnie rozważał, y pokornie za nie 
dziękował. Więc też na tymże ulubionym mityfcu śmierć 
go szaftała. Gdy albowiem Szwedzi rabowśli  Klafztot 
W locławfki, on pewny będąc o dokónaniu fwoim, udał fię 
do Kościoła, a poklęknąwiży przed Nayśw: Sakramentefi 
Chryftofówi Panu Krew fwoią chętnie ofiarował. Zachę 
caląc lię tym famym bardziey do Męczeńitwa, że w obecno” 
ści Pana fwoiego miał fię potykać. Splądrowawfzy tedy 
Klafztor, roziolzeni Zołnierze, biegaiąc po wfzyftkich kątach, 
Brata PASCHAŁA przed Wielkim Ołtarzem modlącego fić 
znałazłlzy, zwyGzaiem Heretyckim y przyżwoitym okrucień: 
fiwem, nie maiąc względu `na micyfcce Swięte, Sługę Bożego» 

| o ła- 
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ołafkę dó mhężney potyczki Zbawiciela (wego uprafzaizcego, 
padami tamże ukłoli. Lubo żaś rany śmiertelne były, 
chciał jednak BOG Słagę fwoiego w dłużfzey cierpliwości 
pociefzyć, gorgcey bowiem pragna? przyigć Nayśw: Sakra- 
menr, niżeli od bolu bydź uwolnionym. ” A iako pragnał, tak 
“profit BOGA, gdyż z rak iednego Zakonnego Kapłana 

przyiawfzy Nayśw: Taiemnice, y nabożnie Lekarza 

Dufży (woicy powirawfży, fan pożegnał (ię z światem 

y połzedł po Koronę Męczeńfka. Pochowańy 

w Włocławku. 
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maiąc utorowaną drogę, poftrzegł(zy, że lubo ta by- 
ła millza. y obfzernieylza, ale bardzo nieb:fpieczna, udał fię 
Ciafną ścieżką fłanu Zakonnego. Wiftąpiwfzy do Refor- 
my, utwierdził pobożnym życiem ikureczne  fwoie powoła. 
nie; fkromny, nabożny, y . pracowity prowądząc żywot. 
Przez cały czas będąc Futtyanem, przykładnością fwoigs 
Ylzyftkich budował, żadnego nigdy nie urśził, w ufługach 
Klafztornych był pilny, y dofkonały. Tak względem Bra- 
Ci, iako względem ubogich, do Forty Klafztorney przycho- 
dzacych, był przyiemny, świadcząc im ochotnie co mogł. 
Nie fłychać nigdy było od niego przykrego fłowa, ale gdy 
dla. niedoftacku,: albo infzey okoliczności odprawić było po- 
zeba prolzacego, łalkawemi to nadgrodził fłowami, aby 
umyfłowa przynaymnicy iałmużnę mogł fię przyfłużyć po- 
tzebuizcemu, gdy nie mogł wyświadczyć tego, czego pra: 
Bbał. Dla więkfzey zafługi, dopuścił Pan BOG, że przy- 
Padkiem wrzacz oblawfzy fię wodz, ciało mu od kości ode 

padało. W tych zaś bolcściath żyigc dwie Niedzieli, 
Y z dziękczynieniem to doświadczenie fwoic chętnie 
Rr przyt- 


Y Rar PAWEŁ Szczygielfki, u Dworu pewnego Xią 
żęcia zofłając Urzędnikiem. y do dallzego fzczęścia: 


Zycia WW. Sług Bofkicb 
przyimuigc, fkonał pobożnie, y. pochowany 
w Solcu. 


sie 
DNIA XXX. 


O DAMAZY Marfzewiki, z żarliwości ku do” 
| | j fkonałemu zachowaniu Reguły, przeniofł (ię od 
OO. Bernardynow Rufkiey Prowincyi, do Re- 
formatow, gdzie lat wiele żyigc, olobliwemi był przyozdo- 
biony cnotami. Między infzemi, trzeżwościz, (kromności 
milczeniem, y ścifłym uboftwem. Dziękował zawfze BO” 
GU, że mu dał tę fpofobność, aby oddalony od niepotrze' 
bnego ftarania fię, mogł emu famemu pilnicy fłużyć, y tO 
co poślubił dofłatecznie zachować. Pilno uważał dawniey* 
fzych w Zakonie żarliwość, y dobre przykłady, miał 22 
wzor pofłępowania w cnotach. Nie były mu żadne umartwie- 
nid przykre, widząc, że od innych chętnie były znofzoneż 
a iako on'nie patrzył fię tylko na do(konałych, ale ich dofko' 
nałości pilnie: naśladował: tak też fam przykładnym życiem 
infzych budował.  Niedoftacki, ktore przy uboftwie zwykły 
fię wiązać, znófił cierpliwie, owfzem wefoło; ciefząc fię, że pra- 
wdziwego uboftwa mogł zakofztować owocu. Cokolwiek 
czynił, do Przełożonych ftofowało fię woli, maiąc zawfżć 
ochotę wykonać wlzelkie ftarfzych rózkazy, aby fię tylko 
fumnieniu y BOGU nie przeciwiły. Ze zaś ferce miał Bo- 
fką napełnione miłością, tęż famę ku Braci fwoim zwykł by 
oświądczać . Albowiem z wielką przychylnością ufługiwał 
bliźnim, w ich potrzebach. duchownych, żadney nie unika” 
iąc pracy. Ofobliwy maiąc dar leczenia chorych y zeza" 
rowanych, onegoż pokornie zażywał. W'ydofkonalo- 
ny w wizelakicy cnocie, umarł, y pochowany 
w Bieczu. 
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kow przyiąwfży, zadofyc czynił powołaniu fwemu, 

naymnicyfzego na prożnowaniu nie trawiąc czafu, 
abo fię modlił, albo potrzebną zabawiał robotą . Niewye 
gafłe miał nabożeńftwo, ufławicznie fię modląc, nawet przy 
robocie . «Nie oderwała ga od BOGA żadna praca, owfżem 
że ią przyimował dla miłości lego, bardziey go łączyła z 
oftarnim końcem. W każdey tedy rzeczy, ktorą fprawo» 
Wał, upatrywał więkizą chwałę Bofką, ażeby ley mogł (ile 
2 niego było) przyczynić, przy każdey zabawie, modlitwy 
ie opufzczał. Była ta ofobliwfzą dla niego przy ciężarach 
Olgą, y chociaż czafem nafiłach był zmordowany, ożywia- 
łą go iednak w {ercu nabożnym przytomność BOGA, ofo- 
bliwego fłabości W (pomożyciela. Po Iutrzni, cały czas, 
aż do dnia, na modlitwie w Kościele trawił, częfto czyniąc 
krwawe dyfcypliny, y rożnemi fpofobami martwiąc ciało 
fwoje . Na lat kilka przed smiercią, połowę zarażony para- 
liżem, to kak&wo cierpliwie znoGł; przedfiewziętey iednak 
uftay (woicy w pracy y modlitwie; nigdy nie przełamał, 
ale comogł, iedną ręką zawize robił, całym zaś fercem (kto- 

Te miał wolne ) do BOGA fię modlił. Do Mfzy SS. 
wielu klęczący flugiwał . Zalug y życia dopcłniwfzy, 
zainął . w BOGU. Pochowany w Kalilzu . 


Be LEO Trufzkow(ki, pracowity ftan Braci Lai- 
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O. FULGENTY Ramuk z urodzenia godnego, 
do wfzelkich chwalebnych dzieł (kłonny» w Zako= 
R r2 nie 
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nie teyże fpofobnośet-dał znaczne dowody. Albowiem co* 
kolwiek dö dofkohałego Reformata fależało, wfzyftko zu- 
pełnie wykonał, tak 6 zachowaniu śaifłym Reguły, iako w 
daniu prżykłada, y żachęććhiu infzych do dobrego. Dla 
tego na Urzędy Kaznodzicyftwa, Gwardyańftwa, Diffintor- 
ftwa, Kuftofzoftwa wzięty, tak ie chwalcbnie fprawował, ŻE 
wyżlze czekały go łarwie, gdyby mu z woli Bofkiey zdro” 
wia fłabość : nić przefzkodziła, paraliżem bowićrh był zatażo” 
ny, a ża eym władza członkow, tak w ńith była nadwątló* 
na: że do piefzey podroży ( ńaktorą fami nawet fą obowią* 
zant Przełożeni ) y do infzych prac łączących fi z Przeło* 
żeńftwem znacznie ftat fię niefpolobnym. Ca iednak zes 
lu miar było-mu miło, częścią, że fię z ciężara Przełożeń” 
ftwa, tym łatwicy wyłamał, częścią że ulubiońa pokora 7 
ftateczną cierpliwością do więkfzey zafługi czyniła mu fpoło* 
bnosć. lednakże do przedfięwziętey pracy Zakonney fet” 
ca nie ftracił, alć więkfzą maiąc chęć nad iły,  pilno fić 
ftarst owalne zbawienie. Do Choru ńa lutrznią, y każdź 
Gódzinę, odałce chodził. Modlitwy umyfłowey żadńey 
nie: opaśaił. ¥ te były nayznacznieyfze lego w boleściach 
rozrywki: gdy fię w chorym ciele, do wolnego y fwobodńe” 
go mogł befpiecznie uciec fumnienia. Zycie pofpolite za” 
chowywał, y chociaż był chory, nie dopuścił, ażeby MU 
fmacznieyfze: miano dawać potrawy, lub'więkfzą czynić wy* 
gode: owfzem przy rożnych umartwieniach, bardzo częfto 
poscit Do Spowiedzi uczęfzczał; a nie mogąc Mlzy S. ad: 
prawować, z Bracią pokornie do Kommuni przyftępował/ 
Co częfto bardzo czynił, gdyż ztąd ofobliwłzą: czuł zawíze 
pocięchę. Y chociaż fłabość znacznie go złamała, że ie” 
dnak fobie nigdy nie folgował, więc prace y umartwienia 
bardziey w nim fify wynilzczyły, iż potym z łożka wfłać 
y owizem na nim ani fię rufżyć nie mogł, przez długi cza$ 
co on chętnie z Ręki Bofkiey przyimował, a tym czafem do 

zbiiżaiącey fię śmierci, nabożnie gotował, ktorą ( opa- 
trzony SS. Sakramentami) chętnie przyjął w Kla- 
fztorzę Nowomiey(kim. 
TEGOZ, ; 
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TEGOZ DNIA, 


O. BRUNO Kopytkiewicz prac Zakonnych 

y życia dokończył. Iako fam ftarał fię pilno 

o dofkanałość, tak infzych do niey, przykłaa 

dem zachęcał, y fkutecznemi naukami prowa« 
dził, ofobliwie będąc na rożnych Przełożeńitwach. Polt 
obotny ściśle, czterdzieftodniowy do Wniebowzięcia nies 
Przerwanie; przez cały czas iak był w Zakonie, zachował. 
cguły poślubioney mocno przeftrzegał, w każdym iey pun- 
CIe. Ofobliwie iednak co fię tycze Ewangelicznego ubo- 
kwa, y nabożeńftwa. Pragnął wprawdzie, ażeby. każdy 
Zakonnik miał wygodę, czymby fię zachęcał do ochotnego 
Wypełnienia pofpolych prac, a ufpokoiony maiąc umyfł, 
tym pilniey aby fię ftarał o poftępck w życia Duchownym. 
Nigdy iednak nie mogł zcierpieć, ażeby nad potrzebę miał 
bydź iaki zbytek, czymby fię narażało uboftwo. Tym bar- 
dziey, żeby w ktoreykolwiek Officinie miała fię znaydować 
taka rzecz, ktoraby uboftwu miała fię fprzeciwić. Około 
fłużby Bożey y Ołkarzow, aby czyfto było,  przeftrzegał, 
nic iednak bogatego, wybornego, lub ciekawość świecką ma- 
łącego, nie dopufzczał, aby dla ozdoby przyimowane było. 
BOG albowiem (mawiał) nie na ozdobę lub ftebro patrzy, 
ale na ferce nabożne, y (kruchę Kapłanow . Nabożeńftwa 
Y śpiewania w Chorze, tak dziennego, iako nocnego pilno- 
wał, y chyba choroba, albo mocno przynaglaiąca okoli- 
czność oderwała go od fpolney modlitwy. Gwardyanem 
będąc, doznał ciężkicy nad fobą ręki Pańfkiey, albowiem 
Bicznośna boleść nogi mu opanowała, do czego piefże w nay> 
ciężfze zimna chodzenie, było przyczyną. Agdy powoli 
ta boleść uftąpiła, ciężfzcy doznał, gdy paraliżem był zara- 
Żony. Ze zaś oprocz władzy ięzyka infze zmyfły miał wole 
Ne, kredą na ftole wypifał pożegnanie Oycowikie, Braci Zaz 
konnych, a Synow fwoich, przeprafzaiąc pokornie, za prze. 
winicnią fwoie, y © SS. uprafzaiąc Sakramenta, ktoremi opa- 

A Ss (trzony 
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trzony, y wolnieyfzy maiąc ięzyk, to tylko powiedział: Dzis 
albo intro, lakoż nązaiutrz fzczęśliwie (konał. Poa- 
chowany w Pińczowie , 


EEE 
DNIA IV: 


O HIERONIM Wojakowfki w Senator(kim 

Domu urodzony Syn Kalztelana Lubaczov(kie* 

go z Xiążętami W ilzniowieckiemi, a naybliżcy” 

z Nayiaśnieyfzym Krolem Michałem I. Krwvi$ 

złączony, w kwieniącey młodości wfłąpił do Reformatew * 
Wielkie wprawdzie do tak zbąwiennego dzieła miał prze” 
fżkody. Ociec bowiem groźbą, y rożnemi infzemi fpofobż* 
mi, chciał go od przedfięwziętego ftanu odwieść, Matka zaś 
przeciwnie, łagodnością, płaczem, y proźbami, życzyła, aby 
na święcie zoftał. Oniednak więcey wążąc BOGA powo’ 
łuiącego, y włalne zbawienie, wzgardził wfżyftkim mężnie 
co go zatamować mogło, y powziętcy raz pobożney zada” 
fyć uczynił chęci. : Uważał ieftcze na tea czas, iak płonne 
były wizyfłkie obietnice, y. nadzieje, gdy ciż fami, ktorzy 9 
świata tego fłarali fię lalkę, mieli od niego co cierpieć. Wo” 
lał tedy zdradliwe przynęty chętnie odrzucić, niżeli co rać 
w więkłze wdawać fię niebefpieczeńfiwo, Więc pożegna: 
wizy Rodzicow, y Krewnych, do ulubionego raz wiłąpi 
Zakonu, Ciężko wprawdzie. było młodemu, y _pieficzono 
wychowanemu, przyuczać fię do niewczafow, oftrości żyć 
cia, przygrubfżych potraw, y rożnego umartwienia, maiąć 
iednak przed oczami zawfze BOGA, dla ktorego “pracowal; 
y od ktorego hoyney fpodziewał fię nadgrody, wfzyftkie mu 
przykrości miłe były. Uiąwfzy fię zaś mocno iarzma 


Chryftulowego, nigdy o tym nie pomyślił, ażeby - fię miał 


nazad obeyźrzeć, alę jakoby zupełnie zapomniawizy o tym 
co zofławił na świecie, tego mocno pilnował: iakby mogł 
poltąpić „w cnotach $więtych , lakoż co raz towiękfz8 
wy- 
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x 1 
wydawała fie w nim dofkonałość. Dó świątobliwości grun- ` 


towney, przyłożył pracowitą naukę, afwego czafu z po- 


tytkiem Zakonu, był Lektorem mądrym, Kaznodzieią żarli- 
„ym, Gwardyanem przykładnym, Diffinitorem roftropnym, 

aden Urząd, godność, lub od Braci, albo Swieckich uczą 
enie, nie narułzyło w nim głębokicy pokory, ani przefzko* 

ĉo do wykonania cnotliwych uczynkow, owlzem tym wie 
docznieyfze w nim były, im od godnieyfzego pochodziły: 
Niechciał fię niczym rożnić od pofpolitych Brąci, ale iedna- 
t odzieżą, y potrawami obchodził fię. Sama go iednak 
Cnota znakotmitłżym czyniła, a im fię bardziey uniżał, tym 
80 BOG chwalebnieyfzym w oczach ludzi pokazowął. Iako 
«a8 na swiecie nie wizyłcy fą iednego zdania, ale każdy we- 
dług (kłonności włafney, y według dobrego, lub płochego 
tozfądku cudze fprawy fądzi; tak fię trafiło y. W. Qycu 
HIER ONIMOWI, gdyż od włalnych Braci, Krewnych, y 

tzyiącioł (ofobliwie na początku nawrocenia fwego ) wzgar- 
Y, przymowki, żarty, naśmiewifka, cierpiał, że mogąc bydź 
U świata okazalfzym, tak podły ftan przyiął. Co on bez 
obrufżenia fię. przyimował. . Rozumnie oraz y fktomnie na 
Ich zarzuty odpowiadaiąc; żę on bardzo dobrze wiedział; 
ĉo uczynił, y nigdy tak wiele nie fzacował fobie na świe- 
cie, ftanu Zakonnego, ścifłym uboftwem zalzczyconego, iak 
Był fam w fobie godny, owfzem teraz. przy więkfzym oświe4 
ceniu‘ Bofkim, nie znaydował tak zacney rzeczy. na świecie, 
ktoraby złalką powołania lego, mogła bydź. iakokolwiek 
Porownana. A chociaż od płochych, y światowych te 
Przymowki częfto mu fię trafiało ponofić: od mądrych ic- 
nak y znaiących fię na fzacunku cnoty, y Dufzy, w wiel- 
Um był pofzanowaniu. Iednakże przeciwnikow fwoich mą+ 
“emi radami, fkromnością, dobrym przykładem, łagodne- 
pi fłowami, oświecał, że fię z lego pokory, y. cierpliwości 
ouduią, złe zdania (woie odmieniali, godnym go fądząc, nie 
AO u zacnych Ludzi poważenia, ale też, u nayprzednicy- 
zych Stanow, mocney nad lego dofkonałością uwagi. Y. 
„ "0 znalazłby fię był fpofob, do uczczenia go nowemi ną 
ŚWIECIE godnościami, B0707 fam od tego nie pear sj 
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fobie podły fzacuiąc Habit, przy belpiecznym o zbawieni 
życiu, mad światowe wygody, godności, y pofzanawania « 
W umartwieniu był ofobiiwy, więc pracami zwądlony, Y. 


. długą goraczke wyłufzony, z zupełoym oddaniem fię na 


wolą Boiką wfzyftko przyimował, y do fzczęśliwey śmiet= 
ci pilnie fię gotował. Uboftwo tak ścifłe zachował przeź 
całe życie Zakonne, tym oświadczył, że przed śmiercią Ole 
wcale nie maiąc, pilma fwoie, y podłą czapeczkę ( krorey 
dla fłabości głowy za pozwoleniem Starfzych zażywał ) O: 
Gwardyanowi oddał, obawiając fię, żeby mu y w cym 
przewinienia przeciwko uboftwu Szatan nie zarzucił. Przy” 
gotowawlzy fię dofkonale na śmierć, y zoftawiwfzy nar 
czną fławę świątobliwości fwoiey, fzczęśliwie zafnął 
w Panu. Pogrzebiony w Kazimierzu, 


gattt 
DNIA VI. 


O. EUSTACHI Trufzkow(ki. Nad fzlache: 
tne urodzenie, bardziey go zdobiła cnota, był 
albowiem w Zakonie, przykładem dla wfzyftkich. 

Skromność w nim prawie Anielfka wydawała ię. A iak0 
był godnym pofzanowania zfpraw powierzchownych, tak 
miłym był BOGU z wnętrznego Ćwiczenia fię -w cnotach 
Ufpokoionego zupełnie umyfłu, świadkiem było poważne ? 
lu iżmi cbcowanie, ktore nic wyniofłego nie miało, ani fzczć” 
gulności. iakiey, było dowodem. ale cnotą wrodzoney fkto* 
mności, okazaniem. Więc nikt fię nie odrażał, pokorn$: 
fkromną, y oftrożną lego zabawą, owfzem budował fię $ 
flow, ktoremi fzczera rządziła Zakonność. Na modlitwić 
uftawiczny; w ięzyku, w iedzeniu, y piciu wielce umartwio” 
ny, dla tego, Celle y ofabność kochaiący. W Pofłufzeń” 
ftwa wykonaniu ochotny, bez wfzelkiey wymowki lub zma£* 
fzczenia w rzeczach trudnych, fobie zleconych, wykonaniu: 
Przy pokorze wielkie miał politowanie nad bliźniemi, of 
i š s bliwie 


p, a = 
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bliwie choremi, dla tego z ofobliwą im miłością ufługiwał, 
"ypilniey konaiących ratuiac, żadnego fmrodu, nicwygo- 
Y> albo zarazy nie wzdrygał fię . Umiał dobrze fzacować 
ufzę, nie żałuiąc dla niey, życia, y zdrowia; dla kcorey, 
< oawiciel Krew włalną wylał. Wiedział bowiem, że ie- 
żeli kiedy bliźni potrzebowali ratunku, w ten czas naybars 
dziey, kiedy fzło o zbawienie, y gdy naywiękfzą fiłę fzatan 
wywierał. Oni zaś, dla bolow, y rożnega  roztargnienia, 
laymnicy fpofobności mieli, famych fiebie ratować. Wie- 
l tedy, pobożnie przy lego pomocy umierało, y w pra- 
cach, niedofpaniach, fetorach, to go fzczegulnie cielzyło, że 
mog? BOGU oddac te dafże, na ktore (aby z (oba na po- 
tępienie pociągnął ) mocno nacierał nieprzylaciel. Więc 
ladgrodę za narażenie fię na niebefpieczeńftwa odebrał beze 
Iwawe Męczeńftwo; albowiem zarwawizy chorcby od te- 
Bo. ktoremu fłużył, fam zachorował: śmiertelnie, y boleści 
wlzyftkie przykładną znołząc cierpliwością, śmierć pra- 
wie Męczeń(ką dla zbawienia bliźnich fwoich pod- 
iął. Pochowany w Zamościu. 


KORA 


DNIA VIII. 


W O RAFAŁ Zalefki, dwa razy ftan fwoy od- 
mienil, raz Szlachetny w Zakonny, wfłąpiwizy 
do OO. Bernardynow, drugi raz tenże fam, w 
dofkonalzy, przeniofłlzy fię do Reformatow. Gdzie żył 
 amienitą przykładnością ozdobiony; ofcbliwie o ścifłe ue 
atwo y zachowanie zupełne poprzyfiężoney Reguły fta= 
tac fię: y powołaniu fwoicmu zadolyć we włzyftkim czy: 
ngc. Do zabaw świeckich, żądna go nie pociągnęła cie- 
śawość; ale gdy mu potrzeba było koniecznie, w fprawy 
lakie wdać fię, czynił to krotko, aby fobie potrzebnego do zas 
ugi czafu nie urywa. Roftropność w rządach wydawa- 
ang umiarkowaną, że ani błędom, ani ciekawey oftrożno. 
Tt ŚCI, 
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ści (prawy Iego nie podlegały. Wielkie zwycięftwo fa 
nad fobą otczymywał, gdy ciało poftami, niedafpaniem, Y 
toźnym pmarrwieniem podbiiał Duchowi; że zmylły w 0* 
froźnym zawfze trzymane zamknięciu, pic wcale wykroczyć 
nie mogły. Dla tego znakonncfzemi człowieka Zakonnego 
ozdobiony cnotami; ulpokoionegą umylłu, niepofzlakowa* 
ney fzczerości, olobliwizym fłał (ię dlą infzych przykładeńe 
Przełożonym będąc, infzym torował drogę da dolkanałośch 
zofłarąa zaś bez Urzędu wipołwiefzkaącym, praw dziwię 
pofłulznego Zakonnika by? obrazem, Gwardyanem W 
Bieczu będąc, paraliżem zarażony, wielkie boleści długi C288 
cierpliwie znofił, a przy uftawiczney modlewie, do nig- 
uchronney pilnie gotuiąc fie śmierci, onę z ręki Pań- 
fkicy chętnie przyjął à Pochowany 
w Krąkowie, 


SEO 
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Ddał BOGU Ducha W. O ALOYZY Wydzgź 
© oprocz zwyczaynęy oftrośçi Zakonney, nowych 

fobie zawfze przydawał umartwienia. ` luż to PE 
fty zwyczayne, z nadzwyczaynym odprawuiąc umartwie” 
niem, uż dłużey przeciągaiąc umyflowę modlitwy: iuż W 
rywając czała od pozwolonego fpoczyńku; y onże na mr 
łęy z BOGIEM erawiąc zabawie, A lubo młodym dofyć 
włtąpił, od famego iednak początku fłątecznie BOGU fw 
żył bcz wizelkiey: nagany; owlzem pilnie w cnotach polt: 
puiąc, był dla infżych wzorem dofkonałości . Głęboka 
pokora, ofobliwfzą fkromność, tak w mowie, iako w ukła 
dności ciała, znaczną były dla niego. ozdobą. Niewift” 
ność Dufzy iawnie fię na twarz wydawała, ktorey iako fo” 
blwfzęgo daru, y zacnieyfzcy ozdoby, ftrzegł zawfze pik 
na. "Unikał wfzelkiey do tey ftracy okoliczności, więdząć? 
że nie wiele potrzeba cząfu na zgubienie tak zacnego kleyg0% 
tu, poniewąż iedna pocha rozmowa, iedno rzucenie cieka, 

we 
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m | We oka, ieden zły przykład, głęboka w umyfł wlepiony, | 

y Mocno możę dopomodz, do ftraty, tak wielkiego fkarbu. | 

o Unikał redy wfzelkiey złcy zabawy, y między ludźmi Swie- LAY 

yć | ckiemi nie lubił bawić, ażeby fię tym bardziey mogł uftrzedz i 

0 |  Robudki dozłego. Miłości ku chorym, y ubogim by? o- JENY 
a4 |  Gblwfzey cokolwiek mogł mieć fpo bu, onego na porato- NAN 
v. Wanie rych nędznych zażywał. Gwardyanem będąc, ła- LEM 
cy |  Bodnością bardziey, a niżeli furowością do dobrego wízy< WI 
ię ftkich pocizgał.  Znędzniony. umartwieniem, wpadł w cho. 

w tobę, ktorą (kromnie, y cierpliwie znofł, a przyiąwfzy Nay= | 

a$ Święt: Sakramenta, gdy fię bardziey filiła niemoc, a uprzy- 


krzone boleści, gwałtem z ciała wypierały Dufzę. Sza- 
tan też mocniey nacierał. Y lubo nie mogł mieć nadzieię, | kits 
aby z tym wygrał, od ktorego przez tak wielę czafu zwy» | KH p) | 
Giężonym bywał, iednak wfzelkich fzukał fpofobow, iakoby ih 
złaczony z BOGIEM umyfł, mogł roztareęnać.  lednak W. ii 
O. ALOY ZY ufaiac zupełnie dzielności łaíki Bofkiey, y bę- JĄ 
dac dofkonale z Panem złzczony, od ktorego iamym tylko ji! 
dzielił fç ciałem, wefołym Duchem, oraz ufaizcym w BO- 
| GU iercem y ięzykiem, zawołał owe S. Hilarego fłowa: 
| Wychodź Duo moia! czego fig boi Co wymo- 
al wiwlzy, oddał ig w ręce Stworcy (woiego. Po- 
chowany w Zamościu. 
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F Heateo | 
p. | DNIA X. 
w | 
fw í 
e | W Q. URBAN Srernallki ftał fię godna ofiara mi- 
ka | f ości Chrześciańlkiey. W Zakonie codziennie pra- 
e | wie krwawe czynił dyfcypliny, y prey swiatcbli- 
in- Wym życiu w cnotach wizelakich ftarał fię iak naypilnicy 
o« |  Poltępować. Pragnał iakicy okoliczności, ażcby mogł ia- 
jk | Yoe oświadczyć fłąteczność w Wierze, y miłość ku BOGU. 
c W rozlaniu krwi włalney, na chwałę lego. Miłość ku bli- 
or | znim miaf olobliwizz, ktorg w naytrudnieyfzych okoliczno- 
a |  ŚSClach dofkonale oświadczał. Uznawať bardzo dobrze za. 
A t2 cność 
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ji | cność Bofkg, y dobroć ku ludziom, ktorg przylłofowawizy 
DU | do podłości fwoiey, pragnzł, ażeby BOG tę podiz glioy 

garftkę, przyigł dla fiebie na ofiarę. Więc głęboko unl 


iednak dał dowod miłości BOGA, y bliźniego, ofłatnich dnt w 
Życia (woiego. Albowiem, gdy Szwedzi do Pakości wpa ft 


żał lie na modlitwie, tak uftoey, iak umyfłowey. czczgc nie | 1 

Hd A {kończone miłofierdzie Bofkie, y oświadczając (ię, że chciał: 

Lt TR by Majeftac Bofki czcić, rozumem, wolz. ięzykiem; y wlzy” 

- M ftkiemi zmyfłami fwemi, oraz pragnac, ażeby na członkach 
| lego mogło fię odrylować krwiz prawdziwey Wiary WY? d 
| znanie, wraz z ta miłościz, ktorg czuł w fobie, goraigc® 2 
ferce. A że miłość Bofka oświadczyła fię fzczegulniey KU b 
człowiekowi, w Męce Zbawiciela, czeił zawize z wielkim na“ G 
i bożeńftwem, y użaleniem, Święte Rany, zagrzewaigc fię b 
Th | częttym rozmyslaniem CHRYSTUSOWEY ku nam miłości ie 
H do kochanià y ratowania bliżnich {woich, w wfzelkicy 80% » 
H | dziwcy okoliczności. Czynił (ile z niego było) prożbom | f 
i ludzi udawaizcych fię do ficbie, ffuchaigc Spowiedzi, dy? | D 
ii fponuigc na śmierć, rady Duchowne daiąc. . Olobliwfzy. M 
M dli, y wielu nakaleczyli niewinnych ludzi; on złością Here' | h: 
Ą tycką nieuftrafzony, pofżedł do iednego Katolika śmierte p 
nie poranionego, ażcby go Duchownie pociefzył, y do fzczę* kt 
h ślwey przylpofobił śmierci. Byli na ten czas między Szwć” le 
| dami utaieni Zydzi, ktorzy zwyczaynym iadem przeciwko le 
i Katolikom zaiufzeni, naprowadzili na niewinnych Obywate d 
| low, y Szlachte, nieprzyiacioł, a dla befpieczeńftwa Szwć* z! 


dzką nofili barwę. Wiedząc tedy, że Heretycy o Katoli" 
ckiego nie będą fię uymować Zakonnika, y że pod znalo? | 
mą barwą łatwo fię urai bez zemfły grzechu, okrucieńftwo : 


Poimalı W. O URBANA, y przez dzień, y noc całą nad 


nini fię paftwnli; męcząc okrutnie, biiąc, y powoli kalecząć 


"IRR a gdy przez tyle ran, więkfzą Duly niewioney otworzyli | 
| drogę, na całym ciele fkłotego, y zmęczonego, porzuciliż 
4! ktorego po odeyściu nieprzyiacioł, uczciwie pogrze- 
> A biono w Pakości. 
9490990 
066454 - 
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O BERNARD Golki, ad fimego wfłąpie- 
nia do Zakonu, przy infzych obficych cnotach, 
ktorych doftatek zebrał w wyfokim ftopniu ofo- 
bliwizym. fpofobem wydawało fię nabożeńftwa 

do Męki Panfkicy. Dla tego utopiony prawie w Ranach 
Zbawicielow ych, uftawicznie tak wielkie rozpamięrywał Do- 
brodzieyftwo. Spolob lego zwyczayny był, fzukać BO. 
GA, nie tylko w wizylłkim ftworzeniu, ale reż w (obie famym; 
Więc gdy co czynił obracał fię do ferca (wego, y miarkował, 
ieżeli (ię to podobało Panu, ktorego profil, aby w nim za: 
Yle micfzkał. G 'y zaś cokolwiek miał więcey czafu y fpo- 
fubności, zaraż pomyslenie sakie dobie brał, przed oczy 
Dulzne o Męce Chryttuła Pana, a ulpofobiwfzy „erce przez 


tożne affckcy, pokory, dziękczynienia, (kruchy, y infze; 


Wchodził myślą pobożną do Setca Ukrzyżowanego Chry- 
ftola, ktore było w pośrodku {erca lego, ;zapatrując fię tam 
na ofobliwfzą ku nas miłość, ktora go przyprowadziła do 
poniefienia, tak wielu ran. A na zawdzięczenie tego affe- 
ktu, ofiarował famego fiebie, zdaiąc fię zupełnie na wolą 
lego. Chciał mu Pan BOG nadgrodzić lego przychylne 
ferce, y uczynił go uczeftnikiem boleści, ktore dla nas po- 
diął (tak bowiem BOG kochankow fwoich doświadczać 
zwykł przez vmarwienia ) Złożył go ltedy ciężką chorobą, 
y trafił ren ftus, na mocnego y mężnepo Sługę Bolkiego, 
ktory chętnie zniofł, y ochotnie. Ażcby pokazał, że fta- 
tku. wnętrznego <nie qadwąchła:zwierżchowna” fłabość ( iako 
drugi. Seyllica ) podczas takiey choroby: Ra? prawie ufta- 
wicznie « _„Piowało ię. na nim włzyftkosciało, : y od kości 
prawie odpadało, on przecie y naymńieyfzego mecierpliwo- 
SCi: nie pokazowa? znaku: ale nabożóie buiąc fię w pierfi one 
częfto ufty, ultawicznie fercem. powtarzał Rowa: O/ Deus 
Mus  €5 omnia. BOZE moys y mfyfko maie- W zbu- 
lził w fobie mocną Wiarę, zapatruiąc fię na przytomnegą 
| Uu w fercu 
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M (l w freu fwoim BOGA. Y chociaż co raz to więkfże doku- 
PI l czały mu boleści nic go iednak nie odrażało od $tworcy. 
TANIM: (woiego, wiedząc, że ten ieft zwyczayny poftępek, aby ko* 
M chanych Synow cierpliwością doświadczał: a kogo wybie: 
i ra do R.aiu pociech Duchownych, prowadzi przez Czyścieć 
cierpliwości. Maiąc tedy dofkonałe wnętrzne ufpokoieoić 

prawie zapominał o zewnętrznym bolu. Y jeżeli mu kie" 

dy mocno dokuczyły rany, że iako człowiek nieco farknąć 

mufiał, wracał fię do przytomnego BOGA w fercu (void 

y przed nim wyznawał niecierpliwość fwoią, żalił fię na 07 

ziębłość, profił o ratunek; a wnet. iakoby orżeżwiony nay; 

przednieyfzym lekarftwem; czerltwiał nafilach, y do nowey 

cierpliwości, prawdziwą wzbudzał fię chęcią. Nie dołyć 

miu lię zdawała, terażnicyfza y przelzła boleść, gotował ię 

do nowey. Owfzem chętnie oczekiwał iey, fpodziewaląć 

fię mocno, że mu BOG potrzebney doda mocy, na wy” 

id trzymanie tego, co dopuści.  lakoż tak fię ftało, gdyż na 
| ie” oftarek toczyli robacy zkancerowane rany, on iednak nić 
gl kazał ich wyrzucać, ani wybierać; ale ftrzegľ , iako pereh 
| ktore cierpliwości lego miały bydź na wieki ozdobą. Wy 
czylzczony, iak nayprzednieyfże złoto, przygotowa” 

wizy fię pobożnie w drogę wieczności, zfzedł z tego 
świata, y pochowany w Poznaniu. 


Akak 
DNIA XV. ważę 


W. O. WAWRZYNIEC Zdekligiewicz : Długo 12 
swiecie żyjąc, y Syndykiem Apoltolfkim w Przemy” 

siu będąc, z wielką ochotą y pilnością dógadzał potrzebom 
Brackim. Widząc: zag niebefpeczeńftwa rożhe, wfłąpił iuż 
„MA letni do Zakonu . Gdzie w pracy młodfżym od fiebie wy“ 
A | rownał, chcąc całym fercem nadgrodzić opoźnienie fwolć 


S Miercią Sprawiedliwych zebrany ieft z tego świat 


to 


ktore lubo nie było prożnowaniem, zdało mu fię iednak, żE 
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to wfzyfłko zupełney dolkonałości nie miało, co nie w Za- 
konie ( do ktorego czuł dawoe powołanie ) wykónało fie: Z 
Vftydem wipaminał, tak nierychłe przyiście do fłażenia BO- 
GU, y włafnemu zbawieniu; świątobliwie zazdrolzcząc in- 
fym, ktorzy -głos powołania prędzey ufłyfzeć ftali fię go» 

nemis  Szczerością ferca, pokorą, y` innemi cnotami ozdos 
biony, dar modlitwy miał ofobliwy, ktorego zażywał, czę: 
ścią dla pociechy fwoicy duchowney; częścią dla infżych 
pożytku, ktorzy widząc go zupełnie z BOGIEM złączone* 
BO, z wielką ufnością do lego modlitw udawali figę.” Z 
fzczodrobliwaści Bofkiey, łatką uzdrawiania chorych, obda 
izony; wiclom niemocnym pomagał; y fzczegulną był! dla 
nich pociechą. lako drugi Tobialz na trzynaście łat przed 
śmiercią zaniewidział, ktore kalectwo z'dziękczynieniem BOs 
GU ponofł . Cały czas, albo na modlitwie, albo na Gu- 
chaniu: Spowiedzi trawił, z wielkim bardzo pożytkiem poku- 
tuących. . Nikomu fię z Braci, tak o wygodę, iako o ufłed 
5% nigdy nie uprzykrzył, ale fkromnie niewygody znolżąc, 
Y pokornie za ufługę dziękując, cokolwiek mu fię' przeci» 
Wnego trafić mogło, przytomnemu BOGU w fercu ofiaro- 

wał; a fpofobiąc fię do naftępuiącey Śmierci, wyfżedł 

z tych ciemności, na oglądanie nieograniczonego 

światła. Pogrzebiony w Pińczowie. 


wdech 
TEGOZ DNIA. 


O. KLEMENS Kramkiewicz rozftał fie z 

światem, ktorym już był dawno pogardził. 

Człowiek prawie Apofolfki; o zachowanie ści- 

fłe Reguły roftropnie żarliwy; w fprawach o- 

firożny, oraz y fzczery, w rządzeniu rownie przykładny, y 
mądry; w niedoftatkach, umartwjeniu, y tych, ktore fię tra 
© mogły, przeciwnościach, fkromny. y na podziw cierpli. 
WY:  Owfzem kochał fię w tym wizyftkim; chcąc według 

Uuż mo- 
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możności naśladować -$. O. FRANCISZKA,'y pobożnyć 
Uczniow lego.  Dotych zaś przykrości znolzenia ae 
fie wielkościz nadgrody, 4 naybardzicy, że fię to podoba 0 
BOGU ..: Kochał fię chętnie w podleylzym odzieniu, y tym! 
podobnych rzeczach, pragnzcyaby mu na czym PA 
boym zbywało, a gdy fięto trafiło, przełamawfzy chę 
przyrodzong ku wygodom (ktora fię temu iakokolwick prze” 
ciwiła ) cielzył Gę na fercu, y pokornie: BOGU ofiarował: 
Przeftawał na rzeczach małych, (kromnie <zażywałąc tyć 
nawet, bez ktorych -fię trudno obeyść było; Brzydził liç 
rzeczami zbytniemi, bogatemi, prożnemi, y dwornemó lat 
niaiąc w każdey okoliczności: ferce, do ofłrości uboftwa 245 
konnego: w ktorym pragnął żyć y umitrać; a gdy fię 4ra’ 
fifa okoliczność, do zachowania ślubow Zakonnych, żarliwi® 
wfzych upominał. Lektorem; Magiftrem Nowicyułz0%ł 
Gwardyanem, Diffinitorem będąc, na każdym z tych Urzę* 
dow,dał wielkie dowody Świątobliwości: fwoiey. . Między 
iofzemi ła(kami Bofkiemi, niepoślednia : była (kuteczney W 
potrzebach ludzkich, przed BOGIEM modlitwy: Lubo 
zaś wicle podobno dzieł takowych, do wiadomości nie przy” 
fetos. wfpomnieć 1ednak można ieden cudowny przypadek 
że zmarłcy Coręczce W. IMci P: Franeifzka: Sołtyka, nad 
fpodziewanie wfzyftkich, nowe u BOGA u$rofił. życie; CO 
on pokornie tai y aby otym nikomu nie powiadano, U 
pralzał. Po śmierci iednak Sługi Bożego, wdzięczny Pam 
wlzyftko iak fię działo, W. O Waleryanowi Kalaw(kiemi 
pod fumnieniem ożnaynił. W Puchlinie długo przy- 
kre znofząc boleści, do śmierci fię przygotowawłzy, 
pobożnie, umarł w Krakowie. a 


sis 
DNIA- XVI.: 


Aśnie Wiclmożny MAXYMILIAN FREDRO; Woje 
woda Podolfki, życia pobożnega «dokończył, ktory. 4 
Kalendarzu Braci Reformatow zmarłych fłufznie (ię kła: 
ck dzie, 


! „a, W Lipcu 177 
dzie; gdyż y pobożnością był Pan znaczny, y przyięciem 
Aș tżeciego Zakonu z rąk tychże Oycow, do Regeftru ich 
należący, „Nie potrzeba tu wipominać cnot, y dofkonało- 
ŚCI lego, gdyż te, tak .iawne ią, że ten tylko o nich nie wie, 
kto wcale o Godnych Ofobach w Koronie Pollkicy nie ffy- 
bał, Nie może fobie Szlachetnie urodzony, y Oyczyżnię 
chcący bydż pożyteczny, więcey życzyć w naukach wy- 
żwolonych pofłępku, nad te, ktoremi był zafzczycony, ten 
godny Senator. Będąc albowiem oftrego dowcipu, oraz 
maiąc {erce ufpolobione do wfzelkicy cnoty, a wolą (kłon- 
JĄ zawfże do dobrego, jak czynił tak dla pożytku infzych 
wiele bardzo dofkonale, roltropnie, y do zbudowania wlzel- 
kiego ftanu Ludzi, napilał, oraz do druku podał. - W ymo- 
wy był wdzięczney, ktorą krafomoftwem millzą czynił, y 
iakby tego mogli infi dofłąpić, bez zazdrosci na pilmic zo- 
ftawił, w Kfiążce Łacińfkicy, ktorcy dał Tytuł: Maż dla 
Porady. ` Nie mogąc zaś dla {praw publicznych podać iey 
do druku odieżdza:ąc do Obozu, zoftaw:ł ią w rękach Re- 
tora Akademii Krakowfkiey, ktora potym przez Sukceffo- 
row lego była wydrukowana. Wydał także, iako do- 
świadczóny Zołnierz, Artyleryą, albo ipofob Wojowania. 
Świadczą dofłatecznie inne Kfięgi od niego wydane, co 
by? za człowick, gdyż tyle razy przedrukowanych, dla u- 
ftawicznego zażywania, zawlzć nie fale. W ydaie fię w nich 
Izczerość, y fumnienie lego, oraz pobożność, ktorych w 
Iwoich naukach o Polityce, bynaymniey nie barufzył, y o- 
wfzem do nicy wzbudzał. Pierwfze albowiem upomnienie 
od zczerey zaczał pobożności daizc Regułę, ażeby BO. 
GA czczić, tak iawnie w Kościołach, jako fzczegulnie w 
Domach. Ten ict fundament nauk lego, ktoremi y lam fię 
radził, y drugich do uczciwego Życia prowadził. Naus 
Cza oftróżności, ale bez obłudy, lub kłamftwa: w(paniało- 
ŚCI umyfiu, bez płachości; befpiecznego życia, bez boiaźnis 
Powagi bez wzgardy, lub wyniofłości; pomiarkowania wu- 
Żywaniu rzeczy; bez (kąpftwa; nabycia fławy, bez pychy. 

Boła rożna daleko ieft lego nauka, od przewrotności Dwor. 
Hory» niefzczerości Światowcy, y zwycząiow ludzi nielako 

vy” zna. 
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znakomitych; ktorzy iako nie żafłużyli na Imie prawdziw 
katolików, y nie zafiuguią; ale raczey Machiaweliftow, 
też ani politykami fłoiznie nazwać fię mogą.. Gdyż ta na 
uka, krorey pozorem chcą żalzczycić pilma fwoie, nie prze? 
ciwi (ię cnocie, aleraczey nauczą wfżelkiey  dolkonałości: 
Umiał tedy nauczyć ten zacny Senator, iakie początki mieć 
powinni Ci, ktorych urodzenie do Rzeczypofpolitey WYS 
brakówało rządow, lub ufług, y aby Ludzie godni, p 
dłych wynałazkow, (a bardziey piekielnych ), ftrzedz fig U 
mieli, krotko zebrał fpofoby, kroreby łatwością fwoią mogi 
przychęcić; y krotkością pamięci dopomodz, fłodkością zas 
wymowy, czyli fow ułożeniem, do częfłego zachęcić Czy) 
tania. Zgoła z Kfiąg lamych znać, że był Senator niepo 
fzlakowany, Zołnierz nieuftrafzony, Śtatyfta pobożny, Sar 
tolik wierny. Y pokazał, że to wfzyfiko może fię w.cz! 
wieka pomieścić, gdy kto umie dobrze fzacować BOGA» 
y Dufzę. O pomnożenie Wiary S. y nabożeńftwa jako 
nauczał, tak fam tocno fię fłarał.  Opierat fię heretykofih 
a ofóbliwie po całey Polfzcze na ten czas, rozmnożony 
Atvanom, ktorzy. aby byli wykorzenieni zupełnie, iako ob” 
mirzła zaraza Pańltwa, wfzelkiemi ftarał fię fpofobanii» 
Nie tównie ciężiza była mu walka w Senacie z Odfzcze* 
piehcami, "niżeli w polu z nicprzyiaciołmi; poznał bowiem 
zawłze w ptopożycyach Kalwinow, y infzych Hereryko% 
głęboko ukryte zdrady, y farbą dobrą polpolitego ozdob 
rie Kaċérfkie żaładzki, ktorym mocno obfławał, a nakłonio: 
nych ma fałlzywe oświadczenia, od złego przedfięwzięch 
odciągał. Y lubo Możnieyfżych przyiażń, mogłaby 89 
była nakierować ku opacznema zdaniu, prawowierne iednsk 
ferce. nigdy nie dało fię wzrufżyć. Ku. Duchownym 0; 
fobom, wielką miał przychylność, y te ftanu ich ufzanow? 
nie, ktorego żadna przywara nie odmieniła. , leżeli traii 
fię kiedy zdanie fwoie otworzyć, ktoreby mogło bydz przó” 
ciwne ich rozumieniu, tak to oftrożnie czynił, że nigdy ffo: 
wem, czyli wymowionym, czyli wypifanym nie uraził. 
fiarowano mu Kfiążkę pod Tyrufem: Wiadomość wpy//kit, 
go w Ranach S. O: FRANCISZKA, przyjął mile, natra 
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h | iednak. w liście, bardzo ofirożnie, y pobożnie, że taką wia» „(AM 

k domość, bardziey można znaleść w Ranach Chryftufow vch. HH 

Co temi właśnie wyraził fłowami: Ponieważ zaś (ile pa- f 

ce | Miętąć mogę ) cheep M'ielebność W afa, iawnie dowodzić, | j 

ji. | © cokolmiek na swiecie bydz może dofkonalego, y. wiado- Wi 

Č Mości godnego; na pięciu Ranach S: ERANCISZKA ma i AA 
j- Sie grumtować. Czemuż? nie rdczty do.pięciń Ran CHRT- ENEN] 
$ STUS A,iako do iednowladnego Niebay ziemi Pana, r | I EM | 
je ktorym, J przez ktorego, stalo fig. wys ko (uprapam wyba- AOI 
li czyć. poufalošsci wmomeniu ) 10 [amo-nie ma fie ~ stosować » NJ 
$ Ziad zaś dopiero przez ucześlnićiwo: ( żeby fig nie zdana» ih 

f A wymufone podobieńśtno przez rzeczy male )stoż samo mos f n ji 

> | Kobyle dos FRANCISZKA, iako naypierwfego, y ie- E 

y nego rzetelnych Ran Chryśtusowych noficiela:( 9 ieżeli fig JAN 

| godzi momić ) tu położone fłowo z Greckiego; Sremmato- JB 
A, | phoris, iakoby Piecżęci Noficzela ma fig przyfosować? „Ale | ji 

o | 747420 tym samym wolńie przełlaię mowić, żebym. sam ciężcy | 

| Ysbramedlmiey nie byl napomniony odbląd, ¿dy ciekawie, y 

m | hsepobrzebnie cudze upatruię ommylki . Naywiękiży zaś do- 


wił znaczńym nakładem w Dobrach fwoich na Pacławiu za 


4 wod {wego do Ran: Zbawicielowych! nabożeńftwa, wyfła» 
Przemyślem, Drogę Kalwaryi, z Kaplicami, y Kościołem, 


m | Erare micyfce ofiarował: Reformatom, ale za tę łalkę po- 
4 | kornie podziękowali, © y. niektóre przełożywfzy: fłolzne przy» 
o | Syny, pokazali fpofobnieylzych do utrzymania tych „Swię- 
a tych Drog; na fwoie mieyfce "WW. OO. Francifzkanow, 


których. on tamże wprowadził, fzczodrobliwie nadał, y: ofa- 

ja ! ri 
| dził, gdzie dotych czas z pożytkiem w okolicy: miefzkaią- 
cych chwały Bofkiey pilnuią . « Całym fercem był do Re- 


| 
j HORII i 
s formatow przywiązany, dla tego w rzeczach zawiłych oko- al i 
i ło zbawienia ( lubo był mądry, y dofkonały ) onych fię | 
Ý radził, y za Spowiednikow fobie obrał. "To twierdząc, że | 
„8 Bo do ufzanowania Zakoni, fzezegułnie wzbudzała, rowność, | 
a Y iednoftayność, w odzieniu, potrawach, zwyczaiach, gole- 
| niu &c, y że Przełożeni, nie więcey nad, poddanych p- 
p |  PrOcz rządow nic mieli, tak piechotą chodząc, polzcząc ia- 


f kò oni, Na iałmużny był hoyny Dobrodziey; nie tylko ro- 
M 5 Wwz “zanych 
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żnych Zakónow, ale y innych żebrakow. Miał z niego 
ftan Szlachecki pomoc, gdyż ubożfzych potrzebnie opatto* 
wał, innych na ufługi {wole przyimował, daląc im [polob u: 
czciwey pracy; młodź brał do boku fwego, Ćwicząc 1%) 
iakoby BOGU  dofkonale, Rzeczypofpolitey pożytecznie 
fiuzyć fwego czału mogli.  Utrzymował ich od rofpulty: 
y` nie pozwalał, ażeby w młodości czas prędko upływaiący» 
mich na niepotrzebnych trawić zabawkach. Zgoła -mior 
ści Chrześciań(kicy fzczerze dopomagał do dobrego. We” 
dług potrzeby każdego. Na ubogich był feczodrobliwyý» 
opatruiąc każdego potrzebę, według okoliczności czafu, -Y 

ofoby . « Nie odmowił nikomu iałmużny, tak nie {kapą rę 
rozdaiąc, iako też  fzczerym lercem, y otwartemi fiowami w 
rzeczach zawiłych, fkuteczney rady profzącym użyczaląć* 
lako mądry, zawfze oczekiwał śmierci, y na nię był goto: 
wy. Gdy iednak ciężko zachorował, pilniey fię na Sąd Bo” 
fki gotował, przez powtorzoną kilka razy Spowiedź y Akty 
ponowióne .* Uprałzał, ażeby nie tylko iako: Tercyarz, ak 
iako fercem Zakonnik, w Habicie" Braci Reformatow był 
pochowany. Cogdy mu obiecano, y Habit przyniefiono 
pblokł: fię_w niego, y tak ‘do famey śmierci leżał, ktora g9 
pobożnie gotowego zaftała. < Z pokory; ktora go wielce W 
życ: zdobiła, uprafzał, aby Pogrzeb lego zwyczajem Z4- 
konnym:! bez wfzelkiey okazałości, był odprawiony, co fię Y 
fłało.  Pozofłała iednak kochaiąca Zona, y Syn Łowczy 
Koronny, po fkóńczonym według rozkazu Pogrzebie: ‘Ob 
rządek za zmarłego taki fprawili, iakiego godzien byf” 
tak zacny, y pobożny Mąż. Pochowany , 

w, Przemyślu. 


Lakk 
DNIA XIX.. 


A famym początku Reformy w Pollzcze, zache 

ny pobożnemi przykładami W.O. FRANC p 

SZEK Chomętowiki, wftąpił do Zakońh.  Y ju 
| bo 
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bo w Akademii Krakowikiey był Filozofii Profefforem, wy. 
gody iednak Swicckie, y oprocz mianych, fpodziewane bo- 
Batwa, ochoctnie, dla miłości Zbawiciela pogardził. W 
Zakonie oftry żywot prowadząc, iak naydofkonaley poślu- 
bioną Regułę ftarał fię zachować. Nie przeftawał nigdy 
ia doftąpioncy dolkonałości,. ale iako' łakomy Kupiec bo- 
gaćtw, co raz ta więcey pragnął ćoory. Nigdy nie pra- 
Bniał ipoczynku żadnego w pracy, twierdząc, że życie na“ 
fze będzc woynz, uftawiczney wyciaga pilności. Ze ża- 
dney- nie mafz fzkodliwfzey życia Duchownego trucizny, 
nad iedno ubefpieczenie. Dla tego też coraz to bardzicy 
poftępował w cnotach. że fię mu zdawało, iakby zawfze byt 
daleki od zupełacy dofkonałości. Bił wprawdzie na niego 
Szatan, chcgc go powoli wprowadzić w oziembłość, y fła» 
wiał mu duż doftateczne prace, iuż ofłabiorie fify, uż wzgląd 
na przyfzłe czafy, ktore przecizgnać dla obfidzey zafługi w 
lego było mocy. Ale nigdy nie zwyciężył oftrożnego, ani 
przywiodł dooziembłości goraizcego ftrća; ktorym pragnał 
fzczerze fłużyć BOGU iak naydofkonaley, w tym czafie, 
ktorego mu on użyczał, czyliby był krotki czyli długi. 
Wybiał: fobie ufławicznie z myśli pamięć na dobre uczya- 
ki fwoie, żeby fię na tym gruncie nie fundowała ufność nié- 
potrzebna, w przelzłych zafługach: ale: aby tym gorącey 
ftarał fię poftępować co raz to wyżey ‘ku oftatniemu konco- 
wi. Miarę pracy fwoicy miał zawlze przed oczyma; oglą- 
daiąc fię na to, cobydź powińno, a nie nato, co było. 
Nieczaftanawiał fię iednak na: włafnym pożytku, ale fię o 
niego dła'infzych ftarał. O zbawienie bliźnich żarliwy u» 
ftawicznie, albo czytał; y. piłał, albo Spowiedzi fłuchał, albo 
kazał, wfzyfiko to była <iak rzeczą: dofkonałź, tak z wielkim 
Dulz: Krwią Chryftufową odkupiónych pożytkiem. Tak 
zaś żarliwie: kazał, że częfto zmordowany omdlewał, pofta- 
remuż fobie nie folgował, ale przy umattwieniach do zgónu 
Życią: na tym Urzędzie pracował.  Pofżedł 'przeź świącobli- 

wą śmierć po nadgrodę do Pana, dług 'śmiertelńo- 
ści wypłaciwfzy w'Krakowie . 
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DNIA XX. 


O KAROL Zegocki urodzeniem, y świąto* 
bliwością fławny. Cokolwiek bowiem mośżć 
zalecić pabożnego Zakonnika, to fię w nm 
wizy(łko znaydowało. Od famego początku 
Zakonnego życia, fłarał fię oto, ażeby nie cylko przykaża* 
nia; ale rady iak naydofkonaley zachował. Y nie przy” 
fzedłby był do wyfokicy dofkonałości, gdyby był ob piet" 
włzego powołania (wego, y włafnego nie podbiiał ciała» Y 
nieprzyiacielowi dufzocmu mocno figę w oczy nie ftawiał > 
Więc z rożnych cnot, dobrze rozporządzonych, wyfław! 
fobie iakoby wichody cykaiące (ię Nicba, dokąd bogomy* 
ślneścią wftępował. Widział BOG fzczere pragnienie SIU< 
gi fwoiego. Więc, aby mu zupełnieyfzey przyczynił za? 
fiugi, dopuścił fk>fztować gorzkości Męczeń(kiey: w ktorey 
aby fłabość lego wytrzymała, zmocnił go fzczegulną łafkę 
cierpliwey (łateczności.. Albowiem gdy Heretycy Szwedzi 
Polikę plądrowali, z nienawiści ku Wierze Katolickicy; tenżć 
Ouec od nich poimany, : więziony, kiymi» kańczugami, y pO“ 
ftronkami +częfio zbity, y śmiertelnie pokaleczony, ledwie 00 
żywy był:zoftławiony. ‘BOG: go iednak dla dopełnienia za* 
fiug przez cierpliwość, przy życiu zatrzymał. Lubo z mę? 
czenia owego mocno ofłabiał, bynaymniey 1ednak fobie nić 
folgował. Ale fiły fwoie miarkował bardzie talką, niżeli 
fłabym zdrowiem. -Dla tego wfzyftkim powinnościom Z4* 
konnym ochortnie zadofyć czynił, y rownie iak przedtyfi 
dzień y noc częścią na modlitwie, częścią na pracach zwy? 
czaynych trawi. Nie dał fię młodfzym y czerftwieyfzych 
fif Braci wyprzedzać w cnocie, ale maiąc za powinność t% 
kim zdrowiem, akie mu Pan do używania zofławił fzczerzć 
fłużyć, chętnie ubiega? fię do dofkonałości. ` ¥ chociaż lē“ 
dwie mogł fię rulzać, poftaremuż o kiiu do Choru chodził, 
A dopełowizy w umartwieniu dni gorzkiego życia, 
przeniofł fię do radości wiecznych, y pochowany 
w Kościele Nowomiey(kim, DNIA 
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O. BONAWENTURA z Przemyśla, tak nąs 
zwany, że (ię w tamtym Mieście narodził, y wy- 
chował. Wfłąpił był naypierwey w Wielko- 
polikicy Prowincyi do OO. Bernardynow, gdzie 

żył dofkonale, wzdychaiąc zawfze y pragnąc bydź w ta- 
kim, ftanie, w ktorymby iak naydofkonalcy mogł zacho- 
wać Regułę. Gdy fię zaś zaczynaiącey izczęśliwie Refor- 
my, rozefzła flawa. O. BONAWENTURA, maiąc 
za ofobliwfzy dar Bofki tę trafiaiącą fię okazyę przyprawa: 
dzenia do fkutku zamyfłow fwoich przeniofł fię do Refor- 
my Roku 1622. Doia 6 Grudnia. Y lubo w pierwfzym 
Zakonie, miał znaczne zafługi, gdyż przy infzych dofkona- 
łościach, był wiele lat mądrym Kaznodzieią. . Porzuciwfzy 
iednak prożne Godności, y niepotrzebną Urzędow okaza- 
ość, fzczegulnie dla miłości Bożey, y zbawienia włafnego, 
zofłał Reformatem.  Pierwfzy ftan Zakonny z wielką chę- 
cią y przygotowaniem był od niego przyjęty, w ktorym 
ftarał fię ftanąć na ftopniu tey dofkonałości, ktorą widział w 
ludziach cnor znakomitych. Ze iednak gotącey chuci le- 
go nie wypełnił był, tylko nieiakim przygotowaniem, do za- 
cnicyfzey cnoty. Pragnął fię uwolnić od wfzelkich okoli- 
Czności ktore y nayoftrożnieyfzego ufidlić mogą. A że 
mądrość światowa fprzeciwiająca (ię Duchowi, łatwo wyna- 
leść możę wymowki, ktoreby do obfitizey zafługi przefzka- 
dzały, życzył fobie tam bydz, gdzie fzczegulnemi prawatni, 
ogradza fię byftrość rozumu, w tłumaczeniu {obie powinnych 
obowiazkow, Zwyciężał powierzchownych. nieprzyjacioł, 
od oftrości zwolna odciągaiących, ażeby wnętrznie zmo- 
eniony w Cnoty, mogł y fam trwać fłatecznie, y infzych 
abfzych utwierdząć.  Podbiiał tedy nayprzod namiętno- 
ci (woje, y młodą fkłonność do wygod, ufkramiał; zaczym 
na plac obfzernieylzy umartwienia wyfzedł. Iako zaś lzczę- 
Siwy był w polkromieniu małych nieprzyiacioł, y nauczył 
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fię fłabfzych łamać, tak Qat fię mężnym przeciwko wię" 
klzym natarczywościom, y łatwo mu było oprzeć (ię tężizym 
nailazdom. Doczego, że BOG go fzczegulnie obrał, da 
mu tęż przyrodzonę dary, ktore. dobrze. zażywane, wielce 
go wlzylłkim zalecały. Były to wprawdzie małe oręż3 
ale w ręku odważnego Zołoierza, wiclę mogły przeciw 4 
pieprzyiaciela dufznego natarczywościom. Same prawda 
z fiebie ozdoby tylko powierzchowney dodawały, ale cym 
więcey życiu Duchownemu pomagały, im bardzicy zle 2% 
żywane bywać zwykły wielkiego upadku okazyą, y W dro 
dze zbawienney (zwaąpkiem . W fpomnpieć tedy można fa(kę, 
od BOGA wyświadczoną W. O BONAWENTURZ% 
w ozdobieniu ciała tego, ktore wielkiemi łafkami obdarzo” 
ną miało pokrywać Dufzę. Całcy ofoby układność m3 

dofkonałą, twarz poważną, lubo przybladą, z ktorcy uma!” 
twienie y niewinność iaśnię ię wydawała: Oczy pełne big 
kitnawe, a iakoby zawfze łzami zalane, (kromnie umarcwio* 
pe. Mowę miał ogromną, y. rzetelna, w ktorcy fzczerð 
wydawała fię rzetelność, y, pokora.  Dulza.zaś, ktora pię” 
knie ułożonym ciałem rządziła, była. czyfta, y w famym? 
BOGU utopiona. W uboftwie bardzo (ię kochał, dla t6' 
go Klafztorki, y Kościoły podłe budować pragnął. Chcąć 
ażeby fię przy Zakonney wygodzie, święta mieściła profto- 
ta. Gmachy, y obiżernośc nadpotrzebną, mielzkania; nić” 
przyftoyną Braci Mnieylzym bydź fądził, ale Prałarom J 
Panom. Ta zaś miłość uboftwa, wydawała fię w infzych 
rzeczach, ktorych zażywał, albowiem wftrzymywał (ię, 2% 
wize od potraw wybornych, y- rofkofznych, co aby Prze 
łożeni w infzych wmawiali, pokornie proff. Z Kapituly 
Wielickiey, pofłany na Ruś, częścią, aby tam fłowem B0 
żym budował Wiernych, częścią, aby fzerzącey fię Re 
furmie, micyfce iakię zgodne upatrzył. , Udał fię nayprzo 

do Przemyśla, gdzie od fwoich. mile przyjęty, gdy znacznej 
świątobliyości dawał dowody, ofiarował mu na Klafztał 
dla Braci Ogrod włalny, Piotr Ciecifzow(ki z Małżonką fwo7 
ią Szczęfną z Zmięroda Stadnicką. Za pozwoleniem. 22% 
Adama Nowodworlkiego Bi(kupa Przemyślikiego, wyfła” 


wiony 


r wW Lipcu ] 185 
Wwiony, y poświęcony był Kościołek, w ktorym z Bracią 
fwemi zbawieniu ludzkiemu przez żarliwe Kazania, Ducho- 
Yne nauki, fłuchania Spowiedzi, ufilnie fłożył. lakby zaś 

uteczne były Kazania lego z wielu pokaznie fię (kutkow . 
Gdy na Klafztor Lwowfki plac otrzymał, mieyfce iednak 
do ftawienia Klafztoru, y Kościoła, wcale niefpofobne zna- 
azł, albowiem Gora, ktora teraz dofyć wyfoka ieft w O- 
grodzie przenofząca Kościoł y Klafztor, do famey Fofly 
Ciągncła fię tak, że dla nierowności mieyfca, budowanie 
ftanąc nie mogło.  Zalecił tę potrzebę Zakonną W: Ociec 
na Kazaniu, obiecuiąc hoyną za pomoc pracy, od BOGA 
nadgrodę. Tak wiele mogły z pobożnością złączone fłowa, 
że nie tylko młodzi, ale przyfłabfi, y ftarzy, owfżem y go> 
dnieyfzego Stanu Ludzie, rzucili fię do kopania, y roznolze » 
nia Gory; maiąc każdy za ofobliwą zaflugę włałną na po- 
ftawienie Domu Bofkiego ofiarować pracę. A nie dzien- 
na ro była ochota, ale przez trzy lata, dla BOGA rękami 
włafnemi, lub też nakładem nabożni pracowali ludzie. Wi- 
dząc zaś pobożni Obywatele, iak z wielką chęcią tak O. 
BONAWENTURA, iako Bracia wipołmiefzkaiący, fłużyli 
ich zbawieniu, gdy na każdą proźbę ochotnych znaydo- 
wali do fłuchania Spowiedzi, ufługi chorym, iednania nic- 
zgodnych, w zbywaiącym zaś czafie, iak pilni byli modli- 
twy, y nabożeńftwa. Chcąc im w życiu Duchownym do- 
Pomodz y przyczynić fpofobności do fłużenia fpokoynego, 
gdyby fię o pożywienie mniey ftarali. Gotowe potrawy 
na obiad, y wieczerzę według okoliczności czafu przyfyłali. 
Ze zaś zachęcona fżczodrobliwość całego Lwowa, tak Po» 
lakow, iako Ormian, obrociła fię była na opatrzenie Refor- 
matow; trafiąło fię częfto, że tak wiele do Klafztoru przyly- 
łano dla Braci jedzenia, iż W. O. BONAWENTURZE 
zdało (ię bydź niciakim ubogiego fłanu narufzeniem. Dla 
tego. falkawych Dobrodziciow przymufzony był uptałzać, 
aby fzczodrobliwość fwoię, (kromnieyfzym świadczeniem po- 
miar kowali. Więc zgodni do dobrze czynienia, tak dni ty- 
godniowe między fiebie podzielili, że porządkiem dębrytn ie- 
dni obiądy,. drudzy wieczerze przyfyłali. Trwała to nic- 

Yy i wyga- 
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wygafłe. nabożeńftwo łalkawych Lwowianow, przez lat prze* 
{zło dwadzieścia, aż do Kozackich pod Chmielnickim bun‘ 
tow. Tak dalece, że w Klafzrorze przez te czafy; nigdy 
ognia nie było; - chyba w zimię dla potrzebnego ogrzania 
Braci. -Z czałem zaś, gdy rożnemi naiazdami, y rozruche* 
mi znifzczone miało (będąc zawfze celem nieprzyiacioł Ko” 
ronnych ) nie miało pofobności do tey hoyności, y dania 
przykładu naftępuiącym potomkom: wygafło poniekąd na- 
bożeńłtwo, ogień ząś dla potrzebnego utrzymania życia, mu” 
fia? Gę w Kuchni zapalić. Gdy był w Przemyślu Przeło* 
żonym, y: w fzczupłym bardzo mielzkał Klafztorka; trafiło 
fię, że Zydzi zwyczaynym fobie okrucieńftwem . Katolické 
zamordowali dziecie. Nadto nigdy nie maige granic 23% 
wziętości fwoiey przeciwko Wierze $. wykradłfzy Nayświę"* 
tky SAKRAMENT, ż iakim mogli wymyfłem, y zniewa* 
żaniem, nad nim fię paftwili.  Dotknęła mocno bogoboye 
pych Katolikow ta Zbawiciela nafzego wzgarda; y pomie- 
fząni ludzie, tak niegodziwie w pośrzodku fiebie Nayświę* 
tlgcy Taiemnity ucżynioną wzgardą, wfzędzie mowili, aby't8 
bęzbożność bez fprawiedliwey nie była zemfty. ` "Wzdychali 
w Kościołach y płakali. błagaiąc BOGA, ażeby na nich'nić 
wylewał kary fwoiey; że dla nich tak wielką wyświadczy wizy 
łąfkę, znalazł ofpałych, do pilnowania tak ofobiiwey święto” 
ści. Y gdy pozwalaiąc przeklęcemu odniego narodowi t4- 
kiey wolności, y (połeczności z fobą dopufzczą imtakiey śmia* 
łości, że na Uraionego pod Sakramentalnemi przypadłością- 
mi BOGA, świętokradzką śmiał podnieść rękę. Przeięli w(kro 
ferca zacnieylzych te codzień bardziey wzmagaiące <fię na“ 
rzekania. Więc żarliwością prawdziwą zdięcy, ażeby prze 

BOGIEM y ludźmi uniknął fłafzney nagany; uczynił z4” 
dołyć powinności fwoiey Urząd Mieyfki. "A połapawfzy 
Swiętokradzcow, trzymał na śmierć w więzieniu. Udali fię 
do Dworu Krolewfkiego Zydzi, y wyiednawizy Kommiflyą 
w Warłzawie; od wyfadzonych Sędziow, niewierni wolnem! 
uznani, Katolicy zaś na ciężką ofądzeni karę.  Strwożył ten 
wyrok włzyftkich, nie tylko ktorzy do tey fprawy fami prze? 
fię należeli, ale y tych, ktorzy od fzdzenia dalecy byli. W! 
dząc 
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dzac, że tak niegodziwym v przypadkom otwierały fię wro- 
(a: przez tak niefłulzne za fprawiedliwość: uymuiacych fię 

atolikow, potępienie. "Wnofili bowiem fłufznie, że ten 
hienawiftny Wierze S. y: Prawowiernym, narod; gdy temi 
Pieniądzmi, ( ktore przez lichwy, y niegodziwe fpofoby nęx 
dznym wydziera ludziom) będzie zakupował fprawiedli- 
Wość, łatwo znifzczyć może nayniewinnieyfzychs a tym bate 
dziey gardzić Kościołem S; y Sakramentami, gdy fię- nikt 
Nie będzie śmiał oprzeć ich zuchwałości . A ieżeli raz miaż 
łoby fię im udać, niefprawiedliwych przekupienie Sędziow, 
W.tak wielkiey rzeczy, nigdy na potym fpadziewać fię nie 
można; aby nayfłufznieyfza (prawa wygrać miała. A bie 
maizc infzego Ipofobu wydźwignienia fprawiedliwości, y u 
wolnienia niewinnych, pobożnieyfi  Chrześcianie, udali fię 
do W. O. BONAWENTURY, upralzaizc, aby on z tak 
bezbożnego wydźwionał niewinnych wyroku, y © cześć Bo- 
fka uigć fię raczył.  Przeczuli to Zydzi, y zfłrony fwoiey 
do Wielebnego przybiegli Qyca, profzzc, aby fprawę ich 
utrzymował, a przynaymniey, żeby fię w to nie wdawał, o} 
biecuizc mu, y lego Braci, włafnym nakładem w Przemy- 
slu, nowy poftawić Klafztor.  Niegodziwa iednak proźbę 
niewiernych odrzucił; raczey obieraigc fobie (gdyby na to 
ufadziła fię przekupionych Sędziow złość, wfparta możniey- 
fzemi niewiernych podarunkami) y z Klafztoru uftzpić, y wraz 
2. niewinnemi życia nadftawić; niżeli tę żarliwość ( ktorg czuł 
w fobie o honor Bofki) przytłumić; y nie zażyć tey fpofo - 
bności ną wydźwignienie tak Swiętey fprawy, ktorecy mu 
BOG z łafki fwoiey użyczył. Zeby tedy Katolikom do- 
pamogł, wybrał Gię do Warfzawy, gdzie naten czas Zy- 
gmunt [II Krol walny Seym odprawował: ktoremu O. 


BONAWENTURA z fławney świątobliwości y żarliwych 


Kazań, był dobrze znaiomy. Zaprolzony na Kazanie do 

$. lana Kościoła, przy dokończeniu pewney Uroczyftości 

( czego chętnie Krolewiki pozwolił Kaznodzieia ) mowił do- 

ftacecznie o chwalcbnym ftaraniu fię o dobro pofpolite, Oy- 

czyzny, y świątobliwych Uftawach, podczas tych Obrad. 

‘Podobały fię Krolowi, y aga Senatorom mądre 
1yż 
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wywody Kaznodzieyíkie; ale gdy 1uż miał kończyć Kazanie, 
przydał, że fama tylko fprawiedliwość na tym mieyfcu gwalt 
Wicki cierpiała: y. wziąwlzy Kfiçgę Pilma S. czytał owę cz4 
fikę, Ewangelii, w ktorey opilano było, 1ako ludafz za trzy* 
dzieści frebrnikow przedał CHRYSTUSA. A fkończy* 
wizy czytanie, zawołał ogromnym głofem, y żarliwemi flo- 
wy: Wiem! a wiem zapewne, że drożey teraz przedaig 
CHRYSTUSA m tym Mieście; w sadach T woch Nay 
iasnieyy Kron Przedany iet CHRYSTUS za pig’ 
dziefigt tyfięcy zlotych, prżekupiona Spramiedliwość! poig” 


piem ubodzy, okrutni Zydzi za nolnych uznani, Do Cie. 


bie nalezy N ayiaśnicyky Panie, Sędzia m Krolefmie Nay 
wyzfty, żeby gwaltu nie cierptala Sprawiedliwość; żeby mit 
obcigżano niewinnych; gdyż Krem niewinna do N ieba przes 
ciwko T obie o zemstę wolać będzie. -A uderzywizy ręką 
w Ambonę, wzniofłfży ku Niebu łzami załane oczy, po kro* 
tkicy modlitwie, y zatopieniu fię w BOGU, wyłzedł z miey- 
fca, na ktorym kazał.  Przeniknęły wfkroś przytomnych 
tak żarliwe Kaznodziei fłowa.  Olobliwie iednak tknęły Bo“ 
goboynego Krola w lerce. Ktory w krotkich fłowach zam 
kniętą prawdę, mocno uważywfży; fławił fobie przed oczy 
iak wiele przeciwko Iega woli działo fię bezprawia, przeż 
bczfumiennych Urzędnikow, ktorzy wyrzuciwfzy z ferca po* 
bożność, y ftarłfzy wftyd z czoła, nienafyconym wzbudze* 
ni łakomftwem, na niego, y na całe Kroleftwo znaczną za 
ciągali zemftę Sprawiedliwości Bofkiey. Uważył że fłofżnie 
Krol pokutuiący, nauczył Panaw modlitwy owey, gdzie yo 
niewiadomych, y cudzych grzechow, profi o odpufzczenić: 
mowiąc: Odfkrytych morh oczyść mnie Panie, y cndzł 
grzechy odpuść fudze IT wemn. Ze iednak nigdy na tak 
niegodziwe fądy nie miał woli zezwalać, zaraz pofłanowił 0 
ten wyftępek dowiadować fię rzetelniey. Więc nową £ 
doświadczonych ludzi naznączywlzy Kommiffyą ( ktora w. 
krotkim czafie zupełnie zakończyć fię powiona była) oraz 
pilno wypytawłzy fię o iprawie, a znałazł(zy niefprawiedli- 
wość; Katolikow wolnemi uczynił. Zydow na śmierć po” 
tępił, a bezbożnych Sędziow ( na wieczną hańbę Imienia) 2 
R i: Urzę: 
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Urzędu złożył, Zarliwością o zbawienie ludzkie gorejący 
«0. BONAWENTURA, wygrawfży fprawę Bofką, w 
allżym wieku fwoim, tym bardziey fłarał fię o wfzelkie 
pofoby, nawrocenia do BOGA Dułz błądzących. Dla tev 
80 po kazaniach, pilno fłuchiwał fpowiedzi, ażeby te nauki, 
tore powlzechnie wlzyftkich wzbudzały, w fzczegulności 
Y każdym utwierdził, y rzecelnieyfzemi dowodami (niewzbu- 
dzonych na kazaniu) do poprawy życia y pobożnych fpraw, 
(ym fkuteczniey zachęcał. Zeby zaś nie tylko proftemu 
Pofpulftwu był pożyteczny, ale wlzyftkim ogolnie dopoma- 
Bał zbawienia, ftarat Gię tym bardziey Panom fłużyć, im 
jasniey widział, że ich zawikłane życie, niebefpiecznieyfze 
yło, y że ich pobożność, lub nawrocenie więcey mogło 
fprawić dobrego w Kościele Bożym, przez przykład; niżeli 
ludzi pofpolitych niewinność. Dla tego pilnie fię dowiado- 
wał, o owych, ktorzy z zgorfżeniem infzych, albo Skarb 
Koronny, albo Kościelne dochody, krzywdzili, albo pod- 
danych niewinnie zdzierali. Potym wdawał fię z niemi w 
przyjaźń, ktorą zabrawfzy, łatwo znaydował fpofob, do naw 
wrocenia onychże. Trafiło fie; że pewny znaczny Pan za- 
brawfzy poufałą znaiomość zW Oycem BONAWENTU» 
Ró, uprafzał go o Spowiedź, o ktorym wiedział dobrze W. 
Ociec, że nie tylko wielą obładowany był grzechami, ale też 
bardzo ciężki był na poddanych. Pilnie tedy roztrząfał mu 
umnienie, wypytuiąc fię: z potrzebnetni ‘okolicznościami, © 
grzechy, y fam dopomagaiąc zupełnemu rachunkowi fumnie= 
Dia. > A porządkiem biorąc przykazania Bofkie, oświecał pos 
trzebnie pokutuiącego, w tym, cokolwiek do rzetelnego grzed 
chow wyznania należało, patrącaiąc umyślnie, © co naypo* 
trzebnieyfżego uznawał, da poratowania zawikłanego fumnie- 
nią.  Uraziło mocno iefżcze nie dobrze do otrzymania ła(ki 
Bożey ufpofobionego Pana, owe fkrzętne wybadywanie, a 
gdzie był obowiązany z wielką wdzięcznością przyiąć, pra- 
cowite  pieczołowanie Spowiednika, o lego zbawienie, tam 
On; iako mniey rozumny chory, powitał przeciwko kocha- 
iącemu zdrowie lego: Duchowne  Lekarzowi. Więc roz. 
gnicwany rZECZĘ: Jefczem nie mial tak przykrego Rachmia 
ż; Zz firza 
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śtrza y fpiega w sumnieniw moim! ktoremu mężnie odpo“ 
wiedział O. BONAWENTURA: Ani też 1a nigdy mit 
mialem, takiego zdziercy, okrutnika, y krzymdzącego pod: 
danych. „Ale za Bolkim rozporządzeniem, połłany jestem 
do ciebie, iako uprzykrzony Oznaymiciel, abys fię naroroch 
do BOGA; y był zbamiony. Rzecz dziwna! na rychmialt 
on okrutny, Lew, odmienił fię w cichego baranka, a życie £ 
zgorfzeniem infzych prowadzone w pobożne y przykładne 
zamienił. OQyca zaś BONAWENTURĘ, iako Sługę Bó 
fkiego fzanował, y na potym w wfzyftkim fiuchał, tym fię 
zafzczycaiąc, że lego pobożney nauce winien był, jeżeli mia 
nadzieię pewnieyfzego zbawienia twego. -Taka była około 
Dufz ratowania żarliwość, ktorą więkfzym iefzcze uczynkiem 
iawnie oświadczył.  Kazywał dawniey przedtym z wielkim 
pożytkiem łodzi, w Poznaniu, gdzie nie tylko Katolikow do 
lepfzego życia prowadził, ale też odfzczepieńcow do Kościo* 
ła $ przychęcał. Lubo albowiem mocno naftępował na 
błędy Heretykow, że iednak' Kazania lego mądrą wymową 
y; dofkonałą układnością były ozdobione, tym fię lepiey wy* 
dawała prawda, y chętniey fłuchali Herctycy każącego, * 
związani rzetelnemi dowodami; powracali fię do Owczarmi 
Chryltufowey. Między innemi zniewolona prawdą oczy” 
wiście wywiedzioną, przez Kaznodzieię; nawrociła fię Szla” 
chetna Panna, ktorą on Wiary S. dofkonale nauczył, od 
klącwy rozgrzefzył, y Sakramentami SS. opatrzył.  Wkroce 
ce potym zapadła śmiertelnie, y o OQyca fwego Duchowne" 
go upralzała. Ale że Krewni, y fłudzy wlzyfcy prawie by? 
li Heretycy, nie tylko iey prożby nie fłuchali, ale fprowadzi* 
wizy doniey Predykantow, y Herfztow nauki fałfzywey» 
do tego radą, y grożbami przymułzali, ażeby odftąpiwizy 
Wiary prawdziwcy, znowu błędy Heretyckie wyznała. Sta” 
teczność ley w Wierze Katolickiey za Bofkim (porządze* 
nicem cbiawiona była W.O BONAWENTURZE. ktory 
przewidziawizy niebefpieczeńftwo Dolzy; oraz trudności, kto- 
rego odrażać. fłufznie były powinny; ofunąwfzy fię na wizy- 
ttkie przypadki, chcąc owe niewinną ratować owieczkę, za” 
taz pobiegł do domu, w ktorym leżała. . Zaftał m. 
po- 
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fpodziewanie wrota zamknięte, y mocną fłrażą opatrzone» 
tora mu wcyścia broniła.  Skrytą tedy fortką, o ktorey (za 
olobliwizą Opatrznością Bofką ) zapomnieli Heretycy, wfzedł 
©% Kamienicy; potym zaś do izby, gdzie owa niewinna O- 
Więczka, między piekielnemi leżała Wilkami. A lubo pię- 
Sciami, y czym kto mogł, Męża Swiętego bito, y wypycha- 
no, tak fię iednak mężnie opierał, przy Zakonney  (kromno= 
Sci, żę krwią fię włafną oblał, y wiele ran odniofł.  Poftare- 
Muż zwyciężył cierpliwością fwoią złość "Heretykow, y do 
łożka konaiącey przyftąpił, ktorą pofilaiąc Duchownemi ra- 
dami, modlitwą, y pobożnemi Aktami, dotąd nie odftzpił, 
poki po Kstolicku umieraigcey, na fzczęśliwa nie wyprawił 
wieczność . "Na ktorey pogrzebie miał nabożng mowę, fta- 
tek Wiary, -y cnory zmarłey: wychwałaizc, a na dowod, iak 
eft zawzięta Heretykow nienawiść, krwiz zbroczóna chu- 
ftkę fwoię pokazał. - Uprafzał iednak Urzędu, ażeby krzywdy, 
dla miłości Bofkiey odebraney, ktore on chętnie podiał, y 
Panu fwemu darował, w nich nie karali.  Iednak, aby pil- 
NE oko mieli na to, żeby zuchwałość Fałfzerzow góry nie 
brała, y fłablzym do poiednania fię z BOGIEM ` nie prze- 
fzkadzała. Tak była w nim mocno ugruntawana wiara! tak 
głęboko w ferce wpoiona miłość BOGA, y bliźniego, że hay- 
więkfze dolegliwości, nie były dofłateczne, albo Wiarę nada 
Waclić, albo miłość ofłabić. Nie były mu przykre pra» 
ce, lub podroże, znośna mu była każda przykrość; gdzie- 
kolwiek zachodziła zafługa, albo punkt zbawienia Dalz, 
Krwią Chryfłufową odkupionych. A iako wyfłużony Zoł- 
nierz, zwykł odebrane blizny dla całości Oyczyzny poka- 
zywać; y niemi fię zafzczycać, tak ten chwalebny Rycerz, 
miał za ofobliwizą pochwałę; gdy fobie wfpotninał, że mogł 
cokolwiek ucierpieć za tę Dufzę, za którą Pań lego tak wiele 
Ponofił. Nie ofłabiła ta pamięć przefzłego niebefpieczeń- 
ftwa w Mężu S. fłatecznego ferca, ale fimo cietpienie, tma: 


iąc fobie za ofobliwlzą. fłodycz, zachęcał fię do tężfzych 
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fzą miał. pracę, w fzczegulnych tych radach; niżeli w pu 
blicznych Kazaniach. Albowiem mufiał cierpliwie znofić 
ugryzki, y te, ktore fię trafiać zwykły, iednaiącym przymo* 
wki. Mufiał wytrzymować wzgardę fłow prawdy, y 24" 
wziętey cholerze pozwalać do czafu mieyfca, poki niepo" 
miarkowana zawziętość, długim wytrzymywaniem ugłalkać 
fiç nie dała. -A iako (icbie nie żałował, tak też czafu lepiey 
nie trawa}; iak gdy mu przylzło upartych przekonywać, albo 
zawziętych ufpakajać . Na ten czas albowiem przyczynia 
fobie modlitw, poftow, dyfcyplin; widząc, że do przekona * 
nia woli ludzkiey, nie ieft doftateczna nauka, y rozum: jeżeli 
ich fzczegulna łalka Bolka nie wfpomoże. Trafiło fię W 
Przemyślu; że dwa Senatorowie, Stadnicki, y Opalińfki do 
takich między fobą przylzli zawziętośći. Ze nie maiąc do“ 
fyć aby». fami ginęli, nazaciągali fobie ludzi, * z ktoremi fi 
wlłępoym boiem porykać mieli. Y iuż teroty przecie 
wko fcbie uzbroione wyprowadzili.  Starali ię o zgodę ich 
zacni. Panowie, y ludzie godni, ale nic uroziułzonych wiko* 
rać, nie mogli. Przyjaciele tedy ftron cbudwuuprafzali W- 
Q. BONAWENTURY, aby on, y modlitwą fwoią, y ra* 
dą mogł ich poiednać .  Podiął ię tego chętnie, -y nieu- 
ftrafzony pofzedł na plac krwawey owcy potyczki; obydwu 
przeciwnikow, iuż radą, iuż prożbą do zgody chcąc prowa* 
dzić. Przywodził przykłady, iak wielu mała krzywdeczka 
długo. rozważana, o nienadgrodzone zbawienia przyprowa* 
dziła niebefpieczeńftwo, gdy im bardziey fobie famym pode 
chlebiamy, ý włalocy miłości pozwalamy panować, tym 
bardziey. pieufkromioney paffyi ftaiemy fię niewolnikami: 
Tak wiele nam zwykła dokuczać krzywda, iak wiele iz uwa” 
żamy...- Szpetna zaś Katolikowi, iednego fłowka nieoftroż* 
ność, lub „napifany bez uwagi wierlzyk kcwig ludzka zmazy” 
wać,  Nigdybyśmy: nie pamiętali na krzywdy nam uczy 
nione, gdybyśmy uważali pilno, iak wiele odpowiadać z4 
krzywdy uczynione powinniśmy BOGU. To ieft błzd nafź 
nayciężlzy; że Czym my dokuczamy BOGU, y ludziom, fz- 
dziemy, że to ieft. rzeczą mała, y letkg . Co zaś nam (ię trå- 
fi do cierpienia, chociażby mniey profzku było, ciężarem 
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nieznośnym :bydż fadziemy. _Przydał y to, że porzuciw(zy 
wzglzd na BOGA, Dufżę, y zbawienie ( ktory nad wizy 
le rzeczy, naypierwey mieć powinien każdy ) dogodzi» 
wizy zawziętości, inaczey nie mieli zakończyć tak okrutne- 
80 widowi(ka, tylko nieomylna hańbz przed ludźmi, ktorzy 
ławize ganić będz; od madrych, tak wielki bład popełnio- 
hy, Pomogły przy pobożney modlitwie rady Męża Święte- 
80, zawziętym ludziom; y rak izczęśliwy był za pomocą Bo- 
fks że ich z fobą pogodził. Ktorzy wzaiemnie fobie ura- 
2y darowawfży, po ikutcczaym poiednaniu, do fwoich w 
pokoiu wrocili fię Domow; z podziwieniem wlzyftkich, y wy- 
fławieniem Męża Świętego. Ta zaś łafka, dla infzych Ie- 
Mu użyczona była, nie na ieden raz, ale prawie ufławiczna, 
gdyż o niey tak świadczy Hyacin: Prufzcz: Ten taki mial 
dar wielki od Pana BOGA, że wfelki San przeciwko so- 
bie grożgcy, y krmie rozlania wfczynaiący, zamfśe mile, y z 
podziwieniem Wielkich Ludzi, upokaiał. A będąc pelen 
Świętych cnot, y me bez Cudow, Ducha czystego Panu BO- 
GU oddal. Zgoła był to Zakonnik, z naycelnieyfzemi ną 
ten czas Sługami Bofkiemi porownania godny . W poftach, 
y modlitwie, ufławiczny, w pofłufzeńitwa wykonaniu, był 
ochotny, w rządzeniu zaś poddanemi roftropny, y tak łafka- 
wy; żę przykazuiącego nigdy nie poftrzeżono powagi. W 
fprawach był dzielny, y fłateczny, żadney fię iednak niepo» 
deymował, ktoraby do więkfzey chwały Bofkiey, lub zbaę 
wienia ludzkiego kierowana nie była, = W naukach, y Ka- 
zaniach, był furowy; ale y miły, dla tego łatwo mogł wmo- 
wić wludzi, co tylko chciał; że wymową utia? rzecz przy- 
krą ofłodzić, y łatwe „do wykonania rzeczy trudnych podać 
fpoloby.. Gdy zaś po pracach naftępowało fzczęśliwe Du- 
izy owey czyftey, z Ciałem rozftanię po dziefięciodetnim w 
Reformie życiu, gotował fię do oftatniego zgonu, przez 
Powtorzone Spowiedzi, y Sakramentow $S. przyięcie. Ze 
zaś fzczegulne miał Nabożeńftwo .do S$, Maryi Magdaleny, 
aby mu w tey ofłatniey potrzebie przybyła z opieką, po- 
Ornice profit. Jakoż y otrzymał. Bo w Jey Święto pod 
SZas przyjęcia oftatni raz 7 pświętfzego Sakramentu, widoy 
aa mie 
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mie fobie przytomną oglądał; poty ftoiącą, poki fię to nie. 


„ (kończyło nabożeńltwo. Obrociwfzy zaś ku niey wefoło 


oczy, gorącym Duchem, y rzetelnym głofem, mowił:O! czę” 
śliwa Magdaleno! o N ayświętfka Grzefnico! Patronko mo- 
sa! mod! fig za mną grzefnikiem. Co wymowiwizy, BO- 
GU Ducha oddał. Na pogrzeb lego, zbiegł fię cały 
Lwow, z Duchowieńftwem, włzyfcy go Mężem S. Apofto- 
łem nowym nazywaiąc. Ciało lego zupełne, w czci wiel- 
kiey zoftawało, poki Kościoła y Klafzroru Tatarzy z Koza: 
kami, nie zburzyli. Potym zaś w nowym Kościele, w zie 
mi ict pochowane po lewcy ftronie Okarza Nayświę- 
tlzey Matki Bofkiey (gdzie zwyczaynie Kapłan umy- 
wać zwykł ręce) y czeka uwielbienia {wego 
w Lwowie. 


ETETA 
DNIA XXV. 


O. TACEK Zamoyfki, Syn Stanifława Zamoy- 
(kiego Generała Woyfk lego Krolewlkicy Mci 
y Rrzeczypofpolitey, z Matki Podjudzińlkiey Z 
Domu; przedtym Dobrocieiow(ki, potym Pla: 
fzkow(ki, a na oftatek Zamoy(ki. Lubo urodzenie y dofta» 
tki, ktore na niego dziedzicznym, oraz ułożonym prawem 
Ordynackim fpływały, mogły go na świecie zatrzymać: nad 
to iednak wfzyftko (y czego fię tylko fłulznie fpodziewać 
mogł ) wybrał bydź wzgardzonym dla Imienia CHR YSTU* 
SOWEGO. Wziął pilno przed oczy ftan Świecki, a głę- 
boko uważaiąc, coby tak okazałepo bydź mogło, aby czło* 
wieka rozumnego, a o fwoie zbawienie pilnie fię ftaraiącego 
zatrzymać mogło. Przy tak ciekawym badaniu, nie znas 
lazł, tylko fzczerą prożność, od nierozeznanych mocno fza* 
cowaną, y iedne umartwienie Ducha, ktory chcąc fię wybić 
do BOGA fwego, ufidlony fzczęścia, lub godności pozorem» 
im (ię wolniey chce rozwiązać, tym gwałtownicy (krępowa* 
ny bywa. Więc nie odkładaiąc powołania fvego p cza$ 
A dalfzy 
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dalky, gwałtem potargał pęta fidlące, y zdeprawlzy przy- 
udzenia ( ktore go iefzcze utrzymowały w nicbefpieczeń- 
wie) nad to wfżyfłko, co tylko obłudny świat mogł obie- 
COWaĆ, obrał fobie ftan pokorny, y ubogi Reformatow. Nie 
ame zaś powierzchowne odzienie Zakonnikiem go bydź 
Świądczyło, ale cnoty, w ktore rofł uftawicznie.  Pilność w 
modlitwie y nabożeńftwie była taka, że aby fię roztargnie- 
na uchronił, wfzelkiey okazyi do tego ftrzegł bardzo piloie. 

o poznawania BOGA, wzbudzał fię bardziey poznawaniem 
iebie famego, a im bardziey rozpatrywał fię w włafney ni- 
Częmności, tym fię bardziey wzbiiał do nieograniczonego 
Dobra. Lubo zaś znacznym Ludziom (gdy oraz darami 
zemi zbogaceni bywaią ) rzadko bardzo trafia fię bydż 
Prawdziwie pokornemi. (Gdyż ow Duch tęgi, ktory z zie- 
Mie zwyczaynie, czyli z ziemíkich marności, zwykł ię aż ku 
iebu wzbiiać: uniżaiących fię, a mniey bacznych nad in- 
nych, y nadfamych ficbie zwykł wynofić.) Był iednak 
Na to bardzo oftrożny W.O IACEK, gdy tak w rozumie« 
niu fwoim był pokornym, iak u drugich ( gdyby można by- 
ło) chciał bydź nieznaicmym. A co zacnieyfza ieft w cno- 
cie pokory pragnął bydź ( dla miłości Bofkiey ) wzgardzo- 
nym. Podłe ufługi Klafztorne, zamiatania, umywania naczy 
Dia, y infzes chętnie wypełniał, y miley mu było tym fię za- 
awiać, niżeli prożney chwały fłuchać, a tym bardziey fzu- 
ać. Zakon tak dalece fobie fzacował, że tyle rozumiał o 
fobie, iak gdyby na kofzcownym mieyfcu gnoy, albo popioł 
złożono: Uważali w nim wizyfcy dofkonałość,. a olobliwie 
Przełożeni; on iednak z znamienitey pokory, przywieść fię 
nie dał, ażeby Urząd jaki Zakonny przyiąk twierdząc, że 
dla tego był w fzkole pokory, aby nie ftarał fię bydź oka- 
talym, y znamienicym.  Belpieczny fłan Zakonny icft ( mo- 
Wi) tak długo, poki na nilkim mieyfcu ftoiący, nie pnie fię 
Na rę wyfokość, przy ktorey zawfze wiefzaią fię nicbefpie- 
Czeńftwa, y przypadki: ktore, lubo niektorzy widzą, dobro. 
wolnie jednak y z pracą tam fię cifnz. Więc brał lobie 
zawize przed oczy niedoftacki woje, na ktore fię zapatruiac, 
taniał bardzo fam uficbie. Nie dufaiąc zaś włalnym fiłom. 
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pragnął raczey od iofzych. bydź rządzonym, niżeli rządzić» 
Nigdy nie narzekał na obciążenie iaką pracą; gdyż wizy? 
ftkie był gotowy znofić. Nie roztrząfał tego, co kazano’ 


YE 


piefpracowany. Oprocz zwyczaynych poltow, umiał fę Y 
od tych martwić potraw, ktore (kromnie Zakonnikom 02% 
ią. Nicwięcey nie pragnął nigdy, nadto, co Zgromadźe” 
niu dawano, y życie pofpolite zawfze pilnie zachował. Twier* 
dząc, że Zakony ( a ofobliwie reformowane, ktore do pier” 
wizy kluby przyprowadzaią nadwątlone Prawe) tak do* 
brze lą uftanowione, że według opiłania żyiąc, «igdy zba” 
wienia nie uchybi. Kto zaś w nich zbyteczną, y niepo- 
winną oftrością innych chce wyścignąć, podlega nicbefpie* 
cznemu na pokorze fzwankowi. Zezaś tę cnotę, miał 74 
celnieyfzą w życiu fwoim W. O. IACEK, raczey befpieczny» 
niżeli fzczegulny, do do(konałości obrał fobie gościniec- 
Poftępuiąc zaś codzień w więklzey do(konałości, pa: 
izedł po nadgrodę wieczną do Pana, dla ktorego był 
wlzyftko wzgardził. Pogrzebiony w Lublinie. 


sód 
DNIA XXVII. 


O. FRANCISZEK Wolfki, u zacnych, y 
bogatych Rodzicow był ledynakiem . Ale nić 
zwyczaiem świeckim, w rofpuście, lub niepo” 
miarkowanęy wolności, albo przynaymniey pie” 

fzczotach wychowany, lecz w wfzelkiey fkromności y nó* 
bożcńe 
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bożeńftwie . Matka bowiem bogoboyna, od famego dzie- 
cinftwa, tak go nakłaniała; żeby nie świeckiey pociechy, ale 

uchowney doczekać fię mogła. Nie pragnęła widzieć go 
Wielkim u świata, ale prawdziwym BOGA fugą; w takim fta- 
nie, ktoryby fobie dolat przyfzedłlzy dofkonałych, fam do- 

towolnie obrał. Widziała w nim fpofobność, ktorą tak 
Iozporządzała, żeby nic wcale świacowego do niey fię nie 
Wkradło. Wizyftkie zabawy młodziuchnego Syna, tak 
miarkowała, żeby famerozry wki nie puftory dziecinney przy- 
Czyniały, ale fłatku, nauki; y pobożności. Nic milizego 
Widzieć fię nie mogło, iako owę młodość, tak pięknie ku 
Bofkicy chwale wykierowaną, że łatwo wnieść można było, 
iż dallzy wiek (chodzić z prawdziwcy drogi nie będzie, kie- 
dy. pierwize pofłępki ( ktoremi dziecie dobrze rządzić nie 
umiało ) pięknym rozporządzeniem były umiarkowane. Sa- 
ma bogoboyna Matka, będąc pełna świątobliwości, oraz ob 
darzona fzczęśliwą pamięcią, powracaiącemu Synowi z Ko- 
ścioła, fłyfzane Kazania, y nauki odmawiać kazała, y tak z 
latami wprawiała go w miłość rzeczy Duchownych; oraz 
ufpofobiała w nim pamięć dofkonałą, że zrazu powiadaiąc u- 
fłyfzane przykłady, potym więcey, y więcey Kazania, na 
oftatek dotego przyzwyczaił fię, że całe. Kazania ledwie 
nie fłowo w fłowo powiadał. A że ten chwalebny zwyczay 
Wlzyfcy w nim ftwierdzali, on tym famym nabierał więklzey 
ochoty, częścią -do wydofkonalenia pamięci, częścią do poy- 
mowania nauk. Duchownych. Więc powoli uważaiąc uda- 
tność Kaznodzielow, z tąż famą rowienvikom, albo domo- 
wym, fłyfzane opowiadał Słowo Boże. < Y tak o niczym pra- 
wie płochym nie myśląc, miał pożytek wielki, w dalfzych la» 
tach fwoich, z tey pilności. Nie mogło zaś nie bardziey 
martwić rozumnie kochaiącą Matkę, iako gdy poftrzegła, że 
Sya udawfzy fię nie co za pędem młodości, albo towarzy- 
kow przychęcony namową, ftrawił ktorg godzinę nadare- 
Mnie; pragnac, ażeby każda minuta, nieofząacowanego WIE - 

U, nie upłynęła bez pożytku, Jub potrzebney nauki oraz 
MOCNO trzymaigc, Że z tey ftrary, BOG miał rachunku od 
Mey wyciagąć, ktorey |". w moc: rządzić m. do 
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dobrego Dufża.  Odwracała ciekawe oczy młodego, ażeby 
nie płochego, nic fzkodliwego zbawienia nie widziały, do” 
bre tylko przykłady, fławiaiąc mu przed oczy. Gdy 2a$ 
przy niey bawił, z Szkoł przyiachawlzy, aby w Kościele 
íkromnie. fię modlił, przed oczami {wemi ftawiała. Zgon 
cokolwiek prawdziwie, oraz pobożnie kochaiącey przyfłała 
Matce, czyniła; nad wlzyftkie zabawy, do nabożeńftwa, Y 
fiużby Bofkiey młodego fpofobiąc. A gdy iuż -Jat niiał 
piętnaście, y (am do Reformatow wiłąpić pragnął, nie tyl” 
ko mu do tego fłanu ( lubo przyoftrzeyfzego) nie przefzka 
dzała, ale owizem, iako pobożna Anna, „pierworodnego Sa 
muela, Kościołowi Bożemu na ufugę oddała, y fama do 
Nowicyatu odwiozła. Ze zaś do $. O FRANCISZKA: 
bardzo nabożna była, aby mu Imie S. Patryarchy dane by* 
ło, uprafzała, Młody wprawdzie był w lata, ale w cnoty 
mocno fię dofkonalił, y nie przeftaiąc na iedney., w wizy- 
ftkich fię mocno ćwiczył. BOG zaś w nadęrodę ofiaro* 
waney fobie niewinności, ulpofabiał go, do wfzelkich prac A; 
poftolikich, w Kościcle S. y taką dał mu biegłość w naukach 
że ( dla pożytku infżych ) iefzcze nie będacy Xiędzem nad* 
zwyczay, był poftanowiony Lektorem. Uważali albo* 
wiem Przełożeni, tak głęboką lego naukę, iako pobożne ży” 
cie, y mieli wielkz nadzicię, że nowi Zakonnicy, pod takić* 
go Nauczyciela rządem, nie będz bez pożytku. Więc u- 
znali rzeczą bydź fprawiedliwa, aby dawnego raczey uchy* 
lić zwyczaju, niżeli tak znacznemu dobru uczynić przefzko* 
dç . + Dla tego nieuważaiąc na młode lata, ale na ftatecznć 
poftępki, oraz fędziwy rozum, zlecili mu' Urząd nauki. 

nie zawiedli fię w nadziei, ponieważ zleconych: fobie, wtaż 
nauczał cnoty, y potrzebney mądrości, Gdy dofzedł “Jats 
od Kościoła S. .naznaczonych, według zwyczaiu, fłanął 2 
drugiemi maizcemi fię święcić, na danie dowodu, z fpofo* 
bności (woicy + "Ze zaś był bardzo fzczupły, y nędzny, 3 
tym drobnieyfzym fię wydawał, im między rofleyfzemi fta- 
nął; Bitkup rozumieląc; że na Kleryki miał fię dopiero świę” 
cić, żartuiąc; Z dziecinnych {pyra} gofię nauk: BOG czy 
10 sesh Image, czyli Slowo; odpowiedział (kromnie* żę Słm03 
„>PAMBESZ P. uśmiech. 
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uśmiechnał (ię Bifkup, błędem fądząc odpowiedź przeciwko 
twycząlowi Łacińfkiegoięzyka. A rozumieigc, że błąd pier- 
Wizy drugim fię poprze, y będzie pobudką do żartu, y we- 
fołości, fpycał fię daley, czymby dowodził tego: Ze BOG nie 
nalezy do Imion, ale do fow? odpowie, że tak naucza Ewange- 
la. Na poczatku bylo Slowo; y Slowo było u BOGA, á 
BOG był Slovem. Co daleko lepiey' po łacinie fię wyda- 
e. Q. Cujus partiseśł DEUS: wg Werbi partis. O. 
Per guam regulam? B. fn principio erat V èrbum, ESV er: 
bum erat apud DEUM, 6 DEUS erat Perbum.  Zdzi- 
wił fię głębokiey, y nadfpodzicwaney nauce, uznaiąc, że 
omylnie fądził, niefpodziewanie wielką mądrość, pod fzczu- 
płym utaioną wzrofłem. A żez poftury zwierzchney, nie 
potrzeba miarkować, Bofkich w ludziach darów: Oraz doż 
Wiedziawfzy fię kto był ow mniemańy Kleryk? z więkfzą 
Czcig tak zachego przywitał Człowieka, a przeprafzaiąc za 
amyłkę, na dofłoyność Kapłańlką poświęcił.  Niefpodzie- 
wane iednak ufzanowanie, zmiefzało nie pomału pokornego 
Zakonnika, wy żałował mocno, że ten przypadek niechcący 
dał okazyą: do Iego ffawy, ktorey zawłze zwykł był unikać. 
Wyfadzony potym na Urząd Kaznodziey(ki, z wielkim lu- 
dzi upodobaniem kazywał, ktorzy głęboka lego nauka, wdzię” 
czne wymowa, rzetelnym udaniem przychęceni, zbiegali fię 
tłamami, <y obfzerne napełniali Kościoły. Łatwo mu zaś 
przychodziły z nayfubtelnieyfzemi wywodami Kazania, po- 
Nieważ tak ofkonałcy był pamięci, że co czytał, bez pomy: 
lenia pamiętał. Y gdy mu potrzeba było iakicy czzttki z 
Pilma Svtakı ig dofłatecznie przywieść mogł, że ani Roz- 
działu; ani Wierfza, ani fiowka iednego nie przemienił. Dla 
tego nie trudno mu było, dwa, y- trży” razy na dzień, a zwy» 
czayna prawie: po piętnaście razy przez tydzień kazać. Na 
Kazania gotawał fię wprawdzie pilnie, ale ich dla (zczupło” 
ści czafu 'nie pifał. Samych tylko SS. Doktorow zdania» y 
Pifmo S. na kartkach zwykł fobie był fpifywać. ` Nigdy ie- 
dnak nie byf pofzlakowany, aby nie tylko co błędliwego, 
ale płochego, lub mnieyfżey uwagi godnego miał wymowić, 


-Chociaż na Kazaniach fwoich miewał zawfże ludzi mądrych; 
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y dofkonałych, ponieważ naywięcey kazywał w Krakowie, 
y. w. Warlzawie. Prawda, że kilka lego Kazań 1eft druko* 
wanych; ale: te przez infeych za mowiącym były pifane, 4 
potym z kartek lego zbierane, Więc też ( według świade* 
ćtwa tych, ktorzy „go fłuchali, a pórym drukowane czytali 
Kazania )- tey -dzielności nie miały. ( oprocz {amey iftorney 
ofanowy ) ktorą uznawali Słuchacze w mowigcym . Lubo 235 
zawołanym był Kaznodzielą, y za takiego miany był od 
ludzi zacnych y mądrych, nie zaraz iednak kazywał z poży* 
tkiem znacznym ludzi: aż dopiero, gdy go Matka zgromiłó 
y poprawiła. Co fię ztey trafiło okoliczności. Ona ab 
bowiem po śmierci Męża zprzedawfzy dobra. fwoie, y zna* 
czną ich część na ubogich rozdawfzy, aby tym dofkonaley 
chwały Bofkicy pilnować mogła, w Krakowie ofiadła. Sh 
chała czętto każącego Syna, y ciefzyła fię, że Kościołowi % 
praca (woią fłużył.  lednak, lubo była nabożna; -y wcale 
w BOGU -utopiona, poftaremuż nie czuła tey pobudki-w 
fercu, ktorey doświadczała podczas infzych Kazań, ktoré 
prolłą, y lzczerą miały w fobie: naukę.  Rozumiała wpra 
wdzie, że ley wnętrzna oziębłość. y ofchłość, (prawowała 
to; że nie czuła fkutka Słowa Bożego. < Więc Spowiedzia- 
mi, modlitwą, y rożnym umartwiem chciała fię ufpofobić. Ale 
gdy nic nie pomagało, przyfzła ley wątpliwość, ieżeli nie wy” 
bor, y ułożenie fłow, oraz fubtelność nauki, ktorey zażywa 
O. FRANCISZEK, nie była przefzkódą, że fama ciekawość 
ludzi, nalycona była mową Kaznodziei, na fercu zaś nić 
wcale Duchownego pożytku nie zoftawało. Więc uprafzee 
ła gorąco Pana BOGA, ażeby ley obiawić raczył, ieżel 
Syna ley praca pożyteczna ludziom, a BOGU przyiemna 
była? Co Icy łafkawy Pan wyświadczył. - Albowiem cza* 
fu pewnego fiuchaiąc. lego Kazania, obaczyła go wcale ne 
giego na Ambonie, y. przed Sędziz CHRYSTUSEM bardzo 
zawitydzonego; z czego zrozumiiała, że piękńe, y mądre Ka 
zania, nie miały tey fzczerości, y profłocy Słowa Bożego, 
ktorą znaczyła luknia Zakonna. Dla tego pilno go upomie 
nala, y fłowy zgromiła, aby porzuciwfzy wyfokość mowy» 
fzęzerze, y z pożytkiem wizyftkich każywał. lako w wfzy: 
cy 
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icy doznawali zawfe pokornego, tak y ona w ten czas zna- 
lazła pofłulznego. Albowiem zaraz odmienił fpofob Kaza- 
nia, y po Apofłollku zaczął kazać, z niewypowiedzianym 
ludzi pożytkiem, ktorzy y chętnie go fłuchali, y zzłey dros 
gi ławo fię nawracali. Pan BOG zaś, ktory naymnicyfzcy 
prawy nalzey, bez zafługi, y nadgrody ` nie zofławnie. 
Weyrzawlzy na lego pokorę, z ktorą upominanie Matki przy- 
tął, oraz na pofłułzeńftwo dla Rodzicow prawem natury ob- 
warowane: nadgrodził mu daleko obfirfzą łafką do Kazania. 
Albowiem paczuł w fobie iakoby nowo rozżarzony ogień, 
a zgorącego ferca wybuchalące fłowa, żarliwości pełne, za- 
palały w Słuchaczach oziębłą wolą, y leniftwo fpędziwfzy 
do cnoty mocney wzbudzały: tak dalece; że y pochwałę 
prawdziwy żarliwości miał obfidzą, y pożytek w ludzkim 
zbawieniu oczywiltlzy. W famym Krakowie uftawicznie 
przez lat trzynaście każąc, żadnego Kościoła nie było, w 
ktorymby nie pracował, y gdzieby pożytku fwoiey nauki 
nie zoftawił. Jakby zaś wiele dobrego między. prawowier- 
nemi Katolikami fprawił? zcąd fię fłufznie wnieść powinno, 
że fami w vporze zatwardziali Heretycy, lego pobożnetmi, 
y mądremi wywodami, do prawdziwey nawracali fię Wiary. 
Na dowod tego, dofyć przypomnieć, że cały prawie Dom 
Komorowikich, lego Kazaniami od Kalwińlkiey wiary był 
nawrocony: w czym y Pan BOG ofobliwfzym dopomogł 
cudem. Bywała na lego Kazaniach w Stopnicy Grabkow= 
fka z Komorowfkich Śtarościna Cichowfka, y lubo była na 
umyśle prawdą Katolicką ledwie mie zupełnie przekonana, 
iednakże uporu woli przełamać, czyli nie mogła, czyli nie 
chciała: a zatym nawrocenie fwoie odkładała. Maiąc ofo- 
bliwą pokutę, ktora ley uftawiczne, a co raz nowe ( na fun- 
damencie błędliwey nauki ) o Przenayświędzym Sakramen- 
cie Ọltarza, przynofiła wątpliwości. Na toiednak BOG mi- 
łofierny taki cudowny podał fpofob. Trafiło fię około Ro- 
ku 1667. Dnia 3i. Marca, we Wfi Skotniki nazwaney, że 
Chłopek Imieniem Stanifław, od lat dwanaftu wcale niemy, 
położył fię (pać na ftole tym, na ktorym nie dawno ftał Nay- 
święcizy Sakrament dla chorego w tamten Dom przyniefiony, 
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Gdy iefzcze prawie: wfżyłcy nie fpali, ftanęły przed ftołem 
dwie Ofoby Swietne: ledna Mężczyzna, lat przelzło trzydzić” 
$ci,Ręce Nogi.y Bok przebity maiąca, druga zaś śliczna Pan“ 
pa: ktore leżącego na ftole Stanilława łaiać poczęli, że micyfca 
tego nie ufzanował, naktorym prawdziwe Boftwo, pod Oloba- 
mu Chleba utaione fpoczywało. Tak zaś zpofłury iafności, Y 
wfzelkiego klztałcu rożne od ludzi żyiących y znaiomych były» 
że łatwo mogł uznać ow profty człowiek; pod ofobą Mężczy” 
zny Zbawiciela, pod ofobą zaś Panienfką, Matkę lego ucsio* 
ną. Gdy tedy ow niemy wcale zadumiały, na tak piękne, ale 
oraz iakiś poftrach'w fobie maiące zapatruie *fię- widowi(ko: 
Przenayświętza MARY A Panna głowy fię leżącego dotknęła, 
niby go rufzaiąc z mieylca, a oraz furowo gromiąc, że tego 
nie ufzanował miey(ca, na ktorym prawdziwe Syna ley Cig 
ło fpoczywało.  Porwał fię przelękniony, a na dowod pra* 
wdziwego widzenia (że mu cudównie przywrocona była mo* 
wa rzetelna) to co widział, wfzyfkkim opowiadał, ztym 
więklzym podziwieniem, że ci, ktorzykolwick w Okolicy mie: 
izkali, iawnemi świadkami, przez tak dłogi czas prawdziwey 
iego niemoty: byli. - Rozefzła fię ta wieść po wlzyftkim ô- 
wym Kraiu; y gdy pilno otym pomieniona Pani Grabkowika 
(iako niedowierzaiąca ) wypytowała fię, a prawdą bydź wfzy” 
ftką uznała; bardziey na Kazanie W.O. FRANCISZKA 
uczęfzczała. Zarliwy też Kaznodzicia, maiąc tak filną podpo 
rę prawdy Katolickicy, ktorey ani przydłumić, avi zaprzeć 
Heretycy nie mogli, wzmacniaiąc nieomylny Arcykuł Wia“ 
ry, od Chryfłufa Pana Kościołowi do wierzenia podany, ia 
fnemi Pifma S. dowodami, to (prawił, że owa tak długo W 
uporze błędliwym trwaiąca Pani, dolkonale o prawdziwey 
Wierze Katolickiey upewniona, wyrzekła fię z dwiema Sy- 
nami, W pukiem, y całym Domem fwoim błędow Herety* 
ckich. Bracia zaś ley, częcią w Stopnicy, częścią w Za* 
kliczynie, y iadziey przez Reformatow do iedności Kościoła 
S.. Rzymikiege przyjęci byli. Prace tego Sługi Bolkiego nić 
tylko mzdrość, ale y infze cnoty wielce zdobiły; ofobliwie 
życia nićwinność, ktorcy tak pilno firzegł, że włzelkiey przy* 
czyny ( olobliwie wdawania fię w wolnicyfze zabawy ) zawfżć 
unis 
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unikał. Dha tego, y w Klafztorze będący, ofobność kochał, 
albo fię modląc, albo czytaizc. Ze iednak BOG rożnemi 
fpofobami chciał doświadczać Sługi fwoiego, dopuścił, że z 
ficiakich przyczyn doznał prześladowania, przykrości, y ob- 
mow. Caon wprawdzie, przykładnie, cierpliwie, y fkro- 
mnie znofił; niechcac fię iednak nikomu narażać, y unika- 
lac dania *z firony fwoiey iakiey przyczyny do obrazy Bo- 
(kiey, na nieiaki czas przeniofł fię do Prowincyi Wielkopol- 

cy. Tam kazuigc w Warfzawie ( ofobliwie przez lat prae 
wie fzefnaście ) Krola, y Senatorow, ledwie niezawfze miał 
między Słuchaczami ktorzy go iak nowego Apoftoła fzano- 
wali.  Uczyniony Diffinitorem, fkończywfzy ten Urząd, po- 
wrocił fię nazad do Małopolfkiey Prowincyi, y nigdy w 
pracy nie fpoczawfzy, na tenże Urzzd Diffinitorftwa, potym 
Kuftofzoftwa, był wyfadzony. Przez lat iednak ttzydzie- 
ści, Kaznodziey(kiego nie porzucił Urzędu. W. Rzymie 
będący, od Klemenfa X. Kaznodzicią Stolicy Apoftollkiey 
był uczyniony, a przez Kardynała Vidono, między Spo- 
wiednikow œ Laterańfkiey Bazyliki policzony. Nie długo 
iednak tam zabawił, albowiem na proźbę Krola Polikiego 
lana IL y Panow; od Innocencyufza XI. Roku 1677. 
Dnia 15. Grudnia, Kaznodzieią Krucyaty, do Polfki, 
Litwy, Y innych przyległych Kraiow, był uczyniony.  Aże- 
by tak Woyfko Pollkie, tako Obywatelow, przeciwko Tur- 
kom na Woynę zachęcał. lakoż ztą Godooscią od Kro- 
la, y Hetmanow, w Obozie ( ktory na ten czas pod Lwo- 
wem ftat) przyjęty, Urząd fwoy pożytecznie, y pracowicie 
wykonywał. Gdy Kazaniami po rożnych Kościołach, y 
mieyfcach żarliwie odprawionemi, iedni do Woyny, infi do 
pieniężney pomocy» ubożfi zaś do modlitwy za potrzebę 
Chrześciańftwa, mocno zachęcili fię. Dawał albowiem o- 
czywifte wywody, iak wiele należało wfzyftkim, na utrzy- 
Maniu- Pańftw pogranicznych Katolickich, ktore częścią 0- 
garnął żarłok krwi Chrześciań(kicy Turczyn, częście fpu- 
ftofzył, częścią (iuż ofłabione ) pod fwoię moc garoął . Po- 
kazowął w Domu Ukrainę, y Podole, krwią przodkow ich 
zlane, ktora z ziemi fpuftofzoney, zemfty od BOGA; naftę- 
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puiących: zaś wzywała do obrony Braci, y zachęcała do 
boiu. Pokazywał, tak wiele Kroleftw, od Wiary; y Kościoe 
ła S odłączonych, y łatwo przez Bifurmanow podbitych 
Fańftw, ktore fłraciwfzy Wiarę, y odftrychąwizy fię od 
Owczarni Chryfłufowey, gdy ani modlitwy, ani pofiłkow 
Bracerikich nie miały, w. pafzczękę, nigdy nienafyconego 
Walka wpadli. Ten zaś do tego czału: faf Krew < ich nie” 
winną. Groził fprawiedliwą karą Bo(ką, że ieżeliby wedlug 
przemożenia nie chcieli ratować Braci Katolikow, mogą oba* 
czyć na więkfze umartwienie fwoie, te Kościoły ząwałconć: 
y tam, gdzie teraz zwycięzki znak Krzyża S. iaśniał, po wie* 
żach, na hańbę wieczną, obaczą zatchwięte pogań(kie Xię: 
życe.  Dziedziczne pola, z ktorych na wyżywienie fwoie, y 
zbogacenie Domow, buynemi zaralłały  pożytkami, wkrotce 
pulte, y otłogiem leżące, niewiernych zwycięzcow będą by* 
dlęce deptać kopyta. Oni zaś iarzmo ciężkiey niewoli, (pra* 
wiedliwię na fwoie zaciągnąwizy karki, iako naypodleyfz6 
Źwierzęta bez pafterza, bez opatrzenią, bez zmiłowania, dźwie 
gać będą mufieli. A tak żarliwego Kaznodzicie wymowa 
była (kuteczna, że iako z pocieche nazg fłyfzemy, y czy= 
tamy. przy pomocy. Bofkiey Polka fif} pod Wiedniem Tu- 
recka mog znifzczona była. Gdy 1efzcze Macka lego żyła, 
uprafzała nabożnie BOGA, ażeby ley oznaymuł, gdzie miał 
zakończyć życie (woic Syn ley BRANCISZEK: Co ley 
łalkawie Pan wyświadczyć raczył, oznaymuiąc rzetelnie, że 
w .Domu Oyca swego umrze. Powiedziała otym O. FRAN: 
CISZKOWI, ktory przyrodzoną śmierci boiaźnią: zrażony: 
niechcąc fię płocho na niebefpieczeńltwo narażać, y uczy* 
piona przeftroga gardzić, ile razy trafiło mu fię blilko podroż 
z pofłulzeńftwa odprawiać, umyślnie Dom dawny Oyca fwo* 
iego, zawize miiał. Przepowiedzenie jednak Bofkie {woy 
fkutek wzięło; albowiem w pewney potrzebie Duchowncy; 
oftacnich dni życia (wego, polzedł do Rzymu, zkąd powra* 
caiac, wyboczył do Affyża, y ftoiąc w Klafztorze (ktory 
teraz Kosciolem Nomym zowią, że z Domu Rodzicow & 
O. FRANCISZKA, gdzie on fię chował . Filip III. Krol 
Hilzpańiki, na proźbę O, Antoniego de Trefo Generała Za 
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konu, potym Bifkupa Kartagiń(kiego, Kościoł y Klafzter 
eformatom wyftawił) zachorował, y lekką gorączką zefła- 
biony, po nadgrodę cierpliwości, y prac Apoftolíkich, prze- 

niofł (ię do Nieba. Y tamże w Alyżu według Proro- 
ćtwa w Domu Oyca fwoiego $. FRANCISZKA, 
pogrzebiony ieftx Sławę tylko świątobliwo- 
ścifwoiey, y prac wielkich, zoftawiwiży 
w Polizcze. 


sis 
TEGOZ DNIA. 


Opełnił zafług, y lat W. O. ILDEFONS Serwato- 

wiki, przy Zakonnych ćwiczeniach, w pokorze y 
fkromności  znamienity. Dla wielorakich cnot, 
Wizyltkim za ptzykład wyfławiony. Częfło Urzędy Wika- 
tryego, Gwardyana, Kaznodziey(kie, chwalębnie odprawo- 
wał.  Prożnowania głowny nieprzyiaciel, uftawicznie praco- 
wał, pilał, lub czytał. W ofobności Zakonney, y milcze- 
niu, bardzo fię kochaiąc, ażeby ani fobie do niepotrzebne- 
go roztargpienia, ani infżym do trawienia czafu nadaremnie, 
nie dał pobudki. a tym famym, aby fię na uftroniu w po. 
żwolonym Klafztora kgciku tym bardziey ufpofobił do na~ 
Wiedzenia Bofkiego, y fłuchania głofu Pańfkiego. Dla wię- 
fzey w cierpliwości zafługi, dopuścił BOG. że mu _ (ię zkan- 
cerowały. obedwie nogi, on iednak boleści tak (kromnie znos 
Gil, że naymnieyfzego znaku niecierpliwosci, nie pokazał; y. 
przez wiele lat w tymże famym milczeniu, y pracy crawiąc, 
nabożeńftwo miał, za fzczegulną rozrywkę. Do Nayświę- 
zey. MARYI Panny ofobliwfze miał nabożeńftwo, onę ía- 
ko Matkę czczec, y. kochaiąc. A ma dowod tego wielka 
Kfięgę pochwał Iey napiłał, ktore z rożnych $$. Doktorow 
Pozbierał. . Łalkawa zaś Matka, fzczegulną ku niemu oświad > 
czyłą przychylność, albowiem na dwa- lata przed śmiercig, 
nfirmąryi fpiącemu, pokazała fię, y obudziwizy, zupełnię 
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uzdrowiła; rożkazuiąc, ażeby Synowi ley przed Obrazem (kto* 
ry w Krakowie na gothych Gankach Klafztóru łafkami ffy 
nie) pódziękówał. ©o 0n zaraż wypełkił. zdrow 6 (woiey 
mocy połzedłfzy na toż mieyfce, lubo przedtym, ledwo mogł 
władńąć nośami. Śwóley zaś Lekatte przed Cudównym 
ley Obrazetn w Krakówie na Pialka, pokornie podziękował: 
Pozwolanego do Czafu zdrowia; 4 wielką zażywał wdzię* 
cznościz, wychwalaizc wraz miłófierdzie, y Opatrzność Bo” 
fką. około fiebic; y pilniey w cnotach fię Ćwicząc, im rze- 
telniey uznawał, że mu krótkiego do przyczynienia zafług 
pozwolono życia. Więc po chorobach fkromnic znielio* 
nych, po umartwieniach dobrowolkie podiętych, oftro- 
ścią życia, y pracami zwątlony, zafnał w Panu, 
pochowany w Krakowie. 


Zendee 
DNIA XXIX. 


O. WALERYAN Kalawfki, zachetni od 

BOGA obdarzony łalkanii, zoftawił pamiątke 
świątobłiwości fwolėy, ktorey 1akodowodne fku- 

tki; niewinność, fżczerość, proftora ferdeczna fd 

twarz fię wydawała « Urzędy pracowite, Lektorftwa, y Ka“ 
znodzieyftwa, chwałebóie odprawił. * Po Diffinitorftwie, Kú- 
ftofzem óbrany, według zwyczaiu Zakonnego; mufiał iść ní 
Kapitułę Generalną dó Medyolanu; którą drogę piefzą, y beż 
wfzełkich makładow, nie tylko ż wielki umartwieniem, ale y ? 
zbudowaniem inizych odprawił.  Dopuścił był Pan BOG m3 
fługę fwego wielkie umartwienia od ludzi y piześladowania: Oñ 
iednak to włżyftko żmofł cierpliwie, ani fię fłuftnie ufkarźaiąc: 
ani o krzywdzie pamięcaiąc. Znaczne wprawdzie były prze” 
eiwności, tak dałece: że zdawałyby fię ińfzym do zniefienia 
prawie hie pódobne. On iednak znófiłie z taka fkrómo* 
Ścią, że umartwićnia żadnego, nigdy tiie pokazał ztaku* 
Wiele mmu zaś dotego pomopła iedńa fztuka puchówna: 26 
powoli przyzwyczałał ferce do znofżenta przeciwności, gdy 
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te utmartwienia, bez ktorych człowiek obeyść fię nie może; 
ufpokoionym nauczył fię znolić fercem, y że potoczne przy- 
padki, z miłym zwykł był przyimować (makiem.  Utwierdzał 
fię albowiem Wiarą mocną, y nieprzełamaną nadzicia, że 
BOG na tym świecie dopufzcza na człowieka przykrości, 
ktoremiby wyczyścił w nim mieuchronne pobożnym ludziom 
Diedoftatki.  Utwierdzała go nie pomału w Pociefzycielu 
fwoim nadziela, że mu fię nic trafić nie mogło, coby od tła- 
(kawego Qyca potwierdzone nie było. Więc raką uftalił 
Ice mocą, y cierpliwością, że iedeń Kommifarz General- 
fki zadziwiwfzy fię wiełkiey lego cierpliwości, rzekł: Ten 
Ociec serce ma m sobie nie ludzkie, ale kamienne, y nieczule. 
Gdy zaś pokorny oddalał fię od Urzędow, y Godności, 0- 
brany był Prowincyałem, ktory Urząd, przykładnie y z upo- 
dobaniem powfzechnym, ieden tylko Rok fprawował. Kro: 
tki wprawdzie był czas pracy z Godnością złzczony, ale 
wielkie w fobie zawierał zafługi. Gdy wfzyfcy, ktoremi rzą- 
dził, łalkawych przykazow tak chętnie fłuchali, że żadnego 
by nie znalazł utyfkuiącego nmaobcizżenie. Miłość owa, 
ktora miał prawdziwie Oycow(ką ku włzyftkim, wydawała 
fię w każdey nic tylko fprawie, ale y fłowie, tak; że cnotę, 
y naśladowanie dolkonałości fwoiey, wmawiał w każdego. 
Nie długo iednak pozwolił Pan BOG pożzdanym ciefżyć fię 
Qycem, y. Przełożonym, ponieważ pó pietwizey Kongrega- 
yi zachorawawfzy Śmiertelnie, do fzcżęśiwey pilio goto- 
wał fię śmierci, y Braci fwoich po Oyċowíku pożegnał. 
Prżed (amą śmiercig pokazał znaczną na Twarży wefołość, 
nie tho$zc zaś przytłumić w fobie wnętrzney paciechy, kto- 
rà uczół zofdbliwego  nawiedzenia Pańfkiegó, y przytomno- 
ści Zbawiciela wzywaigtepo do. obietancy wieczności, na 
vprzytomnych zawołał: GH RYST'US" przychodzi, 0- 
imcraycieł a to wymowiwfży, BOGU Ducha oddał. ` 
| Pothowańy w Sołcu. 
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O. FULGENTY Zambińfki, Szlachetnie uro | | 
dzony. Młodości fwoiey pierwiaftki, z niewin* 
nym Ablem oddał BOGU na ofiarę zoftaigc 
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R eformatem. W zachowaniu Reguły byłba” | ny, 

dzo pilny. Po rożnych pracowitych Urzędach, na mieyfcti po 

Prowincyała, piefzo do Rzymu chodził Prowincysłem z0%* |. Ni 

f ftawlzy, drugi raz tę podroż odprawił, wfzyftkie przykro by. 

| ści, y umartwienia cierpliwie znofzac. Będazc Przelożonym wf 
"LA nie tak oftrościz, y karą, iako ławnym przykładem wizy” nią 
HI fikich do zachowania Praw Zakonnych, y Reguły, tym Zb 
ipi fkuteczniey prowadził, im więcey czynił, niżeli mowił. mo 
W ftarości paraliżem zarażony, wielkie boleści cały Rok (kro- rat. 
l a | mnie ponofł. Dał dowod mocy fwoiey y dzielności ( 2a Gc 
IJ Są pomocą Bolką ) więklzey daleko na ten czas, gdy go ofłabie ło 
ła piemoc, y pokazał, że do męczeńfkiey zafługi może bli* prz 

M | (ko przyfłąpić, komu pozwoli BOG długo chorować, affa? | iaż 
IM bość cierpliwie znofić. W zmacniał fię w nim umyfł, yna* | gin 
| bożeńltwo, im bardziey wątlły dolegliwości,  przyrodzoną uff 
1 żywość. A że nadzicie żadney nie miał z poratowania, y ną, 
HR lekarftw ludzkich, zupełnie myśl obrocił ka BOGU, modlać uc: 


fię, y o rzeczach zbawiennych rozmyflaiąc. Ta lego bye by 
ła rozrywką w utelknioney chorobie, gdy mowiących 0 
Ni Męce Pańtkiey, lub infzych W iary nafzey Taiemnicach, ffy- 
| | 3 fzał, Przed śmiercią ufilnie pragnął przytomnego O. Pro* 
ji wincyała, aby od niego wziął! rozgrzefzenie, y błogofławień* 
ftwo na drogę wieczności. Co fobie zwielką ufnością 0* j 
biecował; y tak fię ftało, gdyż przed. famym zgonem "O: 
F ii Prowincyał przybył, a gotowego iuż na śmierć, roz- 


grzelzył, y wyprawił.  Pogrzebiony icft | PP 

Ml! _ W Ofiecznie . 
"M LAETI, 4 
ił ZKU U 


W Lipcu RTANBJ 
DNIA XXXI, mA 


| O. FELIX Dalmata; Mąż pełen miłości Bo- JAR ję R i 
a fkiey: w Zakonney dofkonałości dla włzyftkich ERRI i 
f l. 
i 


przykład: nigdy w ufłudze bliźnich niefpracowa- 

üy, cokolwiek do zbawienia ich zciągać fię mogło, chętnie fię 
podeymował; czyli chorym, czyli w ufługowaniu zdrowym. 
ie uważał tego, że do ufługi w poratowaniu przykrey; nie 
ył obowiązany żadnym prawem, ale miał fobie za ofobli- 


a wfze przynaglenie, potrzebę bliźniego, do ktorey poratowa- 
dia tym fię bardzicy zachęcał, że miłość Dufz nafzych w 
u bawicielu Świata, głęboko, y nabożnie rozważał. Coż 
ý mowić oniewczafach w życiu podiętych, kiedy dla po- 
a ratowania zbawienia ludzkiego, życia famego nie żałował. 


Gdy albowiem Pafterze, y ci, ktorym z powinności należa« 
je ło. pilnować Owczarni Chryftufowey, częścią chorobami 
" przyciśnieni, częścią śmiercią zniefieni, częścią ciężkiemi bo« 

> łaźni piebefpieczeńftwami, odftrafzeni byli. Ten Ocićc widząć „JM 
+ | ginących powietrzem bez ratunku ludzi, chętnie fię na ich LĄ 
; ufługę ofiarował; karmiąc ich włafną nawet pracą, żebrani- N: 
/ ną, y ręką. Przy tym zaś Spowiedzi fłuchaiąc, każąc y na- | 
; Uczaląłc. A że utopiony w miłości Bożey, y bliźniego, 
s ynaymniey na fwoie nie uważał niebefpieczeńftwo, zarażony 
j powietrzem świątobliwie gotuiąc fię na śmierć, u- 


mart, y pogrzebiony w Włocławku. 
disk 
TEGOZ DNIA. 


Padołu płaczu, przeniofł fię na wieczne wefcle W. 

O ALEXANDER Ninińfki . Uczynił był Profeflyą- 

u OO. Francifzkanow; a żę wyloką fłynął nauką, na 

Urzędy był wyladzony, y w ofobliwym pofzanowaniu mia- 

DY: przy nicomylney 57 przyfzłych Godnosci, = 
ce nad. 
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| nadgroda fprawiedliwie za zafługami zwykła naftępować « 
| To iedoak, y wfzyftko co go mogło czekać, mężnie wzgar” 
| ' dziwfzy, wftąpił do Reformy.  Cielzył fię wielce z pożąda” 
I i nego fłanu, że przy nim otrzymał zupełae ufpokolenie; gdy 
| go żadna myfl nie roftargnęła, ktoraby od pożadanego 
i końca odciggnąc bieżącego doftateczna była. Pokorne te% 
o fobie rozumienie, y od marnych Godności oddalenie tym 
bardziey przyczyniały mu opragionego pokoju. Chcieli % 
prawdzie Starfi Zakonni (wktorych ręku złożony bywa rząd; 
y godności rozdawanie tym, ktorzy pracz innych celuig ) 
il aby wyżey poftawiona, iawniey wydawała fię W. Oyc3 
ALEXANDRA cnota. On iednak żadnym fpofobem przy” 
wieść fię nie dał na przyjęcie Przełożeńfiwa, y rzedow Bra” 
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W pożytkiem Filozofią, y Teologią Braci dawał.  Poczytuiąć 
ISB to fobie za kradzież y ukrzywdzenie, tak BOGA, iak Zako” 
IN nu: gdyby pozwolone fobie do fzafowania dary, na pożytek 
infzych, on iako zły fługa, y niewierny, miał zakopywać, 
Mol kryć, y ułumić.  Pilno iednak miał na pamięci rozkaz $ 
ił GND Qyca FRANCISZKA, upominaiącego, aby nauka wraz Z 
IM modlitwą była złączona. Więc nabożeńftwa uftawicznić 
pilnował tak, że y przy pracy zawfze o chwale Bofkicy 
myślił. Srarością, pracami, y oftrością życia znę- 
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JB dzniony, na bogomyflności czas trawił, y do 
AURA., pożądaney gotował fię śmierci, ktorą 
„mf chętnie przyiął.  Pogrzebiony 
IO w Przemyflu. 
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ci. Y ledwie raz Diffinitorftwa przyjął. Z wielkim jednak 
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O. FRANCISZEK Domżał, od famey młodo- 
ści zaczął fiużyć BOGU, fzczerze, y pobożnie. 
Niewinności, ktorą wniofł da Zakonu, pilna 

ftrzegł, unikaiąc z Swieckiemi zabaw, y iakichkolwiek rozry« 
wek. Dlatego ufławicznie fiedział w Celli, albo modlił fię 
W Kościele. Uznawał, że fkarb czyfłości umyfłowey, Ťa- 
twym fpofobem chować fię nie może, ma fwoich nieprzyia- 
cioł, y w uftronnych. Klafztorach, icżeliby tam nie był a» 
ftrożnie pilnowany . Uciekał tedy przed famym cieniem us 
padku, rozmow, y żartow unikaiąc, ktore rozrywać nayprzod 
a powoli w nicbefpieczeńftwa prowadzić zwykły nieoftro- 
żnych. A ta ofobność nie fprawiła w nim, owey nieludzkiey 
dzikości, ale famę tylko utrzymowała oftrożność. Więc y 
powierzchowna układność, fkromności była świadectwem; a 
że wefoło twarz ułożona była, wnętrzne ufpokoienie wyda» 
wała. Budowali fię wlzyfcy z przykładney fkromności, z 
welelem zmiefzaney, y do dobrego zachęcali życia, tym fa* 
mym; gdy uznawali, że na fłużbie Bofkiey, miło ieft infzym 
Czas trawić.  Pożyteczna była y Iemu famemu ta wefołość, 
gdyż przy niey, żaden mu Zakonny nie był przykry ciężar, 
lecz ochotnym umyfłem wlzyftko wykonywał. Y ztąd po» 
nawał każdy, że nie z przymufu, ale z ochoty BOGU ffu- 
żył. Oraz, że wolne miał fumnienie od grzechu, z ktorym 
Wraz na świat Śmierć, y fmutek, wfłzpił. Szatan też mpiey 
mia? fify do natarczywości, widzac, że żadnym wynalaze 
kiem ufpokoionego nie mogł zamiefzać fumnienia.  Pofłarce 
Muż w pofiedzeniach, y zabawach, nie tylko był fkromny, 
ale bardzo mało mowiący. Y lubo rozumu był biegłego, y 
głębokiey nauki, przy zdaniu iednak fwoim nigdy fię wielo< 
Ece: mo- 
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moftwem nie opierał.  Przeftaiąc na tym, że na pytanie od: 
powiedział, mniey dbaiąc, aby fię komu podobało, lub nie po* 
dobało, dofyć, że powinności woiey zadofyć uczynił. A cho- 
ciaż za Bofkim rozporządzeniem, przez całe życie nędzny był 
fłaby, y chorowity, nigdy iednak pracować nie przeftał, ant 
dla fiebie folgi nie fzukał, ale fkończywfży nauki, infzych przeź 
całe życie Filozofii, y Teologii nauczał. Czym wielki czynił 
pożytek Zakonowi, zofławiwizy Miftrzow do(konałych, Ka- 
znodzielow żarliwych, roftropnych Spowiednikow, z Szkoły 
fwoicy.  Długiemi, y uprzykrzonemi fuchorami wynędzniony; 
przyiąwłzy Nayświęclze Sakramenta: uftawicznie wyprawniąć 
gorące Akty, Wiary, Nadziei, y Miłości, zafnął w Panu; kto 

rego iak Męża S. wizylcy czcili. Iak fię prędko dowiedziano 0 

zeyściu lego, tak zaraz wiele nacilnęło fię ludzi, y Za- 
konnikow, że naftępuizcego dnia, Ciała pochować 
nie można było, y do drugiego dnia Pogrzeb od- 
łożyć mufiano. Leży pogrzebiony w Lwowie. 


diód 
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JJ O ANTONI Węgrzynowicz, w lat fiedmnaścić 

do Zakonu wfłapiwizy (iuż dofkonały Mowca y 

Filozof ) w Nowicyacie tęgich nie moggc więccy 

znieść pokus, umyflił ię profić na świat z Zakonu, agdy Z 
tym rozmyfłem przeftępował prog, wytchngł niebefpiecznie 
nogę, y uznawfzy wolz Bofka, ktory mu ten ftan do zba” 
wienia nay(pofobnieyfzy naznaczył, wrocił fię do pierwfzych 
zamyfłow, y utrzymawfży fię w Zakonie, w nim przez całe ży” 
cie twoie, w przykłądney żył do(konałości. W obycza: 
iach był poważny, w zabawie miły, w modlitwie goracy, w 
zachowaniu życia polpolitego pilny. Filozofii, y Teologii 
Zakonnikow Ucząc, łączył mądrość z pobożnością: zkąd 
on wielki pożytek, Zakon zaś nie mnieyfży wiał zalzczyt. 
Prożnowanią wielki nieprzyjaciel: żadnego momentu czafit 
darmo nie ftrawił, zawfże pożyteczną zabawiaiac fię praca 
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ktoraby Jub lego, lub bliźnich użyła zbawieniu. Zdawa- 
o mu fię wielka ftratz, gdyby dnia ktorego co nie za~ 
Pracował. Praca zaś była, nie aby zbywaigcy czas iako- 
kolwiek przepędził, ale znacznie wydawało fię to, że na 
Wieczność, dobrze poznaną, pracował. Nie fam zaś Kla- 
fztor ufpofabiał go da zabaw zbawiennych, wfzędzie zna- 
bzł mieyfce, y fpofobność : Albowiem będąc nawet Pro- 
Wincyałem, y obchodząc Klafztory, nofił z {obg potrze- 
nicyfze Kfizżki; aby fię miał czym zabawić, czyli to fpo- 
Czywaizce w drodze, czyli u ktorego z łalkawych' Dobro- 
Zielow, maiąc pozwolony ofobny kącik, czytał, y gotował 
fię na to, co miał potym w Klafztorze pifać . Dla tego w 
każdey okoliczności dofkonale mowił, gdyż niezliczone czy? 
tał Xięgi, y znich pożyteczną naukę zbierał.  Pokornie 
wyznawał, że cokolwiek miał nauki, nie z włafnego ufpo- 
fobienia, ale z ofobliwizey miał to Opatrzności Bofkiey: y 
gdy go pewny Zakonnik pytał, iakby mogł wyfłarczyć ty- 
€ pracom? a oraz czytaniu? y pifaniu, rzeczy potrzebuią* 
cych wolnego umyfłu” Odpowiedział, że nie ieft człowie- 
ka fpofobność to, lub owo, dofkonale poymować, albo pi- 


3 


fać, ale BOG zfzczodrobliwości fwoiey, do tych (erca czy- 


ni (obie nielakie rynny, ktoremi mniey, albo więcey (iak 
mu fię podoba) dla chwały fwoicy fpufzcza. umieiętnosci. 
Więc aby mogł tę otrzymać ła(kę, gdy co miał pilać, pro- 
ił o pomoc Pana BOGA, przyczyniwizy fobie pofłow, y. 
Umartwienia: a nigdy inaczey pracy nie poczynał, tylko 
od modlitwy. Do Męki IEZUSOWEY wielkie miał na- 
bożeńftwo, do ktorego aby infzych fkurecznicy wzbudzał, 
zwykł był wyrabiać z nabożnym wyrażeniem Krucyfixy z 
drzewa, y one rozdawać, w Klafztorach zaś z gipfu toż fa- 
mo czynił, po gankach, Refcktarzach, y Ogrodowych fra- 
mugach, Za umarłych też gorąco fię modlił, a na ratu- 
nek ich, wfzyftkie całego życia zafługi, umartwiepia, pofty; 
Y prace, ofiarował. Co mu od modlitwy, y nauk, czafu 
zdywąło, na pożyteczną rozrywkę, zażywał, albo co z Ma- 
tematyki. ryluiąc, albo maluiąc, albo wyrzynaiąc. Dla te- 
89 Po Klalztorach, w kory mekki lego roboty kwia- 
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tow, Krucyfixow, Obrazow gipfowych, Kapliczek Ogrodd* 
wych icft bardzo wiele, tak dalece; że za rzecz podziwie- 
nia godną fzdzić potrzeba. iak mu wyfłarczało fif, y czafu, 
przy powinnościach Zakonnych dofkonale wyprawianych, 
do tak wiele czynienia, y pifania.  Uboftwo, y pokora, ofo- 
bliwfzym dła niego była zafźczytem. Chętnie żebrał chlé- 
ba dla Braci, tz ufługą ćwicząc fię bardziey w pokorze, Y 
uboftwie. Y lubo mogłoby fię to było fprawić prżez in- 
{zych Braci, on iednak nie pozwolił, ażeby tey ufługi, on 
fam przez (ię wykonać nie miał. Ciało fwóie poftami, Y 
umartwieniem nużył ufławicznie, oprocz tego, nón? otta 
włofiennicę z końíkich włofow, y kolące palki. Obrany 
Diffinitorem, Kuftolzem, potym na mieyfcu Prowińcyała na 
Kapuułę Generallkz chodził do Rzymu. Dfugi taz do 
Hilzpanii; zawfze piezo. Dwa tazy będąc Prowincyałem, 
luba wzroftu był doftatniego, y fam w fobie okazały, wfzy* 
fłkie iednak podroży piefzo odprawiał. U znacznych Pa- 
now, dla wielorakich cnot, by? % wielkim pofzańówaniu: ta 
iednak bynaymniey go nie wyniofło, ale dodawało ru wię” 
klzcy zafługi.  Marcwiły go bowiem fzczegulnieyfze víza- 
nowania, y raczey obrałby był fobie żniewagę, ( gdyby 
tylko nie zlewała (ię na Zakon) niżeli ową cześć, ktorey 
wyciągały zafługi lego. Bracia też dla żarliwości z alka- 
wością zmiefzaney, wfzyfcy go kochali: dla pobożnego za$ 
życia, czcili. Pracy fwoiey wielkie zoftawił dowody, dla 
nauki wiernych, y poratowania tych, ktorży ludzkiemu fłu* 
żą zbawieniu. Wydał bowiem bardzo wiele Kazań . Pier- 
Vka Kfiążkę nazwał /Melodyg w ktore na chwałę Nay- 
święrłżcy MARYI Panny z Pieśni S_ Kazimierza biorąć 
początek, napilał Kazania. Drugą: Siedm T rgb; to ieft 
Kazania przeciwko fiedm grzechom głownym. * Trzecią: 
Siedm Kolumn: © cnotach tymże grzechom przeciwnych. 
Czwartą: O Czterech rzeczach ostatecznych. “Piata Go- 
dy Barankowe; toieft Kazania na Swięta Swięcych Pań- 
fkich.  Szofłą: po Łaącinie: Abecadlem ią hnazwawiży, gdzie 
tyle obfzernych y mądrych położył Kazań; © Nayświę* 
tzcy MARYI Pannie Niepokalanie Peczętey, ile hter A 
beca- 
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becądłą, każdego Propozycyą, od infzey Abecadła porzą- 
dkiem zaczynaigc Litery.  Siodma: Syl/abami N ayświę- 
Key M ARTI nazwał, Kazania pod zwyczaynemi Abeca* 
dla Syliabami wydawizy bardzo mądre, y dofkonałe, © tey» 
że Przenayświętfzey Matce, ktore Karol VI. Cefarz fobić 
Przypiłane mile przyiął. Osma: Obronę Kościoła Boże- 
80, w ktorey zbiia Heretyckie błędy. Dziewiąta: Teo- 
gi} Zakonną Duchowna, łatwym fpofobem ułażoną, dla 
Poczynaizcych życie pobożne, profte, ale dofkonałe daigc 
teguły. Wiele innych rzeczy pracy fwoiey miał zoftawić 
Pamiąckę, gdyby mu był BOG zaczętych Kfiąg pozwolił 
dokończyć . Albowiem gdy w Krakowie był Gwardya- 
nem paraliżem zarażony, do ulubioney pracy fłał fię nie- 
polobny . Uważaigc tedy, że go BOG na infzą wypro- 
wadził drogę, aby uftgpiwizy infzym pracy około zbawie- 
nią ludzkiego: fam o fwoim myflił, y na rym świecie wy- 
placa? fię fprawiedliwości Bofkiey, za iakiekolwiek w życiu 
Przez nieoftrożność popełnione  niedofkonałości, chętnym 
imyfłcm przyjął to rozporządzenie, y cały czas na przygo- 
towanie fię do wieczności, y fzczęfliwey : śmierci obrocił, 
Ponicważ zaś za mocnym pieczołowaniem Lekarzow do ia- 
kieykolwiek przyłzedł był fiły, że fię złożka podźwignął, 
y (lubo z znaczną przykrością ) olalce mogł chodzić z 
wielką wdzięcznością za to Dobrodzieyftwo dziękował BO- 
GU, y co mogł, chętnie czynił, dla miłości lego. Więc 
do Choru na zwyczayne powinności zawfze chodził, y na* 
ożnie śpiewał, codziennie naczynie w. Kuchni umywał. 
Chleba po Mieście żebrał, z wielkim zbudowaniem ludzi. 
Mało co fypiaiąc, bogomyflnością fię y Kfiąg nabożnych 
czytaniem zabawiał. Zycie pofpolite zachował, żadney 
wygody nie pragnąc, y owlzem od zwyczaynych martwiąc 
lię potraw. Ufługi żadney nie pragnął, ale im był nad 
wizych zachicyfzym, tym był y pokornieyfzym. W ©- 
farniey chorobię pilnie gotował fię na śmierć przez częfta 
Spowiedzi, y Nayświętłzych Sakramentow przyjęcie, ufła- 
WICZOIĘ fie modląc, y Akty wyprawuiąc. A iako pragnął, 
tak za tey Matki przyczyna, ktorą czcił, y fławił, tę otrzy 
Fffz mał 
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mał łafkę; że w dzień Nayświętzey MARYI Panny Aniel- 
(kiey ( ktory Porcyunkulą nazywamy ) iako fam przedcym 
opowiedział, o teyże godzinie, ktorą oznaymił, BOGU Du- 
cha oddał. Pochowany w Krakowie. Pogrzeb lego ozdo 
biło całe Miafta Krakowa Duchowieńftwo, y Kapituła Z 
Suffraganem tamecznym, w ktorey on dwoch Braci rodzonych 
miał- Kanonikami, przy wielkim ludzi zbiegających fię naci 
fku, ktorzy go tak za życia, iako po śmierci, dla wyfo- 
kicy nauki, y ofobliwfzych cnor, w wielkim mich 
pofzanowaniu. 


CEELEN 
DNIA III. 


O. LUDWIK Rożycki, młodo wiłąpiwizy 
do Zakonu, y wzgardziwfzy Domowemi przy- 
nętami, znacznie w dofkonałości pofłąpiłe 
Trafił był na pobożnego Nauczyciela W. O. 

Francifzka Rychłowfkiego, ale y ten miał godnego Ucznia; 
a potym na Urzędzie Prowncyalfkim żarliwego Naftępcę « 
Nauczył fię od doświadczonego w życiu Duchownym Wo- 
dza, iak miał famym {obg rządzić, y lakiey zażywać ofłro* 
żności, żeby od nieprzyiaciela zwyciężonym nie był. U- 
ważał pilno nauczaiącego, ten zaś chętnie nauczał do do- 
brego fię garnącego. Y było olobliwize Bofkie rozporzą* 
dzenie, w ktorym pokazowała fię fzczegulna Niebiefka Opie- 
ka nad Zakonem Reformatow, że gdy fkracało fię życie 
iednego Nauczyciela, drugi był przygotowany na lego 
mieyfce, ktoryby nie dawno załzczepioną W.imnicę Chryftu" 
wa, miał w (woiey opiece. Pod godnym tedy Nauczycies 
lm W. O. LUDWIK w naukach fta? fię dofkonale bie- 
głym; więc, iako fam uczeftnikiem był pracy infzych, tak 
też na pożytek bliżnich, użyczonego fobie zażywał daru, w 
Zakonie Braci nauczaiąc: na świecie ludzi błędnych do pra- 
wdziwey Wiary, y Owczarni Chryftulowey naprowadzaigć: 
Albowiem umocniony w Wierze, oraz dobrze wfparty, 
grun- 
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Śluntowną nauką, przy umiarkowaney cnotą żarliwości, bu- 
tzył Odfzczepieńcow błędy. Z Heretykami zaś w obro- 
BIE Kościoła Świętego, był fzczęśliwy, ale oraz pracowity. 
dy Daniel Strus Herfzt wfzyftkich na ten czas Kalwi- 
now, umierał, y powołuiącego BOGA mocną czuł łalkę. 
Qyca LUDWIKA praca więcey mu daleko przydawała o- 
*Wiecenia, ktory choremu był przytomny. Miał wprae 
Wdzie wielką przelzkodę, y ktoreyby fię nie każdy podiał, 
Ponieważ znieważany, y tyle razy od Heretykow wypy” 
chany, pofłaremuż uftzpić niechciał, ale choruizcemu mo» 
Cny dawał ratunek. Y lubo przekonany prawdą, miał z 
laki Bofkiey dofkonałe na rozumie około Wiary oświece- 
nie, y wolą fkuteczną, wyrzeczenia (ię błędow, mocno toż 
famo przy infzych obiecuiąc «> Odkładał iednak óð dnia do 
nia, nawrócenie fwoie. BOG też fprawiedliwy, aby po- 
kazał wolność fwoię w użyczaniu falki, że ią daie komu 
chce, y kiedy chce, oraz, aby nikt nie rozumiał, że nawra- 
Cenie człowieka od woli lego tylko zawifło, rozumieiąc, że 
każdego czafu obowiązany BOG przy łafce dofłateczney, 
dać oraz falki wfpomagaiące.  Odwrocił twarz fwoię od 
zbytnie dufaiącego, y umknął fpofobności do nawrocenia; 
tak dalece: że ow iuż nawrocony, w przytomności fłoią- 
cych, nielzczęśliwą Dufzę, po defperacku piekłu oddał. 
W eyrzał iednak BOG na prace W.O. LUDWIKA, y 
torego zalmucił zguba iednego, pociefzył nawroceniem 
wielu. Syn bowiem Daniela, idąc za powodem falki Bo- 
fkiey, y W. Oyca mądremi wywodami, do Chryftufa fię 
nawrocił. Także przytomnego lerzego Komorowlkiego, z 
Małżonką z Dębickieh: Komorowfką, y z Dziećmi pozy- 
fka? Kościołowi Chryftufowemu; ktorych nayfarfzy Syn, 
ię tylko Wiarę Swiętą, ale y. Habit Reformacow  przyiał; 
a. w kwitnącey młodości dolkonały Zakonnik, życia dokoń- 
Czył. Zażyłtcy żarliwości, y w opowiadaniu Katolikom 
Słowa Bożego, z znacznym pożytkiem. Albowiem darem 
Mmądrey wymowy. mocno pracował. Wydał -dofkonałą 
Kfiążkę, ktorą Umbram Apolegencam. nazwał: y. lubo ta, 
nie wfzyftkim fię podobała. dla rożnego Icy ełumaczenia, 
Ggg cho» 
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chociaż nic błędliwego w fobie nie zamykała, głębokiey 16: | $ 
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| ł dnak nauki była dowodem. Rožne Urzędy bez żadney s 
| I} nagany chwalebnie odprawił. Wikaryolzem Prowincyak nh 
M [kim raz, Prowincyałem (dwa razy, był przykładnym. o p 
| | | zachowanie Reguły, y Praw Zakonnych żacliwy.. Umiał | R. 
Fl iednak tak. fprawiedliwość wyrozumiana łafkawością miar- | À 
wo kować,; że fię nikomu nie uprzykrzył. Na modlicwę (0/07 | po 
HI blżie umyfłowz ) pilny. Scifiega zachowania Reguły» | 1 
Mili -tak nauką, iak dzielną pracą, bronił „Na *Przełożegltwie w 
|! fam dla fiebie tylko był przykry, y oftry; Poddanym miły: A 
ki Po fkończonych wielu trudach, ipdfobny -da bogomyflno: ù 
i sci obrał fobie Klafror-Gliwicki.: Gdzie tak pilnował fwe” J 
pi go. zbawienia, żesteż bliźnich nie zapomniał. | Ponieważ ak A 
[il bowiem tamten Kray miał dofyć Heretykow, iako Miflyo? A 
Hf narz, częlto chodził po Miafteczkach, y Wfiach przyle” iP. 
Mi | głych, zbilaiąc błędy, mądremi > naukami, Wiernych 2a$ fac 
KAR w „Wierzę $. utwierdzając, y. przykładnym życiem buduiąc. Op! 
pi Tak dalece, że od młodości zacząwizy pracować, lubo ro. Bre 
U l źnym. rozcaronieniem,. y. zwyczaynym swigtobliwym “Mi lak 
|| i | dziom przefladowaniem, był rozerwany; nigdy iednak zbdw p” 
"HANA wienia ludzkiemu fłażyć nie przeftał. Więc pracami | 1A 
Y zwątlony, w.piękney ftarości, przy pobożnym przy- >“ p 
fi gorowaniu fię naśmierć z wygnania: życia fa] 
| "tego; pofzedł do SS Qyczyzny . Po» pr 
M chowany w Gliwicach . yi 
WA LE 
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-B Wielką nadzieją chwały wieczney, dokończywizy | 
WI Szuka ehy 

| il pobożnych lat wieku fwego, rozltał (ię ztym świa 
MS tem W. O. IĘDRZEY Niędźwiecki. Ten od | 
a witąpicaia do Zakonu, moćnó fię Oto ftarał, ażeby codzien” À 

"MR nie wyżey w cnocie poftępował. Dla ofobliwey wżyciu | 
Zakonnym dolkonałeści, brany był na rożne Zakonne U- | 
rzędy, na ktorych fię tak fprawował, iak opifane prawa wys 
"MR ciąga- 
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CRgal2,  Uprzedzał rozkazy dobrym przykładem, y wię- 
eey ikutku czyniły fprawy lego, niż fłowa. Wielkg fpra- 
Ye zbawienia fwego, y nad ktorg nic więkfzego przed oczy- 
wą nie miaf, w ufławiczney modlitwie BOGU polecał, do 
torcy ufpofabiał fię przez częfte obecności Pańikiey wy- 

awienie. Y było mu to nad wfzyftkie ćwiczenia Ducho- 
¥ne, do pofłępku pożytecznieyfe. _ Porzuciwfzy raz przy 

tofeffyi, marności świeckie. więcey fię do nich {ani fa- 
mym affcktem, lob pragnieniem) nie wracał. A dla te- 
80 modlitwą lego była czyfłfża; gdyż żadney prożby w 
fobie nie zamykała, ktoraby ziemlkim błotem trącić miała. 

rzydał y infze Ćwiczenia Duchowne, iśko to poft, y unar- 
twienie, ktoremi, iakoby dwiema fkrzydłami unofił fię ku 
BOGU; ofobliwie podczas umyfłowcy modlitwy .. Ktorey 
dodyczy raz zakofztowawfzy, nie dał fię. od niey oderwać 
żadnym przypadającym zabawóm.  Y ieżeli oddalił fię lub 
opoźnił tego czafu, ktory ieft zwyczayny, mízy: fobie w nad- 
Brode obierał; rozumieiąc, że nie mogł więcey fzkodować; 
lak gdyby od tey żabawy z BOGIEM był odłączony. A 
ten to był nieodmienny fpolob życia u W. Oyca IĘDRZE- 
IA. Pilnicy zaś chcąc fię na ofobności do przyfzłey go- 
tować Śmierci, profi Przełożonych, aby go do Solca po- 
fali; gdzie na bogomyflności zwykł fię zabawiać, pilnuiąc 
przy tym modlitwy uftney w Chorze. Z wielką ochotą, 
y pilnością fłuchiwał Spowiedzi, chcac bliźnim, iak: nay- 

(kuteczniey dopomodz do zbawienia: ` Sam zaś z wiel- 
ką gotowością przyiął od BOGA wyrok śmierci. 
Pochowany w Solcu. 


ggk 
DNIA V. 


| i O. AUGUSTYN Staniewfki. Młody do Zas 
| konu wfłąpił, y w nim rof,- nie tylko w lata, 


ale w znamienite cnoty: ufpofobiała go wro- 
Gggz dzo- 
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dzona (kłonność do nauk zwyczaynych, tym fkuteczniey, 
że była pofłufzeńfiwem Starlzych bardziey wzbudzona, kto” 
te naymocniey przyczyniało mu ochoty. Tak bowiem 
trzymał, że BOG miał fzczegulnicylzą ła(ką {woi} dopo- 
modz mu w pracy, gdy po nim wyciągali ley Przełożeni. 
lednakże nie opolzczał modlitwy, ani był oziębleyfzym na 
rozmyflaniu; ale wiedząc, że Duch Umieiętności, prędzey 
napełiia pobożne ferca, wlzelką fiłą (gdy mu tylko co zofła- 
wało czafu ) garnął fię do chwały Boikiey . Stał fię tedy 
gzafu fwego dofkonałym Nauczycielem, użyczaiąc infzym 
bez zazdrości tego, w czym z Bofkiey dobroci obfitował . 
Przy Szkolnych zabawach kazywał pożytecznie, pragnąć 
wfzyfłkiemi darami, dla bliźnich fwoich pracować, y onym 
do zbawienia pomagać. Ze zaś był fpofobnym do wizy- 
ftkiego, więc na rożne Urzędy Zakonne był wzięty, na 
ktorych wielkicy dofkonałości, y przykładnego życią dał 
dowody. Prowincyałem zgodnie obrany, z pożyckiem zna” 
cznym przy znamienitey pokorze (kończył tę godność. 
Przy olobliwey nauce pracowity, pilnie nabożne zpilał Ka- 
Zarya w czterech Kfięgach znacznych, ktorych gdy zchę= 
cią oczekiwano wydania, z żalem wfzyftkich przypadko- 
wyw ogniem zgorzały. Ontylko fam iako człowiek w wfzele 
kich przeciwnościach umieigcy zachować oboiętność, we* 
iofym tę fzkadę przyiał (ercem, zgadzaigc fię zwolz Bo- 
fka; y przeyrzeniem, od ficbie ciekawie nie badanym; przez 
ktore rozparzadził *Pan, infzy fpofob do poratowania wice 
lu Zakonnikow pragnienia, przykłądna cierpliwościz, y fkroż 
mym niepomyflnych przypadkow znofzeniem. Widząc 
tedy. że ponieważ nie mogł przyfłużyć fię Kościołowi Ka- 
tolickiemu pilaniem, fłarał fię, aby chęć fwoig oświadczył 
opowiadaniem nauki prawdziwey, więc gdy fię tylko trafi- 
ła okoliczność, chętnie kazywał: z tak wielke pracg, że go 
ta iedna przełamała. Gdy albowiem dla pożytku Dufz 
żarliwie kazał, paraliżem był zarażony, w ktorey niemocy 
do śmierci fię pilnie gotuiąc, owe ffowa wymowiwfzy: W 
ręce Tmoie Panie, oddaię Ducha mego: rozftał fię 

z światem, z żalem Brąci, Pochowany w Krakowie. 
DNIA 
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DNIA VII. 


O. PLACYD Parycki, nad lata dofkonało: 
ści pragnął, bo we trzynafta leciech profił fię 
ufilnie do Zakonu. Czego gdy mu zabronić 
nie można było: Starfi Zakonu zezwolić muficli, 

aby go obleczono. Trzy lata według Praw Koscielnych 
W karności Nowicysckiey wytrzymał doświadczenie, za- 
Whe przykładny Młodzieniafzek, y nabożny. A ktorą go* 
Iacością Ducha zaczął BOGU fłużyć w niewinności, z tą 
dotrwał do oftatniey fłarości. Naybardziey zaś do wyfo- 
kiego ftopnia dofkonałości dźwigała go mocna ftateczność 
W wykonaniu obiecanego poftępowania w dobrym, a co 
Taz poftanowił gorgco, zawfze wypełniał ufilnie. Bardzo 
ył oftrożny w życiu fwoim, y unikał każdcy okoliczności. 
ktora iakimkolwiek fpofobem, do upadku mogła bydź przy- 
Czyng. Co pochodziło, że iako twierdził, tak y mocno 
trzymał, że do zwyciężania pokus, nie tylko małey, ale ża- 
dney nie miał fiły, kcoreyby 1akokolwick mogł dufać. To 
zaś pokorne o fobie rozumienie, wraz z pilną oftrożnością 
złączone ufpofobiało go do znaczney dofkonałości, y utwier- 
dzenia w dobrym, a przy ćnotach rozlicznych, zdobiła go 
Przykładna fkromność, Na rożnych Urzędach Zakon- 
nych a na oftatek Prowincyalltwie, pokazał, że ra mała go- 
dności odmiana, może człowieka wzbudzić pobożnego, da 
Cnoty, nie do pychy. Dla tego pokornym był, y miłym 
tak ludziom, iak BOGU uniżaiąc fię. A (kończywizy Pro- 
wincyalltwo, żadnego z godnościg y rządem niechciał fię 
podiąć Urzędu, ale o zbawieniu Dufzy y przygotowaniu fię 
Da. śmierć, mocno myflił uftawicznie fię modląc. Ofobli- 
wlze do Męki Pańfkicy miał nabożeńltwo, dlą tego przy 
Pakośckiey Kalwaryi obrał fobie miefzkanie, ftaraiąc fię © 
całość y zachowanie Kaplic: częfto obchodząc owe drogi, 
krokami Zbawiciela wymierzone. Taiemnice po rożnych 


Stacyach rozłożone, były mu iakoby Klięgi, z ktory ch przez 
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pobożne rozmyflanie wyczytował, gak miłość Zbawiciela 
ku ludziom, iako ludzi powinna, wdzięczność ku Chryftulo- 
wi. A przy rożnych dolegliwościach fwoich, fzukał fpo- 
czynku w Ranach Zbawicielowych. Ztad uczuwał wy- 
pływaiącą fłodycz na orzezwienie fłarości fwoiey y uct- 


krowanie goryczy, ktora życie każdego człowieka mariwie _ 


zwykła.. A maiąc zawfże przed oczami Mękę Pana fwoiego 
zachęcał fię do znofzenia, cokolwiek fprawiedliwie mogłoby 
mu fię trafić. Dla więkfzego zaś uczeftnictwa gorzkośći 
fwoiey, pozwolł mu kolztować umartwienia Chryftus Pañ, 
gdy naypierwcy zachorował na puchlinę, a potym parali- 
- „żem był zarażony.  Wfzyftkie iednak dolegliwości, 

do zgonu cierpliwie znofił, y święcobliwie umarł 

w Pakości. 


PLZ 
TEGOZ DNIA 


W. O. FRANCISZEK, Szulc, ktory z Rodzicow 

Heretykow urodzony, po Heretycku wychowany; 
od Reformatow był nawrocony, y w Wierze, utwierdzony: 
Długi czas bawił na świecie, dofkonałości iednak Chrzeście 
anikicy, mocno pilnował, ftaraiąc (ię, aby y on fam, y do” 
mownicy iego według Praw Katolickich fprawowali (ię beź 
nagany. Sam zaś do nabożeńftwa, y cnoty był powodem» 
według ktorego przykładu, fprawowali fię wfzyfcy do nić” 
go należący. Łakomftwa, y zbiorow, wyfłrzegał fię mo” 
cno, życząc, aby w domu lego źle nabyty, nie znaydowa 
fię tzelag. Pan BOG zaś fprawiedliwości znacznie pobło* 
golławił . Gdy mu Zona umarła, Starfżego Syna do Za- 
konu OO. lezuitow wyprawił: Młodfzemu znaczna fortu- 
nę zofławił; lam zaś do Reformatow wfłąpiwizy, wiele ty- 
fięcy na ubogich rozfzafował, uboftwo fobie Ewangelicznć 
nad wlzyftkie (katby obieratąc . Proftory, y fzczerości w 
nim nigdy marulzoney nie uznano, tak w fłowach, iak w 
i fpra- 


Ww Klafztotze Soleckim dokończył biegu życia (wego 
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fprawach. Ufpofabiał (ię do miłey poufałości z BOGIEM 
Przez uniknienie obłudy > Ten zaś, ktoremu z proftemi mi- 
a zabawa, przez ofobliwe nawiędzenia (woie pokazował, że 
Mu zawfże był przytomny przez łafkę. Więc przy fkro- 
mney pofłurze, y pięknie ułożoney Zakonności, fłowa lego 
by ły oftrożne, krotkie, ale oraz otwarte, y fzczere, iak nie- 
Vinnego dziecięcia. O poftępek duchowny ftarał fię ufil- 
hie, upatruiąc dofkonałości tych, ktorzy w Zakonie od nie- 
80 byli dawnicyfi: craz fłaraiąc fẹ, ażeby mogł wy- 
ftarczyć włzyftkim, ktorzy przed nim zaczęli drogę zba- 
Wienia, Reguły zachowania, a ofobliwie Pofłufzeńftwa o- 
chornie pilnował, tak dalece, że nic nie było trudnego, 
czegoby on fię, przy pofłufzeńftwie nie podiął. A że lecie 
Wy witąpił, fwego tylko pilnował zbawienia.  Cnotą iednak, 
Y dobrym przykładem, wielki pożytek czynił, tak w Swie- 
skich, iak w Zakonnikach. Dwanaście, ląc w oftrości ży» 

cia przepędziwizy w Zakonie; pofzedł ofłatnicy go- 
dziny po zapłatę cały dzień pracuiacych. 


kiwi 
DNIA IX. 


O. WOYCIECH Burchartowicz, Mąż wiel- 
key pobożności, przez (kromnie ułożoną twarz 
niewinność iaśnie fię wydawała, tak; że fię zda- 

a wało, iakby w nim Adam nie zgrzefzył. Na 
modlitwie był pilnym, z wfzelką przytomnością, wyltawu- 
igc fobie obecność BOGA, do ktorego fię modlił, a odda- 
laac umyfł od tego, coby go mogło roztargnąć. Dla u- 
fławiczności zaś na tey miłęy zabawie» zdawał fię BOGU 
prawie uprzykrzony: do czego wzbudzała go y zachęcała; 
Synow(ka poufałość, y wyfłuchania nadzicia. Mflzą $: y 
zmocnym przygotowaniem, z przyzwoitym nabożeńftw em, 
Y z przydłużlzym odprawował dziękczynieniem. Znał do- 
brze było, że uznawał, iak wielką mu pozwolono fprawo- 
wać Taiemnicę, gdy każde fowo rzetelnie, każdą fprawę 
! " Hhka po- 
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poważnie odprawiał. Czym obie wiele Ħafk od BOGA | " 
ziednał, y tey dofkonałości nabył, że rożnych cnot był 
wzorem, a w zupełacy dolkonałości, zebrany z tego świa” 
ta pogrzebiony ieft w Ofiecznie. Po śmierci wkrotce po* 
kazał fię iednemu Bratu w Kościele na modlitwie zo» 
ftaiącemu; w biały Ornat uftroiony mowigc mu: 
T ak, iak mnie widzik, idę do Nieba. 
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Ofzedł po nadprodę Sprawiedliwych, W. Brat MI- Dh 
NA P KOLAY Gafiorowiki,ktory od początku nawrocenia Gy 
[A {wego ftarał fię oto; aby według opifania fpofobu dac 
IG życia, poftępował w cnocie, a oraz, ażeby poślubioną Reż ną, 


gułę, iak naydofkonaley zachował. W ufługach Klafztore liwe 


AA nych pilny, w wypełnieniu rozkazow Przełożonych fwoich mj 
HM nie leniwy. Nabożeńitwem, y modlitwą przez wlzyftek m 
EANA czas fię zabawiał, ktory mu od pracy zbywał. Oto fię i 
m iedynie fłarał, aby famemu BOGU iak naydofkonaley ftu- do 
14 żąc, żadney nie miał zabawy z światem, lub ciałem, wie* mai 
f dząć dobrze, że ffożba BOGU, na ktorą przyltať, dzielić fię R) 
ULA nie powinna. Dufzę zaś ażeby w fwoiey utrzymał czer" H 
Mi ftwości, ofłabiał umarewieniem ciało, ktoreby fiłę Dufzy wy” te 

| JJ nifzczac mogło. Nigdy go piefzczono nie chował, ani na” th 
MB I fycał doftatecznemi potrawami, ale pofkramiał pofłem, ani Rì) 
[| żadnemi nie pielęgnował wygodami, ale niedofpaniem mat w 
| twil, y krwawemi dyfcyplinami, tak krocił iego zuchwałość: tą 

` ai że wcale zmyfły miał pod rządem rozumu zbawiennie ie kie- Ą 
ll ruiąc. Między infzemi wymyflnemi umartwieniatmi, zaży” E 
N wał pafa Z grubych (kor przełzytego, fzerokiego na dwie | >% 
x Mi piędzi, grubego na dwa palce, ktorym fię mocno ścilnął, y Pr 
c Mn zawfze noĥľ na gołym ciele, ten zaś za czalem potem, Y | = 
zażywaniem, tak ztwardniał, że twardością żełaznemu fię ro” h 
wnaf, tego do famcy śmierci z fiebie nie zdiął, Gdy z235 py 


długą 
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długą chorobz zwątlony, miał umierać, profit, aby mu do- 
Pomożono z łożka powfłać na ziemie, co gdy Bracia uczy 
nili, on poklęknawizy pokornie, winy fwoie przed Bracią 

wyznał, onych przeprofił, y fzczęśliwie (konał. Po- 
chowany w Zamościu. 


WERK 
DNIA X 


O. MARYAN Łapczyńlki, od młodości za- 
czął ffużyć BOGU dofkonale. Nie tylko w 
naukach był biegły, ale w cnocie dofkonały . 
Dh tego mu zlecano Urzędy Kaznodzieyfkie, Lektorfkie, 
Gwardyańftwa, y infze . Kommiffarzem Generalnym bę- 
dac do Wielkopolikiey Prowiocyi, onę lubo dofyć obfzere 
na, piefżo wizytował, y przy gorącey o ścifłe uboftwo żar: 
twości, wiele dobrego fprawił. Nie żałuiąć pracy na po- 
mnożenie dofkonałości Zakonney, żadney przy tak praco: 
wirym Urzędzie nie pragnął wygody; ale pofpolitą wizy- 
ftkim Braci obchodził fię porcyą: a odprawiwfzy wizytę, 
do drugiego fpielzył fię Klafztoru: nic przed oczyma nie 
maiąc, tylko fzczegalnie chwałę Bofką, pomnożenie Zakon- 
ney do(konałości, y zupełae wykonanie rozkazu Przełoża= 
nego, na ktorego on był mieyfcu. Nie mogli Towarzy- 
fe podroży, wytrzymać tak znaczney pracy, y niektorzy 
(lubo admieniani ) zachorowali ciężko. Sam W. O. MA- 
RYAN ofcbliwfzą BOGA wiparty pomoca, oprocz trudu, 
y pracy, żadney na zdrowiu nie odniofł fzkody.  Prowin- 
cyałem w Małopollkiey Prowincyi obrany, picízo, y bofo 
ią ebchodził, wfzędzie zoftawuizc znaczne pobożności do. 
wody, y przykładem do dobrego wzbudzaiąc. Wiedział 
ardzo dobrze, iak wielki ieft ciężar Przełożeńftwa, więc 
Przymufżony tylko ufilną prożbą przyiął go nie iako go* 
dność, ale iak pracowity obowiązek fłużenia infzym. Ca- 
łą tedy fiłz ftarał fię, aby powipności fwoicy zadofyć u- 
czynił, Zażywał oczu na upatrywanie, czego nie = 
lii 0 
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do zupełiegó y ścifłego zachowania Przykazań Bofkichy 
y Ręguły. Zażywał uft na nauki, y Qycowikić upomina? 
nia. : Rozamu na rozeznanie rzeczy, iak naypotrzebniey: 
lzych; y naypożytecznieyfzych Zakonowi. Dozieraiąc 0* 
raz powierzonego (obie (umnienia Braci, tak ich {prawy kie: 
rował, żeby do zbawienia iak nay prościey(zą prowadzonć 
bydź mogły drogą. Zadnemu iednak nie był przykrym 
lub nieznośnym, albowiem w napominaniu, umiał wycłuma 
czyć dobrze umyfł fwoy; że to czymł z fzczerey miłości 
BOGA, y Zakonu, a nie z popędliwości, lub niecierpliwić 
wzrulzoney cholery. W mawracaniu Fierecrykow y wy* 
korzenieniu błędów, był żarliwy y pracowity. Czego ia- 
woy dał dowod na I. W. P: Orzechow(kim Kafzcelanie LU 
belikim, przedtym nayftarfzym Wodzu, y Nauczyciel 
Kalwińfkin, Mężu głębokicy nauki, ale uporu wielkiego ( na- 
pi? lię bowiem był mocno iadu, fiachaiąc w Hollandyi Teo” 
logu Heretyckiey) Z nim częfto o Więrze prawdziwcy 
rozmawia! y onego mocnemi wy wodami przekonywał. Ze 
Zaś z rożnych przyczyn ufławicznie bydż przytomnym bić 
mogh, częścią, że by Hererycy pofłrzegłlzy te poufałe. roz” 
mowy, złości fwoicy na niego nie wywarli, y według zwy” 
Czaiu (wepo, na fortunie mu nie fzkodzili. Częścią, że W» 
O MARYAN, nie miałby tak fpofobnego czału, w Domu 
Heretyckun do fpokoynie odprawiania nabożeńftwa {wego 
Więc przez ty zfobą rozmawiali: ten wątpliwości fwoie 
Zarzucaląc, ow zaś mądrze, y dolkonale na nie odpowiada” 
igc. Tak, że rozmow gruntownych y prawdę Katolick£ 
utwierdzaiących, pięć Kliąg znacznych pomieniony Sena” 
tor zebrał. Ociec zaś MARYAN Kościołowi S, zgubio* 
ną owieczkę, nad fpodziewanie ludzi znalomych pozyfkał. 
Z wielką pociecha Katolików, ale z niewypowiedzianym 23% 
wfłydzeniem Odłzczepieńcow, gdy widzieli, głowę błędow 
fwoich; (kłonioną pod pofłufzeńftwo Kościoła Katolickie- 
go.  Zaślepieni zaś Herctycy, żadney nie mogli mieć wy” 
mowki, żeby nawrocenie lego, albo na wfparcie podupałey 
fortuny, albo na płochość, albo na niefiatek złożyć mogli. 


Ze zaś iuż rozgrzelzony, wyrzekł fię u Reformatow Lubel 4 


(kich 
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ý (kich (wego błędu Orzechowiki, o czym wcale nie wie» 
na” dziej, Kalwini, więc rada? mu W.O. MARYAN, ażeby 
TZ proe to przed niemi wyznał, czym był. Czyniąc zado- 

oo | >. rozkazowi Chryftufowemu: Kto mne wyzna przed lu~ 
kies | +8 wyznam go przed Qycem moim. Chętnie to wyko- 
onë E. na ten czas, gdy do niego (według zwyczaiu) na 
ym, k anoc naywięcey ziechało fię Heretykow . Utwier= 
na- zł Pan BOG y znaczną karą Corki tegoż Pana Wiarę 
ści atolickg. Ta albowiem za Mężem będąca, w rozmowach 
wie ? Karolikami, nawrocenia {wego odkładanie, tym wyma- 
y" Wiała; żeby fię Ociec gniewał na nię, gdyby fwoicy odfłą- 
ja- piła Wiary. A ponieważ tę zawfze ponawiała wymowkę: 
Lu po nawroceniu Oyca, przyiacięle cym śmieley iey a owili, 
żel Ż€ iuż nie miała żadney przyczyny, ktoraby ią od nawro* 
na- Cenia ramowała. Z wielkiego tedy onicwu, nie maigc iuż 
£0* czym wefprzeć, y wymowić uporu (wego, rzekła: jeżeli 
vey Ociec ofialal, to ia do tego nie iestem obowiązana. BOG 
Ze złości tey y wzgardy łafki fwoiey, zcierpieć nie mogac, 
nie dopuścił, że zaraz olzalała, y do famey śmierci, bez używa* 
OZ" nia rozumu była. Ten zaś Senator po BOGU, O MA» 
„y+ | RYANOWI przypilował zupełnie nawrocenie fwoie: a na 
W. utwierdzenie tego, Kfiążki miał do druku podać, gdyby go 
pr śmierć nie zafkoczyła. Ca pozofłałemu Synowi zlecił, ale 
p0- za (prawą fzacań(ką, ktorey fzczerze dopomogła złość He- 
oi6 terycka, to do pożądanego nie przyfzło (kurku. To wiele 
da” kie dzieło, iako infze chwalebne iprawy W. O MARYAN 
ckź zczegujncy Bofkiey przypilował Opatrzności, y łafce: nić 
nå” wcale ztgd niechcąc dla fiebie pożytkować. Więc gdy 
io? lię trafiła o tym rozmowa, lub o innych chwalebnych {pra- 
kah | wach lego, albo mowę czym infżym przerywał, albo zna- 
28% laz? fpolob, ktorym prożney chwały uniknął. Do, Choru 
low tak na ultne, iak umyfłową modlitwę, we dnie, y py nocy 
kie uczęfzczał, gdzie z takg zachował fię fkromnością, y 2my- 
py | flow wfzyftkich umartwieniem, że iawnie znać było uros 
łey Pioną myfl całą w BOGU. Czafu inaczey nie zażywał, 
gli. tylko na chwałę Bofką, lub pożytek bliźnich, a za tym nie 


bel 4 yło mu trudno, ani ciężko ufiugi wfzelkie odprawowąć, 
liiz W zna: 
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W znaczney dofkonałości, lat w Zakonie czterdzieści 
cztery przeżywfży, fzczęfliwie w BOGU załnał. 
Pochowany w Lublinie. 


EEEE 
DNIA XV. 


O. WINCENTY Lenartowicz miał od BO- 

GA wlang Dufzę niewinną. Dlatego w Za 

konie żył (pokoyny, a między Swieckiemi przy” 

kładny. Przy fzczerey pokorze był bardzo 

miły, y zdał fię, iakby wcale żołci nie miał. Cokolwiek 
mu fię tylko przydało, ile możności na dobrą pociągał ftro” 
nę. A chociaż trafiło mu fię napominać kogo. fama kara 
przyiemna była poddanym. Dobroci lego ofobliwz było 
przyczyną, że nikogo nie fzdził, y źle oinfzych nie rozu? 
miał: wiedząc, że te dwie rzeczy, naybardziey w Ćzłowier 
ku zwykły wzniecać gniew, y do porożnienia bydź pobu- 
dkg. Sam zaś w fobie mocno doglądał, y kara? małe przy” 
padki. Krzywdy wlzyftkie wfpaniałym znofił umyfiem 
twierdząc, że mniey zawfze cierpiał, niżeli zafłożył, Tym 
zaś, ktorzy go urazili, łatwo odpufżczał, nigdy nie wipo” 
minaizc, kiedykolwiek podiętey krzywdy. Więc y infże 
cnoty ulpokoionemu, łatwe były w ćwiczeniu, gdyż umył 
miał wolny, y ufpofobiony do wfzelkiey dobroci Magi 
ftrem Nowicyulzow będąc, do pobożności, famą układnością 
fwoią, przy (kutecznych naukach, pobudzał.  Kaznodzieia 
był gorący, y nabożny, ofobliwie zaś, obdarzony był łafką 
fzczegulną modlitwy, řez, y nabożnego płaczu. Nad wizy” 
ftko iednak był pilny w Rozmyflaniu Męki Pańíkiey, ktorey 
ani mOWIĆ, ani kazać, nie mogł bez łez, ktoremi y Słucha: 
czow do żalu ferdecznego pobudzał, y fam w fobie miłość 
Bolką utwierdzał mocniey. W Ranach Pańfkich znaydo- 
wał dofłatek nauki, wzmocnienie fi? wnętrznych: y pofkro” 
mienie buntuiącego fię ciała. Starał (ię też, ażeby , zmy” 
fly wnalężytey trzymał karności, nie pozwalaląc, ani oczom 
nics 
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niefkromnie błąkać fię, ani ięzykowi na niepotrzebnych oz- 
mowach czafu marnie trawić. Dlatego y na Urzędy był 
brany. Dwa razy Diffinitorem. Częfto Gwardyanem 
będąc, naypodleyfze w Klafztorze ufługi odprawował Z 
wielką miłością, tak zdrowym, iak chorym Braci ufługo- 
wał, ftaraiąc fię; aby iakimkolwięk fpofobem ich nędzy mogł 
dopomodz, fwoię zaś ku nim oświadczyć przychylność. U- 
Patrywał w nich famego Chryftufa, czym fię mocniey da 
miłości ku nim pobudzał. . Nadgrodził mu to łąfkawie Pan, 
te y on w natężonych mocno boleściach, miał wnętrzną 
folgę. Albowiem w oftacniey chorobie przygotowawfzy fię 
Na Śmierć, paraliżem zarażony, gdy fłow *wymawiać nie 
mogł, na wfpomnienie Nayfłodlzych Imion, IEZUS y MA- 
RYA, z łzami wzdychał, y nabożnie poglądał, a wnę- 
trznemi aktami nadgradzaiąc niemotę fwoię, fzczę- 
fliwie umarł. Pogrzebiony w Krakowie. 


diz 
DNIA XVI. 


O. CHRYZOSTOM Klimecki, Człowiek 
wfzelkiey dofkonałości, tak w naukach, iak w 

" cnocie. ` Albowiem Filozofia, Teologią, Pra- 
wo Duchowne, z wielkim pożytkiem Braci da- 


"wał. O zachowanie zaś, nie tylko Reguły, 'ałe naymnicy= 


fzych Praw Zakonnych „wielce byłżarliwy . Lubo wybaczał 
infzych małe błędy, fam iednak mocno fię ich wyftrzegał, 
a zatym łatwo mogł uniknąć więkizego przeftępftwa. Do 
Przenayświęcfzey MAR YI Panny olobliwe miał nabożeń 
ftwo. Oddał fię był zupełnie Icy opiece, a poddańftwo 
fwoie przez codzienne nabożeńftwo oświadczał. Y miał- 
by był za zgubiony dzień ow, ktoregoby powinney daniny, 
nie oddał Tey Pani. Ani mogła fię znaleść tak przyna- 
glaiąca zabawa, żeby oderwała-.go, od-zwyczaynego nabo- 
żeńftwa,, W niey pokładał fzczegulną nadzicię, y zSy- 
nowiką poufałością, otwierał potrzeby fwoie. w ktorych 
SE Kkk ` nieod. 
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nieodwłocznego zawfze doznawał ratunku. W nętrzny af- 
fckt niemogt fię utaić, aby Gę' powierzchowną “nie mia 
wydać fprawą. « Więc na oświadcżenie nabożeńftwa  fwego 
ku Tey Matce, z wielką pracą Litery Pozdrowienia Aniel- 
fkiegó: Ave MARIA gratia plena Dommas Tecum 
w rozny fens, nic nie prżydałąc: ani umnicyfzaiąc onych 
że: fześć tyfięcy razy odmienił; co Łacinnicy Anagrammó* 
ta nazywaią. Ktore zebrawfzy w iednę Kfiążkę; CZiliaś 
Laliorum, ex Mariano Horto colledła, oneż dla pociechy 
Duchowney czytaiących, podał do Druku. ` Napifał y in- 
fzą Kfiążkę: nowy fpolob podaiąc bronienia Niepokalane 
go Poczęcia Przenayświętfzecy MARYI Panny.  Wfży” 
fikie Urzędy w Zakonie chwalebnie odprawiwizy, obrany 
Prowincyałem, tym iaśniey, cnotą, y dofkonałością inlfzyim 
przyświecał. W uboftwie ścifłym mocno fię kochał, y co” 
kolwiek tę: fzacowną Ewangehi S. perłę fkazić mogło, zno* 
fł. Same Kościoły zdawały mu fię tym ozdobnieyfze, im 
ubożfze; że fię bardziey ftolowały do apodobania Chryftu- 
fowego, ktory, lubo mogł nayozdobnieyfze świata wybrać 
fobie do pomiefzkania Pałace, bardziey iednak upodobała 
mu (ię fłaienka, y fkromny wielce Domek Nazareńlki: 
Upominał tedy Braci, aby ochędoftwo z uboftwem złączo” 
ne zachowal; gdyż ten. ktory w czyftości terca bardzo fię 
kocha, życzy fobie, aby powierzchownie, toż famo przeź 
wnęcrzny porządek było fwiadećtwem, Do Lublina na 
micfzkanie naznaczony, trzy lata chorobę ciężką cierpliwie 
znofił , A. gotuiąc fię do śmierci, pofzedł po nadgrodę 7% 

prace. Pochowany w Lublinie 


sióżi 
TEGOZ. DNIA. 


wóści. W.O. KAROL Frezer'fławńcy w Kra” 
kowfkim Wojewodztwie Fadiilyi "pad Znakieto 


| s Szedł 2 tego fwiata z Znaczńą pochwałą Świętobli- 
Huffare 
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Hoflatfkim. Krolewfkim, Towarzyfz; Godności, y znaczną 
fortune chętnie dla miłości Chryftufowey porzucił. Diu- 
80 fię namyflał o wftąpieniu;: obawiaiąc fię, żeby zacząwfzy, 
nie mufiał porzucić <oftrości Zakonney. ; A że im dłużey, 
Otym fię rozmyślał, tym więcey : przychodziło mu na myśl 
Wudności, y przefzkod; olunął fię na wfzyftkie przyfzie u» 
Martwienia, y polłanowił w ftąpić: do Zakonu. ladąc te- 
dy. do Nowicyatu, przypadkiem poftrzegł  Reformatow 
piechotą idących. Zaraz w padło my na myfl, czyli ten 
tud y umartwienie, będzie ź dolny, znieść. « Więc zfiadł* 
ły z konia, y kazawlzy ludziom drogą iechać, ha nazna- 
Cone mieyfce, fam dla do {wiadczenia pofzedł  [ciefzkami 
piechotą. - Ale przypadkiem napadł na Łotrow,: ktorzy go 
bezbropnego poimawfzy, odarli, zbili, tak: że ledwie śmier* 
Ci ufzedł.  Zaftanowił fię nad tym trefunkiem, obawiając 
fię ( zwyczaiem fwieckim ) żeby.to niefżczęście,: nie było zna* 
kiem przyfzłego 1akiego przypadku. "A gdy pilnie: fię ros 
Zmyflał, uznał fprawiedlwość Bofką nad: fobą: albowiem 
przed- lat kilka, tamtędy ciągnąc z Chorągwią;: Chłopka 
kiymi zbić kazał, na tym famym mieyfcu, gdzie też y on 
odpokutował. « Nie wziął tedy fobie rego przez złe tłuma= 
czenie za przyczynę do odfłąpienia powołania, owfzem u 
znał, że go tym. famym „BOG ulpofabiat do fłużby fwoicy; 
gdy. fprawiedliwie ukarał go za:ten' grzech, oktorym on 
wcale zapomniał. Oraz wzbudził w fobie mocńą nadzie 
ię, przyfzłcy  łalki Bożey, gdy go rak Pan ufpofabiał „do 
flużby fwoicy, ktory zwykł biczować Synow; y' doświad: 
czać umartwieniem (według Pawła S£) ktorych fobie fzczea 
gulnie wybrakuie. -Od famego» wfłąpienia: do Zakonu za- 
Czął; żywot bardzo oftry, -y riigdy: w.furowości :fobie nie 
pofolgował. W milczeniu; poście, y modlitwie, bardzo fię 
kochał.  Czterdzieftodniowe pofty, ktore S- O. FRANCI- 
SZEK zachował, y on ie pościł: w niektore z nich nic wię- 
cey nic zażywaiąc, oprocz chleba y piwa. To zaś tak o- 
ftrożnie czynił, że ledwie kto mogł poftrzedz umartwienie. 
ziąwizy bowiem od Przełożonego pozwolenie na poft, u- 


` prafzať go, aby fpofob umartwienia, zdał na lego wolą, 
- kk2 On 
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232. Zqcia WW. Sług Bofkich „ji 
OQn.zaś bynaymniey fobie z poftem nie każąc gotować, bra 

takie potrawy, iakie dla Zgromadzenia całega były 280 
fowanes y te albo blifko fiedzącym porozdawawłzy, albo 
międży infze przyftawki {woiė wmiefzawfzy, obchodził fię 
chlcbem, y piwem. A takim święcobliwym wynalazkiem, 
y umartwienie ściśle utrzymał, y prożney chwały uniknął: 
Co także zachował w infzych okolicznościach, wedłog mo“ 
żności rdiąc dobre uczynki. Obawiał fię albowiem, ażeby 
fłabego, rak mocna nie obaliła pokufa, przed ktorą Anio" 
łowie wytrzymać nie mogli. © Nie dufaiąc tedy fłabości Iwo- 
iey, wolał ukrywać z befpieczeńftwem dary (obie użyczonć» 
niżeli nie oftrożnie narażać fię na zgubę. Nad to w napo’ 
iu był umartwiony, oprocz piwa, żadnego trunku nigdy nić 
pił. W milczeniu, y ofobności ferdecznie fię kochał; dla 
tego Gwardyańftwa z wielką przykrościz przyimował, Ż6 
go: w pabożeńltwie rozrywała. Gdy iednak częfto teñ 
Urząd mufiał przyjmować, z wielką go pilnością, oftrożno” 
ścią; yiio ścifłe zachowanie Reguły żarliwością, fprawował 
Więćcy: nad dziefięć: lat był Kaznodzieiz nabożnym, pik 
nym, yomadrym, nie rachurgc: przypadkowych Kazań, £ 
ktorych fię gdy: nie wymowił, chętnie dla zbawienia bli» 
źnich. pracuigc . « Opętanego od Szatana, y frodze dręczo* 
nego; żywa uzbrorony Wiarz, wzywaizc nabożnie Imie 
nia IEZGS, w iednym momencie, famym rozkazaniem W 
wolmł. ; W uboftwie mocno fis kochał: y nic wcale nić 
miał, oprocz Kazań, ktore pilywał. Więc y drogi, chos 
ciaż dalekie, pielzo, y wcale bolo ódprawował: dla czego 


mu fię nogi częfto, a ofobliwie przed śmierciz zkancerowa* 


ły y ptzyczyna były do śmierci: do ktorey fię pilnie 
; prżygotowawizy, zalnał w Panu, y pochowany 
j w Rzelzowie.. 
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DNIA XVII. 


O. FRANCISZEK Tafzycki, z Aryanina Ka: 
tolik, a potym y pabożny był Zakonnik. Ro- 
dzicow miał bogatych, y maiętnych; ale Ary- 

ańlkz Sekcz zarażonych.  Ociec Achacy Hrabia Tafzy- 
cki, Aryań(kiey Sekty, ( przez Faufia Socyna Włocha Zbie- 
84, do Pollki woiefioney) Obrońca, a dla przewrotności, 
mocy, bogactw, y uporu, między temi Heretykami iako= 
by Arcybilkup, lub Patryarcha; był fzanowany. Na o» 
Świadczenie fwego. przywiązania. do błędow, Aryańfkg Bo» 
źnicę, y. Akademie. w Dobrach fwoich dziedzicznych Lua 
fławicach wyftawił. Czym. wielka fzkodę Kościołowi. Ka= 
tolickiemu czynił, tych bowiem, ktorzy: fię dla Ćwiczenia 
do tych Szkoł udawali, iadem Hetecyckim zarażali. ; Na* 
Uczyciele fwoich Aryanow bardziey w błędach utwierdzali. 
Ze zaś nie daleko miefzkał od Zakliczyna, Reformaci chege 
pozyfkać BOGU tak wiele. Dufz, częfto go nawiedzali, z 
nim, y. przytomnemi, o Wierze rozmawiali, 'a madremi, y 
pobożnemi. radami; iąko też y Kazaviami,: miękczyli: powoli 
falowe ferce„ Za pomoca żaś, falki; :Bofkiey - prace, ich 
Die, były prożne; bo fam Hrabia Chrzeft S$. y Wiarę pra- 
wdziwą . przyjął: Bożnice y Szkoły obalił. y.: Reformatom, 
aby co chcieli z niemi czynili 'addaf, ktorzy: iędno na po- 
trzebne budowanie, Klafztoru. obrocili, refztę  fpalili, ażeby 
mieyfcą y pamigtki obrzydliwości owey. nie było. Sańn zaś 
Achacy odmieniwfzy fię w człowieką wcale infżego, żył nić 
tylko „po Katolicku, ale przy uftawięznych nabożeńftwach; 
Mhy S$, fiuchaniach, ftał fie- wzorem dla, pobożnie. żyią+ 
tych, y. przykładem fwoim; wiele do W iary S$. nawrocił; a 
na oftacek fzczęśliwie umarło Zoftawił Dziedzicą Syna ic: 
dnego, „ktory iefzcze „nie. nawrocił fie do BOGA: „Wielkie 
zaś dziedziczne Dobra. przydawały.mu uporuy śmiałości, 
nadto, że był Pułkownikiem. w Woyfku, w.-fiłu okoliczno» 
ściąch pokazana dzielność, fang y. powagę p mu u 
11 ś Ue 
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Ludzi: częfto iednak z Reformatami zabawą y rozmowami 
zniewolony, przyjął Wiarę S- y- w niey żył pobożnie . Za? 
brał był wielkz chęć, aby w tymże Zakonie fłużył BOGU; 
nie dufaiąc iednak fiłom włafnym, y obawiaiac fię, ażeby 
nie mufiał' wyftapić, przyjął Habita OO. Bernardynow: 
Zaaczna odmiana! fiańu w ludziach nie tinieyfze fprawowa” 
ła 'podziwienie, gdy widzieli tak maiętnego Pana w ubogim 
Zakonie : pokornego, . y owego, ktory na Katolika patrzyć 
przedrym nie mogł; w pobożności prawdziwey ćwiczącego? 
fię. Wychwalali cud łafki Bofkicy, ktory więcey “poka 
zoie na'miłym ` y fłodkim przyciągnienia do fiebić uporney 
woli ludzkiey,” niżeli na codziennie powtorzonych riedośće 
głey mądrości dziełach fwoich. To fię wydawało oczy” 
wiście na W: O. FRANCISZKU, iednym (kutecznym po” 
wołaniem tak odmienionego, że nie tylko z głębokości pie* 
kła wydźwionęła go Prawica Bofka, ale oraz w Kościele S: 
na wyżfzym ftopniu do(konałości ftawifa do Zakonu SO. 
FRANCISZKA powoławlzy, ftarał fię pilno; ażeby nie I 
mieniem tylko był Zakomńiikiem, ale rzecza famą, a im bar“ 
dziey: miał dofkonalfze'na rozumie oświecenie, tym też ufilś 
niey-wolą:włafna wzbudzał do dobrego. "Nie uńikał 24- 
dney pracy; ‘nie ftronił od umattwienia Zakonnego, ale calg 
fiłą piął Gię ‘do należyrey: dofkónałóści. * BOG tez utwier” 
dzał go łatką: fwoią; y dodawał mu tyle mocy y zdrowia 
że fiodkiego! iarzma Chryftufowego bynaymniey nie czuł. 
Miarkuigc ` tedy wfzelkie okoliczności p" nie będzc iefzcze 
w. Duchu: zpełoie ufpokoionytn, przy mocncy ufności w 
BOGU, będący w Rzymie, przeniofł fię ża pożwóleniem 
Przełożonych Zakonnych do Reformatow.  Doftźpiwizy 
póżądanepo fzczęścia; powrocił do Pollki, y mocno uiął fię 
irzma  Chryftafowego, żadney pracy, żadnego nić było 
trudu, z korepoby fię wyłatnywał, owłzem, do ktotegoby 
fię chętnie nie zaprzągł: y dozńał, że'te trudzenia y pra” 
ce, ktore mu! fię przedtym zdawały 'nieżnośne, gdy "na nić 
zdałeka patrzył, były: tylko *dziecińnym poftrachem, y 
prawie niczym; gdy ich fię dla miłości Bofkiey chętnie ` po” 
dits: Cwiczył fię pilnó w wlzyftkich ćnotach nie żofławu* 
| iąc 
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14C żadnego kroku Starfzych “od fiebie Zakonnikow, żeby 
w ich flady wfłępować nie miał.  ledniak pokora tym lé- 
Pley fię w nim wydawała, im więcey tniał do wyniofłości 


Przyczyn : Albowiem ludzie nawet Świeccy» Yy Panowie 


zacni wielce go .poważali, iako dobrze przedtym znaiome= 
8a, Y godnego. - Zakonnicy też dla cnót'y Zakonney fkro- 
mności čzcili go bardzo. Nigdy bowiem nie fłyfzano od 
niego, żeby dla chluby wfpomniał o pierwlzym ftanie fwo- 
m, albo przywodził `w. rozmowach wzmiankę urodzenia, 
albo dzieł chwalebnych według świata, ale mówa Tego 
była: (kromna, pokorna, y dofamego tylko Duchownego 
Pożytku ściągaiąca fig, fprawy też byty takie, ktore wfpoł 
Braci do nafladowania, y podziwienia przyprowadżały; gdy 
lam znaydował: fpofoby upokorzenia fwego.* Urzędu ża» 
nego nigdy przyjąć nie chciał, owfzem to go tylkociefży= 
ło, gdy mu fię trafiło z pofłafzeńftwa pracować przy 
nabywaniu cnot-rożnych, y: umartwieniach, dokoń- 
czył życia fzczęśliwie w Lublinie. 


WARE 
DNIA XVlll. 


O. FRANCISZEK Grabiń(ki, nad świeckie 

godności, okazalížá w nim wydawała fię cnota 

Zakonna, ktora go wielce zdobiła. Dopiero 

; wytchnął z odmętu światowego, gdy go BOG 
iakoby na fzdzie befpieczńym w Zakonie poftawił. Pra- 
ce Zakonne, miał fobie za wielkie ufpokoienie, a że fię od- 
dali? od niebefpieczeńftwa, nigdy nie przeftał BOGU dzię- 
kowąć . Pragnąc bydź dófkonale pofłułzóym dla, miłości 
Bofkicy, nadftawiał: pilno ucha na rozkazy dej - 
ktore czyli od nich famycb, czyli przez infzych odbiera ic- 
dnakowo z pilnością y ochotz wypełniał::- Zwykł był mo- 
wić, że. pofłafzeńftwo do wfzyftkich fpraw* bardzicy go ú- 
fpofobiało, 'ciężey zaś mu było lekką: rzecz wykonać zą 
Lliz 14 włałną 
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włafną wolą, niżeli wielka fprawę za rozkazem: Zeby te” 
dy +do:łafk Bofkich odebrania (żyiąc w zupełnym pofiir 
fzeńftwie )obardziey Gę ufpofobił, Godności ani przy!imo* 
wał, ani pragnął. « Maiąc (obie za doltateczne y ofobiwe 
Spowiedzi; w ktorey pracy, był nie leniwy, a za podaniem 
okązyi, z, wielką ochotą ufługował bliźnim . Na modlicwić 
gorący, «w pofłufzeńftwie „pilny, w umartwieniu ciała przy” 
kładny,stak albowiem ftarał Gę o podbicie ciała Duchowk 
żę bynaymniey mu nie pozwalaiąc, uftawiczoie z nim wale 
czył: ażeby. zaś kiedy nie pofzwankował, firzegł  fię wiek 
kiego.„do upadku, podobieńftwa, zrzadka, y. to oftrożnie ? 
Świeckiemi.zabawiaiąc fię. . W Domu zaś klęczeniem, nić” 
dofpaniem, . dyfcyplinami, y rożnym umartwieniem nudZ 

fię; ażeby ofłabił nieprzyjaciela domowego. - W iedzeniu 
był: (kromny, pofty.ścifło bardzo zachowuiąc, «y -od zwy“ 
czaynych, potraw; dobrowolnie (ię martwiąc, do długiego 
męczęń(twa, bczkrwawego ; umartwienia, co raz te lepicy fię 
przyfpofcbiaiąc.: «Gdy. fię iuż poczuł na fiach, że mogł 
więcey czynić dla BOGA y dla przyczynienia zafługi, od- 
ważył fię przy mocnym poftanowieniu y pozwoleniu Prze” 
łożonych, że na lac kilka, przed śmiercią nic nie iadał, 0” 

procz bardzo mało ciepłego piwa, rak'dalece, że po- 
miarkować nie można, 1ak mogł żyć y pracować? 
Wydofkonalonego zaftała śmierć w Wo- 
-__ źpikach. 


o śóóż 
1 S©DNIA "XIX. 


«O. BERNARDYN  Kalilki, pełen dni y-z3 
fług- zafnął . w BOGU,: zoftawiwfzy. po fobić 
długą; pamięć znaczney: świątobliwości, Diff: 
nitorćm y.Gwardyanem będąc, żadney od- 
miany „przy: Urzędach niei pokazał, y owfżem zawíze iedno* 


ttaynie.. nabożny;: cichy, y (kromny... Tak pilno ftrzegł 


powierzonych fobie poddanych, iak naydrożfzey rzeczy do 


pilnos 
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te” pilnowania powierzoney, z ktorcy miał furowy kiedykolwiek 
fu- Naywyżfzemu Panu oddać rachunek. Nie dbał na cudze 
no” Pochwały, lub urazy, ale famego BOGA maigc przed o- 
we Czymą upominał bładzących y naprowadzał łalkawie na 
em Profłą drogę. Ze zaś fam żył bez nagany, łatwo mogł 
wie Tapominać infzych, ponieważ nigdy obłudy nie znaigc, flo- 
zy” Wa upominaiące łzczył z niepofzlakowanym życiem: małąc 
vi ła naycelniecyfzą powinność, dobrym przykładem drugim 
zale torowąć do cnoty drogę. W pracach Duchownych był 
iel lieprzełamany, długie pofty, y bczfenne nocy, na czyta- 
5 6 niu, lub modlitwie ftrawione miał za zyfk ofobliwy. Co- 
ie kolwiek zaś na tych zabawach zyíkaľ, z pożytkiem zna- 
dził Cznym infżym użyczał. W rozmowach y zabawach tak z 
niu Bracią iak z Swieckiemi był miły, albowiem z pożytkiem Du- 
vy“ chownym zawlze były zmiefzane lcgo rozmowy, dar ofo- 
ég0 bliwy miał do opowiadania Słowa Bożego. Więc go na 
 fię Pozy(kanie Dufż ludzkich wiernie zażywał y nigdy fię z 
ogł tey pracy (chociaż przyfłabfzy) nie wymawiał. Ofobli- 
od- wfzey był pokory, od ktorey, aż do famey śmierci, y na 
rze- krok nie odfłąpił. A lubo w Zakonie żył około lat pięć- 
o- dziefigt fześć, w Refektarzu iednak y na inízych mieyfcach 
= publicznych, mieyfca młodfzym od ficbie, chętnie uftępo- 


wał. Naypodleyfze odprawować ufługi miło mu było: a 
chociaż byli dalcko młodfi Bracia, ktorym należało za- 
wiądować y pofługować w Zakryftyi, on iednak z wielkim 
nabożeńftwem w ofłatniey nawet ftarości tę na fiebie brał 
powinność.  Ciężkiemi przed śmiercią dotkniony cho- 
robami nie tylko że mężnie, ale y chętnie znofił, a 
do śmierci pilnie fię przygotrowałzy, poże- 
gnał ten świąt w Kalifzu . Ha 
4.TFEGTECETE KANE 
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TEGOZ DNIA. 


Okończył dni pobożnego życia W. Brat IOZEF 

Zyginicz, ktory pracowity między Bracią Laikas 

mi żywot prowadził, Kapłanow w olobliwizym 
miai polzanowaniu iako prawdziwych BOGA Szafarzo™a 
przez ktorych ręce odbierał tak wielkie Taiemnice y po 
dziewał fię wielkiey pomocy do zbawienia. Przekładał 23: 
wfze tę godność nad wfzelkie inne na świecie, y gdy iakat 
kolwiek trafiła Gię okoliczność wyświadczenia im uczciwe” 
ści, wypełniał. to fzczerym y. tak nabożnym fercem, % 
zdać była po nim wielką z tąd pociechę wnętrznę, y gdy 
mu fię taka trafiła ufługa. Nie mowił z niemi poufale, 2% 
pokornie, y fkromnie iak z Panami fwoiemi: nie cylko ro(ka* 
zy, ale rady ich wykonywał, fpodziewaląc fię że nigdy nie 
zbłądzi gdy za radą tych poydzie, ktorych mu BOG dał 
za Nauczycielow, y Miftrzow., Nieupatrywał w nich uor 
mności, ale tylko famę zacność urzędu miał przed oczami 
Względem zaś infzych Braci pokorny, każdemu według m9 
żności chciał afłużyć, y to, .co mu zlecono wypełnić. Ubo” 
ftwa w powierzonych fobie powinnościach, mocno prze 
ftczegał. W Pofolzeńftwa zaś przefłąpieniu niepofzlakowany, 


ku chorym prawdziwą miał miłość: więc im chętnie w po 


trzebach ufługiwał, żadney przykrości, obrzydliwości, albo 
niewczafu, pieunikaiąc. Na modlitwie tak uftney iako umy” 
fowcy, ufławiczny, do ktorcy tym fię bardziey zachęca» 
im więcey odbierał pociech duchownych. Dla więklzey. 
przed BOGIEM zafługi, W.O. Krzyłztofowi Gremow/kie* 
mu ofiarował fię za towarzylza w ufługowaniu zapowietrzo” 
nym: iakoż w czym mogł ochotnie im fłużył potrze 
by według możności opatruiąc; na ktorey $. u- 
fludze wzigł nadgrodę za pracę fwoię 
przez fzczęfliwą śmierć. 
Pogrzebiony w Solcu 


DNIA 
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FE O. LUDWIK .Kamieńfki wzgardził wraz z w 
Ja: bogaćtwami y rodowitą fławą, na fiebie przez i 


Urodzenie fpływaiącą, y cokolwiek fwiat tylko 


bi (przy prozney częfło nadziei) obiecać może, y pierwey ni+ 

a żeli zażywać począł, obrzydził fobie marne przynenty, dla 

ih miłości zaś Bofkicy oftrość życia Zakonnego przyiął: gdzię 

kat lat fześćdziefiąt żyizc, naympieyfzy w życiu Zakonnym nie 

b miał nagany. Lubo był mocno żarliwy o dofkonałe za: JR 
26 chowanie Reguły y praw Zakonnych, fam ie też pilnie za- AE 
dy chował, iednak przez dobroć y łafkawość fwoie umiał rozu* i 
K mnie wybaczyć ułomności ludzkiey.  Kaznodzieyfki Urząd 


kac fprawował z taką gorącością, że nie tylko z wymowy miał 
pochwałę, ale z nabożeńftwa zbierał pożytki.  fkromność 


w Ww obyczaiach iedzeniu y piciu, pilnie zachował, y nad infzych 

b w więklzym daleko żył umartwieniu. Dla głębokiey po- 

PY kory fcifłego uboftwa fwiątcbliwego życia w ofobliwfzy 

n% był uludzi powadze; a drugie Prymicye odprawie. 

ed wizy piątego Roku przy pobożnych aktach da 
fkonczył życie w Gliwicach i 

r76; 

ny gikk 

P a 

bo DNIA XXIII 

ny” 


cab 
zey ` Brat ADIUT Sobalkiewicz nabożny, pokorny 
kie” y pracowity zdał fię ufławicznie utopionym 
bydź w Bogu, y cokolwiek czynił, bardzicy 
przytomnego Boga upatrował, niżęli rzecz, ktora przed nim 
była, wzbudzał fię do Boga, iakoby hafłem remi fłowy Smig- 
ty, Swięty: Swięty Pan żafłępom, chwalebny zampe y Blogo- 
fiawiony na mieki miekow. Ktore fłowa uftawicznie prawie 
powtarzał, maiąc tedy zawize przytomnego BOGA przed 
UA oczami, wzbudzony bywał do miłości Bolkiey do wypra- 
ŻĘ M m m2 wia: 
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j | wiania aktow rożnych cnots y k gat fię wfzelkiega Wi, 
LN upadku.  Zofławił fcbie fkryty koncik w pamięci, gdzie z3- lig c 
I Mł wfze zabawiał fię z Panem fwoim, a gdy przynaglała iaka | dzić 
ji pokufa, lub roztargniony był powierzchownetmi zabawami, |  tośc 
| | I uciekał do ulubionego (wego uftronia, y zabawiał fię znay” | í 


millzym Oblubieńcem Dufze fwoiey.- Przed nim poufale | 
wynurzał potrzeby fwoie, y opowiadał niedofłatki, profząć 
o pomoc, ktorcy zawlze doznawał. W przypadających 249 
przykrościach, nie fzukał iofzey pociechy, tylko od BOGA» 
y wolnego fumnienia przez ftrzelifte akty y powtarzane 
krociufieńkie modlitewki, częścią fercem, częścią uftami, u= 
fpolabiał fię do tego, że łatwiulieńko mogł (ię zebrać: W 
Duchu, y iak. prędko rozrywaiące (kończył zabawy, zaraz 
mogł z wielke przytomnościz modlić fię odrzuciwizy iąkice | 
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kolwiek rozrywki: ztąd pochodziła owa (kromna welołość 
na twarz fię wydaiąca; y w zabawach, pełne Ducha 
Bofkiego fłowa, ktoremi budował infzych, y do dobrega 
zachęcał.  Ztąd pochodziło owe gorące nabużeńłtwo; że doll 


EE 


= 


! na umyfłowey modlitwie był wfzyftek utopiony w BOGU: | wę, 
| ł ogniem miłości prawie gorący. Co zawłze z pociechą hcz 
MI: Duchowną widzieli przytomni: BOG też cheąc infzych do alci 


ARNE podobnych zfobą zabaw przychęcić, ofobliwfzym fwoim dö 
JR pociefzył go nie raz nawiedzeniem. Albowiem Bracia pod 
czaś medytacyi zachwyconego kilka razy w Chorze wi- BO 
dzieli cudownie od ziemi na powietrze podniefionego. Cia- 


i (U ło włalne biczowaniem y poftatmi martwił, lubo zawfże co sę 
ilu uymował zwyczaynych potraw.  Pokufę, y ciało pobudkę wę 
A chcąc w fobie pofkromić. Przykładem S. Benedykta: y fię 
i i; $. O. FRANCISZKA nauczony, zrzuciwizy Habit, goły ch 
|l po oftrym tarzał fię cierniu. Lubo profty, iawne iednak ki 
dawał wywody Wiary Katolickiey, ofobliwie miefzkaiąc dr 

między Heretykami, ktorych tym fromotniey pokonywał, żer 

| l im iawnieylza byłą, że w naukach nic był ćwiczony « Zkąd zn 
M | nie mogąc Znieść ieden Heretyk lego świgtobliwości, y ia- za: 
ji wnego przekonania, dať mu w trunku zarażliwą truciznę. ön 
E Wiedział o tym za Bofkim obiawieniem W. Brat ADIUT, bo 


ale bynaymnicy fię nie zmiefzał, owfżem na utwierdzenie | fk 
Wiary 
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Wiary prawdziwey, na pokazanie, że u Katolikow prawdzi 
ę obietnica Chryftulowa, że chociażby truciznę pili, fzko- 
dzić im nie miała, na pohańbienie złości, y uporncy zawzię- 
tości Heretyckicy, podany zaraźliwy napoy, bez wizelkiey 
fzkody fwoiey w oczach lego wypił. Dopełniwfzy lat 
y zafług, po nabożnym SS. Sakramgentow przyłę- 
ciu, oddał BOGU Ducha. Pogrzebiony 

w Ofieczny. 


WERKE 
DNIA XXIV. 


Brat FELIX Szpak od wfłąpienia dò Zako: 
nu znaczny w cnotach SS. brał poftępek. Dla 
ofobliwfzych chwalebnych przymiotow y Za- 
konney układności, wfzyftkem był miły. Dla 

dofkonałości zaś znakomitey obrał go fobie za Towarzyfzą 
wfzyftkich drog fwoich W. O Rvchłowfki, tak w Pola 
fzcze obchodzac Klafztory, gdy był trzy razy Prowincy= 
ałem, iako też na Kapituły Generalikie, tak do Rzymu, iak 
do Hifzpanii, co famo wielkim świadećtwem bydź może cnot 
lego. Wzaiemnie zaś Brat FELIX za ofobliwą łalkę od 
BOGA fobie fzczegulnie użyczoną poczytuiąc, że mu dał 
w oczach wielkiey świątobliwości przykład, na ktoryby fię 
zapatrował, y do dobrego zachęcał, każdą chwalebną (pra: 
wę W.O. Francifzka uważał, y oney nafladował. Starał 
fię o to, ażeby W. Ociec miał iak naywięklze fpofobność 
do chwalenia BOGA, Więc ile mogł uprzatał przefzkody, 
ktorcby mu miey z BOGIEM ramowały zabawy w po- 
drożach dalekich nie utylkował nigdy na niewygodę, znu- 
żenie, lub niedoftatek, ale wfzyftko fkromno y ochotnie 
nolit,  Zabawiaigc fię pacierzami y rozmyflaniem. Gdy 
Zaś trafiło mu fię rozmawiać z W. O. Francifzkiem 0 rze- 
czach do zbawienia należących, wfzyftkie fłowa chował głę- 
boko w fercu fwoim, y onych iako nayzacmeyízego ftrzegľ 
fkarbu. W przypadaiących trudnościach, ftawiał {obie 
Naa poftę: 
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poftepki Oycá twego Duchownego, a według nich fporzą* 
dzať (prawy fwoie, fkromność w wfzelkich poftępkach pik 
nie zachował, fłaraiąc fię ufilnie, ażeby to, co W. O. Frame 
cilżek czynił dofkonale, om prawdziwym nafladowaniem W 
fobie ucwierdzał.  Polty lego oprocz połpolitych były 
częfte da rożnych Swigt zachowane; nie rachuiąc cych cza” 
fow, ktore lub w Polłzcze, lub w poftronnych Kraiach, dla 
niedoftatku mufiał umartwienie y-głod ponofić, ktore on 
przypadki dobrowolnym przyięciem obracał w zafługę . M 
przykrościach ( ktore mu fię trafiały częfto) był  cierpli* 
wym, żadnym fpofobem nie wydalze: znaku iakicy pafłyb 
ffowem, albo ięzykiem, ale wfżyftko (kromnie znofząc. Więć 
tych famych, ktorzy mu fię przeciwili, budował; y do cnoty 
zachęcał. Na wfzyftkich zmyfłach zupełnie był zad i 
w pokarmie zaś y naporu bardzo wftrzemieżliwym. f 
bliwy dar miał od BOGA, dla (woiey cichości, poiednania 
niezgodnych». Co.lobo fię częfto trafiało, doftatecznym 
iednak świądettwem bydź może ugodzenie to, ktore naftę? 
puie. „W. Krakowie zacna y bogata Pani, tak fię rozgnie* 
wała na Sąfiadkę fwoię, że o tym tylko myfliła, iakby mo* 
gła fię iak naytężey nad fwoią zemścić nieprzyiaciołką- 
Pracowali, w poiednaniu ich z fobz godni y madrzy ludzić, 
radzili Zakonnicy, y fam W. O. Francilzek Rychłow(ki, 
co tylko miał fpolobow do wmowienia, w zagniewaną mi” 
łości bliźniego, włzyftkich zażywał: toiednak iakby do kał 
mienia mowiono, wcale zapamiętałey nic wztufżyło. Do 
wiedziawfzy. fię o tym Brat FELIX, uprafzał Przełożone* 
go, aby mu pozwolił owę nawiedzić Panią. Chętnie t0 
uczynił, wiedząc o światobliwości le$o, oraz uznawaiąc, żć 
BOG wfzechmocny według upodobania fwego rozdaiąc falki; 
mogł proftemu, a pobożnemu Bratu FELIXOWI do wy 
konania tak trudną. zofławić fprawę, aby tymiawniey po 
kazał, że dzieła wielkie fzczegulnie od Naywyżfzey BOGA 
zawifły woli. Przyfzedłfży tedy do zawziętey niewiafty 
Brat FELIX, gdy: rożnemi Duchownemi radami, prożbamh 
y fpofobami nic wlkorąć nie mogł, ani twardego zmiękczyć 
ferca, padł na kolana przed będacym tam Obrazem U» 


krzyzo- 


| 
| 
| 
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Krtzyżowanego Zbawiciela, uprafzaląc 203 aby oh fam; kto- 
Ty za nieprzyiacioł umarł, y na Krzyżu gorąco fię modlił, 
prawił co, aby zawziętość owa moca lego pofkrómiona by- 
4 ktorą modlitwę krotko odprawiwfzy, zaczął mowić na- 
bożnie, y głośno Pacierz, a gdy przyfzedł do owey prożby: 
odpyść nam nafe winy, iako y my odpujiczamy minos 
waye om naflym . Takim to mowił dofadnym wyrażeniem, 
& ową nieużyta (kała w łzy fię roztopiła. Tknięta bo- 
Wiem była w {erce potężnym Bolkiey miłości grotem owa 
Pani, a uznawfzy, iak fzacowna ieft, y do zbawienia potrze- 
na miłość bliźniego, oraz w iak niebefpiccznym zoftawała 
anie, włafną adfzatana w fercu chowaląc truciznę. rze 
Vnie płacząc, pokornie padła, do nog Brąta FELIXA, da- 
łc, fię winną, że tak długo, opierała fięłalce Bóżey, y 
Nicużytą była.  Oświądczaiąc, żę zupełnie (wóiey mieprzy- 
aciołce darowała wlzyfikie krzywdy»): Zaprofzono tedy 
Owey Safiadki, y pomyflna ftanęła zgoda: przy  zsupełaym 
Polednaoiu, y zapomnieniu wzaiemnych przeciwności. Z 
wielka pociechą przyiacioł, ktorzy tak pożądaney wy- 
glądali przyiażni, a gdy naftzpiła, chwalili: BOGA, ktory 
kiedy chce, łatwo znaydzie fpofob do wydźwignienia Z 9- 
ftacniey toni człowieka. W dallzym wieku, gdy padro 
żąmi ufławicznemi, poftami, y umartwieniem wynędzniony; 
Wcale pracować nie mogł, czas wfzyftek na modlitwie, bos 
gomyflności, y dawaniu rad Duchownych. trawił Uda- 
walifie bowiem do niego ludzie; w (prawach zbawiennych, 
widząc, że był człowiek pełen „Ducha Bożego . Ofobliwę 
miał nabożeńftwo do Nayświętlzego: Sakramentu: dla tega 
wielka lego byłą pociecha fłużyć do Mlzy SS. gdyby mo- 
żna do wfzyfłkich; że zaś y drudzy Zakonnicy do tegour 
biegali fię vabożeńftwa, on ich pokornie. profit; ażeby mu 
flużyć do Mfzy S. na mieylcu (woim pozwolili, jobięcuie6 
to. Rożaniec, to Koronkę, to infze nabożeńltwo, w nadgro 
dẹ wyświądczoney ła(ki na ich intencyą odprawić. Pe: 
fen dofkonałości, po nabożnym przyięciu Sakramentow SS. 
Ducha oddał fwemu Stworzycielowi w. Klafztorze Kazimir- 
(km. Tcyże godziny jednemu pobożnemu Bratu (ktory 
Nan nz z nim 
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z nim miał wielką przyiażzń Duchowną ) o mil -cztery w 
| Solcu miefzkaiącemu, y po lutrzni. na modlitwie trwa- 
„iącemu, pokazana była Dufza tego świątobliwego 
Brata, iako-fliczna Gwiazda, profto w Nicbo 
wftępuiąca . 


CEE 
DNIA XXV. 


O. ADRYAN Czechowicz, między fugat 

Bofkiemi był wyborney dofkonałości przy” 

kład. Pobożny, fkromny, y cichy: dla czego 
Gwardyanem *( po pracowitych Urzędach) 

był częfto obrany. Na te zaś wízyftkic brany był, tylko 
uprofzony, lub Starfzych rozkazem przyciśniony. Znofii 
ciężar, ktorego fię nigdy nie napierał, y cokolwiek w rzą” 
dach fwoich czynił, nie było kierowane inaczey, tylko n4 
chwałę Bofką, y Zakonu pożytek. Nie mogł nikt ufkar” 
żyć (ię na obciążenie, gdy widział, że Przełożony to fama 
pierwey ochotnie znofił. Albowiem zwyczaiu żadnego ni 
opuścił, ktoregoby fam przykładnie nie wykonał. R ozka” 
zy takimiarkował, żeby (ię nikomu nie uprzykrzył, y ra* 
czey “zdawał fię' natieniać potrzebę wykonania, niżeli iey 
wyciągać furowym rozkazem. Słowa lego w napomina* 
ńiu były fodkie, ktoremi fię żaden nigdy nie urazit, gdyż 
iak były Ducha Bofkiego, y ła(kawości pełne, tak też świa- 
de&wo' prawdzie, y żarliwości czyniły , Nie mogł iednak 
wftrzymać fłow rzetelnych, gdy ich było potrzeba zażyć 
na obiaśnienie błądzących, woląc fię czafem narazić, niże 
prawdzie krzywdę uczynić. Prowincyałem na ofłatek 0- 
brany: Lubo iúż był mocno nadfłabiony, częścią pracami, 
częścią latami, bynaymniey iednak od polpolitego nie od 
ftępował życia, bez ufługi, wygody, rowną z infzemi obcho- 
dził fię porcyą Zakónną, y chociaż mu czafem cojwięcey 
przydano, to wprawdzie przyimował, ale albo zupełnie zo” 
ftawiał, albo infżym rozdawał. Prowincyą chociaż - fpra” 

cowa: 
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Cowany, y znacznemi latami obciążony, piechotą zawfze ob- 
chodził © Litowali fię częfto nad nim Świeccy Panowie, 
Widzzc tak fłarego, albo w ciężkie upały, albo podczas cięż- 
ich mrozow, piechotą 1dącego, y uprafzak, aby iachał, o- 
niac mato- wygodne polazdy, ale on nie dał fig 
Przemodz prożbom, fkładaiąc fię przykazaniem Reguły, y 
Czerftwemi fiłami. lakoż cudownie prawie wfpomagał go 
Pan BOG, że przy pracach, y niewygodach nie zachoro- 
Wał. Ile mu od zabaw zoftawało czai, modlił fię y roz- 
myflał.  Zmordowany podrożami, poftaremu na Iutrznią 
Watawat, y to był naymillży dego fpoczynek po pracach, 
Że fłanąwizy w Klafztorze, mogł z Bracig chodzić do Cho- 
W, we dnie y w nocy fpokoynie odprawić medytacyą, y 
Mieć więcey czafu do uftney modlitwy.  Pokorę wnętrzną 
Powierzchownemi (prawami dofłtatecznie oświadczał, podłe 
ufłlugi odprawuiąc, y porcyski w kuchni umywał, tafkawie 
przeftępnych karząc, więcey rządził, y pożytku czynił 
romnościg, y dobrym przykładem, niżeli furowością . 
Przy miłcy bardzo ftarości, wdzięcznym go czyniła tak Bra- 
Ci, iako y $wieckim pięknie ułożona Zakonność, y tak fkro- 
mna twarz, że Anioła mogłby z niego malować. Znać 
było, że Dulzę w niewinność miał przybraną, z ktorey wy- 
ukala wdzięczność powierzchowna. Oczy tak fkromno 
Miarkował, że zawfze zamknięte trzymał, albo w ziemi uto+ 
Plone, chyba w ten czas ie podniofł, gdy potrzeba wyciąga- 
ła; lub do Nicba pod czas modlitwy wznieść było potrze- 
ba. Qg oboiętnego nawet zażywania ( y gdzie fzkody tak 
dalece nie było fię: potrzeba obawiać ) pofkramiał wzrok. 
W Klafztorze, ażeby widząc rożność rzeczy, nie był roztar- 
Bniony w wnętrznym nabożeńtwie, y żeby doferca nie 
wprowadzał temi oknami fzkodliwego rozrywania fłownie y 
V infzych zmyfłach był umartwiony, albowiem fmak odry- 
wał od milfzych potraw, nawet w dalekich drogach zofta* 
ac, nie nofił z fobą pożywienia, wolgc chętniey znofić przy- 
Padaiący głod, y niedofłatek, niżeli iaką wygodę fobie uczy- 
NiĆ- W mowie zawfze fkromny, y tylko na chwałę Bofką, 
y na zbawienne potrzebę zażywał ięzyka. W iclomoftwa, 
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iak fię w fobie ftrzegł, tak też w infzych nienawidził, pro 
żnym: y obłudnym nazywaiąc Zakonnika tego, ktory © t0 
fię fłara, aby czas na mowach niepotrzebnych ftrawił, nie 
mając go inaczcy pożyczonego, tylko dla zbawienia wła* 
fnego, lub poratowania bliźniego.  Nadwfzyftko zaś ferde“ 
cznie fię w uboftwie kochał, dla tego żarliwie bardzo po* 
prawował, ieżeli poftrzegł co bynaymniey przęciwiącego 
fię temu flubowi, fam też oprocz Habitu y Brewiarza DIŚ 
wcale nie miaf.: Kazano mu zażywać tabaczki z porady 
Doktorow, (ktorey on przedtym dla miłości uboftwa nić 
zażywał) przyiął rozkaz, cabakierki iednak infzey, nie zaży* 
wał, tylko proftego pudełeczka, papierem pokleiónego. PO 
(kończonym Prowincyalftwie, dla modlitwy y lfpakoicnia 
w Duchu, obrał fobie Klafztor Biecki, gdzie nie maiąc wzęlę* 
du na lata y. fłabość, na wlzyfikie Zakonne powinności cho* 
dził, ufławicznie fię modląc, y do śmierci gotuizc. Gdy 
zaś czafu iędnego po wieczerzy w Kościele trwał na modli: 
twie, apoplexyg zarażony, SS. opatrzony Sakramentami, na 
ulubionym zawfże dla ficbie mieyfcu modlitwy umarł, y po- 
chowany w Bieczu. Po Śmierci lego, gdy otworzono ten 
Relikwiarz, ktory przy fobie zawfze nofił z Kościami S$ 
Pańlkich, dla fzczegulnego nabożeńftwa, znaleziono tę 0 
niego napifaną karteczkę Prorockim Duchem. U/imi 
dies wita mea, Regalis ert. Toieft: Ofatni dzień ży: 
cia mego, będzie Krolemiki; y tak fię (pełniło, gdyż tego 

dnia, w ktory umarł, przypadało Święto S. Ludwika 
Krola Francuzkiego, Trzeciego Zakonu S. O. 
FRANCISZKA. 


CEE) 
DNIA XXVI 


O. DYONIZY Fredro, Zakonnik nauką y 
| cnotą fławny, dla tego na Urzędy Zakonne wy: 
fadzony. one chwalebnie fprawował. Kufto” 

fzem 
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zem będąc Prowincyi, pielzą do Rzymu na Kapitułę Ge- 
neralfką chodził.  Dwoiaką w tey drodze uczynił fobie za- 
fługę, iednę pofiufzeńftwa według rozkazu Reguły idąc na 

ieranie Generała, druga nabożeńftwa nawiedzaiąc Miey- 
fca Święte, olobliwiey te, ktore S. O. FRANCISZEK mies 
ikaniem fwoim poświęcił.  Zapalał fię gorąco do ścifłega 
uboftwa (widząc owe Klafztorki wfzyltkie prawie od Re. 
formatow trzymane,” w ktorych S. O. FRANCISZEK nie- 
gdy przemiefzkiwał) zachęcał fię bardziey do tey cnoty: 
tefząc fię, że Reforma ( w ktorey zoftawał) tak blfko 
Przy(tępowała zachowaniem Reguły, do owych pierwfzych 
Zakonu Serafickiego wiekow, w zwyczaląch y w budowa- 
niach. Kaznodzicyfkie prace między iofzemi były mu 
Naymilfze, że y Urząd był (pokoyny (przy ofobności ) do 
Ćwiczenia fię w cnorach naybardzicy ulpofobiałący, oraz że 
utecznie mogł fłużyć ludzkiemu zbawieniu, ktore. mocno 
kochał, y fzacował. Te zaś tak miarkował fprawy fwoie, 
aby z nich więkfza BOGU W (żechmogącemu rofła chwała. 
Więc z Kazaniami złączone, czyniły pożytek w Słuchaczu» 
ponieważ drogą fam fzedł do zbawienia, ktorą drugim pokazo* 
wał. Słowa były nabożne, y do miłości Bofkiey wzbudza- 
ące pochodziły z ferca pobożnego, y cnorz wlzelakz na” 
pełnionego. O zupełne zachowanie Reguły był żarliwy; 
gdy był Przełożonym, bardzo pilno ftrzegł, aby przez lego 
niedbalftwo, nie wprowadzona była; iakakolwick rozwiozłość 
w Prawach Zakonnych, albo żeby zwyczaie pe bożnie wkrze= 
wione nie były zaniedbane . Gdy zaś ca pilność zUrzędu 
do niego nie należała; Starlzych profit, młodfzych upomi- 
nal, ażeby w dawney klubie trzymali Zakon. Podiawfzy 
dofyć pracy na wyżfzych Urzędach, chcąc pilnować bogo- 
myflnego życia, wfzyftkie godności rezygnował, fam na 
modlitwie y pobożnych uczynkach czas trawiąc. Nie tak 
iednak upodobał fobie żywot pokoyny, ażeby fam 0 fwoim 
myfląc zbawieniu o bliżnich miał zapominać . Ale ile mu 
czalu y {if wyftarczało, ofiarował to chętnie na ufługę Du- 
chowną Wiernych Chryftulowych. Na oftacek z miłości 
zbawienią ladzkiego podiął fię fłużyć zapowietrzonym, CO 
0002 na. 
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nabożnie wykonał, z narażeniem fię w niebefpieczen- 
fiwo, albowiem y fam zarażony śmiercią, oświad- 
czył miłość ku BOGU y bliźniemu. = Po- 
grzebiony w Wieluniu. 


DNIA XXIX. 


O. CYPRYAN Schober, urodzony z Here* 

f tykow, po Heretycku wychowany młody wiek 

w Woyfku ftrawił, oświecony iednak od BOGA 

Wiarę prawdziwą przyjął, a potym Reformaten) zoftał; W 
Zakonie przez łat pięćdziefiąc fześć żyiac, nigdy nie pro” 
żnował: ale na uczeniu Braci, modlitwie, czytaniu potrze” 
bnym, czas trawił, ofobliwie iednak pracował w Kazaniach, 
ktore madre «y żarliwe były. W famym Gdańfku praco- 
witym był Kaznodzieią bez przerwania więcey niż lat dwae 
dzieścia, gdzie iawnemi dowodami łamał fałfz Odfzcze- 
pieńcow, dla tego wiele ich fiè do Wiary Katolickiey naż 
wróciło. Nie złamała w nim powziętey raz żarliwości ża* 
dna przykrość, ale fama praca zdała mu fię fłodka, a tym 
famym miła, gdy widział, iak fkutecznie BOG W fech- 
mogący lego chęci dopomagał, gdy fłowa uporem Here. 
tyckim zatwardziałe fkłaniały wolą, Co gotym bardzicy 
zachęcało do opowiadania prawdy Katolickiey, a pokony? 
wania nicprzylacieł Wiary, Kościoła, y BOGA. BOG 
też widząc iak wiernie pracował, użyczonemi fobie darami 
Sługa wierny, umacniał fiły, oświecał rozum, y tey dodawał 
obficie fpofobności, ktora go ochotnieyfzym czyniła. O: 
procz Kazań prącowitych ku poratowaniu bliżnich, wielkie 
mniał_policowanie, dla tego chętnie chorym fłużył, Ze zaś 
to czynił z fzczerey miłości BOGA, z ferdecznym polito- 
waniem nad nędza bliźnich; przyłączał za ich zdrowie go" 
rące modlitwy, a Pan zniewolony prożbami Sługi fwoiego, 
częfto z defperowanym, y o ktorych zdrowiu wcale nietu* 
izono, cudownie prawie przywracał zdrowie. Tak był u7 
fpoko- 
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fpokoionego umyfła, że go nikt nie widział, aby fię iakim- 
kolwiek znakiem gniewu uwiodł co było świadectwem złą- 
Czonego dofkonale ferca z BOGIEM. Ze zaś z rozkazu 
Stolice. A poftolfkiey w Wajerowie Reformaci daią potrze- 
bne nauki, dla niedoftacku Szkoł w tameczney Okolicy. W: 
O. CYPRYAN przez całe życie przyzwyczaiony do pra- 
cy niechcąc y w oftatniey fłarości prożnować, podiął fię 
nauczać młodzi w Szkole Wajerow(kiey, ktorą nie tylko w 
naukach, ale w pobożności chwalebnie ćwiczył. Słabieląc 
Powoli dla wynifzczenia Gł przez umartwienie, y lata, pro- 

fi? o Sakramenta SS. ktore nabożnie przyigwfzy,.a da 
śmierci fię przygotowawfzy, zafnał w Panu. © Po- 
chowany w Wajerowie. 


FERRE 
DNIA XXX. 


O. KAZIMIERZ Krzyżanowíki wfzelką do: 

fkonałością ozdobiony, nigdy nie odmienił u- 

ftanowienia fwego, w cnocie poftępować, czy- 
li na Urzędach wyfadzony, czyli w oftatniey 
ftarości; ale zawfze nabożny, pokorny, y pracowity. Nay- 
dalfze drogi odprawował piechota: nawet na Kapitułę Ge- 
nerai(ką z OQyczyzny żadnego opatrzenia nie maizc, znofił 
(kromnie uboftwa przykrości. Gdy był Gwardyanem we 
Lwowie, po wygraney pod Pilawcami batalii, przyciągnął 
Chmielnicki pod Lwow w dwakroć fto tyfięcy Kozakow, 
między ktoremi Turcy Rumieliyfcy y W ołofkie były Cho- 
tągwie: nad to fprowadził fześćdziefiąt tyfięcy Tatarow. 
Do tych zaś uftawicznie Rufini, Chłopi z Wiofek pobliż- 
fzych, ktorzy z nienawiści przeciwko Łacinnikom oblężenia 
Miafta, rabunkow po Przedmieściach dopomagali . Miar- 
kowa? W. O. KAZIMIERZ, coby miał czynić pod czas 
tak niebefpieczny. A uznawfzy, że mogł bydź pożyte- 
cznieyfzy w Mieście, w rożnych okolicznościach ufłaguiąc 
zamkniętym, niżeli gdyby w Klafztorze ficdząc, łam tylko 
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ginął, pofanowił ofłzpić z Bracią do Miafła. Sam tylko 
Brat Ignacy Solecki paraliżem zarażony, iść niechciał, yo 

nieprzyiacioł zginął. W Mieście zaś ftrwożeni włzyicy w 
zaczynaizcym fię oblężeniu, czekali iako wyroku śmierc! 
pierwizego fzturmu. :Z wiela albowiem okoliczności utrzy* 
manie Miafła zdawało fię bydź niepadobne. Wydano 
Mieyfkiego Cekaużu armaty, prochy y kule do Obozu pod 
Pilawcami zatoczonepo. Gdzie wlzyftko z hańba Imienia 
Pollkiego zgineło mizernie.  Oftatnie domowe fprzęty Y 
pozofłałe freberka na utrzymanie dla obrony Miafta, zbie” 
głego Zołnierza wydano. Na oltatek niefpodziewanie © 

Polikiego Woyfka porzucone Miafto ( gdzie tylko fześć* 
dziefiąt zofławiono.Zołnierzy ) wcale nie miało żadney obro- 
ny nadzieję. Zwołano na Ratulz, Radę złożono, rak 2 
Świeckich y Duchownych zaprofiwfzy, oraz Przełożonych 
Zakonow, pytano fię, czyli w tych okolicznościach nie le- 
pieyby fię poddać? olobliwie, że tak wiele Miaft opiera: 
iąc fię, mściwych nad fobą doznały nieprzyiacioł, Ro- 
żni rożne dawali zdania, niektorzy iednak ( lubo ich fię ma” 
ło obrało ) radzili, ażeby raczey bronić (ię mężniey, niżeli 
podday(zy Miafto ludziom niesfornym. y żadnego Prawa 
nie maizcym, od ich tylko.woli czekać, nie tak uwolnienia, 
iak fpofobu kary.. „Między temi znaydowało fię zdanie W: 
O. , KAZIMIERZA, ktory uważywfzy mocno niebefpieczne 
to badanie, bardzicy trwogę, niżeli odwagę fprawuiące, da< 
wsł.rzetelne wywody, że bardziey obierać potrzeba męftwo 
niżeli płochz boiażń, tamto bowiem obronić może, to zape” 
wnie zgubi... Wfpomniał Przodkow odwagę, ktorzy nię raž 
przedtym mury, te y Swiątnice Pań(kie włafnymzafłanialiży 
ciem, ażeby, na zefromocenie żon włafnych, zgwałcenie ko* 
chanych dziatek nie patrzyli. Słufzna/ ażeby  pozoftali 
ktore zachęcenie wzięli od poprzedzaiących, zoftawili mę: 
ftwa fwego przykład naftępuiącym wickom. Nie powinni 
trwożyć Miafta, raczey przez leniwych Niewieściuchow pod: 
dane, niżeli męftwem ludzi tak podłych y BOGU obmiere 
złych dobyte, atamtych fromotna niewola.  Zburzenić 
domow, więzienie bez miłofierdzią nafzą ieft przeftroga, że” 
bysmy 
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byśmy na co gorłzego nie przyfzii. Bićfię teraz niechce- 
my o Wiarę, o wolność, będziemy mufieli podnieść rękę 
Przeciw Braci nafzym, gdy nas pomiędzy (woie Pułki ( po- 
dłe przydawfzy ufługi) podzielą nieprzyjaciele. Befpie : 
cznieyfi my, ktorych wały ( a nad wlzyftkie obmyfły lu: 
dzkie ) mocniey BOG y niewinność broni . Gdyby mnie 

an moy pie utrzymował, ftacąłbym (mowi) tu na Szańi* 
cu, ażcbym fłabemi pierfiami mogł zafłonić obelgę Domow 
Bofkich, o ktore fię dobiia lud, BOGA, albo wcale, albo nie 
Prawie znający. Nie trzeba rozpaczać. Albowiem do- 
rze rozporządzone męftwo, fzczęściu da łatwieyfzy przy- 
gp. . Więc na ofłatek włzyfcy niebefpieczeńftwo zważy- 
wizy, poftanowili bronić fię mężnie. 'W.O. zaś KAZI- 
MIER Z, iako był człowiek dofkonały y (przy ufności w 
Pomocy Bofkiey ) żadnego nie obawiaiący fię niebefpieczeń- 
wa , tymże famym fpofobem zachęcił y Braci, ktorzy Z 
nim z Klafztoru do Miafta przyfzli, ażeby tak trudną fprawę 
W goracych modlitwach polecali BOGU, a wipoł oblężo- 
nych wfżelkim racowali (pofobem, czymby fię zachęcali dą 
mocney obrony, widząc, że Zakonnicy włafnego nie żałuią 
zdrowia. Więc podzieliwizy po między Braci fwoich pra- 
ce Duchowne, fam ulice, wały, y mury obchodził, zaleca“ 
iąc męftwo y pokutę. Dla tego po rożnych mieyfcach za- 
ftanawiał fię, fłuchaiąc Spowiedzi, y Nayświętlzy Sakrament 
tozdaiąc.  Boiaźliwym dodawał ferca; uciekaiącym przed 
niebelpieczeńftwem, fam przykładem fwoim na mieyfce po: 
rzucone przy prowadzał. Zołnierzy dó wierności wzbů- 
dzałs pokazniąc nieprzylaciela. leżeli bowiem on takim u- 
fiłowaniem na zgubę nafzą naftępuie, czemuż my leniwfi 
bydź mamy? do obrony życia, nad ktore 'nic miliżego; y 
Wiary, nad ktorg nic nie ieft fzacownieyfzego.  Niechce- 
Cie teraz krorkiego wycierpieć trudu/ nie wiem iak zniefie* 
Cie, gdy w łyka y kiie związani, w brzydkiey niewoli bez 
politowania ięczeć będziecie mufieli, daleko zapewne ta cięż- 
lza będzie; gdy Braci, przyiacioł y dzieci walze w tym nic- 
fzczęściu widzieć będziecie, bez fpofobu do ratowania. A 
26 dla wielkiego nacilku ludzi, o pożywienie ciężko było, 
Pppz ze. 
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zebrał iałmużny, y one między potrzebnicyfzych dzielił, 2 
wielkim zbudowaniem możnieyfzych, ktorzy tym chętniey 
co mogli ofiarowali, gdy widzieli, że fię fim Ociec KAZI- 
MIERZ martwi z Bracią; aby ubogich pofilał. Dni y no” 
cy na uczynkach pobożnych, na zbudowaniu do męftwa y 
nabożeńftwa, na fłuchaniu Spowiedzi trawił. Ponieważ al- 
bowiem dla uprofzenia obrony przeciwko niewiernym, Cztet* 
dzieftogodzinne odprawowała fię nabożeńftwo, on bezfef* 
ne nocy trwał na ufludze nabożnych, fiuchaiąc ich Spowie* 
dzi, do modlitwy zachęcaigc, y tychs ktorym Krewni, dzie: 
ci, Mężowie gineli, ciefząc. A że ludzie, całą prawie W 
fność położyli byli w pomocy Bofkiey, y fłabfi z niewia* 
fitami, dziećmi, uftawicznie fię z płaczem modlili. Nie 
pomału to biiącym fię dodawało ferca. Ociec zaś KAZI 
MIERZ do wzbudzenia odwagi tey famey zażywał okolis 
czności. Powracaiąc bowiem na wały, mawiał. Uwa: 
żaycie, wfzyfłkie konty pełne płaczu, y modlitw © to, że” 
byście fię męftwem okazali, y żebyście podłym fercem fror 
moty temu nie czynili miału. Uważaycie, ieżeli wam co 
pomoże, gdy te Ołtarze, z ktorych Swięte przyimowaliście 
Sakramenta; do ktorych tyle razy niepłonną nadzicią w p% 
trzebach wafzych uciekaliście, na zefromocenie dacie Po” 
hańcom.. Pewnie tak u ludzi fławę, iak u SS. Patronow 
opiekę ftracicie, y gdy ich o ratunek wzywać będziecie» 
odrzuc fłulznie potrzeby cych y -prozby, ktorzy. ich O: 
brazy y Oltarze nazviewagę oddali.  lakoż (kuteczna by” 
ła modlitwa płaczących, y zachęcenie O KAZIMIERZA: 
Albowiem tak mężnie broniło fię Miafto, że potomnym 
Wickom pamiackę dzielności zoftawiło. Gdy wynifzczeni 
z wfzyltkiego, o famę tylko fławę y powietrze, ktorym tchnę? 
l, biiąc fię: niedofłatek fkromnym, rany mężnym znofili 
fercem. Nie dofyć było zamkniętym, żeby między wała: 
mi czekali nieprzyjaciela, ale wycieczki czynili między fpa” 
lonych Domow rozwalinami na Przedmieściu, fzukaizc y 
wywłocząc krylacych fię Kozakow y Tatarow. Y lubo 
Krzylztow Prodzicki Zołnierz doświadczony (ktorego fo- 
bie Miafto za Kommendanta obrało) pod gardłem zakazał 
aby 
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aby żaden fwoią wole za Pallady nie wychodził: utrzy- 
mać jednak nie mogł ochoty, bo zachęceni gorącemi fłowa. 
mi oraz fzczęściem kilkorakim, także porażeniem Sioftrzeń- 
Ca Tocha y Begi Tatar(kiego Hetmana. Iak prędko nic- 
Przyjaciel podluwał fię pod wały, takiedni z gory mężnie 
Przyftępu bronili, inni zapomoiawłzy o zakazie z Wałow 
zbiegali, y za Palifady przefzedłizy w ręcz fię z nieprzyia- 
Cielem potykali, zawfze z zwycięftwem y łupami powraca 
lac. Tak dalece, że ami dziwowali (ię męftwu nieprzyla- 
ciele. A Chmielnicki zwątpiwfzy o doftaniu Miafta, prze« 
ftać mufiał na okupie y odciąguąć wielu fwego Woyfka 
ftraciwfzy. Ociec też KAZIMIERZ tyle trudow, niedo- 
fpania, głodu y nędzy wycierpiawizy, dwoch fwoich Bra- 
Ci nędzą y fetorem w Mieście utracił. Sam iednak zrak 
wielu niebefpieczeńftw Opatrznością Bofką przy życiu za- 
chowany, dalfzy wiek przy nabożeńftwie pędził fpokoyny; 
albowiem obrawfzy żywot, na modlitwie zabawiał fię z BO- 
GIEM. Wfpominaiąc zaś te dobrodzieyftwa, ktore dla 
ficbie, y dla infzych odbierał, z wfzelkz wdzięcznością dzię- 
kował Panu. Przez co przyczyniał fobie więcęy cnot> W 
ktorych uftawicznie fię ćwiczył, gotuiąc fię do odebrania 
obiecaney zapłaty. Chcąc tedy fobie zafługi przyczynić, 
ludziom pożytecznie fłużył, uftawicznie Spowiedzi fłuchaiąc, 
do pokuty grzelznikow naprowadzał.  Niezmordowany był 
Wcale w tey pracy, do ktorey zachęcał fię miłością Bofk4, y 
pragnieniem nieugalzonym zbawienia ludzkiego, ktore ro- 
wno z fwoim fzacował. W ydofkonalony w cnorach SS, 
przepowiedziawfzy dzień y godzinę śmierci fwoiey, w uftawi- 
cznych aktach, oddał BOGU Dufzę. Na pogrzeb wielki 

nacilk ludzi Swieckich y Duchownych zgromadził fię, 
ktorzy go Mężem Błogofławionym opowiadali . 
Pochowany w Krakowie. 
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i O. AUGUSTYN [urkowfki, wftąpił do Za* żny 
JI konu w Prowincyi Wielkopollkiey: od farnego thar 


początku fłarał fię pilno o nabycie cnot 14 rzęg 
naywięcey. Zeby iednak od znaiomych mogł ebur 
fię oddalić, y przefzkody do fpokoynego życia unikng® gły 


za pozwoleniem Przełożonych  Zakonnych, przefzedł do baw 

| |. I Małopolfkiey Prowincyi, gdzie fzczerze uiawfzy fię iarzma | Nie 
t LL Chryftulowego, pracował na zbawienie fwoie. Powinno* | bog 
d | A ści wlzyfikie pilnie odprawował, ofobliwie będąc częfto Wr zap 
I. karym y Gwardyanem, pilnował zachowania Praw Zako” | pog 
Ib nych y nabożeńftwa. Gdyby można było, y prożba fax nie 
l Lg) i mego O. AUGUSTYNA dotego nie przefzkadzała: nigdy” albe 
"| by Przełożeni z Przełożeńftwa go nie brali, widząc z iak ftro 
PEI piękną fpokoynościg rządził, Zgromadzenia, y tak wiele po” ity. 
dl | żytku w młodfzych (prawował przykładnym życiem. Ma | taie 
iac dar bogomyflności w chwaleniu BOGA, był niezmof” nie, 

dowany, ani fię mogł kiedy nafycić tą fłodyczą, ktorą czył fzer 

na modlitwie. Od lutrzni, aż do rana, częftokroć bawił ny 

fię w Kościele na rozmyflaniu Taiemnic Bofkich. Pod teh {we 

czas pokazywali mu fię Szatani, w pofłaciach widomych Ww 

albo biorąc na fiebie okropne iakie poftury, dla zmielzanś | o; 

gos albo dziwne iakie wymydflaiąc fztuki; żeby go do śmie” | ma 

chu pobudzili, y od rey Swiętey zabawy odrazić mogli. O% | gd 

iednak to wizyftko ( Wiarą uzbroiony ) zwyciężał y gat we 


dził, z mieyfca fię bynaymniey nie rufzaiąc. Ciężkie wpra | me 
wdzie W. O. AUGUSTYNOWI, te zuchwałe Szatan” | żę 
natarczywości były; gdyż go od ulubioney z BOGIEM z | bu 
bawy odrywały. A chociaż nie były tak filne, aby gó | ra 
przekonać mogły, martwiły iednak z początku, y nie poma* | ch 
łu mielzały; obawiaigcego fię, 'potężnieyfzych naiazdow! 

| Nigdy 
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Nigdy iednak zaczętego nie przeftał nabożeńftwa, y dotąd 
ufilną modlitwą profił od BOGA pomocy, poki utwierdzo- 
by w dobrym przedfięwzięciu nie nabrał tyle śmiałości, że 
lię z fiabego potym śmiał nieprzylaciela. Widział bowiem 
oczywiście, że te poftrachy, y ktore wymyflaf dziwowilka, 
nic wcale fzkodzić pie mogły Wiernemu, y łafką Bofką u- 
tbroionemu Katolikowi, owizem wydawały fłabość naciera- 
ącego nieprzyiaciela, gdy dziecinnemi [pofobami, chce mę- 
żnych ftrafzyć. BOG też Sługę fwego, chętnie dla fiebie 
Martwiącego  fię, rożnemi darami zbogacić raczył, wiele 
tzeczy mu obiawiaiąc, ktore tego poftępkowi Duchownemu, 
zbudowania infzych, y więkizey chwale Bofkiey, flużyć mo- 
gły. Powierzonych iednak łafk, Wierny Sługa Panfki ( o- 
bawiaiąc fię iakiey prożney chwały ) umia? pilno ftrzedz . 
Nie mogły fię wprawdzie utaić te wnętrzne nawiedzenia, ale 

owieim, częścią w rozmowach Duchownych, częścią przez 
zapomnienie, namieniał niektorym Braci łafki Pańlkie. Ale 
poftrzegłizy fię zaraz; zaczętą przerywał mowę. albo zupeł- 
nie przeftawał, co infzego czyniae, lub odchodząc. Tak 
albowiem był oftrożny, że naymnieyfza rzecz łatwo go 
firwożyła, co gdy naftąpiło. Załował nieoftrożności fwo- 
iey, że dał przyczynę do wyiawienia tego, co mu było po- 
taiemnie użyczonego, y czym mogłoby fię narufzyć fumnie- 
nie, czyli to do prożney chwały daiac pobudkę, czyli dal- 
femu nawiedzeniu Bofkiemu tamurąc drogę. Ze zaś peľ- 
ny był miłości bliżgiego mocno pamiętał, w modlitwach 
fwoich o zmarłych ofiaruiąc pofty, y dyfcypliny za nich, 
Więc mu fię częfto pokazywały Dułze w Czyfcu zoftaiące, 
o ratunek upralzaiąc: co on wyświadczał modlitwami y us 
martwieniem ich uwolnieniu dopomagargc. Trafiło liç, że 
gdy na miefzkanie przyfzedł do Lublina, w Roku 1689. a 
według zwyczaiu (wego bczfenna noc ofiarował BOGU, na 
modlitwie klęcząc nie daleko drzwi Kościelnych: obaczył: 
że fię Grobowiec otwierał, a oraz drzwi Kościelne, Z Gro- 
bu zaś wychodziło bardzo wiele R.eformatow parami. kto- 
rzy Śpiewali Hymn: 7 e Deum laudamus, Ciebie BOZE 
chwalemy, Ci wlzyfcy przychodzili przed Wielki Ołtarz, 
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czyniąc uczciwość Nayświętfzemu Sakramentowi: na olta: 
tku zaś fzedł Brat Kazimierz Ciefzkowíki Kleryk, nie dar 
wno zmarły, ktorego O. AUGUSTYN wcale nie znał! 
Ten fkończywłzy z infzemi Hymn, przyftąpił do O. AU: 
GUSTYNA, oznaymuiąc mu Imie fwoie, y uprafzaigc 0 
poratowanie Dufzy (woiey, w mękach Czyfcowych: przy” 
daiąc, że ci Bracia, ktorych widział, byli tu pochowamb 
wfżyfcy zbawieni. Nad to,że iefzcze żyig niektorzy w Pro- 
wincyi tey,takiey Świątobliwości Oycowie, ktorych modlitwa 
bardzo fkuteczna ieft u BOGA za Koroną Polka. Co? 
pokorą oznaymił O. Floryanowi Sulzyckiemu S. Teologi 
Lektorowi Zakonnikowi znaczney pobożności, przed {am 
śmiercią.  Doświadczał też BOG łafkawy Sługi fwoiego 
rożnemi dolegliwościami, y chorobami. Albowiem iako 
lob, cały był obfypany wrzodami, ktore tym więkfzą 2% 
dawały boleść, że fię w nich robacy lęgli, żywe toczący Cid” 
ło. Długo iednak to wfzyfiko wefoło, y chętnie ponofił, 
żadnego niecierpliwości znaku nie pokazuiąc; owfzem wy: 
chwalsiąc BOGA, y dziękuiąc, że mu pozwolił (kofztować 
kielicha goryczy fwoicy. Y lubo nie był {polo 
bny do wykonania cnot inlzych, nadgradzał iednak żywą 
chęcią, oraz przykładnym boleści znofzeniem. Przy ulta 
wicznych wzdychaniach, y pragnieniu do fzczęliwey Oy- 

czyzny, gotował fię do śmierci, y z fławz światobliwo- 
ści zalnął w BOGU. Pogrzebiony w Kazimierzu, 
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T7 O. FELICYAN Szadkowiki, fpolobności, ktorey 
mu BOG hoynie użyczył do nauk zażywał n3 
chwalę Bolkg, y uczenie młodzi Zakonney, długo 

daigc Braci Teologi}. Urzędy Gwardyańftwa, Diffinitor” 
ftwa, Kuftofzoftwa, chwalebnie fprawował, prowadząc do 
zachowania Reguły, y Przykazań Bofkich, iak naydofko 
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mifzego powierzonych fobie Braci. Sławna była W. O. 
F ELICY ANA świgtobliwość, nie tylko Reformatom, ale 
poltronnym Zakonnikom, na ktorego, iako na wzor wfzelkicy 
dofkonałości zapatrywali fię wfzyfcy. Ze tedy W W.OO. 
aryanow poczynaiąc fię Zakon, pod rządem Generała 
Braci Mnieyfzych, życzył fobie, aby gruntowną pobożno= 
sci} y potrzebną nauką był ftwierdzony, upralzałi tamci 
ycowie, Qyca Prowincyała Wielkopollkiey Prowioacył 
Reformatow, ażeby im pozwolił W..O. FELICY ANA; co 
chęcnie wyświadczył. Więc za rozkazem Przełożonych 
ył u tychże Qycow Magiftrem Nowicyufzow, potym zaś 
dauczał ich Teologii Moralney, z znacznym pożytkiem te- 
80 Zakonu. Gdzie zoftawiwizy dofkonałych nauki (woicy 
Uczniow y cnot nafladowcow, powrocił do Prowincyi: z 
wielką pilnościz ftaraiąc ię o poftępek duchowny. Zka- 
lecząw(zy na nogi, nie (począł w drodze dofkonałości, ale 
lnie poftępował, powinnościom Zakonnym zadofyć czy- 
nac: modlgc fię, ybliżnim ufługuigc w rzeczach Ducho- 
Wnych, iako to w fłuchaniu pilnym Spowiedzi, y w opo- 
Wiadaniu Słowa Bożego. Gdy czafu iednego we Wfi Da- 
kowilko miał Kazanie, paraliżem zarażony, do Śmierci 
fię pilnie przypotowawizy, śmiercią Sprawiedliwych 
dokończył życia. Spoczywa w W ożnikach.. 
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Swiata do Nieba przeniofła fię W. Sługa Bofka 
ZUZANNA Amendowna Sioftra Trzeciego Zako- 
nu S. O. FRANCISZKA. Urodziła fię z godnych 

Rodzicow w Stołecznym Mieście Krakowie. Ociec bo- 
Wiem ley Stanifław Amenda, zofłarzc na Dworze Maxymi* 
liana I. Cefarza dla chwakbnych uczynkow, y zafług, mię- 
dzy zacnieyfzych Dworzan był policzony. Potym odte- 
goż Cefarza, Pofłowi Wielkiemu do Cara Tureckiego zą 
Towarzyfza tego Urzędu przydany. Chcąc wrodzoney 
Rer cieka. 
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ciekawości zadolyć uczynić, zaiedną drogą całą prawić 
zwiedził Azyą, A ponieważ był człowiek pełen dofkona* 
ley pobożności, uważaiąc, żeby mu było wielką do wdzię- 
czneści ku Chryftufowi Panu pobudka: gdyby oczyma 
iwemi oglądał pozoftałe lady Męki Pańlkiey w Ieruzalem 
2 ofobliwfzym nabożeńftwem, nawiedził mieyfca, bytnością, 
y Krwią Zbawięiela nafzego poświęcone. Powrociwłzy 
ztęy podroży, miarkuiąc wfzyftkie Kraie, ktore kiedykol- 
wiek nawiędzał, oraz uważając, w ktorymby mogł: ofieść, 
częścią dla wygodnego, częściz dla fpofobnego do pobo" 
żności Katolickicy życia, zdawało mu fię, że Polika, nay“ 
bardziey te okoliczności miała w fobie zamykać, ponieważ 
v ludziach fzczerość, ku Duchownym fkłonność, do nabo- 
żeńftwą chęć, w zyfkach profty rzeczy fzacunek kwienąb 
zgoła naychwalebnieylze uczciwego człowieka przymioty 
panowały .  Wkrotce tedy wrocił fię do Pollki, y ofiadł 
w Krakowie, poiąwizy Zonę godnego Imienia z Domu Sta” 
nifławą Frczera. A że był człowiek rożnych nauk, y do” 
świadczenia wiadomy, uczyniony od Krola dozorcą Got 
Qlkufkich, biegłością fwaią y fkarb Rzeczypofpolitey zbo- 
gacił, y lam więcey fobie dochodow przyczynił.  Dziech 
ktore mu Pan BOG dał, w boiaźni Bofkiey wychował, Y 
rozporzadził, . Corki -za lądzi zacnych y Szlachetnych po” 
wywadał, między ktoremi była W. ZUZANNA. Ta wca 
le do świata nie maiąc fkłonności, ćwiczyła fię w nabożeń 
ftwie, y od (amey młodości, oftrożnie bardzo pilnuiąc nie- 
winnego ferca, nic nie przypuściła, ćoby ią nie tylko odłź” 
czyć od BOGA, ale przynaymniey rozerwać mogło. Za* 
bawki ley były fkramne, y pobożne, nic nie czyniła, c0- 
by płochości miało bydź dowodem. Do Kościoła uczę- 
faczała, gdzie z wielką układnością modliła fię, famego tylko 
BOGA maigc przed oczami. Ani ciekawym poyrzenient 
api niepotrzebną mawą, nie daiąc fobie, y infzym pobudki 
do roztąrgnienia. W domu zaś czas wfzyftek trawiła na 
czytąoiu Zywotow SS. Panfkich, na modlitwie, robocie, Y 
fkromnych zabawkach. Lubo y tych według możności u” 
nikala, aby więklzy czas, do ćwiczenia fię w cnotach mieć 
mogła. 


vie 
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mogła,  Dorofłfzy lat dolkonałych, aby oddaliła od fiebie 
Uprzykrzone młodzi affekta, mocno poftanowiła czyftość 
(woję BOGU za naymilfzą darować ofiarę. Z czym, gdy 
ię przed rodzicami oświadczyła, zrazu odrzucili ley prożbę: 
Potym rożnemi fpofobami, ftan ten rozradzali. tak fami przez 
lę, iak przez przyacioł, y Safiadow; oczekiwaiąc po nicy, 
da Domu (wego świeckiey pociechy. Uważając iednak 
Corki fwoiey nieprzełamaną ftateczność, fkłonność wielką 
do rzeczy duchowney, wzgardę odważną zabawek świeckich, 
gorące nabożeńltwo, z wielkim. prawda umartwieniem (wo- 
Im, na to pozwolili. Uciefzona tedy ZUZANNA pomyíl- 
Na obietnicz, do flubow uczynienia pilnie (ię gotowała, przy- 
Czyniwfzy modlitwy, y poftow., Uczynił wizelkg pilność 
Bifkup Krakowfki ( ktora w takich okolicznościach powine 
na bydź zażywana) do przyięcia ` od niey tych flubow . 
Wypytawłzy fię dobrze, tak o życiu przefzłym (z ktorego 

Y fię mogł fpodziewać nieodmiennego fłanu) iako o ine 
lzych okolicznościach do tego ftanu należacych. A dozna- 
Wfzy nicomylnie, że to powołanie ZUZANNY było z Du- 
cha S. y że fłufznie mogł obiecować tak dla niey wielki w 
cnotach pofłępek, iak dla pobożnych „ludzi znaczne pobu» 
dkę do dobrego pozwolił, aby fobie dzień obrała do uczy- 
nienia flubu czyftości.  Obrała fobie ( do oddania BOGU 
lamey fiebie na ofiarę ) Dzień piąry Marca, w oftatnie dni 
Ząpuftne; ażeby tym mężnicy pogardziła światem, na ten 
Czas, kiedy on z Szatanami zbuntowawizy ludzi przeciwko 
B O GU, naywięccy fwoięmi zwykł łudzić, y ma- 
mić obłudami.  Zaprowadzona uroczyście do Kościoła $. 
Barbary, gdzie Tomafż Oborfki Sufiragan Krakow(ki wiel- 
kiey świątobliwości Prałat śpiewał Mfzz S. y Kazanie o 
chwalebnym zwyczaiu czynienia flubow, y wypełnienia o- 
Nychże, miał X. Adam Mukowfki Iezuita. Podczas Mfzy 
Przybrasa ZUZANNA, od Krewnych przed Ołtarz przy” 
Prowadzona była. Niefiano przed nią Wieniec Panień- 

i, bogato Kleynotami ozdobiony, pierścień flubny, Y fzcze- 
rozłote ferce, na ktorym ten był wyryty napis: Ghryśtu- 

sovi nietmsertelnemu Oblubieńcow, ZUZANNA A- 
Rrr2 men. 


260 Zycia WW, Stug Bofkic a 
mendowna, fobie same m tych znakach ofiarnie, y poświę: 
Caonaswiekis To wlzyftko klęknąwfzy na kolana przed 
Bilkupem, w.ręce iego nabożnie oddała. On zaś prze 

Obecnym w Nayświętfżym SAKR AMENCIE Chryftufem: 
na Okarzu złożył. W przytomności tedy Oblubieńca 
{wego IEZUSA, oraz Namieftnika lego Bilkupa, flub wie- 
czncy czyfłości uczyniła ZUZANNA, temi fimemi fłowa* 
mi: W fechmogacy y Wieczny BOZE! ja Zuzannó 
Amendomna, lubo z nfelkigy miary nayniegodnieyfe Ma 
jetatm T mego Bofktego $tworzenie, ufutac iednak dobrot! 
J mulofierdzin T memu mielkończonemu, oraz wzbudzona 
Jczegulną laka T woia, do fiużenia Tobie dofkonaley, sl 
buig M ajeśtatowi T memu Bolkiemu, przed N ayczyśtfił 
Bogarodzica MARTA Panną, y przed calym Dworem 
Niebiejkim, y przed Tobe N ayprzewielebnieyffy Oyczt» 
na mieyscu Gbryflusowym; wieczną Czystość, "Dla tego 
Bojkiey nieogramiczoney Dobroci, nzewypomiedztaney miło: 
sci, przeż Naydrożka Krew JEZUSA Chrystusa, po 
kornie-uprafam, ażebyś ię Ofiarę od podley, y nayniego- 
dmeyfey lepianki smoiey chętnie przytąć raczył. A tako 
mi dal lalkę do pragnienia życia dofkonalfsego, y ofiarowae 
na fig T obie, tak teyże tajki, y pomocy do dojkonalego wy” 
pelmienia tego, com Ci obiecala, poki żyć będę, mnie nit 
g04ney racz użyczać zame. To z wielkim nabożeńftwemy 
ą przytomnych płaczem wymowiwfzy; przyięła Oblubień* 
ca (wego Chryftufi w Nayświętłzym SAKRAMENCIE: 
Kochani zaś Rodzice włzyftek dzień na wefelu duchownym 
chcąc ftrawić, znacznz część pofagu ZUZANNY, ubo- 
gim rozdali; y onych hoynie, u wielu ftołow częftowali. Od 
tego czału ZUZANNA w domu Rodzicow, tym goręccy 
flużyć poczęła BOGU, thaiąc pilne oko, ażeby co mu o- 
biecała, iako naydofkonaley zachowała. Więc dla pod: 
bicia ciała Duchowi, w zupełne pofłufzeńftwo, y polkro 
mienia onego, przyczyniła poltow, uięła fobie wygod, przes 
dłużyła niewczafow, y rożne wynaydowała ciała fwoiego 
umartwienia. Ultawicznie w Kościele fię bawiła na modli- 
twice, y rozważaniu Taiemnic Wiary S: w Domu także przed 
Cu- 
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Cudownym Obrazem Przenayświętłzey MARYI Panny, 
We dnie y w nocy, na modlitwie przeklęczała. Gdzie nic tyl- 
Ko ona fama; ale inni, ktorzy fię z nią na nabożeńftwo (cho- 
dzili, dziwne Niebielkie pociechy odbierali. Zbierała fobie 
nabożne Panienki, y poważne W dowy, z ktoremi zabawiała- 
Ię nabożeńftwem. ley to była w fłabościach folga, w fmu- 
tku pociecha, przed Obrazem Nayś: Matki żalić fię na nic- 
ofkonałości fwoie, fame zaś Swiętego Imienia wfpomnienie, 
fłodyczą napełniało derce pobożne. "A gdy zatopiła 
Oczy -w owym Obrazie, odfzedł(zy prawie od ficbie, zapo- 
Minała wcale o wfżyftkim, coby ią rozerwać tnogło. Tak 
W tym nabożeńftwie znaczny finak czuła, że rozumiała, iak- 
y nie nie zafługowała, gdy zaraz hoyng nadgrodę od- 
ierała, wielkie duchowne pociechy. Więc im bardziey 
Borzała affektem ku. Pani fwoiey, rym mocniey pragnęła, 
aby ley godnie fłużyła»* infze do tego przyprowadzała, a- 
y iey oziębłość nabożeńftwem fwoim nadgradzały. Co 
icy zoftawało: czafu od modlitwy, przez wfzyftek ręczną 
robota, y> miłofiernemi uczynkami zabawiała fię. luż to 
Szpitale. pawiedzaiąc, iuż lieroty.ffówem, y uczynkiem wipo- 
magaiąc;. iuż dla nagich kofzule fzyiąc; iuż dla ozdoby Ko- 
ściołow. potrzebne apparaty: fporzzdzaiąc. Gdy ią pobo- 
źni, odumarli, Rodzice, y znaczny: bardzo pofag {woy ode- 
brała; część go na dallzy czas zofławiwłzy, 'z refzty ubo? 
gich odziewała, więźniow, y dłużnikow wykupowała» że* 
brakow. karmiła, y po macierzyń(ku opatrowała. Do S.O. 
FRANCISZKA wielkie miała nabożeńftwo, y lego fobie 
za ofobliwego Patrona obrała, ażeby iey: modlitwą fwoią 
przed BOGIEM był W fpomożycielem, y Obrońcą; a w 
życiu Duchownym Wodzem, y OQycem. . Więc gdy w 
Kroleftwie Pol(kim: zafzczepiorńa Reforma kwitnać zaczęła: 
Z rąk _W.:Q. Bonawentury z Przemyfla, człowieka pobo* 
źnością fławnego, Odzienie Trzeciego Zakonu S. O. F RAN= 
CISZKA przyięła, a potym y Profeffyą uczyniła. Przy- 
ląwfzy. fłan pokutwiących, tym bardzicy uięła fię oftrości 
Życia... Y: Jubo do ścifłego Zakonnego życia obowiązana 
nie byłą, poftaremuż y to nad powinności (woic zachowąć 
Sss ftarą. 
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ftarała (ię: Zadney oprocz Habitu Tercyarfkiego, nie no 
fząc fukni, (polob opiłany życia, dofkonale zachowała. Na 
chwałę. Bolkz dla Reformatow włalnym nakładem Klafzror 
w Krakowie wyfławiła na Przedmieściu ( gdźie teraz OO. 
Kapucyni, po ufłąpieniu R eformatow do Miafta miefzkaią ) 
do wyfławienia zaś wielu infzych Klafztorow znacznie fię 
przyczyniła, Bardzo (ię kochała w uboftwie Reformatow: 
y czciła go, iako ofobliwfzz perłę Ewangeliczną. A dla 
miłości Bofkiey z nabożeńftwem ku (twemu Qycu S. Bracią 
zdrowych, żywnościg, y odzieżą łafkawie opatrowała: cho- 
rym zaś, o lekarftwa, y wizelkie potrzeby nakładem fwoim 
pilnie fłarać fię kazała. Zycie fwoie pod rządem ducho 
waym Reformatow, aż. do ofłatniey fłarości, tak mądrzć y 
pobożnie rozporządziła, że cały Krakow na nię, iako nå 
Obraz wizelkiey dofkonałości, oczy obrocił. Lubo prać 
gnęła, y oto fię pilnie ftarała, ażeby przed oczami ludzkie* 
mi, ukryć fię mogła, fława iednak ley świątobliwości zale- 
cała ią ludziom nayzacnieylzym. Więc iedni' upatrywali 
ią w Kościołach, zktorey lamego widzenia, mocno wzbu* 
dzali: fię do cnoty «Infi zaśnawiedzali ią, ý“ pociełżeni 
duchownemi rozmowami, odchodzili do domow* fkrufzeni: 
Gdy zaś dla'poftow:: umartwienia, y oftrości życia, przy 
doyrzałey ftarosci, w rożne, a ciężkie wpadła choroby, wizy“ 
ftkie wprawdzie cierpliwie, y. przykładnie znofła. > To ič 
dnak, było icy + prawie ` nieznośna; że fłużbie” Ołearza '$. 
pełney Taiemnic, ktorey. przez życie fwoie nigdy nie opt 
Ściła; na ten czas przytomną bydź nie mogła. *'Y-tych po” 
ciech bydź uczeftniczką, ktorych tak wiele raży doznawała. 
Więc aby iey gorącemu pragnieniu zadolyć uczynił Bifkup 
Krakow(ki.. pozwolił, aby dla duchowney póciechy mogło 
fię w ley Kaplicy. nabożeńftwo odprawiać . © Do” blifkiey 
gotuiąc fię Śmierci, oftatek dochodow: włafnych iedne ubo* 
giw fama rozdała; refzta aby na Klafżtoty, y Kościoły po 
ley rozdano śmierci, obowiązała. Obraz Przenayświętizey 
MARYI Panny, łafkami fławny, w ktorym fig bardzo ko- 
chała, y przed ktorym w Domu ufławiczne odprawowała 
nabożeńłtwa, aby do Reformackiego Kościoła | z SS. Pañ- 
fkich 


i 
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(kich Relikwiami oddany bvł, uprafzała: Y aby ią tam 
Pogrzebiono, zkąd życia dofkonałego brała Ducha, w Gro- 

€ tym, gdzie Matkę włafną pochować przedcym rozka- 
afa. Sama zaś pilno fię do oftatniego zgonu gotuiąc, y 
üftawicznie o rzeczach Bofkich, albo rozmawiaiąc, albo 
tozmyflając, przyiąwfzy Nayświętfze Sakramenta, pobożnie 
Umarła, yna wieczne wefele do Oblubieńca fwego pofpie- 
była, Na pogrzeb ley zefzło fię całe Miafło: y kta tylko o 
łeyściu Icy ufłyfzał, każdy iako Świętz, Błogofławioną, Pa: 
nien przykład, niewiaft ozdobę, ubogich Matkę, wyfławiał. 
Wiele przychodziło ludzi do O. Gwardyana opowiadaiąc 

ielmożność Bofką, y łafki za lcy zafługami otrzymane. 
Co wprawdzie fpifywano, ale gdy od Szwedow, Klafztor 
Ipalony był, yte pifania z wielą rzeczami pamięci godnemi 
Pogorzały. Gdy zaś nowy Klafztor w Mieście dla Braci 
Wymurowano, a do niego ciała, Braci, y  Dobrodziciow, 
Przenofzono, Bracia Reformaci, niefli w ofobney' trumience, 
Ciało W Sioftry ZUZANNY kwiatkami {licznie od pobożnych 
Panien ubraney. Na ktorych przenofinach. miał nabożne 
Kazanie W.: O. Karol Winkler, fwego czafu zawołany Ka- 
znodziela. : Kwiatki, w ktore trumna Sługi Bofkicy ubra- 
na była, z nabożeńłtwa rozebrane były: y za fzczęfliwego 
fig poczytał, kto mogł iakiego doftać ifłka. -Chowano ie 
po domach z wielką uczciwością, ktorych niewiadomie; gdy 
fię czafem dorkneli opętani, zaraz mocy w nich Bofkiey 
Utaioney doznawali, y drzac od ficbie odrzucali. Z Kości 
ley, olcick {liczny płynął, ktory Bracia nabożnie chowali, 
V: namafzczenicm lego, chorych uzdrawiali. Ciało w wy- 
kowanym murze złożone, w Grobie Szembekowfkim, dla 
tego ofóbliwie, że ta Bogoboyna Panna, 0' znacznym wkro- 
tcę tak w Kościele Bożym, iako y w Oyczyżnie całey, tego 
Domu wyniefieniu, prorokowała . Co fię doftatecznie fpeł- 

nifo. Mieyfce zaś gdzie Ciało fpoczywa, Tablice 
marmurowe naznaczone, na ktorym Litery ley Í 
imie wyrażaiące, fą wyryte. 
644956359 
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O. FRANCISZEK Kwintowicz, nie pofpolie 
\ | j tey nauki, y świątobliwości Zakonnik, paflubio* 
ng Regułę dofkonale zachował, y cnotami ro* 
zlicznemi ozdobiony, wzorem był życia pobożnego. Gwaf* 
dyan pilny, Kaznodzieia żarliwy, Spowiednik pracowity * 
Wiedząc bardzo dobrze, że fię nic BOGU lepiey podobać 
nie może, iako poratowanie Dalz w {prawach zbawiennyci» 
ufpofobiał fię zawfze do prac duchownych. . A za czałem 
nabył mocney żarliwości do poratowania zbawienia ludzkie” 
go, y ofobliwą miaf chęć do pozyfkania Dufz. Dla tego 
żadnych nie chronił fię prac, ktoreby miłości lego ku bli 
źnim, dofłatecznym nie były świadećtwem. Gdy -powie 
trze zaraźliwe Pafterzow Kościelnych rozpędziło, częścią Z 
świata zebrało, ten pobożny Qciec nie maiąc żadnego wzglęż 
du na życie fwoie, podiął fię zapowietrzonym fłużyć. Ia 
koż co mogł, to. świadczył, Spowiedzi fłuchaiąc, Nayświęe 
tlży Sakrament. rozdaiąc, y. do fzczęfliwey śmierci. przypra* 
wuigc, ktora go też: w nadgrodę podięcych prac; fzczęfliwie 
podkała w.Dzień Narodzenia. Przenayświętlzey: MARYI 
Panny. Pochowany. z nierozdzielnym prac Towarzyfzem 
Bratem Witalilem. Zalefkim, w Bieczu u Fary, ;pod'Krzy* 
żem na Cmentarzu ku Wielkiemu Ołtarzowi. = W kilka dni 
potym pokazał fię O. Gwardyanowitameczniemu w fial 
kowym  Apparacie Bilkupim, z Infułą y Paftorałem, iakoby 
maiący dawać Sakrament Bierzmowania ludziom: przyto” 
mnym. , Zadumiały Gwardyan rzekł: Qycze; mpakżeścił 
żyjąc na Świecie nie byli Bifkupem . Odpowiedział <zmat* 
ły O. FRANCISZEK: Dana mi ief Chwala w Nieżo 
bre SS, Bifkupow, żem Urząd Pafler(ki 0dprawoe: 
wal w Kościele Bożym. 
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pracy, przez lat czterdzieści przelzło fłużył wiernię 

Panu BOGU w Zakonie S. O: FRANCISZKA Re- 
formatow. Sluby Zakonne, y Prawa» dofkonale zacho- 
Wać; z wielkg fłarał fię ufilnościz; ofobliwie S$. uboftwa w 
ażdey okoliczności, mocno przeftrzegał. W zleconych 
fobie Urzędach, do ufługi Brackiey pależzcych, był pilny: 
chcac każdemu według możności dogodzić. Strzegł (ię 
lednak, żeby albo (worm domyfłem, albo zbytecznie czego 
nie użyczał chcąc zupełnie ść za wolg Przełożonych, y 
Pofłufzeńttwo, nad ofiarę przekładaigc. Strzegł ię tak nay- 
więkfzego nieprzyjaciela cnot prożnowania. Więc cokol- 
wiek mu czafu od pracy zoftawało, w cen, albo do Mizy 
SS. fłużył, albo fię modlił, albo rozmyflał.  Po-dziennych 
pracach, ofobliwy lego był fpoczynek w Kościele, tam bo- 
wiem od BOGA pod czas modlitwy odbierał wnętrzne du- 
chowne pociechy, y nafycał fię fłodycza tą, ktorą zwykł 
Pan BOG pofilać prawdziwych Sług fwoich. Na lutrzoią 
naypierwey fię między włzyftkiemi porywał, y zawize dru- 

gich budził. Piękney doczekawfzy fię ftarośc, po 
wypełnieniu wiele zafług, pofzedł po zapłatę do 
BOGA. Pochowany uS. Anny.. 


b: PIOTR Goftyń(ki, w proftocie, pokorze; y 
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O. KLEMENS Rakowiki, ufławicznie 2 


cnoty, w cnotę, poftępuiąc, fłał fię wzorem dla: 


infzych Zakonnego życia . Był w obyczaiach 

poważny, w nauce dofkonały: ofobliwie iednak 

w rozmyflaniu Męki Pańlkiey ufławiczny, oraz y gorący. 

Pełne było {erce lego politowania nad RanamiZbawicielą 
7 Ttt z Pana 
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Pana. Więc cokolwiek czynił, obracał fię do wyrytego 
głęboko w pamięci Ukrzyżowanego 'Chryftufa. Zaftana- 
wiał ię, czyli w Klafztorze, czyli w drodze, przed wyftawio- 
nemi Krzyżami, y infzemi pamiątkami Męki Pańlkiey, a tam 
przy” pobożnym rozmyflaniu, według fpofobności czału» 
zwykł ię był modlić.  Użyczonemi fobie hoynie od BO- 
GÀ darami, dofkonale pracował, albowiem na Urzędzie 
Gwardyańlkim byľ pilny około zachowania, Przykazań R€< 
gały, y Praw Zakonnych. W nauczaniu Braci „Teologii 
głęboki; Kaznodzieja nie o fławę, ale o zbawienie Dulz żar” 
kwie ftaraiący fię. Urząd Diffinitorftwa, Kuftofzoftwa, % 
potym y Prowincyaliki, z pożytkiem Duchownym Brach 
przykładoie odprawił . * Po fkończonych Urzędach, żył 13- 
ko nayofłatnieyfzy z Braci, z pokorą wlzyftkim ufługuiąc 
ubogi, “y wzgardzony, nic nad infzych Zakonnikow dowy” 
gody fwoiey nie pragnąc, ale przeftaiąc na pofpolitych po” 
* trawach. "Rożnemi dotkniony od BOGA choroba- 
mi, one cierpliwie znofił, y fźczęfliwic życia tego 
dokończył w Lublinie. 


size 
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Okończył pracowitego życia W. Brac DYDAK 

Miczkiewicz. Od wfłąpienia amego w dofkona* 

tości co raz więkizey poftępuiąc, nabył enot, kto” 
re doikonałego zdobić moga Zakonnika. Ile mu czas po- 
zwolił, gorącym rozmyflaniem y nabożeńftwem zabawiał fię. 
Prawda, że na ultney modlitwie dofyć czafu trawił, do ro- 
żoych SS. Patronow nabożeńftwa odprawuiąc. : Umyffo- 
wg iednak daleko przenofił, dla tego, że była głębizym uto- 
pieniem myfli w Taiemnicach Bofkich, y fkutecznieyfzym 
woli: dodobrego wzbudzeniem. Z czytanych, y fyfza- 
nych Zywotow SS.: Pań(kich, wielki brał poftępek, ftaraiąc 
fię według możności, ‘o nafladówanie onychże. Co mu teź 
nie mało dopomagało tdo medytacyi, gdy dla mocnicyfze- 
go 
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BO wzbudzenia; ftawiał fobie przed oczy, heroiczne ich 
Prawy, zwyciężanie pokus, cierpliwość  nieprzełamaną, y 
nfe pobożne dzieła. Dla piękney układności, od ludzi 
Świeckich, w ofobliwym był pofzanowaniu, co iednak po- 
kory lego bynaytmnicy nie narufzyło. . Przełożonym był 
Ta wfzelkie fkinienia pofłufzny: y chociażby co naytrue 
dniey [zego, chętnie y z pilnością wypełniał. . Pracami zwą- 
tony, wpadł w fuchóty, w ktorych iednak żadney nie czy- 
nił fobie folpi, w pracach, poftach, modlitwie, y umartwie- 
BU. Ale ufławicznie niewinne ciało (we dręcząc do fzczę= 
iwey gotował fię śmierci, ktorg chętnie iako dokonanie 
Uudney życia woyny, przyizwfzy, polzedł do Pana 
po nadgrodę pracowitym obiecaną. Pochowa- 
ny w Bieczu. 


ptt 
DNIA XIV. 


Brat FRANCISZEK  Ciefzkowfki: zńaćzne 

bogactwa, dla miłości ubogiego TEZUSA” po- 

rzucił, a w ubogim Zakonie . Reformatow, w 

pokornym (łanie Braci Laikow pokornego na= 

fladował Patryarchę S. O'ERANCISZKA. Od famcy 
młodości był (kłonnym do uczynkow pobożnych: y zofta- 
lac iefzcze w (tanie Swieckim, fłarał fię pilnie o to, ażeby 
powinnościom prawego Katolika, iak naydolkonaley zado- 
é uczynił. Więc chętnie przyimować ubogich y onych 
Potrzebami opatrywać, była mu zwyczayna. „Uważaigc izk 
wielkicy itt żacności ftan Duchowny, y iak wiele łafk Bo- 
(kich w rękach Kapłań(kich złożono, w fzczegulnym poza” 
Nówanii miał Kięży, ochotnie ich „w Domu fwoim przyi- 
Muiąc,  Zakonnikow zaś ofobliwiey kochał, że byli wy- 
brakowąną cząftką Kościoła S. przez ktorych przykładne 
ycie, prace uftawiczne, y niewygafłą modlitwę, wiele (pły. 
Wa dobrą” na ten Kray, w ktorym fię znayduiz. PACC 
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268 Zycia WW „Stug Bofkich 
Zakonami. ed powzięcja dolkonałego: rozumu, kochał wiel- 
ce Reformatow, y wielu Klafztorow znacznym był Dobro- 
dzieiem, ofobliwie iednak Kląfztorowi Kazimir(kiemu wiele 
Palk świadczył, bo znacznym nakładem, Cmentarz y wicho* 
dy na wyfoką dofyć Gorę,. od Miaftą ku Kościołowi, y 
Klafzcorowi podniefionz, z dachem na pobocznych murach 
wipieraizcym figę, wymurować kazał. Zakryftyą, Mon* 
firancyą, y Kielichami, y rożnym apparatem, ozdobił. Nie 
dofyć mu iednak było na tym, aby fwoie. Dobrodzieyftwa 
świadczył, ale chciał oddać famego fiebie na: dofkonałź 
fłoużbę Bożą. Tuż w podefzłym wieku wftąpił do Zakonu» 
w ktorym .przez lat dziefięć żył przykładnie, y nabożnie: 
Pracy żadney nie unikał, y owlzem fam,fię na nię dobro” 
wolnie narażał, a ile ochota y fiły wyfłarczały, ftarał fię O 
to, ażeby infzym w naznaczonych pracach dopomagał. Ma- 
iąciednak wzgląd na upominanie Reguły, aby naypierwize 
micyfce miała pobożność, modlitwy z wielką gorącaścią 
Ducha pilnował.  Wfzyftkich zaś, ktorzy go przedtym zna” 
l, zacnym, y bogatym: pokorą fwoią, y uboftwem, budo- 
wał.  W'ynędzniony fuchotami z zupełnym oddaniem fię 
«.qa,wolą. ‘Bolka. dolegliwości cierpliwie znofił, a do 
śmierci świgtobliwie fię przygotowawfzy, zafnął w 
Panu, pogrzebiony. w Kazimierzu , 


sdi 
DNIA XV. 
i O. FRANCISZEK Kawer  Watmieńczyk 
Mąż dolkonałych przymiotow, tąk: co należy! 


do mądrey nauki, iako, do Zakonnego zacho” 
wania. W każdey okolicznosci, ktora pobożnęga może za* 


lecić Zakomnika, był dofkonały.. Gdyż y: w naukach grunt 
towny,, y w dzielności fzczęłliwy, y. w.życiu. pobożnyaw 


przykładny. Nie ufkarżyli fię nigdy na. niego. wipołmie: 


fzkający, żeby zachowaniem fwoim, był, komu przykry, at 


Przełożeni, żeby na ich rozkazy nie miał bydź ochotny : 
Skro- 
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Skromność, pobożność, mądrość, od wlzyftkich były tym 
ardziey fzącowane, że wefołością były ucukrowane. Ia» 
© zaś miał mocne pofłanowienie w cnotach poftępować y 
Nie dać fię uwieść żadney natarczywości z drogi prawdzi» 
Wey, tak dał iafny dowod, że w naycelnieylzey cnocie 
Wiary, był mocny, y nieprzełamany. Trafiło fię, że za 
Pozwoleniem Przełożonych fzedł z Pułtulka (iefzcze na ten 
czas młodym będąc Filozofii Lektorem) dla nawiedzenia 
Krewnych fwoich, do Warmii, że zaś bliżey było przez 
Prufy Brandeburfkie, tamtędy udawfzy fię, złapany iet od 
eretykow Zołnierzy, ktorzy maigc (pofobność. niewinną 
ułowić Dufzę, albo przynaymniey Hereryckiey przeciwko 
akonnikom dogodzić zawziętości, rożnemi fpofobami, y 
Wymyflnemi obietnicami, chcieli go namowić do odfiąpie, 
Ria Wiary prawdziwey. Ale nic wfkorać nie mogli: gdyż 
on letkim fzczęściem uwieść fię nie dał, ktory wizyftko tak 
€o miał, iak co mogł mieć, dla miłości Bofkiey mężnie był 
porzucił. _ Udali fię tedy do więkfzey pokufy: do miefzka- 
Nią, albo raczcy więzienia, gdzie był ofadzony, polyłaizc 
Urodziwe niewiafty, ktoreby go iako Salomona, y Samfona, 
odwieść od BOGA mogły. Ale za pomocz Bofką, nie 
wdaiąc fię w żadne rozmowy, y owfzem niewftyd zwya 
czayny, wyuzdanych Herctyczek gromiąc, one odpędził. 
Na oftatek widząc, że. żaden fpofob piekielnych wymyfłow 
Die był dofłateczny, aby mężnego y fłatecznego Rycerza 


Chryftufowego mogł od cnoty, y Wrary odwabić, tyrań- 


(kiego zażyli fpofobu, przymufzaiąc go głodem y biciem, y 
co tylko do umartwienia wynaleść mogli. Wfzyftko to ie» 
dnak, tak od'mocney fkały wzburzona fala, odpada: Tak 
Taz dobrze ugruntowanego, wzrofzyć bynaymniey nie mo- 
gło. Widzgc, że nic nie w(koraią, wypuścili prawie wpół 
żywego, ktorego Panowic, y Zakonnicy, z wielką pociechą 
{woi} powitali. Przepędziwfży zaś wiele lat, gdy Wiarę 
żywą,. zmocnił cnotami, y utwierdził. Potym w do» 
brym przygotowaniu przyiął chętnie zwyrokow Bo- 
fkich śmierć, Pochowany w Kilzporku. 
SKI 
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DNIA XVI 


77 O. KRZYSZTOF Grzeniow(ki, zacnego Domu 

w W. X. Litew(kim, młodość fwoią na naukach, Y 
pobożności, wiek dalfzy w Obozie ftrawił. Stu- 

żąc za Towarzyfz pod Hufłarlkim Znakiem, z Krolem Pol- 
| fkim Zygmuntem IH. Dla chwalebnych dzieł y męftwa 
NIL. wiele od tego Pana poważany, Godnościami y Urzędami 
i H był obdarzony, przy wielkiey nadziei dallżey Krolewfkicy 1a- 
JW | fki. - Lubo iednak mocnieyfzą było tama to, czego fię mog 
HI fpodziewać, nad to, co inż otrzymał, pofłaremuż wizyftko 
NI mężnie porzucił, y wzgardził, pod Zak Krzyża Chryftu” 
HAN fowego wpifuiąc fię.  Wftąpił do Reformy w latach do* 
"UD fkonałych, y zaraz ftarał fię o to: aby nadgrodził BOGU, co 
i światu flużzc opoznił. Od famego tedy wftąpienia wiął fię 
"AN pokuty, y umartwiepia, w czym żył nieodmiennie. Ubo- 
| i fiwo ( ktorym fzczegulniey był zachęcony ) pilnie zachowal, 
y naymnieyfzey rzeczy, włafności nie zatrzymując. Gwaf- 
dyanem częfło, częściey Kaznodzieią bywał dla wymowy» 
y dofkonałości w opowiadaniu Słowa Bożego; co czynił £ 
wielkim pożytkiem., fłuchaiących.  Gwardyanem w Solcu 
będąc, gdy fię Klafztor zapowictrzył, y Bracia zniego U 
ftępować mufieli, on maiąc fobie za naypierwlzz powinność, 
NA z micyfca fię nie rufzać, na ktorym go pofłulzeńftwo pofła* 
MW nowiło.  Zofłał na ufłudze chorych Braci, y innych Swić” 

JKM ckich, a rąż zarazą dotkniony, po przygotowaniu fię 

na pewne śmierć, umarł faczęfliwie.  Poprzebio- 
ny w Solcu. 
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| O. BONAWENTURA Dzierzanowiki, Dom, 
od ktorego wziął rodowitość, y Swiecki załzczyń, 


ozdo- 


HM, 
yt 
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ozdobił cnotą, y dolkonałością na świecie, tz ktora nale« 
Żała prawowiernemu Karolikowi. W Zakonie zaś taką, kto- 
Ta chwalcbnym czynić powinnna każdego na fłużbę Bofką 
powołanego.  Pobożnie przy naukach wychowany, dofyć 
młoda wftąpił do OO Bernardynow . Po Profefłyi nauk 
lak pilnował, że pierwfze mieyfce zawfze dawał nabożeń- 
wu. Y lubo chętnie fię uczył, mocno iednak przeftrze- 
gał, żeby ciekawość w naukach, Ducha nabożeńtftwa nie 
zgafiła, W cnoty wfzelakie ozdobiony, wfzyftkim był mi- 
Y. Naznaczony w Poznaniu Lektorem, Teologii Moral- 
Ney ( iefzcze bowiem na ten czas Prowincye OO. Bernardy- 
Dow nie były podzielone ) tey powinności zadofyć uczynił. 
A iako nauczał infzych oftrożności w rządzeniu fumnienia, 
tak fam mocno przeftrzegał, aby Dufzę zachował iak nay- 
wolnicyfzą od wfzelkiey fkazy. Byłowielu na ten czas, o 
scifł: Reguły zachowanie upominaiacych fię. między ktore- 
ti liczył fię W.O. BONAWENTURA, iako Zakonnik nay* 
mnicy(zey przyganie nie podlegaiący . Zeby tedy fprawiedli- 
wym proźbom, y pobożnym chęciom, pragnacych ufpoko- 
ionego fumnienia, Zakonnikow, Przełożeni zadofyć uczynili, 
naznaczone były Klafztory ofobne, aby w nich mielzkali 
Zakonnicy, ścifleyfze Reguły zachowanie kochaiacy, mię- 
dzy ktoremi był Klafztor Opatow(iki. Tam pod Gwardy- 
anem-O. Alexandrem Swir(kim, miefzkał Rok, W. O. BO- 
NAWENTURA, drugiego zaś Roku, onże fam był uczy- 
Diony Gwardyanem. Cokolwiek do dofkonałości Zakon- 
ney należało, wfzyftko fam zupełnie wykonał, a przykła- 
dem fwoim infzych do chwalebncy żarliwości przychęcał R 
W Klafztorze zachowane było milczenie, y cichość; w 
obyczaiach (kromność, w potrawach umartwienie, na chwa- 


łę Bofką uczęfzczanie, w Kościele porządek, do Choru pil- 


ność, a między wfzyftkiemi zobopolna miłość. Tak dale- 
ce, że przyiechawfzy na Wizytę O. Prowincyał, y to wizy- 
ftko uważywłzy rzekł: Zdaię mi fię, żem mfedi nie do 
Klaftoru, ale do ziemfkiego Raju. Gdy zaś po wielu tru- 
dnościach utwierdzona była Reforma w Kroleftwie Pol. 


(kim, y Reformaci od OO. Bernardynow byli odłączeni, 
Uuuz O. BO. 
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272 Zijcia WW. Stag Bofkićh 
O. BONAWENTURA zkalką infzemi, z miłości ko ścifłemu 
zachowaniu Reguły, przeniofł (ię: do Reformy. Przyjęty od 
O: Antoniego Strozza Kommiffarza Apoftolikiego w Roka 
1626. dnia 10. Sierpnia. Gdzie żył tym pobożniey, im miał 
więkfzą fpolobność, mnieyfzą przefzkodę, do poftępowania w 
drodze zbawienney.  Uftawicznie fię modlił, albo rozmyflah 
na pofpolitą zaś modlitwę. on był naypierwfzy: na wypeł 
nienie rozkazow Przełożonego, on nayochotnieyfzy: w iedze= 
niu y piciu, tak w domu, iako y u Dobrodziciow wielce U* 
tnartwiony: w mowie oftrożny, a w milczeniu fię kocha: 
iący, tak; że u Swieckich przy ftole nigdy nie rozmawiał, 
chyba {pytany oco, krotko odpowiedział. W drodze idg6» 
albo rozmyflał, albo Pacierze Kapłańfkie, Palmy pokutne 
Rożaniec, Koronki, y infze fobie zwyczayne Pacierze od” 
mawiał, albo o rzeczach duchownych z Towarzyfzem mo* 
wil; prożnego zaś fłowa z uft lego nigdy nie ufłyfzano. Do 
Hilzpanii raz; do Rzymu cztery razy chodził z wielkim u- 
martwieniem, niewygody  wfzelakie cierpliwie znofzzc. W 
Kultodyi Kuftofzem, potym w Prowincyi, naypierwfzym 
będąc Prowincyałem, nowy ow Zakonny Ogrod ludźmi 
dofkonałemi zafżczepił; ktorzy albo fię pod nim uczyli, al 
bo lego przykładnemi poftępkami w cnocie ugruntowani by- 
lh. W chorobach, dolegliwościach ( ktoremu  fię częfło 
twafiały ) przefladowaniach, y krzywdach, mocny; a pra- 
wie niewzrulzony. Gdy mu co nadzwyczaynego znieść 
przylzło, to tylko zuft lego fłyfzeć było można: Panie 
BOZE! Tobre ofiarmię, Niech będzie Imie Pańjkie blo” 
gofkarione. Albo cierpieć, albo umierać . Te trzy akcy 
były mu w ciężkościach folgą, y w gorzkościach ochłodą: 
Skończywfzy Urząd Prowincyała, uprafzał, aby mu nazna” 
<zono na micfzkanie ubogi Konwenćik Rakowfki (ktory po- 
tym dla fulznych przyczyn od Braci był opufzczony) Tam 
pilnował wprawdzie wnętrznego nabożeńftwa, ale nie zanie” 
bywał ftarania fię o Dufze Krwią Chryftufową odkupio- 
ne. Ponieważ albowiem na ten czas było bardzo wiele A- 
ryanow, obchodził W Ge y Miafłeczka z Kazaniami, po” 
tępiaiąc iawnemi dawodami fałlzywą Wiarę, a prawdziwą 
opo: 
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opowiądając, z znacznym pożytkiem, gdyż wiele nawracało 
Ię Herecykow od błędow. Grzefznicy zaś do uczynkow 
prawiediiwych y miłofiernych zachęcali fię. Przechodząc 
Taz przez pewne Miafłeczko, trafiło fię: że za rozkazem 
Dziedzica, $rudentowi ( podobno z poddańftwa fię wyłamać 
chczcemu) ufzy obrzynano. W zbudziło to okrucieńftwo 

ężą Bożego! Więc że Pan ow miefzkał opodal, lubo 
o nieznaiomego, przynaymniey do Chcześcianina, napifał 

‘O. Lift żarliwy, ganiąc tak nieludzki, y okrutny poftę- 
pek, y furowey fprawiedliwości Bofkiey wkrotce obiecuiąc 
arę. ieżeliby za to, fzczerze nie żałował, y iawney ukrzy- 
wdzonemu nie nadgrodził niefławy. Słowa były tak (ku» 
teczne y przenikaiące, że Pan z przyrodzenia frogi, on lift 
Przeczycawfzy od nieznajomego fobie Zakonnika, (krufzony 
na fercu pokutował. Owego też Studenta zefzpeconego, 
NiE tylko udarował, ale w fzczegulną fwoię wziąwfzy opic- 
& u Dworu trzymał, potrzeby hoynie opatruiąc. Zycie 
pofpolite zachował dofkonale, uftawicznie zabawiaiąc fię ro- 
rząfaniem fumnienia włalnego, y bogomyflnościz. W 
chorobach. Lekarftwo lego było, umartwienie, y poft: kto- 
tym (iako powiadał) ożywiał fię, y G? nabierał. Dla Swię- 
tey zabawy, wielkim Panom miły, Braci zaś wdzięcznym 
był; nikomu nieuprzykrzony - W dzień Wyrażenia Blizn 
Chryftufowych, w Ciele S. O. FRANCISZKA po uczy- 
doney pilnie Spowiedzi, gdy Mlzg S. nabożnie odprawo- 
wał, poftrzegł, że Hoftya zaczym ią złamał ( wedługzwy- 
czaiu ) fama fię dobrowolnie rozdzieliła: co fobie wzizł za 
Pewny znak rozdzielenia Dufzy fwoiey od ciała: co tak 
(ię ftałos albowiem fiedzący u ftołu, paraliżem był zarażo: 

nys ażyigę blilko trzy godziny, wnętrznemi afłektami 

polecał fię BOGU, y fzczęfliwie fkonał. Pocho- 
wany w Stopnicy. y 
%:0099704%70 
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DNIA XX. | law. 

| | | obi: 
Hi | O. AUGUSTYN Bieżanowfki nie tylko przed | » Š 
| wfłapieniem do Zakonu, wielkim świata poka” | x 


zał (ię wzgardzicielem, ale też iuż w Zakonie | “ni 
pi będąc. Unika? bowiem pokornie wfzelkich 0% | 
"i koliczności, ktoreby go okazałym iakokolwiek czyniły . By- | £ 
LI ło wprawdzie wiele przyczyn, ktoreby go według świata 
IA wynieść mogły. Ponieważ oprocz zacnego Domu rodo- 
IAI witości, y kwitnących wnim natenczas Ludzi, wielkie | 
LI dary Bo(kie onemuż hoynie użyczone, przydawały fzacun* 
ku. On iednak maigc naycelnieyfzy -wzgląd na powołanie 
fwoię (do ktorego nie małą była pobudką uważana częfto W 
Recformatach pokora ) on też dobrowolnie uniżał fię każde” 
mu. Aże głęboko w {prawy {wore wglzdał, y one mocno 
roftrząfaiąc, fame dobre uczynki, fabe bydź y nikczemne 
fądził; dla tego fiebie kładł w Regeftr flug wcale niepo” | 
żytecznych. Te zaś fprawy, ktore mogł iakokolwiek przed 


| ludzkim zakryć okiem, prawie niewidome czynił. BOG | ny. 
i iednak przeciwko. lego woli, -dla pożytku infzych odkrywał a tj 
Ma A ie. -Samẹ oftrość życia, lubo mocno taił, że iednak była Day 
nadzwyczayna, tym też iawnieyfza, z ktorey nie tylko wiec” | fob 
cy, ale Zakonnicy dofkonalfi bardzo fię budowali. Ka- chę 
zoodzieia, tak w fłowach, iako w fkutku, był żarliwy, y iaki 
miła mu była ta praca nad wlzyftkie inne, że mogł bli infi 
źnim pomagać do zbawienia. Kazania lego były pełać da! 
pobożności, nie tak okrałą fłow ozdobione, iako fzczerz pra” wię 
wdą, y 'rzetelnemi dowodami zmocnione. Nic mogł nikt kat 


połzlakować w nich, cokolwiek świeckiey nauki do prożney | dzę 
chwały wykierowaney: ale fłowa były fzczere, profte, y bo 
nabożne, z takiegoż {erca wybuchaiące. Nie uważał, czy” Cię; 
li fuchacze byli mądrzy, czyli nieumieiętni, czyli Szlache- | ty 
tni, czyli zpolpolltwa; dla wízyftkich iednako zwykł był ka- | kl: 
zywać po Apoftollku, * Miał też zcąd wielką pociechę du* | wię 
chowna, że widział częfto fkrużonych ludzi, y do żalu za zde 
grze- 
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grzechy pobudzonych. Co z akg było lego zafługą? y 
Panu BOGU iak przyiemna była ta Sługi lego ochota, tym 


lawnie pokazał nadzwyczaynym Cudem. Albowiem chcąc LAN | 
obiawić Sługi fwoiego, wielkie cnoty, y przyczynę, za tym PIM 
ed Miaftem, przy ktorym lego fpoczywa Ciało u fiebie bardzo | JA | 
87,4 Ikuteczng pozwolił, że podczas powietrza morowego, w Ko- DEANA I 
jic ninie (o czym y Prufzcz wfpomina) mie tylko fię po śmier* SUI | H || 
o- Gi fwoiey w czas nie mały, widomie Obywatelom tame- BLA Il | 
y- | cznym pokazał, ale do przytomnych w Kościele, miał dą A 
ja z Ambony gorące Kazanie, z wielkim podziwieniem A R 
Jo | przytomnych oraz z znaczną poprawą grze- A okł | 
kie | fznikow: umarł, y pochowany w Koninie. |. M ją 
n” | A $ WK 
ie ssh IE | li | 
W Waal 
je. DNIA. XXI. TAI 
ki. 
no a UKRA 
z O. WENANTY Skoinorowfki, na świecie LE 
że f urodzeniem, w Zakonie cnotą zacny, a iak był PI 
ed | wzroftem nifki, tak fercem y uczynkiem pokor- Ki | 
e | ny. Zdawało mu fię, że nie miał fobie nikogo rownego, JAR 
pal | atym bardziey podleyízego, gdyż ficbie famego fądził był PA r | 
yła Naynikczemnieyfzym. A zasym podłe  ufługi miał ARIA] | 
ecr: fobie za włafne, do ktorych fam fię dobrowolnie ubiegał, y toii 
Ka | chętnie ie odprawował, fłużzc inlzym, nie iako Braci, ale Mao 
f lako Panom włafoym. Ta cnota whawiła go więcey nad JR 
bli- infże przyrodzone dofkonałości, dla niey zaś odebrał wiele aj 
łać darow od BOGA W fzechmogącego, ktory pokornym nay- JIA | 
ra” więccy fię zwykł użyczać. Na więklze pohańbienie, y u- MURARI | 
ikt karanie pyfznego piekła, dał mu Pan ofobliwą moc, y wa- iii | E 
y | dzę, nad Szatanati; ktorych z ciał ludzkich wypędzał. A lu- MAGI g 
y bo częfto od nich był przefladowany; zawfze iednak zwy- NE 
zyj |  Ciężył zhańbą nieprzyiaciela. Niewiafłę icdnę z nieczy- u | 
hee | Rym duchem poufałość maiącą, odtak brzydkicy y prze- tad 
kae | klęrey przyjażni, radz, y modlitwą odprowadził . Aby zaś hi R 
du- | więcey do złego nałogu nie wracała fię, przeciwko naia- M yk | 
12a dom fzatań(kim, mocno uzbroił. * Piąciu Czarodzielow, ną ALINA | 
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ftus (kazanych, o ktorych pawrocenie wiele ludzi dolkona: 
łych, mocno, ale bez pożądanego (kutku, pracowało; go- 
rącz modlitwą, y żarliwą, około Dufz pracą, nadlpodziewa* 
pie ludzkie; do BOGA, y Wiary nawrocił; rozgrzefzył 
Spowiedzi wyfłuchał, y do śmierci po Katolicku przylpofo” 
bił, Ażekażdy z nich olobno Szatanom zapifali fię byli 
mocno fię trwożyli, że karty ich, w rękach nieprzyiacielíkich 
iefzcze zoftawały. Zywą tedy wzmocniony Wiarą W.O: 
WENANTY, Imieniem Bofkim zaklął piekielnych Duchow 
ażeby zaraz te ząpily pooddawali, co uczynić mufieli z fzu* 
mem y wyciem, zrzuciwfzy karty, ktore W. Ociec wziż* 
wizy, w ogień wrzucił, y fpalł. Między infzemi chwale- 
bnemi Męża Bożego cnotami, ofobliwlza była żarliwość ka 
zbawieniu Dufz ludzkich; czego znaczny dał dowod, kiedy 
Lublin cały był powietrzem morowym zarażony; albowiem 
dobrowolnie ofiarował fię na ufługę zapowietrzonym z To* 
warzyfżem pracy Bratem lozefem Wierzbickim. Z niewy* 
powiedziang miłością fłużył im przez lat trzy zupełne. Iak 
wielkie prace, niewygody, mrozy, upały, głod, pragnienia 
wycierpieć mufiał. Ten tylko wie, ktory. mu prace, mo- 
dlitwy, y tak wielkie trudy, dla miłości fwoiey podięte, hoy- 
nie w Niebie nadgradza sy w dzien oftątecznego lzdu świa” 
tu obiawi. Poniekąd iednak wielkość umartwienia y ztą 
każdy miarkować może, że zwyczaynie. takim, nietylko nikt 
z zdrowych pomodz niechce, ale ed nich uciska. On ie" 
dnak do ofłatniego zgonu, nie tracił ochoty do fłużenia bli- 
Źnim, ale nieprzełamanym umyfłemto wfzyftko znofił. A ia% 
ko z pewnych dochodzono wiadomości (od tych, ktorzy 
z tak wielkiego wybrnęli niebefpieczeńftwa ) nie tykaiąc ta” 
iemnieyfżych lego pobożności. dzieł: ten był od niego za 
chowany nieodmiennie zwyczay, podczastrzechletniey ufłu” 
gi. Codziennie po obiedzie zapowietrzonych Spowiedzi flu- 
chał, y do fżczęfliwey śmierci przylpofabiał. Zrana zaś» 
po odprawioney Mfzy S. chodził po Domach, Kamienicach, 
Chałupkach, Sałafzach, budach, roznofząc Nayświętlzy Sa- 
krament. Gdy iuż ftracił miłego pracy Towarzyfza Bra” 
ta lozefa Wierzbickiego, fam wiedząc o naftępuiącey dla 


fiebie 
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ficbie smierci, oftatniego dnia życia fwego, przyfzedł do 
Vrot Klafztornych, przez ktore wyfpowiadał fię z wielką (kru» 
chą z całego życia fwego przed Qycem Prezydentem Kla- 
fatoru, A gdy wziął oltatnie rozgrzelzenie, pożegnał fię z 
TIM mowiąc: Byway zdrow Oycze naymilfy! iuż fię mig- 
eey przed soba spowiadać nie będziemy. Powracaiąc tedy 
do miefzkania {wego (ktore miat w Mieście) przed drzwia- 
mi Kościelnemi OO. lezuitow  poklęknał, y tam Stworcy 
woiemu Ducha oddał. Tegoż momentu, pobożny Świe- 
cki, ktory W.-Oycu użyt w potrzebach, ufłyfzał, że po 
Kościołach dzwoniono we wfzyftkie dzwony: zadziwił fię 

ardzo/ gdyż na ten czas ani zwyczalu nie było dzwonić 
umarłym, ani fię ludzi tak wiele nie znaydowało, ktorzyby 
dzwonić mieli. © Ze zaś naypierwey dzwonić zaczęto w wiel- 
I Dzwon na Wieży OO lezoitow, pobiegł na tamto miey- 
ice, gdzie nikogo nie znalazł, tylko W: O. WENANTE- 
GO na progu, klęczący umarłego. Więc zebrawfzy nie- 
Co ludzi, pogrzebli go z płaczem na Cmentirzu Reforma- 
tow. - Smiercią fwoią chwalebną zakończył prace, y mę- 
czeńftwo: oraz (kurek modlitwy  żatym Miaftem pokazał, 
ftangwlzy przed BOGIEM. Albowiem po lega śmierci w 
Lublinie powietrze wcale ufłało, y po nim nikt więcey nie 
umarł. Co nie inaczey ułumaczyli pobożni ludzie ( świą- 
tobliwości W. O: WENANTEGO bardzo dobrze wiado= 
mi) tylko, że tymże fercem, do miłości Bofkiey y bliźnie- 
go fkłonnym; ofiarował życie, za zdrowie Obywatelow tame- 
Cznych, y na wypłacenie (prawiedliwości Bofkiey; ktorym 

oddał fię był na nicbcipieczną ufługę zapowietrzo- 

nym. Leży tamże u Braći twoich w Lublinie . 


sód 
DNIA XXIV. 


O. ANTONI Dzianoty, wftąpił był do 00. 
Bernardynow, gdzie przy nabożęńftwie pilnym, 
| Xxx fta- 
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fiarał fię oto, ażeby by? Zakonnikiem dofkanałym. la 
koż? tę miał od wlzyftkich pochwałę, że między wyborney 
cnoty Mężami, on był położopy na pierwlzym mieylcu- 
Przezierał ufławicznie powinności ftanu fwoiego, ftaraiąc fię 
przy rym bardzo pilnie; ażeby każdey dofkonale zadołyć 
czynił. To iednak Święte pragnienie, lubo było chwałebnć 
tym iednak pokazało fię fkutecznieyfze, gdy od OO. Ber 
nardynow przefzedłfzy do Reformarow, ćwiczył fię w do- 
fkonałym zachowaniu Przykazań Reguły .  Serdeczną fzcze* 
rość, y proftotę w każdcy okoliczności widzieć można było» 
Zycia oltrością y umartwieniem przechodził infzych, w 23 
żywaąniu pokarmu, iako infzych potrzeb, ktorych rak miet- 
nie (owfzem fzczupło ) zażywał, że ledwie famey przyro” 
dzoney wyfłarczały potrzebie. Regułę w wfzyfikich pon- 
ktach fwoich, dolkonale zachował, y lubo ta czafem ( fa- 
bości ludzkiey dogadzaiąc ) niektore ułżywa przykazania, oñ 
iedpak niechcąc fobie dogadzać, y obawiaigc fię, ażeby w 
wiodłlzy (ię włalnz miłoście, w czymkolwiek fobie nie po- 
blażył, wolał brać ścilłe przykazania, y one tak zachować, 
iak. były położone. Więc y do Hilzpanii na Kapitułę pie” 
[zo chodził, . a z nabożeńftwa przy wielkich trudach y nie- 
wygodach, chcąc zupełnie oczyścić ułomności ludzkie, na* 
wiedził Grob S. Jakoba w Kompoftelli; SS. Apaftołow W 
Rzymie: na oftatek za pozwoleniem Srarfżych Grob Chry” 
ftufa Pana, w leruzalem. Cokolwiek przykrości y nicwy* 
god, tak na morzu, iak na lądzie wycierpiał, wfzyftkie mu 
fłodziło nabożeńftwo, y ftawianie fobie przykładnego życia 
SS. Apoftołow, (ktorzy pierwfi będącnafladowcy uboftwa 
Chryftufowego, tak wiele Kraiu obefzli dla miłości Bofkiey 
przy trudach y nicwygodach ) a naybardziey ulżywało mu 
pracy rozmyflanie Męki Chryftufowey, na ktorey rzetelne 
flady niedawno patrzył.  Powrociwizy do fwoiey Prowin- 
cyi, przy codziennym poftępku w dofkonałości rożne U* 
rzędy cbwalebnie fprawował. A będąc Kaznodzicig yz 
wielkim pożytkiem opowiadaiąc ludziom Słowo Boże, po ty* 
lu pracach, przygotowawizy fię iak naypilniey do fzczęfli* 
wey śmierci, zafnął w Panu w. Krakowie. 
DNIA 
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DNIA XXVII. 


O. ADIUT Nowomieyfki, w Zakonney do- 
(konałości za przykład wfzyftkim wyftawiony, 
w pracach nigdy prawie niczmordowany. O- 
fobliwie, gdy około zbawienia ludzkiego podiąć 
fię było potrzeba iakicy trudności, chętnie ią przyimował. 
Zdawało mu fię albowiem, że fłużyć bliźnim, nie tak zachę- 
cała go (kłonność, iaka (ama przyrodzona powinność. Gdy 
zaš ftawił fobie przed oczy przykłady Mężow Świętych o- 
lobliwie Zakonu fwego, ktorzy do krwi rozlania pracowali 
dla pozyfkania Dufz y przyczynienia fobie zafługi; tak mo- 
Cną czuł w fobie chęć do pracy, że iakby oczerftwiaiącego 
fify zażywfzy lekarftwa, wyglądał pracy, ktoraby go w tey 
Pożądancy ufłudze, iak naydolkonaley ufzczęfliwić mogła. 
Kazaniach, y radach duchownych bardzo był wymowny 
Y fzczęfliwy; ofobliwie, że mu przy tym dał Pan BOG 
przyjemność u ludzi, tak dalece, że lubo błędy Herctyckię 
mocno łamał y krufzył, bardzo go iednak poważali czcili 
y kochali. Chociaż zaś Mąż pełen pokory, unikał wizel- 
kiey okoliczności, ktoraby go iakokolwiek znacznieyfzym 
mogła uczynić: nie mogł iednak tego dokazać, ażeby ludzie 
Taz powzięte do niego nabożeńftwo, rozkazem lego pomiar- 
kować mieli,  Owfzem ftarali fię, ażeby był im zawie przy* 
tomnym, co ponieważ bydź nie mogło, ogolnie wfżyfcy, nie 
tylko Katolicy dla pamiatki Męża Apoftolfkiego Obrazy Ica 
go; w Domach włalnych chowali, ale fami Odfzcze- 
pieńcy toż czynili. Umarł fzczęfliwie, y pocho- 

“ wany w Konwencie Łąckim. 
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świat, godność, Imie, Krewnych, y bogaćđtwa, mężnym 
podepcał (ercem . Habit zaś S: O FRANCISZKA 
nabożnie przyiął w Zakonie Reformatow, porym przykłae 
dnym życiem, pobożną zabawą, pracą Apoftollką przyo” 
zdobił.  Gwardyańftwo, y infze Urzędy, a na ofłacck ( przy 
fkołatanym zdrowiu ) Prowincyalftwo z niewypowiedzia* 
nym Braci pożytkiem, odprawił.  Uboftwo ścifle zachował» 
obieraigc raczey niewygody, niżeli iakimkolwiek fpofobem 
parufzenia tey cnoty. Dla tego, y do Wiktoryi w Hslzpa” 
ni, y do Kompoftelli, y wizycuiąc odległe w Prowincyi Kla- 
fztory, zawize piechotą chodził; żadnego nic maiąc do poży* 
wienia fpofobu, oprocz tego, ktory podaie Reguła, pokor* 
nego żebrania. Wiele dowodow było lego świątobliwości: 
dla czego był fzanowany, iako fzczegulnicy ulubiony od 
BOGA Sługa Chryftufow. Po (kończonych Urzędach, mie 
łą ulubił ofobność, na ktorey przy bogomyflności y mo* 
dlitwie fłużąc oraz ludzkiemu zbawieniu, gotował fię do 
śmierci.  Rożnemi iednak zwąclony chorobami, do Lubli- 
na był odefiany. gdzie (wiedząc o bli(ko naftępuiąccy 
śmierci ), pilnie (ię donicy gotował przez nabożne przyię” 
cie SS. Sakrąmentow. Iako zaś przez całe życie bardzo 
fię kochał w Pofłufzeńftwie, tak umierać inaczey niechciab 
tylko z Pofłufzeńftwa. Widząc fiętedy gotowym na śmierć 
przeprofiwfzy Braci, uprafzał O. Gwardyana, aby mu 
dał pozwolenie umrzeć, ktore otrzymawfzy, oddał 

BOGU Ducha. Pochowany w Lublinie ` 
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I 
W Afnął w Panu W. O. LEO Poręblki, ktory iak | i | 
m | zaczął, tak do końca dotrwał, w pilnym zachowa- DRR | 
A niu Reguły, y Praw Zakonnych. Przy uftawi- PIE 
ar cznym mabożeńftwie, y piękney układności, wielce był HETE 
o- | pPrzykľadny. Urzędy (ofobliwie w ćwiczeniu młodzi) chwas RENEI | 
ży lebnie, y z wielkim pożytkiem Zakonu odprawił. Wiele lhi i 
3* ka była praca/ nieunofzonych, y z świata przychodzących AB | 
ł | Zrożnemi przywarami, zwyczaiami y nałogami, przełamać; LAG | 
m nauczyć, y nakłonić. Potrafił to iednak bardzo dobrym HBA 
a” Ipofobem, bez uprzykrzenia; y zrażenia; że na Miftrza fwe- Ra 
a- Bo zapatroiąc liç przykłady, życie świątobliwe, fprawy nie- l 


y* pofzlakowaney dofkonałości; poftrzegali, iak w czyftym POW 
r. zwierciedłe, {woie błędy, y wftydzać fię bydź oziębłemi | 


GEGEN OR 


H; trawami żył ich Ociec' Duchowny. Gdy co czynić by- 
rój ło potrzeba, (chociażby młodfi powinni byli do tego po- 
czuwać fię) aby ociężałych wzbudził, fam z ochotą robo: 
tę zaczynał, a tak łatwo do pracy zachęcał, y ufpolabiał; 
% wefoło BOGU fłażyli, y do więklżych fię prac zachęca- | 
li.  Maiąc dar ofobliwy do Kazania {dla wdzięczności w (MEJ i 
Wymowieniu, dla biegłości wynalezienia fkutecznych pobu- i i | 
dek do dobrego) opowiadał przez wiele lat Słowo Boże. ich) 
(fławicznie prawie pościł, y nocy bezfenne na pracy du- NODE 
| Chowney, oraz na modlitwie trawił. Dla bofego y pielze- WENN] i 
80 chodzenia, częfto nogi kaleczył. Takoż w ftarości pod Hanoi | 
Yyy czas i „a 


ch między świątobliwemi Zakonntkanii, wzbudzali fię do wyko- Hol 
od nania tego, na co byli przez BOGA W fzechmogacego po- WAR | | 
jie |  Wołani: On zaś zdawał fię nic nie pracować, lubo mocna M 
o- dopomagał łafce Bolkiey: Podawał bowiem młodlzym jk 
do | Braci łatwieyfze (pofoby dozwyciężenia pokus, oraz po- al 
li- ftępowania w cnocie; żeby kładąc wielki ciężar na fłabych wię) | 
cy nie przełamał fif, y nieodraził od Krzyża Chtyfłulowego. AA) | 
iç” Prace; ttudy, y rożne umartwienia Zakonne,, przykreby e E, 
zo | fg były zdawały infzym, gdyby nie wiedzieli, że temi po- Ak: i 
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czas ciężkiey zimy, one odmroziwfzy, wiele ucierpieć muhia. 
Aibowiem gdy fię pbłyrń  ogleń piekielny w rany wdał» 
palce mu odrzynano, mięfo kraiano; co on bez żadney nie* 
cierpliwości znofił, ale mile to przyimuiąc, do BOGA 
wzdychał; a w cych boleściach wyczyfzczóną Du- 
fif Stworćy fwoiemmu oddał. Pogrzebio - 
üy w Lwowie. 


PRZEM 
DNIA  XXVIH. 


| O. MODEST Dziedzicki, ieden z pierwfzych 

JĄ /  Oycow, ktorzy Reformę w Polfzcze fzczęfliwić 

_ zaczęli. Wiele prac, trudów, y przykrości dla 

tey okoliczności podiąć mufiał: co on chętnie czynił, wie” 
zac, że ztądznaćzny w Zakonie miał wyniknąć pożytek: 

Zawołanym był Kaznodzicig, więc z pożytkiem zbawiene 
nym, wielu zacnych ludzi, fłowa zbawienne opowiadał, y 
przez .nawrocenie fię wielu grzefznych, widział z pociechą 
duchowną fkurek pracy fwoiey. Uboftwa pilnie przeftrze* 
gal. y on fam sćille, go zachował, nic wcale nie maiąc; 0% 
procz, bez czego żadnym ipolobem obeyść fię. nie mogł 
Na modlitwie trwał niczmordowany, do ktorey, aby tym 
więcey miał czafu, nigdy z Celli nie wychodził, chyba gó 
Pofłufzeńftwo y ufługa bliźnim wyciągnęła. . Mały kącik 
fzczupłego Klafztoru, zdawał mu fię pałacem, y drugim Nie 
bem: ram fię, z Nayukochańlzym zabawiał IEZUSEM, tya 
poufaleg, im mniey. miał przelzkod, y świądkow; {wega na” 
bożeńtwa. Była muta. Fortecz od pokus fzatańfkichs 
ktora go. zewłząd oktywała, y braniła, ofobliwie od- próżney. 
chwały, przed ktorą mocno uciekał: Tam odbierał na” 
wiedzenia Pańlkie, y pociechami Dachownemi pofilony by’ 
wał, Ztamigd zaś wychodził, iak z rozpalonego pieć% 
wizyftck Bofką goraiący miłością, ktora go ufpofobiała do 
fpraw. świącobliwych, przykładnego życia, y ftarania fię pil- 
pegó, tak o zbawienie włalne, iako bliźnich fwoich. Do 
śmier* 


ab. 
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Smierci, chociaż zdrowy, zawfze fię gotował, codziennie 
tak fię zachowuigć, iakoby zaraz miiałutntzeć  lakoż 
podczas gorąccy modlitwy przy pobożnych aktach 
oddał BOGU Ducha. Pochowany 

w Krakowie. 


sióńt 
DNIA XXIX. 


O. AMBROZY Stalicki, liczył fię między 

pierwfzemi w Polfzcze Reformatami, ktorzy o- 

koło utrzymania ścifłego flubow poprzyfiężo- 

GIT nych mocno pracowali; Prac wiele podiął dla 
trzymania w fwoiey klubie praw, y rozmnożenia Zakonu: 

Te dwie rzeczy trudne dolyć. (gdyby każda olobno : do 
Pilnego wykonania wzięta była )on' przy. -pobożney roftto- 
Pności, dofkonale wypełnił. . Potrafił wnętrznym -< rządem 
Zakon włalny przy:dofkonałym flyhow zachowaniu utrzy= 
mać: iuż Qyeowfkim, napowinapiem,. iuż pilną. ftrażą, aby 
małe zaniedbania, w.znaczne. złe zwyczaić onie rolly > luż 
kromną furowościa, y napominaniem, a naybardziey v życia 
Świątobliwego dobrym przykładem, na; ktore. zapatriiący 
fię wlzyfcy,, zabierali ochotę dosoftrości Zakonney.. -Tras 
ao fię, że y dawnieyfi folguiżc nadłamanym zdrowiu, ro- 
Źnęmi. pracami, uftępowali niego od zaczętcy ofłrości życia, 
tych. pokorną nakłapiał prożbą, ażeby. ( gwałt flabym fi- 
om czynizc, do ktorego obowiązani nie byli ) fobie tym 
więkizcy zafługi, włodfzym przykładu, Zakonówi pożytku; 
przyczyniali, . Q zachowanie poftu Czterdzieftodniowego 
do Nayświętfzey MARYI Panny . Wniebowzięcia, mocno 
ję dopominał, y poki żył, oftro był zachowany od wizy- 

ftkich, W zględem „zaś rozfzerzenia Zakonu, nie tylko w 
Polizcze wiele prac podiął, ale też przykrą drogę do Rzy» 
mu chętnie kilka razy odprawił. . W .pofłach y:umartwie- 
niu uftawiczny .  Po:rożnych Urzędach, Prowincyałem o- 
brany, Zakon miłościa Qycowfką, y dobrym przykładem 

Yyyz rządził 
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rządził do ofłatniey ftarości,. y. owlzem-zgonu-pilnie praco* 
val.: Dzieie Prowincyi pilnie fpiował, -to rzetelnie _ maią” 
cym nalłąpić zoftawuiąc, na co fam patrzył, ofobliwie cza” 
{ow owych ciężkich, kiedy zewfząd Reforma przy- 
ciśniona była. Dofkonale przygotowawfzy fię na 
śmierć, oddał BOGU Ducha w Krakowie. 


ETE 
DNIA XXXI. 


7 7” O: BENEDYKT: Chłopicki, Szlachetnie urodzo” 
ny; w aiłodym dofyć wiekii zaczął fłużyć BOGU 

w Zakonie S O. FRANCISZKA. W fłąpiwizy 

do OO. Bernardynow Prowińcyi Rufkiey, przebył ram czś$ 
nie mały, w znaczney dofkonałości, fłaraigc fię zawfze. 0 
poftępek; duchowny; tak dalece, że y dla dofkonałcy nau“ 
kity: dla układności Zakońney uczyniony był Lektorem $ 


Teologii. - W ktorey taucć dał dowody biegłości Iwoiey* 


Miarkuiąc iednak, że nad wfzyftko (według Reguły ) fta- 
rać fię powinien był, aby miał Ducha” Pańfkiego, y aby 
forawy viego; iak'naydotkonaley ftofowały fię do zachowa” 
nia; flabow* obiećanych, wzgardziwfzy” wfzelkz nadzieią dó 
godności; przeniofł fię do Reformy. * Gdzie utwierdził cno’ 


tami. ofobliwemi powołanie fwoie, albowiem pofłufnym był 


dofkonale, bez wymowki, pókornym bez przyłady. Te za 
dwie cnoty fobie bardzo blifkie, tak gó zdobiły, że prawdzie 
we "upokorzenie fię prawom 'y Przełóżonym, na wyfokini 
pokory ftawiły go ftopniu. '* Miarkował zdanie fwoie, z zda” 
niem Starfzych, y chociaż był biegły w naukach, do wy“ 
konania trudnych rzeczy dzielny, w poradzie roftropny; 
iednak na fwoim nie zafadzał fie rożuwie, ale na Starlzych 
przefławał: rozkazie. O rzeczy wątpliwe, lub oboiętne wy- 
ftrzegał lię' (przeczki; żeby” tym : nie Maraził miłości Brater- 
fkiey, ale ozńaymiwfży zdanie włałne, nie opierał fię prze- 
ciwnym pawieściom. Słowa lego były (kromne, rzetelnć: 
yprawdziwe. "Więc nie lubił nowych udawać wiadomo” 
ści; 


Em | 


pzez ck ran zza 


s WW rześniu zkę 
ci, żeby w tym fzczerości nie narufzył. Z Klafztoru niç 
chętnie wychodził, dla tego, że porządku, y tey przytomno- 
Sci w odprawianiu modlitwy mieć nie mogł, do ktorcy fig 
Przyzwyczaił.  Pokoiu wnętrznego pilno przeftrzegaiac, ze- 
wnętrznego nigdy nie narufzył, czego miał iakoby ofobli- 
wych ftrożow, nabożeńftwo gorace, milczenie ścifłe, y 
Chronienie fię obcowania ze Swieckiemi; owfżem y._niepoż 
trzebnych rozmow, z Bracią Zakonnemi.  Pofłufzenftwem 
Przyciśniony, rożne fprawował chwakbne Urzędy, z wiel- 
kim pożytkiem poddanych. Ponieważ dla Anielikiey pra- 
Wwe (kromności y -w żmyfłach, iedzeniu, piciu, poyrzeniu, 
umartwieniu, y dla rozlicznych cnot, był wzorem prawdzi- 
Vego ~ Zakonnika, dla tego prawie uftawicznie miefzkał 
przy Nowicyacie; ażeby rako w zwierciedle upatrowali 
młodzi, iakiemi bydź powiani. Lubo zaś w fłarości 
'na fiłach był ofłabiał, oic iednak fobie w przykrcy 
drodze zbawienncy, w pracach, czaciach, y po- 
ftach nie folgował aż do śmierci fzczęfliwcy, 
ktora go zaftała gotowego w Krakowie. 
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PAZDZIERNIK 


DNIA HI. 


O. CEZARY  Pfzonka; z pierwfzemi w Ko= 
ronie Pollkiey złączony Domami,.y. utorowa* 
ną przy Qyczyftych bogadtwach maiąc do 
godności drogę, wzgardził cym wfzyftkim. 

pomiarkowawfzy, iak obłudne {fz wfzyftkie obietnice, obrał 
fobie fłużbę „w pokornym. Zakonie. Se O. FRANCISZKA 
wftapiw(zy do Reformatow . Tam powołaniu fwemu 2% 
dofyć czynigc, cokolwiek do Zakonnego życia pomoce 
bydź mogło, chętnie wykonywał. Obdarzony od BOGA 
wielkiemi darami dla miłości Bolkiey, pożytku bliżnich, o* 
zdoby Zakonu, pracował chwalebnie. - Po Lektorftwie Fis 
lozofii, y Teologii, żarliwym był Kaznodzieią,  rozłądnym 
Magiftrem Nowićyufżow, pilnym Gwardyanem, roftro- 
pnym Diffinitorem. Y łatwo na wyżłae Urzędy wzięty 
by był, gdyby pobożnym wynalazkiem ( chcąc wkorzenio* 
ną pokorą natmiłości Bofkiey ugruntowaną do dallzych go” 
dności zatamować fobie drogę) nie uniknął wlzyftkiego- 
Gdy albowiem firafzne powietrze po całcy fzerzyło fię Pol 
fzcze, y iuż Wi, y. Miafteczka nie miały Kapłanow, albo 
przed niebefpieczeńftwem unikaiących: albo zmarłych; W» 
O. CEZARY uprafzał pokornie O. Prowincyała, ażeby 
mu pozwolił w*Miafteczku Srafzowie; fześć mil od Sando' 
mierza. ( gdzie żadnego nie było Kapłana ) na ufługę ludzi 
powietrzem zarażonych, a dla tego codziennie umieraigcych 
wybrać fię. Trudna wprawdzie była ta prożba dla O: 
Prowincyała, gdyż uważał iak wiele ftraciłby Zakon, tak 
wielkiego człeka pozbywfzy, ktory świącobliwym życiem, 
dofkonałą nauką, był mu pożyteczny; . fpodziewać fię z3$ 
nie mogł, aby Z tak oczywiftego wybrnął niebefpieczeń” 
ftwa, . chyba za ofobliwfzą Falka Bolką, ktorcy obiecować 
i fobie 
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fobie nie należało. A za tym wziął nieco na róztmyff cza- 
U, w ktorym ftawił (obie przedoczy, ziedney ftrony po- 
trzebę tak wiele Dufz, w oftatniey toni ratunku potrzebuią- 
cych; z drugicy zaś, dobro Zakonu.  Przewyżlzyło iednak 
Biebefpieczeńftwo zbawienia bliźnich. Więc oddawfży Bo- 

ley Opatrzności potrzebę Zakonu; nie śmiał dłużcy W. 
0. CEZAREGO pobożnych camować chęci. lak z wiel- 
% telknością oczekiwał pożądanego pozwolenia W. O. CE- 
ŻARY, wypowiedzieć trudna. © Lubo: albowiem całego 
tycia {wego {prawy chciał nieprzełamanie kierować za wo» 
4 Bofkz, przez Przełożonych fobie obiawionz. Chęć ic» 
dnak owa gorąca do poratowania Dufz Krwią Zbawiciela 
odkupionych, y nieuftaizce bynaymniey pragnienie, czyniły 
WU znaczną otuchę pozwolenia; atymfamym tefkność w ocze- 
iwaniu onegoż. -Gdy tedy oznaymiona mu była wola O. 
trowincyała, y dane Blogofławieńitwo na tę pracę, zaraz z 
Wielką w Duchu radością z Bratem lozefem Hołyńlkim Lai- 
iem, Towarzyfzem, dobrowolnie ofiç na tę ufługę ofiaruią* 
Cym, udał fię na ow plac śmierci pewney. Służył zarażo- 
nym w rzeczach Duchownych, fłuchaiąc ich Spowiedzi, ka- 
żąc, Sakramenta SS- rozdaiąc, nawet y. grzebiąc. włafnemi 
rękami zmarłych, z wielką ufnością w miłofierdziu Bofkim, 
že mu dla opufzczonych ludzi, poki wola lego będzie, po- 
źwoli zdrowia. Ze zaś przy chorobach wielki był niedo- 
ftatek, gdzie mogł pożywienia, iakiego doftać, karmił chętnie 
Choruiących Na tych pobożnych ufługach dnia dwudzie- 
ftego czwartego Września, ftracił kochanego Towarzyfza. 
Ten bowiem świątobliwy Brat, wzgardziciel życia włafnego, 
gdy chętnie ufługiwał  zapowietrzonym, żadnego nie wy- 
rzegaląc (ię niebelpieczeńftwa, ale tego pilnuiąc, czego fię 
Podiął . Gdy ( mowię ) y konaiącym fłużył, choruiących 
tatował, y umarłych z O. CEZARYM  grzebał; dopełnie 
Wfzy miary zalfług od BOGA maznaczonych, . powietrzem 
zarażony. widzac nieuchronną śmierć, włafnemi rękami doł 
obie wykopał; y opatrzony wizyftkiemi Sakramentami, w 
Dim fię położył, a w uftawicznych boleściach do BOGĄ 
Wzdychaigc, fzczęfliwie (konał. Od O, CEZAREGO w 
Zzza drogę 
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drogę wieczności wyprawiony. * Sam tedy zofłał O. CE- 
ZARY, iednak od zączętey pracy nic uftrafzyło go tyle 
śmierci, ale iako zaczął, tak z prawdziwą żarliwością; y mic” 
wygafłą miłością, fłużył nędznym ludziom. Po owym cb* 
fzernym pracy, y Śmierci placu, chętnie fię uwiiaiąc; y na 
śmierć co moment nową patrząc, nieuftrafzonym fercem flu- 
żył wizyftkim,: fam ubefpieczony nieftrwożonym dla grze” 
chu fumnieniem. * Kiedykolwiekby zawołano, gotowy ocze* 
kiwał, nieuchronney nigdy oftatnicy godziny życia. Ze 
zaś bynaymniey fobie nie folgował, ale fię na wfzelkie dla 
zbawienia Dufz niebefpieczeńltwa narażał, tymże powić* 
trzem był zarażony. Więc przed O. Ambrożym Delipa* 
cym Kamedułą, zupełnie: z ferdecznym wyfpowiadawfzy fię 
żalem, lat maiąc czterdzieści cztery; w Zakonie dwadzie- 
Ścia fześć, umarł pobożnie zżalem ferdecznym pozoftałych 
Obywatelow; ktorzy go za rozkazem Elżbiety Sieniawfkicy 
Dziedziczki, w Grobie Opalińlkich, pogrzebli w Scafzowie u 
Fary.  Swiatobliwość lego dotego  czalu Miefzczanie, y 
cała Okolica wlpomina, iako Świętego na pomoc w przypa: 
daiących niefzczęściach wzywaiąc. Płafzcz zaś le- 
go pozofłały,iako Relikwie chowaią, y czczą w Za- 
kryftyi Kościoła tamecznego. 


KSRBE 
DNIA IV. 


| O. SZCZEPAN Urbanides Mąż ofobliwych 
4 przymiotow y darow Bofkich, w famey mło- : 


dości wfłąpiwfzy do Zakonu, zaraz na początku, 


dla życia oftrości y pobożnych zabaw, ftał fię wzorem do“ 


fkonałości. Wiek ow młody, do świata naylkłannieyfzy, 
przew yżlzaiąca pobożność, wfzelkie płoche chęci, do famey 
ufpofobiała cnoty. Onteż więkfzym nad lata rozłądkiem, 
dóbrze miatkował, że droga do Nieba nigdy nie bywa bez 
przykrości; ani zbawienie ( rzecz nayfzacownieyfza ) tak ła- 
two nabyć fię nie może. Mocno tedy uiął fię pracy, y 
trudow 
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trudow; nie pozwalaigc, aby rzyżwość owa czerftwego wie. 
ku, miała bydź na co infżego zażywana, oprocz chwały Bo- 
fkiey. Więc pracowicie podbiiał ciało Duchowi, nie po- 
zwalaiąc, aby ktorymkolwiek zmyfem, za granice cnoty 
mogło wybieżeć. Pofty, dyfcypliny, niedofpania, modli- 
twa, y bogomyflność, ufpofobiły go, że w dalfzym czafie 
Zakonowi fwemu był mocno pożytecznym. Na począ 
tkach Reformy wiele bardzo mądremi radami, żarliwoście, 
przykładoemi cnotami, pomogł do rozmnożenia Zakonu, y 
utrzymania go w ścifłym zachowaniu przykazań Reguły. 
W fzyftkie zaś Urzędy chwalebnie odprawił, y Prowincya= 
łem będąc piefzo Klafztory nawiedzał, owfzem y do Rzy- 
mu dwa razy podobnym fpofobem odprawił podroż. Do- 
fkonałości pełen, fwoim y poftronnym, dla wielorakich ` 
cnot miły. Zafnął w BOGU; ktorego Ciało zupełe 
ne chowaig. do tego czafu w Kościele Gliwickim. 


TE 
TEGOZ DNIA. 


dyakon; chociaż rożnemi był ozdobiony cnotami, 0- 

fobliwicy iednak ćwiczył fię w cierpliwości, y poko» 
rze. Dla tego upralzał Przełożonych, aby mu Subdyako- 
nem bydź do śmierci pozwolili. Idąc za przykładem S. 
O. FRANCISZKA. Kapfanem bydź niechciał, ażeby tym 
tfamym wfzejkim przypadkom, do ufzanowania ficbie, Zas 
grodzi? drogę. Wiedział albowiem tak wyfoka ieft godność 
Kapłańtka (ktorą on fam głęboko czcił y fzanował) dla 
pozwoloney fobie tey władzy, ktorcy Aniołowie nie maig- 
A zatym rozumiał, że wielki zafzczyt nofiłby w charakte- 
rze Kapłańfkim na fobie, nad zafługi, y pragnienie fwoie, 
gdyby go na ten ftopień poświęcono.  Przeciwnym zaś 
ipofobem iasnie uznawał, iak wiele mumiało fię przyczynić 
dobra Duchownego, gdy w Ranie Kleryka zoftał. Łatwiey 
bowiem pokorę mogł zachować, ktorey ani żaden Urząd, 

Aaaa ani 
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ani pofzanowanie, przełamać nie miało . To iego było 
pragnienie, ktorego gdy potwierdzenia od Starfżych dofta* 
pił, arcyfzczęliwym bydź fię fgdził. Z wielkim tedy zbu- 
dowaniem włzyftkich,. pokornym Klerykiem będąc przez lat 
trzydzieści, wfzyftkie młodych Braci odprawował powin- 
ności, -W Chorze był uftawiczny: milczenia (w Celli ca- 
ły czas fię zabawiaiąc ) mocno przeftrzegał. W uboftwie 
fie kochał, nic wcale nie maiąc; światem y famym fobą mę: 
żnie gardził. Nie było iednak dofyć na tym, aby fam fic- 
bie rożnemi umartwienia fpofobami doświadczał; chciał Pan 
BOG męftwo lego, y wnętrzna fiłę (ktora famemu była 
wiadoma Dozorcy ikrytości ferca ludzkiego) iawnie ludziom 
dla zbudowania pokazać, aby brali przykład, że za pomo- 
cą, Bofką żadna tęgość niefzczęfliwa, cierpliwego  przeła- 
mać nie potrafi; gdy przy łafce użyczoney z Nieba, ofunie 
fię kto nakażdą przygodę.  Dopuścił tedy łafkawy Pan, 
że wierny Sługa lego, przez dziewięć Niedziel ciężką cha- 
robą był doświadczony, a przecież y naymnieyfzego zna- 
ku niecierpliwości nie pokazał, y owlzem za wyświadczone 
ufługi, pokornie dziękuiąc wfzyftkim, na wolą Bolka, y roz- 
kazy ioizych fpulzczał fię. Smiercią Sprawiedliwych 
zlzedł z tego. świata, y pochowany w Zamościu. 


Sitk 
TEGOZ DNIA. 


; Debrał: zafłużoną nadgrodę W. Brac ANTONI z 
O Chotcza, nabożny, y pracowity. Te dwie fpra- 

wy, Marty y Magdaleny dofkonale złączył, gdyż 
albo na pożytek Zakonu pilnie pracował, albo fię modlił. 
Więcey iednak na modlitwie czafu trawił, y takg miał o- 
chotę do bogomyflności, że niczym bawić fię nie było miło, 
procz tey iedney zabawy zBOGIEM. Wizyftkie po» 
trzeby ciała, były mu bardziey umartwieniem, mżeli pofił- 
kiem, że go od Duchowncy owey odrywały fłodyczy. 
Cokolwiek tedy czynił, zawize fię oglzdał na ow miły ką- 
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cik Celli, lub Kościoła, w ktorym ulpokoiwfzy fię zupełnie 
Od zabaw powierzchownych, odbierał pociechy wnętrzne. 
Same tylko pofłulzeńftwo tak mocne było, że go od tey 
Świętey zabawy na czas nieiaki oddalało, gdy według po- 
uzęby do ufług Brackich, mufiał bydź zażycy. Czynił 
On to chętnie, co rozkazano, iednak nigdy cały pracować 
nie mogł, ale więkfza część myfli, zabawiała fię rozmyfla- 
niem Taiemnic Bolkich. Tak, że fię częfto zapominał, co 
czynił, lub czynić był powinien. Nie raz na bogomyfl- 
ności zabawiwizy (ię Kucharzem będąc, gdy czas naftę- 
pował ieść wydawania, a nie miał wfzyftkiego gotowego, 
BOG z łafkawości fwoicy na pomoc zfyłał ma Aniołow do 
pomocy» że wfzyfłko niepoiętym fpofobem fłaneło w 
iednym momencie, gotowo. Przy uftawicznych 
pracach, dofkonale nabożnego Śmierć zaftała . 
Pochowany na Podgorzu pod Toruniem. 


sińż 
DNIA VIL 


Brat PIOTR Chytkowicz, wielką  świątobli- 
wości po fobie zoftawił pamięć dla wielorakich 
| cnor, ktoremi był: ozdobiony . O uboftwo iak 
nayścifleyfze pilnie fię ftarał.  ląkoż tak go dofkonale za- 
chował, że y naymnicyfzey rzeczy nie miał; gdyż całą chęć 
do zylkow, owfzem do mienia rzeczy potrzebnych, wcale 
był w fobie przytłumił. A zofłaigc na świecie iako pra- 
wdziwy pielgrzym, nic nie przyípofabiał,: coby mu fię mia- 
ło zdać na potym; wiedzac, że niepewna ieft godzina, kto- 
rey. zawołaią do Oyczyzny, gdzie dopiero miał wlzyftko 
zaftać. Uważał pofłaremuż_ ieżeli kogo mniey obciążone- 
go nie poftrzeże, aby go w uboftwie mogł nafladować, y ieże- 
li co zbytecznego poftrzegł u (icbie, zaraz rzucał.  lakoż po 
Śmierci w Cellinic nie znaleziono, oprocz iednych pacior- 
kow, ktorych zażywał od początku wftąpienia do Zakonu. 
Aaaa2 Poflu. 
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Pofłulznym był, ńic tylko Przełożonym rozkazuiącym, czy” 
li to. przez fiebie famych, czyli przez kogo infzego; ale ka- 
żdemu. z Braci, gdy mu fiẹ podała okoliczność, chętnie u- 
fiugiwał. Dar czyftości od BOGA fobie użyczoney, za- 
chował nienarufzony: y Panieńftwo, ktore wyniofł z ży” 
wora Marki włafney, aż do ofłatniego zgonu zupełnie zacho” 
wał. Dla tego z Swieckiemi.ftrzegł fię poufałości, y roz- 
mow» ofobliwie zaś z niewiaftami, .na ktore y patrzyć nie” 
chciał, twierdzzc, że do zabawy z nietmi, żadney fłufzney 
nigdy nie miał przyczyny. Do porady bowiem ducho: 
wney dofyć znaydowało fię Kapłanow dofkonałych, ktorzy 
gruntowniey mogli dać fpoloby do poftąpienia w cnocie: 
W pracy był nieprzełamany, nigdy prożnuiącego nikt nie 
widział, y- owlzem częfto to fam robił, co dwom, lub trze” 
ma robić potrzeba było. W Krakowie przez łat trzy kur 
chnig, y Fortę trzymał fam ieden bez pomocy, nigdy fię na 
ciężkość pracy nie ułkarżaiąc. W iedzeniu y piciu był 
bardzo umartwiony, w mowie tak oftrożny, że ledwo o po- 
trzebnych rzeczach zwykł mowić. W nabożeńftwie gruns 
towny, y niczmordowany, ieżeli fobie nadzwyczayney nie 
przyczynił modlitwy, zapewnie nie uiął. Za nienadgrodzo- 
ną poczytuiąc fobie fzkodę, żeby czas do zabawy z BO- 
GIEM, przez Zakonne naznaczony prawa, albo raz dobro- 
wolnie obrany; miał na co infżego obrocić.  Iednakże, gdy 
zalzła okoliczhość, albo dla miłości bliźniego, albo pofłufzeń- 
ftwa,bez wymowki, na kiedy indziey odkładał zwyczayną mo- 
dlitwę.  Naymilfza mu była zabawa do Mfzy S. fłużyć, tak 
dalece, że całe dopołudnie w Zakryftyi przefiedział, pacie- 
rze' mowiąc, y Kapłanow na Mfże SS. przychodzących cze- 
kaiącz co' y w ftarości czynił, z wielką przykrością, ofobli- 
wie w ciężkie mrozy, byna ymniey tęgością zimna nieodftra- 
fzony, lubo ledwie mogł chodzić od fłabości: gdy go zaś u- 
myflnie wyprawiano, aby fię ogrzał, fłuchał prawda tozka- 
zatących, ale fwoie umartwienie iawnie oświadczał, że mu 
do tak wielkiey ufługi przefzkadzano. W Zakliczyń(kim 
Ogrodzie Brackim wfadził w ziemię gałązkę Sośniny, ktora 
fię przyięła, y w drzewo urofła: o ktorey on Pe Ze 
ta 
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tak. dlugo będzie to drzewko przy smoiey zielenoścz, poké 
Seife zachowanie Reguly w Zakonie trwać bedzie gdy zaś 
Schnąć zacznie, znak będzie zepsutey karności Zakonney. 

dziwna rzecz! że blilko fta lat to drzewo, ani wyrafta w 
gorę, iak infze fofny, ani nilzczcie. VW owfzem gdy tyle 
uż razy dla tęgich mrozow wlzyfłkie infze drzewa w ogro- 
dzie wyfchły, ta Brata PIOTRA Sofna naymnieyfzey nie 
podlega fkazie, fzkodzie y odmianie. Pełen zafług y do- 
fkonałości, nawiedzaiącym fię Braci, naftępuiącą śmierć fwo- 
ię: opowiedział mowiąc: Tey nocy smierć zanie. od wafiey 

spoleczności oddzieli, Co fię tak ftało: albowiem o- 

koło godziny fżoltey po połaacy, ścilkaiąc, y cału- 
iąc Ukrzyżowanego Chryfłufa, z żalem: Braci, z 
tym fię rozftał światem. Pochowany 

w Zakliczynie. 


gikk | 
DNIA -VII 


O. ANTONI Siemniń(ki, idąc torem chwałes 
bnych Domu fwoiego Przodkow, w Woylku 
wiek zaraz młody naufiugę OQyczyzny po- 
święcił. Uważywfzy iednak, że to fzczęście, 

ktorega fię miat daley krwawo dobiiać; było: bardzo fłabe, 
y omylne, obrał fobie raczey fłużyć BOGU, y © włafne 
dobiiać Gię zbawienie. W ftąpił do OO Bernardynow y © 
dofkonałość pilnie fię ftaraiąc, pragnął dak  mayfpofobniey- 
fzego dla wypełnienia chęci fwoich micyfca . © Więc prze- 
niofł fię do Reformatow,: gdzie zaczął życie takie, ktore wiel- 
kicy w przylzłych czalach dofkonałości była świadectwem. 
lakoż za naypierwlzy grunt życia Zakonnego założył fobie 
pokorę; dla tego godności żadnych, nie tylko nie pragnął, 
ale za ofiarowane; pokornie dziękował.  Srawiał fobie przed 
oczy. niebefpieczeńfiwo tanu: Rządzących, y lubo niedo- 


fkonałości w żadnym, a ofobliwie w Starfżym, nie śmiał u. 
Bbb patro. 
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patrować; fama iednak ich dzielność w wykonaniu rzeczy 
trudnych, w rządzeniu poddanych, była mu poftrachem 
nieiakim zrażaizcym go od Urzędow, zaraz bowiem obracał 
fię do ficbie, a iako prawdziwie pokorny, uznawał, żeby 
zapewne ciężarowi widzianemu nie wyfłarczył. A tymfa* 
mym był zupełnie ufpokoionym, ciefząc fię, y fzczycać 
przed infzemi, że nie miał okoliczności, aby wfzyfcy lego 
niedużość widzieć mogli, umyfłu fzczerość, y Ewangcliczna 
proftota, w nim iaśnie wydawały fię; zkąd nie umiał anita- 
godnemi przypodobać fię fłowami, ani podchlebftwem zale* 
cić fię komu. Z pracowitego iednak Urzędu opowiadania 
Słowa Bożego. nigdy fię nie wymawiał, ale iako przez mo” 
dlitwę, pofty, umarcwienia, ftarał (ię o zbawienie włafne, tak 
w Kazaniach żarliwości pełnych, w Spowiedzi fłuchaniti 

bliżnich zbawieniu, niezmordowanie dopomagał. Zu- 
pełnie zdawfzy fię nawolą Bofką przy chorobie 
przykrey, mile śmierć przyiął w Sandomierzu. 


gags 
DNIA 1X. 


Brat KRZYSZTOF Zatynfki Dyakon, nie 

| wicle wprawdzie lat fłużył BOGU w Zakonie, 
ale dolkonałością przefzedł dawnieylzych od fie- 

bie. „Zeby mogł iak naylepiey fłużyć Panu w tymfłanie, 
do ktorego był powołany, czytywał bardzo częfto poflu* 
bioną Regułę, y nad iey punktami zafłanawiał: (ię, miarku- 
igc» ieżeli co zdrożnego w nim fię nie znaydowało, coby o 
przeftępftwo uczynionych BOGU obietnic obwiniać gomo- 
gło, y zaraz błędu poprawiał. Ieżelizaś wolne fumnienie 
nic mu takiego nie zarzucałos miarkowaľtrudnieyfze rady, 
położone w Regule, uważaiąc iakim fpofobem mogłby dø- 
fkonaley zachować to, co ochocie Synow fwoich zoftawił 
S-O FRANCISZEK. Gdy fię zaftanowił nad Rozdzia- 
łem dwanaftym Reguły, gdzie S. Patryarcha wyraża wolą 
fwoię 
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fwoię, aby Bracia lego między Saracenow y infzych niewier- 
nych chodzili dla nawracania onychże, czuł zawfze mocne 
wzbudzenie pobożney chęci, pragnąc famym fkutkiem o- 
Świadczyć w tey okoliczności ochotę fwoię. Więc zapa- 
lony miłością Bo(ką y bliźniego, w gorących modlitwach. 
tak uftnych iako umyfłowych, proh? BOGA, aby mu flu- 
żyć mogł! iak naydofkonałcy, y infzych do tego przywieść. 
Pragnął: ferdecznie dla bliżoch zbawienia, y Wiary Chry- 
ftufowey krew rozlać, uprafzsiąc, aby mu z taki fwoiey po“ 
dał do tego fpofob. A gdy co raz to bardziey czuł w fo- 
bie powołanie Bofkie, aby fzedł między niewiernych na o- 
powiadanie Wiary prawdziwey, pozoftałych zaś po całym 
Świecie Katolikow mogł utwierdzić w nieyże. Na utwier- 
dzenie doftatecznieyfze pragnienia fwego, odprawił wiele 
modlitw, y poftow, aby mu BOG datto natchnienie, ktoreby 
było z więkłzz chwałą lego, z zbawieniem włafnym, y po- 
żytkiem Duf? Krwią Chryftufową odkupionych. A że nie- 
odmienne czuł zawfze powołanie na prace Apoftollkie, y 
niewygafłą chęć do pracy zbawienney, oznaymił to Prze- 
łożonym fwoim, profzac pokornie, ażeby mu pozwolili, iść 
między niewiernych, na opowiadanie Ewangelii. Czyniąc 
tedy zadofyć powinności fwoicy Starfi Zakonu, wybady- 
wali go o początkach powołania, y o fpofobach do pozna= 
nia woli Bofkicy, przedfięwziętych. ` Ktore uznawfzy do- 
bres pobożne, y: Swięte, dali mu fwoie Błogofławicńftwo na 
tę pracę, z władzą; ażeby lię o dalfzą na tę drogę fiarał wy- 
prawę. Więc za pozwoleniem onychże oświadczył tę chęć 
fwoię S. Kongregacyi, ktora ma ftaranie © roztnnożeniu 
Wiary. Ze zaś w Wierze ftateczność, w cnotach miał 
dofkanałość, pozwoliła mu tego S. Kongregacya, przyda” 
wizy pracy Towarzyfza O. Dominika Czecha, ktorzy z Po- 
fłem od Krola Polfkiego z Lwowa poiachali do Perfyi 0a 
rozfiewanie Wiary w Prowincyi Salkamadr. Po wielkie 
trudach, pracach,- y niewczafach, w tak odległey drodze; 
codzienny lego był fpoczynek klęczenie na modlitwie, pod- 
czas ktorey polecał BOGU wielką fprawę zbawienia fwe- 


go, oraz tych ludzi, ktorych mu polecić miał w Kraiu o. 
i Bbbbz wym; 
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wym, do ktorego był poflany.  Uprafzał o oświecenie ro? 
zumu wego do nauki, fluchaiących do poięcia; o utwierdze: 
nie -mocne' w Wierze Święccy, tak dla fiebie, iak dla blakar 
izcych fię po niewiernych Kraiach nędznych Katolików: 
Na co ofiarował wfzyftkie zafługi whine, y prace podięcć 
w tey drodze. « Gdy. ftançli na mieylcu fobie naznaczo: 
nym: niezmieroą był: napełniony radością, że go BOG_ue 
fzczęfliwił darem zrzadka komu pożwolonym, aby opowia 
dał lmie Święte lego.. A iako Waleczny Rycerz ttapąwizy 
na placu do woyny wymierzonym, nie trwoży fię, ale cić: 
ły, że ma (polob pokazania dzielności fwoicy, chętnie ocze? 
kiwaiąc nieprzyiaciela. Tak. y W. Brat KR ZYSZTOE 
duchowna” był. napełniony - radościa, widząc oczywiście 
wielkie pole. pracy fwoiey powierzone. Więc ani fiulznie 
fpocząwizy, uznawaląć, że czas był roboty, tę pracę Apor 
ftollką bez potolgowania nieprzyzwyczaionym fiłom.żarliwić 
zaczał» Wkrotce iednak, gdy nie (poczywaiąc pracuie, y 
oliabione natęża fify; wpadł w nieuleczong chorobę. Dwo» 
iako na ten czas był zmariwiony, -y tęgością bolu, y zatae 
mowaniem chęci, do ufługiwania blizim. (woim. «Nie tak 
mu iednak dokuczała moc choroby.. Albowiem wzgardzi* 
ciel wygod, dla miłości Chryftafowey, mniey fobie. fzacor 
wał życie, ktore zupełnie BOGU na ofiarę był oddał. 
Bardzicy, daleko umartwiony był tym, że widząc przed o= 
czyma tak wiele Dufz marnie ginących, y: żniwo gotowe, 
nie miał zbierać tego. pożytku.  Uznaiąc iednak wolą Bo» 
(ką, y pod. lego wyrok fkłaniaiąc pokorne głowę, przyiął 
chętnie. rozporządzenie Pańfkie około ficbie. Więc po kro» 
tkich, ale cęgich pracach, umarł fzczęfliwie. Przez cały 
czas. choroby, świątobliwie fię do śmierci przygotówawłzy, 
tego tylko ferdecznie żałuiąc, żę krwie za Wiarę Świętą: nie 
godzien. był wylać, iako pragngł, bezkrwawego iednak 
męczeńltwa dla prac podiętych odebrał nadgrodę. 
Pochowany w Alepie. 
89992 
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kae hi 
Ty T7 Brat IGNACY Solecki niewinności, y profłoty go- VEN 
geh łębiczy mąż, ozdobiony wfzelkiemi cnotami, a nay- ISM) 
201 bardziey nabożeńltwem (gdyż y przy pracach nie- Ik 
g przeftawał fię modlić) cierpliwości znaczney (albowiem u- il | 
id martwienia rożne, przykrości w drogach, y niewygody fkro= NA) | 
lzy mnie znofił ) pokorny y na każde prawie (kinienie Przeło- W | 
r żonego chętnie pofłufzny. Zdrowia pozwolonego ad BO- HE 
ag? GA, nie tak fzanował, żeby go dla ufługi bliźnim, albo IB 
JE gdy zachodził rozkaz Przełożonych, miał żałować. Co do wait Y 
Ly oftacniego zgonu życia fłatecznie zachował.  Pofłany bo- | Mał | 
AG wiem podczas tępiey zimy na ufługę Dobrodzieiowi, gdy TERENI | 
BA mrozem przejęty, do gorącey z przypadku wízedł izby, pa- LOS 4 
wić raliżem był zarażony. Przez lat kilka z zupełaym odda- „AB 
"y niem fię na wolą Bolką, znofił uprzykrzoną chorobę, y nay- eat | 
w | mnieyfzego znaku niecierpliwości nie pokazuiąc. Gdy zaś ji a | 
tar pod Chmielnickim zbuntowani Kozacy, y Ruś; przybrawízy AAC | 
tak Tatarow, ciągnęli pod Lwow, infi Qycowie y Bracia do Mia- i) a | 
Jzi» fta iako obronnieyfzego mieyfca przeniefli fię, chczc z fo- M | 
cor bæ wziąść y Brata IGNACEGO. On iednak uważając ją al | 
lał. iak wielkie zatrudnienie fwoią ufługą uczyniłby Braci, kto- BIN | 
|o- rzy fami w takim przypadku o fobie mieli co myflić, odda- A | 
we, wizy fię zupełnie Opatrzności Bofkiey, y wyrokom od wie- M | 
Bor | kow poftanowionym, zofłał w Klafztorku, albo na pewną HI | 
iął śmierć, albo na długie męczeńftwo. Gdy iuż żuchwali E 
ror | Kozacy oblegli Miafto; y wylokiego Zamku poczęli dobya dj | 
aly wać, wpadli do Klafztoru, y nikogo nie zaftaiąc, oprocz KA | 
zy, chorego Brata IGNACEGO. bez żadnego względu y mito- LE EIU | 
nie |  ficrdzia; zwlokłzy złożka, z nienawiści fzczerey przeciwko waż) R 
| Wierze S. Katolickicy Rzymíkiey, na fztuki rozfiekali, MNIE 

Kościoł z Klafztorem fpalili. Kości Sługi Bożego PAR 

potym znalezione, na mieyfcu Kościoła fz po- R Jia R., 
grzebione w Lwowię. 
EALLA 
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DNIA XI. 


O. ŁADYSŁAW  Piąckow(ki, lub ` wick 
część wieku fwoiego na świecie, y u DO. Ber- 
nardynow na prągach lzkolnych firawił, iednak 


pilnym poftępkiem w.gnorach ( przeniofilzy fig. do Riefor: 
macow  więku woiego lat czterdzieści maigc) opo 
źnienie nadgrodził. Albowiem tan: edmieniyfzy, nowe 
wcale życie zaczął: w ufławicznych umartwieniąch, zawfze 
fobie przyczyniał modlitwy, na ktory zabawiaiąc fię, trwał 
naymiley bez uprzykczenia żadney nad ię iędnę, nie poczy* 
tuiąc za miłlzą zabawę. Przerwał: ię iednak zawlze chę* 
tnie, gdy z pofłufzeńftwa ratować było potrzeba bliżnich 
w {prawach zbawiepnych. Dwie albowiem mocne pobu” 
dki w ten czas mocno go nieiako preymulzafy obydwie 
chętnie odniego przyjęte. ledna polłufzeńftwa, ktorego 
nigdy nie narufzył w rzeczach paytrudnie yfzych; druga mie 
osé bliźniego» y: wocna chęć poratowania go w rzeczach 
duchownych, | dla kterey, chociażby: naypreykresylze pra- 
ce, zdawały mu fig bydz lekkie, y znośne. Tak dalece, ŻE 
ie. nie zdawał fię mierzyć doftatecznością (wolą, ale potężno- 
ścią Tajki; Bofkiey, y doznawał -tegos że cp mu fię zdawa* 
ło trydno zacząć, przy pomocy BOGA: w ufłudze bliźnich 
Parwo dokończęł, - Olobhwie zaś Kazaniami wiele pożycku 
czynił w lądziach, ktore jako. były przygotowane w fercù 
pelnym miłości Bolkicy, tak coż famo; w fkrufzonych Siu- 
chaczoy. macno y fkutecznie wmąwiały. Refzte dni ży- 
cia fwego chcac ma pilnym gotowaniu fię na śmierć pożyte- 
cznie ftrawić, włzyftkie zabawy porzucił, y za pozwoleniem 
Starlzych, labne, y bogomyflac prowadził życie, przy wy” 
nalązkąch zbawiennych umarewienia ciała włalnego. Tak 
dalcęe, że dla ütawicznego zabawiania fię z BOGIEM, 
wcale zdało Mię» że nie znał ludzi. Na .puchlinę zapadłizy» 
długo tę chorobę fkromnie znofił; a wiedzac o dniu smiet- 
ci (woiey, profił, aby go SS. Sakramentami na drogę wie- 
czności opatrzono. Co gdy otrzymał, a Bracia Dufzę le- 
2 - g0% 
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go: y oftatni zgon polecali BOGU, podezasonych fow: 
Subvenne Sani DEI, occurrite Angeli,  Ratnycie 
Święci Boscy, przybadźcie Anieli Ducha BOGU 
oddał. Pogrzebiony w Krakowie. 


żóóż 
TEGOZ DNIA. 


| Okończył śmiertelnego życia W O. HYPPOLIT 
D Miczkowfki, Zakonnik nie przeftaiący na iedney 

cnocie, ale o wlzyftkie ufilnie ftaraigcy fię. lakoż 
pokory był głębokiey, pofłufzeńitwa nieograniczonego, na- 
bożeńftwa nigdy nicwygafłego, pracy ufławiczney: Spo- 
wiedzi fłuchał chętnie, chcąc iak naylepicy przyfłużyć fię 
bliżnich zbawieniu. BOG mu też użyczył mocy w wielkiey 
nad Szatanami; ktorych potężnie przycifkał, y z ciał opę: 
tanych wyrzucał; wfzyfikie infże ich {prawy w czarach, o- 
mamieniach, gufłach, zabobonach, roftropnie fzpieguiac, y 
mocno łamiąc. Gdy fię powietrze co raz bardzicy fzerzy» 
ło, z miłosci bliźnich odważył fię chętnie na ich ufłagę, y 
fwoim przykładem infzych dwoch Braci. do tego zachęcił. 
Pracówał niezmordowanie, y bez względu na fłabe fify fwo- 
ie ufługuiąc chorym. - Y lubo wie był lam powietrzem za- 

rażony, niewczafacni iednak, y pracą z (ił wynifzczony, 
ftał liç miłą ofiarą BOGU. dła miłości Dufz Krwią 
Chryftulową  odkupionych. * Pochowany 
w Keuchcie Kościoła Reformackiego 
w Krakowie. 


ETIE 
DNIA Xy. 


4, O. FRANCISZEK Lubawczyk, odfamey mło 
a: dości o to fię pilnie ftarał, ażeby niewinności Panich. 
| Coccz fkicy, 
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fkiey, zupełnie BOGU dochował. Zabawa lego iefzcze 
na świecie była oftroźna, y niewinna.  Igrzy(k unikał, kto* 
reby mu czaspotrzebny kradły: a rozrywki, ktoremi czałem 
fię zabawiał, były uczciwe, y fkromne, albo do pobożności, 
albo do poftępku w naukach ftofuiące fię. Do Szkoł cho- 
dzgc w Akademii Krakowfkiey, przykładem był dla wizy- 
ftkiey młodzi, albowiem nauk nicofpale pilnuiąc, nabożeń: 
ftwo miał ofobliwfze. Częfto fię fpowiadał, do Nayświęt” 
fzego SAKRAMENTU uczęfzczał: a cokolwiek mu zbywa- 
ło czafu od potrzebnych nauk, gorzco fię modlił. Że zaś 
miefzkał nie daleko Kościoła S. Anny; one fobie za Patron- 
kę fzczegulną na całe życie obrał, maiąc wielk ufność W 
ley pomocy, oncy uftawicznie w modlitwach polecał ftan 
dalizcgo życia (wego, aby mu ten uprofiła od BOGA, kto* 
ryby był dla zbawienia Dufzy nay(kutecznicyfzy, a oraz, 
aby mu to iakim znakiem oznaytniła. Gdy czafu pewnego 
po gorąccy modlitwie zafnął, pokazała mu fięta S: Patron- 
ka lego, y iakoby go wziąwizy za rękę, zaprowadziła: do 
Kościoła S. Kazimierza, przy ktorym Reformaci miefzkaią, 
gdzie ftanąwfzy przed Wielkim Oltaczem, w Habit Reforma+ 
cki oblokła, y Koronę zwyczdyną na głowie wygolić rozka= 
zała.  Qbudził fię potym widzeniu, niezmiernie w duchu 
rozwefelony, y mieodwłaczaizc łafki powołania Bofkiego, 
zaraz profi? ię do Zakonu. Przyięty, y obleczony, dał 
dowody prawdziwego powołania. Albowiem „zaczętego 
nabożeńftwa, nigdy nie przygafił, owfzem goręcey fię w mo- 
dlitwie ku BOGU zapalał. Codziennie za uprofzenie tego 
ftanu fwoiey Patronce dziękuiąc.  Pofłulzeńftwo miał o- 
chótne, y więcey nie potrzeba była”da wykonania naytru- 
dnieyfzey (prawy, tylko aby Przełożony co rozkazał, owfżem 
aby przynaymniey natmienił.  Zoftawfzy Xiędzem, z wiel- 
kim nabożenftwem Mfzg S. odprawował, y mufiała bydź 
bardzo tęga choroba, ktoraby go od fprawowania Nayświęce 
{zych Taiemnic wymowiła.  Przyftępował do tey S. Ofia* 
ry, ziak nayczyftfzym fercem, y nabożnym. przygotowa* 
niem, uprzedzając tak wielką fprawę fzczerą grzechów, al- 
bo raczey ułomności, Spowiedzią, łzami, y modlitwą . « Nie 
$ było 
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było żadne tak gwałtowne przynaglenie, żeby go od do- 
ftatecznego przygotowania wymowić mogło, ktore aby fię 
nie trafiło przed infzemi zabawami, to u niego naypierwfze 
było. Podobnym fpofobem z wielką goracością Ducha 
dziękował Panu iwoiemu, że go w Sakramentalpych przy- 
padłościach raCzył nawiedzić. W trzynaftym Roku po 
wftąpieniu fwoim w uprzykrzoną wpadł puchlinę, ktorg dłu- 
go, ale cierpliwie znofił; a gdy iuż ofłabione zalewała (er- 
ce, wzywaiąc Bofkiey pomocy, przez przyczynę Anny S$. 
Patronki fwoiey, przyizwfzy Nayświętfze Sakramenta, 
pofzedł po nadgrodę cierpliwości bolow, y dotrwa- 
nia fwego do Nieba. Pochowany w Krakowie. 


Lekt 
TEGOZ DNIA. 


[Di zafług pracowitego życia fwego W.O. 
FELIX Rydzyńlki, z wfzelkich okoliczności, tak 
u świata, iak u BOGA zacny, y chwalebny. Why- 
fcy, ktorzy go tylko znać mogli, w ofobliwey mieli uczcie 
wości, dla oftrego życia, y tey świątobliwości, ktora żadnym 
fpofobem utaić fię nie mogła.  Pokory był głębokiey wizy- 
ftkim fię uniżaiąc, fłowem, znakami, y uczynkami: czyli to 
w pofiedzeniach, na niżfzym zawfze mieyfcu; czyli w oświad- 
czeniu podłości fwoiey, czyli w pokornych ufługach, czyli 
w utaleniu (praw chwalebnych. W  każdey fprawie nie 
miał infzego względu, tylko na Stworcę fwego, ktorego przy 
kazania miał, za nayprzednieyfzego fpraw twoich Rządcę. 
Cokolwiek bynaymnicy przeciwićby fię miało prawu Bofkie- 
mu, lub Zakonnemu, a tym famym naybardzicy podobać 
fię ludziom, według świata zacnym, wolał ( gdyby na to 
przyfzło) y wfzyftkich obrazić, niżeli dla ich łafki, albo 
chwały pozyfkania co zdrożnego uczynić. Miał albowiem 
całą okszałość świata za iedno proftych ferc omatmienie, od 
ktorego był befpieczny, wzgardę tey prożności, maiąc zą 
zwyczayne lekarftwo. A zatym nie mogfo go nic zmie- 
Dddd fząć, 
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izać, y niefpokoynym uczynić: gdyż nic nie tracił, Czee 
goby wprzod mężnie nie wzgardził: niczego też nie pragnąb 
w czymby iaką pociechę zakładał. Jednak fam wymyflał 
dla fiebie umartwienia, wiedząc, że tym tylko fpofobem mogł 
fobie zafługi przyczynić, gwałt czyniąc urodzonym (kłon* 
nościom. Te zaś przykrości, ktore zkąd inąd trafiały fię, 
fiodził fobie razporządzeniem Bofkim, ktore mile przyimo” 
wał, y ochotnym znofzeniem ( na ktore fię zawfze zdobyć 
wał, wfparcy łafką Bofką ) A rak nigdy go żadna nie umat* 
twiła przeciwność, gdyż przeciwko niey był uzbroiony mo- 
cng cierpliwością. Na modlitwie był gorący, od ktorey 
go chyba oderwało pofłułzeńftwos y ufługa bliźnim.  lakby 
zaś miła była ROGU modlitwa Sługi Bożego, y iak (kute= 
czna: tym fię pokazuie; że BOG z Pa(kawości fzczegulnieyfzey» 
pozwalał dufzom zmarłych, aby ratunku lego profiły. Dla 
tego Bracia Zakonni częfto mu fię pokazywali, uprafzaiąc 
o modlitwę, y oznaymuiąc, iak fprawiedliwość Bofka nay- 
mnieyfze grzefzki furowo karze po śmierci; zktoremi kto 
ftanie przed fzd Pańlki, bez fłafznego zadofyćuczynienia na 
świecie, w Czyfcowych mękach do ofłatniego kwartnika, po 
śmierci wypłacać fię mufi. Gdy miefzkał w Klafztorze Ko 
niúíkim; trafiło fię, że pod czas umyfłowey modlitwy ( kto” 
ra bywa po Iutrzni) w dzwonek od Forty ktoś mocno za” 
dzwonił, Zerwożyli fię Zakonnicy, wiedząc, że włzyfcy byli 
na rozmy(lanio, Forta też zamknięta była. a za tym do dzwon- 
ka z Świeckich nikt przyftzpić nie mogł. Gdy zaś prze” 
ftrafzeni obawiali fię tam poyść, W. O. FELIX na rozkaZ 
Przełożonego pofzedł fam do Forty. Gdzie zaftał Refor“ 
mata, fobie wcale nieznaiamego, o Spowiedź uprafzaiącego, 
ktory oznaymiwfzy, że był umarły, y że za olobliwfzym 
rozporządzeniem Boikim, pozwolono mu, aby fię wyfpowia* 
dał, y za niektore winy wziął rozgrzełzenie; y to przydał: 
że mielzkaizc w tym Klafztorze, kilka razy wyfyłany byłem 
od Przełożonego dla (praw potrzebnych, ia iednak przeciwko 
woli lego, chodziłem na infze, lub nie nazakazane mieyfca» 
co Prawami. iet obwarowano, za nic fobie przeftępftwa nie 
poczytuiąc, iako w rzeczy lekkiey, y za grzech prawie nie 

mianey; 
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mianey; a zatym ani mi przyfzło na myfl, abym fię kiedy 
tego (powiadał; więc zatrzymany ieftem przez fprawiedli- 
wość Bofką do tego czafu, poki od ciebie nie będę rozgrze- 
lżony, Infi zaś moim karaniem, aby byli upomnieni, w ia- 
kim ufzanowaniu maig mieć Prawa Zakonne; a odcbrawfzy 
tozgrzefzenie, zniknzł. W Zamku Pakofkim ( zaczym ie- 
cze był na Klafztor obrocony ) pokazał mu fię Zołnierz 
ieden, iuż od lat fześćdziefiąc na tamtym mieyfcu pokutuią- 
cy, profząc ratunku, chętnie to uczynił W Ociec przyczy- 
niwfzy fobie umartwienia, dyfcyplin, y modlitwy; co tak (ku- 
teczne było, że drugicy nocy, dała fię widzieć taż fama 
oloba, ale w iafności idąca do Nieba, y za wyświadczonz 
ku fobie miłość dziękuiąca.  Zarliwość o chwałę Bofką, by- 
ła wnim gorąca, że na żaden ftan ludzi nie uważałąc, gdy 
widział krzywdę Bofką, śmiele fię o touymował. Czego 
dowod był iawny na pewnym Senatorze, Szwedom fprzyia* 
iącym, przeciwko całości Oyczyzny; ktorego żwawie, mo- 
cno y wolnością Apoftollką upominał, ażeby fzkodliwe 
rady y poułałość z nieprzyiacielem Wiary porzucił; dowo- 
dząc iawnie, że iakiekolwiek kfztałtem prawdy ozdobione 
wymowki, nie były doftateczne, aby go od grzechu wyba- 
wiły. Gdyż iawnie wlzyfcy widzieh, rak oczywiltą fzko- 
dę cierpiała Wiara, panofiły wfzyftkie ftany Rzeczypofpo- 
litcy, y fama Oyczyfła wolność, rzad cały utrzymująca, y 
krwią Przodkow odkupiona, iawnemu podlegała nicbefpie- 
czeńftwu. Czego wfzyltkiego bronić każdy Obywatel był 
powinien; a iak wiele iwoim oderwaniem od fpołeczności 
infzych, fzkodzi dobru pofpolitemu, tak wiele obowiązanym 
ieft na famnieniu. Radą fwoią, nie tylko odftrychnienie 
zupełne od nieprzylacioł wymogł fzczęfliwie, ale do tego 
przywiodł, że pod dozorem łego odprawił nabożnie Re- 
kollekcye, ato nie bez ofobliwfzego rozporządzenia Bofkie- 
go, y fzczegulney Opatrzności nad ową Dofżą, crafiło fię; 
gdyż wkrotce ow Pan, po odprawionym tym nabożeńftwie 
umarł fzczęfliwie. Ze zaś na drodze był zbawienncy, za 
ta(ką Bofką, y pomienionego O. FELIXA modlitwami o- 
znaymił otym pokazawłzy fię Xiçdzu Piebanowi Sierako= 
Ddddz wikie: 
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wfkiemu. Ponieważ zaś całym uńłowaniem W. O. FE- 
LIX (tara? fię oto, aby y on iak naypilniey w zaczętey 
poltępował dofkonałości, y bliźni do wieczney chwały cno” 
uiwym życiem wykierowani byli, Pan BOG też fzczegul- 
picylzemi darami Sługę (woiego zbogacił, y w potrzebach 
łafkawie opatrował. Gdy w Klafztorze Kalilkim tenże W. 
Ociec był Gwardyanem, a niedoftatek mocno poddanych 
mu Braci przyci(kał, że iałmużny ciężko było uprofić, ta* 
kim go cudownym BOG opatrzył fpofobem. - Xieni Ho" 
łobocka do W W. OO. Francifzkanow polyłała dwa wozy 
żywności rożney, gdy 1uż ku Przedmieściom Kalikim zbli- 
żały podwody, IOZEF S. pokazał fię ludziom wiozącym, W 
tey właśnie pofłaci, iak by? malowany w Kościele. Refor- 
matow tamecznych, rozkazuiąc, aby za nim iachali, ktorych 
do Forty przyprowadziwfzy, zniknął.  Zdomieli fię ludzie, 
żę fię o Przewodniku owym, żadnym fpofobem dowiedzieć 
nie mogli, ale gdy złożywłzy żywność, do Kościoła dla 
krotkiey modlitwy wtłąpili, poznali włzyfcy, że taka wcale 
była Oloba. na twarzy, y w tychże fukniach, iako w Obra* 
zie był IOZEF S. malowany, w czym infi uznali fzczegul- 
ną nad Reformatami Opatrzność Bofką, nad mieyfcem zaś, 
Opiekę IOZEFA S. modlitwami W. O. FELIXA wyiedna- 
ną. Oprocz tego, wiele cudami BOG łafkawy wfławił 
Sługę fwego. Gdy raz fzedł w drogę, na blifkiey łące ko- 
fzący Chłopek, bardzo fię był w nogę kołą okaliczył: u- 
żalił fię nędznego miłofierny Ociec, a urwawizy nieco zie- 
la na oweyże łące, na ranę przyłożył, y przeżegnał, ktora 
fiç zaraz cudownie zgoiła. Ale y fame żywioły miał fobie 
pofłufzne, -Zaiat (ię był Klafztor Konińlki, że zaś fpofos 
bu nie było do przygafzenią ognia, dla odkgłości ludzi, 
padł na modlitwę W. O. ktora im była gorętlza, tym pr- 
dzey pożar ugafiła. Panu Prulzakowi, famym pokropiee 
piem święcona woda, wzrok zdawna ftracony cudownie 
przywrocił. Co y dziecieńciu iednemu flepo urodzonemu 
wyświadczył; tliną tylko oczy iego natarłlzy. Niewiaftę 
iędnę na nieuleczony wrzod ( ktory rakiem zowiemy ) chorue 
iącą, pokazawfzy fię iey we śnię, do zupełnego przyprowa” 

dził 
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dził zdrowia. Druga w Mialteczku Koło rzeczonym, nice 
befpiecznie choruiącą gdy nawiedził, y pobłogofławił, za- 
raz uzdrowił, co mąż icy pod przyfięgą zeznał. Na śmierć 
wyprawuigc choruiącego pewnego człowieka, przez nabo- 
żne Akcy, gdy mu mocną nadzicię czynił w Opiece Prze« 
nayświęcdzey MARYI Panny, kazał powrarzać owe fłowa: 
Pokaż fię bydź Matką!  lakoż goracym fercem, gdy co 
Taz powtarzał konaiący owe fłowa, chciał go Pan BOG 
pociefzyć oczywiltfzym znakiem; Obraz bowiem Nayświę- 
tlzcy Matki, ktory opodal na ścianie wifiał, nacychmiaft cu- 
downie przed (arpemi oczyma konaiącego fłanął Na pa- 
miątkę zaś tego Cudu, do Wyfzyńlkiego Kościoła był 
przeniefiony, gdzie w fzczegulnieyfzym od nabożnych ieft 
pofzanowaniu. Te były ofobliwfze łafki od BOGA W.O. 
FELIXOWI, dla pożytku infzych, y poratowania, udzie- 
lone. Lobo y te, ktore fię ściągały do zbawienia legoż 
lamego, bydź mufiały wielkie, gdyż cnoty. w wyfokim do» 
(konałości ftopniu wypełnione świadectwem iawnym były, 
znaczney pomocy Bofkicy. Ile y dla pociechy duchowney 
miewał częfte obiawienia, podczas ktorych pozwolił mu Pan 
z łafkawości fwoicy kofztować owey fłodyczy, ktorg mu na 
wieki przygotował. © A czalem znakami tawnemi dawał mu 
znać o rzeczach albo przylzłych, albo wcale taiemnych. 
Gdy czału pewnego modlił fię w Celli fwoiey, BOG o- 
tworzył oczy Sługi Bofkiego, że Anioła widział, ktory na ran- 
ną modlitwę wizyftkich Braci budził, mingł iednak Celię 
iednego Nowicyulza, ktory potyfh wkrotce z Zakonu wy- 
ftąpił. Wiele było innych falk W. O FELIXOWI hoy- 
nie od BOGA użyczonych, ale ie umiał zwyczayną fobie 
pokrywać, y tłumić pokorą. To iednak utaić fię nie mo- 
gło, że w umartwieniu, modlitwie, oftrości życia, prawie ro- 
wnego fobie owych czafow nie miał. W czym do famey 
Śmierci dotrwał: ktorey (pragnąc bydź z ciałem rozłączo= 
ny, ażyć z Chryftufem) doczekał fię w Koninie. ak prę- 
dko fkonał, tegoż famego czafu, zbiegły fię w Mieście ma- 
łe dzieci, y nby w porządna zebrane Procefiyą, śpiewały 
y głolem iednoftaynym oznaymowały śmierć W. O. FE» 
| "_ Ecce LIXA, 
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LIXA, wołaigc: Już umart naf Ociec FELIX. 
Co więklzym było świątobliwości lego potwier- 


dzeniem. 
LOLA 
TEGOZ DNIA, 


LERYAN Rzewufki. Od wfłąpienia do Zakonu, 

wielką miał chęć do poftępku duchownego, y polo” 
bność . A ponieważ ią wfpomagała znaczna do wfzyfłkie* 
go fpolobność, zażywał iey na dobre, aby mogł bydź Za 
konowi, y bliźnim w dalfzym wieku fwoim pożyteczny. la- 
koż íkutkiem pokazał toż famo, daigc znaczne świątobli- 
wości fwoley dowody. Więc dla znamienitey nauki, y enot 
olobliwizych po rożnych Urzędach chwalebnie odprawio- 
nych, zgodnie od Braci Prowincyałem był obrany. Kto- 
ry Urzad zafzczycił chwalebnemi dziełami: żarliwością © 
zachowanie: iak naydofkonallze Reguły, y Praw Zakon” 
nych, pokorą, y uboftwem. Nic bowiem nie mia? zby- 
tniego, y wygod wfzelkich, wyftrzegał fię, przeftaiąc na po- 
fpolicych drugim Braci potrawach.  Piefzo chodząc, wiele 
piewygod „wefoło, oraz chętnie podeymował. Skończy” 


p: wyfłażoną nadgrodę pofzedł do Pana W.O. WA” 


wizy Urząd, bynaymniey fobie nie folgował, ale uftawicznie 


<zytaniem, y rozmyflaniem zabawiał fię. Gdy Roku 1652. 
więlkie powietrze było w”Polfzcze, y do ufługi chorym nie 
ftawało Kapłanow, dał rzadki przykład młodfzym, z infże- 
mi zafłużonemi QOycami, dla miłości BOGA, y bliźniego 
ofiaruigc: fię, nie tylko na prace w ufługowaniu zapowietrzo- 
nym, ale gdyby tego było potrzeba, y na śmierć famę. 
Przykładem świątobliwey żarliwosci, nie częfto w Kronikach 
czytamy. Trzech na to niebefpieczeńftwo ofuneło fię w 
ten cząs Exprowincyałow, to ieft W.O. Waleryan Bień- 
kowfki. W. Q. Chryzoftom Dobrofiellki. W.O. WA- 
LERYAN Rzewulki, do ktorych przyłaczył fię W.O. Fe- 
licyan Rościlzewiki Kaznodzicia, dotych zaś, potym inti 
Bra- 
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Bracia czterey na pomoc przybyli. Służyli mie tylko w 
Wieliczce owym nędznym ludziom, ale po polach, lafach y 
knieiach, fzukali tułaizcych fię, albo powietrzem zarażonych; 
mniey o zdrowie, y życie dbaiąc, aby tylko zbawieniu ich 
w tak wielkim niebefpieczeńitwie dopomoc mogli duchowną 
ufluga. BOG też w fźczegulney miał ich opiece, gdyż fię 
żaden z nich ani zaraził, aniumarł. Po fkończonych tak 
wiela pracach W. O. WALERYAN Rzewulki relztę wie- 
ku fwoiego na pobożnych uczynkach y modlitwie trawił. 
Zdawało mu fię, że ftarości lego ten nayprzyzwoicłzy był 
po pracach fpoczynek, chwalić BOGA, y z Aniołami Swię= 
temi w Chorze śpiewać lego chwałę. A zatym, z wielką 
ochotą, y pociechą duchowną, do Choru na Obrządek Bo. 
(ki zawfze uczęfzczał. W doyrzałcy zaś (łarości na pu- 
chlinę zachorowawfzy, przy zupełnych zmyfłach por 
lecaigc fię Stworcy (twemu, połzedł ponadgrodę za 
prace dla BOGA podięte. Pochowany 
w Krakowie. 


tetóit 
TEGOZ DNIA 


L. 4 Brat FILIP Iandecki zfzedł z świata śmiercią 
fprawiedliwych, ktory rozlicznemi cnotami ozdo- 
biony, od BOGA zaś fzczegulnieyfzemi talkami 

był udarowany. Starał fię pilno o zbawienie włalne, nie 

tylko wypełniając to, do czego był flubami obowiązany, 
ale nadzwyczayne nabożeńftwa przydaiąc. Ku chorym 
ofobliwą miłość oświadczał, y gdy fię podała fpofobność; 
chęcnie im ufługiwał. Nie rozumieiąc, ażeby do iakieykolwick 
pracy w Zakonie bardziey był obowizzany, iak w poratowa” 
niu chorych Braci, ktorzy im bardziey iednościa Pr feflyi 
byli ziednoczeni, tym mocniey wycizgali więkzych dowo- 
dow Braterfkiey miłości. W. O. Hippolirowi Miczkowikie- 
mu ( oktorym fię wyżey powiedziało ) chętnie fię za To- 
warzyfzą do fłużenia zapowietrzonym ofiarował . n zaś 
eecz cz 
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bez włalney ochrony wfzyftkim fłużył (iako ubefpieczony 
na fumpieniu ) żadnego nie wyftrzegał (ię nicbefpieczeń- 
ftwa. Pogrzebłfzy O. Hyppolita, y fam też (koń- 


czył życie, przy tymże Oycu pogrzebiony 

w Krakowie. | | 

ŁA | 
DNIA XVII |, 8 
tyl 
dof 
Brat IOZEF Flores, z Heretykow urodzony lud 
w Wilnie, za natchnieniem Bofkim nawrocił fię dzić 
do prawdziwcy Wiary, w ktorey mocno trwa” fze 
| iąc, gdy dofkonaky BOGU fłażyć pragnie, wftapił do Za” nor 
i U konu. Między rożnemi łafkami, ktorych mu Pan BOG oby 
Lodi 


użyczył w nadgrodę pilnego ftarania fię o zbawienie włafne | 
miał fzczegulny dar rozmyflania Męki Chryftufa Pana; dla mn 


| tego y Obrazy Zbawiciela ( umiał bowiem malarftwo ) nae tki 
AJ bożnie malował, y na rozważaniu Ran IEZUSOWYCH Y 
| naywięcey czafu trawi, Krotko w Zakonie żyiąc, przeniofł ied 
fię na żywot wieczńy. Na ktory zarabiał fobie pracą, Y fkic 

1 


nabożeńftwem. Modlitwa zaś, że mu była zwyczayna, wie” 
| lu falk ftała fię źrzodłem, ktore odbieraiac, wdzięcznie na 
IAW chwałę Bofką onych zażywał. Częfto napaftowany był gęk 


wącpliwościami «około Wiary, ale zwierzywizy fię ich $po- ci. 

wiednikowi (wcmu, łatwo ie przekonywał, nie ciekawym fzpes doł 

BU. raniem, ale niepotrzebnych wcale myfli, odrzuceniem. Pod wy 
NAK czas (konania, wfzyltkich G? dobył przeciwko niemu Szatań naz 
UA przeklęty;: albowiem pokazał mu ię w poftaci fmoka Rra- (kk 
U fzliwego, chcąc go pożrzeć: 2 tak zmiefzanego kuGł około | Pr 
Wary; zarzacaiąc watpliwości niektore, przeciwko nieprzeła- {zte 


maney prawdzie Katolickiey; ale przy wielkiey pomocy Bo- | 
fkiey, y' ftrachy wzggrdził, y pokufy zwyciężył. O czym 
( pokazawfzy liç po śmierci W. O. Atanazćemu Krotofzy ) 
fam oznaymił Przydaiąc, że cierpiał ciężkie męki w 
| Czyłcu, ale nie długo. 
DNIA 
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ny | A 
LG 
O. KONSTANTY Przyftałowiki, tak z go- Lay | 
dności urodzenia, iako z fzczerey chęci do do» jid. | 
brego fkłonny, znaczny uczynił poftępek w cno- W 
| tach. Dla tego y na Godności Zakonne (kta- MaM | 
re mądrze fprawował) bywał częfto brany.. Albowiem nie nA 
tylko wy(oka* nauka, ale więkfza nad infzych zalecała go 
dofkonałość. Z Szkoły fwoiey opatrzył Zakon zacnćmi 
ny ludźmi, tak przed światem, iako u Nieba fławnemi. Kazno> 
fię dzieja twego wieku był zawołany, bez ktorego ani znacznicy- Lt | 
cj fe Swięta, ani walne Pogrzeby, nigdy fię nie obefzły. Pa- DĄ | 
AE nom, Xiążętom, y dla wyfokicy nauki, y dla Zakonnych KON | 
G obyczaiow bardzo miły.: Braci zaś Zakonnym dla cnot JĄ | 
ne wielorakich, przyjemny. Te iednak pofzanowania tak fkro= R | 
jla Mno przyimował,że go bynaymniey nie odmieniały. Wizy- (BA I 
p fikie czci przypilował godności: ftanu włafnego, a nie fobie. LSA | 
H Y chociaż ftarał fię bydź sak naydòfkonalfzym, nie zakładał KONNE 
off iednak w tym żadnego inlzego końca, procz chwały Bo- Lg | 
e fkicy. : Ztąd-pochodziło, że chwalebne rzeczy czyniąc, nić wE 
5: iprawował ich z wielkim ufiłowaniem. y natężeniem, ale pra» il i | 
na wie niechcący, w czym wydawała fię lego ufność, że fku- Akt] 
ył tek fpraw  włafnych zakładał fzczegulnie, na łafce y dobro- LE 
0- ci.Bofkiey. ktorey on tylko fłabemi (tłami fwemi zdawał fię u 
je" dopomagąć.. Na Urzędach był fkromny, cichy, y Tafka- o g 
od wy. Nie odmieniały w nim. więcey, tylko fame godności ail 
20 nazwi(ko: gdyż rownie był pokornym, doufługi Brackicy UR 
a~ (kłonnym, y- do oświadėzenia fwey przychylności ochotnym. Ba | 
ło |  Prowincyałem będąc zniżleęych zbudowaniem piechotą Kla- Pa SE 
a- lztory, obchodził, y na Kapitułę do Rzymu zwyczaiem u- NE 
o- | bogich podroż odprawił. Nicwczafami dnak y praca zou- "UE 
m ; żony» do Qyczyzny powrociwizy, po wytrzymanych NA 
) <. "Gierplwie. chorobach» fpoczał w Panu. Pochowa- ii 


ny w Krakowie. 
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now ( z:ktoremi był lub krwią: złączony, lub ceż dla chwa- 
lebnych' enot, znatómy ) bywał czczony, toż famo iedńak 
wielką było „dla; niego przykrością . * Pragnął wprawdiić 
JH bydź nicznaiomyth: y tyle razy: uprafzał Przełożonych, aby 
jm go. do naydalizego odefłali <i Klafztotu, w ktorymby mogł 
pożądane y „otobności zażywać maku. © Kofżtował bowiem 
ichroniwizy fię na ktory dżień, ad roftyrkow światowych, 
Jak miło-ieft. famemu człowiekowi zabawiać fię z BOGIEM, 
| | y dak wdzięczna ieft uciecha; ufpokoione futńnienie, w kto- 
| ki | re, wcyrzawzy, - widział :rzecelniey przytońinego* BOGA: 
ła Z.ktorego łafki mocno fię: cielzył: zapatruiąc fig na owę 
ji [i | dobroć, że-pod czas zabaw” z ludźmi Swieckiemi (ktore lubo 


TEGOZ DNIA. w 
| ikov 
IJ Nadzitią wieczaty nadórody, przeniolł fię zpa: | fo 
"IM dołu płaczu: W. O: KAZIMIERZ Uicyfki, zacne- | Bto 
IBU! go. Domu ozdobami wzpardziwfzy, pay przod wig oko 
f | pił do OO. Bernardynow, potym iednak pragnzc dofkona* Ty 
| Icy zachować poflubioną Regułę, przenioft fé! do Refófe zł 
| i matows gdzie przez ilat: dwadzieścia: żyjąc, nie tylko na Gi- fl 
AM bie patrzącym, ale naftępcom zoftawił przykład Zakonne* Czo 
IB | go.życia » i: Pokory: był głębokiey, y lubo od zacnych Pa" ( 
HA 


pobożne, zdawały mu fię oddalaiącemi od Stworćy fwego) | fobi 
miał ofobliwą, łalkawego Pana opiekę, y wfłrzymuiącz od | cak 
mocneyrozrywkı falke.: Poftatemuż zdawało” mu fię, że wiz 
między znatomemii miefzkaiąc, żadnym fpofobem nie mogł pol 
bydź w.Dachu ufpokoionym. ` Więc inż obciążony latami | Wyr 
wypralzał fię z Klalztoru Krakow(kiego. do infzego fpokoye |  dyf 
nicy {zego „(tam bowiem naydłużey miefzkał, gdyż w wyfła- nad 
wienit nowego «Konwentu, U: znaiomych Dobrodziciow wie- kufy 
le dopomagať) -A gdy prożbie iego zadofyć uczynili Prze- zbr. 
łożeni,..z wielką pociecha. ten ich rozkaz odebrał, gdyż nic rat 
mu milego nie było, iak uprolzone miłe uftronie, gdzie z vh 
famym zabawiaiąc fię BOGIEM, rozpływał fię zradościw | nap 
wnętrznym ufpokoieniu, maigc fpofobnieyfży czas, y miey- fki 


çe 
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ce. do duchownych zabaw; modlitwy, y rozmyfłania. ` Po- 
ftaremuż nie długo mogł fię ciefzyć ową prżyiemna ofobno- 
Ścią, ponieważ za prożbą Panow,wrocić fię mufa? do Kra- 
kowa.. „A lubo to z lego było ofobliwym umartwieniem, 
flodził. go. iednak pofłofzcńftwem; y rozkazem Przełożonych, 
ktorych jaka prawdziwych Namieftnikow Bofkich w każdey 
okoliczności. fzanował. BOG: też łafkawy, ktory nad ofia- 
ry całopalone, daleko więcey: fzacuie pofłufzeńftwo, hoy- 
Die «pu to. nadgrodził, fzczeguloemi łafkami, w rożnych o> 
kolicznościach, do życia duchownego fłofiiących fię, uży- 
Czonetmi; -ofobliwie iednak <zńacznym: rozumu  obiaśnieniem 
do umyfłowey. modlitwy, potrzebnym. Zmordowany 
podrożatmi, pracz, yumartwieniem, przygótowawizy 
fię pilnie do śmierci, oddał BOGU Ducha. 
Pochowany w Krakowie. 


| EG 
TEGOŻ DNIA 


O. HILARY Młodzianowfki poznawfzy do- 
brze, że ta okazałość Imienia, na ktorą Przod- 
kowie lego.mocno. pracowali, fzczerą tylko by- 
ła prożnościz, y żadney iftoty nie miała, obrał 

fobie raczey bydź wzgardzonym w Domu Pańfkim. Przez 
całe życie (woie, polłępku w cnotach' nic umnicyfzał y o- 
wizem przyczyniał. < Pofłty nadzwyczayne były u niego 
polpolite:. do ktorych rożne umartwienia ciała przydawał, 
wymyflnie go podbiiaiąc Duchowi. Oprocz zwyczaynych 
dyfcyplin, częfto fię: biczował, ażeby, - iakokolwiek mogł 
Dadgrodzić Męki Chryftufowe.  Orazażcby pofkramiał po- 
kufy, kcore tym mniey na niego biły, ım on bardzicy fię u- 
zbraiał ( nie nawidząc famego fiebie ) przeciwko nim. Ka- 
rat małe przewinienia, a że fam. fobie był furowym Sędzią 
wftręc czynił pamiętnościom, aby. fię rzeczy zakazanych nie 
napierały , Na rozmyflaniach zażywał. użyczoney fabie ľa- 
(ki Bolkicy, pilno przykładaląc umyfłu, do rozważania tcy 
-— SER Taie. 
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Taiemnicy, przy; ktorey użyczył mu BOG  więklżego 0- 
świecenia . Nie fpufzczał fię na czas przyfzły, ani infzą 
zabawą nie odrywał fię od owego ziednoczenia z BOGIEM, 
twierdząc; żę ubogiemu żebrakowi (iakim on fię nazywał) 


w ten czas potrzeba łalki Pańfkiey zażywać, kiedy iey z hoy“ 


ności fwoiey BOG użycza; : nie ieft bowiem w mocy czło- 
wicka w ten, lub ow czas, mieć fpolobność do modlitwy, Y 
rozmyflania.  Pokory był przykładney, podłe ufługi chę“ 
tnie: odprawaigc, y uniżenia . fwoie mile przyimuigć. ' O do- 
fkonałz zachowanie Reguły y Praw Zakonńych, y fam fię 
ftarał, y aby odinnych dofkonale były zachowane, mą- 
drze fię upominał. -Z miłości ku bliżnim, z Fowarzyfzem 
pracy, y niebefpieczeńftwa Qycem Piotrem Olendzkim Wi* 
karym na ten czas Warfzaw(kim, podiął fię fłużyć zapowie- 
trzonym, y chętnie to czynił przez trzy: Miefiące, tak w fa- 
mey Warfzawie, iak w Okolicy, ufługuiąc opufzczonym cho- 
rym, Spowiedzi fłachaiąc, do śmierci ulpolobiaiąc, Sakra- 
menta SS, rozdaiąc, Obadwa zaś -iako w życiu Pro- 
teflyą, pracą Apofłol(ką, y przyiaźnią byli złączeni, 
- tak też wraz umarli, y pogrzebieni w W arfzawie. 


LALAR 
TEGOZ DNIA 


DOMINIK Zaiączkow(ki. Do wyfokich cnot, kto” 

re miał w ftopniu dofkonałym, przydał, pilną około 
zbawienia fwoiego ofłrożność, y ( bez wfzelkiego pofolgowa* 
nia ciału ) ku bliźnim. miłość, Oświadczał ią w. wízelkich 
przypadaiących okolicznościach, ftaraigc fię piłno, ażeby 
dogodził potrzebom Braci. A zatym chętnie im ufłogiwały 
w rzeczach tak duchownych, iako do ciała należgcych, fłue 
chaiąc fpowiedzi, podaiąc nauki, ufługuiąc chorym. Ale 
y dla Swieckich nie niey by? miłofierny, y nie mogł bez 


Doo fpofobem śmierci, zebrany z świata W.O. 


politowania patrzyć na nędze bliźniego. Obwinionych bros, 


nit iak nayfkuteczniey, gdziekolwiek u Panow trafić fię mo” 
naci gła 


O. 
to" 
ofo 
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ich 
eby 
valy 
ftus 
Ale 
bez 
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gła fpofobnosć, profząc, ażeby z tęgiey fprawiedliwości, 
czafem folgowali poddanym, lub fłużącym. W rzeczach 
iednak duchownych rzetelniey wydawała (ię lego (kłonność 
do dobrze czynienia. Chętnie bowiem fłuchiwał Spowie- 
dzi, iednał niezgodnych, przeprafzał rozgniewanych, y ra= 
dy duchowne dawał. A ponieważ ta cnota w nim była 
natężona, czekał tylko iakicy okolicznośći, aby ia nayle- 
picy mogł oświadczyć, chociażby w nayerudnieyfzym przy- 
padku. Y dał chęci fwoiey oczywitty dowod, albowiem 
przykładem Zakonnych Braci fwoich zachęcony, fam dla 
naftępuiących maizcy dać życia Apoftolikiego wzor, po- 
diął (ię użyć ubogim chorym, podczas powietrza ratunku 
żadnego nie maizcym. Więc po lafach, y połach, około 
Solca chodząc, tymże fam fłużył, tak w rzeczach ducho- 
wnych, iako w tym co do poratowania ciała należało. Gdy 
iuż wiele prac, poftow, niewczałow, chętnie zniofł dla mi- 
łości Bofkiey, głodem znędzniony y powietrzem zarażo: 
ny (przygotowawłzy fię wprzod pilnie na pewna śmierć) 
dokończył fzczęfliwie życia. Pochowany w lefie 
nie daleko Solca. $ 


gakk 
DNIA XXIII. 


O. CHRYSTYN Choiecki w młodości zaraz 

miał wielką chęć do dofkonałości. Przeto do 

nauk potrzebnych, przyłączył nierozdzielne na- 
bożeńftwo, chociaż go zaś dla zacnych darow, y biegłości 
W naukach, przy godnym urodzeniu Świat łudził rożnemi 
ponętami, wlzyftkim iednak mężnie wzgardził, y do QO. 
Bernardynow wftąpił. Ale gdy fię dobrze rozpatrzył do 
czego był przez Profeffą obowiązany: uważając, że pottu- 
bioną Repułę ścifley, owfzem dołlitery (iako prapnał ) mogł 
zachować, oraz więklze mieć fpofobność do poftąpienia w 


<notach, mielzkaiąc u Reformatow; za pozwoleniem Star- 
G fzych 
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zych Zakonnych, -przenioft fię do nich Roku 1640. Dnia 
dwudzieftego pierwizego Kwietnia, Nie przychęcili go p” 
dne Godności obiecane, ani fpodziewana wygoda, ponie- 
waż widział bardzo dobrze, że iako „inf Starf żyli, bez 
braku w potrawach, bez wybornego odzienia, bez oło* 
bliwego ftroju, w ścifłym uboftwie, w (kromnym zażywaniu 
rzeczy potrzebnych, w uczęfzczania na fpolng modlitwę, W 
wzaiemacy Braterlkicy miłości, tak y on, przez odmianę 
ftanu, na toż famo obowiązywał fię. lakoż idgc fzczegulk 
nie za natchnieniem Ducha S. y pomiarkowawfży wdzelkić 
okoliczności, zważywizy iuż po wielkiey części po(kromio- 


ne fkłonności fwoie, niczego więcey nie pragnął, tylko, aby. 


pilnuiąc włafnego Zbawienia, y. z pofłulzeńftwa pracuiąć 
fzczerze dla miłości. Bożcy, mogł (iako ufilnie pragnął ) bez 
ftarania niepotrzebnego, bez zbytecznych zabiegow doftą* 
pić owego pokoiu, ktorego zażywać zwykli ludzie bogo” 
boyni, za cel ofłatni zakładaigcy fobie BOGA y zbawienie. 
Trudno iednak było, ażeby Bracia (doktorych należało 
było upatrywać godnych na Urzędy) nie mieli poftrzedz 
tak znaczney pobożności, a uznawfzy ią, żeby nie mieli dla 
pożytku duchownego, tey fpofobności zażyć, ktorą uznawa* 
li w Oycu CHRYSTYNIE. Więc pofłufzeńftwu czyniąc 
zadofyć, włożone na fiebie rożne Urzędy, wiernie, y chwa* 
lebnie (prawował, fłaraiac fię pilno, ażeby bez wfzelkiego 
względu to czynił, co wyciągało po nim fumnienie, prawem 
Bofkim, y Zakonnym dobrze umiarkowane. Widząc te- 
dy Qycowie na ktorych roftropności w brakowaniu zafług 
Zakon polegał, że nie mogli więkizey przyfługi Prowincyi 
uczynić, iako poftawiwfzy mądrego, pobożnepo; y przykła” 
dnego Przełożonego, na przypadaizcey Kapitule, W. O. 
CHRYSTYNA zgodnie obrali Prowincyałem.  Niechę* 
tnie, przyiął iednak (kromnie zlecony Urząd, y nim ( z wiel- 
kim pożytkiem duchownym Braci) zaczął rządzić fzczęfli- 
wie. Pofłaremuż nie zgadzały fię chęci Zakonnikow z 
fkłonnością W. O. CHRYSTYNA. Oni albowiem cie- 
fzyli fię wielce, że pozyfkali nie tak Przełożonego, iak Qyca, 
ktorego mądrych rządow doznawali po rożnych Klafztorach, 
na 
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na wielkie zaś cnoty zapatrywali fię zawfze. Gdziekolwiek 
dofzła wiadomość 0 tym obraniu, wraz z nią przybyła zna- 
czna pociecha, że nie iedna mieyfce będzie fzczęfliwe ż Ie- 
go pomielzkania, ale wfzyfcy Bracia mieli bydź uczeftnikami 
przykładu dobrego, y pożytku z pobożnych nauk.  lednak 
W.O CHRYSTYN, lubo na proźbę QOycow przyjął był 
Prowincyalftwo, iednak im dałey, rym więcey doznawał 
trudności, a bardziey przefzkody, do fpokoynego życia. Nie 
tak mu fię przykrzyły podroże, y trudy ufławiczne, iak po- 
miefzanie zdawna ułożonego czafu, w który miał tak rozpo- 
Tzzdzone godziny, że w każdę fzcżegulney pobożności, no- 
we mogł odprawować Ćwiczenia. Tego zaś tak dofkonale 
Wykonać nie mogł na Urzędzie, ponieważ rożne wynikaiące 
okoliczności w ufłudze dobru pofpolitemu, zabierały mu 
dofyć czafu na modlitwę odłożonego. Więc uważaiąc prze- 
fzkodę do ułubioney bogomyflaości, drugiego Roku dobro- 
wolnie złożył ten ciężar. Ale nie mogła pokora przewyże 
yć dobra pofpolitego, ani gory wziąć nad wyrokiem Bo- 
(kim, przez ktory ufłanowiono było, aby pod rządem Q. 
CHRYSTYNA w dobra duchowne zapomogli fię do rzą- 
du poleceni Bracia. A chociaż rożne wynaydował fpofo= 
by, y powtarzał prożby, aby w (pokoynym ftanie bez wfzel- 
kiego Urzędu był zofławiony, przywadząc niefpofobność 
włalną, a inizych godnieylzych, y do pracy zdolnieyfzych 
pokazuigc: niciednak wfkorać nie mogł, ale powtornie zgo- 
dnemi płofami obrany był Prowincyałem. Uznaigc tedy 
wolą Bo(ką, ktorey (ię trudno było przeciwić, fkłonił gło. 
wę iwoię pod ciężar włożony, a czego przyjąć wzdrygał fię 
z pokory; przyiął z pofłufzcńftwa.  Obawiał fię albowiem, 
ażeby powtornym obraniem iawniey oznaymioney fobie wo- 
li Bolkiey nie odrzucał, y na karę fugi upartego nie zaro- 
bł „  Miarkował wprawdzie fłabość fwoię, y ' do rządzenia 
iafzych, niefpofobność (co było fkutkiem pokornego © í- 
ie rozumienia ) -ale oraz uznawał, że kogo BOG na ufługę 
włafną powołuie, takich mu ła(kużycza, iakich on doutrzyma- 
nia Namieftniczey ego władzy» potrzebuie. Zupełoą tedy 
pokładając nadzicię w Opiece Pańfkicy, przy nadziei łafk 
Gggg: do 
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do rządu potrzebnych, godność przyiął, na kcorey tak fobie 
poltępował, iak ieden z Braci. Nie tylko piechotą, ale bo” 
fo. wcale obchodził Prowincyą, a chociaż nayciężlze były 
mrozy, nigdy nog pokryć niechciał, ale nayrężfie zimna 
cierpliwie wytrzymował. Widzieli to wfżyfcy, a fłafznie 
obawiaiąc fię, żeby przez oftrość życia nie wpadł w choro” 
bę, a tym famym całcy Prowincyi nie uczynił krzywdy» 
Radzili mo, ażeby rak fam nad fobą zażył pozwoloney dy- 
fkrecyi, -iak mlzym fiufznego użałenia nie dawał pobudki, 
przynaymniey pod ten czas, kiedy infze Urzędu {wego miał 
prace, czerftwych fi? potrzebuiące.  Słufzna tedy była, a- 
by fobie w umartwieniach tych pofolgował: gdyż każdy 
dobrze uznawał lego fłabość y fłarość. On iednak milé 
przyląwfzy z Brateilkiego terca pochodzące rady; ale oraż 
uważając, że go Urząd nie powinien odmieniać, ani wygod 
bydź przyczyną. Owízem przyftało, ażeby poddanym fwo- 
im pofłępkiem pokazywał lżeylzą bydź nad ich rozumienie; 
drogę .Pań(ką, oraz lekkie umartwienie, ktorego fię z miłoe 
ści Bofkiey kro podeymnuie; bynaymnicy nie umnieyfzał ciç« 
żaru, owizem zwykł był mawiać. Co widzę mlodfi Bracia 
w Przełożonych, to też sami czynią. Aby tedy kogo 
(choć bez dania przyczyny ) nie zgorfzył; wolał naywię” 
kfzą uczynić fobie przykrość, niżeli oftro zaczętego życia, 
porządek rakokolwiek odmienić. W poprawianiu ułomno- 
ści Brackich był oftry, ale nigdy granie miłości nie przeftge 
pil; więcey (ile można było) łalkawie napominaiąc. Roe 
ftropności w rządzeniu zażywał, wielka umiarkowaney żar- 
liwością, zawfze maiąc wzgląd na to, aby poddanych rzg« 
dził, nie według ich, albo fwego upodobania, ale według 
ściłych Praw Zakonnych: chcąc ażeby wizyfcy o nayzu* 
pełoieyfże w przykazaniach y radach ftarali fię zachowanie 
Reguły. Ta zaś ofłrość nikomu przykra nic była, gdyż ia- 
wne. wydawał fię w niey Duch Bofki nim rządzący. Co 
rzetelnicy obaczyć fię może w pofłępku przyłęcia do Za. 
konu. W. Brata Chryftyna Stradom(kiego (o ktorym iuż fię 
mowiło dnia 13. Lutego ) Zdawałoby fię albowiem komu 
że było młodego Panieńcia doświadczenie nadzwyczayne, 
y mniey 
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Y mniey rofiropne, gdyby fkutek nie pokazał, że było z 
Ducha S, utwierdzone, świącobliwym życiem powołanego. 
Modlitwy, poftu, y umartwienia, wielki był miłośnik.  Dlą 
tego częfto famym tylko fuchym chlebem, albo iarzynką, 
Y to. bez omalty zwykł ię obchodzić; nawet y w przydłuż» 
lzych drogach, tenże poft, y.umartwienie zawize zachował. 
Y tak był furowym na fiebie, że wyfłrzegał fię każdcy rżeś 
Gzy, ktoraby fmakowi mogła iakokolwiek dogadzać.  Zafta* 
Wiaiąc fię przykładem Chryftufa Pana, ktoty dał nam przy” 

ład przezecałe życie będąc umartwiorym, a na Krzyżu 
lie maiąc nie do pofiłku, oprocz żołci, a to dla więkfzego uż 


martwienia. Pod dziwną władzą miał zmyfły fwoie, y nić 


im wcale nie pobłażał, zkądby mogły mieć pociechę, owfzetm 
fiarał fię, ażcby ie miał zawfze pod mocnym dożorem, y 
karuością. Godna rzecz była: podziwienia, że mogł” przy, 
eftrych pofłach, oufławicznym prawie niedoiedzenia wy* 
ftarczyć pracom, ktore naymocnieyfzych wyfilać, y ofłabiać 
zwykły. Czynił to zaś fzczegulnie dla miłości Bofkicy, u+ 
mikaiąc świadećtwa ludzi, a przed ciekawetmi pokrywaiąc 
umartwienie . Lubo tak oczywifta cnota żadnym fpofobem 
ucaić. (ię nie mogła.  Ufpofabiał fię też cym famytn do wie: 
lorakich cnot, a ofobliwie uboftwa, twierdzac; że zażywanie 
pomierne, y: owfzem gwałtownie tylko potrzebne, ieft nays 
przyzwoltfze fłanowi ubogiemu. Gdy zaś fkończył Pro+ 
wincyalltwo, przyczynił fobie: więcey umartwienia, iakoby 
w nadgrodę fpokoynieyfżego, y mnicy pracowitego życia. 
Nic fię niechćiał rożnić od naypodlcyfzych Braci, ale zu- 
pełnie poddał fię pod rzad Przełożonych, niechcąc żadne» 
ga zażywać przywileju zafłużonego. > Y lubo mogł, nigdy 
iednak tobie nie obiera? mieylca, a tym bardzicy - Urzędu 
lakiegos ale iako prawdziwie pofłufzny, y pokorny, zdawał 
fic zę wlzyftkim na walą y rozporządzeńić Starlzych; każde 
tgzkaży, ochotnie y obóiętnie przyimuiąc . ` Nigdy bardzicy, 
nie był wefoł, iak gdy mu fię trafiło co ( według zdania in- 
ych) przykrego wypełaić> y to czynić, lub tam iefzkać, 
gdzie fię bynaymniey nie Ipodżiewał. Obrządek Bofki, tiá- 
Sety infze pacicrze, z wielką przytoninością odmawiał, 
| i Hbhh micyfcę 
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mieyfce fobie obieraiąc ( ieżeli:ñicbyť w Klafztorze) iak ray: 
ipokoyniey(ze, gdzie klęcząć modlitwę nabożnie odprawiał. 
Kiorego zwyczaju, ani w dtodze nie odmieniał; fzukaigć 
mieyfca. nayfpolobnieyfzego do oddania chwały BOGU: 
Jako zaś o zwierzchne ufpokoienie moćno (ię ftarał, tak wizy” 
ftkiego ciała (kromne ułożenie byłoświadectwem ófobliwe* 
go, „nabożeńftwa . Skłonność lego do pobożności co tač 
to. bardziey. fię wzmagała, tak dalece, że fię wrodzona pra 
wie. bydź, zdała: od ktorey gdyby fię: chciał oddalić, gwalt 
wielki cierpiećby mufiał, gdyż iakiekolwick roztargnienie, by10 
mu. nad infze amari wienia przykrzeyfze. Do Nayświętlzey 
MARYI Panny ofobliwe miał nabożeńftwo, czczac lą iak 
(oią, Panią, kochaiąc dak Matkę, dla tego mieyfca łafka 
wi Bofkiemi fłynące, y ley Obrazem ozdobione, za pozwo: 
leniem Starych. nabożoie: nawiedzał. "W podefzłym wić” 
ku,.gdy, każdy, ulubionego, a tym bardziey zapracowanego. 
pokolu „zażywa, y złamanym wieka przefzłego pracami fiłom, 
daie /poczynek . . Mąż $. iakoby. dopiero na chwałę Bofkę 
zaczynał pracować, żadney dla: fiebie! nie pragnął wygody, 
ale, wlzelkiemi, fitami: o to fię ftarał, ażeby nigdy nie począł: 
luż lam „wiek podefzły; wyniłżczone  fiły, wzmagaiąca fię 
fabość, wyciągały :/poczynku, on iednak fam fobie nieprze” 
blaganym nieprzyjacielem będąc, bynaymniey nie folgował. 
Qwizem.chcąc wnętrzne nabożeńftwo ku Przenayświętfzey 
Matce: Bolkicy. famym oświadczyć: fkutkiem, w ofłatnicy 
ftaro$ci, naslat trzy. przed śmiercią, bez” względu na daleką 
drogę, dla; yczczenią Domku Przenayświężey MARYI Pan- 
Dy. ;y -rozpamiętywania Taiemnicy Wcielenia Syna Bofkiee 


80. otazj cych. SSi dzieł, ktore fię na tamtym mieyfcu ode 


prawowały, ,.rozpamiętywania;  piefżo, przy zwyczaynych 
podroży ubogiey niewygodach, połzedł do Loretu. Wie- 
lu; dofkonzłym życiem (woim od złego odwiodł, a na drogę 
zbąwienag naptowadziť... Wielu bardzo fwoim przykładem 
do, Zakonnego -życia zachęcił. Y nic była (kutecznieyfza 
lego. wymowa, Czylito. w Kazaniach, czyli w radach Du- 
chownych, nad. przykładne życie.  Owfzem ta włzyftkiey 
rzyżyości nabierała -od cnot dofkonałych, na ktore gdy fię' 
zas 
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zapatrywali  przytomni, tym  famym zachęcali fię do 
wzgardy. marności, y poftępowania w życiu Duchownym, 
Od zaczętey życia oftrości, obciążony: latami, bynaymniey 
nie odftąpił, ale im był fłarfzy,cym żył ofirożniey y nad 
infzych umartwieniey. W ciężką zimę, idąc piechotą, y 

olo, trzy palce u nog tak odmroził, że mu potym z wielką 
boleściz, wcale odpadły, ktore rany do famey śmierci od- 
nawiały fię, y bolu coraz tężfzego przyczyniały. On ie- 
dnak to wlzyftko ( coby infzym było nieznośno)  welołą 
twarza znofil, y za uczeftnićctwo fkolztowania bolow Chry- 
ftulowych pokornie Panu BOGU dziękowaľ. . Wynifzczo- 
DY prawie z fif, pofłami, y umartwieniem wyfufzony, pilnie 
gotował fię na śmierć.  Częfto fię (powiadał, a na oftatek 
Nayświętize Sakramenta: nabożnie przyiął. Gdy fię iuż 
zbliżał czas oftatniego (konania, na pamiątkę nago na Krzy» 
u umieraiącego  Chryftula, przykładem S$. O. FRANCI- 
SZKA, chcąc fię nagi palować z Szatanem upralzał, aby 
z niego wytarty Habic ( takiego bowiem zawfze zażywał ) 
zdięco, y., na gołty. go położono. podłodze. . Gdzie przy 
gorących Akcach uftawicznie wyprawionych, przy płaczu 
Braci tak kochanego Oyca żałujących, on lam tylko w Du: 

chu uwefelony,. wypłacił dług smierci, y z padołu 

płaczu, przeniofł fię na wieczne welele, zofławiwfzy 
wielką fławę świątobliwości (woiey. . Pochowa- 
ny w Lwowie. 


gatik 
DNIA "XXIV, 


Rzykład niewinności Panieńfkiey, y dobrowolnego Mę- 
czeńttwa, tu ię między Bracią kładzie EWA Cyn: 
delowna : Panna, Corka; bogatego dofyć: Miefzczanina 
larofiaw (kiego y Syndyka Reformatow. Udarował ią był 
BOG urodą pięknz według ciała, ktora iednak niepolzla- 
(owancy w naymnicyfzym poftępku czyfłości, bynaymniey 
Przefzkodą nie była. . Umiała ley bowiem zażyć na dobre, 
Hthbz yna 
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y na famotylko dziękczynienie Dobrotlwemu BOGU, że 
na niey fwoy Obraz wyraził w Dufzy, y że podłą ziemię 
potrafił tak przyozdobić, że fłufznie każdy dzieło W fzech- 
mocności powinien był wychwalać. = Iakoż ona fama wfty* 
dząc fię famey ficbie, dziękowała Panu za ten dar, fłaraigć 
fię pilno, aby fię czyftym fercem Temu tylko podobała, 
ktory był naypięknieyfzy między Synami ludzkiemi.  Więć 
ftarała fię 0 to ód młodości, ażeby (kromnych, y ftanowi 
fwemu przyzwoitych, zażywaiąc fukien, nie nad to nie przy? 
dawała, coby ludzkie mogło przywabić ferce, ani czafu nić 
trawiła daremnie na ptzybieraniu fię, raczey go pożytecznić 
na chwałę Bofką obracziąc. Cwiczyła fię pilnie w cno* 
tach wfżelakich, y nabożeńftwies a naybardziey w miłości 
BOGA y bliźniego:'0a co zażywała pożytecznie rad ducho- 
wnych, y one do fkutku przyprowadzała. A tak dalckó 
milfza była ladziom; im fię mocniey fiarała famemu podobać 
BOGU.  Znaydował fię tedy w niey zbior wfzelkiey ukła: 
dności, gdy lą Stworca udarował urodz piękną, y obyczaiami 
chwalebnemi według świata.  Ofobliwiey iednak niewinność 
Panień(ka, w niczym niepofzlakowany wftyd, przy wielu in= 
fach cnotach z dobiły Tey Dufzę, y ludziom daleko milfżą 
czyńiły. , "Wiele iednzk AIN A zdawał fię rozfądek, 
olobliwie w rzeczach duchownych, y do zbawienia należą: 
cych. "Na ten czas albowiem, gdy fama (kłonność lat mło” 
dych do wcfołego towarzyftwa, do światowych zabawek; 
do częftych rozrywek zachęcała EWĘ, ona męzkim fercem 
temi gardziła przynętatni, o Niebiefkich rzeczach myfląc, 2 
o poftępek duchowny pilnie fię ftaraiąc.  Obiecowały fta 
teczne pofłępki w dallzym wieku znaczną doikonałość, y kas 
żdy wnofić mogł; czym bydź miała, gdy pilnie uważył 
czyh była: Zażywała wiżyfikich fpofóbow, ktore tylko 
podaią ludźie Duchowni do ochronienia czyfłości, y do 
zachęcenia umyfłu: w drodze zbawienńey. Uważała rady 
Spowiednikow, y miała ie za wyroki Bofkie, ktorych rownie 
zprżykazami firzegła, wiedząc że BOG do ludzi, zwykł 
mowić nayczęściey. przez ludzi. Kazania też pilnie fucha“ 


ła, y co do wizyftkich mowiono, ona fzczegulnicy do fiebić- 
ftos 
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ftofowała, a przyłzedłfzy do domu, rozważała nauki, y aby 
fie według nich {prawować mogła, oneż pilnie roztrząfaľa . 
Nie tylko Mfzy Swiçtey 2 nabożeńftwem fłuchała, ale in- 
lzych czalow do Kościoła uczęfzczała, upralzaiąc BOGA w 
gorących modlitwach, ażeby ley ufługę przyjął, a iakoby 
mu fię naylepiey podobać mogła, aby ley fzczegulnieyfzym 
natchnieniem obiaił . Nie miała wprawdzie żądney (kłon- 
ności, ktoraby lg na świecie zatrzymać mogła niechciała przes 
Cież bez ofobliwey pilności, y długiego rozmyfła, obierać 
fobie (pofobu życia Duchownego.  Spofobiła fię iednak do 
niego, aby gotowe miała ferce na przytęcie Głofu Pańlkiego, 
y (kłonną wolą na czynienie tego, czegoby BOG po niey 
wycizoał. Po długich tedy modlitwach y powtorzonych 
poftach, że do wfłąpienia do Zakonu iefzcze lat doftate- 
cznych nie miała, tym czałem, ażeby dofkonaley mogła fłu- 
żyć BOGU w Trzecim Zakonie Pokutuiących S.O. FRAN- 
CISZKA zofłać poftanowiła; obrawfzy fobie Wodza drogi 
duchowney W.O. Cypryana Kierkorowicza Reformata . 
Na ktorego radzie zupełnie polegaiąc, tym dofkonaley wizy- 
ftko czyniła, że w niwczym nie fzła za wolg włafna. Pod- 
dała byftry rozum pod zdanie Spowiednika, ktory raz zby« 
teczną do umartwienia ochotę wftrzymywał, czalem pomiar= 
kowawfzy okoliczność, mierney fucowości życia pozwalał. 
W fzelkie zaś okoliczności, tak miarkował, ażeby: powierzo* 
na mu owa Świącobliwa Dufza, iak na naywyżfzym dofko= 
nałości ftopniu ftanąć mogła; dla BOGA z chwałą, dla du- 
dzi z przykładem, dla niego z duchowną (ktorey mocna 
pragnął ) pociechą. , Gdy zaś w larofławiu lzerzyć fię po~ 
częło zaraźliwe powietrze, y ludzie tak gęfto umierali, że 
ani choruiącym miał kto fłużyć, ani umicraigcych grześć, 
W. O. Cyprvan z Oycem Atanazym, Towarzylzem pracy, 
y- niebefpieczeńftwa, wybrał fię na ufługę Duchowną zapo- 
Wwietrzonym ludziom.. Zadziwiła fię naprzod pobożna EWA 
takiey pobożności, mocno żałuiąc Oyca fwego Duchowne- 
go, że iuż więcey nie miała mieć fpofobności, bydź uczes 
ftniczką pobożnych rad, y Świgtobliwych nauk, ktore ley 
były mocno maimakon Wkrorce zaś y fama oaa 
iii ap 
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la,- że kiedy BOG komu dodaie łatki fkutecznego powoła 
nia. na iaką fprawę, łatwo może zwyciężyć, chociażby nay- 
więkfze tradności. Albowiem, y ona częfto rozważałąc W. 
© Cypryana heroiczne dzieła, y że wzgardziwizy życiem 
dia miłości Bofkiey, tak trudney podiął fię pracy, co 1ta? 
to więkizg w lobie czuła ochotę do podobney zafługi. Prze- 
fzkadzały ley iednak do tego rożne okoliczności, a ofobli- 
wie wiek młody bardzo, y płeć rożnym przypadkom, 4 
częścicy niegodziwym obmowom, podpadaiąca.  Poftate- 
muż wizyftko mądrze rozerząfnąwfzy. yipofoby obmyfliwizy» 
zagrzana mocno miłościz BOGA, y bliźniego, dzielność fa- 
fki Bożey w fobie poczuła, y na ufługowanie w oftatnicy 
potrzebie zofłaiącym ludziom, mężnie fię odważyła. Pro- 
fifa tedy ufilnie. Rodzicow, ażeby ley do tego nie przełzka+ 
dzali, a fwoim lą bfogoffawicńftwem, na taką pracę utwier- 
dzili. Czternaście lat miała naten czas, a fam kwitnący wick 
nie tylka w kochaiących Rodzicach, ale w każdym z ob- 
cych, mogł pożalenie fprawić. Widząc na iak trudną wy» 
bierała fię iprawę, owfzem na oczywiftą zgubę; y że pier- 
wey wzgardziła życiem, niżeli drudzy żyć po ludzku zaczyć 
nali. Nie mogli fię wftrzymać od płaczu Rodzice, częścią 
zżału, że nayukochańłza mieli utracić Corkę, częścią z po” 
boźney radości, że fię doczekali tak wielkiey dofkonałości, 
ye fzczęściazrzadka komu pozwolonego; że krew fwoię mo” 
gł! oddać BOGU na ofiarę. Doświadczaiąc iednak ftate“ 
czoego zamyfłu, bronili długa: tey pobożney odwagi mło- 
dey Corce..  Pofłaremuż gwałc wielki cierpiąc, częścią od 
nicy ( 0 to z płaczem uftawicznym -prolzącey ) częścią od 
wrodzoney 'mułości, na oftatek niechcac fię oczywiftey pra- 
wie woli Bofkicy przeciwić, y powołaniu tak nieodmiennie 
uwaiącemu, zwyciężyli fami fiebie, BOGU, y Opatrzności 
lego, poleciwlzy Corkę, na tak niebefpieczng ufługę, dali Icy 
fwoie Błogofławicńftwo, y potrzebami doftatecznie opatrzy- 
li. Przybrała tedy fobie za Towarzyfzkę pracy, Oraz za 


ftrażniczkę, y świadka fwoiey niewinności, nieiakż Agnie*. 


fzkę Pannę, latami fłateczną, y z nabożeńftwa fławną, kto- 
ra flub wieczney czyftości iuż była uczyniła, y przez lat 
kilkana- 
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kilkanaście u Panien Benedyktynek chwalebnie przemiefzka- 
wizy, na tęż ufługę ratowania nędznych, powietrzem zaras 
żonych, z Klafztoru wyfzła. Z owa tedy nabożne Panna, 
EWA uigwfży liç mocno fłużby Chryftufowey, nie maiac 
względu na żadne niebcfpieczeńftwa, fzczerze krzątała fię 
około fłużenia chorym. + Ktorey pracy, aby BOG tafka- 
wy obficiey pobłogofławił, y tak wielkiey dodał im fify, 
lak miały obydwie chęć y ochotę. Modlitwy, poftow, 
przy niewczafach uftawicznych obydwie {obie przyczyniały. 
Uięły fobie wygod ciała, y potrzebnego fnu. Więc po 
dzennym zmordowaniu, mało co fpoczzwfzy, o połnocy 
witawały, y odprawiwizy pacierze, ieść gotowały. Rano 
zaś po nabożeńftwie, EWA potrawy zgotowane po dom- 
kach, chałupkach, y polach roznoiła, lekarftwa na iakie fię 
pod ten czas zdobyć było można, chorym dawała. Wrzo- 
dy, y rany opatrowała, zawiiała, łożka prześciełała: a co- 
kolwiek zmogła, albo fama, albo z pomoca infzych czyniła. 
Dzieci małe, ktorych Rodzice odumierali, zbięrała, odzie- 
wała, y potrzebami opatrowała. Niemowlęta zaś. z wielką 
miłością karmiła, piaftowała, mamki, niańki, y piaftunki in- 
nym naymuiąc. -Nie mogła długo trwać cak wielka pra» 
ca, od fłabey podięta; BOG też Wfzechmogący, widząc, 
że zafług fwoich dopełniła miarki, po kilku miefięcy tey 
Świętey pracy, zebrał lą na fpoczynek wieczny dla ode- 
brania nadgrody zafłużoney. Jako żyiąccy drogę naybe- 
fpiecznicyfzą do zbawienia pokazował O Cypryan, tak u- 
mieraiącą w drogę wieczności do Oblubieńca Czyftych Pa- 
nien, y Krola Męczennikow, przez Spowiedź, Kommunią, 
y pobożne Akty wyprawił. « Aktora była dziwnym mę- 
ftwa nadzwyczaynegó, praćy nieprzełamancy, miłości nie- 
wygalłcy, nabożeńftwa gorącego, y nayprzednieyfzych 
not przykładem dla żyiących, tak płaczu, y żalu, dla przy- 
tomnych fłała fię przyczyną umieraigc.  Ktorzy 14 Panną 
Świętą, y Matkz fwoią nazywali. Pochowana w larofławiu 
przy Kościcłe Reformatow, w ziemi przy Oycu fwoim Du- 
chownym. W lat trzydzieści dwa, Ciało ley znalezione 


całe, zupełne, y nienarufzone, do Grobu Brackiego prze- 
Liiiż niefio- 
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niefone deft. Czwartego Miefiąca po zeyściu fwoim, po- 
kazała fię Bratu R odzonemu Mikołaiowi Cyndlowi, obowią? 
zuiąc go, aby uprafzał Matki, żeby dla nicy wielki bańkict 
fprawila: co on obiecawfży, fpytał ley, gdzieby teraz zolta- 
wała? wefoło odpowiedziawfży: Między Ansolami: zniknęła: 
Matce też żałofacy w Kościele OQ- lezuitow w Iarofławiu 
na Pia(ku przed Cadownym Obrazem Nayświętfzey MARYI 
Panny «modlącey fię, iawnic dała fię widzieć, z Twarzą ia" 
fną, wefołą, y bardzo wdzięczną, na ktorey z iedney 
ftropy (liczna wyraftała roża, a tak fmurną pocie- 


fzywfzy, zniknęła. 
EEE 
DNIA XXV. 


| O. BENEDYKT Sredziń(ki, Zakonnik z wfzeł: 

kich miar pochwały godny. Albowiem w Kla- 

fztorze miefzkaiąc w olobności fię kochał, mo- 
dltwy piląuiac, przy ulławicznym poftępku. w. cnotach: 
Nie można było wfzyftkich. lego wiedzieć do(konałości, 
gdyż umiał taić cnoty, w ktorych fię uftawicznie ćwiczył. 
Dla tego, y, mała co między ludźmi zwykł (ię był zabawiać 
( oprocz gdy pofłulzeńftwo, y ufługa bliznim tego wyciąga- 
ła) żeby w nabożeńftwie fwoim nie miał rozrywki, y do 
poftrzeżenia ( albo iako twierdził wmowienia ) iakiey do(koe 
nałości, nie dał przyczyny.. Nie dbał albowiem, ażeby kor 
miy infzemu miał: (ię podobać, procz iednego BOGA, dla 
ktorego tylko famego wfzyfiko czynił. Z miłości ku bli- 
żnia ofiarował (ię na ufługę zapowietrzonym, iakoż z wiel- 
ką pracą, y niewczafem, tę ufługę odprawował, dzień y noc 
obchodzac chorych, pofilaigc ich Duchownie, y Sakramen: 
tami opatruiąc.  Zarażony podobną chorobz, wefoło wpra- 
wdzie oczekiwał Śmierci, gotuigc fię ile mogł naylepiey do 
oftatniego zgonu: bardzo go iednak martwiło, że nie mogł 
mieć Kapłana, ktoryby wefoło czekaigcz Dulzę rozłzczenia 
fię 
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fię z Ciałerh, według obrzadkow Chrześciań(kich w drogę 
wieczności wyprawił y zwyczaynemi poratował modlitwą- 
mi. Więc ufławicznie. o wyświadczenie tey łafki BOGA 
uprafzał. Wyfłuchał Pan BOG Sługę fwoiego, albowiem 
Q. Woyciech Petranow(ki Wikary Klafztoru Kazimir(kie- 
80, malac tęgie natchnienie, ażeby obfzedł Miafto, y oba - 
czył coby fię działo, wyfzedł w tę podroż. -Gdy żaś o- 
rożnie, oraz pilno upatruie, wfżelkich okoliczności, poftrżegł 
Qyca BENEDYKTA, ioż prawie konaiącego, więć ptzy- 
biegłizy, Spowiedzi chorego wyfłuchał, y na fzczęfliwa 
śmierć wyprawił Pochowany w Kazimierzu u Fary na 
Cmentarzu, około Wielkiego Ołtarza, ktoremu tamże 
na marmurze nadgrobek X. Męnfki na ten czas Pro- 
bołzcz Kazimierlki wyryfować kazał. 


disdi 
DNIA XXVI 


O. MICHAŁ Godurowfki, Szlachetne Uro- 

| X dzenić fwoie, ozdobił Pokotą Zakońią, ktorcy 
dał dowod, nie tyłko: wftąpieniem do ubogiego 

Zakonu Reformatow, ale-w nim żyłąc. Albowiem daleki 
zawfze od Godności y Urżędow, ciefzył fię z. ufług Braci 
wyświadczonych, ktore z wielką odprawował iłościz. Nie 
zaftanawiał fię nad żadną rzeczą ftworzoną, dla ktoreyby 
miał wykonywać fprawy dofkonałe, ale zapominaiąc pra- 
WIE o nich, z czyftym, y ka BOGU dobrze wykierowanym 
wizyftko wykonywał przedfięwzięciem Zdawał (ię zapo- 
minać o fłworzeniu, chóciśż ludziom fłużył, a mieć przed 
oczyma BOGA tylko famego, ponieważ nigdy nie miewał 
Wagiędu nawet na fiebie; ale czynił Gó tnogł, y iak powi- 
Men, moiey dbaiąc, żeby fię {prawa lego podobała, lub 
nie podcbała komu. Więc coby było; albo przeciwne BO- 
GU, albo raką (kłonność ku świata, mogłoby wydawać, me- 
ŻnIE tym gardził, y bynayawiey fię w takie dzicło nie wda< 
wał. Poślubioney Reguły, yi Praw Zgkonnych piłno prze- 

e KRR freze- 
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ftrzegał, y one dolkonale zachował. Nabożenńftwo, roz: 
myflanie, y modlitwa przy ufłudze duchowncy bliźnim, to 
lego była zabawa. Od ludzi dla świątobliwego życia wiel- 
ce był poważany, co go bynaymnicy nic wynoliło, y 0* 
wizem bardzo martwiło. Od pewnego Probofzcza, ktory 
wielce dufał przyczynie lego u BOGA, przed śmiercią U+ 
fiinie profzany, aby mu fię umartizy pokazał, rad, nie rad; 
naprzykrzonemu mufiał obiecać. Gdy zaś rozfłał fię Z 
Światem, wkrotce fpełaił fowo fwoie . Albowiem fiedzącemu 
nocy pewney famemu w Izbie (woiey; otworzywfzy okno; 
pokazał fię Kapłanowi, ale oraz furowie go napominał, 
mawiąc: Xięże Probofczu! mwczora Kapiańjkich Pacierzy 
mie mowileś: y dobra Kościelne rozpraBaf.  Więcey iefzcze 
przydaigc. © Czego iednak przelękniony Xiądz pamiętać nić 
mogł, gdyż od wielkiego ftrachu, pad! na ziemię iakby u- 
marły. Przyfzedłizy do fiebie, obaczył na ftole kredą napie 
fane te fłowa: Moderata durant, to ich: Dobra fkromnie 
zażywane trwaig. A pod temi ftowami, dla niego y dla 
wizyftkich ciekawych godną zoftawił pamiatkę. Quis quis 
es, alerius wita bomenes relinque: curiose videre, O alloqui 
quia hoc tnum excedu Starum, fine peciali DEI difpensa- 
tione. Co fię tak wywłamaczyć może: Ktożkolwiek iefeś, 
nie śtaray fię, abyś ludzi. zmarłych mial widzieć, y z nemt 
mowić; to bowiem Stan twoy przewyżfia, bez osobliwe- 
go rozporzadzenia Bofkiego . Umarł ten W. O. 
w Kilafztorze Gliwickim. 


Zyga% 
DNIA XXX. 


O. WINCENTY Wofzczyniki, nie długo 

wprawdzie żył w Zakonie, ale wiele pracował, 

y zafłużył na tę Koronę, ktorey przez Czas nie 

mały dobiiać fię inizym potrzeba.  Rożnemi 

bowiem cnotami był ozdobiony, ofobliwiey iednak w poko” 


rze, cierpliwości, y pofłułzeńftwie, ftarał fię oiak naywię? 
klzy 
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kley pofłępek. Około Duf zbawienia, niezmordowanie pra- 
cował, czyli to żarliwie każąc, czyli pilnie Spowiedzi fłucha« 
iąc, dopomagał bliźnim w drodze do(konałosci, pragnac 
mieć iak naywięccy Towarzyfzow w Chwale Niebiefkiey . 
Uczył fię od mego wfłąpienia do Zakonu, y wypytował 
pilno od Starfżych, akim fpolobem mogłby fię naybardziey 
upodobać BOGU. Gdy zaś wizylcy fię na to zgadzali, że 
nie może bydź zacnieylza przyfiuga, iak kiedy bliźnim w po- 
zebach  zbawiennych ufługuemy. Albowiem dla tey 
przyczyny Syn Bofki ftał fię Człowiekiem, ażcby grzefznych 
porarował ludzi y Aniołow Świętych naywiękfze ieft wefe- 
le, z nawroconey iedney Dufzy błądzącey. Tak mu ta na- 
uka głęboko uckwiła w fercu, że © nic mocniey fię nie fta- 
ral. iak, ażeby bliźnim fwoim w drodze zbawienney dopo- 
mogł. Ofobliwie zaś maiąc wzgląd ma to, że Reguła po» 
flubiona od niego ( ktorą on pilno zachował ) będąc żłożona 
z (tanu pracowitego, y bogomyflnegg, do tey go ufługi za- 
chęcała; żadney okoliczności „nie minął, żeby Duchowney 
przychylności, ku Dulzom Krwig Chryfłufową odkupionym 
nie oświadczył. A że pod ten czas trafiło fię powietrze: 
więc iakby to do niego należała. Z OQycem  Hyppolcem 
Miczkowikim, y Bratem Filipem Iandeckim, profił o po- 
zwolenie Starfzych na ufłagę zapowietrzonym, ktore y otrzy» 
mał. Gdy mu zaś niektorzy rozradzali tę pracę, z niebe- 
fpieczeńttwem złączoną, odpowiedział: Wolę, umierać ź 
pożytkiem Duf, niżeli żyć bez niego. Pięć Miefięcy na 
tey ufłudze wiernie, y nabożnie przetrwał. a wiedzzc z Bo» 
ikiego cbiawięnia, o godzinie śmierci fwoiey, do niey 
lię pilno gotował, y odebrał nadgrodę wyfłużoną. 
Pochowany w Krakowie. 


iii 
DNIA XXXI 


| W Brat BENEDYKT z Lwowa, był Zakonnik po. 


bożny, y doikonałości wzor, Niewinna w nim pro- 
Kkkk2 ftota, 


328 Zijcia WW”. Sług Bofkićb . 
ftota, y umyfłu fzczerość wydawała fię przez całe życie. 
W zachowaniu Reguły bardzo pilny, y dla tego od OO. 
Bernardynow przeniof fię był do Reformatow . W nabo” 
żeńitwie gorący, opracz zwyczaynych pacierzy, y pofpoli- 
cego rozmyflania, do Mfży SS. z wielka chęcią fłażył, y czas 
prawie włzyftek na modlitwie trawił. Nie fadził (ię bydź 
fzczęfliwizym, iak gdy gó do naywięcey Młzy SS: fłużenia 
naznaczono, albo zawołamo. Tø albowiem ufługa, fpodzie= 
wał fię dofłużyć więklzego zyfku, y doznawał, że docho= 
wne pociechy, podczas tey S. Ofiary miewał ofobliwfże. 
Wylłarczyło mu zawfże  pacierża, y nigdy fobie nie przys 
kazy! przedłużonytm: zabawicniem u Ołtarza, chociażby pod 
czas zimy, gdyż rozważanie Taiemnie Mfży S. y dobrzć 
rozłożone: części Męki Chryftofowey miłe go zabawiały; tak, 
że mu czas łatwiateńko zfzedł, y zdawał fię bydź krótki, 
natym nabożeńftwie ftrawiony. Przez to zaś dofltonałe 
nabożeńłtwo, nabywał, wielorakich chot dobrze ugrutowa* 
nych.  Pofłulzenftwo dofkonale zachował, nic mie czyniąc 
bez rozkazu, y pozwolenia Przełożońego, fame nawet umat- 
twienia; y (prawy dobre, imaczey òd niego paczynane nie 
były, tylko: za błogofławieńftwem Starfzych .  Różutmieigć, 
że ponieważ: przez flub Zakommy wyrzekł fię włafacy woli; 
fprawy chociażby naylepiey wykonane, infzego nie mogły” 
by mieć fzacanku,cylko iak od umarłego wypełnione.  Wię- 
ce: nad fiedmdzie(iąc lat mmaiąc, dokończył życia fwego. 
Ze zaś przez fłabość pamięci, zapomniał fię był grzechu iè- 
dnego wyfpawiadać, łafkawy BÓG maftępołąccy zaraż no” 
cy -z fzczegułncy łalkawości fwoicy pozwolił mu, że fię Spo" 
wiednikowa fwoiemw, iefżcze ta ten cza$ nie (piącemu wido- 
mię w ciele pokazał, © Spowiedź profił, a otrzymawłzy roz- 
grzełzenie, zniknął.  Oznaymuiąc, że dla tego, był tak dłu- 
go zatrzymany w Czyfcu, a zs ofobliwfzym Boikim Przy- 
wileiem, y mocną S. Anieła Stroża, wraz z infzemi SS. Pa- 
tronami przyczyna, był do fłanu drogi, na uczynienie da- 
leko łżeyfzey Sakramentalney pokuty, przywrocony . Miał 
pobożny zwyczay, tenże Brat. czytać cżęfło Kligżeczkę To- 
małzą. a Kempis, która włalną. ręką był fobie przepilał . Po 
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śmierci lego drugi Brat, chcąc mieć tęż lamę Kfiążeczkę, 
dla pociechy Duchowney, y długo fzukaiąc, a nie mogze 
znaleść, narzekał na zmarłego Brata BENEDYKTA, iako- 
by przeciwko miłości Brater(kiey, y uboftwu, fkrył tak po- 
trzebną Kfiążeczkę. To gdy powtarza w Refektarzu bę- 
dąc, pokazał mu fię zmarły Brat, y fkromnie napomniawfzy, 
Że go niewinnie polądzał, mieyfce, na ktorym leżała Kfią- 
żeczka pomieniona ukazał, y zniknął. Co żyjący Brac 
z wftydem wyznawał przed Zakonnikami. Umarł, 
y pogrzebiony w Lwowie. 


EE 


O. FRANCISZEK Rozcilzew(ki, pracował 
mocno na Świecie dla marney fławy, nie tyl- 


ko w OQyczyftym, ale potym y w Szwedzkim 


DNIA IL 
Woyfku. Dla przytomności w dziełach Ry- 


cer(kich, y wielkicy biegłości w (prawach woiennych, bara 
dzo nulym był Gufławowi Krolowi Szwedzkiemu. Uwa» 
żaize iednak, nie tak życia doczelnego niebefpieczeńftwo, iak 
Duly włafney; proff o uwolnienie od fłużby woienney, kto- 
tego fię ledwie mogł doczekać. Więc zaczał przeciwko 
fobie fumemu nową woynę, poddaiąc włafną wolą pod ia- 
tzmo Zakonne, wftąpiwizy do Reformatow. W powoła- 
Diu fwoim, tak był mocny» y fłateczny, że żądnemi namo= 
wami, ani rożnemi Urzędow y godności obietnicami, pomiea 
nonemu  Krolowi, nie dał fię namowić. Po ucżynionńcy 
Profeffyi żył dolkorale. obiecane BOGU fluby» pilnie, y 
zupełnie zachowuiacs o infze zaś cnoty, co raz to mocniey 
ftaraigc fie, Świadectwem były lego zachowania rożne w, 
Li Za. 


i 
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Zakonie Urzędy, na ktore zwyczaynie biorą ludzi, cnotą: Y 
roftropnością, wybrakowanych: a że powtorzone były, fa- 
two wnieść można, że fię na nich dolkonałe fprawował. 
Pobożność była znamienica, nigdy bowiem, ani na iedney 
nić przeftawał cnocie, ani nabywizy iakicy dofkonałości, na 
nilkin ftopniu nie ftał. Ale ftaraiąc fię, co raz wyżey po” 
ftapić, wielkich zafług przed ludźmi; więklzych przed BO- 
GIEM, doftąpił, ktory widział więcey daleko, gdy na fer- 
ce zapatrywał fię, gdzie uraiona była przed łudzkim okiem 
cnoty okazałość . Będgc Prezydentem w Klalztorze Puku- 
fkim, z wielkz miłością ufługiwał zapowietrzonym, SS. Sakra- 
mentami onychże opatruiąc, y w rzeczach doczelnych we* 
dług przepomożenia dogadzaigc, fam też zawfze gotowym 
był na śmierć; a ktorą tyle razy mężnie gardził, teraz ley 
chętnie, y pobożnie wygladał. Gdy fię zaś oftatni zgon 
życia lego zbliżał, upadł przed Ukrzyżowanego Chry- 
ftufa Pana Obrazem na kolana, y tak przy gorąccy 
modlitwie, oddał BOGU Ducha. Pocho- 
wany w Pułtufku. 


PEEL 
TEGOZ DNIA. 


Czekiwaney przez cafe życie doftzpił za prace (wo- 

ie nadgrody, W. Brac MIKOŁAY Herman, 22 

oświeceniem ła(ki Bożey, nie tylko z Lutra dobry 
był Katolik, ale też pobożny Zakonnik. Nabożeńftwo le” 
go wnętrzne utwierdzało fię pilnościz na modlitwie, tak u* 
ftney, iako umyfłowey, na ktorcy trwał z zupełnym utopic» 
niem fię w BOGU.  Czafu pozwolonego, nigdy marnie nić 
tracił, ale ftarať (ię ile możności obrocić go na pobożne u- 
czynki, y bogomyflność. Tyle zaś miał pociech podczas 
medytacyi, że gdy czas przychodził oneyże, z więkfzą cze” 
kał go ochotą, niżeli łakoący pofiłku. Mowa też lego 
była fkromna, y nabożna, nic mowić, ani fłuchać niechcisb 
coby do pożytku duchownego nie miało fię ftolować. Dla 
tego, 
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tego, aby kto co niepotrzebnego nie zaczął, fam mowić zas 
Czynał o BOGU, y o SS. Pań(kich. Pracowym był ną 


chwałę Bofką, y Zakonu pożytek.  Pamiętaizc iednak na ra- 


dẹ S.Q. FRANCISZKA, Ducha nabożeńftwa nie przygaż 
Íza}, owfzem lubo całodzienną robotą w Stolarni był zmor- 
dowąny, poftaremuż y fam na lutrznią wftawał, y drugich 
budził.  Piękney doczekawizy fię fłarości, y wypeł- 
niwfzy wfzyltko, co do dolkonałego należało Za- 
konuika, przygotowany na śmierć, oddał BOGU 
Ducha w Wożnikach. 


gakk 
DNIA II. 


O. MANSWET Prufz zzacnych Rodzicow 
pochodzgcy, porzuciwfzy świat, Zycie w Za- 
konie prowadził; tak oftre, iako na świecie chwa- 

lebne. Stofowało fię bowiem w każdym poftępku fwoim, 
do Praw Zakonnych, y ścifłego zachowania Reguły, ktore 
przecizgnął, aż do łat ośmdziefiąr. Praca lego nie była 
wybierana w tey, albo owey okoliczności, ale cokolwiek kas 
zano, bez braku, z rowną czynił ochorą. Nigdy nie fpoe 
czął, gdyż mufię zdawało, iakoby w wielki dług wpadł, 
gdyby iednę godzinę miał bez pożytku Duchownego ftrawić. 
Na dzienne, y nocne nabożeńfłtwo bez przerwania uczę” 
fzczał, ftaraiąc fię, aby infzych do chwały Bofkiey uprze- 
dzał: na ktorcy trwał z przytomnością taką, że fię zdawało, 
iakby on tylko fam był z BOGIEM, a nic infzego nie znay- 
dowało fię, coby go roztargnąć mogło. W fłarości nawet 
do Choru był pilny, w fłuchaniu Spowiedzi ufławiczny, aby 
y fobie, y bliznim do zbawienia pomagał, Wygod ża- 
dnych nie przyimował, « przy rożnych fłabościach w takim 
Wieku, a chociaż ledwie fię mogł czołgać, millza mu iednak 
była bydź w Chorze, niżeli w Infirmaryi, lub na łożku. Więc 
y chorobą Iego, lubo była przedłużona, ile do cierpienia; 
z AiE aai krotka 
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krotka iędnak, ile do fpoczynku; tyle bowiem czała było 
nictakiego pofolgowania, ile miarkował, że mu potrzeba 03 
pobożne do śmierci przygotowanie, ktorey ochornie, y z 9 
boiętnością czekał. Gdy zaś ofłatniey nocy dzwoniono 
według zwyczaiu na T'e Deum laudamus: (pytał fię fłużą” 
cego dobie Brata, na coby dzwoniono? gdy odpowiedzia: 
że na Hymn S. Ambrożego, podnioff fię iako mogł za pomo” 
cą infzych kochany Starzec, y zacząwłzy tężfamę Pieśh 

głośno mowić, gdy ig dokończył owemi fłowami: 
T obie Panie ufalem, nie będę pobańbiony na wieki. 
On też fzczęfliwie życia dokończył.  Pogrze- 
biony w Gliwicach. 


desek 
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7 O. MICHAŁ Iuczewicz, w Xięftwie Litew(kim dor 

W sa urodzony, w Pollkiey Prowincyi -w dolkona- 
łym wieku wftąpił do Zakonu, gdzie tak w naukach, 

fako w cnotach ofobliwy uczynił poftępek. Miał tedy 0” 
fobliwfzy cnot fwoich fzacunek od wfzyftkich, ktorym tylko 
zdarzyło fię znać go, lub częściey z nim zabawiać. A lu 
bo y cnoty pokrywał, y tego pragnął, ażeby fam tylko 
BOG ( dla ktorego wfzyftka czynił ) widział fprawy lego, 
rzecz iednąk była prawie niepodobna, ażeby Cnota fama Z 
ficbie chwalebna, mogła fię tak zakryć, żeby znaiących fię 
na chwalebnym życiu człowieka, nie miała do uwagi {wos 
iey pociągnąć. Obdarzył go Pan BOG darem mądrości, 
że w naukach fłanówi fwemu przyzwoitych, y rzeczach do 
Wiary należacych, był bardzo ialny, mogąc zawiłe Pilna 
S fenfa, łatweyspoiętności wylławić. Prawdę zaś tak wy- 


łulzczyć, że y wykrętnym Heretykow błędom, camowała , 


liç droga, y fzukaiących prawdy Katolikow, oświecał fię 
rozum., Doczego wielką pomocą było mu gorące nabożeń- 
ftwo, ktore rozum do poznania rzeczy zbawiennych oświć- 
: cało; 


W Lifłopadzie 333 
cało, wolą zaś do miłości Bofkiey mocno wzbudzało: Y 
chociaż wiele dofyć trawił czafu na pracowitey nauče, lub 
czytaniu, albo pulanio; że iednak te (prawy, do iednego fto- 
lowały fẹ końca, to ieft chwały Bofkiey, y pożytku bliźnie- 
gos pobożności bynaymnicy nie ttumiły, owfzem iey mo- 
cno dopomagały. Zadna też Świecka prożność do tego 
fię nie przymiefzywała, albowiem iak mocno ftrzegł ferca 
od grzechu, tak oddalał umyfł. aby fię nie fkłaniał do ża- 
dney prożności. Co tak iawnie widzieć fię dawało, że wfzy- 
fcy Zakonnicy, ztego fię mocno budowali; Starfi zaś Za- 
konni (do ktorych należy, ażeby głębicy w fprawy pod» 
danych wpatrywali ię ) pociechę mieli, z tych pobożnych 
poftępkow:- O czym nie tylko w Prowincyi iedney, ale 
Przełożonym całego Zakonu wiadomo było. Dla czego 
gdy Siedmigrodzka Prowincya profiła o Zakonnika, ktory- 
by Braci w tamecznym Kraiu Szkolne nauki dawał: y tę 
potrzebę oznaymiła O. Generałowi Zakonu. Tenże Prze4 
łożony, wiadomy dobrze pobożnego życia; wraz z dofkos 
nałą nauką w OQycu MICHALE złączonego, onego na U- 
rząd Lektorfki tamże naznaczył. Mogłoby było to roz- 
porzzdzenie zmiefzać nieiako W. O. MICHAŁA, że między 
nieznajomych ludzi, w Kray obcy był wyfłany. Ale iak 
był w inizych znamienitych cnorach dofkonały, tak y w po- 
fiufzeńfł wa wykonaniu nigdy miepofzlakowany, a zatym nay« 
mnieyfzym (kinieniem, lub fiowkiem rozkazowi Przełożone- 
go: niechciał fię przeciwić, ani trudnością wymawiać fię, ale 
chętnie wykonał pofłufzeńftwo, y z pożytkiem tamecznym 
Reformatom zwyczayne dawał nauki. “Ze zas Kray Sie- 
dmiorodzki (ktory Trarflylwanią nazywają ) pułen ieft He- 
zetykow, iakoto Lutrow, Kalwinow, Aryanow, Schizmaty= 
kow, więc mocno zabijał Fałlżerzow błędy. Z wielu okos 
liczności mufiał doznawać przy tey zabawie tmarrwienia, 
Szkolne bowiem zabawy wyciągały pracy, po ktory jednak 
milfzego fpoczynku nie miał, tylko ćwiczenie fię w cnotach 
Świętych. Ale y' z Heretykami częfte utarczki wiele mu 
tradzenią przydawały. = ledni albowiem, iako piekielne fu- 
wy” przęd światłem: prawdy kryiac fię unikali rozmow. © 
| -~ Mmmm Wice 
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Wierze; pokątnie tylko uwłoczac nauce Katolickiey, y. O- 
brońcy oncyże O. MICHAŁOWI. Infi zaś, upartym 
iąadem zahartowane maigc ferca, wrecz fię z nim potykali» 
y. fami fię narażali, ażeby kiedy dowadami nie mogli, wie* 
lomowfiwem przynaymniey proftym Ćmili oczy, utwicrdza* 
iąc ich w fałlzywey nauce. Co-iednak W. O. MICHAŁ 
rozumnie odkrywał, y iawnie błędy, olzukanie, wykręty 
zdradliwych nauczycielow, odkrywał; z tą żarliwością, € 
gotowy: był nie tylko więcey pracować, ałe dla Wiary 
prawdziwey, krew włalną rozlać. Do czego lubo nie przy” 
fzło, pofłaremuż naiprawania, y bicia od Heretykow częfto 
ponofił.. W żarliwości iednak nigdy nie uftał, ale prawdę 
Wiary Karolickicy mocno utrzymował, na wfzyftkie nara* 
żaiąc (ię ftofy, y nicbefpieczeńftwa. BOG W fzechmogący 
pozwaliwizy mu fkofztować Kielicha gorzkości Męczenikiey» 
na infze zachował go. prace.  Zoftawiwlzy bowiem tamtey 
Prowincyi dolkonałych z Szkoły fwoiey Nauczycielow, 
ktorzyby y Zakonowi w dallzych latach dziedziczną poda- 
wali naukę, y błędom fzerzyć fię nie pozwolili za nowym 
rozkazem Przełożonych, powrocił do Pollki, gdzie fwoich 
Braci znowu nauczał Teologii, a potym Ditfinitorem uczy” 
piony, radz mądrą wfpierał dobro pofpolite. « Do zaczętey 
pobożności. bynaymnicy mu nie przelzkadzały, żlecone pra- 
ce y zabawy, ale iako ie wykonywał chętnie, tak umiał 
miarkowąć roftropnie; ażeby z każdey okoliczności, brał co 
raz to więklzy poftępek. Więc umartwieniem podbiiaiąc 
ciało Du.howi, y przełamuiąc, do złego (kłomności, nie tyle 
ko nad f(obą tamym chwalebne otrzymał zwycięftwo, ale 
nad piekłum famym brał gorę, wynalazki lego, y (prawy, 
łamiąc, pluizc, y nifzcząc. Niewiafłę iednę od Szatana 
zwiedziona, y w rolkofzy przez omatmienie utopiong, żarli- 
wemi, a fkutecznemi radami od przeklętego zwyczaiu, y be= 
zecney poułałości odprowadził. A lubo Szatan na utrzy- 
manie fię przy nabytym prawie wizelkiey dobywał Gify, mo- 
cnym iednak Apoftol(kiecgo Ducha rozkazem,od W. Oy4 
ca przyciśniony, zupełnie uftgpić mufiał. W. ftarości by- 
naymnicy fobie nie folgował, ale na wfzyfikie Poni 
ako. 
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Zakomne, z drugiemi uczęfzczał; cichy, fpokóyny, żadnemu 
fię nigdy nie uprzykczył gdyż czas włzyftek na modlitwie, 
y bogomyflności trawił. Na trzy dni tylko przed śmiercią 
© uwolnienie od Choru uprafzał Przełożonego, przez ktore 
pilnie fię do śmierci przygotowawfży, przez przyięcie Nay- 
święclzych Sakramentow z zupełnym oddaniem fię na 
wolą Bofką, przy wefelu duchownym (ktorego świa» 
dkiem była twarz bynaymniey boiażnią śmier= 
ci niezmiefzana ) fzczęfliwie umarł. © Po- 
grzebiony w Lwowie. 


geit 
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W O. CYPRYAN Gozdecki między pierwfzemi 
f Reformatami żarliwy o ścifłe zachowanie Re- 
guły. Na świecie zacny Oboyga Prawa Do- 
ktor, y Piotra Tylickiego Bilkupa Krakowfkiego Kanclerz, 
czyli Audytor. Cokolwiek do przyfzłych godności wy- 
fokich, mogło torować drogę, miał gotowe.  lednak między 
Swieckiemi zabawami; nie dał fię ułudzić marności, ale wfzya 
ftkich dobr Bofkich, ktorych ru hoynie użyczył zażywał o4 
firożnie, y z boiażnią . _ Wiedzac, że niefpodziewanego cza- 
fu potrzeba będzie za to wfżyftko ścifły rachunek oddać 
Sprawiedliwemu Sędziemu. "Miał" wprawdzie do dobrego 
wielkie przefzkody, częścią od zabaw Urzędowi zleconemu 
przyzwoitych, częściz od wabigcych marności; więcey ie- 
dnak fobie poważaigc Dufżę (0 ktorcy przy zabawach świes 
ckich małe czafem bywa fłaranie ) godności y bogactwa 
mężnie pogardził, a do Zakona $. O. FRANCISZKA u 
QO, Bernardynow wftąpił. Starał fię, mie leniwa © poftę- 
psk duchowny, y a dofkonałe Reguły poflubioney zacho- 
Wanie: ktorą miał za wzor wizyftkich {praw fwoich, zapa- 
truiąc fię pilno, co wniey przykazałł co radził, Patryarchą 
Zakonu S.O. FRANCISZEK. © A ieżeli błgd iaki poftrzegł, 
ftarał fię, aby go zaraz poprawił, y mocnym ferce obwaro- 
| Mmmmz wał 
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wał pofłanowieniem, żeby od opifanego fpofobu życia by- 
paymnicy nie odftępował. Ze zaś na ten czas niektorzy 
żarlwi Bracia; ufiłowah wprowadzić Reformę do Poliki: u* 
znał w nich prawdziwego Ducha Prawodawcy Świętego: 
Nie mogł poftaremuż dofkonałey o owych Sługach Bofkich 
mieć wiadomości, gdyż co prawdziwie o nich powiadali tak 
ludzie Swieccy, iako Duchowni; to wynalazkami rożnemi, 
tłumiły dofkonałych poftępkow opaczne tłumaczenia. O 
miefzkaizcych zaś w Zagraniczoym Klafzeorku Gliwickim, y 
o ich oftrości życia, mało co przynofiła fława. Tak iednak 
pewna była, y z lamych okoliczności iawnie chwalebna, że 
ścifłemu zachowaniu Reguły na tamtym mieyfcu nic wcale 
nieprzyłazna uiąć nie mogła przeciwność. Wziął tedy W. 
O CYPRYAN mocng pobudkę do zaftanowienia fię nad 
wialnym powołaniem, y powinnością; a zatym przeyrza” 
wizy dobrze fłową. y przykazania Reguły, uprafzał Prze” 
łożonych Zakonnych o pozwolenie przeniefienia fię do Re- 
farmatow... Co-z niemałą trudnościg otrzytnawfży, z Kla 
iżcoru, Tarnowikiego, przelzedł do Gliwic, y proźbę (woięz 
do.pożądanego przyprowadził (kutku w Roku 1618 Dnia 
dwunaftego Lipca. Nie mogł dofłatecznie wydziękować 
BOGU, .za-wyświadczoną fobie łalkę, że mogł mieć taką fpo* 
fębność ; dqzachowania dolkonałego Reguły, w podłym 
mielzkaniu, w uboftwie Zakonnym, y fpołeczney, a przy- 
kładncy Braci miłości, Zdawało mu fię, że iakoby na noe 
wy żywot odrodzony, dopiero żyć zaczynał. Dla tego 
ftarał hę; pilno, y tey, ktorg zaftał nafladować do(konałości, 
y.o wyżlzą fię fłarać.  Niebyło pracy, ktoreyby unikał; 
ie było. upokorzenia, ktorymby gardził; ani żadnego po- 
bożnie wprowadzonego zwyczaiu, ktoregoby on dofkonale 
pie zachował, Pierwfzy na modlitwę, na ktorey bawił fię 
nietelkliwie, zachęcony fłodyczą pociech Niebiefkich, u- 
twierdzonych wielą vfobliwfzemi darami. — A te, im obfitize 
były, tym go mocniey przy rozmyflaniu Taiemnic Bofkich 
utrzymowały. Bracia też czcili w nim, nie tylko zacność 
nauki, ale życia pobożnego dofkonałość. Dla tego w lat 
dwie upralzali go, ażeby dla dobra polpolitego podiął fię 
drogi 
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drogi do Rzymu. Ze zaś na pofłufznego to Starlzych roze 
porządzenie rrafiło, chętnie przyiął, lubo przykrą pracę. 
Wiele trudow podig% ży, gdy o pomnożenie Zakonu fta- 
a fięs widząc mocne, y na ten czas prawie nieprzełamane , 
trudności, ofiadł tym czafem w Prowincyi Reformowaney 
Afiy(kiey, y tam w ofobnych  Klafzcorach miefzkaigc, w 
ktorych fam niegdy S.O; FRANCISZEK żyjąc zabawiał 
liç bogomyflności tylko famey pilnował, polecaizc BOGU 
Y Opatrzności lego tak trudna fprawę.  lakoż wyfłuchał 
Pan łafkawy prożby pokorney Sługi fwego. Albowiem 
Zyomuńc HI. Krol Polfki z wielu Senatorami uprafzał Oy- 
ca S. Papieża, ażeby potrzebną do Polki w prowadził Re- 
formę.  Przefłane Liy, y nowy rozkaz, na ręce O. CY- 
PRYANA, ktory pofłufżeńfiwem wiparty, nowe zaczął 
prace w {prawie zbawienney. Udał fię tedy do Rzymu 
(gdzie iuż lego świątobliwość życia, y oftrość Zakonna Prze- 
łożonym, była wiadoma ) wydawała fię w tym olobliwa 
Bofka nad Reforma Pollkz opieka, że obrany był za in- 
ftrumcoc wydźwignienia pogrążoney niewinności, ten, kto- 
ry długiemi umartwieniami, gorącemi modlitwami, nieufta< 
iącym w życiu Duchownym ćwiczeniem, ufpofobił fię doż 
ftatecznic, aby mogł bydź kierowany do wiełkicy fprawy. 
Ze tedy nie lam fię narażał (lubo w rzeczy świątcbliwey ) 
na nicbefpieczeńftwo, ale prowadzony był od Ducha Pań- 
fkiego. BOG też Dobrotliwy otobliwą mu łafkę {prawıť 
n Grzegorza XV. Papieża, tak, że go fwoią powagą w Rzy- 
mie utrzymał, y częfto znim po OQycowfku zftrony Re- 
formy rozmawiał. A oznawizy pobożną chęć, y S. żarli- 
wość do tych czas przytłumiona; famego zaś wielce zmar- 
twionego, cielzył go mocną obietnicą fkuteczney opieki fwo- 
iey. Na ofłatek poleciwfzy go fzczegulney opiece Kardy- 
dafa Protektora Zakonu, oddawfzy Lifty Pafter(kie, do Kro 
la, Bi(kupow, Kommiffarza Apoftollkiego, na zafzczepienie 
Reformy w Polfżcze, zaraz wyprawić kazał. Odebrawfży 
Lifty, rozkaz, y Błogofławieńftwo Papiefkie, lubo widział 
oczywiście ( przelzłemi niefzczęściami wyuczony ) iak wiele 
ięlzcze było potrzeba wylać potu, y zgryść umartwienia 
Nana piołu. 
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picłunu. Odważył fię iednak mężnie, ma wfżyfiko., A 
naprzod pofzedł piefzo przykremi bardzo gorami do Medy* 
olnu, aby W. O. Alexandrowi Patawinowi, naznaczonemu 
Kommifłarzowi Apoftollkiemu rzecz wfzyftkę wytłumaczył. 
Żachęciyfży świątobliwego Starca do pracy, y trudow, Z 
Dim, przez Tyrol przebierał fię do Pollki, na utwierdzenie 
zaczętey Reformy. On zaś fam chcąc krotfzą drogą fta- 
nać w Gliwicach u Braci fwoich, y ozoaymić im o falce 
Namieftnika Chryftufowego, o nafłępuigcey nowey pracy; 
y o porządku, iakby fię miała zacząć, oraz do fkutku przy” 
Prowadzić, to wfzyfłko; życząc poprzedzające ( przy mo* 
dlitwach ) odprawić radę, fłabego z wielkich niewczafow 
Brata Dydaka zofławiwizy w Wiedniu, fam bynaymnicy 
nadłamanym fłom nie folguiąc, profto przebierał fię przeż 
Wegry. Zbuntowani natenczas Heretycy w Węgrzech, 
z złemi Katolikami; przeciwko Zwierzchności rokofz pode 
niofilzy, puftolzac wfpoł obywatelow fwoich, Wh, y Miae 
ftęczka paliliż y’ cokolwiek mogli przykrości wyrządzali beż 
braku, cak fwoim, iako Katolikom. Zapalidi nie dawno Mid+ 
fteczko. Heretyckie fvawolni buntownicy, y zaraz uciekli, a 
gdy Mięlzczanie z ludźmirozbiegli fię, aby mogli ktorego Z 
nięprzyiacioł złapać, napadli na W. O CYPRYANA. fa 
mego tylko idącego: y uważaląc ubogie lego odzienie, nogi 
bole, y pokaleczone w drodze od Słońca upałonego, y zar 
roflego, poymali niewinnego, a biiąc, do więzienia werg 
cili- Dziękował BOGU za dopufzczenie tega umartwienia 
na fiebie W. Ociec, y z chęcią oczekiwał oftatnich na fic» 
bie wyrokow.  ląkoż zażywal rożnych fpofobow, aby moe 
gl! wyczcrpnąć, co takiego; aby miało podobieńftwo z kto» 
rzkolwiek okolicznością ognia owego, a zatym, aby mogli 
na śmierć potępić obwinionego Qyca CYPRYANA. Dla 
tego maige fpofobność wywrzeć okrucieńftwo na Katoli 
ckiego Kapłana, zażywaji go fami Strożowie; przy uftawi- 
Ccznym zaś głodzie, y nędzy, nie raz były powtorzone bicia, 
y poftrachy; aby fię przyznał do (palenia Miafteczka. Lecz 
gdy dawał iawne z ficbie wywody zkąd fzedł, y iako o tym 
przypadku wcale nie wiedział, Heretycy też roztrzalną” 
wizy 
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wfzy całą Iepo torbeczkę, ktorą miał z papierami, nic po- 
dobnego znaleść nie mogli, wolnym go od śmierci uczy- 
nili; żeby poftaremu zwyczayney przeciwko Katolikom za~ 
ładłości dość uczynil, y podaney okazyi, według upodobania 
włafnego zażyli frodze niewinnego ubiczowali: przydaiąc, 
żeby go zapewnie byli żywo fpakli. gdyby byli przy nim 
lub krzefiwko, lob co podobnego do wzniecenia ognia zoa- 
leż, Tak zelżony, y zbity O. CYPRYAN, dziękując po- 
kornie BOGU, że dla fwego Imienia, pozwolił mu cierpieć; 
telete drogi, ledwie żywy odprawił. A do Braci {wych 
powrociwizy, ile razy o tym wfpomnieć fię tratiło, ponawiał 
pokorne dzięki BOGU, że mu fię więcey od infzych trafi- 
ło cierpieć, dla utrzymania Reformy, y fprawiedliwości, 
Maigc mocną nadzicię, żeto paprzedzaiące umartwienie, 
fprawę trudną prędzey ułatwi, gdyż dobroć Bofka, y przy- 
chylność ku tym, ktorych on kocha, tym zwyczaynie fpoe 
fobem oświadczona bywa. Spocząwłzy nieco w Klafzto- 
rze Gliwickim, y naradziwfzy fię z Oycami o dopomożeniu 
Braci, żarliwym o zachowanie Reguły. Lubo mogłyby 
go wymowić lata, prace, y nie dawno ż nicbefpieczeńftwem 
życia złamane fify. Niechciał iednak bynaymniey fobie 
folgować, ale z Oycem Alexandrem Patawinem pofzedł do 
Poliki, y bez pobłażania fobie, wfzyftkie przeyrzane prace, 
podroży, niewczafy, chętnie z nim podcymował, w ufławi- 
cznych przykrościach, y przefladowaniach, naytmnicyfzego 
gniewu, lubo niecierpliwości nie pokazuiąc. Po wprowa- 
dzoney, y dobrze utwierdzoney Reformie, Pierwfżym Dif- 
finicorem, a potym y Kufłofzem Polfkim był uczyniony, 
ktore Urzędy, tym pracowiciey odprawił, im więcey na ten 
Czas na Reformę biło przefladowania. A iako on był này- 
mocnicyizy pomocnik do zafżezepienia w Polfzcze ścifłego 
zachowania Reguły, tak po fzkodliwym ziednoczeniu, on 
Daywięcey pracował, aby dla ufpokoienia fumnienia, y Zza- 
chowania dolkonał:go Praw Zakonnych. Reformaci od 
GO. Bernardynow byli rozłączeni. Otworzyło mu fię na 
ten czas wielkie pole do pracy, y cierpliwości. Albowiem 
fama znudzona ftarość. więcey obciążała każdą przykrość, 
Nannz tym 
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340 Zycia WI. Sług Bofkich 
tym bardziey, że z takiemi trudami wyftawiona robota, zda” 
wała fię bydź wcale zepłuta» Nie tracił iednak nigdy na 
dzieci W.O. CYPRYAN, wiedząc, że Pan BOG te od- 
miany dopufżczać zwykł na ludzi nayfprawiedliwfzych; aby 
pokazał moc (woię, w ktotey iek, rzeczy naygruntowniey" 
ize zepfuć, y do znaku ofłatniego zepfute, znowu cudniey* 
lzym wyfławić ipofobem. Więc y tych, ktorzy nad nie(po* 
dziewanym przypadkiem utylkowali, y- nadzieię tracili W 
wydźwignieniu pogrzżoney fprawiedliwości, mocno utwietę 
dzał, wkrotce obiecujac lawną, a cudowne nad Reforma- 
tami Bofką opiekę. Przy modlitwach tedy Braci, on zżaf* 
liwemi, Qycami, o nowe rozłączenie mocno fię fłarał. Co 
gdy pomyflnie otrzymał, fam upragnioney żawłże pilnował 
bogomyflności» zachęcaiąc Braci fłowem, y przykładem da 
naydoikonalfzego zachowania obiecanych flubow.  Ciefzył 
go Pan BOG ofobliwemi nawiedzaniami fwoiemi, a przefzłe 
umartwicnia, y prace hoynie mu nadgrodził, gdy widział z4 
wieku (wego ślicznie krzewiącą fię Reformę, y ow pierwfzy 
ftan Zakonney dofkonałości przywrocony. Widział owe 


„okrzefane drzewo, y wichrami niewinnego przefladowania 


ledwie, nie obalone, znowu ‘w oczach fwoich flicznie kwi 
tnizce, y w te młode latorofli przyozdobione, z ktorych nie- 
omylnego cnot Swiętych dla Zakonu, y Kościoła S. mogł 
fię fpodziewąć owocu.. Niechciał jednak w łeciwey fłaro* 
ści ulubionego włzyfłkim zażywać pokoiu świątobliwy Sta? 
rzec, ale cokolwiek miał fpofobności, zażywał iey na chwa- 
łę Bofką, pilnie ftaraiąc fię o iak naylepfze umocnienie Pra” 
wami dobremi Zakonu wego, oraz żarliwie pracuigc na 
wipomożenie zbawienia bliźnich. luż to gorgcemi modli- 
twamı, uprafzaiąc im iak nayobfidze ła(ki Bofkie, iuż każąc; 
Spowiedzi fiuchaiąc, y pożyteczne ludziom nauki daiąc. 
Widząc zaś iak pod ten czas kacerftwo mocno brało gorę, 
tbolewał lerdecznie nad flepotą dobrowolną; za ktorg nie 
tylko (ami Odłzczepieńcy od Kościoła S. marnie gineli, ale 
infzych w przepaść piekielne, na zgubę wieczna z fobą pro- 
wadzil. Wiec miłością Bolka, y bliźniego do prawdziwey 
wzbudzony  żarkwości, Heretykow, a ofobliwie Arys 
( kto. 
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( ktorych na ten czas w Pollżcze pełno było, y to nayza- 
cnieyfzych Panow ) częścią w poufałych rozmowach, czę- 
Scia na Kazaniach mocno zbriał, y przekonywał. Po na- 
Wroconym Achacym Hrabi Tałzyckim, Arcydoktorze A- 
tyańfkim do Wiary Swięccy, powitał był na tenże Urzad 
tężlzy, y upariży Abraham Młofzowiki, ktorego Herctycy 
umyślnie fobie za Wodza błędow obrali, że y o nauce iego 
mocno byli upewnieni, y uporu tyle razy doświadczyli, Ma- 
iąc nadzieię, że on przez Tafzyckiego uczynione piekłu fzko= 
dẹ hoynie nadgrodzi. Nie była prawie żadney nadzicie, 
ażeby wybrakowana złość z pomiędzy tyle Hererykow mo- 
gła bydź kiedy przekonana. Sam O. CYPRYAN więs 
kiz} miał w BOGU ufność, niżehby mogła mieć błędliwa 
Wiara od Szatana pomocy. Więc rożnych z pomocą Bo- 
(ką zażywaiąc fpofubow, ażeby mogł owego Wodza zwy- 
ciężyć, dotego na oftatek przywiodł tak Młofzow(kiego, iak 
pozoftałych Aryanow; że dufaiąc świeckiey madrości, na 
publicznz zezwolili o Wierze rozmowę. “Za tym W. O. 
CYPRYAN iawną uczyniwfzy Dvfputę, tak go zwizzał, y 
o fałlz przekonał, że uznawfzy błędy, Wiarę prawdziwe 
przylał. Znaczny pożytek uczynił Kościołowi S. nawro- 
ceniem pierwfzego Herfzta. Albowiem lubo zatwardział(i, 
( ktorzy wcale niegodnemi fię ftali fafki Bofkiey ) przy {wos 
ich zoftali błędach, wiele iednak Aryanow brzydka porzu- 
cało fektę. A ktorzy przed: tym mieli Abrahama Zwodzi- 
cielem, potym za lego przykładem idgc; do Chrztu S$ ( przy 
R.eformatow nauce ) mieli (wym Wodzem. Dziękował go- 
rąco BOGU W. O.. CYPRYAN z niezmierną Duchowną 
pociechą, że mu pozwolił tak znaczną zwiedzionym Dufzom, 
y Kościołowi S. uczynić przyfługę. Całe dzieło Bolkicy 
Dobroci przypiluizc, bynaymnicy zaś fobie nie przyznaiac 
Albowiem, w wfzelkich okolicznościach, ktore mogły po u- 
czynić znamienitym przed ludźmi, pokory był głębokicy, 
ktora tym go bardziey chwalcbnym czyniła, im fię bardzicy 
uniżał, Miłość ku bliźnim nietylko w pracach Ducho- 
wnych oświadczona, ale też w zabawie, czyniła go wielce 
Brzyiemnym. Był Prze przyltępnym dla wfzyftkich, 
000 
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342 Zijcia WW. Sług Bofkich - 
każdemu chcąc wedłag możności fwoiey, iak naylepiey do- 
godzić: dla tego Bracia prości, Qycem go fwoim nazywali: 
lemu fię (krytości ferc, y lumnienia włafnego zwierzak. 
Prżez co znaczny czymł poftępek, gdyż ta poufałość fpra- 
wowała w Zakonnikach wizelką na lego rady fkłonność, 
ktore do tego kierował, aby wfzyfcy mogli bydź dofkonali 


y. w życiu duchownym iak naymocniey ugruntowani. Nad 


prace polpolite y modlitwę był pilny, w niczym fobie nie 
folguiąc, chociaż w podelzłych latach. W Dzień S. Mat" 
cina Bilkupa, gdy wchodził do Refekrarza po lutrzni na 
umyfłową modlitwę, Obraz S. O. FRANCISZKA bez da* 
pia przyczyny, zpadł dobrowolnie; co on fobie wziął za znak 
pewney śmierci fwoiey . lakoż wyfpowiadał fię zaraz y 
Mfzą S. nabożnie odprawił: po ktorey, gdy zwyczayne dzięe 
ki Panu BOGU czyni, gorętżym nad zwyczay affcktem 

polecaiąc BOGU oftatni zgon fwoy; apoplexyą zara- 

żony, tegoż dnia po pracach y umartwieniach świą- 

tobliwego życia dokończył. Pochowany 
w Krakowie. 


Liik 
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Znaczną fławą świątobliwości złzedł” z tego świata 

W. O. IACEK Bobrawnicki, Urodzeniem y cnotą 
znaczny. Po wfłąpieniu do Zakonu, przez całe 

życie (tarał fię, o iak nayznacznieylzy w cnotach pofłępek: 
każdy punkc Regały: ścifle zachował, obawiaiąc fię wie- 
dney literze, lub kroku uchybić od poprzyfiężonych flubow. 
O (kromną układność, zewnętrznie; ale bardziey o prawdzi- 
wą dofkonałość wnętrzną mocno fię fłarał. W nabożeń- 
ftwie pilny, y gorzcy, na modlitwie dni y nocy trawił. O- 
febliwie iednak do Męki Chryftufa Pana był nabożny. Dla 
tego zawfze Ukrzyżowanego Zbawiciela Obraz w ręku nofił, 
na ktory zapatruiąc fię, ferdecznie wzdychał, całował, yw 
nabożne rozpływaląc fię łzy, niemi Rany Pańlkie > 
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Mize‘ SS odprawuigc, cały w BOGU był fercem y myflą 
Utopiony. Dziwne, y częfte zachwycenia miewał, y Czę- 
fto Mizyby był nie (kończył * przez dopołudnie, gdyby go 
do zmyfłow pofłufżeńftwo była nie przywracało. Gdy zaś 
rozkazem Przełożonego przytomność mu fię wrociła, zwy- 
czaynym nabożenftwem refzce Mlzy S. fpokoynie dokoń- 
Czał. Zabawa lego tak z Bracią, iako z Swieckiemi, była 
bardzo rzadka, ale Swięta y przykładna.  Wiedzgc bowiem 
wizylcy o lego iawney świątobliwości, życzył fobie każdy 
z nim rozmawiać, radzić fię w rzeczach zbawiennych, albo 
Przed nim fię ipowiadać. Cokolwiek zaś poradził, - wizy- 
ftko było zbawienne, y dofkonałe. W (pierało fię albowiem 
nie tylko na mądrym rozłądku, ale na czyftym fumnieniu, 
Y na Bofkiey woli, ktorey w ferdecznych natchnieniach ma» 
cno fłuchał, y nigdy przeciwko nim niefzedł. Dla wię- 
kfzcy zafługi pozwolił był BOG W fzechmogący niewinnema 
Słudze (woiemu cierpieć dla fprawiedliwości. Albowiem od 
Szwedzkich Heretykow z zawziętości przeciwko Wierze $. y 
Wiernym, poymany, zbity, zełżony, y zkaleczony, ledwię 
co żywy był zofławiony. W fzyftko to iednak chętnie, y 
cierpliwie dla miłości Chryftufa znofił. Na ofłatek cały 
prawie icdnym oblany wrzodem, gdy rany co raz nowe os 
twierały fię ( a co więkizey boleści było przyczyna ) robacy 
fię w nich lęgl, y żywego toczyli: nigdy nie farknął, ani 
fię ufkarżał, ale według zwyczaiu fwego, trzymaigc w tę* 
ku Ukrzyżowanego Chryftufa, w Rany fię lego zapatrywał, 
y rozpamięrywaniem Męki Pań(kiey, wfzyfikę fobie gorycz 
zwykł fłodzić. W ynilzczony częścią umartwieniem, czę- 
ścią przykremi chorobami, przyjął z wielkim nabożeńftwem 
Nayświętfze Sakramenta. A gdy iuż mowić. nie mogł, 
przyrombym iednak będąc zupełnie, znakiem Spowiednika 
twego uprafzał, ażeby naywiękize ukochanie fwoie Ukrzyżo- 
wanego Chryfłufa na fercu mu położył. Co gdy Uczy” 
niono, mile przytulaiąc ow Obraz Swięty, y wnętrzne affos 
kta wyprawuigc, fzczęfliwie fkonał. Ludzie, ktorzy fię gro- 
madnie zbiegli na pogrzeb lego, nie inaczey 80» tylko Swię- 
tym, y Błogofławionym Sługa Bożym nazywali. Wkrote 
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ce po śmierci fwoicy pokazał fię w wielkiey światłości ie* 
dney żnaczney godnością, y pobożnością Pani, upe- 
wniaiąc 14, o przyiściu ley Spowiednika, ktorego 
ona ferdecznie pragnęła.  Pogrzebiony 
w Wieliczce. 


sód 
TEGOZ DNIA. 


Dda? BOGU Ducha W. O. SEBASTYAN Oftroe 
©) wiki» iefżcze na świecie dofkonały. Lubo albo- 

wiem był Kanonikiem Kujaw(kim, godności iednak 
tak zażywał, iako po nim wyciągało do tego fłanu powoła” 
nie: fkromnie, pobożnie, y oftrożnie żyiąc. Długo fię na” 
myflał nad obraniem fobie ftanu iakiego, ( gdyż ten, w kto- 
tym on był, zdawał mu fię bydź z wielu miar niebefpie- 
czny ) chociaż bowiem do rożnych zafług miał fpofobność, 
częfte iedoak trafiały fię przypadki, ktore go od chwały 
Bofkiey odrywały, po fobie zaś roztargnienie, y nieufpoko- 
ienie w Duchu zoftawiały. A zatym uznawfzy, że wielkie 
niebefpieczeńftwa na świecie, do zbawienia (2 znaczną prze” 
fzkodą; porzucił tak godność, iak bogactwa, a podły ftan 
według świata, w Zakonie Reformatow przyjął.  Poftano* 
wil fobie był w ofobności żyć w Zakonie, y famego tylko 
zbawienia fwego pilnuiąc, niczym fię nie zatrudniać, coby 
ma nabożeńftwa przefzkadzać mogło. Trudno iednak by“ 
ło tego “pragnienia fkutek otrzymać, albowiem Przełożeni, 
widząc w nim wielką do rządzenia infzych fpofobność, oraz 
fpodziewaiąc fię pewnego pod lego Przełożeńftwem, dla Za+ 
koanikow pożytku, obierali go na rożne Urzędy. Wyma- 
wiał fię, a częfto y wyprafżał pokornie, przywodząc niefpo- 
fobność fwoię. Y lubo czafem był uwolniony, kilka razy 
iednak'przymułzony, mufał fię poniewolnie Gwardyańftwa 
y Diłfinitorftwa podiąć; kochaiąc bowiem głęboką pokorę, 
chciał bydź od wfżelkich Urzędow daleki: dla tego uprafzał 
Przełożonych, ażeby mu pozwolili pokoiu miłego zażywać, 
ponie- 
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ponieważ ciężko mu było od ofobności w Celli,- od modli- 
twy, y bogomyflności, przez zabawy powierzchowne od- 
rywać fię, przez co dobro pofpolite, y rząd Klafzcorny 
mogłby mieć iaką krzywdę, y ufzczerbek. Profił fię tedy 
do ofobnego Klafztoru Szczawinikiego, gdzie miefzkaiąc. w 
zupełoym ducha wefelu, nie miał żadney przefzkody, do 
ftarania fię o zbawienie, do czwiczenia fię w pokorze, do po- 
ftępku uftawicznego w cnorach. Zeby zaś tym do(konal- 
kym mogł fłanąć w Niebie po nadgrodę, dopuścił P. BOG 
na niego cięfzką chorobę, w ktorey rany gdy fię iefzcze ie- 
dne nic zgoiły, drugie fię otwierały, tak, że od fłopy aż do 
wierzchu głowy, zupełacy na nim nie było fkory: ale wizy- 
ftka wrzodami pofzarpana, y ranami poprzerywana. On 
iednak w wielkiey te bole znofił cierpliwości, dziękuiąc pokor= 
nie Panu, że gofwych Ran uczeftnikiem raczył uczynić. 
Wyczyfzczony tedy w ogniu umartwienia, opatrzony 
SS. Sakramentami, przygotowawizy (ię pobożnie na 
śmierć, oddał BOGU Ducha w Szczawinie. 


gikk 
TEGOZ DNIA. 


Ako żył chwalebnie, tak śmiercią Sprawiedliwych zfzedł 

ztego świata KAROL TARŁO Kanclerz Wielki Ko- 

ronny.. Słufznie fię między Bracią iako Tercyarz mieścić 
e7 powinien, ktorego ofobliw(za świącobliwość chwali bniey- 
fzym światu uczyniła, niżeli godność. .Na tę zaś wydźwie 
gogły go nietylko Domowe zafługi, ale wielkie cnoty, dla 
ktorych fwego czafu był cudem iednym do(konałości, gdy 
umiał złączyć świecką powagę, 2 prawdziwie Chrześciań= 
fkim życiem. Nie odftąpił bynaymniey od powzięccy raz 
w Wierze Swiętey fłateczności, ale pdziekolwick mogł, ia- 
kim fpofobem, albo przyfługą oświadczyć ku BOGU fwe* 
mu poddanfiwo, fłarał fię, ażeby to iak naydolkonałey u< 
czynił. A lubo od młodości prawie na Dworze bawił, nie 
nafladował iednak nigdy iog płochości, ktoraby go od 
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rodowitey niiała odciągnąć cnoty. Więcey fobie zawize 
fzacował uczciwe, ý Katolickie zachowanie, niżeli z żarcow 
niewftydliwych, z rofpuftney w Kompaniach zabawy, mieć 
od głupich pochwałę. Z żalem zawize patrzył na wpro” 
wadzone z Cudzych Kraiow zwyczaie, ktore oyczyftą Ćmie 
ły fzczerość, a wkorzenioną dobrze Wiarę, złemi przykła” 
datni tłamiły. W Kościele zachował fię (kromnie y ni- 
bożnie, modlitwy tylko famey pilnuiąc, ani pozwalaiąc, 37 
żeby kro z fłużących miał bez ufzanowania micyfca Swię* 
tego rozmawiać. Dorn zaś lego zabawami, albo itanowi 
fwemu prżyzwoicemi, albo pobożnemi był napełniony; ma- 
iąc na to pilne oko, aby młodź fkłonna do fwawoli w wfzel- 
kicy była zachowana fkromoości, y dotego fię fpofobiła 
na chwałę Bofką, do czego każdy ofobliwizą miał (kłonność: 
Zgoła zafzczycała go, niepofzlakowana w życiu niewinność, 
w Wiary S. utrzymaniu żarliwość, fumnienia włafnego 0: 
ftrożność, ku Krołowi wierność, ku Przylaciołam fzczerość, 
ku Duchowieńftwu przychylna ze wfżyftkich miar uczcie 
wość. Nie przykładał nigdy ferca do zbierania fkarbow, 
z dziękczynieniem BOGU, zażywaiąc tego, co mu pozwo” 
li, (kromnie zawfze bez zbytkow, z limym tylko potrze- 
bnym do utrzymania powagi ftanu fwoiego, obchodząc fię 
Dworem. Co mu zaś od wykładow na domową potrzebę, 
y ulge Oyczyzny zbywało, na Kościoły, Kapłanów, y 
ubogich wydawał. Całym fercem kochał Zakon S: O. 
FRANCISZKA, ofobliwie zaś Refortnatow, ktorych scille 
uboftwo przykładem Przodkow fwoich pó wielu Kiafzto- 
rach, hoynemi opatrował łałmażnawi. Chciał doświad: 
czyć BOG Słagi twego rożnemi przypadkatkii, zby tyt 6 
czywitiłza wydała fię cnota. Albowiem na dwa’ la 
przed $imiercią, Y Zonę, y Corkę ftracił, y dobra włafnie 
od Szwedow znifzczone widział, za to fżczegułnie, że od 
fptawiedliwości, y wierności prawemu Ktołowi obiecany, 
odwieść fię nie dał. Samteż rożńetii chorobatni przyci- 
śniony, ufławicznego umartwienia tniał codzień odnowioną 
przyczynę. To iednak włzyfiko mężnego - umy” 
flu, żadnym fpofobem wzrufzyć do niecierpfiwości nie mo* 
gło. 
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gło. Albowiem na famym BOGU (maiącym Mu to w 
wieczności nadgrodzić) mocną wfpierał fię nadzieią, ktora mu 
ferca do wytrzymańia przeciwnych fłofow dodawała, y 
przykrościom prawie nieznośnym, znaczną czyniła folgę. 
Ufpofabiał fẹ do ziednania łafka Bofkiey, zupełnym odda- 
niem na wieczne o fobie rozporządzenie, ktorego żadnym 
źnakiem miechciał narufzyć, ale mocną utwierdzony Wia- 
tą z cierpliwym Iobem, tak ufta, y ferce obwarował, że 
w przypadkach niepomyflnych żadnym znakiem przeciwko 
karzącemu nie obrufzył Gę BOGU. Powracaiąc z Scymu 
W arlzawikiego, w ofłatnią wpadł chorobę; a widząc fię 
bydź niebefpiecznytm, do Lubelfkiego Reformatow Klafzto= 
fu wieść fię rozkazał. Za Fortę wprowadzony, rżekł pra- 
wie Prorockim Duchem owe z Płalmu fłowa: 7 u focznie- 
nie moie ma meki wiekow. Gdy zaś od Doktorow o nic- 
pewności życia był przeftrzeżony; przyiął chętnym fercem 
owę wiadomość: to tyłko powiedziawfży z przykładną fago- 
dnością. Niech fig fłante wola Bofka. Żaraż tedy za- 
krzącnął fię około rozporządzenia Dufzy. Nie trafiła tą 
niepociefzna nowina na niegotowego. Wiedział bowiem, 
iak ieft niepewna ofłatnia Śmierci godzina, a za tym fłarał 
fię, ażeby doniey zawfze był gotowy. Dziękował BO- 
GU, że mu to Dobrodzieyftwo wyświadczył, ktorego tak 
wielu nie mieli, aby fię uwiadomienia nieodtniennego, o na- 
ftępuiącym rozftaniu z światem doczekał. Więc bynay= 
moicy niezmiefzany, podać lobię kazał ofłatni teftament, y 
miarkuiąc, czyliby nie potrzeba czego poprawić, pilno prze- 
zierał. Ale iak od świątóbliwcgo, y mądrego Pana, tak był 
dofkonale napifany, że godzien bydź na przykład od wfzy- 
ftkich czytany. Więc to tylko uczynił, czego mu nie do- 
ftawało, że go utwierdził zwyczaień Prawnym. Około 
Dafży zaś o pilne ftaranie; uprafzał" O. Prowincyafa, tam 
Da ten czas będącego, ktory go Spowiedzi częfto fłuchał, y 
do fzczęfliwey śmierci ufpołabiał.  Przyiąwfży Sakramenta 
SS: uprafżał ferdecznie o Habit Zakońny, y aby w nim mogł 
ydź: pogrżebiony, co mu chętnie wyświadcżono. Bracia 
iędnak życząc Dobrodźiciowi fwcimu; y dobra całcy Oy- 
| Pppp2 czy. 
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czyzny Obróńcy, iak naydłużfzego zdrowia, uftawicznie 
modlitwy, y Mhe SS. odprawowali. Gdy zaś co raz to 
bardzicy zbliżała fię oftatnia godzina, y iuż mowę był zam- 
knął, niefpodziewanie iakby fię ze (nu porwawłzy, rzecze do 
przytomnych OQycow: Pyfczaycież mnie Qycowie, zmiluy 
cie fig na demna Qycomie! ktoremu Ociec Gwardyan tam 
będący, y Akry mowiący, rzecze: Niechay fig BOG nad 
tobą zmilnie, ty zaś mow fkruffonym sercem. Zmilny fe 
nademna Panie! na co w uwelelonym duchu odpowiedział 
Pan: Już fię nademną zmilðwal BOG, wy mnie tylko my” 
puście Qytowie, gdyż inż czas przyfeal: a potym przydał 
gorące Akey: Kocham BOGA nad mfyśiko. Zaluię % 
milości Bolkiey za wfystkie grzechy moie.  Powtarzaiąć 
zaś co raz toinfze Akty, gdy tię Míza S. (kończyła ( ktorą 
za utrzymanie zdrowia lego odprawowano) on też BOGU 
Ducha oddał. Według rozporządzenia lego, fkromnie po- 
chowany, nie tylko w Habicie Zakonnym, ale też z zwy” 
czayną Reformatom apparencyą. Z żalem nic tylko obo- 
wiązanych fobie, ale też famych Heretykow, ktorym przy 
Iwoicy żarliwości, poftaremuż z rzetelności przyiemney ku 


wfzyftkim fkłonności, y z rożnych dofkonałych cnor był 


bardzo miły. Pogrzeb zaś godności, y Imieniowi 
przyftoyny, ADAM PIOTR TARŁO Wojewoda 
Lubelíki, potym (prawił, na oświadczenie 
fwego ku Oycu affektu. 


szk 
DNIA XINI. 


O. ZACHARYASZ Bielińfki, pilnym fiara* 
niem fię o cnotę, nad zafzczyty świeckie był da- 
leko znakomiefży. W pracach Zakonnych tak 

byť niezmordowany, że przez całe prawie życie fwoie, dar 
wał Braci nauki potrzebne; iako to Filozotią, y Teologią 
Maiąc zaś dar ofobliwy do Kazania (lubo go` przy Szkol- 
nych naukach nie zaniedbywał ) iednak dla kase wię” 
Ze» 
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klżego ludzi przez lat kilka od Przełożonych był poftano- 
wiony Kaznodzieią. Miał prawda wielką mądrość, ktorą 
mogłby był okrafić Kazania fwoie, ale bynaymniey nie za- 
żywał tey prożności: famą tylko fzczerą prawdą, y Pifma 
S. dowodami obchodząc fię. Mawiał bowiem, że nigdy 
pracowicie ułożone w Kazaniu fłowa, tego pożytku uczy” 
RIĆ nie mogą> ktory miewa fzczera, y profta wymowa, gO- 
tuiącemu fię z dobrą intencyą, od famego BOGA do ferca 
podana. Tam bowiem ieft dzieło ludzkie, tu zaś fprawa 
Ducha S. tamto przenika aż do ferca, to zaś w famych zo* 
ftaie ufzach, albo z małym pożytkiem Słuchaczow, albo z 
żadnym. Każący zaś ieżeli nie fzkoduie ( przez fzukanie w, 
rzeczach Bofkich prożney chwały ) zapewne fzczupłą bar- 
dzo ma zalługę z pracy fwoiey. Dla piękncy układności, 
y (kromnego obcowania wfzyftkim miły, albowiem ftarał 
fię oto pilno, aby nikogo, lub ułługą, lub iakimkolwick in- 
Rym fpolobem nie obciążał. On zaś fam podłe ufługi in- 
fzym chętnie wyświadczał, ani ich ciężaru, ani podłości by- 
naymnicy „nie uważaiąc. Ale pamiętaiąc na Zbawiciela 
fwoiego, ktory dłużey żył w pofłufzeńftwic Rodzicow, y 
zapomniany prawie; niżeli na czynienia cudow y Kazaniach, 
on fię tak wielkim przykładem, do wzgardy fiebie, mocno 
zachęcał. W cnotach pilno fię ćwiczył, y w nich poftę» 
pował, ofobliwiey iednak cierpliwość w nim (ię wydawała, 
z ktorą znofił przykrości rożnie przypadałące; czyli w cho- 
robach, czyli w wytrzymaniu niewygod, niedofpania, uprzy= 
krzonych podroży. Milczenie ścifłe zachował, tak, że uft 
nie otworzył, tylko na chwałę Bofką, y w potrzebie na po- 
żytek bliźniego.  Zyćzył fobie gdyby można było, aby fam 
zawłze zofławał, (podziewaigc fię, że Bofki głos prędzey u- 
fłyłzy, kiedy go tłumić nie będą złudźmi zabawy.  Iakoż 
mufiał doznawać w owey ofobności wiele łafk Bofkich, dla 
ktorych niechciał (ię tak łatwo odrywać do iakichkolwiek 

nienagannych zabaw. W ofłatniey chorobie, pilnie 
do śmierci przygotowawizy fię oddał BOGU Du- 
cha. Pochowany w Lwowie: 
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A bezkrwawym Męczeńfwie dokończył pracowi* 
tego życia W. O. IULIAN Zagora; całe w Za 
konię życie poświęcił, ftaraiąc fię iak naypilniey o 
miłość BOGA, y blizniego. A że natym gruncie wipie= 
raią fię infze cnoty, łatwo lego dofkonałość miarkować mo- 
żna, iak był pobożnym, gdy zapalony miłością BOGA y 
blizniego, na oftatnie nicbefpieczeńftwo ńie obawiał fié nara” 
żić.  Znacznym dowodem oświadczył chęć fwoię do rato* 
wania bliżnich, albowiem Kaznodzieią będąc w Przemyflw 
chciał to pokazać fkutkicm, czego tauczał fłowóm. Więc 
fu ufługę opufzczonym zapowietrzonymi, dobrowalnie fię o 
fiarował. _ Wytrzymał cierpliwie przez czas nie mały wiel: 
kie niewygódy y prace z wdaniem fię óczywiftym W 
niebefpićczeńftwo życia. Przy tym niedoftatek, głód: niez 
wczas; mężnie zaofił, mniey fobie ważąć niewygądę, ktorą 
cierpiał, niżeli zapowietrzonych riędze y boleści. Y chociaż 
fim z nicini mufiał (połecznie cierpieć wielką biedę, titiy 
iednak dbaiąe o fobie, fłarał fię piłńo © pożywienie dla z4- 
pówiecrzonych, których on wedle thożńości ópatrywał, tak 
pokartnem, iako SS. Sakramentami. Sam też żarażony na 
- tym placu, na ktorym dla bliźniego pracował, padł 
na ofiarę BOGU. Pochowańy w Przóriyśli w 
Katedralnym Kościele. 


steki 
DNIA XV. 


O. FELIX Kozielfki Spowiednik pracowity, 
modlitwa y pokorą ( wktorych cnotach nay- 
bardźiey fię ćwiczył) zafłużył fobie u BOGA 
dat ofobliwizy leczenia wfzelkich chorob. Dla 

tego ludziorh był w Okolicy bardzo znaiomy, ponieważ u7 
dawali 
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dawali fię do niego nietylko Katolicy, ale y Heretycy. 


On zaś famą modlitwą y pokropieniem święconey wody u- 
zdrawiął przychodzących z Wiarg mocną. Prawda, że fa- 
me cudowne dzieła, przez człowicka fprawione, bynaymniey 
Świątobliwości nie utwierdzaią; ieżeli zkąd inąd nie micliby- 
śmy dowodow przez życie pobożne. Ze fię człowiek ow 
ftarał o dofkonałości w wyżlzym ftopniu, y z więkfzym vfi- 
łowaniem. Jednak w Oycu FELIXIE pierwey BOG po- 
kazał do nafladowania cnoty, niżeli do podziwienia cuda. 
Był albowiem wielce nabożny, że mu fię nic bardziey nie 
Podobało, iako z temi zabawiać fię ludźmi, z ktorych po- 
budkę do cnoty mogł powziąć, y iakiego fpołobu nabożeń- 
fiwa trafiłoby mu fię nauczyć. Sam teżchociaż na uftney nie 
bardzo zafadzał fię modlitwie, wiele iednak na niey czafu tra- 
wił poftaremuż: ofobliwfzą miał chęć dorozmyflania. - Więc 
Y tnadlitwy, ktore zwyczaynym nabożeńłtwem zwykł był 
odprawować, krotkim rozmyflaniem przepłacał, y ad mo- 
wionemi zaftanawiał fię fłowami, żeby pomiarkował, ieżeli 
ferce zgadza fię z uftami. BOG mu też łafkawy użyczył 
tak mocney Wiary, że nią wiparty, przy gorącey modlis 
twie, uzdrawiał chorych do ficbie przychodzacych. On 
iednak lubo ledwie nie Cudotworcg iawnie był od ludzi 
nazywany, pokornym o fobie rozumieniem, oraz fłow ami, 
niegodność fwoię oświadczał. Twierdzac, że te cudowne 
uzdrowienia, były fzczera falke Bofka, ktore y nayniego- 
dnieyfzemu może użyczyć człowiekowi. Ze zaś łego na ta 
obrał Pan BOG, uczynił to z fzczerey dobroci, ażeby He- 
retycy (ktorych tak wiele trwa w uporze ) iawnie widzieli, że 
w Kościele Katolickim prawdziwa znayduie fię Wiara, y 
onę według obietnice fwoicy rzetelnemi utwierdza cudami. 
lakoż tak zapewne było. Ze Chryftus Pan y Sługi fwcgo 
chciał wfławić cnoty, y Wiarę prawdziwą mocniey przez 
niego cbiaśnić. Co fię iawniey trafiło w nafiępuiacym 
przypadku. Zachorował był nie daleko Klafztoru S. Ane 
ny Szlachcic Warlewfki nazwany, ktory będac Heretykiem, 
zwyczajem tych ludzi, z Świętych naśmiewał fię Ceremonii, 
y leczenia W.O. FELIXA. Gdy zaś co raz bardziey filis 
Q ági: m 
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ła fię choroba, Doktorowie go odttapili. Widzec że ta 
dnego nie ma fpofobu ratowania fię, doświadczaizc raczey» 
nieli ufaigc,. pofiał icdnego z flug do Kiafztoru po święco” 
ng wodę. Nalał iey baryłeczkę O. FELIX, przy obecno” 
ści flugi, a gdy do domu Pana {wego przyniofł, domow! 
żartować poczęli z owego Lekarftwa; czego y lam Pan do- 
pomagał, kazał fobie iednak nałać owey wody, co gdy flus 
ga czyni, obaczył kolor odmieniony w fzkłance, a gdy on: Y 
wizycy przytomni zaczęli kofztować, uznali bydź bardzo 
wybornym winem. Co tym bardzicy przyczyniało zdu% 
mienia, że (am fluga Heretyk oczywiłtym był świadkiem, zkad 
woda, nie wino nalane było. Obaczył tedy Pan błąd 
fwoy, y uprafzał W.O. FELIXA, aby go ratował co 
en chętnie uczynił, tym fpofobem iako infzych Odfzcze- 
pieńca owego, do zdrowia, nie tyłko cielelnego, ale y du- 
lanego przyprowadziwizy. Qciec zaś w zwyczayney pobo* 

żności wiek dallzy trawiąc, y z cnoty w cnotę poftę. 
puiąc, z wielkim pożytkiem duchownym, fławił fię 
po nadgrodę przed BOGIEM.  Pochowa- 
ny u Świętey Anny. 


sódas 
DNIA XVI 


O. ATANAZY Wfofkowiki Szlachetnie u“ 
rodzony, wfłąpił do Reformy; gdzie od famego 
początku Zakonnego życia pilno ftarał fię o do- 
fkonałość iak naywiękfzą. W poftach y umar” 

twieniu rozlicznym był dla inizych przykładem. Wielką mia 
łość ku BOGU y bliźniemu, tym oświadczył, że dla zbawienia 
ich, fam fię na niebefpieczną zapowietrzonym ofiarował u- 
fiugę. lakoż wiele podiąwizy pracy, fam zarażony powie” 
trzem, Swiętemi opatrzony Sakramentatni, umarł fzczęfliwie: 
O lego pracach y miłości bliniego, możefz tu niżey oba? 
czyć dnia dwudziefłego tegoż Miefiąca, gdzie fię opifuie ży- 
cie W.O. Cypryana Kierkorowicza, iako ża Z 

4 
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{ob} pracowali, tak wraz odebrali za podięte trudy 

nadgrodę. Pogrzebiony w Iarofławia w Ogrodzie 
Brackim. 


zag% 
DNIA XVII. 


W O. IOACHIM Stanzcl, hoynie od BOGA u+ 
| darowany tak wielkiemi darami, iako ofcbliwfże- 
mi cnotami, przy dofkonałcy mądrości, nice 
mniey przyświecał infzym przykładnym życiem. Przez 
wlzyftek czas Zakonnego życia, © to fię pilnie fłarał, ażeby 
przyczynił fobie zafługi. A ten był nieodmienny fpofob 
życia lego, czyli był młodfzym w Zakonie, czyli na iakim 
zacnieyfzym Urzędzie . Albowiem powiadał, że długi wick 
nie czyni zafłagi, ale oświadcza człowieka dofkonalizego: 1a- 
ko rzemieflmika nie icft świadectwem, długie micfzkanie na 
fławnym mieyfcu, ale dofkonałość w robocie, przez wiele 
lat, co raz to bardziey utwierdzona. Starał (ię tedy nieo 
flowną tylko wipaniałość cnoty, ale o rzetelny poftępek, 
od ktorey pracy, nie wyimował go żaden Urząd, ale w nicy 
utwierdzał. Nie na to bowiem twierdził fię bydź powoła= 
nym, ażeby był wyżlzym, y znacznicylzym, ale aby był 
prawdziwym Bratem Mnieyfzym, do ktorego należą wpra- 
wdzie wfzyltkie cnoty, ofobhwie iednak uboftwo, pokora, 
wzgarda famego fiebie, y te dofkonałości, ktore albo fą 
przykazane, . albo zalecone w Regule: Nie tym bowiem 
oświadcza fię każdy Synem bydź prawdziwym S. O FRAN- 
CISZKA, że gruby, albo cym klzcałcem nofi Habit, ale, że 
ipofobu życia opifanego nie odftępuie. A zatym on fam 
bynaymniey: nic odenieniał poftanowienia {wego w enotach 
poftępuiąc; ale da famego zgonu na obiecaną nadgrodę 
pilno pracował.  Zofławfzy Prowincyałem, w pracy ža- 
dney fobie nie czynił folgi, ale ganki zamiarać, naczynie w 
Kuchni umywać, chleba dla Braci żebrać, było mu miłą 
Rere zaba. 
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zabawką. . Z Oycowfką przychylnością włzyftkich udsiąć 
cych fię do ficbie przyimował, dla tego od Braci wielce był 
kochany. A od Świeckich dla świątobliwości żywota ze 
czcią fzanowany. W miłcy kochane fię ofobności, praco- 
wał na pożytek Zakonu. Cżas cały, albo na modlitwie 
albo na pożyteczney trawiąc nauce. _Między infzemi pra” 
cami fwemi, zoftawił dofkonałą Kfiążkę, wykład na Regu“ 
łę Braci Mnieyfzych, y drugą, Exhorty Domowe do Bra- 
ci miewane; w ktorych to Kfiążkach nie tylko wydaie fię 
jawnie lego głęboka nauka, ale dolkonała cnota, żarliwa 
świątobliwość, y świątobliwa żarliwość, tak mądremi wywo” 
dami, iak fzczerym $. Patryarchy Duchem ozdobiona: 
Gdy pówietrzem cały był zarażony Krakow, maiąc fobie 
za powinność, aż do śmierci w Swięcym żyć Pofłufzeńftwie, 
Gwardyanem tamże uczyniony, przy oczywiftym niebe? 

fpieczeńftwie; pilnował zleconego fobie mieyfca, y Urzę: 

du; a upewniony o dniu Śmierci, pilnie fię gotował 

do niey, y z wlzelką oboiętnością, onęż 
przyiął. Pochowany w Krakowie. 


CZŁ 
DNIA "XIX. 


| O. MANSWET Leporini, dla znacznych cnot 
| y dolkonałey nauki, po rożnych w Zakonie pra 
cach chwalebnie podięrych» y Urzędach dofko” 
nale odprawionych, obrany był Prowincyałem. Urząd ten 
z wielką miłością Brater(ką fprawował; o pilne zachowanie 
Reguły, przy potrzebney żarliwości, (tarat fię tak, że ni- 
komu . nie ftat fię przykrym, a tym bardziey: nieznośnym. 
Był wprawdzie Przełożonym pilnym, y o zachowanie Praw 
żarliwym, ale też zaw/ąe pamiętał na to, że go Reguła uczy” 
nila, y nazwała fluga Braci; a za cym ftarał. fie pilno, że” 
by z Zakonnikami poftępował iak Ociec; oraz dogadzał im 
w potrzebach prawdziwych, y prożbach fprawiedliwych, i4* 
ko 


'not 
ra 
(ko- 
ten 
anie 
 ni- 
im. 
raw 
czy” 

że” 
im 
„1a: 


W Liflopadzie 355 
ko fługa. Na prożbę OO. Maryanow, był u nich Ma- 
giftrem Nowicyufzow, na Pufzczy Korabiowikiecy, ucząc 
fłowem, y przykładem defkonałości Zakonney . Dawał im 
potym Teologią, z znacznym pożytkiem tego Zakonu, kto- 
ry iako pod rządem Generała Braci Moieyfzych zoftaies 
tak o to lię (tara, aby według (woich uftaw, był pożyte= 
cznym Kościołowi $. Więc mie tylko Kommiffarzow Ge- 
nerallkich od Reformatow fobie uprafza, ale też będąc radą 
tych Qycow utrzymany przy włafnym Habicie, y ftanie, 
wybierał do nauk Zakonnikom potrzebnych tych ludzi, 
ktorzy dawnością w Zakonnzy dofkonałości, y ofobliwe- 
mi cnotami byli zafzczyceni. Między ktoremi rachuie fię 
y O MANSWET, ktory od pomienionych wrociwfzy Oy- 
cow, przez ufławiczne pofłępowanie w cnocie, dopełoiwfzy, 

naznaczoney od BOGA miary, życia, y zaflug; po- 
fzedł do Pana po nadgrodę za prace. Pogrze- 
biony w Warfzawie. j 
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(77 O. BERNARDYN Pifkowfki, Zakonnik cnocli- 
N/ wy, y zawfże o więkfzey pofłępek w dofkonałości, 
ftaraiący fig- nabożeńttwa pilnował zzupełnym za- 
topieniem w BOGU. Poflubioną Regułę, y Prawa Zakon- 
ne ufilnym zachował ftaraniem. ` Gdy Heretycy w Woy- 
fku Węgier(kim będący, po nieprzyiacielfku Polkę naic- 
chali, W. O BERNARDYNA z nienawiści ku Wierze Kā- 
tehi kiey, poienali, a po wiełu naigrawaniu, y biciu, zkałeczyli. 
Cierplwie znofił zadane rany: żywo zaś zofławiony» miał 
ipofobność więćey fobie zafiugiwać przez uftawiczną 
cierpliwość, wynędzniony iednak bolem, y pracami 
Zakonnemi, zafnął w Panu w Klafztorze $topnickim. 
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Szedł z świata śmiercią Sprawiedliwych W. O. CY- 

f PRYAN Kierkorowicz. Wielkie pragnienie doż 
(konałości, ktore oświadczył, ftaraiąc fię o wftąpie* 
pie do Zakona, iefzcze na świecie będąc, utwierdził. pobo* 
¿nym życiem, y fłaraniem fię o nabycie cnor. Ponieważ 
Zaś zachodziła trudność w przyięciu do Zakonu, że był Na* 
cvi Ormiań(kicy, ktora od Schizmy, y Herczyi Dyofkora 
nie dawno nawrociła fię była do Kościoła S. y nie było po- 
zwolenia, ażeby Ormianie bez wiadomości Stolice Apoftolk 
fkiey do Zakonow Łacińfkich mogli bydź  przyimowani« 
Qa mocno wzbudzony łafką powołańia, niechciał żadnym 
fpotobem ufłąpić przedfięwzięcia (wego. Więc ażeby wier- 
ne y powinne ku Stolicy S. oświadczył poddańftwo, oraz na* 
bożeńftwo ku SS. Apoftołom pokazał, wybrał fię do Rzy» 
ma. Gdzie utwierdzony w chęci fwoiey wziął Błogofłae 
wieńltwo Papiefkie na witąpienie do Reformatow. Z wielk 
ką tedy pociechą prace pódróżńć fłodzac (obie przyjęciem 
do Zakonu, pawrocił do Pollki, y powołaniu zadofyć u- 
czynił. „Nie leniwo poftępował w cnocie, ale każdą okoli- 
czoość kierował do życia dofkonałego, y upragnioney po* 
bożności. W uboftwie tak fię kochał, że chęciz: przewyż: 
fzył pilnić ftaraiących fię o bogaćtwa: a rako inli pragng 
mieć iak naywięcey tak on ftaraf fię bydź iak nayubożfzym. 
Modlitwy, nabożeńltwa pilnym był, y nigdy czafu użyczó- 
Dego. inagzey. nie trawił, tylko albo na rozmyflaniu, albo 
na.pracy Zakonney. Dia cnot, y roftropności, ktorey u“ 
miaf w dawaniu rad Duchownych zażywać, tak Świeckim, 
iako y, Zakonnikom był bardzo przyiemny.  Dopuścił Pan 
BOG na ukaranie ludzi morowe powietrze, ktore, że fię 
mocno : rózlżerzyło, y zarażone Miafta, dla gęftey śmierci, 
proźne prawie zofławały, nędzni, chorzy ( a ofobliwie ubożfi ) 
bez wizelkiegą ratunku umierali. Wzrulzył fig mocnym 
polito- 


i 


, W Liflopadzie 357 aj ig 
politowaniem W. O. CYPRYAN nad nędzz owych cho- Mai 
tych, więc z W. O. Atanazym Wołkowfkim na ufługę za- E 
Powietrzonym w laroffawiu dobrowolnie fię ofiarował. Ia- bug! 
koż oświadczyli obadwa wielkz miłość ku bliźnim. Albo- 


Y- wiem nieodftępnie pracowali w ratowaniu zapowietrzony ch, WER | 
do* kazy wali, y upominali zebranych ludzi, ażcby BOGA po- NIE 
pice kornie błagali, na oddalenie kary tak ciężkiey. Oprocz MI 
bo“ ufiug Duchownych, w fłachaniu Spowiedzi, y rozdawaniu jit 
wąż Sakramentów SS. potrzeby owych nędznych y opufzczo- p 
Na» nych ladzi, według możności opatrowali. Zebrali u mo- Ji ii | 
orð |  żnicyfzych, tak w Mieście, iak poblżfzych Wiofkach dla (ih 
| mich lałmużny. A zwiezionz, według potrzeby każdego MR 

tol- dzielili. Z Miafta wyprowadzali abych ludzi w pola, tam kil) 
nis im rękami włafnemi z chruftu, y ffomy ftawiaiąc fzałalze. HH 
ym Ze zaś częfto Grobarzow nie było, ami doły kopal, y u- (ul 
jer- marłych grzebli: a czego krewni krewnym, obawiali fię jg ig 
na* świadczyć, oni dla miłości Bofkicy wfzyftkim ochocnie ffu- "R 
zye | Żyli, wrzody opatruigc, y zawiiaigc, łożka prześciełaiąc, z HAE | 
flae |  tmieyfca na mieyfce przencfzac, umywaiąc, karmiąc. Po Mig 
riel- śmierci O. Atanażcgo, dnia czwartego zfzedł z tego świata UA 
iim | ©: CYPRYAN, a gdy Ciała obydwu z Miata do Refor- i 
u- matow wieżiono, ludzie pozofłali z płaczem ich wyprowa- i 
oli- |  dzali, Oyćami, Dobrodzieiami, Opiekunami, fwoiemi zowiąc, l i 
po y dofamey Eorty Zakonney biegnąc z płaczem, y wyciem JĄ: 
ryż” ufpokoić fię nie mogli, ftratą tych rozrzewnieni, ktorzy dla 
ong | nich życie łożyli: ich zaś przez wynalezienie Chrześciań- IE 
ym. |  fkich fpofobow, przy życiu do tego czafu zachowali. Kto- E 
z0- rzy zaś włafnego życia dla bliżnich nie żałowali, życie po- E 
lbo |  zoftaľym u BOGA uprofli. Albcwiem ich śmiercią mo- MA | 
 u* rowa zaraz w larofławiu uśmierzyła fię zaraza. Ciało O. || 
im, CYPRYANA w lat trzydzieści y dwa, znalezione zupełne, 
Pan z Habitem y Płafzczen, przy ktorym Bracia znaleźli Krzy- U | 
ię |  Żyk, Relikwiarz z KościamiSS. Pańfkich, y na gołym cica MA | 
rat łe palek żelazny, wfzyftko zupełne y całe; y nie obawiaigć {i 
6) | fi zarazy dufaiąc przyczynie Sługi Bożego, między (iebie } 
ym |  tozebrali, do Grobu Brackiego przeniofłfzy. Ciała iednak "R 
> W. O. ATANAZEGO znaleść NIE możono, WA i 
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Brat ZYGMUNT Gołczow(ki, według ftanu fwe* 

Ą go. do ktorego był powołany, pracowitym był y 
_ nabożnym: fama go tylko choroba od pracy wy” 
mowiła: zawize bowiem, albo co robił, albo choruiąc cierpli* 
wości prace nadgradzał. W nabożeńltwie był pilny, 07 
febliwic ku Nayświęlzey MARYI Pannie; ktorą czcił Ro” 
żańicami, y Koronkatni, iako Matkę. Nabożeńltwo zaś le 
go, nie zaftanawiało fię na famym mowieniu Pacierza, y po” 
zdrawianiu Nayświędzey MARYI, ale na pilnym firzeźć 
nio fię grzechow, y ćwiczeniu w cnotach przednieyfzych. 
Gdyż tak mocno trzymał, że fię żadnym fpofobem nie mo” 
że podobać Matce Botkiey, kto ieft przez grzech nieprzy” 
iacielem Syna ley. Więc każde Święto, na część Tey Pan- 
ny naznaczone, iako poprzedzał umartwienietm, tak też czci 
ofobliwfzym nabożeńltwem. W potocznych rozmowach 
naymilcy mu było fłuchać oiakiey heroiczney cnocie, lub 
ipofobic wychwalania Nayświętlzey Matki, y on fam wftrzy” 
mać fię nie mogł, ażeby nie miał zalecać do niey fzczegule 
nego nabożeńftwa: mile lą nazywaigc wlzyftkich Grzefznie 
kow Matką, a ofobliwie fwoią. W obiecanych flubow za” 
chowaniu, był pilny, ftaraigc fię, ażeby y on ie fam dofko” 
nale zachował, y od infżych w fwoiey iftocie utrzymane 
były Prawa Zakonne, o ktorych /gdy fię podała fpofobność) 
mowił żarliwie, wfpominaiąc dofkonałych Mężaw tego Zar 
konu, ktorzy Apoftollkim Duchem, fłarali fię oto, ażeby y 
fami, y infi ścifłą zachowali Regułę. Pofłufzeńftwa był nie” 
ograniczonego, albowiem nic nie było tak przykrego, Cze” 
goby na ledno fkinienie Przełożonych nie wykonał ocho” 
tnie. Zachorowawfzy, zaraz na początku fłabości ( prze- 
czuwając niebelpieczeńftwo ) na śmierć fię gotował, y Nay- 
Świętłze Sakramenta przyiąwfzy, przy modlących fię Braci 
izczęfliwie fkonał w Dzień Ofiarowania Nayświętfey MA- 
RYI 
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RYI PANNY, do ktorcy zawfze był nabożny 
Pochowany w Lwowie. 
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ty DNIA XXII. M 
pri N 
| O. MĄCIEY Senkiewicz, młody prawda był 

Ro? w Zakonie, ale dofkonały w cnocie. Albo- M || 
[e wiem od famego wftąpienia, tak mocno poftę- doug j 


| powa? w drodze zbawienney, że dawnieyfzych, M | 


por zdawał fię wybiegać. Uboftwo kochał ofobliwie, y nigdy IAA 


w nie miał (ię za fzczęfliwego, iako gdy w niedoftatku Zakon- ME | 
= nym mogł zakofztować zwyczaynych niewygod. W iç- M Į | 
czę zyku był bardzo pomiarkowany, że nic płochego, tym bar- iłu 
wa dziey niepotrzebnego nie wymowił: dla czego albo w Celli, j AR 
seif albo w Chorze bawił fẹ zawfze. Gdy czafu pewnego z IR 
A drogi powrocił, piefzym chodzeniem zmordowany, udał fię JARA | 
p według zwyczaiu (wego do Celli na modlitwę, pod czas ktos INE 

lu | qey klęczący, paraliżem był zarażony, trzy Niedziele cho- Mik 
KA | ruiąc, oraz rożne Cerulikow fpofoby, ratowania dofyć "m I 
6 przykre y bolefne cierpliwie znołząc, po przyjęciu MIE 
dół Sakramentow na śmierć gotowy, zalnął w Pa- (e. 
pęk BB nu. Pogrzebiony w Rzefzowie. ii 
aar REE E 
ość) | IB 
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ać | „Brat IZYDOR Siechowfki w piękney ftaro- 
sho” ści zfzedł z tego Świata. Z wielką miłością y 
rze ochotą ulługiwał Braci, nie czekając aż będzie ji 
lay- profzony, albo Przełożony rozkaże, ale poftrzegł i 
raci fzy potrzebę; zaraz chętnie fwoię ofiarował ufługę. Znać 


dobrze było, że praca lego niebyła tylko dla oka ludzkiego, ji E 
« Ssss2 lub E 
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lub pochwały; ponitważ y na ten czas, kiedy nikt nie widział, 
fzczerze dla dobra pofpolitego pracował, ani fię nie narażał 
na te prace, ktore były chwalebnieyfze, ale rowno 
wizyftkie odprawował, ktore, kiedy, y gdzie kazano, albo 
ladząc, że ich po nim fama wyciągała potrzeba. Uważa” 
iąc tylko BOGA, dla ktorego podigł fię życia pracowitego 
w Zakonie, y ktory mu miał płacić trudy, dla ficbie po” 
dięre. Lżeyfze zaś zabawy, od Przełożonych rozkazane, Z 
rowna oboiętnością przyimował, ktore tym fzacownieylze 
czynił, że ie z Zakonną powagą odprawował. Wfzyftkie 
bowiem fprawy lego były pamiarkowańe, fkromne, y ofo 
bliwe nabożeńftwo z ficbie wydawaizce. R ozmow niepo” 
trzebnych, prożnowania ftrzegł fię iako wielkicy zarazy Due 
izy, y wolał ( przy tym co lego powinność wyciagała ) ro” 
bić co zainfzych, niżeli czas nadaremnie trawić. Dni zaś 
Święte z ofobliwzym odprawował nabożeńłtwem, ftaraiąc 
fię oto, żeby albo fię modlitwa, y rozmyflaniem Taicmnic 
Wiary S. bawiąc, albo co nabożnego dla wzbudzenia ocho» 
ty do poltępowania w cnocie, y życiu Duchownym, czyta» 
iąc, albo o życiu y (prawach ludzi świgtobliwych rozmawia” 
iąc. Zfzedł mu pożytecznie dzień na chwałę Bofką po” 
święcony...  Polpolitego też z drugiemi nabożeńftwa mocno 
pilnował, nie wynayduiąc żadney potoczney wymowki, aby 
fię odłączył od ipołeczney modlitwy. A lubo w uftawi- 
cznych był pracach, pofłaremuż Iutrzni nigdy nie opuścił 
Do Mlży SS. gdyby można; chciał do wízyftkich fłużyć, y 
gdy mu w Święto czas pozwalał, z wielkim to czynił nabo- 
żeńftwem y przytomnością. -Przełożonym na każde roz- 
kazanie ochotnie pofłufzny, dla tego wlzyftkim miły. Gdy 
zaś Za rozkazem Starlzych trafiło mu fię. co takiego wyko- 
nać, że albofiły lego przechodziło, albo fpofobność; nie 
śmiał fię wyłamywać, ale raczey zaczynał zleconą fobie 
pracę, ktorey wielkość ody fami poftrzegli Przełożeni, albo 
mit pomoc dawali. albo przefłać rozkazywali. Wielu ine 
nemi. ozdobiony Cnotami, gdy fobie fpoczynku nie lzukał, 
znalazł go, ale przykry, ciężką złożony chorobą, w kto- 
rey 
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rey cierpliwie znofzoney, pilnie fię do śmierci przygo- 
towawizy, umarł pobożnie w Lwowie. 
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O. HIERONIM Niezgocki, czafu (wego zna- 

czny przykład dofkonałości Zakonney. Albo- 
wiem nie tylko miał oftrożność wielka, aby w 
iaki grzech nie wpadł, ale ceż zażywał pilności, do poftç- 
powania w cnotach. W Kazaniach był wdzięczny, wy” 
mowny, y nabożny; w zabawach, ofobliwie zSwięckiemi bare 
dzo oltrożny, y miły, tak ie umiciąc miarkować, żeby nia 
prożnego nie wymowił, ale tylko coby (ię ftolowało do zba- 
wienia Dufz, albo poftępku w cnotach. Był wolny w wy- 
mowieniu tego, co fię tykało chwały, lub obrazy Bofkieyz 
owa bowiem żarliwość, ktorą miał o wywyżfzenie Godno= 
ści miefkończoney, wzbudzała go. aby fię bynaymniey nie 
obawiał prawdy mowić. Co iednak nikogo nie urażało, 
gdyż iak to roftropnością umiał miarkować, tak (kromno- 
ścią ofłodzić wlzyftka. Dla czego znaczny czynił poży- 
tek w Dufżach. W fłochaniu Spowiedzi nigdy niezmot= 
dowany, rożnemi od BOGA nawiedzony chorobami, zawfze 
ie znofił z zupełnym oddaniem fię na wolą Boża. y z pO- 
cieche wnętrzną, ktorą w fłowach y fprawach oświadczał . 
W ofłacniey chorobie przydłużfzey, codziennie fię fpowia- 
dał, y Nayświęrfzy SAKRAMENT przyimował, przez co 
czuł w fobie wielkie pomnożenie łafki, y pociech ducho- 

wrych. Pracami iednak y chorobą znędzniony» roż* 
ftałfię z światem w Lublinie, maiący żyć na wie” 
ki z Chryftufem. 
(PRIEKEREKIA) 
42909061 
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od (amego wiłąpienia do Zakonu przy znaczney ży” 

cią oftrości, przeftrzegał iak naydo(konalizego Z4: 
chowania Reguły, ktorą y czytał częfto, y pilnie uważał, 
icżeli w czym nie wykroczył, przeciwko opilaniu oneyże: 
A ieżcliby naymnicyfzy błąd poftrzegł, fpowiedzią, futo* 
wym karaniem ciała włafoego, y modlitwa ftarał fię zma- 
zać maleńką winę, żeby natarczywościom Szatana, y' po” 
kufom, nie tylko mężny dał odpor, ale tęż wcale ich mogł 
odrazić od ficbie. Starał ię o to, ażeby czym pożyte* 
cznym, zawlze był zabawny, więc nikt go prożnuiącego nie 
widział: albowiem, albo czytał, albo pilał, albo ręczną iaką 
zabawiał fię robotą, Naywięcey iednak bawił fię gorące 
modlitwą, a w nocy po kilka godzin przed Ukrzyżowanym 
Zbawicielem trawi? na rozmyflaniu Męki Pańlkiey. Pos 
nieważ zaś, fłarał fię o dofkonałc nafladowanie Chryftufa, 
y uznawał, że dotego wielką mu byłą pobydką Męka lego 
rozpamięrywana. Więc na tey zabawie, y chętnie fię ba” 
wil, y pofłulzeńftwem oderwany, do niey fię ochotnie po- 
wracał, Kazania lego były profte, ale gorące, nie tak 
wybrąkowanemi fłowatmi, iak wielkiemi dowodami, ugrune 
towąnę. „Na rożnych Urzędach; iako to będąc Gwardya: 
nem, Magiftrem Nowicyulzow, Diffinitorem, nigdy fię nie 
odmienił, ale zawfże iednako pokorny, fkromny, nabożny, 

y przykładny. Dla ufpokoienia Ducha? y więkfzey 
do pabożeńftwa wygody: obrał fobie Bięcki Kla- 
iztor, gdzie pilnie gotuiąc fię do śmierci, 
fzczęlliwie umarł, 
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Ddał BOGU Ducha W. O. MODEST  Wiśnie- 

wiki, zafłużony w Zakonie, ktory "wypracowany 

przez lat fześćdziefiąt y. fześć, „wiernie Panu BO- 
GU przy oftrości życia fiużąc, dał dowody wielkiey śŚwią- 
tobliwości fwoiey. ` Albowiem, : w iedzeniu y piciu był 
witrzemięźliwym, y bardzo (kromnym, tak dalece,. że umar- 
twienie zdawał fię mieć ofobliwlzym pofiłkiem. -Pokarm 
lego ledwie {amey wyfłarczył potrzebie, nigdy do fytości, 
tym bardziey dla famego dogodzenia (makowi, nie zażywa- 
ny. Pofty zaś ścifło zachował, nie tylko powinne, ale te; 
ktore fobie fam ( z pozwoleniem Starfzych ) dobrowolnię o- 
bierał. W Ięzyku był umartwiony, przy potocznych roz- 
mowach, albo rę mało co bawiąc, albo ( milcząc wcale ) 
co potrzebnego rozmyflał. W nabożeńftwie był uftawi- 
cznym, czyli to uftnie pacierze mowiąg, czyli rozmyflaiąc; 
y z BOGIEM fię przytomnym w fercu zabawiaiąc: czym 
prożne myfi, łatwo zbywał, ficbie zaś w nabożeńftwie t- 
twierdzał. Strzegł fię ile mogł zabaw Swieckich: a ieżeli 
z pofłufzeńftwa mufiał wyniść z Klafztoru, iednym był (kro- 


inności wzorem. Dla tego też rożnemi od BOGA był ur ' 


darowany łaikami, ofobliwie użyczoną miał moc nad Sza- 
tanem, y (prawami lego: co fię rawniey: z naftępuiącego por 
kazuie przypadku „W Krakowikim W ojewodztwie, zacne- 
go urodzenia Panna, wzgardziwizy świecką marnością, y 
ftaraiącemi fię oiey przyiażń, wftąpiła do Zakonu. By- 
wał u niey kilka razy ieden z Kawalerow, nie tracąc nadziei, 
że ią fwoią łagodnością odprowadzi od Świętego przedfię* 
wzięcia. Ale gdy pobożna Panna uznała lego złe zamyfły, 
bardzo kfztałtnie pokryte więcey z nim, nie tylko zabawiać 
fię, ale y widzieć niechciała. Nieufpokoił fię tyle razy 
odrzucony Zalotnik, lecz niemaiąc infzego fpofobu, Czaro- 
wnice namowiWfzy, to fztuką Szatan(ką (prawił, że niewinna 
Tttcz yczy - 


364 Zycia WW, Sług Bofkich 

y czyfta Panna, zdawała fię bydź ciężarna.  Martwiło to 
nie tylko onę famę, ale y całe Zgromadzenie: dla tego na- 
legano u Przełożoney, ażeby fwawolną wyrzuciła Nowicy* 
ufzkę, ktora miała bydź hańbą całego Zakonu. Roftropna 
iednak Xieni, dobrze fię wypytawfzy, y niewinną tak ziey 
dowodow, iako z doświadczenia, y pobożnego życia uzna- 
wizy, z wolna fobie y mądrze w tym poftąpiła. Albowiem 
pofłała do Gwardyana Reformatow, uprafzaiąc, ażeby do" 
fkonałego, y w rozeznaniu {praw Szarańfkich biegłego, przy” 
ffa? do ley Klafztoru Zakonnika. Pofłany O. MODEST, 
po wybadaniu rozłądnym, po doświadczeniu przez Exot- 
cyzmy, po rożnych duchownych fpofobach, uznał, y opo” 
wiedział; że to było fzczere Szatana omamienie: ktory Swię” 
tey owey Dufzy, tym wynalazkiem do zbawiennego chcia 
przełzkodzić ftanu. Na dowod zaś tego wfzyftkiego, roz- 
kazał Nowicyufzce otworzyć ufta; pod ktorey ięzykiem, po” 
kazał widomie kawałeczek fznurka karmazynowego, ten uig. 
wfzy palcami, powoli wyciągał, aż go na fto pięćdziefiąc na- 
fnował łokci. A im go więccy wyciągał, tym też bardziey, 
zżywota owey Panny opadało zmyflone nadęcie, tak, żE 
iednego momentu, y niewinność czycy Panny iawnie fię 
wydała, y Szatan zaftomocony zoftał. Co wielkim świą: 
tabliwości O. MODESTA nie tylko u tamtych Zakonnic, 
ale u wizyftkich wiadomych, było dowodem. Całe po- 
tym życie na umartwieniu ciała, na ftaraniu fię pilnym, © 
wiae y bliźnich zbawienie, na ufłudze Duchowney (o- 
fobliwie chorych, y zczarowanych ) na fłuchaniu Spowie* 
dzi, y radach świątobliwych pobożnie ftrawił. W ftaro- 
ści dla ufpokoienia więkizego w Duchu, w Klafżorze u $. 

Anny cniefzkaiąc, tamże drugie odprawiwfzy Prymicye, 
przygotowawfzy fię pobożnie do śmierci, rozltał 
fię fzczęlliwie z światem. 
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Wielką fławą świątobiiwości po wielu pracowi- 
tych zafiugach dokończył życia {wego W. O. PO: 
LIKARP  Sięciechowiki. Cokolwiek do życia 

przykiadnie Zakonnego fłojować fię mogło, wfzyltko w 
tym Słudze Bofkim znaydowało fię dofkonale. W zacho- 
waniu Reguły, y Praw Zakonnych, tak zupełny, że nikt 
nigdy nie widział zdrożnego, coby iakieykolwiek mogło pod- 
egać naganie. Starał ię bowiem o to, ażeby poftępował w 
cnocie, y drugich do nicy zachęcał, nie tylko fłowem, ale 
dobrym, y pilnym w dofkonałości Ćwiczeniem. Z tym 
wlzyftkim iednak, ukrywał ile mogł fprawy fwoie, żeby ich 
na piebefpieczeńftwo prożney chwały nie wydał. W `o- 
ftrości y umartwieniach, drugich przechodził, gdyż powins 
ności infzych dobrowolnie odprawował, a za nawrocenie 
grzefznikow; y za wybawienie Dufz z mąk Czyfcowych, za 
pozwoleniem Przełożonych, co raz to więkfzych przyda- 
wał fobie przykrości. Gdy zaś fam był Gwardyanem o- 
brany, przyczynił fobie umartwienia, nato tylko vżyczoney 
zażywaiąc wolności, aby tak za (icbie, iak za poleconych 
fwemu rządowi, pokutował furowicy. Z poddanych iednak 
nikomu nie był przykry, owfzem umiał bardzo łafkawie wy- 
baczyć niedofkonałościem ludzkim, pokryć cudze ułomności, 
y wygodzić fłabościom, (obie poddanych. Dla tego wfzy» 
ftkic Urzędy chwalebnie odprawiał, lubo ie z umartwieniem, 
y przykrością, ( dla ulubioney pokory ) zwykł przyimować. 
Wielkiemi od BOGA udarowany łatkami, umiał ich zażyć 
na pożytek włalny, y bliźnich zbawienny ratunek. -BOG 
też wiernego Sługę (wego widząc w zażywaniu talentow u< 
życzonych, pilnie ofłrożnego, obrał go za pośrodck nawro- 
cenia Grzefznikow. Nie była zaś ta ła(ka Bolka obiaśnio: 
Da w famych tylko darach kazywania pożytecznie, lub ffu- 
chanią Spowiedzi dofkonale, ale w naprowadzeniu cudo- 
Uuuu wnym 
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wnym grzefznikow, do niego po duchowne lekarftwo umyfl- 
nie od BOGA pofłanych.  Zawikłanego fumnienia grzefznik 
przez długi czas ufpokoienia fzukaiący, a nie znayduiący, 
gdy w Hilzpanii przed Cudownym Obrazem Przenayświę* 
dzey MARYI Panny na mieyfcu, ktore Mons Serratus 
zowią, gorąco fię modlił polecaizc trudnz fprawę zbawie” 
nia włalnego, Opiece y przyczynie "Matki miłofierdzia; 0 
fłyfzał rzetelnie głos do fiebie z Cudownego Obrazu wymo” 
wiony: Podź. do Polki, Pukay Zakonnika 8. FRANCI- 
SZKA, Imieniem POLIK ARP A, Reformata. Temu fE 
Jpomiaday, y czyń co ci rozkaże. Trudny w pierwfzym 
pomiarkowaniu rozkaz; w tak dalekim, y nieznalomym Kra- 
iu fzukać Spowiednika. BOG iednak, ktory mu.podał Z 
fzczegulaey łafki fwoiey fpofob do wnętrznego ufpokoienia: 
dał też wipomagaigcz łalkę, że nie.tylko przez tyle Kra- 
iow przebył fzczęfliwie, ale w Polfzcze dopytawfzy fię 0 
Qycu POLIKARPIE Reformacie, miefżkaiącym mna ten 
czas w Lwowie, wylpowiadawizy fię z całego życia (wego, 
zupcłnie był ufpokoiony, y potrzebną na dalfże życie od 
W.O. odebral radę, powracając wcale odmieniony, y we- 
foły. «Gdy iefzcze był Lektorem w Zamościu, trafiło fięz 
że w ciężką: zimę we Wfi Chyrzy nabożeńftwu ludzi flu” 
żył, fluohaiąc ich Spowiedzi. Lubo zaś długą pracą zou” 
żony był, y mrozem przejęty, na modlitwie iednak tak dłur 
go liç. zabawił, że nie mogac fię doczekać, wfzyfcy odelzlk 
iednego tylko fługę zoftawiono, ktoryby W.O. do Dworu 
ściefzkatni przeprowadził. Gdy tedy powracaiąc z Cerkwi, 
fluga ow częfto głęboko wzdychał, uważał to O. POLI 
KARP przodem idący, y pacierze mowiący, więc fpytał g0, 
zkądby to częfte wzdychanie, y ięczenie pochodziło? O: 
znaymił on, że gdy fię infi dnia tego ufprawiedliwili, on fam 
był nielzczęfliwy, że fię fpowiadać nie mogł. - Ofiarował 
W. O. nacychmiaft fwoią ochotę, ale niefpofobnością miey? 
fca, y czafu, wymawiał fię Dworzanin. ` Obiecał mu tedy, 
że kiedykolwiek, y gdziekolwiekby chciał, miał mu w tym chę” 
tnie fłużyć, Dlatego, chociaż (ię miał był wybrać w drogę 
po 
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po obiedzie, umyflnie zolta? fię przez cały dzień na tamtym 
micyfcu. Gdy zaś wfzyfcy zafnęli, przyfzedł w nocy 
Dworzanin do W.O. budząc go, profił, aby fzedł' za 
Dim dla fłuchania Spowiedzi; w famym tedy Habicic, wy- 
ed? O. POLIKARP, nie fpodziewaigzc fię odległości miey- 
fca, ale widząc, że go za wieś w las prowadzi, nic w 
prawdzie nie mowił, żeby ochoty do Spowiedzi nie zepfuł; 
brnąć iednak po śniegach, nie utorowanym fzlakiem, y co 
raz bardziey ziębnąc, BOGU tę fprawę polecał, ofiaruigc 
fię na wizelkie przypadki, gdyby mu tylko owę zgubione 
darował Dufzę. Zaprowadził tedy W. O. w las, pod ic- 
den wykrot, blifko ktorego wielka była przepaść, wodami 
po między gory fpadaiącemi wyrwana, y aby go tamże 
Spowiedzi fłuchał, uprafzał. Siad? na pniaku W.O. y dtus 
go a pilnie fpowiadziącego fię, fłuchał cierpliwie, daiąc mu 
potrzebne oświecenia, przeftrogi, y napominania. Skrulzo - 
ny lerdecznie Dworzanin, iuż y mowić nie mogł z powzię- 
tego żalu, gdyż mu płacz, y łkanie, owfzem głośne prawie 
ryczenie, tamowało fłowa. Chcąc zaś zupełniey doświad- 
czyć prawdziwey fkruchy, rzecze pokutuiącemu Spowiednik: 
na dowod, że fię tak winnym uznaiefz, y ieżeli chcefz uni- 
knąć przepaści piekielncy, gdzie godzieneś bydź wtrącony: 
wfkocz zaraz w tę przepaść. Ledwie co wymowił Spowie- 
dnik, kiedy zaraz porwał fię na wykonanie rozkazu poku- 
tuiący; ale zatrzymany, y nauczony: że lubo grzechy Ie- 
go więcey daleko zafłużyły, iednak nie ieft BOG tak furo- 
wię fprawiedliwy, żeby powracaigcych fię do fiebie nie miał 
fafkawie przyjmować iako Ociec; olobliwie podczas Spowie> 
dzi, gdzie fąd. fzczerey łafki odprawuie z nami; a zatym 
rzeczy ciężkich, lub niepodbnych, po człowieku nie wycią- 
ga; przefłaiąc (iako pełen dobroci) na famym tylko fkru- 
izonym fercu. Więc wzbudzał w nim gorętlze miłość ku 
BOGU. dofkonalfzą fkruchę, oraz wielką nadzicię odpufzcze- 
nia, luż długo na dzień zabawiwfzy fię, ufpokoieniem o- 
wego Grzefznika, dofkonałe go ułatwiwfzy na fumnieniu, 
mała naznaczywizy pokutę, rozgrzefzył. Powracał do Dwoe 
Uuuuz tu, 
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ru, wikroś nie tylko przejęty zimnem, ale prawie zwatzony, 
y ledwie był ogrzany. Y lubo zoftał ię przy życiu, ie" 
dnak do zgonu lamego wielkie cierpiał boleści, y drżenia i 
owego przemarznienia. Sługa zaś ow do domu powróci: 
wizy, zapadł śmiertelnie, y tegoż wieczora od W. O. po” 
wzornie Spowiedzi wyfłuchany, przyiąwfzy Sakramenta 88. 
umarł w przytomności W. O. ktory go do fźczęfliwey 
śmierci przyfpofobił. W Miafteczku Hufnowie nicwiafła 
pewna od lat czterdzieftu, lubo fię częfto fpowiadała, zawlzć 
iednak świętokradzko; -te tylko miała ofobliwą zafiugę, ŻE 
do Patronki fwoiey S. ANNY wielce była nabożaa; w dzien 
tedy poprzedzaigcy Swięta S. ANNY, pokazała Gię iey S 
Patronka, y gromiąc rzekła: Jedna znaygorfiych, niewia* 
flo! mż przez lat czterdzieści utrzymutę twoie zbawiemt : 
Jutro umrzeß! uprofilam ci u BOGA, nicznatomego wcA” 
le Spowiednika Reformata, Jpowiadayze fig tedy y pokutny. 
Przylzedł fzczęściem do Hufhowa O. POLIKARP, y pro“ 
fzony, fzczerze dopomagał fłachać Spowiedzi. Gdy fię 
infi rozefzli Spowiednicy: on do oftatniego człowieka chcąc 
wizyftkim uflużyć na famym oftatku, przez włzyftek czas cze- 
kaiącey owey niewiafty wyfłachał pilnie Spowiedzi, y roze 
grzelzył. Nadto, tegoż dnia umieraiącą świącobliwie, na 
tamten swiat wyprawił, do famego zgonu iey nie odftępu- 
lac. Ponieważ zaś dofkonałym życiem, y uftawicznym 
podbiianiem ciała włafnego, otrzymał był wielką moc od 
BOGA nad Szatanami, z znacznym tego daru zażywał po- 
żytkiem, wypędzaiąc ich z ciał opętanych, y, płuiąc ich 
wlzyftkie dzieła. Czafu pewnego w Sandomierzu w Pani 
iedney Szatan mocno mu fię opierał, zarzucaiąc bardzie, że 
ię nie znał na Prawach. Pomiarkowa? W.O. że dzień 
był Kapituły, w ktorą nowego obrano Prowincyała; a za” 
tym pozwolenie na Exorcyzmy od przelzłego dane uftało. 
Więc pofławizy po nową licencyą, z łatwością upor nieprzy- 
iaciellki przekonał, y onego wypędził. Tamże profił go 
Szatan, aby. mu pozwolił uftępuiącemu z ciała opętanego, 
na tym mieyfcu odludnym bawić fię, gdzie wcale ya (07 
wizem 
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wfzem ani bydło) niechodzi. Po długich umowach, po- 
zwolił mu cego. W kilka zaś czafow wyfłany w drogę, 
zbłądził na pufzczy taks że z Towarzyfzem znużeni podrożą 
z głodu prawie omdlewali, bez nadziei wyjścia.  Pociefzył 
iednak BOG Sług {woich, y w ofłacniey prawie potrzebie 
nie opuścił. Albowiem famego Szatana przymufił na ufłu- 
gę. Gdy tedy W.O. POLIKARP z Towarzyfzem mo- 
cno znużońym, co raz to w głębfzą idzie pufzczą obydwa 
BOGU famych fiebie, y potrzebę oftatnią, przez modlitwę, 
polecaiąc, obaczyli między chroftami rozwaloną chałupkę. 
A przyfzedłizy do niey, zaftali człowieka przyfłoynego, 
ktory dofyć ludzko ich przywitawfzy, fpytał, czyliby fię 
czym nie pofilili. Y uznawfzy potrzebę, wkrotce przy- 
niofł im ieść doftatecznie. Ze zaś potrawy wcale nie by- 
ły mieyfcu, y ofobie przyzwoite, zaklął go O. POLIKARP, 
pytaiąc coby zac był? oznaymił, że był ten fam, ktorema 
nie dawno na tym mieyfcu bezludnym naznaczył miefzka* 
nie.  Przeżegnawfzy tedy fłoł, a uznawlzy, że prawdziwe 
f} potrawy, pofilili fię na dalz} podróż; Szatanowi zaś roz» 
kazał W. O. aby naczynia tam odniofł, zkąd były wzięte; 
fam zaś aby na to mieyfce powrocił; uczynił Szatan zado- 
{yé rozkazowi, a gdy ftanął: rozkazał mu O. POLIKAR P, 
Imieniem Bofkim, ażeby z tego mieyfca uftąpił (gdyż ia- 


kom ia, tak infzy tamże mogłby zabłądzić ) y nato mieyfce ` 


przepadł. ktore mu BOG na wieczną karę naznaczył; z 
wielkim tedy fzumem y grzmotem, wyrzucaigc niewdzię» 
czność na oczy, zniknął z tamtego mieyfca. W. zaś Ocieć 
w dalfzą drogę pofzedł, ktora mu z pofłufzeńftwa była ná- 
znaczona.  lnfzego czafu wypędzał za rozkazaniem Prze- 
łożonych z Pani iedney Szatana, y lubo długo opierał fię 
Exorcyzmom, na ofłatek iednak mufiał oftąpić mocy Bofkicy, 
Słudze Chryftufowemu y modlitwie, użyczoney. Gdy te- 
dy Duch nieczyfty wychodził z Opętaney, odgrażał W.O. 
POLIKARPOWI, że wkrotce miał fię na nim pomścić krzy= 
wdy fwoiey. Nie długo potym powracając do Klaztoru 
tenże W, Ociec, przy nad Wifłę, ktora nadzwyczay» 
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nie wten czas była zebrała, dla tego pewna Żacna Sena* 
torka długo nad łądem boiaźliwa czekała.  Poftrzegłlzy 
zaś W. Qyca, dufaiąc łego świącobliwości, ferca nabrała, 
y aby fię wraz znią na promie przewoził; uprafzała. Ale 
gdy od lądu opodal inż prom Przewoźnicy odbili, niefpo” 
dziewany napadł fzturm, y nawałność, tak dalece, że żadney 
prawie nadziei nie było ratowania fię.  Wfpomniał iednak 
O. POLIKARP na pogrożkę Szatan(ką, y poznał, że ta Bu- 
rza (kuckiem lego złości była. Więc upomniawizy ludzi 
aby fię modlili, y ufność mieli w Bolkiey pomocy; fam też 
po krotkiey modlitwie, burzliwe zaklął chmury ( według 07 
pilania Kościoła Swiętego ) iak prędko (kończył Exorcyzm» 
natychmiaft ucilzyło fię powietrze, wypogodziło Niebo, U* 
ipokoiły fale, wlzyfcy zaś chwaląc. BOGA łafkawość, be” 
ipiecznie do lądu przypłynęli. Gdzie W. Ociec o pogroż* 
ce lzarańikicy opowiedział, y przytomnych upomniał, aże- 
by ftrzegli (ię grzechu, ktory przeciwko nam mocy Szata 
nowi dodaie. W modlitwie był ufławiczny, y gorący, na 
ktorey naymiley mu było zabawiać fię. ley zaś fkotku do- 
znawali, nie tylko żyjący, ale y umierający. Więc mu 
fię częfto pokazywali, albo przy znakach rożnych zewnę- 
trznych o modlitwę za fobą uprafzali, częfto od fiedzaceg9 
w. Cell, częfto od idzcego w drodze, albo po Klafztorze; ra” 
tunku żebrali, co on z wielką miłością wykonywał: przy” 
czynialąc fobie umartwienia, niewczafu, y modlitwy. Om 
zaś z woli Bofkiey rożne mu rzeczy obiawiali. Gdy był 
Gwardyanem w Sandomierzu, według zwyczaiu fwego gie“ 
boko w noc trwał na modlitwie w Kościele, pokazał mu fię 
ieden Zakonnik Reformat, z Włofkich Prowincyi nie da” 
wno zmarły; kcory przedtym był Kommifarzem General 
fkim do Prowincyi Małopollkiey, fpytany, czegoby potrze” 
bował? odpowiedział: że na wypłacenie fię fprawiedliwośći 
Bolkiey Czyściec cierpiał: z miłoficrdzia iednak niefkończo” 
nego, na zadołyć uczynienie, zafługi Braci tego Klafztoru 
były mu naznaczone. Pczyjął tę powinność na ficbie W» 
O. POLIKARP, przyczyniwfzy fobie poftow y modlitwy” 

Co 
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Co nóc zaś pokazował mu fię tenże Zakonnik w Kościele, 
ale w iedneyże poftaci, ktora świadectwem była iefzcze za- 
trzymania w mękach Czyfcowych.  Wkrotce iednak po 
tym, obaczył go iedney nocy welołego, y za (kuteczną po- 
moc dziękuiącego: w oczach zaś W. Oyca roziaśniawizy» 
widomie wftępował do Nieba. Te y infże dary olobliwfze 
wyfłużył fobie od BOGA, nienarulzoną pigdy ciała, y fu- 
mnienia czyftościg, ktorey iak paypilnicy mogł, przeftrzegał. 
Tudzież umyfłu fzczerością, y proftotą, dla ktorey tak był 
otwarty, że naymnieyfza obłuda mieyfca u niego nie miała. 
lakoż będąc pełoy cnotliwych poftępkow, bardziey fię o to 
ftarał, aby mnieyfze fię wydawały, albo wcale ( gdyby mo- 
żna było) nie widzieli ich ludzie, niżeli żeby miał fprawę 
iaką czynić wydatnicyfzą, y okazallzą. Zarliwość w pozy” 
(kaniu Dufz, y- naprowadzeniu błędnych do zbawienia, by- 


a w nim ofobliwa; więc żadney nie wzdrygał fię pracy ( cho- 


ciażby nayciężlzey ) dla pożytku zbawiennego ludzi. 

ubofiwie Zakonnym iak fkarbie w Ewangelii od Zbawiciela 
zofławionym kochał fię, y tym fię mocno ciefzył, że mu 
BOG w pokornym fłanie żyć pozwolił, gdzie oddalony od 
fkrzętnych zabiegow, ofiarowana mogł fię żywić iałmużną. 
Umartwienie ciała ( czyli zmyfły w karności utrzymuiąc, 
czyli dręcząc ficbie famego; przez pełty, biczowania, klę- 
czenia, niedofpania, y inlze wymyflne fpofoby ) było mu 


zwyczayne, do czego dwie ofobliwe ( ugruntowane na fta- 


„dy miłości Bofkiey y bliźniego ) wzbudzały go przyczyny . 


Walka uftawicznie z Szatanami ludziom fzkodzącemi, y po- 
moc Dufzom fprawiedliwości Bofkicy w Czyfcu wypłacaig= 
cym fię. Przed śmiercią naznaczony Gwardyanem w Lwo- 
wie, iak zawfze pilnie, y pobożnie, tak też y ten oftatni raz 
Urząd zlecony fobie dofkonale fprawował. Lubo zaś ną 
ten Czas powietrze wielkie panowało, on iednak nie wyma 
wiał fię z miefzkania w Klalztorze z niebefpieczeńltwem ży- 
cia; ale maiąc fobie zawyrok Bofki Przełożonych rozpo» 
rządzenie, zofłał w środ amego niebefpieczeńftwa. Częfta 
iednak Braci w Kozienicach na wolnieyfzym powietrzu Mig- 

Wwwwz fzka. 
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fzkaiących nawiedzał, y do modlitwy, pracy, nabożeńftwa 
gorąco zachęcał: powtacaige na to mieyfce, ktore mu z po” 
fiufzeńftwa naznaczone było. lakoż tamże uftawicznie fię 
do śmierci gotliąc (ofobliwie gdy fię godzina ley zbliżała ) 
po przyiętych Sakramentach odpoczął w Panu, y z ośmią 
mfżych Braci, pochowany na Cmentarza w Lwo- 
wić, gdzie ma oświadczenie lega bezkrwawego 
męczćńftwa, nad Grobem fliczocy róży 
krzak dobrowolnie wyrofł. 


EEE 
DNIA XXVII 


W O. BERNARDYN z Częfłochowy, nie tyl- 
kó ofobliwemi cnotami był znakomity, ale fię 
też fłarał, aby ie miał wiak naywyżlzym fto- 
pniu. Nigdy nie przeftawał mieć pilnego oka na fiebie fa- 
mego, miarkuiąc zawłze, wcżym? y iako poftąpił., Od 
początku Zakorinego życia, tak był do modlitwy pilny, że 
nigdy fię nie mogł nafycić, ową mitg z BOGIEM zabawą» 
wiele czafu na paciefzach odmawianych trawił, ale daleko 
więcey na umyfłowey modlitwie.  Albowietm w ten czas na- 
wet, kiedy -w Chorze Śpiewał, albo uftnie fię modlił, tak 
pilho uważał co czynił, że fię zdawał ftać nie na ziemi, ale 
między Aniołami w Niebie.  Pilność zaś ta, pochodziła od 
ufpokoióntgo ferta, ktorego żadną świecka marnością nie 
pozwolił ztniefzać.  Scaraiąc fię albowiem o Cnoty, nić przed 
oczanii nie thiał, tylko iednę dofkonałość, do ktorty cokol- 
wick mu przefżkadzało, pilnie gatdził, ý mężnie odrzucał. 
pok Przełożonych miał wielką uniżóność, w żadney 
okoliczności bybayrhnicy fię nie przeciwiąc ich rozpórządze- 
nin, które chociażby fie ciężkie crahifó, ochotnie wykońywał. 
Pokora była żhathieriita, przez ktorą doftzpił tey dófkona- 
łości, że (amego fiebić patdził, iak niepożytecznego; a zatym 
umartwienianii, biczowaniem, iak nieprzyjaciela przefladował 
Wiec 
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Więc modlitwa lego z pokorą, y z ścifłemi pofłami złączo= 
na, ftrafzna była Piekłu. BOG też dobrotliwy Sługę fwo» 
iego wiel} ozdobił darami, y fzczegulnicyfzemi nad wfzych 
łalkami. Użyczył mu wielkiey mocy nad Szaranatmi, kto- 
rą wiele opętanych od Szatańlkiego męczenia, uwolnił. 
Wiele mieyfc, ktore prawie opulzczone były, dla ftrachow 
y przefżkod diabelfkich ufpokoił, y ubefpieczył; wiele fzcza- 
rowanych uzdrowił, popfuwfzy piekielne znaki; grzmoty: 
pioruny, nawałności, grady, y wizelkie powietrzne zamic- 
Ízania mocą fobie od BOGA użyczoną -uśmierzať.. Cho- 
rych zaś do modlitwy lego uciekaiących fię, Krzyżem $ y 
pokropieniem święconey wody wielu do pierwłzega przy- 
wroci? zdrowia. Gdy w Bieczu miefzkał, Pani pewna z 
woli Bofkiey nieżywego porodziła Syna: z wielką tedy Wia- 
r2 udała Ge do Męża Bożego, uprafzaiąc, aby życie u- 
marłonarodzonemu, uprofił dziecięciu; wymawiał fię ztego 
niegodność fwoie przywodząc, ale zniewolony proźbą, y 
płaczem; padłiżzy na modlitwę Krzyżem S. przeżegnawfzy, 
cudownie wlkrzefił. Nad to przepowiedział, że tenże Syn 
dorofłfży lat, miał bydź dofkonałym Sługą Bolkim w Za- 
konie Reformatow, co (ię tak wypełonło ( iako wielu twier= 
dzili na W. O. Maryanie Łapczyńikim, oktorym wyżcy) 
W Zakliczynie Panna iedna ( według mniemania ludzkiego ) 
z Szatanem miała bezećnz poufałość, y trwała w tym prze- 
klęcym nałogu czas nie mały: przyprowadzona do W. O. 
z prozbą Krewnych, aby Dufzę iey ratował w tak wielkim 
niebefpieczeńftwie zofłaiącą . Pracował wiele nad ową Bia- 
łogłową, modlitwami, poftami, Exorcyzmami, y zbawien- 
nemi radami.  lakoż wymogł na twardym fercu, że fię O~ 
wego grzechu fpowiądała, y zań mocno pokutowała. Przy” 
cilnął y Szatana, ażeby chcąc niechcąc, prawa {wego od- 
fłąpł. Gdy zaś iuż odfławał od owcy niewiafty: pokazał 
ley fię iefzcze w pofłaci pięknego Młodziana» wabiąc do 
ficbie prędko zapomniała obietnicy BOGU przed Kapła- 
nem uczynioney, y aby fię odchodzący wrocil» zawołała, 
Powrocił fię zaraz do niewiafty, y do dawnego prawa fwe» 
a go 
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go Duch nieczyfły, a iako zwykł płacić cym, ktorzy o przy“ 
lażń iego fłaraią fię, tak y tey niefzczęfliwey nadgrodzi 
niewieście. Albowiem zaczął ig frodze dręczyć, a wola- 
iąc: Prorestor! Porwał ig, y o ziemie roztrącił. Pani 
pewna godna z Urzędu, y urodzenia, tak fzpetny y nie” 
przyltoyny miała nałog, że w każdcy prawie okoliczności 
nic iey poufalfżego nie było, iak fzpecne mowić fłowa; źle 
rozumiciąc, niewftyd ten miał bydź przyfłoyną polityk% 
krorą niewinne ufzy y ferca zarażała. Napominana częfto 
od wielu w žart to obracała.  Częfło zaś z gniewem upo" 
minalących odprawiała.  Zaprofzosy W. O. BERNAR- 
DYN, mądrą y żatliwą radą, tak iz ukarał, że na potym, 
lubo trafiły fię okoliczności mow fzpetoych, fłała fig iako 
bezięzyczna, y niem. W pewnym Dworze IL WW. 
W ielopollkich wielkie mneftwo nalęgło fię fzczurow, że nie 
tylko zboże, y inne rzeczy w Szpiżarniach, y Szpiklerzach 
pili, ale też fuknie, obicia, y cokolwiek fię znaleść mogło, 
do ozdoby Pałacu, z wielką fzkodz gryzły: tak we dnie, 
iak y w nocy, uprzykrzeniem będze wlzyftkim miefzkaią- 
cym.  Uprafzał Pan W. O. BERNARDYNA, aby temu 


pomoc dać raczył. Polzedłizy tedy na wieyfce, kilka dni 


pofzcząc, y modlac fię, na ofłatek po odprawioney Mfży $ 
wizyftkie katy, y pokoie obfzedł, wodz święconz kropigć, 
y modlitwy odprawuigc. Na oftatek ftanzwizy na Dzie” 
dżińcu zaklgł moce Bolk wfżyftkie fzczury, ażeby fię za- 
raz naiedno mieyfce przed niego zgromadziły. Rzecz 
dziwna, na kilka tyfięcy z rożnych kgtow, natychmiaft zbie» 
gło fię owych befłyi, ktore wodz. święconz pokropiwfzy, 
do bliżfzego fławu zapędził, y tam Imieniem Bofkim, aby po- 
wfkakiwały rozkazał. Co z wielkim pilkiem, a ludżi przy- 
tomnych niew ypowiedzianym podziwieniem ftało fię. Maż 
zaś Święty do ofłatniego zgonu życia fwego ( nie maigc 
względu na zgrzybiałz fłarość) w uftawicznym żył umar- 
twieniu przy gorzcey modlitwie. Częfto zatopiwizy lię w 
fiodkim rozmyflaniu, zachwycony klęczac, całe nocy prze” 
trwa? nabogomyflności. Z uftawicznego zaś klęczenia, 
tak 
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tak ma Gę wielkie guzy porobiły na kolanach, że zrady 
Doktorow przy powadze Przełożonych rozkazu (ktorych 
nigdy nie przeftzpił ) pozwolił na przerzynanie owych gu- 
ZOW; zkgd w rozgnoione rany wdał (ię ogień piekielny: co 
on z przedziwna znofił cierphwościg, wzdychaiac tylko do 
odpoczynku wiecznego, y pilnie gotuigc fię na śmierć. Ia- 
koż fzczęfliwie zafnzł w BOGU, więcey nad ośmdziefiat lat 
maigc: iak za życia, tak po śmierci miany za Męża 
Świętego, y prawdziwego Sługę Bolkiego. Po- 
chowany w Bieczu. 


seit 
DNIA XXIX. 


O. BERNARD Gurfki wftapił był do OO. 
Francifzkanow, y tam kilka czafow trwał chwa- 
lebnie, pilno ftaraigc fię o zbawienie. Pra- 
gngc zaś iak naydofkonaley zachować Regu- 
łę, przeniofł fię do Reformatow, gdzie świątobliwością y 
y przykładnym życiem zaiaśniał.  Zarliwość o zachowanie 
ścifłe Praw Zakonnych, była w nim chwalebna, y niecwys 
gafła, nabożeńftwo gorące y nieufłaiące, miłość ku Braci 
y bliźnim niewypowiedziana. Dla ktorych dofkonałości 
przy rożnych Urzędach Zakonnych, był nayczęściey pofta- 
nowiony Magiftrem Nowicyufzow, ktorych ćwiczył w na- 
bożeńftwie, y pilności w pofłępowaniu w drodze zbawien- 
ney; fam do wizyftkiego dobrego, nietylko będąc nieo- 
fpałym dozorcą, ale żywym przykładem, y pobudką. W 
uboftwie bardzo fię kochał: nigdy infzego nie nofi? Habi- 
tu, tylko mocno wytarty, y znacznie połatany. Pofły y u- 
martwienia nie tylko zaczęte raz, zachował, ale ich fobie 
uftawicznie przyczyniał. Na modlitwie, y nabożeńftwie 
tak był ufławiczny, że oprocz czafu do wykonania powin- 
ności fwoiey, zawfze z BOGIEM fię zabawiał. Gdy byť 
Gwardyanem w Stopnicy, ferdecznie ubolewa? nad śmier: 
l Xxxx2 cią 
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cią wielu Braci fobie powierzonych, y częfto za nich fiebie 
famego ofiarował, powtarzając z Dawidem, do BOGA: Pa- 
Mie, te Owieczki, Bracia moi, coż zawinile Jam. zgra; 
Syl, iam nieprawość popelnii, zmituy fię nademng! Wizy- 
ftkim zaś ż wielke uffuguigc miłością, y bynaymnicy prze 
oczami nie maiąc niebefpieczeńftwa, ferdecznym politowa= 
niem wzbudzony, powietrzem (ktore na ten czas mocno 
panowało ) fam fię zaraził. Wiedząc tedy o naftępuiącey 
śmierci, Braci fwoich zwołał do fiebie, y opodal ftoigcych 
przeprafzał pokornie, za dane zgorlzenie, y popełnione wir 
ny, zachęcaiąc ich gorącemi fłowy do ścifłego zachowa” 
nia Reguły. Opatrzony : $S- Sakramentami, gdy fiç 
zbliżała ofłacnia godzina, obaczył przychodzących do fic” 
bie SS. Apoftołow, Męczenników, y Zakonnikow, ktorym 
uczciwość czyniąc, y nabożnie witaiąc, upominał Braci przy” 
tomoych, ażeby pokornie tak wielkich Gości witali, fam zaś 
wdzięcznym głofem zaczął nucić Pfalm: Chwalcie Pa: 
na w Świętych lego Esc. zktorym wraz, y życie 
świątobliwe (kończył, Pochowany w Stopnicy. 


tide 
TEGOZ DNIA. 


IDEE pracowitey fłużby na Niebo, zfzedł 
ztego świata W. Brac KAZIMIERZ Ieżewfki, 
: ktory tak w dofkonałości Chrześciańlkiey, y „Zar 
konney poftąpił, że od Braci, y Swieckich zacnieyfzego I 
mienia za Świętego był miany. Dla niewinności, fpokoy* 
nego umyfłu, y głębokiey pokory, od wizyftkich pofpoli- 
cie wiewinnym Barankiem był nazwany. Co gdy mu fię 
czaem trafiło fłyfzeć wielkie ztąd czuł umartwienie, twier: 
dzgc; że dobroć ludzi, a infzych fzczera profłota, ktora 
nie uważa niedolkonałości lego, wprawia go w więkłze nie- 
befpieczeńftwo zbawienia. ` W pracach niezmordowany, 
nie oczekiwał, aby ga miano profić o co, ale fam poftrzegł* 

i ky fzy 


ed! 
fki, 


W Liflopadzie 377 
fzy Bracką potrzebę ( ofobliwie w młodfzych, ktorzy zwy- 
czaynie mniey śmiałości maią) chętnie im ufługował. Na 
modlitwie gorący, nigdy pofpolitego z Bracią w Chorze 
nabożeńftwa nie opuścił, lubo dłużcy nad infzych fię mo- 
dlił. Martwigc ciało fwoie rożnemi wymyflnemi ipofo- 
bami, podbiiał ie Duchowi. Za pozwoleniem Starfzych 
zwykł był nofić na gołym ciele włofiennicę z żelaznych 
łańcufzkow uplecioną z oftrokończyftemi fzpilkami, na uka- 
ranie ciała niewinnego, zbroiąc fię takim fpofobem przeci- 
wko wfzelkim natarczywościom, y ubefpieczaiąc, ażeby 
nieprzyjaciel domowy buntow przeciwko niemu nie pod- 
nofł. Wygod ciała, iak nieprzyjaciela zbawienia wyftrze . 
ga? ię, dla tego y w oftatniey chorobie, żadnego fobie nie 
uczynił fpoczynku, ale na powinności Zakonne uczęfzczał; 
y tegoż dnia, ktorego tmiał umrzeć, bynaymniey zwątlo- 
nym nie folguiąc fiłom, witał na Iutrznią, pod czas ktorey 
z więkfzym nabożeńftwem polecaiąc oftatni zgon {woy Pa- 
nu, gdy przez tęgie ofłabieaie fwoie, obaczył zbliżaiącą fię 
śmierć, pod ten czas, gdy zaczęto w Chorze śpiewać: 
Te Deum laudamus. ProGł O. Prowincyała przy- 
tomnego 0 Błogofławieńitwo, ktore otrzymawłży, 
przy drzwiach Kościelnych. na ręku Braci, 
fzczęfliwie fkonał.  Pogrżcbiony 
w Ofiecznie. i 
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GRUDZIEN 


DNIA I. 


O. FELICYAN Białecki, młodo wzgardził 

| X ; światem» y mniey fobie ważąc Szlachetne za- 
lzczyty, zoftał pokornym Reformatem. Lat 
trzydzieści dwa żył w Zakonie, dla fiebie z wielkim poży” 
tkiem dla Braci z olobliwfzym przykładem. Skończy wizy 
nauki, nauczał Zakonnikow Filozofii. Ze zaś ofobliwlży 
dar opowiadania Słowa Bożego uznali w nim Przełożeni, 
Kaznodzicią był uczyniony, y więcey niżeli dwadzieścia 
lat na tey (ię zabawiał pracy, po znacznieyfzych Políkich 
Miaftach, włzędzie zniewalał: ferca fłuchaczow, y pożytek 
czynił w Dulzach.  Heretykow do Wiary, grzelznikow do 
posuty pociagaiąg. W olobności. wielce fię kochał, dla te- 
go ledwie kiedy ( y to za przynagleniem Przełożonych) 
wyłzedł .z,Klafztoru. „Rozmyflaniem Taiemnic Bofkichs 


pilaniem y czytaniem zabawiaigc (ię zawfze, Miłe ufpo* . 


koienie kochaląc, nigdy nie myflił albo o prożney chwale 
albo o fwoim wywyżfzeniu; owfżem za Urzędy pokornie 
dziękował. A chociaż raz przyizł Diffinitorftwo. nie prze 
ftat iednak pożytecznie kazać.  Podziwienia godną rzecz, 
że przy wyfokiey nauce, tak głębokiey był pokory. Szcze” 
rość, y niewinność ferdeczna, iaśnie (ię w (prawach, y na 
twarzy wydawała. Przy Zakonney powadze, każdemu 
przyftepny, miły y przyiemny. Do Mfzy S. każdego dnia 
tak fię gotował, pilnie, długo, y nabożnie, iakby zaraz miał 
umierać. Dla tego śmierci bynaymniey fię nie obawiał, o- 
wizem nagłey fobie życzył, żeby nikomu chorobz nic był 
uprzykrzony. Pod czas powietrza wlzyfłkich ludzi bez bra- 
ku fpowiędzi fłuchał, żadnego dla ochrony włafney nie za- 


zy» 
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żywaigc Lekarftwa. Gdy mu zaś to niektorzy ganili, że 
fię dobrowolnie w niebefpieczeńftwo podawał, odpowiadał: 
Nie iesi prawdziwy Zakonnik, ktory każdego momentu 
na śmierć mie ief gotowy. A iako mowił, y życzył fobie, 
tak y BOG fkotkiem utwierdził, toż famo. Albowiem wes 
dług zwyczaiu (wego, rano fię wyfpowiadawfzy, y Mfzą S. 
nadzwyczaynym nabożeńltwem odprawiwizy, po obiedzie 
apoplexy zarażony, po przyięciu oftatniego Pomaza* 
bia, w kilka godzin umarł, y prac Apoftolikich do- 
kończył. Pogrzebiony w Iarofławiu . 


KKK 
DNIA V. 


O. MARCELLIN Borek, zofławił po fobie 
wieczną pamiątkę świztobliwości. Albowiem 
w przyzwoitych Zakonowi cnorach, był nad 
inizych dofkonalfzy, w ufługach bliźnich ochos 
eny, na wfzelkie rozkazy Przełożonych pofłulzny» niczmor= 
dowanie nabożny; na modlitwie y bogomyflności gotow 
był cały czas przetrwać. Miła mu była każda z pofłufzeńe 
fwa naznaczona zabawa, tę iednak chętniey przyimował, 
krora z modlitwz była złączona. Więc do Choru uczę- 
fzczać, trwać nie tefkliwie na medytacyi, Rekollekcye in- 
izym dawać, prace były do lego chęci ftofuizce fięs na 
kzorych on z wielką pocieche Dufżzy zwykł fię zabawiać, 
Ze żaś więkize bydź nie może oświadczenie miłości, iako 
wydaigc Dufżę (albo raczey życie) włafne na niebefpie- 
czeńftwo dla bliźnich, on tey dolkonałości był iafnym przy” 
kładem. Albowiem gdy iuż Kapłani wymarli, owfzem nie- 
ktorzy Qycowie na uflugę zapowietrzonym ofiarowawfzy 
fię przez Swiętz śmierć -pofzli po nadgrodę do BOGA. 
On bynaymnicy nieuftrałzony oczywiftym niebelpieczen- 
ftwem, y tak wielu śmiercig, tako Waleczny Chryftulow 

Yyyy2 Zoł- 
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Zołnierzy fłanzł na tym placu, gdzie drudzy dla BOGA mę* 
żnie polegli, nie maigc względu na zdrowie włafne, aby ty 4 
ko ludzie Krwią Chryftulową odkupieni, zbawicnną mieli 
w ofłatniey potrzebie ufługę. Więc na tak wielu robotni- 
kow fam ieden naftzpiwizy mieyfce, znofił przy ufta wi- 
cznych trudach, y poftach, niewypowiedziane prace. Sam 
zaś gotowym będzc na pewną śmierć, zarażony po- 

wietrzem, chwalebna śmierciz zfzedł 2 tego świata 
w Kazimierzu. 


EEE 
TEGOZ DNIA. 
Opełnił dni wieku fwego W. O. FRANCISZEK 
Kamocki, ofłatnicy prawda godziny przyfzedł do 
Winnicy Pańfkiey: albowiem wiele lat na świecie 


w pracach Rycerlkich, y nabywaniu fławy ftrawiwfzy, gdy 


iuż miał czas zażywania godności, bogaćtw, y wygod, mę- , 


żnie tym wlzyfłkim wzgardził, przez wftąpienie do Zakonu. 
Gdzie opoźnienia fwego pilnościz w pracy, nieuftanną fa” 
tyga, nadgradzał. `A że znaczne bogactwa dla nagiego na 
Krzyżu porzucił Zbawiciela, umiał pilnie przeftrzegać ulu- 
biońego od BOGA uboftwa; a od fiebie drogo dokupio* 
nego nic wcale niemaizc, w fam bogaty niedoftatek. U- 
martwienia, oprocz pofpolitych były rożnie wynalezione, w 
poftach, niewczafach, klęczeniach. Na modlitwie zaba: 
wiać fię łego była pociecha, przyiemnieyfza BOGU. Co 
dziennie fię fpowiądał, potym zaś z zatopieniem zupełnym 
w BOGU ferca nabożnego, Mfzz S. nabożnie odprawował. 
Piny by? około zachowania czyfłości, y tak ley ftrzegł, 
że. nie pozwolił, aby mała fkaza, iaki czas miała fię nafer< 
cu lego zatrzymać, Widać było iak na czyftym źwiere 
ciedle, z kurzu światowego maleńkie profzki, ktore, ażeby mu 
nie przelzkadzały do przyjęcia Bofkiego obiaśnienia; iak prę- 
dko co poftrzegł, tak zaraz pokuta, Spowiedziz, modlitwą; 
y u: 


W Grudnia 38 
y umartwieniem ścierał. Czym zafłużył fobie na rożne 
Dobrodzieyftwa Bolkic, hoynie wylane na pożytek włafny. 
Ale y dla poratowania bliźnich: miał dar od BOGA wypę- 
dzenia Szatanow z ciał ludzkich, y wiele infzych; ktore ia- 
ko prawdziwie pokorny umiał pokrywać, wydolkona- 
lony w cnocie zfzedł z tego świata y oczekiwa uwiel- 
bienia ciała włafnego w Białcy.. 


tidóch 
DNIA VI. 


| Brat ANIOŁ z Stopnicy. Imie to wftępuiz- 
f cemu nadane było świadectwem Anielikiey Ie- 

go niewinności, ktora na (kromnie ułożong twarz 

iawnie fię wydawała, z nieomylną wrożką przyłzłcy w wie” 
ku dallżym świątobliwości. Tey zaś cnoty od urodzenia, 
aż do olłatniego zgonu zupełnie dochował. Do Zakonu 
przyjęty, w pracowitym Braci Laikow zoftaiąc ftanie, wfzel- 
ką był wydofkonalony cnotą, a ofobliwie pokore. nad in- 
{zych był znamienicy. Każda fprawa pokornego umyfłu 
była świadectwem, gdyż ani mowił, żeby ułożeniem ciała, 
fiowami proftemi, y fzczeremi, tey nie oświadczał cnoty: 
ani nie nieczynił, czymby mogł dać pobudkę komu do o- 
fuby fwoicy uczczenia, lub marney pochwały. Wizyfłkie 
bowiem fprawy y ufługi, powinnościa (woią bydź twierdził, 
żadney nie pragnął wdzięczności od tych, ktorym trafiło 
fię iaką uczynić przyfługę. W cierpliwości był nieprzeła- 
many, niewczafy, trudy, niedoftatek ( pamiętając na Święte 
uboftwo ) chętnie znofił.  Przykrości zaś, ktore mu fię tra- 
fić mogły, wefoło przyimował, nikomu fię nie przeciwiąc, a 
Uprzykrzaiącym liç, po Braterfku wybaczaigc, tak, że fłufznie 
mogł fię nazwać Aniołem pokoiu. Chorym z takg miło- 
Ścig y ochotą ufługował, iakoby famemu Chryfłufowi. - Nie 


odraziłą go Od tey ufiugi, ani niewygoda; ani uprzykrzenie 
Zzzz choru- 
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choruiącychs wfżyftko to chętnie przyjmował dla BOGA» 
ktorego w każdey pracy miał przed oczami przytomnego. 
Na modlitwie trawił czas, ktory mogł mieć dotego fpofo: 
bny, owfzem całe nocy, częfto bezlennie przeklęczał, tym 
chętnicy fię modląc, że owe ufpokoienie, y noc ufpofobiały 
go do więklzey przytomności zebrania w Duchu, y nabo- 
żnego rozmyflania, gdy zmyfły nie były rozerwane żadną 
przelzkodą. Czego zcierpieć nie mogąc Aniołowie ciemno- 
ści w widomych pofłaciach częfło mu przefzkadzali, z kto“ 
remi on fię mężnie potykał. Częfło. ( go za dopufzczeniem 
Bofkim ) mocno bili, zoftawuiąc fine rany, y  potłuczenia 
znaki, nigdy iednak od ulubioney Bogomyflności, fłateczne= 


go odftrafżyć nie mogli; owfzem on ich gorącym duchem» ' 


głęboką pokorze, gołębiczą proftotą, zwyciężał, y z Cell 
Zakonney wypędzał, z naigrawaniem. Podczas powie” 
„ trza chorym Braci z wielką ufługuiąć pilnością, zarażony 
_y on; gdy przeyrzał blilko naftępuiącą śmierć, z więklzą 
pilnością nanię fię gotował. A po przyięcych SS. Sakra- 
mentach, uprafzał, aby go zaprowadzono do Kościoła przed 
Nayświętlży Sakrament, gdzie nabożnie poklęknąwizy zmo- 
wil zwyczaynych fześć pacierzy, na doftąpienie zupełnego 
Odpuftu, którego OO. SS. Papieże Zakonnikom codziennie, 
a nad to drugi takiż przy (konaniu pozwolili. Potym 
przy powtorzonych Aktach Wiary, Nadziei, Miło- 
ści, y fkruchy, rozftał fię z ciałem w Kazimierzu. 


ghk 
DNIA X. 


O. ADAM Miecznikowíki, do godnego uro” 
dzenia, przyłączył Rycerfka pracę chwalebne 
przeciwko nieprzyiaciołom Koronnym w Obo” 
zie daizc dowody. Dlatego od Zygmunta 
Ill: Krola Polikiego, y godnościami y podarunkami był ucz- 


czo: 
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czony; z obietnice dallzego świadczenia.. To iednak wízy- 
ftko nie utrzymało go przy świeckich rofkofzach, gdy chę- 
tnie wzgardził, cokolwiek miłego bydź mogło, włtąpiwfzy 
do OO. Bernardynow.  Pilny poftępek w dofkonałości, 
tak go zalecił, że wfzyftkich Urzędow godnym był fædzo- 
ny, on tylko fam iako pokorny niefpofobnością (ię zwykł 
wymawiać, Gdy go raz nieprzytomnego Kuftofzem na 
Stradomiu obrano, uczynił wprawdzie zadofyć pofłułzeń- 
fiwu, ale za pierwfzym obaczeniem Prowincyała, Urząd ten 
w rękach lego złożył pokornie.  Wiadoma była Męża A- 
poltolikiego do(konałość, nie tylko Zakonnym, ale Swieckim 
Ofobom, ofobliwie pobożnemu Krołowi Zygmutowi HI. 
ktory po odmianie ftanu O. ADAMA miał go zawfze w 
dobrey pamięci y poważaniu: ofobliwie, że o lego dofko- 
nałościach częlłe miewał od rożnych wiadomości. Gdy 
tedy niektore w Zakonie OO. Bernardynow zachodziły tru- 
dności, ktore tak łatwo ufookoione bydź nie mogły, pragnąc 
świątobliwy Krol, ażeby całe Kroleftwo w iak naytmilizym 
pokoiu, w iak nayzacnieyfzey mogł widzieć dofkonałości, us 
prafzał O. S.. Papieża, ażeby on powagi fwoiey do iego 
przyłożył chęci. Więċ dla ułatwienia wynikaiących oko- 
liczności W. O. ADAM Kommiffarzem Apoftol(kim był u- 
czyniony, co on pożytecznie z pochwałą wykonał. Gdy 
do Poliki wprowadzona była Reforma, lubo iuż na ten czas 
miał lac fześćdziefiąc y fześć, ufilnie iednak profił Przełożo- 
nych, ażeby mu przeyścia pozwolili; a gdy żadnemi pro» 
źbami, ani radami od przedfięwzięcia nie mogł bydź odpro- 
wadzony, otrzymał, wymęczone prawie, y poniewolne po- 
zwolenie.  Ciefząc (ię tedy w Duchu, że do upragnionega 
ftopnia dofkonałości ( ktorą naybardziey zakładał w zacho- 
waniu Reguły dla miłości Bofkiey poprzyfiężoney ) pozwo- 
lit . mu BOG przyfłąpić, dziękował mu za wyświadczoną ła- 
ikẹ. Sam zaś fiebie do nieleniwego poftępku W cnotach 
(iakoby w nadgrodę opoźnionego czafu ) mężnie wzbudzał, 

Tak ofiro, y. umartwienie żył, że naymnicyłzey powinno= 
ści Zakonncy nie opuścił, ale zmłodemi Braci rowno pra; 
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cował. Uważali Przełożeni chęć lego, y prace; ale též 
miarkowali wiekień długim nadwąclone fiły, a życząc, żeby 
dłużey żyjący, mogł bydź dla wizyftkich oczywiftym cno- 
ty przykładem, zafpolną radą, pofolgować mu chcieli w 
chodzeniu do Choru, y aby mogł mieć na zimę wygodnicy- 
fzz Celkę, On iednak dowiedziawfzy fię otey łafce, 2 
bardziey życząc fobie trwać w umartwieniu, y z drugiem! 
zarownie pracować. dla wydofkonalenia cierpliwości, pokot- 
nie zato podziękował mowiąc:  Pokż tylko chodzić będę 
mogl, z Chrystusem aż do śmierci pofluinym bydź zechcę: 
lakoż do famey śmierci przy uftawiczney modlitwie, tak był 
pilnym na powinności Zakonne, że infzych do Choru nić 
tylko uprzedzał, ale tćż budził. W Czyftości ferdeczncy 
mocno fię kochał. Więc aby niechcącemu iaka myfl zła 
nie przefzkodziła, ftrzegł ię pilno włzelkiey zabawy, rozmo* 
wy, y poliedzenia z niewiaftami. A ieżeli ktora rady dú- 
chowney potrzebowała, krotko to odprawił, y zaraz odcho- 
dził. Zeby dłużfze nad potrzebę zabawienie, do niepo* 
trzebhey rożmowy nie dało mu przyczyny. Raz Pani za 
cna: fkromnie wzięła go za płafzcz, nie wytrzymał tey pour 
fałości, ale zgromiwfzy ią za to dotknienie, zaraz fkończy” 
wiy rozniówę odfzedł. .Chryftyna Tacłowa świątobliwo” 
ścią, Męża Bożego zachęcona, uprafzała Przełożonych, aby 
Icy O: ADAMA przyfłali, co chętnie uczyńili. Gdy z452 
przybrabą bogatą w rzeczach należących do zbawienia 
zozmawiał, a oczu nie podniofł, otià żaś życzyła fobie, aby 
ią znał: na dtugi raz, fpytałą, czemiby wlżyftkó w żiernie 
patrzył? odpowiedział to, co niegdy Puftelnikowi mądra 
w Egipcie odpowiedziała Białogłowa: N ymiaśla może ba 
irżyć ma mężczyznę, bo z męża Wzięta test, M gźczyżnit 
ZAŚ przystoi w ziemie patrzyć, bo z żiemi (horżony iest. 
Gdy taż Pani miebefpiecznie Ghorowała, uprałzała aby iz 
nawiedził, y do Śmierci przygotował. W.O: ADAM u- 
Czynił to z rózkazu Przełożonych, a pa wyfłuchaney Spo” 
wiedzi, y uczynioney modlitwie, dwoiakó ią pociefzył mo- 
wiąc: Miey nfność Pani, wkrotce zdyowę zośłaniep, A W 
Rok 
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w Rok pomijep Syna. Stato fię tak, bo ledwie W.O. z Pa- 
facu wyfzedł, ona zupełnie zdrowa zoftała; w Rok zaś we- 
dłag przepowiedzenia Oycowfkiego, powiła Syna ledynaka 
ktorego fię (iako dawno niepłodna) niefpodziewała, lubo fer- 
decznie pragneła.  Szaranom ftrafzny był, tak dla cnot o- 
fobliwfzych, iako dla mocy nad niemi cudownie fobie od 
Pana Boga użyczoney; dla tego zdaleka do niego prowadzo: 
no od Szątanow opętanych, y brano rady z pożytecznym 
fkutkiem przeciwko czarom, y dziełom Szatań(kim. N3 
Promniku pod Krakowem u WW. OO. Dominikanow tak 
był Młyn złością Szacańiką zepfuty, że nad zwyczay koła 
przeciwko donośney wodzie, nawipak fię obracały; czemu 
gdy rady dać nie można było, zaprołżono O. ADAMA iuż 
bardzo ftarego, ktory ftłanąwfzy przeciwko Młynowi y u- 
ważaiąc upor Szatana, pyfznie tyle pracami Kapłanow 
gardzącego, uczyniwfzy modlitwę, gdy trzy razy nabożnie 
przyklękaiąc, y wyrzucaiąc chardemu Szatanowi pychę ic- 
go, oraz z przeklętey zakamiałości pochodzącą wzgardę, 
zaklinania tyle pobożnych Ludzi, ftawił mu przed oczy po- 
korne pofłufzeńftwo fwoie, zktorym przychodził iako na- 
fladowca Zbawiciela nafzego na zwotowanie piekła, nie in- 
fzym woiuiąc orężem tylko pofłufzeńftwem, ftawił mu(mowię) 
on przedziwny przykład pofłufzeńftwa wowych fłowach po- 
wrarzapych: Chrystus fal fie dla nas pofiufinym aż do śmier- 
ci 656: Niemogł wytrzymać daley upartySzatan mocy Bo- 
ikiey, przez pokornego Sługę na fiebie biiącey y mufiał na- 
tych miak uftępować; tak, że za pierwfzym przyklęknieniem, 
zwolna zaczęły (ię koła wodzie podawać; za drugim z wodą 
fię obrociły, za trzecim zaś, zwyczaynym fpofobem na doł 
pędem bieżały, y więcey moc Szatańlka (kutku fwoiego 
mieć nie mogła. Przykre były Szatanom Męża S. nietylko 
przefladowania, y pfucia dzieł przeklętych, ale też famo 
Swiącobliwe życie potępiaiące ich przeklętą pychę. y bezbo- 
żność zakamiałą, a zazdrością zdięci przeciwko W.O. Ada- 
mowi, mícili lię hańby fwoiey, częftokroć rożne przefzkody 
czyniąc, ktore on mężnie zwyciężał. W oftatniey ftarości 
Aaaaa po 
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profzony od zacnego Pana, aby mu Dom pobłogofławił, w 
ktorym nie tylko miał rożne fłrachy, ale znaczne lzkody od 
Szatanow. Zezaś O. Adam w całe chodzić nie mogt, więc 
pofłał poniecgo Karetę, gdy tedy zbliżał fię W.O. Pan ż 
Całym Domem chcąc uczcić Męża S., wyfzedł piechotą do 
moltu będącego na byftrey rzece dla powitania Onegeż. 
Niemogł z cierpieć Szatan oaftępuiącego wypędzenia fwego, 
y wzgardy; więc gdy kareta na moft w iachała, za fprawą 
lego zkońmi y Oycami, w rzekę wrzucona była, przelękli 
lię wfzyfcy na brzegu ftoiący, nie tak dbaiąc o fzkodę ia- 
ko bardziey o życie Oyca ADAMA. Ale gdy zadumieni 


ftoią, konie z karetą wybrnęły na ląd, Ociec zaś Wielebny 


fuchuteńki wyfzedł z powozu śmiciąc fię z Szatana, ktory 
taką fobie z niego uczynił rozrywkę. W Zskonney oftrości 
ferdecznie fię kochał, y gdy podczas wielkiego przelladowa” 
nia Roformy nie ktorzy w Duchu fłabieli, y feiflego zacho- 
wania Reguły zaniedbywali, aby tym fpolobem niewinne- 
go uniknąć mogli przefladowania, fercem tylko do BOGA 
wzdychaiąc, powierzchownemi zaś poftępkami, nie iako fię 
zgadzając z infzemi. On przykładem Eleazara, maiąc za 
grzech, y wielką fromotę ftarości (woiey, gdy by miał dla 
ludz, albo względu iakiego kolwiek, gorącą chęć do zacho* 
wania fzczerego Reguły, obłudą, y oboiętnemi pokrywać 
fiowami; zwykł był iawnie, y rzetelnie mawiać; Gdy by mnie 
dla ciężkich grzęckow moich; z Reformy wyrzucono, klam: 
ki. Forty przynzymniey bym fię trzymal: a gdy bym tego u- 
czynić nie mogl, u drzwi bym leżal, abym tak przy Refor- 
mackim Klafftorze mogl fkonać, Stanęła była fzkodliwa 
Unia. czyli ziednoczenie Zakonu, przez niektorych mniey 
fię na zbawienie oglądaiących, ale gdy za rozkazem Pa: 
piezkim pofłani Kommifarze od Stolicy Apoftolfkiey wy- 
pytowali fię, ktoby w ktorym chciał zoftać Zakonie. W. 
O. ADAM uwelelopy, iako nowy Symeon zowey pocie- 
fancy nowiny, tym fię podpilał ipofobem: 72a Brat A- 
DAM Stary, lat maiący fedmdz.iefigt pięć, chcę zyć 
w Reformie, Teraz tedy wypuść Stuge T mego = w 
poko- 
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pokoiu! BOGU miech będę dzięki. Y żył pobożnie do 


zgonu życia (iako fię powiedziało) w ścifym zachowaniu 
Reguły: ufławicznie fię modląc, y miłą zabawiaiąc bogo- 
myflnością; wzdychaiąc, po nadgrodę do owcy fzczęfliwey 
wieczności, Oraz cicfząc fię, że pożądanego ugruntowania 
Reformy w Polfzcze doczekał fię: y przylzły pożytek mog? 
tobie nieemylnie wpofić. A maiąc lat więcey nad ośm- 


dziefiątc, pełen cnor, y zafług, w oftatniey chorobie pilnie 


(ię przygotowawfży na przyiście Pańíkie, przy fkonaniu 
częfto wzywaiąc Nayfłodizych Imion JEZUS M ARTA! 
Ducha BOGU oddał. Na pogrzeb na zaiutrz cały prawie 
zbiegł ię Krakow; wfzyfcy go nie inaczey nażywaiąc, tyl- 
ko Swięcym Zakonnikiem. Szatani zaś przez opęta- 
nych wfzędzie wołali. O Adamie! o Adamie: 
zwyciężylesł y ufedleś rąk napych! 


EE 


DNIA XI 


O. WALERYAN Bieńkowfki; dwa razy 
marną świata wzgardził okazałością, raz z świa- 
ta wftępuiąc do OO. Bernardynow, drugi raz 

przenofząc fię do Reformatow. Gdzie tak żył pobożnie, że 
między tyle dofkonałemi, y Swiątcbliwemi OQycami, on na 
ficbie włzyftkich obracił oczy, y. godzien był pierwlzym 
bydź obrany Prowincyałem, ktory Urząd,- że chwalębnie, 
z wielkim przykładem Braci, odprawił. W kilka lat potym 
znowu tegoż pracowitego Urzędu na prozbę zgromadzo- 
nych Qycow podiąć Ge mufiał. Zadna w godności nie 
wydawała ñe w nim rożność, tylko ta, żebył nad infzych 
dofkonallzym.  Piechotą zawfze y bofo chodził, nawet na 
Kapitułę General(ką podobnym fpolobem podroż odpra- 
wił, żadney (oprocz Bofkiey ) nie maiąc w Kraiach niezna- 
iomych Opatrzności. Ułomności Brackie umiał (kromnię 
Aaaaaż znofić, 
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znofić, y wybaczać, bardziey poprawując włafnym przy” 
kładem, niżeli furową fprawiedliwością. W fzyftkie albo- 
wiem zmyfiy, pod karnością fkłonney układności, zatrzy” 
mywał. W rzeczach do zażywania pozwolonych, tak był 
olzczędnym, że potrzebie nawet nie śmiał dogodzić. W 
pokarmie zaś y napoiu nad infzych bardziey umartwio- 
nym, zawfze prawie, albo łaknąć, albo pragnąc; żeby tym 
ipofobem, zatrzymał Gię przy czyfłości wnętrzney, y nabie- 
rał mocy na zwyciężanie pokus. Chociaż fpracowany, 0 
pułnocy na lutrznią y o wlchodzie (lub dobrze przed 
wichodem Słońca ) wftawał na modlitwę. -Czafu pilnie fza” 
nował, naymniey(zego na niepotrzebnych zabawach, y roz- 
mowach nie trawiąc. Dla tego albo w Kościele, albo w 
Celli fiedział, modlitwą fię y rozmyflaniem Taiemnię Bo” 
fkich zabawiaiąc. Więc iako Zwierciadło dofkonałości 
Zakonncy, przy Nowicyatach nayczęściey bywał na mie- 
fzkanie naznaczony. Iakieyby był ku BOGU y bliźniemu 
miłości, tym oświadczył, gdy naypierwfzy między wízy- 
ftkiemi, na ufługę  zapowietrzonym, mężnie fię ofiarował: 
przykładem (woim fiedmiu infzych Oycow zachęciwfzy « 
Ale go BOG na dalfze prace y pożytek bliżnich, przy zdro- 
wiu zachował. W uboftwie ofobliwicy fię kochał, nic zby- 
tniego, lub mniey potrzebnego, nie maiąc. Same rzeczy 
bez ktorych fię obeyść nie mogł, zdawały mu fię zbytnie, 
y wnętrzne uboftwo lego gwałcące. Dla tego ftarał fie 
pilnie nie tak o to, ażeby mało, ale aby nic wcale nie miał. 
Wyzał fię z wlzyftkiego, y lamę tylko małę Szporteczkę z 
Kazaniami, y potrzebnym pifaniem, ofobliwie w drodze ne» 
ił. Ale-y ta (prawowała mu niepokoy, zdawało mu fię bo- 
wiem, że iefzcze nie był dofkonale ubogim, maiąc cokolwiek. 
Więc na lat dwadzieścia pięć przed śmiercią, Przełożone- 
mu ią oddał, aby (ię tak z rzeczy naymnieyfzey wyzuł, y 
papierka fobie nie zachowniąc. Zadncy wygody po pra- 
cach znacznych dla dobra pofpolitego podiętych niechciął, 
y nie przyjmował; ale w Celli innym Braci pofpolitey mie- 
fzkałr w ktorey oprocz Krzyża, y do modlitwy Kfiążek po- 


trze- 
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trzebnych nic wcale nie miał. Podłe ufługi za infzych Bra- 
ci chętnie adprawował, w Kuchni pofługiwał, Braci ieść 
gotuiącym pomagał, naczynie vmywał, Ganki zamiatał, w 
Ogrodzie ściefzki gracował, grządki kopał, ziemię uprawiał, 
owoce zbierał, y do każdey pracy; czyli to ciężkiey, czyli 
podłcy, był naypierwfzym. Drugie Prymicye w Dzien 
W/oiebowzięcia Przenayświędzey MARYI Panny odpra- 
wiwfzy, znacznie fłabieć począł.  Zyiąc iednak długo, ża- 
dney ofoblwfzey wygody przyjąć niechciał, owfzem od 
zwyczaynego umartwienią bynaymniey nie odftąpił. Od 
poftow,: y chorob prawie iak fzczypa wyfchły, wpadł w 
oftatnią chorobę, maiąc lat blilko dziewięćdziefiąt, a przy* 
tomnym fobie do oftatniego zgonu będąc, y Akcy, Wiary, 
Nadziei, Miłości, uftawicznie wyprawniąc, Czyftą Dułzę 
Stworcy fwemu oddał. Na pogrzeb lego wlzyftko po- 
fpolittwo y. Duchowieńftwo zefzło fię, czcząc go iako 
prawdziwego Sługę Bofkiego, y Męża Apoftolikie- 
go. Pochowany w Wieliczce. 
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Debrał za zafługi twoie wieczną nadgrodę W.O: 


STANISŁAW Kawiń(ki. Ten od wfłąpienia do 

Zakonu, dawfzy wielkie dowody pobożności fwo- 
iey, a ofobliwie ku zbawieniu Dufz ludzkich, żarliwości, od 
Przełożonych na Urzędy te był wzięty, ktore Duchowi ľe- 
go ftolowały fię. Bywał częfto Magiftrem Nowicyufzow, 
y Gwardyanem, prowadząc powierzonych fobie przez 
fzczere nauki do BOGA, y toruiąc im drogę do zbawienia 
przykładnym życiem. Na chwałę Bofką we dnie y w no- 
cy uczęfzczał, a czafy do rozrywki pozwolone na modli- 
twie lub czytaniu pożytecznym trawił. Co młodfi widząc, 
chętnie go w podobney pobożności nafladowali. Było im 


łatwo znofić fkromnie ciężary Zakonne, widząc, że Starfzę” 
Bbbbb mu, 
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mu, y dobrze zafłużonemu nie były przykre. Gdy zaś 
Przy tym naftąpiły pobożne nauki, y podane łatwe fpofo* 
y do pofłępowania w życiu Zakonnym, wielki pożytek, 
oraz miłe przynaglenie uczuwali w fobie, wybrakowani od 
BOGA na fłużbę fwoię. Nayczęściey Kaznodzieią był 
naznaczony.  Apoftolfka praca, wcale mu była przyzwoi- 
ta, dla fłodkicy wymowy, w nauczaniu łatwego fpofobu, w 
fłowach dzielności, y z wfzelkich miar dofkonałey żarliwo- 
Ści. Umiał dobierać olnowy Kazania, aby fię ftofowało 
do zrozumienia fiachaiących, wyftrzegaiąc fię wyfokich 
konceptow, ale o to tylko ftaraiąc fię, ażeby pożytek w 
Dufzach mogł uczynić. Trudne mieyfca Pifma S. dolko- 
nale uumaczył, y fłofował do Artykułow Wiary Katoli- 
ckicy, oraz do poftępku w cnotach, pragnąc fzczegulnie 
chwały Bofkicy, y pozyfkania Dulz zgubionych. Scifle 
zachował poflubioną Regułę, y aby ią infi tak dofkonale 
zachowali, mocno fię ftarał, Między pierwfzemi zabawka» 
mi, naycelnieyfza była, czytać, y uważać punkta Reguły 
opiłaney. Aby fię według nich iak naydofkonaley fprawo- 
wał. Zezaś nie zawfze do niego należało, aby poprawiał, 
gdy co zdrożnego poftrzegł, przynaymniey ftarał (ię o to, 
ażeby w rozmowach natrącał przykłady, żarliwych o flu- 
by Zakonne Mężow, y one tak ftolował, do przytomnych, 
aby fię zachęcali do iak naywiękizey dofkonałości. Dla 
mułości bliźnich żadney nie wzdrygał fię pracy, dla tego 
bedac Wikarym w Klafztorze Lwowfkim, wzgardziwfzy ży- 
ciem, ofiarował fię na niewczafy, niewygody, trudy, y pra- 
ce, w ufługowaniu zapowietrzonym. A idąc w oczy wfzel- 
kiemu niebefpieczeńftwu, fam będąc befpiecznym przy mi- 
łofierdziu Bofkim nad fobz, y zawfże gotowy na śmierć, 
zarażony powietrzem, umarł bezkrwawy Męczennik. 
Pochowany na Cmentarzu Reformackim w Lwowie. 
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w O. FRANCISZEK Chmura, Swieckim bẹ- 
bti dac Kapłanem, ftarał fię o to, aby iak naydo- 
g (konaley ( według powołania {wego ) fiużył lu- | 
GE | dzkiemu zbawieniu, y ftanu (wego przykrym | 
Po powinnościom chętnie zadofyć cżynił, pragnac, ażeby Fun- | 
p” datorowie, ktorzy wieczną laľmużng opatrzyli dochody Ka* | 
e płań(kie, mieli {kutek włożonego obowizzku. Mocno ie- IB 
dnak uważaigc rożne niebefpieczeńftwa, w ktore ftan ten cza» R 


fem niechcacego wcizgał, oraz wielki obowizzek w fłuże= 
niu zbawieniu ludzkiemu z fprawiedliwości, wftzpił do Za- 
le konu, aby y owłafnym poftępka w dofkonałości mogł 
mieć pilnieyfze ftaranie, y bliznim fłużyć z izczerey miłości. 
lakoż ftarał fię (krzętnie a upragnione cnoty, y ftał liç wi- 
dokiem miłym, tak Zakonnikom, iako y Swieckim. Albo- 


y | wiem pokora, uboftwem, fzczerościz, nabożeńftwem, włzy- | 
j 4 ftkich budował.  Wfpominał fobie częfto pierwfza ochotę, J 
pi ktora go do Zakonu wabiła, y gdy oziębłość czuł na mo- | 

G dlitwie, albo do poftępowania w cnocie, idkæ opiefzałość, JB 
h przywodził na myfl owę goracość, z krorg wftępował, a | 
m tak (am fiebie wftydzac fię, zbawiennie wzbudzony bywał a t 
sð | do gorącey chęci, y nowego nabywał Ducha. Długo bar- mai 
> | dzo wytrzymał uprzykrzoną chorobę. W puchlinie bę- | ( 
3 i dąc; y cierpliwie i} znofząc, pilnie gotował (ię na śmierć |-- 
J zawczafu, przez powtorzoną częftokroć Spowiedź, przez 


e przyięcie SS. Sakramentow, czekał gotowy ofłatniey godzi- | | 
É, ny. Zofławił zaś naukę wfzyftkim potrzebną, iak nike nie E 
> owinien odkładać pokuty do śmiertelney choroby- Al- i 
bowiem ten W.O. lubo całe życie przepędził nabożnie, 
ody iednak oftatnia przynagliła fłabość, uczuł nadfpodziewa- | 
nie, w Duchu oziębłość. Y chociaż nie znaydował nic na jA 

fumnieniu, coby go obwiniać mogło, nie mogł iednak uczuć 
owcy fłodyczy z przytomności Bolkiey, ktorey zwykł był 
Bbbbbz do. 
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doznawać zdrowy. Lubo albowiem myfl częfto do BO“ 
GA wznofił, wolą ftrzeliftemi aktami wzbudzał, czuł iednak 
ociężałość owę, ktora mu była wielkim umartwieniem. 
Chciał mu fię Pan BOG tak na niektory czas zafłonić. ażeby 
wyczyłzczony tą ofchłością, godnym fię ftał oglądać Go w 
wieczności; oraz, ażeby leniwi, a włafnego zbawienia ftaranie 
na oftatnią śmierciodkładałący godzinę, nauczyli fię, że nie ieft 
w ich mocy bydź (krofżonemi, ale zawifło zapełaie od fzczo” 
drobliwey falki BOGA W fzechmogącego. Co dla nauki 
takich wyznał przed Spowiednikiem mowiąc: N'a ffowach 
mi wcale nie zbywa dooświądczemią milości ku BOGU 
przez powiorzenie Aktów; w fercu tednak czuię znaczna 
oziębłość, y ciężar, że fię tak latwo wybić nie może do 
Simorzyciela, Y gdybym byl danno do śmierci przygoto- 
wania pilnego nie uczynił, zapewne teraz ciężkaby byla Jkru- 
cha. Uciekam fig iednak pokornie do niefkończonego zilo- 
ferdzia Bofkiego y N ayukochańfey Matki Bolkiey, Ty zaś 
W. Qycze, day mi oflatnie rozgrzefenie, y wzbudza ozię- 
blego. _ W(pomożony tedy od Spowiednika gorącemi fłowa- 

mi, urwierdzony w mocney nadziei, przy pobożnych 
Akcach, ufławicznie wzywśiąc pomocy Bofkiey, 
umarł fzczęfliwie, y pochowany w Lwowie. 
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| Szedł ztego świata śmiercią Sprawiedliwych W. 
f Bfat HIERONIM. z Krakowa; ktory był tey nie- 
winności fumnienia, że (ię o nim fłufznie prawdzić 

mogło, co © lobie BOG Wfzechmogący powiedział, że 
byt człowiek profty, zczery» y BOGA fię boiący. Po- 
fłubioną Regułę, częfto fobie na pamięć przyprowadzałąc, 
iak naydotkonalcy itara? fię, aby ią zachował. W Ku- 
chni, y Ogrodzie pracowity, żadnego czafu nie opuścił, a- 
żeby, robić co nie mia.. Z świeckiemi ftrzegł fię rozmow, 
gdy 
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gdy iednak z pofłufzeńitwa zabawić fię mufiał, -z wielką to 
oftrożnością, y (kromnością wykonał. W ufładze chorym 
był pilaym, y z ofobliwfzą miłością potrzebom według ich 
możności dogadzał. Przełożonych ako Namieftnikow Bo- 
fkich. fzanował, cześć im w każdey okoliczności wyrządza: 
iąc, y rozkazy chętnie wypełniając. Nigdy w nich nie u- 
patrywał niedofkcnałości, ale na to tylko wzgląd miał, że by- 
li Namieftnikami Bofkiemi. Nie (karżył fię też na żadną 
przykrość, gdyż ( ieżeli fię trafiła ) przyimował ią, iako od 
woli amego BOGA pochodzącą. W nabożeńltwie iako 
życie Zakonne poczał, tak y dokończył, nigdy nie ftygrěc 
w miłości ka BOGU. Długa wyfufzony goraczka, bole- 
ści z przykładnz znofił cierpliwościg, a przygotowa- 
wlży fię do śmierci, pofzedł do Pana po nadgrodę 
za prace podięte, y fkromnie zwiefiong choro- 
bę, umarł w Wieliczce. 


siwe 
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świgtobliwie ofłatniego wieku (wego W. O. WA- 

W RZYNIEC lakubow(ki. Urodził fię z Jaśnie 
W.ielmożnych Rodzicow, y z pierwfzemi w Polizcze Doma- 
mi był zpowinowacony: iako to Tarłami, Ofolińfkiemi, &c. 
I. W. Ligęza Podfkarbi Wielki Koronny miał lego rodzo- 
na Sioftrę, Xiaże zaś Korecki. poig? był lego Sioftrzenicę. 
Wychowany po Pańlku, na potrzebnych naukach młodość 
firawit; w ktorych znaczny miał poftępek dla wrodzoncy 
biegłości, y znaczney rozumu byfłrości. Gdy dorafłał 
wieku dofkonallzego, przez śmierć Rodzicow ofierocony» 
wielkie dobra, y maiętności odebrał pod rzad włalny. Ze 
zaś godni Krewni życzyli widzieć go pofłanowionym; ra- 
dzili mu, ażcby o pewng Damę rowney zacności, y bo. 
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gaćtw ftarał fig. Dał fię łatwo na to namowić, fkłonny 
do rad Starlzych Młodzieniec. Więc zebrawfzy Dwor 
znaczny, wielkim nakładem przygotowawfzy fię do ftara- 
nia o owę Damę, oświadczył fwoią chęć Rodzicom. Za- 
dney nie było przyczyny, żeby tak zacnemu Panięciu od- 
mowić miang; aby fwoiey ku Corce ich nie miał iawnie o- 
świadczać przyiaźni. Długo iednak wytrzymuiąc fłaraią- 
cego fię» na ofłatek, z nieiakich pozornych okoliczności» 
podziękowali mu za dobre ferce. Dotchnęła Młodzieńca 
ta zniewaga, nie tylko, że daremnie Rraci? ośmkroć fto ty- 
fięcy; ale że ofławiwfzy (ię z owym ożenieniem, mufiał od- 
ftąpić ułożonego wkrotce wefela. Więc żeby na podo- 
bny kiedy nie wpadł hak, poftanowił mocno więcey fię 
nie żenić. Tym czafem przy pomiefzanym żalem umyfle, 
płochość nie co wzięła gorę, do ktorey przyłączywizy (ię 
fwawolne towarzyftwo, prowadzili nieoftrożnego Młodzień- 
ca do zguby, nietylko pieniędzy, ale y Dufzy; tak dalece; 
że znaczną część dobr OQyczyftych firacił. Nie pozwo- 
lit iednak BOG Dobrotliwy ginąć temu, ktorego fobie za 
ofobliwego wybrał fługę. Więc zaftanowiwfzy fię tro- 
chę, nad uważaniem ftanu fwego, oraz tych rzeczy, ktore 
w miley, ale bardzo ciężkicy trzymały go niewoli, poznał z 
Salomonem, że to wizyftko, co go dotąd wikłało, było fzcze- 
rą prożnością. y umartwieniem Ducha.  Poftanowił tedy 
rzucić bogactwa, ktore mu do wfzyftkiego złego były. po- 
budką, a za przewinienia wypłacać fię BOGU, w oftrym 
Zakonnym życiu. Nie dlugo było potrzeba rozmyfłu, nad 
zaczęciem tego, co umyflił, gdyż mocna fa(ka Ducha S. 
rozpaliła ferce, do rzeczy zbawiennych.  Polzedłtedy (wftą- 
piwizy w poft} do Kłafztoru OO. Bernardynow, y rzetel- 
nie oznaymił pragnienie fwoie, profząc ufiłnie, ażeby go 
iako marnotrawnego Syna do Swiętego Zgromadzenia przy- 
iąć raczyli. Czyniło mu do cego wfłręt niciaki życie prze: 
złe, gdyż y Zapufły poprzedzaiące, z zwyczayną młodym 
odprawił rozpuftą w Krakowie: żadnych na fwawole nie ża- 
łuiąc kolztow . Ale uważywiży fłateczność proźby, życia 
zna- 
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zaaczną odmianę, pałegaiące fłowa, y fzczerą pokorę, przy- 
ięli go na roczne doświadczenie w Nowicyacie do-Zakonu. 
Dał zaraz dowod. powołania (wego, że go ani rofpacz, ani 
płochość do obrania ftanu tego przywiodła, gdy Z wielką 
pilnością, tak nauczaiących Miftrzow Duchownych fłuchał, 
iak z oiemnieylzym ufiłowaniem przykładow dobrych na- 
fladował. Uczyniwfzy {luby na Regułę, ftat (ię iednym 
fpraw pokutnych widowilkiem, co razto wyżcy w cnotach 
poftępuiąc. W naukach też znaczny brał pożytek, y obie- 
cował Zakonowi, z wfzelkich miar, wielką pomoc y ozdo- 
bę. Ponieważ zaś miał ferdeczną chęć do zachowania Ści- 
fłeqgo Reguły, a ofobliwie Ewangelicznego ubofłwa; profik 
Przełożonych, aby mu pozwolili micizkać w Klafztorze o- 
fobnym Opatow(kim, da ktorego zebrali (ię byli żarliwi 
Oycowie, y Bracia. Tam pod rządem naypicrwcy O. À- 
lexandra $wirlkiego, potym W. O. Bonawentury Dzierza- 
nowfkiego, ludzi pobożnych, y dofkonałych, z ofobliwą fer- 
ca pociechą, fłużył pibo BOGU. Gdy iednak wkrotce 
owa uftanowiona olobność, y Zgromadzenie R.ekoliektow 
( iak nazywano ) ufłało, Reforma zaś do Kroleftwa Pollkie- 
go izczęfliwie wprowadzona była; między inlzem, W.O. 
WAWRZYNIEC za pozwoleniem Starfzych przeniofł fię 
do Reformatow. Gdy. rok zwyczaynego doświadczenia 
odprawował w Krakowie, z wielką pociechą patrzył na przy- 
kłady Braci wfpołżyiących. Olcbliwie iednak rozpływał 
fię w Duchu zradości, gdy nie tylko w infzych okoliczno 
ściach, ale w famym iedzeniu uważał ście uboftwo. Czę: 
fto albowiem trafiało fig, że Bracia, lubo w dni mięlne, fa- 
memi obchodzili fię iarzynawi, y poftnemi potrawami, bez 
narzekania y przykrości. Trafiła fię, że w Dzień Bożego 
Narodzenia ( ktore przypadło w Wtorek ) dano obiad po- 
ftry, y nieco ryb z Wigili pozoftałych, ( nikt bowiem ma- 
fnemi potrawami nie opatrzył, ani też Bracia nieuprafzali 
Dobrodzieiow o mięfo.) Czemu z niewypowiedzianą wng- 
trzną pociechą przypatruiąc (ię, y wefeląc. ŻE właśnie te 
czały zdawały fię wracać, kiedy fię pod rządem 5. O. FRAN- 
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CISZKA Zakon poczynał, y nad wizyfiko S. Uboftwo goż 
rę brało. A nie mogąc welelą owego dofłatecznie wyra- 
zić. fłowami, płakał z radości. Czym mocniey iefzcze zA- 
chęcił fie do chowania poflubionego uboftwa, y w dalfzym 
czafie, mocno ftarał fie o to, aby naymnieyfzey nie dopu- 
ścił rzeczy, ktoraby iakokolwiek temu przeciwiła fie flubo- 
wi. Nic w Celli nie miał, tylko czego fama nieuchron- 
na wyciągała potrzeba, wfżyftkiemi zbytniemi, y ciekawemi 
rzeczami tak (ię brzydząc, iak zaraźliwym powietrzem. 
Szczerość iako miał niefkażoną w fercu, tak niepofzlakowa- 
ną zachował w fłowach, nic obłudnie, nic oboiętnie, nie 
mowigc; ani czynigcs ale gdzie było potrzeba prawdę oczy- 
wite fłowami rzetelnemi wyrażał. O dobro Reformy fta- 
rał fię ufilnie, żadna mu trudność, albo przykrość, żadne 
umartwienia, y przefladowanie do tego" nie przefzkodziło, 
żeby prawdy, albo zafłażonych, lub pożytecznych Zakonot: 
kow, zachowania Reguły bronić nie miał ufilnie: ża rzecz 
chwalebnz poczytaigc iak naywięcey dla tego cierpieć. 
W naukach biegły, w rzadach rozfzdny, w poradzie do= 
(konały, w wykonaniu rzeczy dzielny, w pracach niczmor- 
dowany, y do wizelkicy cnoty był fpofobny: tak, że owe- 
go czafu, rownego mu ledwie można było znaleść Zakon- 
nika. A lubo z wfzelkiey wyłamywał fię godności, dla po- 
żytku iednak pofpolitego, częfto z pofłufzeńftwa mufiał 
przyimować Urząd Gwardyań(ki. Z fzczegulną roftro- 
pnością rządził poddanemi, pilnie ftaraiąc fię oich potrze- 
by; z politowaniem ufługuiąc chorym; a z miłofierdziem 
naprowadzaiąc na profłą drogę błądzących. Chociaż z 
przyrodzenia był popędliwy (iako faw pokornie wyzna- 
wał) z wielką iednak cierpliwością znofił krzywdy, obmo- 
wilka, y rożne przykrości (ktore dla wydofkonalenia w tey 
teudney cnocie, BÓG dopufzczał na niego) owfzem tych, 
od ktorych mu fię cierpieć trafiło, mile przyjmował, y fzczee 
rze kochał. W przełamaniu iednak gniewu, z początku 
zaraz wltąpienia do Zakonu, wiele pracy podiąć mufiał 
(dako fam o tym świadczył) Wielkicy było potrzeba na- 


tara 
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tarczywości, żeby od niego ufłyfzeć można było owe fło- 
wa. Niechay ci BOG odpuści. Wfzyftko bowiem, w 
cichości Ducha cierpliwie bez odpowiedzi zwykł był po- 
nofić. Gdy zaś tężfza przykrość trafiła mu (ię do znofze- 
nia wzniofłfzy oczy, y ręce ku Niebu zwykł był mawiać 
Stufne, i0 BOZE moy! za grzechy ponofg, a to ci na 
zadosyć uczynienie ofiarnię . _ Miłością nie tylko ku BOGU, 
ale ku bliźnim pałał gorącą, więc cokolwick mogł, czynił 
chętnie dla ich przylługi. Chorych nie tylko fiowami a- 
godnemi, ale fkutkiem y fzczerą ufługą cielzył. Pragnął, 
ażeby do lego Klafztoru z całey Prowincyi zefłano Braci 
chorych, y ftarych, ażeby im mogł z prawdziwą miłością 
uługiwać. Y zdawało fię, że więkizey nie miał -pocie- 
chy, iako gdy tym nędznym, mogł co wyświadczyć, z kto- 
rego pobożności przykładu» infi (ię budowali, y do podo- 
bnych {praw ( ofobliwie Przełożeni ) mocno zachęcali. Dla 
ofobliwey dofkonałości, nie. tylko u Zakonnikow, y ludzi 
Swieckich, ale u Wielkich Panow, w znacznym był polza- 
nowaniu, cym iednak wfzyftkim kochanek głębokiey poko- 
ry mężnie pardził, y wfżelkicy unikał okoliczności, ktoraby, 
go znakomifżym uczynić mogła. Godne urodzenie, y zo- 
fławione bogaćtwa, chociaż mu u wielu iprawowały po- 
wagę, unikał iednak ile mogł wfpomnienia od infzych prze» 
Grego ftanu fwego. Częfto, albo był zaprafzany do do- 
mow, albo nawiedzany od znacznych Panow, a fwoich Kre- 
wnych. Iako to od Ligęzy Podfkarbiego Wiclkiego Ko- 
ronnego, od lerzego Ofolińfkiego Kanclerza Koronnego, 
Krzyfztofa Ofolii(kiego Wojewody Sandounirfkiego, Ma- 
xymiliana także Ofolń(kiego Podfkarbiego  Nadwornego 
Koronnego, od Tarła Kalztelana W oynickiego: y infzych 
Paw, częściz zpokrewnionych, częściz świątobliwość Ie- 
po fzannigcych; „czego gdy uniknać nie mogł, z wielkim u- 


„ciknieniem, do zabaw duchownych, od nich fię wypra- 


lzał. Trafiało fię, że mu częfto wipominali światowe wy 

gody, dawne uciechy, y rozrywki; czego Z wielkim zawftye 

dzeniem fwoim fłuchał, daizc znać, że dawoy błąd dobrze 
Ą Ddddd 
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poznawał, y ferdecznie żałował, że użyczonego czafu, ý 
dobr: nie według woli Bofkiey zażywał. W utrzymaniu 
żaczętey Reformy mocno pracował, żadney nie żałuize 
pracy, ażeby upragnionemu pokoiowi Braci, chczcych za- 
chować dofkonale Repułę, mogł dopomodz. Z W.O. 
Bonawenturą Dzierżanow(kim, daleką podroż do Rzymu 
przykładnie odprawił. Miłe mu były niewczafy, trudy, y 
niedoftatek, iako {kurtki S. Uboftwa; ofobliwie, że dla dobra 
Zakonnego były podięte. Mocnemi wywodami pokazy- 
wał potrzebę Reformy, y aby Bracia chcący fluby fwoie 
dolkonale zachować, ofobliwych mieli Przełożonych, y Kla- 
fzcory. Ale gdy mocnieyfzey ftrony prawdz przełamać 
nie mogł; powrocił do Polfki, gdzie tozprofzonych Refor- 
matow, y nadzicię tracących, częścią liftownie, częścig ofo- 
biście ciefzył, y w przedfięwzięcym życiu utwierdzał. Wy- 
daie fię ofobliwa żarliwość lego w pewney Rozmowie od 
niego napilaney, y do Reformatow rozefłaney, gdzie głę- 
boka mądrość, y Swięta gorliwość, iaśnie fię da widzieć. 
Lobo zaś prawie uftawicznie był fłaby, gdzie iednak fzło o 
ząchowanie Reguły, y praw Zakonnych, głod, pragnienie, 
upały, y mrozy; fkromnym, cierpliwym, y pokornym znofił 
umyfiem. Ze zaś mocno kochał fię w uboftwie, przykre, 
yadległe: podroży, bez wlzelkiego opatrzenia bofo, y pie- 
{zo odprawiał. A ponieważ fobie w niczym nie pobłażał, 
za olobliwałafkę Bolka poczytano, że do lędziwych lat do- 


 ciągtał. "Ale y w.ten czas bynaymniey fobie nie folgował, 


lecz: rowno-z młodfzemi prace wfzyftkie Zakonne ponofił. 
Paraliżem na iedney fłronie zarażony, kilka Miefięcy z łożka 
nie wftawał, å nieprzerwaney cierpliwości więkfzy dał do- 
wod podęzas'rak ciężkiey y uprzykrzoney choroby. Ze 
iednak miał zupełne zmyfły, zażywał ich na chwałę Bolkg, 
y: przyczynienie fobie zafługi. ' Częfło Sakramenta ` SS. 
przyimował, powtarzając z płaczem, y fkruchą ferdecznz 
Spowiedź; y Kommunia przyimuiąc. Uftawicznie co poż 
żytecznego rózmyflał; a boleści, rozpamiętywaniem Męki 
Chryftufowey: fłodził. Tego dnia, ktorego miał (konać, 


cale. 
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całego życia Spowiedź powtorzył y Nayświętfzy Sakra- 
ment przyjął; potym przytomnych Braci przeprofiwfzy, o- 

raz fie modlitwom ich poleciwfzy, fpokoynie zafnął 
w Panu, z znaczną fława świąccbliwości, y żalem 
pozolłałych Braci. Pochowany w Krakowie. 


FREF 
DNIA XV. 


O. AUGUSTYN Socelius, zacząwfzy BOGU 

\ X ; fłużyć, fzczerze, y wiernie pracował. Nay- 
pierwfzy zaś grunt dofkonałości założył mi- 

łość Bolka, y pofłufzeńftwo Przełożonym. Więc cokoł- 
wiek mu rozkazano, pragnął iak naydofkonalcy wykonać. 
Ze mu zaś Pan BOG fzczodrobliwiey nad inízych użyczył 
łafki do opowiadania Słowa Bożego, dla tego z wielkim po- 
życkiem -ludzi kazywał przez lat trzydzieści, y Z przyzwoitą 
ludziom pobożnym pracowity Urząd Kaznodzieyftwa fpra- 
wował” dzielnością. Nie dziw zaś, że tak były fłowa lego 
fkuteczne, ponieważ pochodziły od ferca miłością _ pałaią- 
cego, y nabożnegą. Był bowiem pilny modlitwy umyfła- 
wey, z wielką pociechą rozmyflaiąc przez kilka godzin co- 
dziennie Mękę Pańiką, zkąd nabywał wielkicy żarliwości. 
Uważaiąc albowiem okrucieńftwo Męki, ktorcy przyczyną 
była frogość grzechu, te oświecenia, wzbudzały w nim ma- 
cne użalenie, y owę wielką zawziętość przeciwko grzechom; 
ktore gorącemi potym wyrażał fłowami, oraz rowną uda- 
tnością. ` Dla tego wielkiemi tłumami zbiegali. fię ludzie na 
fiuchanie każacego» a nietylko prości, ale Krolowie, Xiążę- 
ta, Hemani, y rożni Panowie; każdy z.pożytkiem pucho- 
wnym fobie przyzwoitym odchodząc, y mile napominania 
lego ( lubo czafem przyoftrzeyfze ) przyjmuiąc: Przy pra- 
cy bynzymnicy fobie nie pobłażał, ale p ftami, niedofpa- 
ńiem, y rożneśni fpofobami ciało fwoie dręczył. Zwykk 
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był dla więkfzego umartwienia na gołym ciele nofić pan- 
cerz żelazny. Chcąc tym umariwieniem, przefzłe ukarać 
grzechy, przyfzłe zatamować, y uftawiczną mieć pamiątkę 
Męki Zbawiciela .Nabożeńftwo, y pokorne pofłufzeńftwo 
BOG ofobliwfzą uczcił falka. Rozkazał mu był Przełożony, a- 
by Brata pewnego wziął za Towarzyfza na ufługę ducho= 
wną, profzącemu Dobrodzieiowi, nie mogąc go znaleść, 
wizedł do Kościoła, a rozumieizc, że ten był, ktorego mu 
Przełożony naznaczył, zawołał tam przytomnego, y z nim 
na mieyfce naznaczone pofzedł. Gdy iuż był w drodze, 
poftrzegł, że ten, ktory za nim fzedł, był umarły, ktoremu 
podobno Pan BOG, tamten Kościoł do pokury naznaczył. 
Więc powrociwfzy fię do Klafztoru, oznayinił o tym Prze- 
łożonemu. Czym wlzyfcy lub to widzący, lub fłylzący 
Bracia, do ufzanowania Męża S. wzbudzeni byli; oraz do po- 


ważenia iobie pofłufzeńftwa, widząc cudowny fkutek roz-. 


kazow Przełożonego, ktorego fami (za Bofkim rozporzą: 
dzeniem) fłuchali umarli. Maiąc zawize nową do zafługi 
pobudkę, żadncy nie opuścił, aby nią dla fiebie zy(kować 
nie miał. Umiał iednak dofkonałości fwoie pokorą 
pokrywać. Dokończyť pobożnie dofkonałego ży- 
cia, y pochowany iet w Warfzawie. 


stów 
DNIA XVII. 


O. FELIX Filipowicz około pięćdziefiąt 
fześć lat w Zakonie Panu BOGU fłużąc, zo- 
ftawi? po fobie wielkicy świątobliwości dowo. 
dy. Wiele lat ftrawił' na dawaniu Młodzi na- 

uk potrzebnych, nawet w ftarości, kiedy fame lata, y prze- 
lzłe trudy, odpoczynku wyciągały, z tey fię nie wyma- 
wiał pracy, przez Co Zakonowi znaczną uczynił przyfługę. 
Dia pożytku zaś Swieckich kazywał żarliwie, ten fkutek czy- 
niąc, 


niąc, ktorego po Mężach Apoftollkich, y ofobliwicy na cen 
Urząd wybranych, BOG wyciąga, a Kościoł S. oczekiwa. 
Infże Urzędy, iako to będąc Magiftrem Nowicyufzow, 
Gwardyanem. Diffinitorem, Kufłofzem, dofkonale fprawo- 
wał niczego nie rozkazuiąc, czegoby fam pierwey (kutkiem 
lub wydolkonaloną ochotą nie wypełni.  Prożnowania 
był ofobliwym nieprzyiacielem, dla tego zawfże w Celli fię 
zabawiał modlitwą, czytaniem, lub rzeczy pożytecznych pi= 
faniem. -Pracy fwoiey zofławił wieczną pamiątkę w napi- 
fanych Kfiążkach godnych czytania» y druku, tak wiet- 
fzem, iako też y- zwyczaynym ftylem. Między kcoremi 
znayduie fię znaczna Kfięga mow Zakonnych, na fłowa 
Reguły S. Oyca FRANCISZKA. Przy tym ręczney za- 
bawy nie zaniedbał. Ale: codzień nieco rękami robił, ofo- 
blwie w lecie około Ogroda; inncy "rozrywki nie fzukaiąc, 
tylko tey, ktoraby iakimkolwick fpofobem Zakonowi poży* 
teczna bydź mogła. W uboftwie kochał fię ferdecznie, 
wytartego zawfże Habitu zażywaiąc. “Nic ciekawego, dro- 
giego, zbytniego, lub mniey potrzebnego mieć “nie chciał. 
Piefzą żawlze y bolo chodził, nawer opodal: do Iarofławia 
idąc ( lat blilko ośmdziefiąc maiący )> z wielkim zbudowa- 
niem Swieckich, do ktorych na fpoczynek trafiło fię wftąpić, 
całą drogę piechotą odprawił. Ani od ofiaruiących wy- 
godne poiazdy, znużony Starżec, tey przyfługi przyjąć nie 
chciał, ale przykrości podrożne chętnie, oraz cierpliwie 
znofił. W ftarości nie mogąc pilać, y długo czytać, co- 
kolwiek mu zbywało czafu od pofpolitey modlitwy, y od: 
prawienia zwyczaynych fobiefamemu pacierzy, tak założony 
Ociec, pofługował pokornie Braci Kucharzom w kuchni, 
według możności pomagaiąc. . Pan zaś, ktory w pokornych 
kocha fię fercach w Lublinie Dufzę pewnego Oyca zmar- 
łego do Nieba wfłępuiącz pozwolił mu. dla pociechy Du- 


chowney widzieć. Latami y pracą. wynifzczony, powoli 


fłabieigc, a tym czafem gorącey fię na powicanie zbliżaią- 
cego Pana gotuigc pobożnie, dokończył życia. Po- 
chowany w Iarofławiu. . sę 
Ecece DNIA 
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DNIA XX. 


O. LEOPOLD Hannika w krotkim czafie do- 

pełnił życia miary, y zafług fwoich. Albo- 

wiem lac kilka tylko w Zakonie będąc, przez 
ten wfzyftek czas według Przełożonych rozporządzenia pil- 
nował potrzebnych nauk.  Pamiętny zaś na upomnienie S. 
Q. FRANCISZKA łączył nierozdzielnie nauki z pobożno- 
ścią. Albowiem yw tamtych zachowywał pilność, y w 
tey nie gafił gorącości Ducha: Zawfze albo w Celli czy- 
taiącego, albo z pofłulzeńftwa co robiącego, albo w Koście» 
le fię modłącego mogł każdy zafłać.  Zachorowawfzy 
śmiertęlnie, pilno gotował ię na śmierć, y przez doczefne 
nabożeńftwo ufpofobiał fię do wieczney chwały. Gdy zaś 
iuż fam zgon naftępował, iako Łabędź oznaymuiący śmierć 
fwoię, nabożnie śpiewał owę Antyfonę: O godna uczci- 
mosce I ROTCO 66. ktorą gdy fkończył wymowiwfzy 
Amen; (kończył oraz y życie. On tylko fam wefoły, fmu- 

tnych zofławuiąc Braci, ktorzy wielkich dowodow po- 
bożności, y nauki fpodziewali fię po nim nieomylnie. 
Pochowany w Gdańiku na Sztolcemberku. 


FERREE 
DNIA XXI 


O. FRANCISZEK Iarofzkiewicz. Naprzod 

wftapit był do OO. Francifzkanow, y tam u- 

czynił Profeflya. Klerykiem iefzcze będąc, 

ufilnie profi? o pozwolenie, aby mogł wftąpić 

do Refortnatow . Ale Qycowie uważaiąc lego Zakonne 
poftępki: fkromność y pobożność, życzyli fobię mieć tak do- 
brego Zakonnika u fiebie. -Z wielka iednak trudnościg o- 
trzymał, o co profil. Ze zaś uważał rożne naftępuiace dla 
fiebie 
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ficbie przefzkody, gdyby w Polfzcze do Reformatow prze- 
niofłfzy fię miał odprawować Nowicyat. Do Rzymu fię 
udał, y tam do Zakonu przyjęty, z znacznemi dowodami 
pobożności, odprawił Rok Nowicyatu, w Prowincyi Afy- 
fkicy S: ©. FRANCISZKA. Po ktorcy nazad do Pollki 
był odeffany, z wielkim y chwałcbnym zaleceniem Przeło- 
żonych Gzneralfkich. Gdzie przez lat czterdzieści cztery 
żył iako wzor ofobliwfzey dofkonałości Zakonney. W 
modlitwie był nie tylko goracy, ale wcale utopiony w BO- 
GU.  Skromności y układności był prawie Anielfkiey: o- 
fobliwie zaś, od BOGA miał użyczona rolłropność. ktore 
fwoie y cudze fprawy madrze kierował, przy dofkonałcy: 
y rzadko komu daney afte rozeznania Duchow. Dla tego 
od Przełożonych zawíze prawie był mu zlecony Urzzd rze- 
dzenia Braci, albo Magifiroftwa Nowicyufzow. W łożo- 
ney zaś na fiebie powinności zadofyć czynizc, wielka Pros 
wincyi zoftawił przylługę> nafladowcow cnot, y dofkonało* 
ści fwoiey, przyczyniaizc. W ofobności kochał fię fzcze- 
gulnie, umartwiony w iedzeniu, piciu, y wfzyftkich zmys 
fach, nigdy w oftrości życia fobie nie folguiac, iako Obraz 
prawdziwy S O. FRANCISZKA, od Zakonnikow y Swie- 
ckich był czczony.  Ditfinkorftwo przyigł pokornie, przy 
pobożney żarliwości, (kończył chwalebnie. Pracami, umar- 
twieniem, niedofpaniem, y długiemi znużony latami, wpadł 
w ciężkg chorobę, ktore (iakozawfze dośkonale z BOGIEM 
ziednoczony ) lubo długz, znofł iednak z przykładnąz cieto 
pliwościg.  Swiętemi opatrzony Sakramentami, pofżedł 
przez śmierć pobożna po nadgrodę za zafługi woie 
Pochowany w Zamościu. 


tis 
DNIA XXIV. 


77 Brat PACYFIK Kucharfki Imieniowi (wemu przys 
M/  fiofował cale życie Zakonne, ktore lubo było kros 
Eccecz tkie, 
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tkie, iednakże wielce dofkonałe. Przy cichości albowiem. 
y fkromności (ktora w pim zdawała fię bydź prawie wro- 
dzona ) tak był ufpokoionego umyfłu, że go żadna przeci“ 
wność ( chociaż czafem niefpodziewanie trafiła fię) nie 
zmiefzała , Dla tego nikt go nie widział rozgniewanego, al- 
bo fmutkiem niepotrzebnym na twarzy zmiefzanego. Ma- 
igc albowiem ferce czyfte, y od włzelkiega grzechu wolne, 
zatrzymywał w nim zawlze przytomność Bofkg, ktora zaba- 
wiąła go Duchownemi pociechąmi, y od gwałtownego mo- 
cno broniła rozerwania. W pofłufzeńftwa wykonaniu, był 
pilny bez przymiefząnia włąfney woli, albo zdania cokol- 
wiek mu było zlecone, zupełnie wykonywał. W pracy 
był nieprzełamany, prożnowanie maiąc za naywiękfzego 
nieprzyjaciela cnoty. _ Zlecone fobie powinności, ołobliwie 
Furryanfkie z rozkazu Przełożonych, nie tylko do(konale 
wypełniał, ale infze przy rym łączył, ażeby potrzebie Bra* 
ckicy mogłwygodzić. Modlitwy ( nawet pracuiąc ) pil- 
nował, ftarąiąc fie, aby fię myfl pobożnemi rzeczami y 
przyltoynemi fłanowi zabawiała. W pokarmie był (kro 
may, ledwie dla utrzymania fif, pofiłek biorąć: w napoiu 
witrzemięźliwym, żadnego trunku, oprocz troche piwa nie 
pilał,  Zachorowawfy, lubo innym lego fłabość nie zda- 

wała (ię śmiertelna, on iednak fam wiedzgc o naftępu- 
iącey wkrotce Śmierci, oSS. Sakramenta uprafzał, 
ktore przyiąwfzy, mile w Panu BOGU za. 
fna! w Rawie. 


kkt 
DNIA XXV, 


O. WOYCIECH Petranowlki, do Swieckich 
Ii zafzczytow, przydał znaczną ozdobę cnot o- 
M fobliwfzych, Przez całe bowiem życie Zakon. 
ZAIN ne tak dofkonale fłażył Panu BOGU, M go 
nikt 
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nike pofzląkować w tym nie mogł, coby miało bydź zna- 
ganą iaka. Magiftrem Nowicybfzow będąc, w nabożeń- 
ftwie, y modlitwie dofkonały, przykładem włalnym, y na- 
uką ćwiczył Miodź powierzoną fobie, w życiu pobożnym. 
Kaznodzicią był dofkonałym, Gwardyanem pilnym, lubo 
te Urzędy, ktore za foba zwierzchność nad infzemi pociąga” 
ły, z wielkim umartwieniem, y tylko przymułzony przyi- 
mował. Zawlze fię pokornie żaląc, że Przełożeni wię- 
ke nad ffy zlecali mu Urzędy; więcey przez pobożność 
walna uważaiąc w nim fpofobności, niżeli ię znaydowało; 
a tym famym narażali go na wielkie niebefpieczeńltwo; 
błądzenia w rządach Zakonnych. Dla miłcy układności 
w członkach, mądrości w radach, fkromności w obcowa* 
niu, umartwienia w zmyfłach, fzczerości w fercu, wlzyftkim 
był przyiemny.  Diffinitorem obrany, roftropnościa,y © 
ścilłe zachowanie Reguły żarliwościa, dobro Duchowne ca- 
ley Prowincyi mocno utrzymował. Złożony chorobz, bole- 
ści wfzyftkie fkromnie, y cierpliwie znofił. A iako zdrowym 
będąc, ofobliwych wygod nie pragnął, owizem ich unikał, tak 
przy fłabości nikomu nie był uprzykrzony; za ufługę fobie wy- 
świadczoną z pokorna dziękuiąc wdzięcznościa . Lubo chę 
tnie rozftawał fię z światem ( na ktorym nic więccy nie pra- 
gnął, tylko żyć z Chryftulem ) toiednak co w czerftwych 
fiłach zofłającego mocno martwiło, y fłabemu do w(pomnie- 
nia bardzo przykre było, y na to fię mocno żalił, że kiedy- 
kolwiek był Przełożonym, mowiąc do przytomnych Braci: 
IW y fczęfliwi, ktorzyście zam/ie m poflwfeńfwie, y poddań- 
fime żyli; Ja nędzny, tyle razy Przdlożonym bymfy, msa. 
mym  Bolkim milofierdzin hadzicię pokladam, matący ode 
dać rachunek, za cudze Due. Więc przy łzach derde- 
cznych: y uftawicznym nabożeńftwie gotuiąc fię do śmier= 
ci, coraz bardziey fię zbliżaiącey; w Dzień fam Bożego 
Narodzęnia, utnarł Światu, a narodził fię: Niebu 
W Sandomierzu, 
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DNIA XXVI 


ę X 7 O. GRZEGORZ Woycikowfki, do Zakon: 
ney dolkonałości ( ktora ozdobiona byłą roż- 
nemi, a ofobliwizym nabożeńftwem) przydał 

wielką żarliwość, oświadczaigc ią w pracach zbawiennych 

na pożytek ludzki. Gdziekolwiek albowiem trafiła (ię iaka 

praca Duchowna, czylico w fłuchaniu Spowiedzi, czyli w 

opowiadaniu Słowa Bożego (chociażby z ofobliwfzym tru- 

dem, lub uprzykrzoną podrożą była złączona ) chętnie fię 
iey za rozkazem Przełożonych podeymował, y chwalebnie 
wykonywał. Co roftropnie . uważając: Przełożeni, nazna- 
czyli go Każnodzieiz porożnych mieyfcach znacznieyfzych, 
ktorey powinności z wielkim . pożytkiem ządofyć czynił. 

W Katedrze Przemyfllkiey długo y pożytecznie kazywał, 

utwierdzaigc (prawami; co opowiadał flowy, a iako mężny 

Zotnierz Chryftufow, obofiecznym mieczem Słowa Boże= 

go walczgc. przeciwko grzechom, y piekłu; przy tey- 
že pracy doftawaizc placu, dokończył chwalebnie 
„Światobliwego życia, w Przemyflu. 


gogg 
DNIA XXVII. 


O. LUDWIK Rzeczycki, od wfłzpienia do Za- 
kona, czynił zadofyć powołania fwemu, nie tylko 
piijo zachowuizę przykazania Reguły, ale też Praw 

Zakonnych mocno przeftrzegaizc, ftarał (ię iak naypilniey o 

poftępck w cnotach SS. Y gdy iakz w infzym poftrzegł 

dofkonałość, ufiłował ley nafladować. "W rozmowach 

potocznych nie lubił fię bawić dwornemi rozrywkami, ale 

fam nauacał, o życia dofkonałości; o Mężach a PE 
| ć ich 
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(kich cnotami rożnemi ozdobionych. Zkad zachęcał fię 
do pobożności, uważaiąc klztałc pofłępku Duchownego w 
infzych, aby go. fam mogł do (kutka przyprowadzić. Pras 


„cowitym. był „Kaznodzicią nie tak fłaraizc fię <o pochwałę 


walna, iak o pożytek ludzki. A lubo nie mogł fię uchro- 
nić, ażeby z daru od BOGA powierzonego nie miał bydź 
chwalony; to iednak bynaymniey: nie wzrułzyło pokornego 
umyfłu; gdyż naypierwfzy miał wzgląd w pracach fwoich 
na tego, dla ktorego wlzyltko czynił. W fłuchaniu Spo- 
wiedzi, był uftawiczny, y niezmordowany, maiąc fabie za 
olabliwfze fzczęście, gdy iakiego grzefznika radą fwaią, al- 
bo od-złych nałogow odprowadził, albo do cnoty wzbu- 
dził. _ W ktorey pracy trwał, aż dooftatnicy ftarości. 
Nabożnie do śmierci. ię przygotowawłzy, przez u- 
ftawiczne modlitwy, y przyięcie Swiętych Sakra- 
mentow, oddał BOGU Ducha w Szczawinie. 


gatt 
DNIA XXIX. 


OO. Bernardynow Prowincyi Rufkicy. Nie mo- 

gac iednak bydź ufpokoionym w Duchu, profił o 
pozwolenie przenicfienia fię do Reformy. Wielkich doznał 
trudności w otrzymania tego, O CO prolif. Albowiem Sza- 
tan meprzyiazny ludzkiemu zbawieniu, y Duchownemu pos 
fępkowi, fłarał fię o to, ażeby go mogł z drogi dofkona- 
łości (prowadzić. ©n iednak widząc, że w rzeczach zbas 
wiennych człowiekowi nic nieznośnego, y owizem, ani przy- 
krego zdawać fię powinno, mężnym fetceim zwyciężył wfzel- 
kie przeciwności. Na pożądanym ftanąwizy, mieyfcu, fta- 
raf fię o to, ażeby nie imieniem tylko, ale rzeczą famą do- 
fkonałym był Reformacem. A ponieważ iedno Ewange- 


licznę uboftwo Zakon. $: O. FRANCISZKA ofobliwicy 
EME zdobi, 


W O. MARYAN. Nizańkiewicz, wltapił był do 
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zdobi» y onże: w rożnych częściach twoich dzieli. Wiedząc, 
že ta cnota naybardziey była ulubiona od Chryftufa, a ad S. 
Patryarchy kilka razy powtorzonemi przykazaniami w Re- 
gule furowo zalecona: tak lię mocno wuboftwie zakochał, 
że nic: wcale nie maiąc, tym fię tylko- ciefzył, gdy przy 
Ii niedoftacku trafiło mu fię zakofztować przyfmakow uboftwa. 
MM | Przy zwyczaynych umartwieniach, przyczyniał fobie fzcze- 
IIA gulnie dręczenia ciałą włalnego, przez fzczegulne pofty, y 
HNL powtorzone nie raz biczowania. Ofobliwie ftaraf fię pilno 
"UNI o nabożeńftwo dofkonałe, y nierozerwany umyfł pod czas 
Bi || bogomyflności. Po rożnych Urzędach chwalebnie odpra- 
"NN wionych Diffinitorem obrany, ścifłe zachowanie Reguły, 
I JI pobożne żwyczale, Prawa Zakonne wfpierał żatliwz powa- 
M 8% utwierdzał dobrym przykładem, gruotował mądretmi ra- 
dami. W. podefzłym wieku, do prac wielkich dla ofłabio* 
nych fi nie będąc fpofobnym, polpolitego życia, pilno prze- 
ftrzegał, do Choru uczęłzczaiąc, y modlitwy umyfłowey 
Idei mocno pilnuizc. Co zaś mu zoftawało czafu od zwy- 
O czayney wfzyftkin modlitwy, albo na pobożnych uczyn- 
| MI kach, y bogomyflności trawił, albo fłuchał Spowiedzi, 2 
i | wielkim pożytkiem pokutuiących. Przeżywfzy w nic- 
przerwaney pracy, y cnocie, ułamych Reforma- 
NR tow. w Zakonie lat czterdzieści dwa, pofzedł 
| | do Pana po nadgrodę. Pochowany 
I | 
ih 


w Lublnie. 


ER 
DNIA XXXI, 


O. KAROL Kochanowfki, w zacnym Do- 
mu piefzczono wychowany, y wielkiemi od 
BOGĄ zbogacony darami, przy wielkiey do- 
wcipu biegłości, młodą bardzo wftąpił do 
LAN Reformatow. Nauki potrzebne fkończywfzy, dofkonałym 


uzna- 
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uznany na dawanie Braci Filozofii był od Przełożonych 
naznaczony.  Ulżywaiąc iednak fobie ciężaru Chryftafowe- 
go, y nieco pozwoliwizy proznym myflom brać gorę w 
fercu, przez niecfłrożne pobłażanie; począł mniey rozmyfl- 
nie wygod pragnąć, ubogiemu fłanowi Reformatow przy 
oftrości życia, nie pozwolonych. Za wielkim tedy w Rzy 
mie naleganiem, otrzymał od Stolicy Apoftolfkiey pozwo- 
lenie, aby fię przenicfł da OO Bernardynow. Ze iednak 
był dotkliwego fumnienia, uważaląc błąd fwoy w porzu- 
ceniu pierwlzego powołania, włzyftkie zmiarkowawfzy oko- 
liczności, wkrotce profił pokornie, aby znowu mogł był da 
Reformy bydź przyięry. Uznał iawnie, że ktore przywo- 
dził przyczyny, żadney nie miały w fobie rzetelności, y 
tylko od nieprzyiaciela Dulznego na to były wynalezione, 
ażeby wolne niegdyś, y w BOGU wefołe, zmiefzał, y zttwo- 
żył fumnienie. Tym zaś fpofobem, ażeby go od drogi 
zbawienia, daley odprowadził, Widział, że owe uprą- 
gnione wygody, nic mu wcale nie przydawały Gł. ani ula- 
bionemu tak dalece nie pomagały zdrowiu, gorycz tylko 
na fmutnym zawfże zofławniąc fercu.  Obaczywizy tedy 
iawniey dobro, ktore utracił; profit pokornie, ażeby znowu 
mogł bydź do Reformy przyięry. Nie mogł iednak tak 
łatwo powtornego. przyjęcia ziednać fobie u Przełożonych, 
ktorzy reftropnie miarkuiąc tego nieftarek, obawiali fię aże- 
by z dawną fkłonnością do wygod, mie powrocił fiç. ` de- 
dnak gdy fłateczne, a pokorne proźby częfło powtarzał, 
na oftatek {kutek prożby fwoiey otrzymał.  Powrociwizy 
tedy, nadgrodził ftałą, y gruntowną cnotą, płochość, y 
niedolkonałość fwoię do famey ftarości żyiąc przykładnie: 
w żmyfłach był umartwiony m, wizelką ofłrożność zacho* 
wuigc, w zabawie z ludźmi Świeckiemi; nic wcale nie po- 
zwalaiąc żadney fkłonności, ale ie na wodzy rozumu trzy« 
maigc, y w obrębie Prawa zawfze zachowuiąc. Pofłow 
fobie przyczyniał, nie tylko w 1akowości pokarmow, alo w 
wielości, izczupłą bardzo zachowując miarę, y w niwczym 
nie pozwalaiąc fmakowi, coby mogło ( oprocz przynaglaią- 
cey potrzeby ) fzczerey tylko fłużyć wygodzie. W ięzyku 
GE888 KA 
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był powścizgliwy, flow prożnych wyftrzegaizc fię, a na 
lamę tylko chwałę Bofką, lub oczywifty bliźnich pożytek 
eżyczonego zażywaiąc czafu. Więc wfzyftkim był: bar- 
dzo miły, dla pobożnego, oraz przykładacgo obcowania. 
Wzgłędem infzych wipołmiefzkaiących, był przyiemny, ue 
fugą chętnie świadczone każdemu chcący dogodzić, fame- 
mu tylko. fobie prawie nieubłaganym by? nieprzyiacielem, 
martwizc rożnemi (pofobami ciało włafoe, tym mocniey, im 
częściey przypominał fobie iego zdradę, że dla upragnia- 
pych wygod, do nieodżałowanego przyprowadziło go było 
zamyfłu,  Doznał rzetelnie, że łulka Bofka dla każdego do+* 
ftateczna; gwałt cierpieć muli częfto, od opieraiącey fię wo- 
lludzkiey, gdy iawnie obaczył, że przykrości przefzłe mniey» 
ze były od'tych, ktore w ten czas chętnie ponofił, a pofta- 
remu ie Źle (ądził bydź nicznośnemi.  Zatliwości był nie- 
porownancy; dla tego Urząd Kaznodzieyfki przez wiele lat 
pożytecznie odprawował, y fwego czalu w Pollzcze był nay- 
fiawnieyfzy |Kaznodzieia, tak dla wdzięczney wymowy; iako 


olobliwizey, w fłowach Ducha Swiętego dzielności, ktorą 


winowić mogł w każdego potrzebne zbawieniu fpofoby. 
Przełożonym bywaiąc, przykładem walnym, więcey niź Ro- 
wami. fprawował, przeftrzegaiąc pilno, dofkonałego zacho- 
Wania poflubioncy Reguły, y nic go mocniey wzrufzyć 
nie mogło, da narażenia fię koma, iako gdy poftrzegł, lub 
ulłyfzał, o iakimkolwiek przeftępftwie Reguły, albo tych 
Praw, ktore iako mocne mury bromły iey zupełnepo za- 
chowania. Przez dziefięć lat przed śmiercia, BOG łafka- 
wy doświadczał lego mocney cierpliwości. Albowiem o- 

ydwie nogi. piefzym chodzeniem znużone, y ponadrywa* 
ne, potym wrzodami y ranami będąc (kaleczone, uftawiczny 


bel odnawiały. . Czyfcem dla niego były, wktorym nie- 


doftatki {wole ( iakiekolwick trafić fię mogły ) wypłacił fpra- 
wiedliwości Bolkiey.  Przeżywizy w Zakonie lar fześćdzie- 
fiat; «przy tak dłogiey fłabości, wzdychaiąc zawize do odpo- 
czynku wiecznego, przygotowawłży fię na śmierć, Świętemi 
opatrzony Sakramentatni,. świątobliwie umarł 
| w Pińczowie, 
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ja. WW. Sług Bofkich, w tey Kfiążce opifa- 
y nych, według porżądku Abecadla dla łatwości 


i, znalezienia Przezwifka wprzod kładąc. 
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Brykner DANIEL w Krakowie. 1l. 
Brzezińíki KRZYSZTOF pod Solcem. $: 
Bułakowiki BENEDYKT w Gorce. 41. 
Bułat FELIX w Wożnikach. 45, 
Burharrowicz WOYCIECH w Ofiecznie 223. 
C 
Celinfki LEOPOLD w Kazimierzu. 29. 
Cetnarowicż IGNACY w Lublinie. 98. 
Chłopicki BENEDYKT w Krakowie. 284. 
Chmura FRANCISZEK w Lwowie. 391. 
Choiecki CHRYSTYN w Lwowie. 313, 
Chomentowfki FRANCISZEK w Krakowie. 180. 
z Choreza ANTONI w Toruniu. 290 
Chytkowicz PIOTR w Zakliczynie. ż9t. 
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. Cyndlowna EWA w Iarofławiu. 319. 
Czapirńiki DANIEL w Solcu. 63, 
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* Czechowicz ADRYAN w Bieczu. 244, 
Z Częttochowy BERNARDYN w Bieczu. 372. 
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Dalmata FELIX w Włocławku. 209. 
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Dąbrowfki IOZEF w Toruniu. 145, 
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Derbedralzewicz CYPRYAN. w Krakowie 78. 
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O. Dzia- 


OOOO 


t> 


O"OOPO 


OOOGDGOWOOWOOCOOFWOOH 


REGESTR 413 


O. Dzianoty ANTONI w Krakowie 277, 
O. Dżiedzicki MODEST w Krakowie 282. 
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O. Hannika LEOPOLD w Gdańfku. 
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B. Hayno SAMUEL w Pakości. 74. O 
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M O. Kopytkiewicz BRUNO w Pińczowie 165, - C 
O. *Kovwalicz LUDWIK Y Wożnikach o "A 9%. € 
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REGESTR. 
Kozielfki FELIX u S. Anny. 
z Krakowa HIERONIM w Wieliczce. 

z Krakowa INNOCENTY w Lublinie. 
Kramkiewicz KLEMENS w Krakowie. 
Krotofza ATANAZY w Warfzawie 
Krzewfki KONSTANTY u S. Anny. 
Krzyżanowíki KAZIMIERZ w Krakowie. 
Kucharíki PACYFIK w Rawie 15 
Kuligowicz ANTONI w Krakowie. 
Kwiatkowfki ADRYAN 

Kwintowicz FRANCISZEK w Bieczu 


i 
Łabilzyńl(ki PASCHAŁ w Włocławku. 


Lachowfki WAWRZYNIEC w Kalifzu. 
Łapczyńl(ki MARYAN w Lublinie. 


* Latowicki RAFAŁ w Kifzporku 


Lechowfki PIOTR w;Zakliczynie. 
Lenartowicz WINCENTY w Krakowie 
Leporini MANSWET' w Warlzawie 
Lidelowicz TYBURCY w Przemyflu. 
Lubawczyk FRANCISZEK w Krakowie. 
Lubawczyć SAMUEL w Toruniu. 
lubońfki KASPER Subdyskon w Zamościu 
z Lwowa BENEDYKT w Lwowie. . 
Łyloguriki ALEXANDER w Lwowié, 


M - 


Malczew(ki FRANCISZEK w Poznaniu 
Małachowfki WALENTY w Wielunia 
Markiell PAWEŁ w Chetnie 


- Marfzewi(ki DAMAZY w Bieczu. 


Maykiewicz RAY MUND w Krakowie 
| aiz ANTONI w Krakowie `> 
Hhhhhz 
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WW. Sług Bofkich 
Michałowfki NORBERT w Lwowie. 
Miecznikow(ki ADAM w Krakowie 
Miczkiewicz DYDAK w Bieczu. 
Miczkow(ki HIPPOLIT w Krakowie 
Miefzkowl(ki ALFONS w Rawiczu 
Mikowicz IAKOB w Zakliczynie 
Młodzianow(ki HILARY w Warfzawie 
Morecki ERYK w Zamościu. 
Morfztyn MARCELLIN w Sandomierzu 
Mylzkowiki IOACHIM w Kętach 


N 


Niedźwiecki IĘDRZEY w Solcu. 
Niegowiecki WITALIAN w Lublinie 
Ninini(ki ALEXANDER w Przemyflu. 
Niezgocki HIERONIM w Łublinie 
Nizankiewicz MARYAN w Lublinie. 
Nowomicylki ADIUT w Nowym Mieście. 


O 


Cttarzewiki PAWEŁ w Warlzawie 
Oporowlki WINCENTY 

Ofiecki BENEDYKT w Toroniu 
Ofieccki URYEL w Wajerowie. 
Oftrowlki AUGUSTYN w Iarofławiu. 
Oftrowi(ki SEBASTYAN w Szczawinie 
Otwinowlki IOZEF Kleryk w Lublinie 


P. 


Pankiewicz BENIAMIN w Zamościu 
Parycki PLACYD w Pakości. 
Patavmus ALEXANDER w Warfzawie 
Pawiń(ki LUDWIK w Zakliczynie. 


68. 
382, 
266. 

299. 

25» 

87. 

3il. 
147. 

33: 
132. 


218. 
157. 
209. 
36h 
407. 
379. 


154 
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RFGESTR 
Perowicz BENIGNUS w Stopnicy. 
Petranowfki WOYCIECH w Sandomierzu 
Piafecki PIOTR Kleryk w Iaroffawiu. 
Piątkowl(ki ŁADYSŁAW w Krakowie 
Pilecki ELZEARY w Zakliczynie 
Piotrowicki TEODOR w Bieczu 
Pilkowlki BERNARDYN w Stopnicy 
Plefzewicz MACIEY w Włocławku. 
Podgorlki STANISŁAW w Gorce 
Polatowiki INNOCENTY w Lwowie. 
Porębfki LEO w Lwowie. 
PosnanienGs GABRYEL w Kazimierzu. 


Premidlienós BONAWENTURA w Lwowie. 


Prufż MANSWET w Giwicach 
Przyftałówiki KONSTANTY w Krakowie 
Przytycki FLOR YAN w Zamościu 
Pfzonka CEZARY w Stafzowie. 

Pufcher FERDYNAND w Lwowie. 


R 


Rakowfki KLEMENS w Lublinie. 
Ramułt FULGENTY w Nowym Mieście 
Reklewfki IOZEF w Przemyflu. 
Rofcifzewiki FRANCISZEK w Pułufku 
Rożycki LUDWIK w Gliwicach 
Rudnicki JACEK w Bieczu. 

Rujewicz CYPRYAN w Warfzawie 
Rofzkowfki MACIEY pod Solcem 
Rychłowfki FRANCISZEK w Lwowie. 
Rydzyńlki FELIX w Koninie. 
Rzeczycki LUDWIK w Szczawinie 

R zefzowfki WALERYAN w Zamościu 
Rzewulki DYONIZY w Wieliczce. 
Rzewulki 6 WALERYAN w Krakowie 


S. 
Sarnowiki ARCHANIOŁ w Poznaniu. 


69. 


Liiii O. Sarno. 
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WW. Sług Bofkicb 
Sarnowfki TOBIASZ w Krakowie. 
Schober CYPRYAN w Wajerowie 
Sempinius MANSWET w Warlzawie 
Senkiewicz MACIEY w Rzefzowie 
Serwatow(ki ILDEFONS w Krakowie. 
Siechow(ki IZYDOR w Lwowie. 
Sieciechowiki POILIKARP w Lwowie 
Sienń(ki ANTONI w Sandomierzu 
Skomorowiki WENANTY w Lublinie 
Słuftow(ki MODEST w Pińczowie. 
Sobalkiewicz ADIUT w Ofieczny. 
Socelius AUGUSTYN w Warfzawie 
Solecki IGNACY w Lwowie. 
Sredzińfki BENEDYKT w Kazimierzu, 
Scalicki AMBROZY w Krakowie 
Stanicw(ki AUGUSTYN w Krakowie 
Śtanzel IOACHIM w Krakowie. 
Sternaliki URBAN w Pakości. 
Stopnicy ANIOŁ, w Kazimierzu 


Stradomfki CHRYSTYN Kleryk w Bieczu. 


Stralzyńf(ki KASPER w Lwowie. 
Stępkowfki TOMASZ w Kętach 
Stropońlki IULIAN w Stopnicy 
Strozziis ANTONI w Warfzawie 
Strzałkowfki IAN w Gliwicach 
Suchocki STANISŁAW w Gliwicach 
Sudowicz 6 WOYCIECH w Zakliczynie. 
Świątkiewicz MICHAŁ w Wajerowie, 
Szadkow(ki FELICYAN w Wożnikach 
Szaniawiki ANTONI w Warfzawie. 
Szczawińlki KAZIMIERZ w Lutomirfku 
Szczygiellki PAWEŁ w Solcu. 
Szołowfki FRANCISZEK w Kalifżu. 
Szpak FELIX w Kazimierzu 

Szulc FRANCISZEK. w Solcu. 
Szykowiki CHRYSTYN w Solcu, 
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REGESTR 419 


Szymanowicz ANTONI w Warłzawie 8. 
T 
W. Tarło KAROL II. Zak: w Lublinie. 345: 
. Talzycki FRANCISZEK w Lublinie, 233 
Tokar(ki WOYCIECH w Bieczu 46. 
Topaynecr SAMUEL w Pińczowie 63. 
Trawlki BŁAZEY w Gorce 40. 
Trepka FRANCISZEK w Pułtufku 18. 
Trofzkulawfki BONAWENTURA w Toroniu 139. 
Trufzkowfki EUSTACHI w Zamościu. 168 
Trufzkowfki LEO w Kalifzu l 163. 
Trzemecki ZYGMUNT w Wfocławku. 96. 
Turíki BONAWENTURA w Rzymie 4 
u 
Uchacz RUPERT w Rzefzowie. ` 134. 
Ujeyfki KAZIMIERZ. w Krakowie 310. 
Urbanides SZCZEPAN w Gliwicach 288, 
W. 
Węgrzynowicz ANTONI w Krakowie 212. 
Werwicz MATEUSZ w Lublinie 138a 
Wieczorkowiki DEQDAT w Lublinie 10. 
Wieczorowicz APOLINARY u S. Anny. 12. 
Winkler KAROL w Krakowie, 122 
W .iśniewfki MODEST vS. Anny. 363» 
Wifzowaty BONAWENTURA w Przemyślu 97. 
Wodzińfki ANTONI w Bieczu 46: 
. ANNA Wodzinfka III. w Bieczu || 46 
Wojakowfki HIERONIM w Kazimierzu 166, 
Wołek EPIFANI w Pułtulku 144- 
Wolicki SEBASTYAN w Krakowie. 128. 
W olfki FRANCISZEK w Afyżu 196. 


Liiiiz O. Wole 
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WW: Slug Bofkich 
Wollki IAKOB w Toruniu. m2 
Woflzczyń(ki WINCENTY w Krakowie 326. 
Woycikowfki GRZEGORZ w Przemyflu 406. 


Wsołkow(ki ATANAZY w lIarofławiu. 3 (2. 
Wydzga. ALOYZY. w Zamościu 170, 
4 
Zagora IULIAN w Przemyflu. 350. 
Zagorow(ki IAKOB w Lublinie 280, 
Zalączkow(ki DOMINIK w Solcu 312. 
Zalelki RAFAŁ w Krakowie 169. 

Zalelki WITALIS wraz zżyciem O. Kwintowi- 
cza. w Bieczu 264, 
Zambiń(ki FOLGENTY w Ofiecznię. . 208. 
Zamoyfki IACEK w Lublinie, | 194. 
Zar(ki STANISŁAW 83. 


Zatyńlki KRZYSZTOF Dyakon w Alepie. 294. 
Zawadzki ADRYAN- w Miedniewicach. 


143. 
Zawadzki IAKOB w Kętach sej 
Zbrożek ANTONI w Brzezinach. 64. 
Zdeglikiewicz WAWRZYNIEC w Pińczowie 174. 
Zcgartowicz KAROL w Zamościu. 146. 
Zegocki KAROL. w Nowym Mieście. 182, 
Zyginicz IOZEF w Solcu. 238. 


Ad M. D G.B. VM. Honorem. 


| RZY 424 | 
77 | ~ | 
6. | 
6. , 
2 | 
0, Rzeczy osobliwych m tey K/fiążce znaydniacych fig: | 


Liiera P. znaczy Przemowę do Czytelnika, Liczba przy 
niey polożona, znączy Liczbę teyże Przemowy na brzegach, 
Litera W. znaczy Wiadomość, pierm/tą Liczba przy W. 
Q. znaczy Wiadomość piermfa, osma, iedenaśta, E. druga 
liczba znaczy liczbę teyże W radomości, ktora na brzegach 
fie znaydnie K. znaczy kartę, poczamfły od Stycznea, Li- 
czba taż sama ieśl, ktora na wierzchu karty kladzie fig: 


ponieważ na kartach nad W iadomościami, ześł Liczba Ko- 
4, Ścielna, ktorg nie każdy zna. 
= || GGSOQOGRODOOCAGOOECOOGOGEGOGODUA:0GKO 
3. A. 
ZO 
Braham Młofzowfki  Aryanow. Herfzt, nawrocony od O. 
B Ac | 
Pi ypryana, K. 341- ; ; i] 
Achacy Hrabia Tafzycki Aryanin, nawrocony. K: 233. R 
ii O. Adam Miecznikowfki, od Krola fzanowany, do Reforma. E 
% tow przechodzi; Tego cnoty K. 383. 385. E 
6. Akademia Aryańíka w Lutofiawicach od Retormatow zburzo» | 
72 na: K. 233. R 
;8, Akty firzelifte krotkie, ale fkuteczne. K. 240. V. Hafło. | | i 
| 


Alexander Patavinus fzczepi Reformę w Polfzcze. W. 9. L. 4. 
przyiście lego do Krakowa Orzeł oznaymuie W. 1. L. i 
prace lego, świątobliwość. K: ns. 

Alleluja Aniołowie spiewaią. K. 89. 

B: Amadeufzowi Imie nadane z Nieba. W. s. L.5. Reformuie 
Zakon S. O. FRANCISZKA. Tamże. 

W. Amendowny zycie y świątobliwość. K. 257. 

Aoiołow W oyfko broni Klafztoru od zburzenia przez Herety- 
kaw W. 14. L, 6. 7.8. przy śmierci B. Innocentego śpiewa- 
ia. K. 89. Czczą zawfze Naysw: Sakrament. K. 103- do 
Mfzy O; Barnabafowi flużą. i s3. dzwonią umarłemu O. We. 
nantemu. 277. W Kuchni. Bratu pomagaią. 291. Na rannę 
modlitwę Braci budzą. 305. Kkkkk D. 


412. REGESTR 

B. Anioł reformuie Zakon; Tego cierpliwość. W. 4. L. u. 

S. Antoni upomina fię o zachowanie Reguły: W. 4.L-4. 

O. Antoni Strozza Kommiffarz do Polki. W. 9. L.8. przyie 
muie wielu OO. Francifzkanow. K. 55. 

S; Anna y Ioachim, oznaymuią czas śmierci. K.3. do Zakonu 
przyimuie naboznego kufobie. 300, Grzefznicy zaftarzałcy 
polyła Spowiednika. K. 368. 

Annuncyatek Zakomnic, uftanowienie. W. 6. L. 4. 

Apoftaty dziwne nawrocenie. K. 76. fedu. 

Arabidow Prowincyi, y Reformy początki. W.7.L.2. dopo: 
maga im S. Piotr z Alkantary. L. 3. 

Z Aryanina pobożny Reformat. K. 233. z Aryanami dyfputys 
y ich nawrocenie. K. 58. 235 340. 341 


B. 


Bywa pamiątkę utrzymuie Szatan w Kazimierzu 

WALL. 7. 

Benedykt pierwfzy, y oftatni w Regeftrze Reformat znakiem 
błogoflawieńftwa Bofkiego. K. 18. 

S. Bernardyn pierwfzy W ikary Generalfki Obferwantow W. 4: 
EE > 

Biczowany od Heretykow O. Cypryan. 339. O. Iacek 343. O. 
Bernardyn. 355. 

Bi'kup umarły, kaze Reformatow fundować. W. 12: L. s. 

SS- Bifkupow nadgrodę odbiera O. Francifzek K. 264. 

Blizniego miłość swiątobliwie oświadcżona. /K. 158. r59. 161. 
279: 208. 312. 327. vide Miłość ku chorijm. Item Zapowien 

, trzonijm. 

Błogofiswieńftwa Rodzicielfkiego fzacunek. K. 152- 197. 200. 

Bog.iak należy do flow, nie do Imion. K- 198. kocha fię w flo. 
wach, fzczerych y proftych. K. 200. Vıde Kaznodzicia, 
Kazamie. Nic nieukaranego nie zoftawuie. K. 231- łego przy” 
tomność, pociechą Dufzy. K. 240. podwyżfza, y uniża. P. 
10. W.9. L. 10. Sam nakłania ferca Heretykow ku Ręfor- 
matom. W. t4: L. 2. 3.4, brzydzi fię iałmużną grzefznikow 
W. 15. L. 13. lemu fiużyć miley nad wfzyftko. K. 25. 125, 
149- 194, 

Bogoboynym może bydź Pan świecki. K.107. fequ: 177. fequ. 

Bogomyślności pilnowanie. K, 155.160: 254. 261. 266, 337 408. V. 
Modlitwa, Bo: 
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Rzeczy ofobliw/tjch 423 
Boiażliwym ferca dodaie do boiu O. Chtyftyn K. 20. fequ. O. 
Francifzek 198. fequ: O. Kazimierz 250. fequ: 
Boiaźń oftrości Ziakonney, niepotrzebna. K. 234. 409, 
S. Bonawentura reformuie Zakon. W. 4.L. ro. 
Bunty Heretykow w Węgrzech. K. 358. 
Byfrość rozumu y pamięci. K. 197-fequ: fusè. 


C. 


ĝ Eleftynow w Zakonie S. O. FRANCISZKA Reforma, 

4 W.4. L. 1z. 

B. Cezary od S. 0.FRANCISZKA za żarliwość pochwalo- 
ny, y lego Reforma. Ws 4. L.5.6,7-8:9: 

Chocimfkie zwycięftwo Reformatow modlicwami wfparte. W. 
9. L. 5. K. ug. 

Chęć fzcżera poftępku Duchownego. K. 159. 

Choru y nabozeńftwa pilność. K. 78. 165. 182. 215. 227. 247. 290- 
307: 331. 339. 360. 372. 377. 384. 388. 389- 

Choyność na ubogich y Klafztory. K. 108. 109. 262. 

Chryftus Pan z O. Iakobem Litanie mowi K. 88. z Krzyża prze- 
mawia do O. Karola. K.9r. obiawia o miłym fobie nabo- 
zeńftwie K. 100. 

Choroba cierpliwie, y- przykładnie zniefiona, K. 27. 82.85. 87. 93. 
98. IOI. 114. 135: IĜI. 164: 169-173. 205. 208. 256. 290. 298. 41Q. 

Chorym z miłością uflugiwanie. K. 50 517996 143 158 168171. 
248 307 357 377 381 396 397* 

Chorych cudowne uzdrowienie. K. 2 78, 86 175 304. fequ. 

Ciała przymioty dobrze zażywane. K. 184. lego umartwienia 
nadzwyczayne K. 72.100377. V. Umartwiente. 

Cichość y fkromność ofobliwa. K. 376. 

Cierpliwość w chorobach, y przeciwnościach znaczna. K. 74 
1OL 118 130 137 143 152 156 164 173. fega 190. feg, fusè 207 220. 
228 256 272 302 338 343 345 346 396. fequ. X 

Cnota godnościami fię nadgradza. K 39, 37 42 113129 137. bardziey 
zaleca człowieka, nizeli cuda. P. L.7. K. 35. 

Conventuales zkąd nazwani. W. 4. Liag- 

Cuda za przyczyną świątobliwych Reformatow, od BOGA u- 
czynione. W.y9. L. ro. W 1oL4. W u. L23. W 10 L 5,7. 
8, K. 260 ta 176 201 248.275 293 304 fequ: 266. fequ: fusć: 373 
37 4 385. Cudownie: Zakon utwierdzony. W: 1 Ls. 

Cudzoziemikie zwyczaie fkazeniem wiary. K. 346: 

kkk2 Cy- 
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424. REGESTR. 

Cvrograf Szatani przymufzeni oddaią. K. 48 276. 

Czarci modlącemu fię przefzkadzaią. K. 382. 

Czary, odpędzaią karteczki Niepokal: Poczęcia Nayśw: Panny 
W. 13 L 6. przez czary zda fię bydz cięzarna niewinna Za» 
konnica. K 363. 

Czarodzieiow nawrocenie przed śmiercią K. 276. 

Czafu fzacunek K 123 124 212 fequ: 246 261 320. lego pozyteczne 
umiarkowanie. K. 98. 99. 196. 213 258176. 

Czafzek na kolanach nie maiący, a zdrowy. K. i. 

O. Cypryan o fpalenie Miafta pofądzony K 338. 

Czyściec y dla swiątobliwych. K. 92. 302 328: 

Czyftość ofobliwa K. 129170 211 221 259 269 z92. pilność około 
iey ftrzeżenia. 320 384. iey nieprzyiaciel Szatan, .363. poślu* 
bioney czyftości Panna nie dochowując od BOGA karana: 
W. ts. L. 12. 

Czytanie Kfiąg pobożnych pożyteczne. K. 71213266. 


D. 


Dar porady. K: 76 107 130 132 153 250 343 

Dar ofobliwy iednania nieprz yiacioł. K. 192 242. 

Dawni Qycowie czemu mało pifali P. 2. 

Deklaracye, albo wykłady Reguły S O. F. ktore przyjęte od 
Kościoła S. y w Zakonie: y czemu? W. 2 L 4 W. 4. L 12. 

Diaboł za wrożki, każe fobie ofiarować koguta. W u. L 7. w 
poftaci Chryfufa Pana pokazuie fię. K 95. w roznych pofta. 
ciach do modlitwy przefzkadza. K. 254. fequ: 

Diabłu zapilany, uwolniony K. 48. Diabłow wypędzania moc. 
K 496546 103 232 263 275 299 363 368. fequ: 373 381385: Diaboł 
z rozkazu Bofkiego, łakoaącym fluzy Braci. K 369. burzą 
fprawuie na W isle. K, 370. morduie na grzech zczwalaiącą 
Niewiaftę. K. 373. URępować mufi zmiynu zczarowanego 
K. 335. Chce utopić O. Adama K. 366. 

Dies irg za fporządzeniem Bofkim miafto Litanii grano. W. 15: 
L it. 

Dni Świętych nabożne odprawianie K. 360. 

Dobr duchownych złe zażywanie zganione. M. 326 391. 

Dobre przykłady zachęcałą do cnoty K. 24. 

Dobrodzicie pomagaiący do wprowadzenia Reformy. W.8. L» 
9. Wo L ze. Wio. Luz. W m. L3. fequ. Kus. 

Domy Rekollekcyi naznaczone w Polfzcze W 8. L 4. 

Doświadczenie Ducha ftatecznego K. 26. Ww 


Exti 


Rzeczij ofobliwych žá? 
W Drodze błądzący O. Polikarp od Szatana pofilony. K. 369. 
Drzewo cudowne znak Reformy W .5. L2. Znakiem zachowa. 
Iny | nia Reguły K. 293. 
a+ Duch Prorocki K 95 130136 204. 
Duchownych ufzanowanie K. 178. 
Dufame zaflugom włafnym niebefpieczne K. 44. 
ne Dwor świątobliwie rządzony. K. 177 346. od fzczurow cudo. 
wnie uwolniony. K, 374. 
Dworzanina nawrocenie, y żal zagrzechy, K 48 366. 
Dyecezyę Przemyfką wizytuie O. Francilzek, K. 59. 
Dyfputa fkuteczna z Fratrycelami W 4 L 17. z Aryanami K 
ło 58. 233 34= 
lu- Dzieci nauczanie, K, 38, 196 200 248. Dzieci urodzone wyno- 
N3+ fzą zfobą karteczki Niep: Poczęcia P. M,P. W. 13. Ł 8. 
Dzieci oznaytmuią śmierć Q. Felixa. K, 305. 
Dziecie umarłe wfkrzefzone, .176. 373. 
Dzielność w fprawach, 67 1i$ I4 136 172 190 250 337 fegi: 340- 


Jequ. 
E 


Edukacya, vide Wychowanie Dzieci. 
Eliafz z Kortony naypierwfzy rozgłobił Zakon S. O. FRAN- 
od CISZKA W, 4. L. 3. Udaie fig do Fryderyka Cefarza 


: wyklęty, z Generaltwa zrzucony. Tamże L4. zmyśla 
= poprawę, L 6, Znowu Generałem, y znowu zrzucony 
Ras L 7.8. 
W. Ewy Cyndelowny mfodość pobożna. K 320. przyimuie 
OC: Trzeci Zakon Pokutuiących 321. Zapowietrzonym fiuzy 
boł przykładnie 322. ley zabawy podczas powietrza, 325. po. 
rzą kazuie figę Bratu y Matce po śmierci. 323. 
ącą Extrema dura: Pierwfza Reformatow Prowincya w Hifzpanii, 
"80 W. s. L 9. nazwana potym Prowincyą S. Gabryela, W. 
6. L. 4. 
Ié F 


Folgowanie fobie niebefpieczne. K, 409. 
9. O. Franci(zek czemu Zakon nowy poftanowił? W. 1. L. 1. 
L. Kiedy go zaczął L, 1, s. Cudownie utwierdzony Tamże 
Wielki miłośnik uboftwa. L, 7, 8. Iakiego zażywał Habi. 
tu? W 3. L7, Ktorzy lego prawdziwi Synowie? W 3. L 1. 
LIIII segni 
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Jequ: fusè. Z famego Habitu nie maig bydz za takich uzna« 
wani, W 3. L, 6, fequ' fusè- Uwalnia Xiązęcia Zbarazkie- 
go w Stambule, kaze Reformatow bronić, y Klafztor im 
wyftawić. W. 10. L. 6. 7. fequ: fusè.. Pot Zakonnikowi 
zaleca. K. 75. Podczas rozmyślania pokazuie fię. K. 95. 
Fundować kaze Reformatow. K. 108. Kaze wftąpić do 
Zakonu (wego. W.5s.L.s. Heretyczce każe ftawiać Ko» 
ścioł fpalony, Ws. L. 1. 2. 3, 
S. Francifzek Salezy, bardziey lubił Kroniki BB. Mnieyfzych, 


niz infze. P. 14. 


W.O. Francifzek Wolfki, według Proroćtwa umiera w Domu | 


Qyca (wego, to ieft w Afyżu, K. 204. 

Francilzek Simoneca Nuncyufz, każe więzić Reformatow, W. 
B.-+1,40; 1Ę: W, 

OO. Francifzkani po Brater(ku przyimuią Reformatow W. 9. 
L, 4. K. 18. Ich Reforma, W, 8. L, 12. K, 35. -Wiele 
z nich do Retormatow wftępuią, M. 35 56 62 64 127 209 
375 402. 

Fratricelli Heretycy zmyśleni Bracia Mnieyf, W, 4 L, 17. 

Fundatorowi Reformatow, BOG łafkawie rozmnaża pieniądze, 
W skóyałe,, iza: 


G. 


W,O. Gabryel Grodecki pierwfzy Reformat Polfki, pracuie 
w Neapolim, w Węgrzech, W,8, L 3, K, 2, 3, naznaczoa 
ny = Poliki Kommifarzem Generalfkim, W,8, L 4, W, 

Generałowie Zakonu S. O. FRANCISZKA przed Leonem X. 
nigdy nie czynili Profeflyi na Regułę Dyfpenfowaną, W, 
7, L, 6, zrzuceni niektorzy za przeftępftwo Reguły, W, 
4, L, 3, 4,6, fequ: W, 7, L 6, Generał w Zakonie S, 
O, F, zawfze był, y powinien bydz ieden, W.7. L.6. ia 
ki ma bydź obierany? L 8. 

B. Gentilis z Spoletu reformuie Zakon W. 4. L 14. 

O. Gilbertus Nicolai, nazwany od Papieża Gabriel ab Ave 
Maria, czemu” IV, 6, L, 4. 

Gliwicki Klafztor w Sląfku, naypierwfzy w Reformie Pollkiey 
W,8. L m. K. 2. Chcą goodebrać niektorzy. W, 8, L 1 
ale od Generała (amego wzięty w opiekę, Tamże 

Gniewu gwałtowne przełamanie, y uniknienie, K'102 248. 396 

Jequ: 404. Go: 


„a 
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Godności wzgarda K m, 25, 40, 55 73586, 91, 94, 98: 117, 125 
IBI, 199, 210, 221 235. 247. 248, 270.274. 236, 293: 314. 315. 
329 335- 344; 383: 394: 404- 
Gosci Zakonnych miłe przyjęcie. K- 4, 130. 267. 
Greckiego języka umieiętność od BOGA wlana B: Anioło- 
wi, W, da P II. 
Grobu Chryftufowego uczczenie nabozne, K 100, nawiedzenie 
w Ieruzalem, wzbudza do pobozności K. 278. 
Grob (am fobie kopie maiący umrzeć B, Iozef K 287. 
Grzech, iak (zpetnym czyni, K. roo. 

Grzegorz XV, Papież pomaga wprowadzeniu Reformy do 
Polfki, K. 337. | 
Grzefznik z Hifzpańii do Pol(ki na Spowiedź poflany, K. 366. 

ofobliwą talką Bożą nawrocevi, K 367. fequ: 
Gufawa Krola Szwedzkiego ku Reformatom przychylność W. 
4. L 2. czemu? L3. 4. 


H. 


Abitu, ani kroy, ani podłość, nie czyni Synem S. O. FRAN- 

CISZKA, W.3. L. 6. fequ. fusè. U Zakonnikow powi= 

nien bydź iednaki. L 10. iaki iet opifany w Regule. Tamże. 

Hafio pobożne do wzbudzenia umyfłu ku BOGU. K. vs; 173 
239 272. 

Heretycy okrutni na Reformatow. K 4, 14, 34» 39, 43, 69, 83, 
84, 144, 182, 190, 240, 269; 297; 334; 338, 344, 355. W 14s 
Ls. fequ: 

Heretykow przekonanie, pohańbienie, y nawrocenie. W 4. LI 
17. W 14.L 5. 6. fequ: 38 43, 58,59, 68, 90, 132, 144, 201, 
217, 218, 226, [Equ: 240, 248, 272, 333, 352 

Heretyczka bluźniąca oślepła. W 1s. L 2. ofzalała K. 227. 

Heretycy fzanuią O, Adjuta. K 27. 

Z Heretykami fpofob rozmawiania. K. 156. fequ: 

Heretyk- cudem nawrocony. W. 1r. L 1. 

Honor niebefpieczeńftwo przynofi. K. 293, 315. 

Hoftya przełamawfzy fię fama, oznaymuie śmierć: K. 273. 

Hrabia Zakónnikiem zoftaie W 4. L12. W 5.1 5.7: W: 73 
L. z 233 


LHI J. 
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j. 


Ałmużny pieniężney iak mogą zażywać Bracia Mnieyfi. W. 
J 2. L. 8. fusè Iałmużna od złych dana, nieprzyiemna BO. 
GU. W. 15. L. 13. Iałmużny rożne fpofoby: K. 180. z mi- 
łosci ku oblężonym. 252. w pofagu Pannom. 260. ku wię- 
źniom. 261, ku Reformatom 262. ku zapowietrzonym 322. 
lazdy czemu zakazał S. O. FRANCISZEK. W. 1. L. 12. 13. 
14. 
Iednania nieprzyiacioł fpofob. K. 192. 
lednoftayność umyfłu. K. 25, 65, 73, 78, 91, 98, 102, 136, 
152, IĜI, 248. 
W ledzeniu umartwienie. K. 184. 242. vide Poft. 
B. loznna de Valois Zakon uftanawia Anouncyatek. W. 6. L. 4. 
Pifze im prawa O. Gabryel ab Ave Maria. Tamże. 
S. lozef fprowadża Reformacom podwody z żywnością. K: 304. 


K, 
JK Aptikiey godności nie chce przyiąć Zakonoik. K. 289, 


ufzanowanie oneyże. 238, 267. 
Kapłan z fzpetnego, piękny po Spowiedzi. K 100. 
Kapłanom Aniołowie fluzą do Mfzy. - K- 103, 153. 
Kaptura iakiego zdawna używano w Zakonie. W. 7. L. 16. 17. 
OO. Kapucyni fą Synami S O. F. lubo za czafu lego nie fą 
uftanowieni. W.7. L. tz. nieprzerwane pochodzenie od S- 
Patryarchy, iak im fluzyć może? Tamże. W fępuiąc do 
Reformatow, lub przeciwnie: nową czynią Profeflyą; cze» 
mu? L.13. 14. przyłączaią żywot puftelniczy do Reguły. 
L, i4, 16. pochodzą od OO. Konwentuałow, czyli Fran- 
cifzkanow. L, 14, 16. ich Generałowi byli podlegli: L, 17. 
Jak fię obowiązali na chowanie Reguły, L, 14,16. Ka- 
ptuc nofili wprzod okrągły, potym uprofli fpiczafty, L, 
16, 17. Pietwfi Kapucymi, ktorzy? L, 15,15. Na począ: 
tku Reformy Polfkiey żalą fię na Reformatow. W.9.L-7. 
Kara ftrafzna Bofka, nad łamiącą Panną ślub czyftości. W. 15. 
| FET? 
Karetą iadący Brat Mnieyfzy: może lepiey zachować Regułę, 
niz iadący wozem. W. nL. 13. 14. 
Karme- 


KI 
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| Karmelitań(kiey Reformie dopomaga S. Piotr z Alkantary. 


W.6. L. 6. 
Karteczki Niepokal: Poczęcia Przenayśw: MARYI Panny cu- 
w. downie łafki świadczą. W.13. L.3. Niemi od Szatanow 
30. uwolniona Dzieweczka. L. 5. w połogach fkuteczne. L.7. 
mi: Niewiafta od napaści Szatańlkiey wolna. L. 9. ledna z 
wię. nich w złoto fię obraca. Tamże. 
342, Kazania fluchanie pożyteczne. K. 8, 48,86, 119, 185, 187, 1973 
Mik 233, 320, 349, 399: g 
Kazaniem zachęceni ludzie roznieśli gorę. K. 185. | 
Kazanie ma do ludzi umarły. 275. Szatan o przeklęftwie. K. | 
136, 8 | | 
Kazania fzczerością y rzetelnością ozdobione, pożyteczne. K. | - 
201; 274, 349, 361 300, 390. l 
Pi S. Kazimierz Reforinatow Opiekuo ofobliwy. W.io. L, 2.3. a 
Broni Klafztoru od ognia. L, 4. Broni fiawy O. Tobiafza. | í 
PP K. 35. fequ: | 
Kaznodzieiow zarliwość chwalebna. K. 7, 16, 35. 48. 59. 78-81, i 
86, 93. IOL, uro, TZ), 139, 141, 147, 181, 184, 187, (edu. 201, fequ: | 
228 247, 248, 349, 361.359, 401. i 
. Kaznodzieia fliwny, niepozyteczny. K. 200, 349. | | 
289, Kiy fuchy wfadzony, w drzewo wyrafta. K, 74. | 
Klafztorow niektorych odmienność nazwifk. P. 4. | 
Klafztory Reformatow, fą Papiezkie. W. 2. L, 8. w ktorych | 
miefzkał S. O. FRANCISZEK. W, ;. L,s. Za cudo- a 
7a wnym rozporządzeniem Bofkim wy ftawione. W. 9 L,s. W; | k 
; g 10, L: 1. 2. 3. fequ* fttn W. 1. L, 7: 9. W, 12. per totum. | 
i Klafztor podpalony bez woli Prowincyała, zgoreć nić moze.. | 
a W. ro. L. 4. Klafztoru fpokoyność miła. K. 125.129. Kla- 
st fztor dobrze cządzony, Raiem. K. 27i. Klafztor Refor- 
4 matom obiecują Zydzi wyftawić. K. 187. Klafztorow wies 


lość y wielkość, ofłabia Zakon. W. 7. L, 9. 
Ta Klemens V. daie dofkonaty wykład na Regułę. W, 4. Liz. 
Klęczenie na guzach Hordy Zakonney. K. 153: uftawiczne y 


La przykre K. 375. 382. 
:zĄ” B: Koleta cudownie cbrana za Reformatorkę Zakonu S. O, 
R FRANCISZKA. W, s. L. 2. Opierająca fię zaniemiała 
pra y olfnęła. Tamże. Koletani Reformaci. Tamże. 
Komorowfkich od Kalwińfkiego odfzczepicńftwa nawrocenie. 
UI: K, 201, fequ: 217. 

Mmmmm Kom. 
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Kompania zła, pfuie dobrych. W, 15. L, 6.7: K, 394: 

Kościoł Reformatow, od woyfka Aniołow obroniony. W, 14: 
L. 6.7.8. Heretyczka za fpalenie lego śleporą fkarana. 
W, tg. L. 1. 2.3. Nieufzanowanie przez żarty, od BOGA 
zgromione. L, 4.5. Kościołow ochędoftwo pilne. K. 100. 
154; 230, 237. 

Kościoły Aniołowie fzanuią. K. 1o3. ludzie pobożni, nawie- 
dzaią, y czczą- K. 114, 260, 346. 

Krol z Kazania obiaśniony o złości Zydow. K. 188. 

Kroy Habitu, iakiego S.O. Fr: zażywał. W, 3. L,7.8. (equ. 

Krucyaty Kaznodzieia O. Francifzek IWollki: Urząd {woy nad 
Lwowem zaczyna. K. 203. 

Krzyk Szatanow przy pogrzebie O. Adama. K. 387. 

Krzyfztof Korybut zyciem y fortuną uzy Qyczyznie. W ro. 
L. 5. cudownie z niebefpieczeńftwa w Stambule uwolniony 
L, 8.9. 1o. cd SS. Stanifława, y Francifzka upomniony, 
broni Reformatow, y Rawia im Klafztor. L, 12:13.14. i5- 

Krzywdy, iak powinny bydź miarkowane. K. 192. BOG ludzką 
krzywdę karze. K. 231. Krzywdy fkromne znofzenie, K. 
137. V. Cierpliwość, prześladowanie. 


L. 


Łagodność w rządzeniu, napominaniu, w pozyciu, K, 60, 103 
107, 113, 138, 1405178, 267, 208, 218, 226, 220, 237p 239,244" 
248, 281, 316, 342, 354» 365, 307» 396. 

Lamp palenie przed Nayśw: Sakramentem, miłe BOGU, y A- 
piołom. K, 103. 

Łafka Bofka dobrze zażyta. K. 295. daie fkutek fowom Ka- 
znadzieyfkim. 309. wfpomaga Przełożonych: 315- Mądrze 
ie niektorzy pokrywaią. 103. czafem odrzucają dobrowol- 
nie 410. 

Lata źle firawione, pracą nadgrodzone. K, 71, 76, 90, 111, 1253 
129, 149, 223, 231, 233. 380, 382, 393. 

Leczenia chorob dar ofobliwy. K, 350. V. Cuda, Ckorij. 

Leo X. Papiez dzieli Zakon $. O. FRANCISZKA na zacho: 
wuiących Regułę, y dyfpenfowanych Braci. W, 7. E, 8, 
oddaie pierwfze pieczęci Braci Reformowanym. Tamże, 

Letka praca chcącym. K. 234, 295. 

Lubiezny Młodzian czaruie Zakonnicę, K. 363. 


Lublin 


Z 
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Lublin od niefzczęścia uwolniony, po ślubie fundowania Re- 
formatow, W, 12, L, 7,8. Jeg. 

Lwow z prochow, kul, y armat ogołocony, cblęzony od nies 
przyjacioł. K. 250. Męftwo Lwowianow w bronieniu Mia- 
fta. 252. fequ:  Dopomaga im O. Kazimierz Krzyzanow(ki 
251. fequr Ich przychylność, y fzczodrobliwość na Refor- 
matow. 185. 


M. 


Arcina V. Bulla od żarliwych © uboftwo nigdy nie przy» 
ięta. W, s. L, 4. 
Marnotrawienie młodym zwykłe. K. 394. zyciem dobrym 
poprawione, Tamże. | 
N. MARYI Panny opieka. K. 64. 70. pokazuie fię 95. 201. 
fequ: Cudownie uzdrawia O. Ildcfonfa. 205. nawraca grze- 
fznika. 366. kaze wftąpić do Zakonu $. O. FRANCISZKA 
W, s L, 5. uwalnia z kaydan B. Piotra Melgaryna. W, 6- 
L 3. Rozkazuie wftąpić do Reformatow. K, 62.64. Do 
Niey nabozeńftwo. K. 47, 48,70, 101, 12. Nie przyimu: 
ie modlitwy złey Panny, W, 15, L u. Opiekunka ofobli- 
wa Polki. L, 20. vide Nabożen/łwo. 
S. Marya Magdalena przytomna podczas śmierci W, O. Bo. 
nawentury. M. 193- 
QO; Maryani pod rządem Generała BB. Mnieyfzych: od Re- 
formatow biorą w Duchu Miftrzow, y Teologow. K 257. 


355, 
B. Matcufz de Bafcio Fundator OO. Kapucynow wraca fig do 
Obferwantow, y tam umiera. W.7. L ty. 
Matek ku Synom porządna miłość. K. 27, 46, 99, 196, 200. 
Mądrość światowa niepozyteczna. K. 183. nadprzyrodzona w 
proftaku. K 240. pokorą umiarkowana. 284. bliźnim pozy- 
teczna. K, 69, 86, 99. 137, 1455 151,177, 198 213. fequ: 
Męczeńftwo O. Bonawentury, K,s.fequ: O. Anioła 15. ©. Mi- 
chała ó8. BB. Tyburcego y Macieia, 83. fequ: O. Stania wa 
34. O. Iozefa 40. O. Epifaniego, 144. O. Adryana, y B. 
Wincentego, 146. O, Pafchała, 160. O, Urbana, 172, &c: 
Męki Chryftufowey Rozmyslanie pilne, y gorące, K 7,45, 50, 
59. 67,85, 86, 95, 101, 140, 172. 173, fequ: 179, 208, 213, 221, 
gzz, 265; 278, 308, 328, 356, 32, 399, 
Mmmmm2 Męftwo 
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Męftwo przeciwko Tatarom O, Chtyftyna, K, 20, 108: O, Ka: 
zimierza w bronieniu Lwowa. 250. fequ: z żarliwości po- 
chodzące: 172, 190, 287, fequ; W. 14. L i6. 

Miefzkanie, y Klafztor, nieczyni Synem $. O. FRANCJI. 
SZKA, W, L 4. 

Mikołay III. Papież wykład dokonały daie na Regułę. W 2. 
L,.4. 

Milczenie chwalebne, 86, 110, 152, 158, 160, 245, 272, 285, 292 
3303 359; 363. 

iłość ku chorym. 12, 29, 59, 169, 229, 287, 322, [Equ: 336, 397. 

Miłofierdzie nad ubogiemi. 134, 153, 1ót. 

Młodości piękne zażywanie. 26, 31, 58, 67, 85, 100, 1125 135, 180; 
197, fequ: 221, 283, 300; 313, 320, fequ: W, 4. L, 16. 

Młodzi pilne ćwiczenie w dobrym. 281, 346. 

Młyńlkie koło wfpak obracane ód Szatana. 385. 

Modlitwa za umarłych. 255,365, 370. Vide Umarli za Oyczy: 
znę od Zakonnikow pomocna. 256, Modlitwa natęzona y 
uftawiczna. K, 8, 17, 25, 29, 373 40; 45, 51, 54,63, 66, 725 
75, 78, 91, 100, IOI, 102, ITO. III, 128, 131, 147, 153, 164, 182, 
219, 223, 224, 242, 254, 258, fequ: 260, 290, 295, 3023 328; 331, 
305, 372, fequ: 379, 382, 368, 389, 402. Pomaga nauce. zor, 
213. Milfza nad pokarm. 290, 295. Odpędza fzczury 374. 
Oswieca w (prawach trudnych. 117. 

Modlitwy fkutki. W,9.L, 5. vide Cuda. 

Modlitwą BB. Mnieyfzych Ołomuniec od zapadnienia obro- 
niony. W. 8. L,5. 6.7. | 

Modlitwa grzefzaych BOGU nieprzyiemna. W. 15. L, u, 
za nich ofiarowana. I, 13. 

Monety od pieniędzy rożność. W.1. Li. 

Mowa fzpetna ukarana. 374. w mowie ofirożność y pozytek, 

„ „330 Niememu przywrocona od Nayś: MARYI Panny. 202. 

Mfza S. cudownie utrzymuie konaiącego. 348. Nabożnie odpra- 
wowana. 54, 59, 63, 67, 86, 131, 153, 155, 223, 300. Do niey 
Aniołowie fiużą: 103, 153. Bracia pilni w flużeniu doniey, 
50, 243, 265, 292, 328. 


yY 
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Nabożeńftwo Matka dofkonałości. K, 332. 


Nabozeńftwo do Nayśw: Sakramentu. K 1143 155, 160, fęqu: 
I64, 262% Na. 
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Nabożeńitwo ofobliwe do Nayśw: MARYI Panny. K 205, 214; 
fequ. 229, 261, fequ: cudem nadgrodzone. 305, 318; 358. 

Nabozeńftwo za umarłych. Vide Modlitwa. Umarli. 

Nadzieja w trudnościach, wielka pomoc. K, 340. 

Nagi widziany Kaznodzieia dla prożności kazący. K. 200. 

Natog ciężko zwyciężyć. K. 374. 

Naśladowanie dofkonałych. K, 6, 71, 80, 87, 106, 162, 241» 

Nauczycielow dofkonałość, infzych pożytek. K, 197, fequ: 216; 
241. 

Nauka młodych zachęca do dobrego. K- 197. W naukach pilność 
K, 213, 216, 220, 237, 283. Nauka z nabożeńftwem powinne 
fię łączyć. K, 284, 286, 298, 306, 332. 

Nawałaość morfka przebyta. K, 14. Na Wiśle od Szatana wzbue 
rzona, modlitwą ufpokoiona. K. 370. 

Nawrocenie cudowne grzefznikow. K, 365. fequ: fusè. Marng- 
trawnego 394. 

Niebefpieczeńftwa wielkie na świecie. K. 344. 

Niedoftatek mile zniefiony. K, 395. 

Niepłodni Rodzice pociefzeni, po ślubie fundowania Reforma" 
tow. W.r2. L 6. za modlitwą O. Adama. 384. 

Nieprzyiacioł cudowne poiedaanie, y dla nich nauka. K, 191- 
fequ: fusè 242. 

Niefkażytelne ciało po śmierci. K, 9, 44, 61. 93. 131, 138, 194, 357» 

Niefateczny w powołaniu poprawuie fię. K, 409. 

Nie uczczenie mieylca Świętego. W. ir. L. to. Cudownym wis 
dzeniem zgromione. Wag L 4. 5. 

Niewiafta od złego nałogu z Szatanem, odprowadzona. K. 275, 
334, 373. W racaiąca fię famym zezwoleniem, od Szatana 
ubita. 373. Niewiaft wyftrzeganie fię. 384. 

Niewinności cudowna obrona. K. 35. fequ: | 

Niewinność Panieńfka dochowana. K, 223, 258, fequ: 381. ley pil- 
ne ftrzeżenie. 320. Cudowna obrona 354. 

Nocna modlitwa fpokoyna, y miła. K. 332. 

Nowicyufza maiącego wyfłąpić, Anioł miia, K, 305: przyimo= 
wanie Nowicyufzow nieoftrożne, fzkodliwe. W 4. L 15: 

Nowin powiadanie oftrozne. K, 284. 

Nuncyufz Papiezki w Polfzcze, wyrok daie na fapanie Refor- 
matow. W. 8.L.9. 10. 
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REGESTR 
O. 
(OP Bofkiey fkutki. K, 173, 301, 312, 325: Vides Przije 


żomności. 

Obiawienie rzeczy niewiadomych. K, 92, 95, 100, 134, 136, 201. 
ży; 258. 

Obietnice Szatańfkie; zdradliwe. K, 104: 

Obludy ftrzeżenie fię. K, 237. 

Obmowifka: f(kromne zniefienie. K. 24,35, 73. Uniknienie. 103. 
fzkodzą cnocie: 336. | 

Oboiętna iałmuzna u BB. Mnieyfzych, ktora? W. 2. L, 12. 

Obrazow pobożne czczenie, K, 10r. Obraz Chryftufa Pana za» 
wfze w ręku O. Tacka. 342. Obrazy B: Adjuta Herctycy 
czcili: ż79. Obraz Nays: MARYI z ściany na łozko cho» 
rego cudownie przeniefiony. 305. 

Obrządku Bofkiego nabozae odprawianie. K, 318. 

Obferwantow R.eforma zaczęta. W. 4. L16. 17. 18. 

Odkładańie pokuty: niebefpieczne. K, 217. 392. 

Odpowiedź gładka. 199. fkromna, niewieście dana. 384: 

O dzienie BB. Mnieyfzych; iakie ma bydź? W, 3. L,1o. fequ: 

Ofiaruie fię na śmierć za Braci, Gwardyan. - K, 376» 

Ogień cudownie ugafzony za przyczyną BB. Mnieyfzych, w 
Wieliczce W. rq L, r Ku 304. 

Okazyi. do grzechu uniknienie. K, 384 

Okrutny Pan oświecony zarliwością Zakonnikow. K 189, 273. 

Oiomuniec od zapadnienia modlitwą: BB. Mnieyfzych. W. 8. 
L;.6.7. Tam fię z Polfki: zchraniaią Reformaci. K. 1. z. 
y tam prześladowani. W.8: L. n. 

Omamienie Szatańfkie na zgubę człeka. K. 104. 

Do Ormian Polem B» Anioł Cłarenus. W. 4- Li 1. rz. 

Sum dobr Synowca naznaczony O: lan de Puebla. W s. 

. 8. 

O rzechowfki. Herfzt Kalwinow nawraca (ię. K 227. 

Orzeł niczwyczayny oznaymuie przyjscie Reformatow do Kra. 
kowa W. ro. L. r. 

Ofobnosć Zakonaikom dobrym przyiemna. K, nn, 12, 125, 129 
156, 205, 211, 232, 282, 298, 3103 31533445 .349, 354 359; 3783 3920 

O ofpałość Zakonnikow fara fię Szatan. K, 104. 

Ofrość Zakonu S. O. FRANCISZKA, zatrzymała Papieża 
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od potwierdzenia onegoz. W, 1. L, g. ł 
| Qziębłość powoli prowadzi do złego. W.1s. L. 6.7. Lekarftwo 
| przeciwko niey. K, 391. Przed śmiercią trafia fię dofkona= 


rzije tym. K- 391. 
201» P. 


| bez fzkody na zdrowiu wypity podczas Mfzy Swię: 
tey. K, 60. ! 

103. Palce trzy od mrozu traci O. Chtyftyn. K. 319. 

Pamięć ofobliwa. K, 124,199> Oneyze zaoftrzenie. 197: 

Pancerzow y pafkow zelaznych zaży wanie. K, 72 73, 21433773 


Za- 400. 


ycy | Panieńftwo Chryfufowi. w wieńcu y fercu oddane. K, 259. 
chos | Panna chcąca łamac ślub czyftości, cięzko od BOGA  fkarana. 
W, 15, a 13. 


Panowie Polfcy o. wprowadzenie Reformy, profzą. W.o. L. 
2. funduią Klafztory, L, 6. Panow do dobrego zachęcenia 
fpofob. K, 18y» Nawrocenie' ich wielką dla infzych do.cno» 
ty pobudką. K. 50, 233, 234 


U: Papieże. zawfze fię taralı. o zachowanie Reguły, y iedność w 
Zakonie S.O. FRANCISZKA. W, 7, L, 7: 
); w Pas fkurzany: dla umartwienia. K. 224. 


Patronowie SS. podczas rozmyślania widzeni, K, 95: tano wi» 
tani, 100.- czczemi, y naśladowani 10%, 242. 

. B. Paulucyufz zaczyna Reformę Obferwantow. W, 4. L, 16. 

/. 8, Paweł V. Papiez zakazuie Reformy wprowadzać do Polfki. W 

8.1. 8. Iak fię iego zakaz ma rozumiec? W; g L,4. 


Lok 
Piekło. widzi otwarte- połuący: O, lan Wys. 1,7: 
Pieniędzy od monety rozaość położona w Regule. W, L u, 
mocnoich zakazuie brać 5. O. FRANCISZEK. Tamże. ý 
W s. W. z. L, 2. Za pieniądze rzeczy iak fię godzi zazywać. W 
"ARE | 
Pierwfi Reformaci Polfcy.  W.8. L, 1, 2. do Ołomuńca prze= 
Kra. nofzą fię z Pollki, L $4 ir E K. 1, 2 4: $5 45 1155 2823 283 
271, 335> 307- 
, 129 Piefze y bofe chodzenie z wielkim umartwieniem- K. 72, 117, 
; 392e 232, 245, 249, 272, 2783 280, 281, 289, 316, 318» 398, 401, 410. 


Pilność w życiu duchownym. K. 294, Panienki około zbawięe 


jeża nią. 321. | 
Nannn2 Piłac 
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Pitat zażywał fukienki Pana IEZUSA. W. 3. L, 9. * 

Do Pińczowa Reformaci wprowadzeni, ale wkrotce wypędzes 

= om. 'W38. Lo 9. to. 

Pifanie Dzieiow bydź powinno fzczere, P, 13. Kfiąg pilanie nad- 
grodzone niefkażytelnością ręki po śmierci, K, 158. 

S. Piotr z Alkantary ściślęyfze prawa pifze dla Reformatow. 
W, 6. L,s. Dopomaga Reformy Karmelitańfkiey. L, 6. 
takze O. Marcinowi Reformy Arabidow. W, 7. L. 3. 

Pobłażanie zawfze pluie Zakon. W. 7. L, 9, fzkodzi pong- 
pkowi duchownemu. K, 409. 

Podłości fwoiey uważanie pożyteczne, K, 195, 274, 275. Vide 
Pokora, ! 
Podroży przykrość. K, 1, 32, 60, 70, 94, 141, 149, 206, 208, 214 
225, 232, 244, 249, 272, 387, 398. Podroż nabożnie odprawio= 

na, K, 153. Podrozoi Bracia od Szatana pofileni, 369. 

Pogrzebu Chryftufowego aważanie, miłe BOGU. K, 1oo. 

Pokazuie fię B. Piotr za życia w mieyfcu odległym, K, 32. 

Pokora znakomita. K, 6, 7, 12, 24,35, 40, 43, 52, 53, S4ą S53 SÔ3 
59+ 93.95, 1O2, 1O3, LL, II2, 113, 126, 129, 131, 132, 143, 164, 167, 
160, 195, 203, fequ: 221, 227, 228, 232, 235, 237, 245, 262, 374, 
275, 284, 289. 298, 301, 305; 306. 309, 310, 344,34); 353,3725 
376, 381, 383, 387, 389, 397» 405, 407. W, 4. L, 16. 

Pokufy cierpiący, po cierniu fię tarza. K. 240. Zwycięża ie 
przy śmierci. K, 308. 

Pokutuie B. po śmierci. K. 38, 46. 

Pokuty odkładanie niebefpieczne. K 104, 217, 392. fzczercy zna. 
czny przykład. 366. fequ: pokutuie umarły Włoch w Pol. 
fzcze. 370. 

Pokoy ferdeczny naymilfzy. K. 98, 110, 285. 294, 314, 315. CNOC 
źrzodło. 372. Szatan go pluie 105. 

Polityka, Mądrość, y pobozność, złączona. K, 177. 

Polika pod ofobliwą opieką Przenayś: MARYI. 7, 15. L. 20. 

Potrawy fzkodzą od grzefznika ofiarowane. W, 15. L, 13. 

Pofagu częsć daie ubogim W, Zuzanna. K, 260. 

Pollufzeńftwa dolkonałego przykłady. K, 28, 65, 81, 117, 153,154 
162, 108, 195, fequ: 221, 223, 235, 265, 267, 300; 310, 314,317, 4285 
384, 385. Z poflufzeńftwa umiera O. Iakob. 280. Poflufzeńs. 
ftwem zwycięzony Szatan. 385. umarfy w drogę idzie z 
pollufzeńftwa. 400. 

Poft ściśle zachowany. K, 60, 71, 7275,86, 112, 129139, I65, 


230: 
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231, 236, 242, 273, 278, 281, 283, 3173303» 409: Mądrze ukry: 
ty. 231. Dni czterdzieści od trzech Kroli. K, zo. Takiz 
do Woiebowzięcia Nay: MARYI Panny. W 9: L,ó. K 
118, 165; 283, 
Poftępek Duchowny uftawiczny: K 92, 181, 182, 196. 
Powietrze śmiercią O, Wenantego uśmierzone. 277, także 
śmiercią O. Cypryana. 357. ślubem wyftawienia Kla(zto- 
ru Reformatom. W, 12. L, 7- 
Powietrze przyczyną rozgłobienia Zakonu W, 4. L, 3, 
Powietrzem zarażonym fiuzący; vide. Zapowietrzonym. 
Powołanie do Zakonu, z przełamaniem trudności. K.9, 26, 41; 
49, 97, 126, 150, 166, 231, 356, 386, 407: Cudowne. K 62, 64 
71,76, 126, 212. Powołanym BOG fiły dodaie. 234. w Po. 
wołaniu miłe dotrwanie. 336. 
Praca Zakonna chętnie przyięta, dofkonale wypełniona. 13, 40« 
42, 44» 58, 60, 65: 824 91, IIO, IIÓ, 117, 119, 1379 142, 1545 1575 
159, 163, 184, fEqu: 213, 225, 2673279, 2423 337» fequ* 340; 357 
400, 461. Niezmordowana. 381, 384, Skuteczna na łafce Bo- 
fkiey wfparta. 309. Im cięzfza, tym milfza. 360. 
Praw Zakonnych niezachowanie, ukarane. K 302. 
Prawa natury nie znofi Reguła. W, 2, L = | 
Profeffya w Zakonie $. O. FRANCISZKA czyni iftotną ro- 
zność od Zakonow infzych. W.7. L 13 
Proroftwa dar. -K, f, 51; 52; 531 204» 263, 273. 
Prożney chwały wzgarda. K, 24,126. fequ: 255. 265, 276- 
Prożność rzeczy światowych, K, 124, 127, 128, 132, 150, 161, 
162, 166, 183, 194, 219, 305 333, 344: 
Proznowania uniknienie. K, 124: 
Przeciwko przeklęftwu kaze Szatan. K, 104. 
Przeciwności czemu BOG na niewinnych dopufzeza? P,9. 10. 
Przełożony świątobliwy bardzo ciefzy Braci, 315, 365. przykła” 
dny bydź powinien. 316. | 
Przełożonych zły przykład, wielce pfuie Zakon. W, 4. L, 4. 
s. fequ: fusè. Ly 13. Wag. L, 1. vide Przijktad Star fijob ` 
Prześladowanie od niewinnych fkromnie zniefione: W, 8, L, 4 
10. i W; 9. Lyg: W. 4. Lb, 5: 6.8. u. 12. W,6.L, 2.6. 
W, 7. L, 1.3. K, 4, 24; 90; 130, 135, 136, 152, 1585 1673 2033 
206, 269, 396. 
Przefępcy Reguły, tracą prawo do Synowftwa. W, 3- L, 3. 
Przygotowanie do śmierci pobożne. K, 263. 
OQoooo Przy» 


BE’ REGESTR . 
Przykazania w Regute 5.0. FRANCISZKA sciągają fig nie: 
ktore douboftwa. W, 1. Ty iż. l 
Przykład dobry, pożytecznieyfzy nad naukę. K, 71, 80, 87,106 
118, 120, 140, IÓ2, 235, 241, 244, 261, 267, 281, 283, 285, 289 381 

Przytomności Bofkiey odnawiania fpofob; K, t0t, 177, 224, 237 
259; fequ: 372; 404. Vide Obecności Bofkicij. 

Przywileiow zażywaiący Brat, poftaremuż nie zachowuie Rex 
gały. W; 2. L, 3. 

Puhar ktzyfztałowy Cara Tureċkiego, iako świadectwo Cudu 
Reformatom Soleckim oddany, W; to: L; 10. ig. 


R. 


Rachunkow BB. Mnieyfzym nie godzi fię ffuchać, W. z. L, 12 

Rada bez fprzeczki bydź powinna. 284. pilno zachowana w rze- 
cząch duchownych. K, ;ż0, zżr. zła (zkodzi Dufży. W, 15. 
L; 8. Mądta rada, żłemu nit pomaga: L, 9. 

Rada cudownie żleczona, K; 304. miłe rady dla BOGA, K, 
4, 39» 43, 84144, 19i; 236, 244: 

Ranne nabożeńftwo. K, 100. 

Reforma co ieft? W.4. Lr. każdey Reformy początek, ieft u- 

Pr fię o zachowanie Reguły, ofobliwie uboftwa. W. 
7: L, 5. 6: 

Reformy rozhe: Cezatenow. W; 4. L, 5, 6.7. fogú: Narbo» 
nenfow. L to. Klatenów, Lu. Celeftynów L, iz. Fratrum 
de Familia L. ts. Obferwantów. E, r6: feju: O. Piotra 
Villakrecyufza. W.5. L, 1. Koleranow. W, s. L ż. fequ: 
Amadeiflow. W, 5. L, 5. Kaperolorow. W, 5, L; 6. Difcal: 
ceatorum, albo Bofych Braci. W; 5. L, 9. W, 6. L 1. 2. fequ: 
Alkantaryftow. W, 6. Ł,s. Arabidow. W, 7. E2. Włofką 

> 0. 10. 

Reforma ofobna OO. Francifzkanów, żaczęta, uaić: W, 8. L, 
12. K, 35. 118. 

Reforma “w Zakówie przykazana B. Kolecie, cudeth rozkaz 

- ftwierdzony. W. s. L, 2, 

R.eformaci po rozdzieleniu Zakońu przez Leoha X. odłączaią fię 
zaraz od Obfetwantow. W. 7. Lò. Pierwfzy ich Przeło. 
zony O. Stefan Molina. Tamże. Rekollektańi czemi fię zo. 
wią w Francyi, Anglii, Hollandyi. W: 7. L, tr. różnie naż 
zywani w Polfżeże, y ińdżiey. P.6. W. 4. 5.6.7. per toż 

tum, 


m4 Pod bhe 
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tum. Rożny kroy Habitu miewaią. W, 3. L, 11. 

Reformatow dawność w Polfzcze, W.8.L.r. Pierwfii znich 
miefźkają w Włofżech. L.3  K, 2 3: 337: Za obiawieniem 
Bofkim w Rzymie mile przyjęci: K. 4. iak Męczennicy 
przy witani K, 5: Przenofzą fię do Ołomuńca. W 8. L. 5. 
6. 7.11. K, 13. dla prześladowania z Poliki uftępuią. W. 8: 
L. g. io. Znowu wprowadzeni. W,9.L, 4. 5.6. Złączeni 
z OQ. Berrardynami. L, 9. ale ża cudem Bofkim rozłączeni 
L, to. n. 12.W, m. L, 4 fequ: fusè; Yy ugruntowani K, 1. 
2.3. fequ: 56,115,340 

Reformatow utrzymanie w Polfzcze cudami Bofkiemi ftwier= 
dzone. W. 16. Ly 5. fequ: fusè La B. fequ: K, 120. o Refor- 
mie Pólfkiey pforećtwo. K, 5. oney rozfzerzenie, K, 120, 


337: 

Reformaci pokazuią fię cudowńie; w świetle nad Kazimierzem; 
Wn. L, 9. chodzący iakoby w Proceffyi, L, 1o. W, tz. L 
12.6. Unofzą fię nad ognie w Zupach Wielickich zaięcym, 
y ôn gafzą. W. ię. Lsi 

Na Reformatów Polfkich łafkawy Guftaw Krol Szwedzki W, 
14. L, 2.3. 4: Maxymilian Fredro, dla czego? K, 179: 

iwko Aryanom praca K 58, 233. przeciwko 


Reformactow przeci 
Lutrom, y Kalwinom. K, 38; 201, 218, 227. Vide „Arijanim 


Heretycy. 
Reformaci zmarli Te Deum laudamus śpiewaią: K, 255. żyiąt 


cych modlitwą ratowana Polika: W 1:. L, 7.8. K 256, 
277, 287° / 

Reguła S. O. FRANCISZKA, oftra, iaka ient? W,r L 5. 6: 

Ręka po śmierci niefkazytelna, ktorą pilat Kfiązki pobożne O. 
Chryzoftom. K 138. 

Rekollekcyi odprawowania zwyczay chwalebny. K 121, 127, 303: 

Robota przy modlitwie zafiuguiąca. K 261, 267. 

Rodzicow ufzanowańie, y fzacunek błogofiawieńftwa. K, 150; 
197, 200. 

Roftropność w rządzeniu. K 165, 171, 207; 226, 228, 25% 33% 
Vrde Łagodność. Przełożony, Starfzy- 

Roftropność wielka w młodym. K 199. względem rzeczy do 
zbawienia należących. K 320, 356, 360, 402. 

Roża ba twarzyumarey Panny widziana. 323 nad grobem u- 
matłego wyrafta. 372. 


Rozgłobićnie Zakonu S. O. FRANCISZKA. W 4. 5» 67: 
per totum O00002 Rozmo: 


ZZ 


Smietci rozpamiętywanie. K 453 3351 
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Rozmowy Zakonne iakie? K 407. 
W Rozmyślaniu wielka pilność. K 3u, 378, 379, 388. 
Rozmyślaiący Taiemnice Bolkie, światłem obtoczony. K 6, 58. 
vide S'wiatłość. Od ziemie podniefiony. K 240. 
R ofpuftny, potym świątobliwy Zakonnik. K 304, 409. 
Roztargnienie w modlitwie, iak uniknione. K 102. ftara fię Sza. 
tan, aby go fprawił. K, 104. pilnością wielką bywa zniefio- 
ne. K 318, 324, 331, 372, 


S. 


O Akrament Nayś: czczą Aniołowie. K, 103, 153, O. Raymund 
fto razy przez dzień nawiedza K 114. ofobliwiey uczczony 
148, 243, 262. O nieufzanowanie lego napomina Nayś: MA- 


RYA Panna. K, 202; otey Taiemnicy wątpiący, cudem 
oświeceni. K 2o01 


Sad Botki przy konaniu. K 64, 66, 68. 
Serce złote z wyryciem ślubu, oddane Chryftufowi, K 259. 
Serca dodaje oblężonym Lwowianom, O, Kazimierz. K. 250. 
Sędziowie. przekupieni od Zydow, potępiaią Katolikow K 186. 
ich złość wydaie O. Bonawentura. K, 187. 
Siedmiogrodzka Ziemia, pełna Feretykow. K, 333. 
Skromność w zażywaniu fukien. K, 320, pokarmu 33, 245, 395. 
„w napominaniu Duchownych. K. 178, 2:7. | 
Skromność Zakonna, K, 30, 68, 78, 90, 113, 158, 160, 168, 184, 206 
211, 221, 223,247,245, 248, 285, 349, 404, 405, 409. 
Ślepota z zaflugą znofzooa. K 8, 50, $2y 175. 
Slub Czyftosci uczyniony przez W. Zuzannę. lego Uroczyftość 
K 259. fequ: Od ślubu idzie do Zakonu O. Felicyan K 150. 
Sławy Zakonnika BOG cudownie broni. K, 35. fequ: 
Słodycz modlitwy bardzo wdzięczna, K 330. 
Słow prożnych uniknienie. K_ 406. Vide Milczenie, 
łowa fzpetne fkutecznie zganione. K, 374. 
micr przepowiedziana, K, 8, 10; 28, 32. 47, 49, S23 57, 141; 
204, 206, 246, 277, 293, 347. Znakiem cudownym oznaymio. 
na. 273. z znakami, y dowodem świątobliwości. K r9, 31, 
32» 333 353 44; S13 $2, 61,63, 66, 68, 70,89, 92, 96, 97.109, 110, 
125 131, 133, 136, 141, 142, LÓL, 171, 207, 215, 220, 224, 229, 246, 
253, 263, 277, 287, 297, 299, 305, 330, 332, 3423 343, 348; 358, 
368, 376, 377, 382, 389, 402; 405. Nagłey nie obawia fię fpra« 
wiedliwy. K 378, dobrowolnie uprofzona. 81. 
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Smoleńfk dobyty za modlitwami Reformatow. W,9. L,5. K 119. 
Sofna świadećtwem dofkonałego zachowania Reguły. 293- 

W Spanu umartwienie. K 72, 100, 237,252, 254: 3 

Spiewanie wdzięczne umarłego. K, 32. umieraiącego 13. Anio- 
tow przy śmierci B. Zakonnika. 89. w Chorze naboznie 
odprawiane. 102, 104, 106, 129. 

Spowiednika roftropność ufpofabia pokutuiącego. 321. 

Spowiedź gładzi grzechy; tego dowod. K 100. oftra, pozyte- 
czna. K 189. Zupełoa, potrzebna do zbawienia. K 38, 302, 
328. częfta. K 379, 380. 

Sprzeczki o Synowftwie S.O. FRANCISZKA f4 harde ynie- 
pożyteczne. W... L; 1,2. 3. fequ: Czafem bywaią bez 
grzechu. P. 12. i 

5. Sranifiaw Bifkup Krakowfki kaze bronić Reformatow, y Klas 
fztor wyRawić. W 10. L, 6.7. fusè. 


S. Sraniflawa Koftki przykładem, ucieka do cudzych Kraiow,y'” 


Zakonu B. Chcyftya. K 26. 

Starość cnotliwa, zaleca człowieka. K 356. w Rarości przy kła. 
dna praca w Zakonie. K 2, fEqu: 339, 384° 

Scarfzych ufzanowanie. K, 393: od nich pochodzące zgorfzenie, 
fzkodliwe. W, 4. L, 4. 5:13. W, 7, L, £ 

Stefan Molina pierwfzy Przełożony Reformy W łofkiey po roze 

- dzieleniu od OO. Obferwantow. W. 7. L. o. lego Ucznio- 
wie Reformaci Polfcy. W. 8. L. 3. 

Subflytut co ieft u BB. Moieyfzych? W. z. L, ro. Czyim Imie- 
niem wydaie pieniądze. L, 11. Nie może ich wydawać ina- 
czey, tylko iak chce daiący. L rz. | 

Suknia nie czyni Zakoanikiem. W. 3. L, 6. fequ: fusè. nic niedo- 
daie dofkonałości. Tamże. L 12. 13. 

Sumnieoia czyftość. K 380. 

Surowość mierna, pożyteczna. K 8r. 

Święci Paófcy nawiedzaią umieraiącego. K 376. 

Syndyk coieft, y co za powinności lego? W,2. L, 7.8. 9. wee 
dług rozporządzenia Marcina V. nie przyięty od Reforma- 
tow. W 5. L, 4. 

$ynowftwo duchowne na czym zawifło. K 35;. nie wywodzi ig 
z Domu, ani zfukni. W.3. L. 6. fequ: fusè. 

Syn w corkę cudownie zamieniony. K z. 

Szatan prześladuie ludzi Świętych. K 105, 254. podczas konania 
pokufy wzbudza. /K, 308. i 
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Szczerość, 152, 278, 204, 371, 396. i 
Szczurów. mnoftwo; cudownie wypędzonć.  K, 374. 


Sznurek na łokci pułtorafta, cudownie zpodięzyka wyciągniow . 


ny. K, 364, 


T. 


Tatarow znofi, y niewolnikow odbiia O. Chtyftyn. K 20: fequ: 


Z Tatatzyna pobożny Zakonnik 45. 

Teologowię w cudzych Kraiach Reformaci Polfcy. K 3. 4-333. 

S. Terefic dopomaga Reformy S. Piotet z Alkantary. W 6. È 6. 
pokazuie fię ley po śmierci. Tamże. 

Fowarzyftwo z dobremi pomocne Dufzy. K 241. 

Trawienie złe czafu. K 18. Vide Czas. 

Frucizna wypita przy Mfzy nie (zkodzi ©. Francilzkowi, K 
60. od Heretyka podana, nie fzkodzi. K: 240. 

"Tfudności'przy wprowadzeniu Reformatow do Polki. K, iz 
Jequ: us. fequ: vide Reforma. Reformaci. 

Ttoycy Nayś: tyroł dta Kościoła od BOGA naznaczosy. w, 
12. L 10. Daie fię widzieć Troyca Nays: Zakomnikawi K s3. 

Trzeci Zakon pokutuiących, nabożnie przyjęty. K 107, 179, 261. 

Turcy za modlitwą Reformatów, zoiefieni. W.9. Li 5. K no. 
od nich cudownie obroniony Xiąże Korybut. W, ro. L. p. 
fusè. Turoy iak nieprzyjaźni Katolikom, K 14; 203, fire. 


u. 


Ubefpieczenie niebefpieczne, K, Bt. 

Ubogich w/pomaganie BOGU miłe, K, 108, 109, 134, onych pod- 
czas wefela karmią, 260. 

Uboftwa przykrość mile znofzona, K 27,33 45,80; 94, 128148, 
336, 356, 371, 375, 395, 407. Uboftwo mocno zachowane, K, 
50» 51, 97, IOI, 122, Iż4, 165, 168, 176, 184, 214, 230, 232, 246, 
247, 283,.201,388, 398. lege przeftępftwo fkarane. K, 46.ieft 
w fobie fzacowae, K, 167. przyfłoi mu fkromne rzeczy za. 
zywanie. 317. do śmierci pilno zachowane, 319. 

Uboftwem, rożni -fig Zakon $SO.FRANCISZKA od infzych 
W, r. L, 7. 8, mocno obwarowane w Regule W.1. L9.10, 
potrzebom Braci dopadza 8. O. Fr: bez narufzenia ubotwa 
(W, 2L, 1. fequ: fame uboftwo przyczyną Reform y rożnie 
w Zakonie BB, Mnicyfzych: W, 7. Li ;. 
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Udanie złe, wiele dobrym fzkodzi, W, 4, L, 7:8: 

Ufność mocna w BOGU £ 130, 171, vide Nadzieja. 

Umarli wzbudzaią Dobrodzieiow do opatrzenia Reformatow. 
K 37, 149. pokazują fig- K 32, 53,84, 109, 126, 140: 224, W 
poftaci gwiazdy. 244. po Bifkupiu, nie będący Bifkupem: 
64. Qrmodlicwę profzą. W, 12- L. s. K 302, 303, 308, 323 
344, 401, Umaqły (powiada fię, K 38, 302, 328. Umarły kaa 
ze podczas powietrza, 275, wfkrzefzony. 176, 373: Strołuie 
żywego zacieląwość. 326. za pofądzenie nieflulzne. 328 

Umartwienią_ rozne (pofcby. . Ka 13, 40:45» 67» 72» 73-99» 1003 
147,153, 163» 214, 224, 2363 J02y JU, 31743775 399» 

Umartwienia do BOGA wzbudzaią. K, 231, 251. fequ: ftateczne 
w nich. wytrwanie: 346. 

Umierający widzi Świętych Męgczennikow. K 376. 

Unia Reformarow z OO. Bernardynami uczyniona. W. 9. L, 
9. ale cudem Bofkim rozerwana. W, u. L, 1,2: fequ: fusćz 

Uporu przełamanie. K, zy. 

Urban VIII. łafkawie Reformatow Polfkich broni. W, 9. L, 12- 
W,u. L,6. | | 

Urody dobre żaży wanie. K 184, 314. 

Urząd Przełożonych świątobliwoscią ozdobiony, K, 72, iak 
cięzki, umieraiący wyznawa. 405. 

Ufługa.chętaa bliznim. K, 209, 210, 377. 

Ufpofobienie fię cnotą do odebrania łąfki Bozey. K, 321- 

Utwięrdzęnie w łafce Bofkiey cudowne. K, 91. 

Uzywanie rzeczy, iakie BB. Mnicyfzym pozwolone. W. z. L, 


Ó. 7» 
W. 
yy äs Wojewoda Malborki slub uczyniwfzy . Reformatow 


fundować, od śmierci uwolniony: W.12 L, 3. 4. 

W arfzawfki Klafztor Krol wyfta wia R eformażom, za odebranie 
Smoleńfka. W.9. L, ro. 13. K, 120. 

Wefele duchowne, zwierzchaie oświadczone. K 260: znakiem 
ufpokoionego fumnienia. K, 82, 211, 237, 260, 269. 

Wiara mocna. K, 114, 125; 1735191, 269, 308,34 ley mocni 0: 
brońcy. K, 58,128; 1865190: fequ. 349,0 ley ftateczńe wys 
znanie przy Heretykach. W+<14: L gidaic iċy. świadeótwo 
zmarły Heretyk. Ke 126. | 

Widzenie cudowne. K, 88;92..przyfzłę przypadki na Niebie o. 

świadczaiące, W, 15. L 14. Jegu: Pppppa Wie. 
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W'ielemoftwo. Vide Milczenie. 

Wielickie Zupy od zaiętego ognia, modlitwą Reformatow obro- 
nione. W. r4. L. 1. 

Wierność ku Krolom chwalebna. K, 346. 

Wifzowaty Herfzt Aryanow nawrocony. K 59. 

W'ładyfiaw IV. Krol Polki przeciwny Reformie. W.9. L8. 
ale cudem wzbudzony, oney fprzyia. L, u. y pocałym 
świecie Reformatom pomaga. L, 12. 

W łafności wyrzeczenie fię, więkfze ief, niż uboftwó. W, 1. L, 8. 

Woda święcona cudownie w wino zamieniona. K, 351, 373. 

W wodę wrzuceny od Szatana O. Adam, fuchy wychodzi. K, 
386. 

Do W'oyny przeciw Turkom zachęca O, Francifzek. K 203. fegu: 

W'oytko Aniołow broni Klafztoru Reformatow. W. 14. L6. 7. 
8. Widziane na Niebie znakiem przyfzłey woyny. W. 15. 
L, r4. fequ: fusè. 


W frzemięźliwość znaczna. K, 72, 151, 153, 185, 231. 236, 


IF yd przefzłego życia chwalebny. K 397. 

Wychowanie dobre dzieci, wiele pomaga zbawieniu. K, 46,99, 
196. fequ: 222, 258. 

Wykłady Reguły S. O. FRANCISZKA, ktore iey iftoty nie 
pfuią, y dla czego? W 2.1.4. W, 4. L, 12. 

W'yftępki przeciwko uboftwu, ktore pfuły Zakon S. O. FRAN- 
CISZKA. W, 7. L 5. 

W yftawiona ofoba dla brania pieniędzy, ktora fię zowie w Regus 
le BB.*Mnieyfzych. W 2. L, ;. 

W'ygody fkromne, nie naganne. K 165. wzgarda onych. 314. pra- 
gnione wprowadzają w niebefpieczeńftwo. 409. 

W zgarda ufzanowania świeckiego. K 397. marności świeckicy, 
męzna. K, 320. Jequ: 326. 

Wzrok cudownie przywrocony Heretyczce, za wyfławieniem 
Kościoła. W, 15. L, 2, 3: infzemu. K 304. 


X 


Xiąże Zakonaikiem. W. 4, L, 16. 

Xiąze Ditrechfthein oddaie Klafztor w Ołomuńcu Reformatom 
Polfkim. W,8. L, 5.6. 7, K r. $; 

Kiąże Zbarazkie cudownie uwolniony od niebefpieczeńftwa, 
fundaie Reformazow. vide Krzijitof Korijbut. 
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Abawa z świeckiemi oftrozna, K 168, 169, 170. pfuie świąs 
cobliwych. W 15, L, 6. 7. 

Zachwycenia cudowne, K, 33, 54, 138, 156, 343,374- 

Zakliczyńfki Klafztor pierwfzy w Polfzcze. W, 9. L 6. 

Zakliaanie (kuteczne chmur, od Szatana wzburzonych. K 376. 

Zakon S. O.FRANCISZKA dla czego? kiedy? od kogo? po» 
ftanowiony, y utwierdzony. vide 5. O. FRANCISZEK. 

Zakon Annuocyatek B. Ioanna zaczyna. W, 6. L, 4- 

Zakon raz rozgłobiony cięzko naprawić. W,4. L, 9. 

Zakosnego ftanu fzanowanie. K 196. 

Zakonnica za (prawą Szatańlką zda fię bydź ciężarna. K 363. 

Zał Katolików niewionie potępionych dla Zydow. K 186. 

Zamoyfki Podkancierzy Koronny, cudownie uzdrowiony, ratu- 
ie Reformatow. W, ur. L 2.3. fequ: fusè. 

Zapowietrzonym z miłości flużzący umieraią R eformaci. K 29, 
79, equ: 209. 238, 248, 264, 270, 276, 260, 287, 299, 308, 312, 
323, 324 327 330, 3503 354 397: 3721 378, 180, 382. 390. fluzy 
onymże przykładnie młoda Panienka. K 322 fequ: 

Zapifanię fię Szatanowi, iak niebefpieczne. K 48, 104. 

Zarliwość 6 zbawienie ludzkie. K, 12, 122, 123, 131, 151, 159, 169, 
172,181,189, 190, 219, 264, 286, 295, fequ: 301, 371. W „14. L, 5- 
o Krzywdę bliżniego-273, 312. o wiarę. K 157, 272. O zacho» 
wanie dofkonałe Reguły. K, 1, 2, 9,34, 50, 69, 113, 130, 1374 
147, 1583 162, 169, 183, 232 234, 239,247, 274, 278, 282, 289, 294 
fequ, 313, 362.375. 386 3y0, 395» 396, 38, 410. 

Zarliwość Kaznodziei, przykra Szatanowi, K 35. 

Zarliwość o całość Oyczyzny. K 20,108, ż50, 303. 

Zarty w Kościele, cudownym widokiem od BOGA zgromio- 
ne. W, 15.4, 4.5. Zatty niepotrzebne. 221, vide Ofobność. 

Zafluga więcey niz Życje fzacowana. K, ;27. 

Ziawziętość złapanego Tatarzyną. K 24. infzego mądrze ufkro- 
miona. K, 192. fequ: 

Zezwolenie na grzech BOG karze przez Szatana. W” 15. L, 12. 
K, 374: 

Zimna y mrozów fkromne wycierpienie. K 8, 31, 63, 72, 120, 297. 

Zmattwychwftania powfzechnego wiara. K, 133. 

Zmyflow umartwienie. K 225, 228, 242 245, 258; 3173 371, 409: 


©qqqq Znie. 
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Zoiewaga mieyfca S. ślepotą fkarana. W, 15. L, 4-5. 

Zuzanna Amendowna w Zapufty ślub Czyftości czyni, y pos 
tym żyie świątobliwie, K 2sy. fequ: fusè. 

Zycie pofpolite w Zakonie chwalebne. K 98,164,167, 179, 196, 
21$, 225, 244; 314; 388. 

Zydzi okrutnie zabiiaią, O. Urbana. K 172. Dziecie w Prze- 
myślu. K 186. W ygrawaią tę Iprawç, ale żnowu od O. Bo: 
nawentury przekonani. 188. Niemi wrodzone brzydzenie 
fię. K 67. 

Zygmunt III. Krol Polfki na przytłumienie Reformy zezwa- 
la. W,8.L.9. Ale potym bardziey ley fprzyia. W 9. L, 
1.2. Stawia Klafztory. L,s. Cudem znacznym zachęco: 
ny. Wro. L,13. Profi Papieza o Kommiflarza do OO. 
Bernardyaow. K 383. 

Zyiący nie tak bywaią fzanowani, iak zmarli. P.8. 

Ży a ludzi poboznych fpifowanie, y czytanie pożyteczne. 

« La 


ERIRE I EER EIRE EEIN EINE AA 
OMYŁKI NIEKTORE. 


Zycie W. O. Atanazego Atyńlkiego dwa razy ieft poło- 
żone, to ieft* na karcie 37. y 148' a to ma bydź czy- 
tane. 

Na karcie 32. Manfwet Prufz, Lege Proff. 

Relztę małych błędow łafkawy Czytelnik, łatwo poprawia 


